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KSIĘGA FIEKWSZA 
O Umartwieniu. 
ROZDZIAŁ- I 


k Umartwienie trzeba łączyć z modlitwą, yiedna drugiey pomagać ma. my, rzi 


ALARN Obra iefl modlitwa z pofłem, rzekł Anioł Rafał Tobia- 8. 
i R b fzowi, gdy mu fię, ktoby był, otworzył. Przez poft Coiefipofiż 
Pak Ji 
Ż ; i 


J | co mię nażywacies Panie! Panie! d mie czynicies co momig? Tozy Mę- 
że ‘i twa iego będzie przekięra. Albowiem nigdy fię twoia modlitwa P. 
| BOGU nie podoba; ieżeli tego nie uczynifz, co on przykazuie. 
6 3. Dlatego dobrze mowi S. Auguftyn: W Kosciele Salomonowym 
i dwa były ołtarze: ieden w brzysionku. zewnętrznym, na ktorym bydlęta 
| zabiiano y palono ma ofiary: drugi w Przybytku, na którym. kadzenies Z 
f N ś A 7 p 


t m 


» 


| 
ý y bani 


| drzec napifał:. Kro uchyla ufzu (moich, aby prawa nie fłucbał, modli= Prov: 28, 


A i 
mę air 


| 
4 
1 


smy. Liden m ferou, w*ktorymby modlitwa zawjze gorzała, według hau 
ki Zbawiciela: ty zaś, gdy fig będziefz modlił, nnidź do komorki twoiey, > 


"= wS Í q JE 


rożnych iwótikości zrobione palono: tak y my dńoiaki ołtayz taieć powinna | 


$ 


OZ 


j 


y zamknawfzy drzwi, pros Oyca twego w taiemmosci, Drugiołtarz zo i 


wnętrzny, to ief, na ciele famo umartwienie: tak dalece aby fię te dwie | 
sioftry nigdy od siebie nic rozłączały; ale iedna drugicy pomagała. Umars b 


twienie bowiem ieft iakieś potrzebne do modlitwy przyfpofobienie: | 


Modlitwa zaś ieft naylepfzy fpofob na otrzymanie dofkonałego | 


umattwienia. 


Umarte- 4. Le zas umartwienie, ieft naylepfzym do modlitwy przygo= b 


nie majle- 

ze,do no i 332 ; i OR 
es „Qycowie Swięći y duchowni uznawaią. I nauczaią: iako na fkorze. 
żrygote patgaminowey Żaden dobrych charakterów y pifma wyrażić. nief 


tamie, _ może, aż będźie od wfzelakiey wilgotnośći y grubości, ochędożo= | 


towaniem, y śrzodkiem do iey odprawienia potrzebnym; wfzytcy |. 


dź 
fk 
nil 
Gi 
dź 
to. 
( 
m 
fp. 
aff 
é 


R ko 


nas y całe czyfta; tak dufza nafza, ieżeli od ćielefnych  affektow yi! s 


paflyi nie będźie uwolniona; nie może być fpolobng, aby na niey; 


* P. BOG mądrość y dary fwoie napifał y mogł wyrazić. Dlajcze= } 


dz 
bę 


Ps: 28. 9. go Izaiafz Prorok pyta: Kogo nauczy BOG madrosci fwoieyłykóm% | pr 


da wyrozumienie fłucbu y taiemnych fekretów fwoichi I odpowiada:. 
_Odfadzónych od mleka, y oderwanych od pierśt: to ieft, owych; którzy! 


fię z miłośći ku niemu, od rofkofzy światowych, y od pożądliwo», |, 


ki 


U 


śći y affektów „ćielefnych e Aby bowiem P. BÓG wfzedł, w 


do dufzę nafzey, wprzód potrze 
Ps: 73. 3* wyfzelkich torbacyi całe ucifzenie: Stało fig m pokoiy mieyfce iegos 
SE nauczają: iż dufza naten czas dopiero przychodźi do mądrości, 
kołemie.ko gdy ma zupełny pokoy. Na ten czas zaś ma pokoy zupełny; gdy, 
re namig- w niey pafiye y affekty óielefne fą cale umorzone y ufpokoione; y. 


tmośći mie: ody więcey człowieka nie miefzaią, y fwemi buntami oczu iego nie! 


fate. — zaslepiaią. Takoz przediwney. ftrony pokoju mieć nie może, gdy | 
w nim pafiye żyią, y nim obracają iako chcą. Bo to nie umorzo= 
nych pafiyi włalna ief; wydźierać światłość rozumowi, ćmić gos! 
ARR R > y wfzele 


uie, aby miała wielki pokoy,yod, fa 
sote 
5. Nie tayno to było y u ftarych Filozofów, ktorzy zgodnie EL 


: | 3 

y wfzelką fwobodę woli sćifkać, y tłumić. Tako to widziemy w 

u“ | > ezłowieku cholerycznym: ktoremu gniew, wfzelki rozfądek wy- 

Jy à dźiera, y nielako go czyni fzalonemu podobnym. Ktorego, gdy 

we .* fkoro fig ufpokoi, fpytafz: czemuby to yowo wyrzekł, albo uczy» 

ie | niłę Odpowiada: iż nie był przy fobie, y niewiedział co czynił, 

fe ©» Gdy zaś ma paflye umorzone; naten czas ma rozum iafny, y Wi= 

6: |  dźico czyni, y czynić ma: wolą także fwobodną, aby brała fię za 

pO | to» co widzi dobrego: y tak mądrze oraz y cnotliwie poftępuie, 
t. 6. Dego tedy ufpokoienia y P. BOG potrzebnie; aby w dufzy 

0= + mogł miefzkać, y wlewać w nię mądrość y dary fwoie a do tego u- 

cy... -fpokoienia nie infzą drogą przychodźziemy; tylko przez paflyi y 

ze.  affektow nafzych umartwienie: y ten pokoy Tzaiafz (prawiedliwo= Is: 32. 17. 

mel  „8ći owocem y fkutkiem nazywa: I żędźie dźieło (prawiedlimosci, po- 

Oe | ' koye Pięknie to obiaśniaS Auguftyn na owe Pfalmifty ftowa: pra, Ps: 84: tb 

Ly | wiedlimosc y tokoy pocałowały fig y mowi: Czyń fprawiedlimosć, y bg- 

iey) dziefz miał pokoy, y tak pocałnię fię |pramiedliwosść ypokoy. leżeli nie 

zee} będziefz miłował (prawiedliwości, mic będziejz miał pokoin. + Bo dwie 

muy: przylaciołki Ja prawiedlimość y Pokoy; Y one fie całuią. Lezcli przyiacioł= 

ła;; ki pramiedliwości nie będźicja miłował, nie będźie cię pokoy miłowął, y 

zyj, mieprzydźie do ciebie, 5 

Owe, 7. Przez woynę przychodźiemy do pokoiu. Przeto ieżeli fobie Przez woy 

edi! woyny nie wypowiefz, woiuiąc twoie pożądliwośći y paflye; y- mę pokożu 

od; famemu tobie fię fprzećiwiaiąc, odpor daiąc, zwyóiężaiąc, pokoju Marmy, 
, tego; do modlitwy barzo potrzebnego, nie doftąpifz. Kro cię; 

| mowi Kempizyufz, barźiey turbnie, y ktoc barżiey przefzkadza, iako 

lg,  #mwoy nicumartwiony afekt ferdeczny? Albowiem paflye, pożądliwość1, 

złe fkłonnośći, miefzaią óję;.y żebyś lię do modlitwy, tak iako na- 

ży | leży nie przykładał, przefzkadzaiąć, y na niey rżucaią tobą, iako 

nie chcą, ynie dopufzczaiąy abyś (pokoynie medytował, RA 

dy. 8. Kto więcey nad potrzebę na wieczerzy: napchał żołądek, W Pafe mie- 

zo~ nocy nie może fię ufpokoić, ani zafnąć. Albowiem njeftrawnosó /tsia ma 

30,  Zołądka, y grube humory, wftępuiąc do głowy» tak mu fię przys wodlirmie, 

„AŻ krzą 


Ł p ~ 


4 
krzą, y tak go turbuią: iż fig na każdy bok, na tę y owe ftronęs u- 
ftawicznie musi obracać, bez żadnego ufpokoienia. Toż fię przy- 
trafia y na modlitwie. Albowiem mamy ferce barżo oćiężał:. Mi- 
łość włafna, upodobanie w włafnych afłektach, chęć do honoru y 
wielkiey eftymy u ludżis gorliwa żądza; aby nam we wfzytkim wy- 
gadzano; tak nas miefzaią, y takie famy do głowy podnofzą, y tak 
wielorakie chitńery, fantazye; w mozgu fotmuią: iż nam ferca do 
BOGA podnieść, y w him go utopić, nie doputzczaią, Í tak po- 
Luc: 2 fpolićie wykładaią owe ftowa Zbawićielowe: Strzeżcie fig, aby fere 
ta wafze nie były obciażone piiańjtwem, y fłarakiami tego żywota: ca 
nie trzeba rozumieć tylko ò piianftwie, ktore wino fprawuie; ale y 
6 infzych rzeczach tego świata; w ktorych fię affekt zatapia. 


„ls: g1. 21 


Umartwie twionego, wftępuie do dufze iakiś czarny y fzpetny obłok; ktory 


| 


| 
| 
| 
! 
| 


g. Żstym fię zgadza y owo; co Prorok powiedźiał lzsiafz: Sła= | 
chay tego ubożychna, d piiana meod wina. Z ferca bowiem hieumar- | 


nie czło P, BOGA nie przypu(zcza y cale go odpycha. I to iamienia Aa | 


wieka pode poftoł mowiąc: Befłya/ki człowiek ie poymułe tych rzeczy, ktore da 
u Hod R mdadowie fa barze fubtalne; k clok 
s, Gorr: a, Jucha należa. Bo rzeczy duchowne f4 barzo fubtelne; a człowiek 
taki uwiązł w grubych y brzydkich humorach; przeto potrzebuie 
,umartwienia, aby 2 nich wybtnął, SE | 
lo. A ztąd fię odpowie na wątpliwość iednę zńaczhą, która 
taka ieft, Co może być za przyczyna, iż modlitwa; będąc z iedney 
ftrony barzo fmakowitą y przyiemną; ( bo modlić figs toż toieft, 
co ieft, zabawiać fię y óbcówać z P, BOGIEM, ktore obcowanie; 
nie ma ani tefknices ani naymńieyfzey przykrości, aleowfzem wiels 
Sap: 8, ką ftodkość y fmak: Albowiem nie ma żadney gorvżkości (połkomanie 
tego, dni tefknie pożycie 2 nim, ale uciechę, y wefele ) 2 dragiey ftróny 
nam barzo pożyteczną: iednak fię nam widźi barzo Cięfzka, y 
z trudnością do niey przyłtępuiemy, y rzadki iefł, któryby fię 
w niey ferdecznie kochał tak dalece; iż twietdźi S. Bonawentura: 
iako pies ta łaticuchu przywiazany, tak y my w rzeczach Bokich ponie= 
śwolnie fię bawiemy? A przyczyna nię infza ieft, tylko; którąśmy iuż 
> fias 


t 


; $ 
namienilis Modlitwa bowiem 2 Śiebie nie ieft cięfzka, ani trudna: 
ale cięfżkie ieft umattwieńie, które nas do modlitwy fpofobi. 
Mottyfikacyi nie mamy; dla tego fię modlitwą brzydźiemy, y ćię- 
fzka liç nam widžis | 

ii. Czego fię też y w rzeczach przyródzónych ćodżień hapae 
trzyć możemy» Albowiem wprowadżenie ognia do drewna ż sie- 
bie żadney m8 ma trudnośći: ale humor y wil gotńość, która ieft w 


drewnie; przefzkadza ogniówi, y nie pufzóza go do drewna, Za- . 


cżym wprzod ogień musi fię silić, trawiąc y wyganiałąc ź dreWńa 
wilgotności: toż 4 pokonawizy y wytrawiwizy; w momeńćie; beż 
fidaymniey(zey trudnosci, iako do włafnego domu w drewno wcho* 
dźi, yż nim fię iedno fłaie. Toż Ñe dziele y w nafżey matoryi, 
Wzytka bowiem trudność nafża y praca ña tym być maż abyśmy 
paflyi nafzych, y nieporządnych afłektów wilgotność uprzątnęli y 
wytrawili, y ferce nalze od wfzelkich tżeczy źiemfkich oczyśćili. 
Czego gdy dokażć, dufża łacńiuchńo y ż wielką ttodkością do P. 
BOGA podniesie fię,y ziego obcowania wielką będźieczuła rofkofz 
y podischę. Boć każdy ż padobnemi fabicrąd pt a zwłalzcżą 


2 takiemi, ktorży wielki pożytek fwdią fpołecznośćią przynofżą, — 


iż, Przeto ktokolwiek paflye fwoie iaż umartwił, idż iako cale 
duchówny, y BOGU podobńy; przeż to uatartwienie, wielką z 
Obcowatia ż P. B JGIEM odbiera pociechę: iako y P. BOGU z 
takisti obcować, i>ft barzo tofkofznai Delicje moie yć ż fjnami in- 
dzkiemi, W kim żaś iefzcże pała» paffyi; Y ńiepórządńych afes- 
któw, że lgnie do czói, honoru, etymy łudzkiey, do uóiech y re- 
kreacyi światowych, y Irce wiąże do czegokolwiek Ziem (kiego; 
ten wislką czule z obca wania Bożego tefknicę; y mierźiączkę, iako 
} Mmerównie różny od P. B JGA: ale mu z Ziemią y światem day mile 
<fza konwerlacya: Stali fig obmierzłemi, iako j te rzeczy w których 
fę zakochali, 

13. [edzą ź dawnych onych Putelników mawiał: lako w wo- 

Zie mętńiey Żadsa twarzy fwóley y żadńey inasy rzeczy, widźieć 


U martwio 
fy cale tef 
dućbha- 
LILA 
Prov:8.3i. 


Ofee 9.10. 


Przez podo 
bieńfwo bo 


fig  josniozie, 


żeBOG aa 6 : f 
o” nie może ;+tak y na modlitwie twarzy Bofkiey oglądać niepodebna 
ani fię P. BÓG widzieć dopufzcza; póki kto ferca od źiemfkich 
afiekttów, które ie mięfzaią, y mącą, y od niepotrzebnych żądz nie 
Matth; 5, OCZYSCI: Błogofławieni czyjłego ferca, albowiem oni BOGA oglądaig, 
Modlitwa;, ieft rzeczy, fpraw, y taiemnic Bofkich widzenie, A ja= 

ko, gdy kto cjelefnemi oczema chce co dobrze obaczyć; potrzeba, 
aby miał oczy czyfłe, przezroczyfte, żadnym humorem nie zalane: 
tak kto chce okiem ferdecznym (prawy Bofkie dobrze przeniknąć, 
je aby tego oka żadne affektow cielefnych humory nie émi- 
l). S Auguftyn na pomienione Chryftufowe fłowa tak mowi: 
BOGA widźieć, y O nim myślić pragniefz? mprzod mysl 6 oczyfzczenim 
Jerca; y cokolwiek obaczy(z, że fię m nim BOGY nie podoba, uprzątnie 


Podobiej, 14. Opat Izaak, iako swiadczy Kaflyan;tym to podobieńftwem 
38 obięśnił, Mawiał bowiem, iż dufza nafza fubtelnemu y lekuchne- 


YzecZ mu pioreczku ieft podobna. A iako piorko czyfte, fuche, bez nay= 
diemfkich Mnieyfzey wilgoć, za naymnieyfzym powianiem'do góry fię pod- 
ule może NOŚl YJ GOraz wyżey poftępuie; ieśli ię zas iaka wilgotność obćią- 
febodzieść ży, nietylko fię do góry nie wzbiia, aleie ona wilgotność do żie= 
42964, mię będzię przycifkała: tak y dufza nafza, iesli będzie czyftą y o- 
fchią od żiemikich humorów, za naymnieyfzym od modlitwy po- 
wianiem, do P, BOGA łacno fiş wynosi; ieżeli zaś paflyami, zby” 
tniemi afftktami y wijgoćlami światowemi bedzie obólążona; do 
BOGA fię nie rufzy, ani może trwać na modlitwie. Mawiał Opat 
Nilus: Teżeli Moyzefzowi do krza przyftępować nie dopufzczoe 
nosażby zrzućjł obuwie; A ty iako śmiefz do widzenia BOGAsy 


do iego (potecznosći przyjtępować, pełen paflyi y affektow óje- 


lesnych? 
A 15, Dobrzę to paflyi y afektow ufpokoienie, ktore na modli- 


brey modii twie y w konwerfacyi z P, BOGIEM, mieć powinnismy, wyraża 
tæ upoko- Fftorya w Księgach czwartych Krolewfkich. Gdy Ioram Krol I- 
żenia pajjy Łracifki, y lozafat Krol „Judfki, y Król Edom wyfzli na woynę 
żośrzeba, przećiw Królowi Moabitów; y przez puftynie woyfko prowadząc: 

Wo- 


wody zńałeść nie mógl, bez któy «oyfko ledwie nie zginęło: us 
dali fig po radę do Proroka Elizeufzas Do którego Król Izrselfki 
batwochwalca tək mowi: Co to ieft? czemu tych trzech Królów P, 
BOG zęromadziłł cży żeby ich. podał tw tęce Moabitówż Na co Elize- 
ufz: Co fię mnie y robie dźieic? podź do Proroków oyca twegos J matki 
tmoiey. Zyie Pans przed ktorego obliczem ftoię: gdybym fig obecnosci Kros 
la Tozafata nie wfłydziłsizbym 0 cię nicdbał, ani fe ta cię obeyyżał: ale 
teraz przyprowadźcie mi Lutnifięc. Strofówał go Prorok świątoblis 
wą iakąś gorliwością, Wyrzucaiąć mu na Oczy grzechy y bałwo* 
chwalftwo; y nieiaką paflyą zmiefzał y fturbował ćjało; iako gorlis 
wośćią fturbował dufzę: iednak dla Krola Iozafsta. pobożnegos 
chóiał im obiawić dobtrodzieyftwa, które im P. BOG na oney 
woynie miał wyświadczyć; naprzód w dodaniu obfitey wody, pos 
tym w zwycięftwie ktore otrzymać mieli. Ze iednak Prorok przeż 
ong acz świątobliwą. potliwość, nieco był fturbowany, aby fię od - 
tey turbacył y.niepokoiu uwolnił; y fantazyą rózwefality'y:tak od 


| P. BOGA odpowiedź otrzymał, kazał fobie przywieść Lutning 


Ktory gdy zagrał, maige fantazyą pozę ufpakolotg; po- 
czął opowiadać cudowne rzeczy; ktore im Pe BOG uczynić miał. 
Jezeli po dobrym: y świątobliwym fłurbowaniu, ktore Świętego 
Proroka nieco było pomiefzało, wprzód musiał Prorok fantazyą 
ufpokoić, by tkutecznie fię z P: BOGIEM rozmówić: y odpo» 


"wiedz od niego otrzymać. mógł: eóż mowić. ô turbacyi, nie święs 


tey, nie dobrey; ale niedofkonałey y złey? 


y | 16 Co należy dosdrugiey częśći w tym rozdziale przełożoney: *żodekdo 


- © toieft, iż modlitwa jeft śrzodkiem: do dofąpieńia. amartwieniay 79a 
' |. dość fzeroko.0 tym w Pierwfzey Częśći 6 modlitwie w księdze aa 

p pigtey mowiliśmy: Iten ieft nayprzednieyfzy pożytek; ktory 2 ief mogli. 

a medytacyi brać powinniśmy. Dla czego y Oycowie Święci, za wo, 

[- podeyrzaną tę modlitwę maią, z ktorą be umaftwienie nie łączy: 

ę 1 fłufznie, Al owiem jako zelażu nie dofyć: na tym, że będzie y 

i tolpali fig w ogniu, iężeli młoty nie przyftąpią, któreby z niego 


fors 


j Š 


Modlitwa 

przykrość 

umavt wies 

wia bośmies 
rza, 


Wefele ta 

martwio= , 
twega człos 
tieka. 


z Cor: 3, 


Sama mo, 
dlitwa ief 
akims m 


4 
= ŚJ asie Sn 4 AA AEO OR R POD 


tirme MA M 79 tale nie doly 1-70 goal: 
16 Ę taką ukuły, iakiey potrzebujemy: tak me deneda JĘ<BIPOK 


«modlitwą; ieżeli młot umartwienia nie pomoże, przez ktorybyśmy 


od dufz: zbytnie affek ty oddzielili, y cnoty należyte wprowadzili, 

17. I do tego trzeba ftodkośći, które na modlitwie czuiemy, fto- 
fawać; abyśmy prace y trudnośći, ktore fię w umartwieniu trafiaią, 
łagiali; wolą włafną przekonywali, y złe fkłonnośći tłumili. I nie 


prędzey w modlitwie uftawaymy, aż za pomocą Bożą, wfzytkie | 


paflye przełamiemy; czego nam naybarźiey potrzeba; y Oycowie 
Święći, y fam rozum po nas wyćiąga, 

15. S. Auguftyn piłząc na owe ftowa Ksiąg Rodzaiu: Yrofło tes 
dy dziecię, y odjadzone iejł od piersi, y jprawił Abraham wielki bankiet, 4 
w dien odjadzęnią iego od piersi, pyta fię. Co była za przyczyna, iż 
Abraham fynowi (wemu Izaakowi, z takiemi uroczyftośćiami od 
BOGA obiecanemu, tak gorliwie pożądanemu, y w ktorym miały 
być błogofławione wfzytkie narody, gdy fię narodził, żadnego 


bankiety nie fprawiłzani dnia afmego przy uraczyftym obrzezahiw 


właśnie iak u nas przy chrzcie? alę dopiero gdy ga odfadzaią od 
piersi, od mleka, bez ktorego płakać musiał, I odpowiada, iż to 
duchownię rozumieć potrzeba, aby fié pytanie należycie rozwiąza” 
ło: Naucza: nas tedy Duch S.iż-na ten czas duchownie czeftować 
fiş y wefelię potrzeba; gdy kto urośćie, y przyidźie do dofkonaio= 
Śćl; y więcey nie należy do owych, © których mowi S. Paweł: iako 
malączkim w Chyyfłusies mleko wam dałem, nie pokarm, „I Żebyśmy 
to do nas obracali, przez ten poftępek uczemy fig: iż Zakon, y 
Starfzy, którzy fa Oycami nafzemi duchownemi, nie na ten czas”. 
fię bia gdy da Zakonu wftępuiemy; nie gdy po Nowicyaćie 
sluby czyniemy: ale na ten czas, gdy nas widzą od mleka odfadzo- 
nych; gdy widzą, że fię dźiećinnemi łakoóiami nie uwodźiemy; alę | 
możemy ieśc gruby chleb, y mogą z nami, iako z ludźmi mężnymi 
y dofkonałemi poftępować. ; R 

19. Krom tego, ma modlitwa inne ofobliwe z umartwieniem 
fyowinowacenie: iż nie tylko ieft śrzodkiem do umartwienia, alê 


G- 


y do miey fię fkłonił. Zadenby 


EOB 
Samym rzetelnym umartwieniem. Świadczy 6 tym Duch S. uń4róie- 


Medrea mowiąc: Czsyność w przecitoności wy/6fżd ciałos I na dri- ue : 
gim mieyfcu: Częfłu medyracya ieft ciała umartwieic. Co nam tet n, * 
wyraża ow poiedynek, gdy fię Takub Patriarcha całą noc pafoWał Gen: zz, 


z Aniofem, od kiórego pafowania potym nachramował. I fim6 22. 
doświadczenie tds uczyć 1ż owiy którzy fié w diichownych ćwicześ 


„niach zanurzaią pofpolićie bywaią ftabemi, mdłemi, blademi, cho- 


rowitemi. Albowiem te ćwiczenia, ńakfztałt piłki, ćicho y taje- 
mnie ćiało wyćięczaią, siły przyćieraią, y zdrowie pfiią. Zatym 
modiitwa wiele doumartwienia pomaga, iako każdy widzi. 
ROZDZIAŁ IL 
Na czym zawifło Umartwienie, y iak tiam barzo potrzebne. 

1. A żebyśmy od korzenia y fundamentu zaczęli; to nadewfzyt- 

o wiedzieć potrzeba, iż dwie fączęśći dufze nalzey. ledng Theo- 
logowie nazywaią, F/2/zyśm Człowiekiem, drugą Nifzjzym Albo 
mowiąc wyrdzniey; Rozumetńs tacyg; y Appstytem cielefnym: 

2. Przed upadkiem pierwfzych rodziców nafzych w Onym bło- W tanie 
gofławionym firewinnośći, y pierwórodney fprawiedliwośći ftaniés niemissv- 
w który m P. BOG ftwofzył człowieka, nifzfza część była pofłue “ét apersi 
fzną wyfzfzey; ý appetyć rozumówis iako podleyfza fzlachetniey: 77/% rozw 
fzey,y iako ftużebna Pani przyrodzoney. Albowiem P. BOG flwos w pe: = 
fzył człożwieka proffego; a Nie nieporządńiegó; iakiemi teraz iefteśmy. Fach 7. 
Na ten czas bez żadney trudnośći, oporu, y fprzećjwieńttwa; ale © 
2 wielką ochotą y ftodkośćią, appetyt ftuchał rozumu, iako Pani: 

y człowiek. P. BOGA miłował, y calesbył mu pofłufzny, bez ża- 
źney przefzkody, y zwłoki: I appetyt nie mogł mieć Żadriego 
porufzenia, y żadniey pokufy; ażby wprzod rozńm na tiie zezwolił, 
5 S Sonit. nas na ten czas nie porufzał gniew, 
ani zazdrość, ani obżarftwo, ani nieczyftość; ani iaka: zła żądza 
ażbysmy fami iey chóieli, y fami iey zawołali. 

je Ależe człowiek; w rozum E > wolą tak żamiożśiy PrZEZ Po grzechu 

grzech appetyt 


Sy RAE ak ADA 0 
W" z 


a, 


; i tó 
fprzetlmił | grzech wierzgnął przediw P, BOGU: natychmiaft y appetyt ciele. 

Jem fny przeciw czfowickowi bust podmofł, Zkąd owe płacziiwe yn 

Romy, głofy; Nie ktorego chcę dobrego; tó czynię: ale ktorego miechcę złego, to ka; 

działam, iako ięczy Apoltoł. Allowiem na sppetycie ćiełefnym wj: 

przećiwko twoiey woli y oporowi, powfłana przeciwne porufze. nje 

nia y afłskty fobie przećiwne: Kromi tego» gdyby człowiek nie kt 

zgrzefzył, ćiało do każdey zabawy, do ktoreyby (ię dufza fkłonie -chu 

ła, byłoby tak powolne y chętne; izby naymnicyfzey przefzkody bra 

Sap:g, Die Uczuło. Teraz zaś ciało /każitcluc obciąża, y przefzkadza dujzy om 

w wielu rzeczach; do których ma chęć y fpofobność, poniekąd pó: 7 

dobną ftanowi niewinności. wf 

4. left tedy appetyt podobny. koniowi cięfzkonośnemu y fwos fię 

wolnemu, który biegąc wfzytkie członki witrząfa w człowieku, . fp: 

czętko fię podtyka, prędko fię sfatyguie a czafem nie da nafobie! w: 

dosiadać: ale kiedyby nam miał naywięcey pomagać, kładzie fięw' fpr 

błocie; y daley, choć go zabiy niechce. : ES Et 

Stufenietę ` 5e I flufznie to, mowi 8. Aupuftyn, P. BOG przepusóik Tore. tlu 

rebellie karanie, miepofiu[znemu. człowiekowi od Pana oddane w Jobie (amym, | me 

BOGprze- Ponieważ bowiem Stworzycielówi y Panu fwemu niechćiał: być. bny 

pasów, pofłufznym; ftufznie fam fobie nie ieft poftufznym; yuftawiczny 8 

bunt y woynę w fobie czuć y cierpieć musi. = 

Nędzajo 6» Pofpolióie nauczaią Theologowie, or za zdaniem Przewie- AL 

upadku = lebnego Bedy, iż człowiek przez grzech złupiony ieft z darow ła  dźi 

sukomicka. fki, yfzwank odnioft w przyrodzonych darach. Albowiem nie wn 

tylko mu odięto pierworodną fprawiedliwość y łafke, y dary nade | do 

przyrodzone; ale y przyrodzone barzo podćięto y uktoconorRa=_ mi 

zum do poymowania' rzeczy Bofkich zaćmiony, fwoboda woli bar- ale 

zo nadwątlona, y do czynienia dobrego niedołężna: appetyt zas | fki 

do złego wsćiekły y fzalony, pamięć nieftateczna, y błąk kiwa; le y 14c 

magpinacya iako wiatr niefpokoyna, tak dalece; żey Paćierza myslą . do 

w P. BOGU nieporufzoną zmowić nie możemy: ale coraz, y nie- | dz 

chcąc to tam; to fam wybiegamy, y wałęfamy fię po całym swiećies , A 
yna 


: H 
y na iednym mieyftu poftać nie możemy: nad to zmyfły mamy cie- 
kawe; ciało nieczyfte, wfzeteczne, do złego prędkie. Krotko mo- 
wiąc: przyrodzenie nafze przez grzech tak ieft zepfowane; iż fię 
nie rulza tak, iako przed tym, y nie może tego» co przed tym: y 
ktore przed grzechem P, BOGA nadewfzytko miłowałos po grze- 


«chu barźiey siebie miłuie, niż BOGA, y wfzytkę miłosć na Się o= 


braca; zawfże wolą fwoię chee czynić, y fwoim appetytom, pally- 
om; wygadzać; choć lię temu y BOG y rozum przećiwi. 

7. I to tu poftrzegać. Lubo pierworodny grzech, ( ktory tego 
wfzytkiego nierządu y pomiefzania ieft przyczyną ) przez chrzeft 
fig znosi: iednakże appetytu nafzego z BOGIEM y rozumem 


„ fprzeczność, y bunt, ( ktory TF heologowie żagwią grzechu nazy- 


waiąjzawfze trwa. Chóiał bowiem P. BOG z fwoiey niepałętey 
fprawiedliwośći y opatrzności, aby ten bunt y fprzeczność w nas 
zawfze zolławała: aby tym fpofobem hardość nafzę ukarał, y po- 
tłumił; abyśmy fig, to widząc, zawfże uniżali, y mowili: Człowiek 
me czci będąc nie zrozwimiał; poromnany icf z glypim bydłem; y podo- 
bnym mu iefk. 

$. Stworzył Pe BOG człowieka, y barzo go uczcił, y wyniofi 
go wyfoko: ( wlewaiąc weń wielkje łafki y dary nadprzyrodzone. ) 
Ale gdy piękności fwoięy nie poymował, ami za nię [Dawcy fwemu 
dziękował: załużył, aby z nich był złupiony, y z bydłem poro- 
Wnany; czując w fobie bydlęce affekty y żądze. Aby tak wracał fię 
do Siebie; y ogłądaiąc fięssiebie famego poznawał, upokarzał, y nie 


Podatefa 
do grzech 

rzez 
Cbrzefi y 
nie ieft 


znicsiotta, 


Ps: 48.23: 


Sprawiedli 

my w tym 

ieft Jad Boz 
ZJ. 


miał fię z czego wynośić, -A to nie tylko rodźic wfzytkich Adam; — 


ale też y fynowie iego: którzyby od ni i pi C 
e też y fi : Ktorzyby od niego brali pierworodney ła> 
fki dziedźićtwo, gdyby fam w niey wytrwał był, A tak poznawa- 
c nas MK żadney Przyczyny nie mamy do wynioftosci; ale 
o zawitydzenia, y nas famych iżanią, i ? 
ea eni ych. ponjžania, iako z nędznego ros 
9. Powtore, drugi przedni w tey materyi fundament, ktory z 
pierwfzego pochodzi, iż ten nafz nieporządny appetyt; y to nafze 
B > > cia 
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mipoganie, 
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W 
mia prryfus 


ciało zmyfłami, gdy do niego infze fiworzenia fwoie przynęty 
przydadzą, ieft naywiękfzą przefzkodą do poftępku w dofkonało» 
sói. I tak więc mawiamy: iż mie mamy nad ciało nafze głozwnicy(zego 
niepi zyiaciela. Bo z niego wfzytkie niemal pokufy y grzechy na- 
fze pochodzą, iako S. lakub w liście fwoim naucza: Zkad woynys 
mowi y fwary między wami? izali nie z pożądliwości wajzych; ktore 
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ieft, na pofkramianiu pafyi, złych affektow y włafney a 
ja | 


13 


Dla czego S. Chryzoftom, owe ftowa Chryftufowe: Kto chce isé Matth: 16. 


za mna, niech fię zabrze siebie famego, y dźwiga krzyż fmoy, y idzie za 
mna, wykładając, naucza: iż ten zapiera fię siebie famego, y dźwiga 
krzyż fwoy; który przed tym poczćiwym nie będąc, fłaie fię czy- 
ftym y poczćiwyms przed tym nie maiąc wftrzemiężliwośći, ftaie 
fiş wftrzemiężliwym; przed tym będąc boiazliwym» ftaie fię mę- 
żnym, odważnym, ftatecznym. I to ieft zaprzeć fię siebie famego: 
być infzym, A nie tym, którym kto był przed tym. 


Iz. Mądrze zaś poftrzega $. Bazyli: iż wprzod mowi Chryftus, Porzadek 
niech fię zapyze sicie famcgo; toż dopiero; niech idźie za mna. Bo ać 
iesli fię kto włafney woli nie wyrzecze, y złych fkłonnosći y affe- CAJ. 


któw nie uprzątnie; że wiele będzie mia! przefzkod, ktore go od 
naśladowania Chryftufa iako łańcuchami będą odćiągać, y wftrzy- 
mywać, Zaczym wprzód drogę cnoty przez umartwienie trzeba 
wyrownać, ałbo ią otworzyć. Dla czego też umartwienie nazywa 
fundamentem; nie tylko dofkonałośći, ale y żywota Chrzescian- 
fkiego, i 


13. I ten to ow krzyż ieft, ktory ufławicznie dzwigac musiemy; a, Gor: 4. 


tesli isć chcemy za Chryftufem, według A poltoła: zawfze umare 
tmienie Iezufowe na ciele nafzym obnofzac. To też namienił lob, gdy 


żywot ludzki woyna na żiemi przezmał, Albowiem według Apofto= 


ła: Ciało pożada przecim duchowi, d duch przeciw ciału: bo fig te rzeczy 
Jobię wzaiem (przeciwiąia, abyscie mie to czynili, czegokolwiek chcecie. | 


- taż to woyna ieft, ktorą z fobą zawfze nosiemy. Kto zaś lepiey 


ćiało y appetyt fwoy złamie y zwycięży; ten lepfzym, mężniey- 
fzym, y wfpanialfzym Chryftufowym kawalerem zofłanie. Dla 
czego też Są Ambroży y 5. Grzegorz nauczaią; iż žo iefł prawdźiwe 
fug Chryftufowych męfino, ktore nie na cielefnych siłach, y [zerokich ra= 
mionach; ale na odwadze du(zney yna cnocie zawijfo, to ief, na zmycię” 
zeniu ciała włafnego, na przełamaniu appetytow» na wzgardżie ro= 
fkofzy y delicyi, na przekonaniu wfzelakich prac y przećiwnośći. 
1 przydaią: iż to więkfza rzecz ieft, rządźić siebie famego, nad fo- 


b3 


uc: Qe 


uo ; ; 
Pras: ba, zmyfłami y paffyami fwemi panować; niż podbiiać drugich, we- 
-19 - dług Mędrca: Lebfzy ief cierpliwy nad męża silncgo5s y ktory pannie t 
nod dufzą Jig, nad miaf dobymaiącego., 

Gen: zo, _ 14. Czego tę przyczynę naznacza S. Ambroży: iż cięfzsi fæ niea 
przytacięle taiemm, niz iamni, A mowiąc ô wielkięy potędze; na 
ktorą wyniesiony ieft Iózef Patriarcha, twierdzi: iż więkłzą rzecz 
uczynił, gdy na cudzołoftwo z Panią woią nie zezwolił, niż gdy 

1„Reg: 24, POtym nad wfzytkim Egyptem panował. T akże y Dawid,za swia- 

1, Reg; 18, dećtwem S. Chryzoftoma, więcey uczynił, gdy fię zwyciężył; y 
nie zemścił nad Saulem, maiąc go famego iednego w iafkini, y mo- 

£ĄC go zabić; niż gdy firafznego Goliatha pokonał: y łupy tega 

zwycięftwa, nie w lerozolimie żiemfkiey, ale w Niebiefkiey, za» 
wieśił; y acz mu niewiafty Zydowikie nie wyspiewywały tryum» 
fu, iako po zabitym Goliacie; ale wyspiewywały Chory. Anielfkies 
fiefząc ię ziegowygraney„y chwalebne okrzyki cnoćieiego czyniąc. 
ROZDZIAŁ Il g 

Zadnego karania więkfzego P. BOG nie może zefłaćna człowieka; 

iako gdy poda w niewolą y moc fwoim paflyom y pożądliwośćiom. 


Pa 1. A żebyśmy lepiey zrozumieli, iak jeft potrzebna, ćiało y po- 
mar- l ŻA; 


źwienią ią. ZJdliwosći fwoie martwić, y zebyśmy przeciw temu nieprzylącię< ( i 
Wieniaieft ye s PEE t Ś 3 x fa i 7 
faromsd 10W chec y siłę brali: wiele natym należy, znać, iak to ieft gło» 
uisprzyją. Why y fzkodliwy nieprzytaćiel. Tak zas jeft zły y fzkodliwy, ia- 
cicla, ko pofpolicie Oycowie Święci nauczaląz 1% między cięfzkimi pla= 


„NB EE, m 


Fai ya m s ies ską 


EE 


z 

; d 
gami, w ktorych P. BOG wielki {woy gniew wyławia, lefta. -n 
gdy P. BOG grzefznika w reku y mocy twoich affektów y pożą- s 
n 
e 


Ez — 


dliwośći, iako nieznośnych katów y okrutników zoftawuie, Na Un 
twierdzenie tego przywodzą rożne świadectwa Pifma S. A na- 
przód owo PBlmiity: I mie ufuchaż Jud moy glofu mego; y Izrael nig ; 
Jiuchat mnie; y puscitem ich za pożądliwościami Jerca ich, bede chodzić ; ie 
12 wynalazkach fmoicb. . I ten był bicz według Apoftoła, ktorym R, | £ 
BOG chłoftał pyfzną y zuchwałą hardosé Filozofów popa | 

5 | O kto= 


Ps: 8o, 


; zi 
ò ktorych mowi: Ktorzy poznawfzy BOGA, nie iako BOGA uczcili, 
ani ma dźiękowali, ale wymietrzeli y wynieśli fig iw myslach fmoich: dla 
tego podał ich BOG żadzom ferca ich; nieczyßosci, aby fromocili ciała 
fmoie m fobie amycha 3 

2. A tu uważa S. Ambroży: iż przez to podanie Bo/kie, ktorego 
ftowa Pifmo S+ częfto zażywa, nie rozumie fię, iakoby P. BOG 
do grzechu pobudzał, y w grzech wprowadzał: ale, iż tylko do- 
pufzcza, aby te złe pożądliwości, które mieli pd 2 wydawa- 
dy fię zewnątrz; y czynili to, do czego ich diabeł podufzcza. 


Rom: £. 


3. Które karanie iak cięfzkie ieft, ztąd fię iaśnie pozna, co z nie- - 


go naftępuie, Uważa tam y wymienia Apoftoł, iak wiele złego 
hardym onym F'lozofom to karanie przymofło, y iak ich okrutnie 
ten (rogi nieprzyjaciel katował, któremu od BOGA podani byli. 
Niepodobna wymowić, w iak wielkie złośći y niecnoty ich wpro- 
wadził, Rzucałich bowiem w każdą nieprawość; y nie poprze- 
ftał; aż ich w fromotnych nawet przeciw przyrodzeniu grzechach 
pouurzył: Podał ich mowi Apoftoł, BOG, tafhom zelżymości. 

4. ożeli Mędrców całego świata, y fame treść mądrości tak o- 
Krutnie erapiła wyuzdana pożądliwość: co z tobą tak okrutny nie- 
przyiacieł uczyni, ieśli fię w ręceiego kiedy doftaniefz” Albowiem 
naucza S, Ambroży: Kto mie umie rządźić (woich pożadiiwości, tegó 
iako. koń fzalony będa młocżyć, (żarpać, rzniac; tłuc; ranicy kaleczyć, 
trapie. Tak z tobą ten nieprzyiaćiel będźie poftępował, iako koń 
zły, narowifty z fwoim ieźdźcem: którego z iednego błota: do 
drugiego; ziednego Giernia do drugiego, będzie rzucał, aż fię z 


Rom: r. 

Tyrawa 
włafmey pó 
zadlimaśii 


nim w głęboką przepaść zrzući. Toż z tobą twóy appetyt bę- - 


dźie czynił, jeżeli go nie pofkromifz, y nie umartwifz. Będzie cię 
rzucił z [profnosći w fprofhość, z grzechu w grzech: y nie ufta- 
nie, aż cię w iprofnych grzechach uńurzy, y w piekło ftrąci. Dia 
czego upomina Eklezyaityk: Za pożadiwościami Y appetytani, $100- 
iemi nie chodź, J odwrot fi od twoicy woli: albowiem, icżeli tędźiefz mwy- 
gadzał pożądlimosciom twoim), mydadzą cię na ńcicchęs na siniech ma 

goi 


Eccl: 18. 


16 


gmizdanie, mieprzylaciołom tmoim. Czarći nieprzyjaciele nasi wię= | 


kfzego wefela mieć nie mogą: iako gdy nas widzą pożądiiwośćiom 


nafzym poftufznych. Te bowiem nas uczynią takietni; y tam za- | 


prowadzą; dokądby nas wfzytka móc piekielna zaprowadźić nie 
mogla. 
5. Dla tego Mędrzec usilnie P. BOGU fuplikuie, aby ten bicz 


mnie brzucha pożądliwości, y niech za mię mie chwytaią pożadliwośći po= 
rubfłwa, y dufzy nicnczciwey y picwhydliwey nie podaway mię. 1 nie 
bez przyczyny naúczaią Oycowie Swięći: iż nie mafz dowodniey- 
fzego zagniewanego BOGA znaku: iako gdy na kogo przepuśćiy 
aby bez wędźidła za (woiemi pożądliwośćiami AAĄ, y czynił co 
chce, y co mu fmakuie. | 

6. Gdy Medyk dozwala choremu; aby iadi y pił, co chce: ieft to 
znak zdefperowanego zdrowia, y pewriey śmierói. Toż P.BOG 
czyni z grzefznikiem, gdy fig na niego cięfzko gniewa. Dozwala 
mu bowiem; aby czynił co chce. Człowiek zaś z siebie mdły y fta= 
by, y złych fkłonnośći pełen, tego bedzie chciał tylko, co fobie 


od siebie oddalił: Panic, Oyczes y BOZE żywota mego, odbierz odes 


‘` fzkodźi, y śmierć przynosi. Ztąd łacno rozumiemy, iako nędzny 
y niebeśpieczny ielt fłan onych; ktorzy to za nay więkfze fzczęśćie 


maią, gdy mogą czynić; co lię im podoba: 


ROZDZIAŁU. 


O świątobliwym siebie famego obrzydzeniu, y ô duchu umartwie« | 


Mamyniee nia, y pokuty, ktory z niego pochodźi. gool 


namidzieć Te leślito, cośmy powiedźieliy pilnie fię uważy, dofyć nam na | 


Jamych sie- tym będzie; abysmy święte nas famych obrzydzenie, y zaprzenie 


bia. mieli, ktore nam P. IEZUS tak usilnie w Ewanielij zaleca, iż bez | 


Luc: 14. niego uczniami iego być Żadną miarą nie możemy. ; 
Cislo nae 2” Czegoż bowiem więcey do tego potrzeba, iako zapewne wies 
Siym ief dzieć; 12 Ciało nafze ieft głownym y okrutnym nafzym nieprzyłae 
zdrayca, Gięlem; wierutnym zdraycą; któremu rowny w zdradach iefzcze 

Zas 


| 


= A7 
żaden nie poftał? który y wieczną śmierć na tego wprowadza; kto 
go karmi, kto mu pobłaża, y wfzytkiego mu dodaie: y żeby nay- 


mnieyfzey zażył rofkofzy, nie boi fię P. BOGA obrażać, y du- ` 


{ze w wieczne męki wprawować, 

3. Gdyby komu rzeczono: Wiedz, naymilfzy, iż ieden z domo- 
wych twoich, ktory z ftołu twego iada y piia, chce ćię zabić, izali- 
bys fię nie przelękłż Gdyby y to przydano: wiedz y to; iź ćię tak 
nienawidzi; że0 fwoy żywot nie trwa, byle twoy zgubił. Nawet, 
choćiaż wie dobrze, iż go po twoiey zgubie pewna czeka fzubie- 
nica y śmierć: iednak tego wfzytkiego: za nic nie ma, byleby cię 
fprzątnął. Cobys na ten czas czynił? 1zalibyś fig, lubo iedząc; lu- 
bo fpać kładąc, każdego: czafu, na kazdym mieyfcu, nie lękał, y 
nie dręczył? czy nie tu, czy nie teraz, na ćię naftąpił I gdybys go 


z iakiego znaku y dowodu mógł poznać, izalibys go fobie gofzey - 


niż węża nie obrzydźił? izalibyś nad nim nie dokdzował? Ten o- 
krutny y głowny nafz-nieprzyiaciel ciało nafze ieft. Z nami je, z 
nami spi; y to wie, Że dufzę nafzę tracąc y fam zginie, y z dufzą 
wefpoł doftanie liç do piekła: iednak tym wfzytkim gardzi, byleby 
pożądliwośći fwoiey wygodził, | | 


4. Uważże tedy; iesli nie godzien ieft wfzelkiego obrzydzenia? © 


Wiele razy cię ten nieprzyjaciel 0 piekło przyprawił? ile razy ćię 
na grzech naprowadził? ziak wielu darów duchownych cię złupiłć 
ilekroć każdey godźiny wprawuie cie w niebespieczeńftwo zba- 


* + Ee . 7 o DZA Ý EA 
wienia? Ktoż fię tedy gniewać yżarzyó na niego nie powinien; — 


od którego tak wielu fzkód doświadczył? Ieżeli czarta nienawi- <° 
= dziemy y mamy gO za głownego 'nieprzyiaćiela; dla uftawicznych 


fzkód, y woien, które z nami prowadzi: nierownie głownieyfzym 

ciało ieft nafzym nieprzyjaćielem, y częsćiey okrutniey z nami 

walczy.: 1 czarći łedwiebyco mogli, gdyby im ciało nie pomagało, 

„5 Dla tego ludzie Święd, tak Siebie y Ciała fwego nienawidźie- 

li, y tak chóiwie y mężnie ie martwili: aby tego nieprzyiaciela po- 

konali, y cale zdeptali, Zadney mu folgi y poóięchy mie dozwala- 
| je | iąc 


Swięći faz 
mych sie- 
bie ieri 
pidkielio 
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igc; wiedząc; iż folgować mu, toż ieft, co mu dodawać siły y bro- ` 
ni, na pokonanie nas famych. Dla czego 8. Augaftyn mowi: Nie. 


dodawaytmy zakazanych sił ciału najzcmy: aby nie podniofło moyny prze- 


ciw duchowi nafzemu: alc ie mertromyy aby zmocniwfzy fig przeciw nam 

Prov: 29. . mie powhawato. Albowiem iako dobrze Mędrzec mowi: Kto z dźic: 
zł. cińftma piesczotliwie karmi fluge fwego, potym dozna go iepofiu(znym, 
Starzy oni Zakonnicy tak fię w tym pilnie ćwiczyłi; iż fię ò ża- 


dng rzecz tak nie ftarali; iako żeby tego nieprzyiaćiela śiły potłu= 


mil Iinfzemi srzodkami fię nie kontentuiąc; ćięfzkie prace ćie= 


lefne naiego potłumienie podeymowali. f 
6. Pifze Palladiufz O iedńym Mnichu; gdy go prożna chwała 


nagabała, y przykrzyła mu fię, nie mogąc inaczey pozbyć, wielką | 


kupę żiemie kofzem z iednego mieyfca na drugie przenosił. Gdy 


go pytano czemuby to czynił, odpowiadał: IVekfuię tego, ktory mię | 


wekfuiesy mfzczg fię mad nieprzyiaciciem moim. Toż pilzą ô S. Ma- 


- karyulzu w Zywocie iego. O S."Dorotheufzu także czytamy;iż. 
Gięfzkiemi pokutami trapił ćiało fwoie. Spytany od drugiego; 


ktory go barzo żałował, czemu na fię był tak okrutnym, odpo- 


wiedźiał; Bo mię ciało zabiia, Nawet S. Bernard gorąco fię na ciaż . 


ło fwoie gniewaiąc, iako na głownego nieprzyjaciela wołał: Niech 
powjłanie BOG; miech wpaznie ten zbroyny, niech upadnie y fkrufzony bg- 
dzie niebr zyiaciel, wzgardzicie! Bofki, pyzyiaciel siebie; przyiaciel świata; 
Jinga diabelfkie Co rozumiefz? Zaprawdę iesli zemną trzymafzy rze 
czefz: godźien ich smierci, ukrzyżny, ukrzyżny! 


Cioh tre 23) Podobną y my odwagą y męftwem ćiało nafze mattwić ma- 


piacdiabła 
umyóięza- 


l 


dować: tak y my ćiało trapiąc, trapmy czartów y zwyciężaymy, 

Tẹ wzaiemną utarczkę radźił y S. Auguftyn, pifżąc na owe ftowa 

Apoftolfkie: Ia tedy tak biegę, mie iak na miepewna: tak walczę z 

czartem; mie iakoby biiąc powietrze; albo iako ma poczmarę miecza do= 
; > wa bymaiąc 


"5, Got: 9: 


my; aby sity nie wzięto y ducha y rozumu nie zgubiło: ponieważ |. 
my, zwyćiężywfzy ćiało, y czart poddać fię będżie musiał. lako bo- | 
wiem ći źli duchowie przez ćiało na nas nałtępuią, y chcą nas zhoł- | 


oee 


RE "ZEN 


© dźie,ywtrąca go do więżienia, aby przećiw Panu mie powftał, y 
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bmaiąc:(to bowiem ieft; tako ma niepewna)ale chłoftam ciato moies y do 
niewoli przymujzam,. lakoby rzekł: Karz ciało twoie, y diabła poko- 


pafz: Tym bowiem jpofobem Paweł nauczył, abyśmy z nim moiowali, 


$. Gdy rządźca iakiego mieyfca Murzynom pogranicznego» 1a- Podobieśń- 
kiego Murzyna ma w niewoli: wyieżdzaiąc na woynę pęta nań kła- five odnie 
7 woltsika, 
do nieprzyiaćioł fię nie przeniofł. “Toż y my z ćiałem nafzym 
czyńmy, aby fię nie przedało do nieprzyłaćioł nafzych, y z nimi 


welpoł przećiwko nam woyny nie podniofto. 


ROZDZIAŁ V. 


Wfzytek poftępek y dofkonałość nafża na umartwieniu zawifta. 

1. Z tey przyczyny, Swięći Doktorowie y Oycowie Duchowni Miara Žo: 
zgodnie nauczaig: iż wfzytek poftęprk y dofkonałość nafza na /kozało 
mortyfikacyi fe funduie. Naprzód S, Ieronim mowi: Tak wicie s 
pofkapijz, iak wiele gwałtu fobie nczynifze Ina oweftowa łobowe: y mis. 
mie naydnie fie w źiemi delikacko żyiacych pifząc; mówi: iż fię dofko= Iob 26, _ 
nała mądrość, y prawdźiwa bojażń Boża, w żiemi delikacko; to ` 
ieft, weaług upodobania fwego, żyłących, nie nayduie. Iako roli 
gdy dopufzczaią, aby rodziła co chce; chwałt, ciernie, pokrzywy: 
pofpolicie mowiemy ò niey, iż fię śmieie, y odpoczywa: ierpi zaś 
na ten czas, gdy rodźi pfzenicę. Toż fię dżieie na roli ferca na- 
fzego. Kto bowiem idzie za pożądjiwośćiami y afłęktami fwoie- 

mi: mawiamy ò nim; iż (ię wcieli, y wefoły żywot prowadzi. Na 


_ tey tedy Ziemi, mowi S. leronim, nie nayduie fig prawdźiwa mą- 


drość: ale na ziemi pracuiących, to ieft, martwiących fig» y pożądli- 

wośćiom fwoim wolność nie dopufzczałących. a> ż, 
2. Ta ieft miara, według którey Oycowie Swięći każdego cno- Ue? 

tę y poftępek duchowny miarkuią. łesli tedy chcefz wiedzieć, iak m 

daleko w cnotach poftąpiłeś: patrz iak daleko poftąpiłeś w umar- ziem du- 


` twieniu, iakoć fa pofłufzne affekty y paflye; iaka, naprzykład, jeft cha. 


twoja: pokora, ćierpliwość; czy umarzyłeś affekt do swiata, do 
R | «© krwie 


Ts: 3. 40, 


Gal; 3, 


Dufzy wa- 
£8 miłość, 
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20 
krwie y Ciała, "A ztąd fię dowiefz; czy poftąpiłes, czyli nie; anie z 
pociech y fłodkośói, ktore czuiefz, na modlitwie. 

3. Tak czytamy ò S$. Qycu nafzym Ignacym, iż więcey powa- 
Zał umartwienie niż modlitwę; y z umartwienia (ądził, iako kto po- 


ftąpił, S. także Franćifzek Borgias, ftyfząc, iż kogo chwalą z 


świątobliwośći y. dofkonałości, zwykł mawiać: . Będzie świętym, ie 
sli będzie umartmionym. Ludovicus- Bloófius fuge Bożego umar- 
twionego, równał z gronem wina doyrzałym y fmakowitym: nieu- 


martwionego zaś z niedoyrzałym, gorzkim; niefmacznym, według ' 


Izaiafza: Czekałem iagod, aż urodziła ciarki, 
mi: iż ći gąrdząc umartwieniem idą za appetytem: którzy zaś fa 
Chryfiufomemi, ciato fwoie krzyżnią z wyfiępkami y požądliwosciami: y 
nie idą za paffyami, ale za duchem y racyą; 

5. Nie mówię iednak, aby dofkonałość nafza zawifta iftotnie na 
umartwieniu, ale na miłośći Bożey: y człowiek tym dofkonal(zym 
będzie, im fię przez miłość z P. BOGIEM sćiśley ziednoczy, 
Ale iako kamień wyfoko zatrzymany, zataz po uprzątnieniu przes 


dzonego: tak dufza nafza duchem będąc, y na widzenie P. BOGA 


4. Ta ieft rożnica między fynami Bożemi, y fynami światowe- | 


-fzkód, bieży na doł, do centrum y punktu mieyfca {wego przyro= | 


fiworzona, po uprzątnieniu pożądliwośći„y affektów, które ią ia- | 


ko związaną trzymały, natychmiaft za łafką Bożą, do P. BOGA, 


iako docentrum fwoiego leći, y z nim fię przez miłość iednoczy. 


6, Dla czego S. Auguftyn mowi: Wjzytkie rzeczy wagami fig 
Jmoiemi rządzą, y ida na mieyfea fwoies Lekkie rzeczy do góry, iakoj 
powietrze y ogień; cię/zkie zas na doł, iako woda y Ziemia. Waga 


moia miłość moia, tam lig spiefze. Cow żywiołach y ciałach przyrow | 


dzonych czyni waga, albo Ciężar, to fprawuie w rozumnym ftwo= 
rzeniu miłość, Przeto iako rzeczy przyrodzone tufzaią fię za was 
84 Y diężarem, ktory maig: tak ftworzenia rozumne, rufzaią fię za) 
miłośćią w nich panuiącą. Zaczym ieżeli w nas miłość światowa 
Pannie, appetyt czói y eftymy, także włafna wola, y pragnienie 
Wya 
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wa, 
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"wygód y wczafów5 nafze: porufzenia będą żiemfkie y światowe. 
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Ale ieżeli te wfzytkie affękty,przez umartwienie odetniemy; bę- 
dzie w fercach nafzych przemagała miłość P. BOGA nafzego; y. 
on będźie nafzą wagą: y za tą wagą prędzey pobiezemy do P. 
BOGA, niż kamień do fwego centrum y punktu. To namienia S. 
Auguftyn pifząc: Vczymiłer mas Panie do ciebiey y miejpokoyne ief ferce 


najze, aż odpocznie w tobie, Słufznie zatym Oycowie Swięci. dofko- 


nałośći według miary umartwienia rozmierzaią. Bo kto fię dobrze 
umartwi, wielką fię miłośćią Bożą rofpali; zaczym `y dofkonałym 
zoftanie. 


7. Tenże S. Doktor, wykładając te Pfalmifty ftowa: Tako pra- 


Ps: 41. 


gnie ieleń do krynic wół, tak pragnie du(za moia do ciebie BOZE, tak; . 


mowi: Ielen meze zabiia, a po ich zabiciu więk(zym fig pragnieniem roz- 
pala; pozabiiaw(zy węże spiefzniey do krynic bieży. Co tak do nafzey 
materyi ftofuie: Chcefz wiedźieć, czemu fię gorącym dofkonałości 
pragnieniem nie zapalafz, y nie mafz gorliwey ku BOGU miłosćiż 


“Przyczyna ief, iż iakoieleń wężów nie zabiiafz: J/pże wyfłępki tmo- 


ie Ją, y miepofkromione paflye: ziedz y umartw męże nieprawości, w tem 
czas ferdeczniey bedžieľz praznał zrzodła prawdy: y uczuiefz w tobie 
żądzą dofkonałośći: wnet fię zamiłuiefz P. BOGA, y będziefz do 
niego tęfknił, iako ieleń do zrzodła. Fak tedy daleko poftąpi u- 
martwienie, tak daleko poftąpi y dofkonałosć. A gdźieindziey tak 
mowi: Przybywanie miłosci, wmnieyfzenie pożądliwości: dojkonałośćy 
żadney nie mieć pożadliwosci, 

8. Iako złoto, im fię lepiey oczyśći od zużla, tym lepfze ieft y 
przednieyfze: tak y miłość Boża tym ieft dofkonalfza; y więcey 
iey przybywa; im barziey paflyi y affektow ćielefnych ubywa: kta- 
regdy cale fię wyrzucą, miłość Boża barzo czyftay dofkonałabędźie. 

9. Iana Opata, iako świadczy Cafianus; iuż iuż maiącego umie- 
rać obftąpili łożkouczniowie, usilnie go profząc, aby im iaką nau- 


— kę y upomnienie za teftament zofławił, za którymby mogli przyść 
 do'dofkonałośći, On wzdychając rzekł; Nigdym moiey woli nie czy- 


mt 


wi 3 żadnego nieuczyłem, czego wprzod nie wózyniłem; 


ROZDZIAŁ VL 
Zakonnikom, zwłalzcza tym, ktorzy okało bliżnich zbawienią. 
* chodzą, potrzebnieyfze nad innych ieft umartwienie. 
Sad 1. Acz wfzytkim ftagom Bożym ćwiczenie w umartwieniu 
śmie Z. barzo ieft potrzebne; aby fię barziey a barziey zawfze z wolą Bożą 
kownikom zgadzali; Zakonnikom iednak ieit naypotrzebnieyfze, iako tym 
nalezy, ktorzy wzgardźiwfży światem przyfzli. do Zakonu. I to iet być 
— Zakonnikiem, nauczą S, Benedykt, żywota y obyczaiów popra» 
wić, y.ną lepfze odmienić, Przeto Benedyktyni, gdy Profellyą 
© czynią, tak slubuią: Obiewię odmianę moich obyczałdm. | to wiży= 
fcy, ktorzy w Zakonie iefteśmy obiecujemy: a to mamy czynić 
€oll: 3,9, przez umartwienie, /A/adsiąc z nas farego człowickay d przyobłocziac 
- omegos iako mowi Apoftoł. Dia czego y S. Bernard habit Zako- 
nulwegą przyjmującym przekładał; Pi/awycie [ynaczkomie, aby [ączez 


guiny duch dą Zakonu; wjłępowął; a ciało zofławało za forte, Przez. 


co dawał znąć:iż lię nie mieli ftarać ô ciało, ani O wygodę appety- 
tu ielefnegoż ale tylko ô ducha, według Apoftoła: duch*m chodź= 


cie, á żadz cicjefnych mie będźiecie pilnomać. Duchem zaś chodźić, . 
teft żyć według. ducha y rozumu, 4 nie wędłag ćiała y zmytłow, : 


I było to, wędług Kaffyana, lakoby pewne zdanie y pofpolitę pos: 
danie ftarych ORA Puftelnikow, y nie iednym doświadczeniem u= 
twierdzone: iż żaden w Zakonie poftępować y wytrwać nie możes 
ktory.6 umartwienin (woich paflyi nie myśli, Te bowiem żadną 
miarą z Zakonnemi rzeczami zgodzić fig nie mogą; y owfzem fą 
im przeóiwne, Wielorakin; mowi Cafiianue, doświadczeniem naucze» 
pi twierdza; iż. ten w klajztovze żadną miarą mytymać mię możey ktory 

. „ voli wotey nie nauczy (ię zmyciężać. = aŃ 

nie 2 A lubo wfzytkim Zakonnikom to umartwienie jeft potrze” 

I bne: tym iednak. naypotrzebnieyfze, ktorzy fię około zbawienia 

abamienią Auf bawić maią, T'o dowodnie wywodźi $. Chtyzoftom, Albos 

sbodziy, s 4% a wiem 
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wiem te dźikie beftye(iako oh paffye riazywa)w końwerfacyi z bli- 


- źńiemi, więcey do fwoich wygód okazy! naydaią. Zołnierz, kto* 
-ty ftroni od potyczki, fwoię tai nieudolność: ale iadąc do pottzć« 


by, pokazuie do może. Podobnym fpofobem, mowi S. Chtyzo- 
ftom, kto zamknąwfży fię w komorce siedźi; defekty, ktore mas 
zakrywa: ale wychodząc na świat; aby fię z nim potykał, musi mieć 
wielką cnotę y umattwieniee > 

3. Krom tego, abyśmy tych; z ktoremi koriwerfuiemy, mogli Z kieprże 
Chryftafowi pozyfkać, potrzeba, abyśmy fię z ich obyczajami, be d 
można, zgadzali, według Apoftoła: W/zytkimi w/zytko fię atem; kał 5 
abym wfzytkich zbawił Do czego iak ieft potrzebne umartwienie, wisćmary, 
każdy widźi. Nauczaią Filozofowie: iż fama źrzeńica, przez kto: r. Cor: 9. 
tą podobieńftwa y obrazki wfzytkich kolorów y farb wftępuią do Pofobień: 
oka, y w ktorey fię widzenie dźieie, Zadney w fobie farby nie miah”? = 
Albowiem gdyby iaką farbą napoióna była, wfżytkieby ińfze rzeczy se 
pod tąż farbą wyrażała. Naprzykład, gdyby fama w fobie źieloną 
łarbę miała, wfzytkieby rzeczy Ziełone pokazowała; gdyby czeńwo: 
ng, wfzytkieby rzeczy wyrażała, iako Żielońe, czerwone fzkłos 
wfżytkie rzeczy źielone, albo czerwone w oczach wyfławia. "Tak 
y tobie potrzeba naturę, obyczaie poftanowić, abyś był bez żadnty 
paflyi: żebyś wfzytkich obyczaie, paflye; inklinacye, mogł przyimo= 
wats yz każdym fię zgadzać, : 

4. Nie ieft duch Zakonny, ani diich dofkonałośći, tylko do tych 
lgnąc, z tymi kortwerfować; którży fą teyże kondycyi, tegoż hu- 
moru, teyze fafitazyj; iako cholerykówi tylko z cholerykiem, me- 
lancholikowi tylkó z melancholikiem; daleko barziey; nië mieć do 


"żadnego chęći y ferca, tylko do tego ktory ieft tegoż Narodu, 


ża Prowincyi, miafła, teyże krwie. Izalibys lig nie żalił 
nad takiemi oczemia, ktoreby nie wyrażały; y nie pokazowały, tyl- 


z iedńę farbę. A to daleko gorfza y niefzczęśliwiza, mieć wolą 
‘tak scilfą, y tak Źle ułożoną: iż nie może miłować, tylko krewne- 


80 powinnego, iednegoż narodu, teyże źiemie, Miłość zarowno 
wizy 
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com z, „fzytkich ogarnia: Bo bliźniego dla BOGA miłuie; Przeto ža- 


„dney rożnice nie czyni ofob.: Niedba czy to pogamin, czy żyd; czy 0= 
brzezanicc,'czy nie; czy grubego narodu. y tatarzym, cży niemolnik, czy 
„ wolny: ale mfzytko, y we w/zytkim Chryftus. Radby wfzytkich wne- 
trznosćiami {wemi ogarnął; iż na nich, iak na fynow Bożych, y na 


„ bracią Chryftufowę pogląda. A ztąd fię pokazuie, iak ieft potrze- 


bne umartwienie. 


Do.xacho- 5. Potrzeba umartwienia y do fpolney miedzy nami miłości: 


- wama mi- ktorg nam P. IEZUS tak usilnie zalecił; iż z niey kazał rozezna- 
Łosći bra- wać; 
terfkicy ieft w 


potrzebie, 738 kto gwałói y wywraca, gdy siebie, y fwoich wygod, fwoiey 


ktoby był uczniem iego, a kto nie. T'e bowiem miłość naten | 


umartwie. CLC y eftymy, fzuka. I niech fię każdy -examinuie: a obaczy; iż» 
nie, Ioan: kiedykolwiek przećiw miłośći grzefzy, czyni to dla tego; albo; że | 
13, mu przymowią, albo, że go nie uczczą, albo, że mu czego chce, nie | 


dadzą, albo, żeby czego nie utracił, bez czego być niechce. W fzyt- 


o ko to uprząta yzno$i mortyfikacya; ygotuie drogę miłośći» ic. 
"wolf 13. fzukającey,. co włafnego icfa Do czego $. Ambroży. Jeżcii fekto 


chce podobać w[zytkim we wfzytkim: niech fzuka, nic tego, co fobie pozy” 


Philip: 2, teczto ieff, ale co wicjom, iako fzukał y Pawcł; ktory nas do tegoż u- , 


pomina; Niech każdy uważa, nie co Jego iejł, ale co drugich. 


ROZDZIAŁ VII. 


O dwoiakim umartwienia y pokuty rodzaju: y iako ten dwojaki ro- ` 


-dzay ieft zwyczayny w Zakonie Societatis. 
Matth: 11. 


> «4 mnicy porywaia ie, tak mowi: Dwa fa powściaglimosści y krzyża ro- 
nie ie A 3 


Ji.  Azaie, ieden cielefny, drugi duchowny. Przez pierwfży trapiemy ciało; 
g A OT 7 nge 
R y nazywa fię pokutą zewnętrzną: y takie fą dyfcypliny, pofty; wło* 


1. S. Auguftyn pifząc naowe ftowa S. Mattheufza Ewapielifty: , 


V 


Od dni Tana Chrzciciela, Kroleftwo: Niebiefkie gemati cierpi, y gwalt! ~ 


siennice, twarde tożko, pokarm podły y fzczupły, fuknia przy- | 


„ grubfza,y tym podobne; ktore ucifkaią Giało; y fwoich mu delicyi; Ę 
-wygod, y uciech bronią. Drugi rodzay ief drożfzy y my[z/zysto se 7 
; o, Rz | 


b 
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pod rządem miec poru/zenia dufenes codzień molowa z fwoleml wyflępe 
kami, firofować siebie famego ighas cenfura [uromosci Y cnoty, y ffrzecim 
miać fię człowiekowi mnętrznemu, zawize fiş pafować z włafną wo- 
lą, iakoby przećiwko wodzie pływające, rozum włafny łamać po- 
wśćiągać gniew, zatrzymywać niećierpliwość; obżarftwo; Oczy» 
ięzyk; y infze zmyfty miarkować, To mowi, Ażo czyni, przeła- 
mawfzy ciała, pafhi,y apbetytow [moich murs gwałtem do Krolefiwa 
Niebiejkiego wf gpuie; ten ieft odważnym y mężnym żołnierzem; 
ktory gwałtem Nieba dobywa, a 

2, Dla tego, to wnętrzne y duchowne umartwienie, nad pier- 
wfze ięft wysśmienitfze: Albowiem porufzenia dufzne przytłumićs 
honor y chwałę ludzką podeptać, nierownie więkfza ieft; niżeli 
włosiennicami y dyfcyplinami ciało trapić, A iako ten pokuty ro- 
dzay ieft zacnięyfzy; tak też ieft y trudnieyfzy, y z wielką pracą 
przychodzi: Bo coi ft lepfzego, to też iefty cos drofzfzego. Tà 
nauka ieit 8, Grzegorza na wielu mieyfcach; S. Dorotheyfza; y ine 
nych Qycow Swietych, ; ; i 

3, T'en dwoiaki rodzay ieft zwyczayny w Zakonie Societatis, 
A co pierwfzego fię tycze: acz pewnych mortifikacyi S, lgnacy'w 
żadney regule nie przepifał, ktorębysmy z obowiązku czynić pos 
winni: y fbofob Żyćja, co do rzeczy zewnętrznych y powierzchoe 
wnych, chóiał mieć w Societatem pofpolity dla fiufznych przy- 
czyn: lednak, iako w krotce obaczemy; y temu z infzey ftrony m3e 
drze zabiegł, jako y w tym fprawować fię mamy, poftanowił. 


w Wielkiemi y fiufznemi racyami przycisniony; poftanowił, aby {pos 


fob żyćia w Societatem w rzeczach powierzchownych był polpo» 
lity, y wfzytkim zwyczayny, Ponieważ bowiem śrzodki z koń- 
cem zgadzać fię powinne; Societatis zaś koniec ieft, nie tylko fta» 
1ać fig Ó włafne zbawienie y dofkonałość włafną; ale wefpoł ò zbas 
wienie y dofkonałość bliźniego; barzo do tego końca należało, abys 


` Smy zwyczaynego uczójwym Kierykom odzienia używali, y tak 


„. łacnieyfzy do wizytkich fanow fudźii przyftęp mieli, Tym bo- 
i | D 5 


wiem 


+ 


Oba te fe 


in Societa: 


te, 


Ak 


feoialkdike. add a > Ó  ECAMOWCE A gt pow p 
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wiem fpofobem z Zakonnikami iefteśsmy Zakonnikami, z Kleryka- 
mi ieftesthy Klerykamni; nakoniec zgadzamy fięy z Laikami, nie u- 
Żywaiąc habitu, od Klerykow y Lsikow rożnego. Krom tego; 
Societas IESU światu pokazała fię tego czafu, ktorego herezya 
luterfka powfławała; y gdy lutrzy Zakonie habity wyśmiewali, 
Przeto zebysmy y do tch łacnieyfzy przyłtęp mieli, Z filii dya 
fputuiąc, ich herezye przekonywaiąc; (co nam Pofłanowiesiie nafże 
rzepiłuie)koniecznie przyftało, abyśmy fię habitem od infzych 
lerykow nie tożnili. Bo gdybyśmy innych Zakońnikow Habitu 
używali, gardźiliby nati heretycy, wyśmiewaliby fias, brzydźiliby 
fię hamis ninbyśmy z nimi do konwetfaeyi przyfłąpiliśa takby koń» 


ca; dla ktotegood P. BOGA ieft pofłańowiona Societas, doftą 


pić nie mogła. Okrom tego; gdybysmy iaki furowy y oftry has 
bit przyjęli byli; podobńoby iaki cięfzki grzefztńik do nas tie śmiał 
przyftąpic; fozumieiąc, iż iako ż nami fimetni w habicies tak z him 


$ fumnieniem iego oftro zbyt [prawówać fie będźiemy. Musiał też 


dy być habit nafz pofpolity,y ktorymby fiè zaden nie brzydźił; as 
bysmy tak do wfzelkiego rodzaiu ludźi łacńieyfzy pizyftęp mieliy 
y wfzytkich ratować mogli. Poglądał w tym Ss Ignacy y na przys 
kład Chryftufa Pana, © ktotym świadczy S. Auguftyn, y z niego 
S. Thomafz: iż, aby fig lepiey do konwetfcyi z ludźmi przyfpoa 
fobił, y więkfzy w nich pożytek uczynił w powierzchownych rzes 
tzach raczey śrzedni żyćia fpofob fobie obrał, niż futowy p oftry 
ana Chrzóicielao | 

' 4. Co fię tycze innych pokut żewrięttzńych, żcż nam żadriey-w 
ofobnośći w żadriey regule nie ptzepifał: podał iednak do nich ży- 


wą regułę, to ieft, Starfzych tozfądek y dyfzkrecyą; aby ra kazdeż , 


go te pokuty wkładali, ktoreby im w BOGU foziimieli być pos ' 


mocnieyfze. Do ich zaś piźyimowania dwojaki fpofob podał S. 
Fundator, to ieft; aby każdy że pokuty obiera, ktofeby rozumiał, za 
pocbwaleniem Starfzegos do wigkfzego pożytku fiwego duchownego poży= 
geżniey (że: alto ktorety Jatni Starsi ku temuż kotomi na niego Ge 
ro- 


e 
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f rozumiał, iż ten fpofob pożytecznieyfzy do naznaczonego koń- 
ca Societati będźie, niż gdyby pokuty ofobliwą regułą pfławie- 
ne były, | 


s Ato naprzod dla tego: iż reguła wyrażona na pilnie, nie mo- Przyczyny) 
gla wlzytkich obligować: bo nie wfzyfcy do tegoz Cięzatu jedna- rożnośći 


kie sity mają, Posztore, gdyby każdemu pofpolite pokuty były prze- joke. 


pifane, ktoryby tak Cięfzkich dźwigać nie mogł, opusćiłby ręce, 


| traciłby ferce, y dręczył, iż nie może tego unieść, co drudzy dźwi- 


gaią. Bo iako wfzytkim toż lekarftwo, y jednakowa dyeta, nie 
fłuży; tak ani jednakowe pokuty y oftrośći. Iedne bowiem fą zgor 
dne dla młodych, drugie bąrżiey do ftarych należą: iedne tylko choe 


rzy mogą czynić, drygię zdrówi; iednych trzeba dla tych, ktorzy 


w niewinnośći przyfzli do Zakonu, infzych dla owych, ktorzy z Cięe 
f kiemi grzechami wftąpili. Przeto S. Auguftyn,y $. Bazyli, naue 
6 «alg: iż to żadnemu nie ma być dźiwno, gdy Zakon iednego ze 
wfzytkiemi (pofobu nie używa; y że ieden więkfzę oftrosdi podcye 
muie; niż drygi. Albowiem tu rownosć przepifować, byłaby barzo 
wielka nierowność, Nad to; iż ta fama rożność, nie tylko dla ine 
nych ofob ieft potrzebna, ale y dlaiedney, według rożnych czafows 
fpofobnosói, y potrzeby, Tedna bowiem pokuta będźie pomocna pod 
czas pokus, ofchłośći; druga pod czas pokoju; y nabożeńftwa ie» 
dna dla zatrzymania tegoż nabożeńftwą, druga ną pozyfkanie iuż 
utraconego, Dla tych tedy przyczyn nięchćiął S, Ignacy, aby ie 
dna miara pokut y mortyfikacyi, była dla wfzytkich, y dla każdega 
zofobna. alę wfzelkie pokuty dał w moc Starfzym, aby ie oni 
dzielili; iakoby rozumieli być według sił każdego; y każdemu 
omocno, ` ; > FA 
6. Co fię też zgadza z regułą, ktorą z podania Bofkięgo Anioł 
z Nieba przyniofł S, Pachomiu(zowi. W ktorey w tenże fpofob 
przykazuią Stąrfzemu, aby on każdemu Zakonnikowi naznaczał 
pokuty, iakichby każdy potrzebował. Iż tedy y Societas żadnych 
Zwyczaynych y pofpolitych pokut z reguły przepifanych nie mas 
DD = taką 
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‘iako drugie maig Zakony: nie idźie ztąd, iż żadnych pokut nie czy. | 
bi albo że gardzi temi, ktore drugie Zakony świątobliwie odpta. | 
wuią, iako te; ktorych rożnośćig dźiwnie fię Kościół Boży żdobi; | 
ale że to ża rzecz Poftanowieniu nafzemu; y końcowi lego Zgo- 
dnieyfzą, y z dawną Oycow Swietych nauką barżiey fig zgadzaią= | 
cą, ofądził; pókut fpofob y miatę rozfądkowi y miłośći Starfzych | 
tale zofławuiąc. Ktora też przyczyna iefłs iż pokuty ćzyńiemy, y | 
częśćiey, y więkfze, à to z więkfzą chęcią y. gotliwośćią. Dla czes 


go(co dobroći y miłośierdźiu Bożemu przyznawamy)w famey rzęs ' 


czy widźiemy: iż w tych pokutach Societas barźiey fię ćwiczy, ya 
barżiey ich zażywa; niżby używała owych; ktoteby tegułą były 
przepifane. Niech taż dobróć Bofka fprawi; aby tak dobras świg- 
tobliwa, y Kościołowi żwyczayńa borliwość ý duch roft y po- 
mnażał fię: aby nam | munfztuka(iako fię do tych czds dzia 
ło)niż oftrog, potrzeba było. BORES 

7< lednakże driigiego todzaiu pokuty; toieft, paflyt y włafney 
miłośći umattwiehia, Sociętas wfzytkiemi fię siłami trzyma, I ta z 
wielkich przyczyń iedna ieft: czemu 9S, Oćiec tiafz I nacy zwya 
ezaynych y powfzechnych pewrig reguła niie Boftarówił. iż chóiał, 
abyśmy. fię wfzyfcy na wiiętrznych paflyi, złych fkłonnośći umara 
twietie wyśilali; y. tę nam raywiękfzą y niyprzednieyfzą pokutę 
taznaczył: iż ta ieft nierownie fiad tumartwiefiia Ciała godnieyfzą; y 


wysmienitfza, Przepifał nam S. nafź Odee w Koaftytucyach y, 


Regułach niemało wyfokich żabaw: do ktorych wykonania ofobli- 
wego umattwienia; y zaprzenia siebie fimego potrzeba. Chce za- 
tym; aby to każdego ż ñas naygłowniey(ze fłardnie było; żebyśmy 
fig za to wfzytko chwytali, cokolwiek do tego zaprzenia y umar- 
twienia pómaga: y żebyśmy w prawdźiwych y gruntowych cno- 
tach y dofkonałośći uftawicznie poftępowali. I zaprawdę mogł fig. 
obawiać, y nie bez przyczyny, y z fobą tak rozmawiać: Jeżeli mom. 
im zmyczayne y ftażeczne pokuty przepifzę, y Feguła ie obwarnię; podobno 
nimi kontentować he będa; ydaley nie pofiapią; rozymiciącj iz na e da= 
y ype 
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[iiy rzeka. Z reguły obowiązany iefiem do tak mielu poftow, włoślen= 
nic, dyfcyplini te wykonawfzys óbfciem m/[zytko mybełnił. A tak opus 
fzczą to, co lehjzeżo, y głowkicy[zego, y na czym wfżytko żawifło: to ieft, 
paflyi (woich umartwienies y prawdziwych y gruntomwnych chot ćwiczeniee 
Przeto nie na infzym gruncie nas ufundował, tylko ha wnęttznym 
umarttwieniu y cnocie: Chciał zatym; aby żywot nafz w powierza 
chowiiych tzeczach był pofpólity: ale w wnętrżnych y dufznychy 
był ofobliwy y wyśmienity: tak dalece; äby fię teñ wnętrżny w pos 
wietżchownym wydawał, y pokazował, że ieftesmy prawdźiwemi 
Zakońnikami. Ktorego zewnetrznego świadećtwa, my, ktorzy 
ieftesmy ż familij Pana Iezufowey; naybatżiey potrzebuiemys A to 
nad innych Zakońńików. Albowiem tych, albo habit od ińfzych 
rożni; albo w fzaćiech y pokarmach oftrość, ćżyni ich przed ludzmi 
chwalebńerhi. Ale w Societatem, gdźie tych powierzchownych os 
ftrośći; nie malz, trzeba to nagradzać wnęttznemi chotami: aby w 
nas kazdy widział głęboką pokotę, fkromność, miłość, gorliwe 
pragnienie dufZ, y niejakie z P: BOGIEM ftowarzy(zenie: y na 
nas patrząć, y z nami końwetfuide, mogł prawdźiwie mowić: zda 
prawdę prtawdźiwy to ieft Iezuita, Ci (4 tasienić, ktoremu błogofłaa 
dpi Pais SER Si; SEE 

8. Przeto; dokąd ńaybarżiey zmierzać, y w czym fię naywięcey 


_- M uśilniećwiczyć mamy, ieft to wnętrzne umattwienie. Ktore gdy 


w tas fłabieć pocznie, mamy Wiedzieć: iż naten czas Żyć przelta» 
niemy poleziicku, y iako fynowie Societatis. Zewnętrzńego zaś 
umartwieńia zażywać mamy, iako pomocy y śrzodka dó Ottzymąs 
nia wnętrzńegoj iako nauczał S. Franćifzek Xawiers y przed nim 
S. Bonawentura, ace 

9. A ztąd każdy żtożiimie, čo ieft ża przyczyńa;(ó czym częfto 
fty (zemy; y ż łafki Bożey doznawamy,)iż Societas w fwoim fpo« 
fobie rządzenia ma dźiwiią łafkawość y Wdzięczność. Ktora nie 
ta tym zawifła, iakoby w Societatem nic Cięfzkiego y trudnego nie 
byłoz albo iakoby Starsi wfzytkiego dozwalali, czegokolwiek 


chcą 


faie gi 


W umáts 
trelein 
ówiózyć fig 
powinna So 
cietas 


R om: 9, 


Rom: o, 


ESERT 


chcą y ò co ptofżą, poddani: (bo to gdyby fię naydowało, nięgo» | 


dnaby była y imienia Zakonu)ale iż trudne y ćięfzkie rzeczy 2 dys 


fzkrecyą na poddanych wkładaią. Trafiaig (ję w Societatem rzęczy 
barzo trudne, y barzo śigfzkie: ale do ich wytrzymania; wfzyfcy, 
ktorzy w Societatem Żyią; fpofobią fig paflyi umartwieniem; za» 


(Ją famych siebie, o oiętnośćią y gotowośćią na wfzelką wo. 


3y rofkazanie Starfzych, I ta obojętność, gotowość, odwaga, y 


fpofobienie poddanych, ieft przyczyną oney przyjemnośći y wdzię- | 


£znośći; ktora fig w Societatem, tak w Starfzych rządzeniu y ró- 
fkazowaniu, 


iako y w poddanych ftuchania y pofłufzeńftwie; naye | 


fuie: Tak bowiem Każdy iet w ręku Starfzego, iako kawałek gli» 


Ry w ręku garncarzę, aby z niego ulepił naczynie, iakie chce. I to 
upatrował w dziwnym fwoim pofłąnowieniu, od P. BOGA na- 


tchniony S. nalz Ocjęc: kiedy {wọim rofkazał usilnie pilnować ue 


martwięnią, y zaprzenia famych siebie; właśnie iakoby mowił: Bg- 
Ażlę m Societatem rzeczy trudnych y cigfzkich barzo wiele; ktore aby kas 
zdy był gotym przyjmować z wielką ochota; y żeby Starsi śmiele ie wkłaz 
dali na każdego z poddanych; ten umariwienia y zaprzeńia siebie Jamego 
założyłem fundamente Niech tedy każdy wie; iż pomimen być oboigtnyms 
J w ręku Starfzego na wfzytko gotomym: aby cokolwiek midzi fig Stara 
Jzemu, mogł wojnie y bespiecznie rofkqzować; tak właśnie iako iej glina 
w ręku garncarza, y kamak fukna m ręku krawca, ktory z niego ukio 
60 mu fiè podoba; tedne część obroci ma rgkamice, druga na kliny do fu- 
knic, trzecią na kołnierz; lubo iedņa czgsć tak dobra iefl, iako y drmgaż 


bo mfzytkie z iednego Jukna y tak dobra glina, z ktorey lepi garnek do ku- 3 
e, iako Y ta, z ktorey włebi kubek do picia; iż wjzędzie taż y iedna gii- |- 
na ief, iako mowi Apoftoł. Także, wfzyfcy w Societatem bedą ' 


chnies 


fpołuczniami, wfzyfey tegoż czafu do nicy wftąpią; a podobno tak 
dobry dowćip ma, ktoremu każą uczyć w Infimie, iako ow ktoty 
uczy T'heologij. Tednak nie ufkarża fię glina, ani fukno: Czemws 
ze mnie to uczynił? ` 5 ; 
jo. Przyczyna tedy tak wielkiego w Societatem was - 


>= jt 
y ułagodnienia, pòwinna być w tobie: abyś był dobrze üumártwió= 
nym, oboiętnym; y na każdą wolą Statfżego gotowym: aby w toe 
bie żadney niebyło fprzecznośći, wftrętu; tak w fetei, tako ý zwierza 
chu, cokolwiek © tobie Starfzy pofłanowi. Przeto gdy tey tacna 
śći; y chęći, w wykohaniti woli Starfzego; y przytmowańiu ćiężas 
row, od niega włożonych, nie czuiefz: nie Starfzemu to brzypie 
fuys ani na niego farzekayź sle na ciebie famego, iż umartwionym 
nie iefteś, y do wfzytkiego fpofobnym» Albowiem Starfży eżyfiis 
co do jego urzędu należy: y 6 tobie rozumies że jettes Zakońnie 
kiem; y dla tego umartwiohyms na wfzytko obbiętnym y (5 
wym: ani tego potrzeba, aby fię wpiżod ciebie pytał, cò chćefź 
czynić; y czy gotowym na to iefteśj coć rofkażei Bo zawize póa 
winieneś być gotowym y fpofobnym do wfzytkiego, cokolwiek 
ô tobie poftanowiąs I owfzem Statfzy wielkąć cześć czyni, że ćię 
za takiego uznawa, y iako takiemu wolno rofkaztie. Gdy kamień 
iaki kfztałcnie ieft obrobionys łacniuchno go katnieńnik wfadźi na 
to mieyfce, ha ktore tnu fig podoba, Iż bowiem fa to ieft wyro- 
biony, aby fię wfzędźie zpodźił, gdźie gó pófadząż nic więcej nia 
pótrzebuie, tylko żeby ręka rzemieśnika przyftąpiła, y ofi wptaa 
wiła: Gdy zaś należytego nie ma obtobićnia, iak wiele ga 


| | pPilbićias y pracy potrzeba, aby fię na fwoie mieyfce zgódźić mógł 


iu Naftępuie ztąd; co S: Bonawentura pofłrzega. Acz wié Do wng 
trzne umartwieńiey nietownie jeft trudńieyfze fiiż pówietzchowne friiego na 
pokuty: iednak łacniey od tych, niź od tamtych, może być każd dok 
uwolniony. Albowiem może kto ptawdźiwie tzeci tie mogę tak pl” 
wiele pościć, tak wiele włośietinic nosić; fak wiele dyfcypliń czy- bni, kwie | 
nić, bofo chodźić, ô pułnocy witawać; Ale żadeń file może mo- #ozewng:, 
wić: nie mam tak wiele Sił, takiego zdrówiś, abym pokornie ò fo- renege 
bie rozumiał, abym był cierpliwym; pofłufźtiyń, ta wfzytkó go- 
towymi Możefzći wprawdźie tzec; nie mim łafki dó tak płębo- 
kiey pokory, pofłufzeńftwa, odwagi; iaka iefi w Societatem, y ia= 
kicy potrzeba: ale nie możefz mowić, nie mam zdrowia do > 

` 0 


Bo do tego nie trzeba sit cielefnych, ale dufznych. Bo tak mocny 
iako y fiaby, tak zdrowy iako y chory, tak wielki iako y mały; zgos 
ła wfzyfcy, za pomocą łafki Bożey, bylęby chdieli, mogą temu 
wfzytkiemu doé uczynić, 
Mała 12, Iet tona wielką pociechę owych, ktorzy dla tego fa lękliwe= 
AA mi; y ręce opufźczaią: 1ż rozumieią, że nie maig tak wiele ducha, 
niealeBO. 8DY mogli wiłąpić na tak wyfoki koniec, jaki (obie Societas przes 
GU miła, klada. Gdy Saul iako w pierwfzych Księgach Krolewfkich czyta= 
my, kazał Dawidowi oznaymić, że mu chce dać corkę fw cię; od- 
_ powiedział Dawid: T mała hg to rzecz widzi być źiędćm Krojem= 
Skim? iam zas człowich ubogi, y podły Co ftyfz3c, kazał mu Krol o- 
znaymić: To powiedzcie Dawidowi; nie potrzebnie Krol zrękowin tyle 
t Reg; 18, Ko fa obyzezkow F iiftyn(kich, aby była zewfła z, niębrzyiacioł Krolem= 
„kich. "Fo famo odpowiedzieć lękliwym możemy. Nie potrzebuie 
P. BOG tych talentow, dofłatków, przymiotów, ktore ty fobie | 
fon Y głowie rozftawiafz, BOGIEM moim ty tefless y dobr mojeh niepo- | 
se  trzebniejz: tylko tego potrzebnie, abys tych Filiftyńczykow, appe- 
tyty twoie y złę fkłonności obrzeżał, BE: 
Czego H _B. Tegoż od nas wyciąga y Societas; zatym ieśli fam chcefzy 
5. możefz być dobrym iey członkiem, y zgodną pomocą. Staray fię 
trzebnie, tedy abyś miał głęboką pokorę, abyś był obojętnym, y na wizyt- 
| - fo gotowym; a więcey od ciebie nic nię potrzebuie. Strzeż BO- 
ZE! aby w tobie iakie znaki prożnośći y.pychy poftrzeżono; abyś 
był fwoyłebfkim, y woiey głowy, abys fwoich tylko wygod przes 
ftrzegał, niepotrzebnych fzukał rekreacyi, abyś z Starfzymi obłu= 
dnie nie poftępował, "Te bowiem defekty iesliby fię w tobie na- 
lazły, żadenói fie Zakon pie będzie widźiał tak cięfzki y trudny, 
jako Societas, Kto zaś ieft pokornym, umartwionym, ubogim w 
duchu, oboiętnym na wfzytko y gotowym, y włafną wolą z siebie 
Zrzućił: wfzytkie rzeczy in Societate będą mu fłodkie iak z cus 
krem, miłe, wfżytko iakwraiu. 7" 
14. Zatym barzo ftufzna, abyśmy wfzelką P, BOGU wdzię= 
sę = 22 : CZNOŚĆ 
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cztość wyświadczali, y to dobrodźieyftwo ferdecznym afiektem 
rofpamiętywali: 1ż, lubo w Societatem trafiaią fię rzeczy barzo Gię- 
fukie y trudne; iż tak ułacnił y oftodził. Albowiem y zewnętrzne 
pokuty w Societatem(co łafka iego fprawuiejfą częftfze y pofpolit- 
fze, niżby ie ktora reguła przepifać mogła. Co zas fię tycze wnę- 
trznego umartwienia;ktore Se Auguftyn nad powierzchowne prze- 
nośi, mamy ie w regułach y Konftytucyach tak dofkonale opifane y 
przykazane, iż go żadne powierzchowne umartwienia nigdy nic 
dogonią. > 

15. Teśliby fię zaś kto temu fprzećiwił,rzecz na oko pokażę. A 
naprzód: izali to nie iafna jako ftońce, iż to, nad pofty, dyfcypli- 
ny, y włośiennice trudnieyfza: Sżar/zemu, Oycu Duchownemu, dos 
„konały każdego iakokolwick do dufze należacego poryfzemia, pokus złychs 
Jklonnosci, wfzytkich defektow y niedofkonałosci, rachunek oddawać? Kto- 

ra rzecz tak ieit Societati nafzey pożądana, y zwyczayna; iż ieft z 
iftotnych uftaw Pofłanowienia nafzego iedna. "Także y ono, co 
druga reguła przepifnie: D/a więkfzego w duchu pófiępku, á zroła- 
fzcza dla więk(zcgo uniżenia y pokory włafney, każdy ma być kontent; 

aby w/zytkie iego omyłki y defekty y wfzelkie rzeczy, ktoreby w nim po= 


- firzeżone były, do Starfeego, od każdego, ktoryby ie okrom jpowiedźi poba= 


czył, odni:sione były, left to rzecz tak trudna, iż bez wielkiey po- 
kory y umartwienia wykonać iey niemal niepodobna. A to; żebyś 
nie narzekał, że cię wprzod ofkarżyćiel nie upomniał; albo że wię- 
cey powiedźiał, niż w famey rzeczy było. Lecz y natym mało: 
ale powinienes być gotowym, aby ćię jawnie ftrofowano. A nie 
tylko za defekt prawdziwy, ale y fałfzywy. I owfzem; gdy fałfzy- 
we swiadectwa przećiw nam ftyfzemy; chce S. nafz Oć:ec, abyśmy 
ie, nie tylko fkromnie, cierpliwie, ale y wefoło znosili, żadney do 
nich przyczyny nie dawfzy. A iako ludzie świeccy winfzuią fobie 
wielkiey czói y poważania: tak my fię wefelili z oftawy, krzy wd, y 
wizelkiey wzgardy. Do czego iak wielkiego męftwa y cnoty po- 
trzeba, każdy fnadnie widzi. Nad to, powinnismy być oboiętne- 
ma 
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mi do każdego urzędu, pofługi, zabawy, na ktorą nas Starfzy nas | 
Źnaczy, y na ktorymkolwiek ftopniu Societas nas poftanowi. A | 
Ponieważ w niey fą tak rożne Ropnie y zabawysy iedna nad dru- | 
g4 wyfzfza: zaprawdę, abys był gotow na naynifztzym ftopniu być | 
pofadzonym;y tak fię nim kofitentował, iako y naywyfzlzym; ieft | 
fzecz wyfokiey dofkonałości: y Zebyś był takim, nie pofpolitego | 
trzeba utrapienia. Krom tego; zawfze powinieneś być przepafa« | 


nym, fpofobniym, obojętnym, gotowym; iachać w ktorąkolwiek 
część świata, na wfzelką pracą od Starfzego nażnaczoną. A nie 
tylko do infzego Collegium, ale do infzey Prowincyi, do infzego 
Kroleftwa, do Ińdyń, tak W fchodnich, iako y Zachodnich, do Rrzy4 


mu, do Niemieć, do Anglij, Siedmigrodu. (Gdźie będąc. na wie- | 
ki, rodzicow, krewnych, przylacioł nie obaczyfz, ańi oni ćiebie, | 
Uboftwo Societas tak dofkonale y śćiśle zachowbie: iż Zadńemu | 


ńie wolno żadńych łakoći wnosić do komory, PE ani 
chować: nawet y ksiąfzki, w ktoreybyś naymńieyfzą linią mogł po- 
prowadżić, albo ią, odieżdżaiąc, wźiąć z fobą, Nakoniec, takes 


„śmy fię ze wfzytkiego obnażyć powinni: iż nie wolno ńic zamkńąćy | 


ani kłotki; y kluczyka u siebie, chować: ale wfżytkie rzeczy maią 
być na widoku, jakobys każdemu przychodżącemu miał mowić 
Weź ieżeli chcefz, albowiem to rzeczy nie moie- 

16. Te rzeczy, y tym podobńe, ktore fą w Societatem zwy« 
ćzaynie; dofyć pokazuią; iako y w dofkonałośći, y w trudnosćiach, 
pokuty y oftrosói powierzchowne przewyfzfzaią. Dlaczego, kto» 
kolwiek na Siebie famepo zechce być furowym, y zechce fig mara 
źwić iak naybarżiey, y oflre pódeymować pokuty(co ieft znakiem 
dobrego diicha)w Societatem do tego wfzytkiego ma naywiękfze 
kazye. A lubo nialeźli fię tacy, ktorży pizećiw powołaniu maiąc 


pokufy» też fame pokufy płafzczykiem więkfzey dofkonałośći, y 


podeymowańiiem w ińfżym.Zakońić óięfzfzych pokut pokrywali, 
óbmawiali: iednak fam czas potym wyjawił, iż to nie były praw= : 


- dźiwe racye: ale że dmartwienia y dofkonałośći; do ktorey ciągnie 
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Societas, ścierpieć nie mogli. Czego mamy pewny dowód; y od 
tychże famych, ktorzy Societatem opuśćjli świadećtwo;(a cow 
tey materyi naywiękfza)od famey Stolice Apoftolfkiey deklaracyą; 
to ieft, od Piula V. ktory przed tym był w Zakonie Kaznodźiey- 
dikim. Tak bowiem w pewney Bulle, ktorą na obronę Societatis 
kał zbiegom y apoftatom, lubo na świat, lubo do in- 
zego Zakonu fię przenofzącym, okrom iednego Zakonu Kartuzy= 
ańfkiego, wydał, deklaruie. Przełożywfzy bowiem, jake Pojłąnoe 
świepie Societatis dofkonałość, iakie trudności y prace w fobie zawiera; fam 
fundament pokufy ktora z nicy iednych do swiata, drugich do infzego Zaw 
konu wyciaga, tymi fomy wyraża: Tednak niektorzy z lekkomyslnościy 
iako rozumiano, brzekładaiac pokoy nad praca, ktorą, bez watpienia, Zas 
konnicy Socictatis dla rozmnoženia y utwierdzenia Wiary Chrzescianjkiey 
ufłamicznie podeymowacć musieli; y prywatne wygody, nad pojpolity reyże 
Societatis, iako y Cbrzesciańjkiey Rzeczypojpolity pożytek miedyfzkretnie 
przekładaiącj y pod farbowanemi racyskami udając, że fo czynia dla [chto= 
mienią fię do leb[zego y uromfzego pożycia, y że do infzychs nawet Mene 
dykautom y Zebrackich Zakonow, przeniesc fię dla tego moga. Ktorę 
fiowa wyrażają: 12 w {amey rzeczy, nie tak dla doftąpienia' wię- 
kfzey dofkonałośći, ani dla żądzy furowfzego y oftrzeyfzego ży- 
wota Zakon Societatis opufzczaią: iako że nięchcą mieć tak wiele 
ferca, ducha, y odwagi; iakiey do tak wyfokiey dofkonałośći, ue 
śmartwienia, obojętności y gotowości, ktorey Zakon Şocietatis wyw 
Śląga, potrzebą, 3 2 
M7. ‘Fa tedy przyczyna była, czemu S, nafz Oćiec to umartwie- 
mie tak pilnie f(ynom fwoim zalećił: y chćiał, abyśmy fię w nim iak 
nayborżiey, ćwiczyli y gruntowali, y wfzelkiey do tego. pilnośćj 


, ROZDZ CAL VM. 
W martwienie nie ieft nienawiścią ale prawdziwą miłor 
$Ci9, Die tylko dufzes gle y Giałae 
| j 2 1, Pos 
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Nienawiść 
zefł tedna 
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"1. Ponieważ wyżey namieniłem, idąc za nauką Świętych Oy- 


ców, na Ewanielij fig funduiących, iż mamy nas famych utenawidźieć, 


dobra, dru; zgbrzeć (jg; a to widzi fig barzo cięfzko, y fprzećiwić fię nafzey 


ga złw 


Galat: 5. 


Podobietł- 


finvo 


naturze: przeto, aby kto, fłyfząc to, nie ultrafzył fię, y ztąd nie 
brał okazyi do opufzczenia wfzelkiego umartwienia, krotko tu 
przełoże; iż to nie ieft nienawiścią, z ktoreybyśmy nam famym 
zle życzyh: ale fzczerą miłością, a rie tylko dufze, ale y Ciała na- 
fzepo. Isko z drugiey ftrony, nie martwić fię, ieft nienawiścią; 
nie tylko dufze, ale y Ciała. Dale temu swiadectwo S. Aupultyn: 
ktory pifząc na owe ftowa Apoltoła: duch pozada przeciwko cial 
mowi: Vchoway tego BOZE bracia moi! ych'way tego BOZE, aby duch 


pożadaiąc przeciw ciału, nienawidźiał ciała! Czegoż tu nienawidzić: 
Wyltępkom ciała nienawidźi, mądrości ciała nienawidzi: wfzelkich ie~ | 


go fortelow, złych pożądliwośći, fprzecznośći iego przećlw rozu- 
mowiyfrzeczności usilności śmierci nienawidzi, Ciało zaś miłuie,gdy ie 
martwi„y gdy mu fię fprzećiwia. Właśnie iako Medyk nie nienawi- 
dzi chorego; ale tylko choroby: y przećiwko niey fwoich przemy” 
ftow dobywa; chorego raczey miłuiąc, niż nienawidząc. 

2. I tak tego ten S$. Doktor dowodzi. Miłować kogo, icft ży= 
czyć mu dobrego, iako naucza Arifoteles: iako nienawidzieć kogo; 
jeft mu życzyć złegó. Więc kto fię ftara, Ciało podbić rozumowiy 
y iego zły appetyt, y złe pożądliwości powściągnąć; czyni ftaranie 
© wielkie dobro y pożytek iego; to ieft, © wieczny iego cdpoczy« 
nek y chwałę: y tak ćiało prawdziwie miłuie. Kto zas ò iego u- 


- martwienie nie trwa» ale mu dozwala czego chce, iak może nay- 


Pobłazać 
Giału, ieft 
żrandźi- 
gra nienGe 
IŚĆ. 
Ps: 10, 60 


więkfzego złego mu życzy, y © nie fię fara; to ieft, O wieczne mę- 
kiw ogniu wiecznym, 

3. Ten tedy Ciała fwego nienawidzi, y nim fię brzydzi. Przeto 
dobrze mowi Prorok: kto miłwie nieprawość, nienawidźi dufze |moieye 
Albowiem wieczne męki na nię zaciąga, Dla teyże przyczyny z 9 
Auguftynem mowić możemy, że taki y ciała (wego nienawidźi: gdy 
ie Q też męki przywodźi. Z teyże przyczyny mądrzy Theologo- 

; a Wie 


Jya wie nauczaią: iż dobrzy y fprawiedliwi barżiey fię miłuią, niż li 

iecy y grzefZni:a to nie tylko co do dufzesale coy do Ciała. A to dla te- 

zey | - go» iż dla ćiała ftaraią fię 0 wieczne dobro; ò wieczne błogofła=- 

nie | - wieńftwo,ktorego y ciało będźie zażywało. A 5. 'Thomafz przy- 

tu |  daiedla teyże przyczyny: iz fprawiedliwi ćiało fwoie, nieiakąkol- 
ym | wiek miłością miłuią, ale miłośćią w BOGU, ktory ieft naywy fz- 
na- fay y naywybornieyfzy ftopień miłośći. , 
cig» | 4. Możemy to zrozumieć ze dwu chorych: z ktorych ieden 1e y Podozipk: 
YD | tie co chce, cokolwiek mu fmakuie, nie dopufzcza fobie krwie pu- ach p 
ali | śGić, każdym lekarftwem fię brzydżi: drugi w chorobie {woiey 0= sych, 
inch |  ftrożnie poltępuie, dyetę chowa, pokarmów y napoiow Żadnych 
dził | nie przyimuie; żadnym. fię lekarftwem, choć nayprzykrzeyfzym, 
Lie- | nie brzydźi, dopufzcza fobie choć z boleśćią krew pufzczać, Ztąd 
ZU- | poznać, iż ten barżiey niż tamten ćiało y zdrowie (woie miłuie. 
łyie | Bo Żeby ie przywiodł do zdrowia, y zachował, małey fig przykro” 
| Wie | Śći, dyety y gorzkich lekaritw zażywaiąc, nie wzbrania. Tamten 
my- | zaś niechcąc nic wyćierpieć, y ńaymnieyfzego pragnienia wytrzy« 

N 


ży- | Toż S. Bernard niektorym świeckim, ktorzy na niego ćięfzko na- 
0 | tzekali, iż braćia jego wielkie y oftre czynili umartwienia, odpo- 
wię | | 

anie | fwoich ciał nienawidżieli: ktoremu dozwalaiąc krótkiey rofkofzy 
czy” 


ou- |  Ćlazaś [woi prawdziwie ie miłowali, ktorzy ćiała fwoie, dó krót- 
nay- | kiego czafu ie trapiąc, do wiecznych rofkofzy y ućiech fpofobilh 
mę- | 5. Teyże prawdy nauczył nas Chriftus Pan w Ewanielij. Abo- Matth: 16. 
y , wiem powiedźiawfzy: Jeżcji kto chce isć za mną, y wezmie krzyż 
zeto 4. Joy, poydźie za mną: zaraz przydał tey fwoiey, powieśći przy- 
oie  NCZYDĘ: Kro bowiem zechce dufzg Jwoię zachować, zgubi ta: á kto zgu- 
z 9: ti dujzę (moię dla mnie, znaydzie ia. Ktore ftowa tak tłumaczy S. 
gdy ,  Aguttyn. IVielka y dziwna nauka, iako to może kto miłować du[zę fwo- 
joe ię» Aby zginęła; d nienawidźicć iey aby mie ginęła. deżcli źle, mieporzas 
ie i > a NE > dnie 
ma = la 
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dnie miłowałeś, na ten czas miałej ia w nienawiści: ieżeli iey dobrze nies 
namwidźiałej, na ten czas ig Miłomałes. Albowiem na ten czas chos 
wafz ją ną żywot wieczny, iako tenże Zbawiciel gdzieindziey nau; 

lesa: 12, SZA; Kto nienawidzi dujze fmoiey na tym smieties na żywot wieczny 

Jirzeże icyo I tak zamyka S, Auguftyn: Szczęs/iwi ktorzy nienąqwie 
dzicii frzegac, aby nie cubili milniąc! Nie miluj w tym żymocies zeby 
nie zgubił w drugim żymocie. Z 
Możemy 5. Drugą do utwierdzenia tegoż przywodzi przyczynę tenże 8, 


iedzę `. Auguftyn: Nie przeftaie czego miłować ten, ktory co infzego nąd to barz 
rzecz bars ję 


z cy miłuie, |] przytacza na to dwoiakie podobieńftwó. Pewna, żę 
spo” Kto hogęy rękę fwoię miłuie, ktory dopufzeża, aby ie ućieto, ody 
mać;niżelń ' p. B o : J PURES BOJ 23807 
druga, 10 UCięcie potrzebne ieft do zachowania zdrowia. Miłuieć barzo 
Podobic,. te członki, alezdrowie barżiey: przeto rad fzkodę cierpi w mnieya 
fina fzym, aby w więkfzym fzkody ponośić nie musiał, Pewna y to; 
Że łakomy barzo miłuie pieniądze, y ma gorliwą żądzą, aby ie za- 
chował: iednakże niejako wygania z domu chleb kupuiąc, y cokol- 
wiek do zatrzymania zdrowia potrzebnego ieft. Luto bowiem 
pieniądze. miłuie; barziey iednak żywot: przeto chętnie wydaie cą 


„mnieyfzego, aby czego więkfzego ochronił. Tak też y człowieką - . 


nie przęftaje ćiała wego miłować, gdy ie martwi: iednak żywot 
wieczny więcey miłuje. A że naywiękfzy dufze pożytek, y dla 
doftąpienia dofkonałośćj, y żywota wiecznego; potrzeba Giało tras 
Pić dla tego ie trapi y mortyfkuie. A dla tego, nie ieft to nienaę 
WIŚĆ, y defekt miłości: ale gorętfza ku BOGU, ku dufzy włafhey; 
y ku dofkonałośći miłość, By N 


ROZDZIAŁ IX, 
Kto ciała fwego nie umartwia, ten nie ma żywotag 
, , Pie tylko duchownego, ale ani rozumnego, ` 
Triaki 1 Troiaki żywota rodzay naznacza S, Auguftyn: Zywot beftyg. 
icf żymy, aliki, żywot Amielfki, y żywot Ludzki. Zywot beftyalfki wfzytek 


-ipft na wygadzaniy appetytowi y ćjelefhym pożądliwośćjom: Zye. 


wap 
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wot Ludzki między tym dwiema śrzedni, dla uczeftnićtwa, ktore 


| ma człowiek z Aniołamis y beftyamis Teżeli bowiem Żyie według 


ducha, żyie po Anietfku; ieśli według ciata; czyni fig beftyom pos 
dobnym; y żyie pobeftyałfku. Co wyświadcza y S. Ambroży moż 
*iąc: Kto według appetytw ciel: nego żyie, ciało ieffvkto zaś żyie wes 
dług przykazań Bofkich; duchem iefia A = 

2, Przeto kto Gielefnym pożądliwośćiom dogadża, nie tylko 
hie żyie według duchas ale ant według rozumu; ale Żyie po befty- 
aliku, ‘To fimo miałoby nas przychęćić, abyśmy w trmattwieniti 
jak naypilniey fię ćwiczyli. Bo cóż wfpaniałośći y godności ludz- 
kiey na podobieńftwo Bofkie dla wieczney chwały ftworzoney 
barżiey mie przyftoj; iako aby fię czynił bydłu podobńym, ftaiąc fig 
ćiała z bydłem pofpolitego niewolnikiem, chodząc za iego żądza- 
mi, rofkazaniem, y fkinieniem; y czyniąc wfzytkos do czegokol- 
wiek-fię fkłoni? R ; 

-3. Co fzpetnisyfzego y nierządniieyfżego być może; za swiade- 
ctwem S. Bernarda, y ktore gorfze używanie y życie: iako gdy 
Pani, to ieft, rozum, któryby miał panować y rofkazować, fłuży; á 
niewolnik, to ieft, cidlo pannie? Tento ieft ow ftrafzny nierząd,y 
wywrocony wzgorę nogami porządek, ktorý niegdy Mędrzec us 
patrzył: Widziałem flugi na koniach, tako panow; a Xiażgta chodzą- 
ce po žiemi iako flugi, y fzpetnie fię wyfługuiących. lakby to y ma 
fpoyrzenie brzydka była, mowi Magifter Auila,y wielkiego godna 
podziwienia; gdyby taka beftya w muńfztuku człowieka prowa 
dziła; y targała go na każdą ftronę; na ktorąby chciała, y rządziła 
nim według (wego upodobania, ktoryby riią -rządźić. powidień. 
"Takich od fwoich pożądliwośći okiełznanych, ieft wiele; y wiel- 
kich, y małych. I że ieft bez liczby; iuż ich fprofność y poftrachu, 
y podźiwienia nie ma; co famo godno ief wielkiegoużalenia. Czy- 


| famy ò Diogenesie, iż zapaliwfzy w famo połidmie pochodnią, po 


rynku Atheńfkim; iakoby czegoś fzukaiąc, przechodźił ię. Spy- 
ŻĘ tany 


wot Afieltki wfzytek ie w BOGU, y rzeczach Niebiefkich: Zy- | 


Nieuinar= 

śmiemiiaka 

Żywot wżoś 
da?’ 


Joi aby ik 
fopanomas 


Eccl: 7.16. 


Podobień: 
fimo. 


Drugie po- 
dobieńfiwo 


tany, czegoby fzukał, odpowiedział: 1ż fzuka człowieka. Gdy mu 
drudzy zarzucili: oto ludzi pełny rynek, iakoż człowieka fzukafzą 
Rzekł: nie f3 to ludzie, ale beftye. Albowiem nie żyią po ludzku, 
ale po beftyalfku, idąc za ćiała pożądliwośćiami, y iego fkłonno= 


SClam1, 


4. Przywodzi S. Auguftyn drugie podobieńftwo, rzeczy nafżey 
barzo ftużące. lakim ieft, prawi, m oczach ludzkich ows ktory midzi 
Jig wgorę nogami chodźić:(co jeft śmiechu godno y fzczere błazeń= 
ftwo)takiż ief m oczach Bojkich y Anielkich ten, naa ktorym ciało wła= 


fne bauwie, y u ktorego rozum fiuży, Ktokolwiek bowiem takim ` 


lefts ten wywrociwfzy lię chodźi; nogi u niego na gorze, a głowa 
na ziemi. A ktożby fig tak chodząc nie wftydźiłł Seneka nawet, 
w głębokim pogańftwie widźiał tę fprofność, y zadziwił lię, y ta= 
kie zdanie, á prawie Bofkie, wydał: Więk/zy ieftem; y ma więkfze 


rzeczy urodzony, nie żebym był niewolnikiem ciala megr. Złote zgoła | 


fiowa, y godne; żeby ie Zakonnik Chrześciańtka na fercu fwoim 
wyfztychował, leżelibowiem poganin, famym przyrodzonymświa» 
tłem oświecony, tak rozumiał„y tey fprofnośćdi fię wftydził:cóż ma 
czynić Chrześgianin, ofobliw. Wiary swiatłośćia oświecony?cóż mą 
czynić Zakonmik, tak wielą Bofkich: darów, łafk, pociech, obficie 
ofypany? Przeto S. Auguftyn smiele mowi:iż ten, ktory tey fi pro» 
fnośći nie widźi, y nie czuje, wfzytek rozum ma wywrocony. I 
będzie ftrafzydło brzydfze nad pierwfze; że człowiek w beityą fig 
przemienił; iednak tego mie czuie, ani widzi, 

5. Pifze Galenus, iż dziecięćiem będąc widział człowieka; ktory 
co prędzey pewne drzwi usiłował kluczem otworzyć: a im barziey 
Ô tousiłował, tym batziey mu fię otwierać nie dawały. I że mu lig 
to nie powiodło, tak fię roziadł; iż y klucz zębami kąfać, y drzwi 
nogami bić począł, I nie tu koniec, Począł bowiem bogow ftrae. 
fznie bluźnić y przeklinać, pienić fię; y tak fzaleć, iż widziały fię 
z fwoich mieyfc oczy. iego wyfkakiwać. Co widząc; powiada; i 
tak fobie paftyą gniewu obrzydźił, że go żaden nigdy Tozgniewae 

nego 
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| 
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„był karaniem m/fzelki umyj nieporządny. o ieft ow nierząd y biedze- 
c > fię, ktore, powitaiąc appetyt przećiw rozumow | y rozum prze- 
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nego nie widział, aby fię temu fzalonemu nie ftat podobnym. Co 

ieżeli pilnie uważemy, możemy mieć bodźiec: abyśmy żyli iako lu- 

dzie rożumni; y nie dozwalali pożądliwośćiom nafzym wolności, 

aby nami obracali, iako chcą. S. Ieronim na owe ftowa Ioba: Maż Toby, 
byłw ziemi Hus naimię Icb, pifząc, mowi: iż był mężem prawdźi- 
wym. I daie tego przyczynę iuż odemnie namienioną: Albowiem 

źlemia ciała iego dufze iego nic przytłumiała: ale rofkazuiącego rozumu 

rada w[zytko czynił, według upomnienia Bojkicgo: Pod tobą będzie appe= Gen: 4; 
tyt tmoy,_y ty będźiefz nad nim panował, 


ROZDZIAŁ X. 

'Trudnieyfza to, opuśćić umartwienie, niżli fię w nim ćwiczyć. 

1. Podobno kto zarzući: Widzęć ia na oko, iak potrzebne ieft 
umartwienie, y iak pożyteczne: ale gdy fobie pracą y trudność, Z 
ktorą umartwienie przychodźi, uważam; nielaki od niey biorę 
wftręt. Na ten zarzut maprzod odpowiadam z S. Bazyłim. leżeli 
dla zdrowia ćielefnego pocye barzo gorzkie, y chętnie piiemy; y 
dozwałamy, aby nas cyrulik siekł iako chce, albo też y palił, Do 
tego, ieśli dla zebrania pieniędzy, odważaią fię ludzie na tak wiel- 
kie niebespieczeńftwa, y lądem, y wodą: daleko przyzwoićiey. y 
rozumniey, uczyniemy, gdy dla duchownego zdrowia, y dla wic- 
cznego błogoftawieńftwa, nieiaką trudność y przykrość przy- 
pusciemy, z 

2. Ale że fig z przyrodzenia ćięfzką pracą brzydźiemy: a gdy Ciężfte 

Koniecznie Cierpieć co musiemy, ftaramy fię w tym ô folgę, y Ò ta~ Że mien= 
kie ułacnienie: przeto mowię powiore: iż mierownie trudnieyfza 7775 


: 5 ap p eli: SEN 3 i nie amiżlż 
; człowiekowi, chronić fię umartwienias anizli fię w nim ćwiczyć. ily Ah | 


umartmies 
mie, 


Albowiem, mowi S. Auguftyn: Rofkazałeś Panie, y tak icfa aby fobie 


śiwko BOGU, wielką katownią y mękę na człowieka wprowadza. 
5: Co fig we wfzytkich rzeczach nayduie, Bo cóż icit na 5wie- Pomjefzai 
i F 70 ię M e 


E e 


koy ezjiis 


Tob 9. 


AApoc: 14. 
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Gie, coby z porzadku (wego wyfzedlzy, nie turbowatos j pökoit . 
nić wywracałoż Kość z mieyfca {wego wypadfzy, iakich bolów 
nie zadaie? Zywioł z mieyfca {wego na infze przeniesiony, jakies 
go gwałtu nie cierpi? Ze tedy człowiekowi rozumnemu włafna y 
przyrodzona ieft, według rozumu żyć: ieżeli przećlwko rozumo= 
wi żyć pocznie; 14ko fię fama hatura odezwie, y famo fumnienie be- 
dzie go trapiłoż Dlaczego dobrze S, Iob mowi: Kro oparł figi 
(BOGU): pokoy miai? Taki bowiem żywot nie może mieć poko- 
iu. Także y S. Tan w fwoim Obiawieniu pifze: iż owi, ktorzy fig 
beftyi kłaniałi, żadnego we,dnie y w nocy pokoju nie mieli, Taky 


'ieśli ciatu, ypożądliwośći twoley, okrutney oney beftyi, będźiefz 


_ Pokoj dù- 
Siy zawijąj 
na umar- | 
ŚwiEMIU, 


ftużył, nigdy ufpokoienia żadnego nie ńaydźiefze 

4. Medyków nauka ieft: iż dobre zdrowie, y lego ułożenie, na 
dobrym humorów -pomiarkowaniu zawifło: y gdy z tego przyrod. 
dzońego pomiarkowania wypadną; na ten czas choroby y boleści 
naftępuią, Gdy zaś w mierze fwoiey y ułożeniu zofłaiąs.na ten czas! 
cialo iek zdrowe, sity żywe; członki obrotne; y twarz wefoła; 
Podobnym fpofobem wfzytko dufże nafzey zdrowie; y dobre iey 
ułożenie, pomiarkowańie pafiyi, ktore fą dufznemi humofami. fpra: 
wiie, Ktore iesli nie będą dobrze umartwione; choroby ducho- 


* wne wprowadzają. Gdy zaś {4 pomiarkowaneż dufza bywa zdro* 
pro 4: xay 4p i y 


Pafye feis 
ko miatij . 
Hamo VZH 


Iaia 37. 


Matth; 8, 


wa, do wfzytkiego fpofobna, fantazya zawfze {pokoynas y wefoła, . 7 


5. Krom tego nauczaią, y dobrze: iż toż fą na dufzy nafzey paf 
fyes co fą wiatry na morzu. Bo iako wiatry morze miġfzaiġ y wys | 
wraćaią; tak nieporządne pafiye wywracaią y mięfzaią dufzę. Raz 
bowiem nas porywa, y rzuca nami gniew, drugi raz pycha y prożna 
chwała, trzeći raz zazdrość. I przeto dobrze rzekł Prorok: Nite 
zbożni iako morze wrzące, ktore fię ujpokoić mie może, od burzy potu. 
fzone: ktora gdy uftanie dźiwne maucifzeńie: rokazał wiatrom y 
morzu, y flato fie upokoienie wielkie. Podobnym fpofobem, gdy bu. 
rzącym fię paflyi y pożądliwości twoich wiatrom rofkazować bę- 
dźiefz umial, y one ućifzać umartwieniem y rozumem; natych miatt 
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- pożądany będźiefź miał pokoy, Aleieżeli ich martwić nie zechcefz, 
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ich burzliwośći tam y fim rzucać y'wywracać ćię będą, 
6. Ale żeby fiş iefzcze iasniey pokazałoz1ż 6 więkizą pracą przy- Wiele ief 

chodzi, y ćięfzfzy krzyż na ramiona fwoie wali ten, ktory tę lęka ŻE <a 

y chroni umartwienia, niż ow, ktory fię w nim ćwiczy, przyłtąp- paljam 

my do ofobnych przypadków, w ktorych to codzień iaśńię Wi- 

dziemy, Obeyrzył fię na śię, y przypomnij: jakie w fobie czuiefz 


_ ułożenie, gdy fię kiedy rozgniewafz, gdy na brata przykre takie 


ftowo wyplunieiz, y co niepięknego, z pogorfzeniem, uczynifż: 
jaki wftyd, melancholią, niepokoy na fumnieniu czuiefz: Przyznay 
fię, ieżeli na ten czas nie więkfzy krzyż na fumnieniu czpiefz; niż 
gdybyś był gniew y język powśćiągnąłł Uważ daley, iaką ma 
gorzkość, fmutek, fufpicyą, boiażń, nieumartwiony Zakonnik; 
ktory na wizytko, cokolwiek. mu Starfzy rófkaże, obojętności y 
gotówośći nie ma? edney tylko rzeczy, od ktorey ferce iego ftro- 


* mi dofyć; aby w uftawicznym krzyżu, gryżieniu fe, y (mutku żył. 


Bo tę zawfze wocżach y w głowie nosis A lubo Starfzemu nigdy 
toy na myśl nie przyidźie, aby go kiedy na taki urząd naznaczać 
mieli: iednak iż taki ieft; może fię; y zwykł fig naznaczać: w takim ` 
ftrachu y zatnięfzaniu zofłaie, aby tego na niego nie włożono? A. 
jako trafia fię owemu, ktory ma nopę ranną y chora; 1ż cokolwiek ` 
zkądinąd przypadnie, wfzytko rozumie, że mu noga dolega; tak $ 
nieumartwionemu. Zakonnikowi wfzytko fię widzi, że go na to 
naznaczą; od czego fłroni, Kto zas iit umartwionym, oboiętnyms 


| y ha wfzytko gótowym; zawfże ie wefoł, nic fię nie boi, 


7. Uważ y to: iaką będzie miał mękę, krzyż, fufpicye, melan= 
cholią, hardy, gdy fig obaczy w kąt zarzyconym, zaniedbanyms 
wzgatdzonym, widząc, 12 gó na żadną rzecz, znaczną, godiią, nie 
naznaczaią, iż na niego nie mafz refpektu; y nie daig mu tego; cz€- bardy ie 5. 
go 23da? Do tego iaka w nim będzie boiazń, melancholias gdy co wiejpokoję , 
mu publiczne go czynić rofkażą niewiędzą(; iako fię ta rzecz poz 2 
wiedzie: y z czego chwały y eftymy ludzkiey fzuka, to fię naiego 

CAE R x E2 : hań> 


i 


Prov: 13, 


Nieumar= 
źwiomyc 
grytie Ju- 
mienie, 


pracy 
gril S m8 
yii Ta" 
miz mie” 
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44 | ai 
hańbę, wftyd y nieftawe 6broći? tak go pycha zewfząd męczy:y | 


katuie: O iak to nędzny żywot! Toż mowmy ô innych nieumar= 
twionych aftektach. T woie tedy paflye twoiemi fą katami: ktorzy 
cię tak długo męczyć będą; aż fię martwić, y z ręku ich wydzźierać 
poczniefz. A to prawdźiwa, lubo kto tego dofłąpi, czego żąda, 
lubo nie doftąpi. Iak długo mu bowiem nie pozwalaią, na co fię 
zawżiął, uftawicznie fig dręczy: Nadzżieia, ktora zmłaczaią, trabi 
dufzę. A y na ten czas, gdy fię iego appetytowi dofyc ftanie, nie 
będźie bez bolesći. Ale toż famo będzie go trapiło, gdy z fobą tak 
będżie dyfzkurował: Tuż tedy mafz, czegoś chciał, iuż twoie żą- 
dze ukontentowane: a cóż mafz ztąd za zafługę, iż czynifz, co 
fam chcefz? I tak mu wfzytko w piołun fię obraca. 


$ 


8. Do tego przyftępuie uftawiczne gryżienie fumnienia: ktore ` 


zawfze z fobą nositen, ktory fig nie chce umartwiać; y czynić taky 
iako mu należy. Bo co za wefele może mieć-ow Zakonnik; ktory, 
nie dla czego infzego przyfzedfzy do Zakonu, tylko żeby poftęp- 


ku fwego pilnował, y ćiągnął do dofkonałośći; ò żadney rzeczy. 


mniey nie mysli, y mniey fię nie ftara; iako ò toż Pewna to, że mu- 
Si w melancholij zawfze żywot prowadźić. Co też ò każdym w 
iego {tanie mowić możemy. A oe robak on fumnienie gry= 
zący, ktorego z fobą zawfze nosiemy, iesli nie będziemy tego czy- 
niliy, co do nas należy, uftawicznie wnętrzności nafże roztacza, 
Mowi Magifter Auila. Niech kto położy ma iedney (zali prace y przy- 


krosci,, ktore kto, żyjąc z pilmoscią, y pofłępuiąc, y zawfze fig martmiacy 


podeymuie: a ma: drugiey, boleściy gorzkosci, ktore ożiębły, nicdbały, nieu= 
martwiony cierpiec musi; rożne od omycb, ktore martwiacy fig ponosi: pos 


żysiąckroć te. niedbałego; niemartwiącego fig, przeważa owe, ktore umate | 


twiony chętnie znosi. 

9, Dźiwna zaprawdę! Więkfze ma poćiechy, wefele, rofkofź 
ow; ktory. P. BOGU pilnie, gorliwie, w niefpaniu, w modlitwach» 
w każdey pracy y umartwieniu fłuży: niż ożiębły, wolny w gada- 
niu, ludzkich pociech fzukaiący, y we wfzytkim woli fwoiey wy= 

gadzaiący 
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gadzaiący. Powierzchu ożiębły śmieie fię, wefele pokazuie: ale 
wewnątrz płacze y ięczy. Sprawiedliwy zaś zewnątrz płacze, ale 
fię w fercu śmieie, y wefeli. Dla czego mowi Mędrzec: Droga le- Provi t5, 
nimych, oziębłych, iako płot cierniowy. Co famo iż miał uczynić; 
przez Ozeafza Proroka grożi P. BOG: Oto ża drogę tmoię zagro- Ofee a. 
dze cierniem. Albowiem do pożądliwośći y uciech cielefnych przy- 
miefzał bolefne fumnienia gryzienia, do rekreacyi gorzkość; do 
czynienia włafney woli bolesć y mękę. W tych bowiem rzeczach 
ożiębły znayduie ciernie, ktore ferce iego kolą y ranią. Sprawie- 
dliwych zaś droga rowna ieft, y bez chrapow. Droga Sprawicdiimych Prov? 15, 
bez zawadye © BOZE moy! iakiego pokoiu y wefela zażywa got- 
liwy Zakonnik, umartwiony, poftępku fwoiego pilnuiący, y wizyt- 
ko czyniący; cokolwiek do dobrego Zakonnika należy! Nie ma Wigcey ma 
podobnego wefela wfżytek swiat. Czego codźień w nas famych goracy ućie 
doznawamy. Gdy bowiem w ftużbie Bożey pilnemi ieftesmy; wiel- PA a 
ki mamy pokoy, y dziwnie (ię wefelemy: gdy zas iefteśmy leniwe- ai feis 
mi, niedbałemi, wielki nas {metek y melancholia zalewa. I ta czę- rekreacyê, 
fto bywa przyczyna; wfzelkiey nafzey tęfknoty; melancholij, o= 
brzydzenia rzeczy duchownych, iako na fwoim mieyfcu dowie- 
dziemy, A tak chroniąc fię mnieyfzey pracy, wpada w więkfzą y 
Gięfzfzą.. Albowiem kto fię boi frzonu, [padnie na nicgo śniege Powie- Tob'6, 
działeś, iż dla uchronienia fię prace umartwienie opusćiłeś. A ia 
mowię, że dlatego famepo miałeś fe mortyfikować: abys przez 
pracą przyfzedł do pokoiu, choćby w niey żadnego innego pożyt- 
ku nie było: iakoż daleko barżiey; gdy tak wiele pożytkow w fa= 
bie zawiera? 


ROZDZIAŁ XI. 


Poczyna fię nauka ô famym ćwiczeniu w umartwieniu. 
1. Pierwfży, y barzo fkuteczny; ktorego z nafzey ftrony, do U=-Zajrzesie 
martwienia, y zupełnego z nas famych zwycięftwa, użyć możemy, moli wła- 


śrzodek ieft: pod czas ćwiczyć {í i 1 włafney; w /żey 2rogg 
P as ćwiczyć fię w zaprzeniu woli wła 4 sk Asie 


IB 
I 


> M 
Matwit dawaniu odporu tafzym pożądliwóśćiom, w utywaniu ciału nas 
zos fzemu. rekreacyi y uciechy nic mu nie pozwalaiąc. Tym bowiem 
fpofobem naturę: pomału zwyćiężamy, paffye wytywamy, enotę 
fzczepiemy y zmacniamy, Pożyteczną w tey rzeczy daie przeftto= 
gę S» Dorotheus.: Gdy cię prawi; nagaba, albo trapi iaka zła pal 
fya, albo myśl: ieżeli ią (kutkiem wykonafz; wiedz, iż ta paiya, 
co raz więkfzą moc przeciwko tobie bierze, aby na ćię potym mo> 
cniey naftępowała, y barżiey ćię trapiła, 
Siłamyfę. 2. Aleiesli iey dafz odpor, y przełamiefz ią, ta paflya fłabieies 
kow ni- < y wfzytkę moc traći, aby potym na cię naftąpić nie mogła. Na 


To tey nauce wiele należy, także w pokufach: a to dla teyże przyczy 


snarśmię. "Y> 'ako na fwoim mieyfcu pokażemy. Wiele bowiem na tym Za» 


mie, — Wilło, początkom fię odeymować: aby zły zwyczay; pomału zmo» 

; ceniony, więkfzey nam trudności pie zadał, | 
Podobied.> 3: Nauczaią zaś pofpolićie Oycowie Swięći: iż z ciałem nafzym 
fimoodko.: tak fię (prawować mamy, iako iezdźiec z koriem narowiftym y (zas 
ia nienie. lonym, Boiako ieźdźiec takiego konia fwoim przemyfłem, y przy 
Mecnego: łożeniem sit pomału pofkramia uczy; ćwiczy, y na ktorą drogę 


chce kięruie, y przymufza do biegu: tak fwawolnego ciała nafzed! 
go konia, trzeba powśćiągać, y nigdy mu cugłow nie popufzczać.: 


Tym fpofobem wprawiemy gow pofłulzeńitwo; y z nim wolno 
nam czynić będzie, co zechcemy, y na każdą ftronę tacno go obtos 
ćlemy. według upodobania nafżego. « Ale ieśli go Kiełznać y pos 
wśćiągać nie będziemy umieli, albo mięzechcemy; będzie nas nośił, 
tako y gdźie zechce; aż nas;w iaką przepaść zrzućj.: Gdy bydlę ma 
iaki defekt; na zniesienie tepo defiktu nie mafz śrzódka fkute» 
€znieyfzego, nic mu nie pobłażać; y nie dopufzczać, aby fię do te- 
goż defektu wracało, “Tegoż śrzodka y my używaymy ņa potłue 
mienie nafzych defektow, paffyi,y pożądliwośći:cielefnych: tó ieft, 


„ „Piedopufzcżaymy, aby fię to dźiało, czego fię napietaią: ale ha kä- 
gdym mieyfcu, w każdey okazyi, daymy im odporj y fprzećiwiayź 
„ «Dy fig każdey żądzy y sppetytowi, ` mio Só być 8 


4: Z; 


| i ->47 
- 44: Zebysmy zas chętniey y odwazniey do tego ćwiczenia par- 
Rapili: nie mało pomoże, ten fundament, ktorysmy na początku 
tey księgi założyli, mieć-w pamięci: to ieft, iż nad człowicka tego 
zewnętrznegoy nad ciało y zmyfły, żadnego głomnicyfzego y gorfzego niea 
przyiacielą nie mamy: ktory ufłówicznie na najzę zgubę dybie; y zamfze 
przeciw duchowi, rozumowi, y BOGV pożąda: Łatym, naywiękfza 
przyczyna; czemu OQycowie Swięći nauczaią; iż poznanie siebie fa- 
mego iett nayfkutecznieyfzym stzodkiem na pofkromienie wfzel- 
kich pokus, ieft ta: iż kto umartwienia pilnuies dobrze poznawfzy 
ułomność: y nędzę fwoię: natychmiaft gdy poczuie, że iaka myśl; 
albo paffya, choć z daleka, głowę podnosi; y że tę pokufę prze- 
ćiw nam nieprzyiaćiel nafz wyprawuie, chcąc nas ofzukać; ftrzeże 
fię go y naymnieyfzego iego {zeptu nie fłucha. Kto zas siebie nie 
za, ani fię Ò to; aby poznał, fłara, nie uważa powftaiącey pokufys 
y nie uznawaiey za ńieptzyjazną: zwłafzcza gdy go wiedźie do te= 
go, co mu fmakuie, I owfzem, co ieft fzczera pokufa, rozumie, że 


« to rozum podaie: y ćo ćiałem trąci, to potrzebą być wznawa. Prze= 


to też łacno od niey przełamany będźie, Dla czego; wiele do u- 
Zywania mortyfikacyi pomoże» pamiętać, że wfzędźzie głownego 


| hieprzyjaciela ż fobą nośifzi y wiedźieć;iż te wfzytkie żądze y po- 


kufy porywaiące fig, Od Ciała y zmyftow pochodzą; ktore nic. nie 

pragną, tylko, aby ciè zatraóiły. A tak przytdziefz do tego; iż ła- 

cno paffye twoje umartwifz, y nieprzyjaciela pokonafz. Bo ktoż 
głownemu mieprzyjacielowi będzie wierzył 

„,5+ Drugą barzo I, uwagę przytacza S» Betnatd, nauczaiący Przez job 
iż z nami, y z óiałeń nafzym tak poftępować mamy iako z chorym, %7%/wo ob 
około ktorego ftaranie nam zlecono: ktoremu, choćby nayudlniey obni e 
prosił, nie daiemy tego, co. mu zafzkodźić może: co mu zas pomo- ada. 


~ Gnego rozumiemy; chocby fię naybarziey opierał, 'to weń y przez 


gwałt tkamy. (rdybysmy nas znali za chorych; y pomyślali: iż 


` wiz tkie ządze, ktore nam do {erca przychodzą, f4 chorych w fza-' 
„ lenftwie będących fny y fantazye; iż fą podrzuty nieprzyindibis ' 


* 
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chcącego nas zgubić; łacnobyśmy ie odganiali, y zwyciężali, Ale yp 

ieżeli cię nie za chorego, ale za zdrowego, będźiefz uznawał;ieże mu 

li nieprzyjaciela za przyiaćiela przyimiefzyw pewnym zofłaiefz niee | syf 

beśpieczeńftwie. Bo iako odpor dafz temu, co rozumiefz być nie bac 

złego, ale dobrego; nie wykręt y fortel, ale fzczerą prawdę? mi 

6, Rzecz dziwną co do tego powiada S. Dorotheus. Gdy był) wi 

w klafztorze fwoim Oycem Duchownym, wfzyfty braćia z poku.. gis 
Przyklad ô fami fwoiemi do niego przychodzili. Przyfzedł prawi, do mnieie- X. 
PICEUMAT= 


twin, nego dnia ieden z braći, y mowi do mnie. Prolzę, wybacz mi Pax 
IS y modl fię za mnie: abowiem kryiomo y ukradkiem biorę; y ia ffo 
dam. Pytam go; czemu tak czynifż? czy głod ćierpil:? Odpowie jak 
zaprawdę tak. Albowiem mało mi na tym, co braći do ftołu daią, ` jak 
a nie śmiem © więcey prosić. Nacoia: Czemu do Opata nie przys - W 
ftąpifz, y potrzeby mu twoiey nie opowiefz? Na co on: wftydzę kiy 
fige Rzekę: Więc ia poydę do niego, y twoię mu potrzebę prze. od 
łoże? Czyń, mowi, co chcefz Oycze. Pofzedłem tedy do Opa: N: 
ta, y rzecz mu, tak iako była; przekładam. Na co Opat odpowie: Cze 
Czyń, co dobrego rozumiefz, y miey ò nim ftaranie. Zaw oławfzy 
tedy owego brata, idę do fzafarza, y mowię do niego: Ktoreykol- 
wiek godziny ten brat do Giebie przyftąpi, day mu ieść iak wiele: 
chce, y żadney mu rzeczy nie odmawiay. Uczynił tak, iakom ro- l 
fkazał, W kilka dni przychodźi znowu ten brat do mnie: y wybacz | . 
mi, rzecze, Oycze: Znowu począłem ukradać, y krylomo fadać, ni 
(Atow nim godna chwały, Że fię z pokuą fwoią zaraz otwieraby, te; 
ieft to nayfkutecznieyfzy śrzodek, aby fię go pokufa nie trz mała.) ni 
Obroćiwfzy. fię do niego pytam: braćie, czemu to czynifz? aboć fię 
fzafarz nie daie, O co prosifżż Rzecze: y owfzem chętnie daie, CZEa 
gokolwiek chcę: ale fię ia wfłtydzę coraz go turbować. Pytam:al Że 
mnie czybyś fię wftydził? Odpowie, bynamniey. I mowie; przys ` 
chodź tedy do mnie, y bierz co chcefz, a więcey nie ukraday, di 
Przychodził tedy y czegokolwiek potrzebował, brałodemme, W ' fi 
kilka dni począł znowu kraść, y przyfzedł do mnie barzo fmutny, lu 
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49 
y prawie zbolały; y mowi: Oyoze, znowu kradnę. Pytam go>cze- 
mu moy braćifaku, czy nie daięć, czego chcefz? Rzecze, daiefz 
wfzytko, Mowię tedy, czemuż kradniefze Odpowiedział: Prze- 
bacz mi Oycze; y (am niewiem, czemu to czynię. Rzekę: powiedz 
mi fzczerze; co czynifz z temi rzeczami, ktore ukradafz? Odpo- 
wiedżiał, daię oftowi. I tak było. Kradł bowiem bob» daktyły, fi- 
gi, cebulę, y podobne; co mogł znaleść, A to wfzytko chował, 
częśćią pod łożkiem, częścią na innych mieyfcach. A gdy nadgni- 
ły, y zepfowały fię, że niewiedźiał, co z nimi czynić, dawał ie 0- 
ftowi, y innemu bydłu. Przydaie S, Dorotheus. Ztąd poznać, do 


iakiey nędze y mizeryi wkorzeniona paflya przywodzi: y iako nas, 


iako chorych; y za nieprzyiaćioły nas famych, uznawać mamy. 
Widźiał iawnie ten Zakonnik, że źle czynił, y grzech {woy opła- 
kiwał, y niema] lerce tracił; jednak wątpił, y nie dowierzał, aby fię 


= odtegoż grzechu wftrzymać mogł. Przeto dobrze napilał Opat 


Nefteron: iż ten, w ktorego fie iaka paffya wkorzeniła y w zwy» 


czay pofzła, {taie fię iey fluga y niewolnikiem. 


ROZDZIAŁ XIL 


lako fię w umartwieniu ćwiczyć mamy, 

„* Ponieważ cwiczenie fię w umartwieniu ieft nayprzedniey fzym 
srzodkiem, ktory do zwyćiężenia paffyi, y zupełnego ich pokona- 
nia, z nafzey trony, przydać możemy: rozumiem, iż niemało do 
tego pomogę, gdy w ofobnośći pokażę, iako fię w tym umartwie- 
niu ćwiczyć możemy. Powfzechny zaś porządek y reguła, ktora 
fię w tey mierze przępifować zwykła, iefts abysmy naprzod na to 
oko obracali, y O to fię ftarali, co nam jeft naypotrzebnieyfzego; y: 
zebysmy przez umartwienie tego naprzod doftąpili, 

2. „Naprzod tedy zacząć Od okaryi umartwienia, ktore fię co- 
dzień podaią, y nie trzeba ich gdzieindziey fzukać, zkądkolwiek 
fię podadzą; lubo od Starfzych nam rofkazuiących, lubo od braći, 
lubo z iakieykolwiek przyczyny, 6 te okażye chętnie, a ia- 

( ko 


Do rzeczy 

fzczeguł- 

mych w ue 

martwiee 

miu pofiępo 

ać MAS 
ZA 


Conas bare 
qiey trafis 
to martwić 
naprxod poa 
trzeb, 


Ue) 


ko mowią, obiema rękoma chwytay, y fa fwoy pożytek obradsy, | 


Bo tego potrzeba, częścią dla twego pokoiu, częścią dla dania do. | 
brego braci twoiey przykładu. I zaprawdę w tym ćwiczenia taka | 
byśmy gorliwemi być mieli: abyśmy y famych Starfzych prosili, aby. | 
nas fozmaitemi fpofobami martwili; y to nam rofkazowali, od czes | 
go natura ńafza barziey fłroni; y zeby nas, y iawnie, y taiemniey | 


flrofowali; y pokutami okrywalie — K 
3: leżeliiednak tak gorliwym być nie możefz, przynamniey pos 7 


daiące fig doumartwienia okażye, y ktore P, BOG na cię prze= | 
pufzcza, cierpliwie, y ochotnie przyjmuy, Aieft tych okazyi bez | 
liczby, ktore nam codzien prawie w oczy lazą. I gdyby fię kto res 
flektował, y prawdziwie żądał umartwienia; zawfzeby na iakiekols 
wiek trafił. Raz bowiem będzieć fig widźiałos Ze Starsi wielkie ćige 
Żary y prace zawfze na cię walą, maige drugich, na ktorychby toż 
famo wkładali, Krom tegó; w kazdym urzędźie trafiaią fię true 
dnośći, ktore fię WŁ y me lekko dolegaią: a y te fą oka- 
zyą do umartwieńia. Tych tedy okazyi «żyway, y na twoy obra- 
cay ie pożytek: do nich fię fpofob mysląc; iż ta trudność ieft krzy« 
Żem; ktory, chcąc naśladować Ehriltufa, włożyć mafz na ramiona: 
"Takżeć fię trafi do umartwienia materya w pokarmach; w odźie« 
diw, w posćieli,y innych rzeczach potrzebnych: przeto wefel figy 
żeć fig naygorfze y ńaypodleyfze rzeczy trafiają, iako reguła prze” 
pifuie. Podczas niaznaćzaiąc iaką pokutę, albo Cię ô iaki defekt będ 
dą ftrofować;y będźieć fię widziało, ześ na to nie zaftużył, albo nie. 
fa tak wielką pokutę. Podczas co infżegoć zarziicą, y inaczey; niż 
tczyniłes. W tym wfzytkim bądź wefoł, ani fię wymawiay; ank 
ńarzekay, ani ię broń y oczyściay. o Ta 

4. Roztrząfaigc zaś okazye do umattwienīa, ktore fię od braćis | 


ž ktorymi żyjemy, ttafidig,y tych ieft nie mało. Czafem cię nie mya 
ślą, ani chcą mortyfikować, czafem z ptędkośói, z niepoftrzeżenia ` 
to czynią: czafem będźiefz rozumiał, że tobą gardzą, O cię niedbae | ` 
ią, y Że na óię żadnego nie maią refpektu. Noż gdy przytąpiecj 8 
AE 


= 


si 
do tych mortyfikacyi, ktore fam P, BOG na nas przepufzezà; ia- 
kielą choroby, pokufy, niefzczęścia, przećiwne przypadki, niero- 
wny iego darów, tak przyrodzonych, iako y nadprzyrodzostych, 
odźiał; ani ich zliczyć będżiemy mogli; y żadnych, innych fzu= 
lać nie będzie potrzeba, ` RZEZ - 
5, Ite fą materye umartwienia, w ktorych fię naprzod ćwiczyć 
mamy, Ponieważ bowiem te okazye uftawicznie przypadaią; y 
chcąc niechcąc ćjerpieć ie muśiemy; czyńmy z potrzeby cnotę: 4 że 
znosić ie koniecznie potrzeba, znośmy ie z pożytkiem, y z poftęp= 
kiem nafzym duchow nym. Albowiem okrom tego; że przez to w 
duchu daleko poftąpiemy; fame te umartwienia, cierpliwie y wefo: 
ło ie przyimuiąc, będą nam codźień łacnieyfze, y wiele trudnośći 
a Częltó bowiem praca y trudność, ktorą czuiemy» 
mie tak ieft w famych rzeczach, ktore przypadaią,iako w przećiwies 
niu fię woli nafzey. Dla czego wefoło ie przyimuiąc, wielu fig 
przykKrośći uchroniemy. | 


6, Są y inne umartwięnia, ktore z nafzey dobrey woli czynić ` 
„Misiemy, ktore niektorzy Aćtiyas, iakoby Działaiącemi dla rożni- 


te od pierwfzych, ktore Cierpiętliwemi mazywaig. A y te fą Por 
trzebne, dja czego ie miedzy przednieyfzymi kładą. Z tych niee 
ktorę całe człowiekowi Chrzesciańfkiemu, aby żył świątobliwie, y 
zbawienia doftąpił, fa potrzebne: iakie fa, martwić fię we wfzytkich 
rzeczach, ktore do zachowania przykazań Bofkich przefzkadzaią. 
Drugie zaś fa potrzebne Zakonnikowi, aby był dobrym Zakonni= 
kiem, y dofkonałośći doftąpił. Takie fa, martwić fię w każdey rze» 
czy, ktora do zachowania reguł przefzkudza, y nie dopufzcza, aby 
to,co na koge włożono, pilnie y dofkonale uczynił. dowe to bos 
wiem5iż nie tylko w przechy, ale y w defekty y niedofkonałośći, 
ktore fię w drodze dofkonałośći popełniają, upadamy. Wfzytkie 
bowiem ztąd pochodzą; iż chroniemy fię takiey przykrośći, ktorg- 
by w dobrym uczynku wyćięrpieć potrzeba: albo nie radżibyśmy 
pozbyli ućiechy, ktorą w dęfekcie y niedofkonałośći czujemy. Przee 
Gz biężmy 


sz 


bieżmy każdą rzecz zofobną: á obaczemy; iż grzefzemy w polus 


fzeńftwie, w reguł zachowaniu, w milczeniu; fkromności, cierpi- 
wości, albo w rzeczach podobnych; że to nie co infzego fprawuez 
tylko że fię nie martwiemy; pracy, ktora fię w pomienionych rze, 


czach naydńie, chroniemy; albo łakiey uciechy y rofkofzy pozbyć 


niechcemy. 


>. Przeto ieżeli chcefz być dobrym Zakonnikiemy fzczerze ciąs 
gnąć do dofkonałośći, w pomienionych rzeczach fig mortyfikuy, f 
Tako, żeby kto był dobrym Chrześćianinem, y przyzedł do Nie- 


ba, musi fię we wfzytkim martwić, czegoby mu przeciw Bożemu 
przykazaniu chciało fię pożądać. I dła tego Zbawiójel w Ewanie- 
lij wyraźnie powiedział: Kro chce iść za mua, niech fig zaprze siebie 
Jamego. A iesli fię w tym siebie famego nie będżie zapierał, y nie 
będzie martwił; nie uczyni tego, co dobremu Chrześćianinowi na« 


Matth: 16, 


leży; y zbawion nie będzie. W tenże fpofob, abyś był dobrym | 


Zakonnikiem, y żebyś poftępował w dofkonałośći; potrzeba, abyś 


fię martwił wę wfzytkim cokolwiek do miey przefzkadza. Wey- | 
rzyi tedy w fprawy całego dnia, od poranku az do wieczora: y u= 


patruy; co fię od zachowania reguł, y pilnego każdey fprawy od< 


prawowania odwodźi: przykrość, iesli iaka fig trafi, zwyóięż; pos 


konay tę udiechę, ktorać nie dozwala, abys zabawy twoiey dobrze 
nie odprawił, Atak zabawy twoie codźień będą dofkonalfze, y 
lepfzym uczynifz. Wfzytka poftępku nafzego iftota na tym zawie 
fta, abyśmy fig na to odważyli. 

8. Pytał fię kiedyś ktoś: Co ief za przyczyna, że z icdney firony pos 


daie mi Pe BÓG natchnienia, abym fig choty rozmiłował: z drugiey zas 


firony, gdy przypada okazya, abym fię w tey cnocie cwiczył, cznię iakąś 


fłabosc, y w wiele upadam defektów, á tak nigdy nie mogę przyiść do doz | 
Jkonałosci. Odpowiedźiał nie ieden, iż to pochodźi z defektu roze : 


ważania. Gdybyś bowiem toy owo uważał, bez wątpienia żebyć 
to rozmyślanie pomogło. Przeto mu rozmaite punkta do rozmy= 


ślania podawali; ale on z dawnych śmieci fig nie rufzył, Nakonięć 
przys 


53 
pryfzedi do iednego fłarca w tym barzo biegłego; ktory odpo- 
widział: iż tó nie pochodźi z defektu rozmyślania; ale, że nie mafź 
mocnego y odważnego przedsięwzięćia, y' dla tego nie poftępuiefz: 
Vczyń tedy mocne przedśięwziędie, martwić fię w tych rzeczach; 
ktoreśmy namieńili; a tak dofkonałośći doftąpifz. 

ROZDZIAŁ XII. 

Tako fig w rzeczach dobrych; y potrzebnych, martwić mamy. 

1. Okrom tego, cośmy w przefzłym tozdziaje powiedźieli, zda- 
oby fig, iżby więcey do uinartwienia nie potrzeba; y do tego, aby 
kto dolkonałym zoftał Zakonnikiem. Iedriak, żebyśmy fię w po- 
mieniońych fpofobach dofkotale ćwiczyli, Oycowie Święći y Du- 
chowni inńy śrzodek podaią: to ieft, żebyśmy fig y w tych rzes 
zach, ktorę nam godżi fię czynić, martwili. Tako dobremu Chtże= 
śćianinowi nie do yć tið tym, czynić to co powiniefi; y co dla do- 
ftapienia zbawienia czynić muśi: ale dotych przydaie y uczynki Na- 
bożenfiwó; ktore T'heologowie nazywaią Supererogationis Przy- 
datkowe, Albowiem fię nie kofiteńtuie że we dni Swięte Mfzy 
fiucha; ale iey fłucha y vag Óe na tydźień; y Koronki Nas: Pan- 
hy odprawnie; częfto fig (powiaday y do Stołu Pańfkiego przyftę- 
puie. "Tak y dobry Zakonnik nie ma być kontent, że reguły cho- 
wa, ale też niech używa uthattwienia, doich dofkonałego zachowa- 

„Mia należytego, ktorego żadńa reguła nie ptzepifuie; mortyfikuiąc 
fię nie tylko w rzeczach niepotrzebnych; ale y wolnych; ktore mu 
wolno czynić ynie czynić, — 

2, Naucza S. Dorotheus, iż Żadna rzecz barźiey do poftepku 
duchownego, y do wnętrznego pokoju, nie pomaga: iako zaprze- 
nie włafhey woli: y oraz naucza fpofobu, iako nas w rzeczach do- 
browolnych, ktore nam czynić y nie czynić wolno, martwić ma- 
my: yte przykłady w ofobnośći przekłada; Przechodzącemu (ię przy- 
chodzi ną myśl. obrocić głowę ma druga ftrong, y przypatrzyć fig, co fię 
tam dzicie; nie ogladać fig.  Rozmawiajz z drugiemi, przycbodźić wa 

myi 


Imerge- 
czach doa 
brych u- 
martwie- 
mia porze- 
ba, ` 


myśl, przydać co do ich Y0zmotwy barzo potrzebnego, zkadbyć dano chnałę 
rofiropności; wie mo tego. Przychodźić na mysl, bytać fię, co kucbsrzęy. 
tuie: nie bytay figa Widzifa co, podaieć fię mysl (pytać, kto to przymioją 
kupiono tosczydarowano? Z atrzymay fię. Przyłdzie gosć, albo pielgrzym 


chciałbyś wicdźiec, kto to ieft, zkad, dokąd iedzie, y po co rw przyjzedł, - 
- Niechciey 6 tym wiedźięć, ale zmartw chuc y żadza tmoię, 


3. Przydale S. Dorotheus, iż ten fpofob do zaprzenia woli nas 
fzey barzo ieft pomocny. Albowiem ieśli fię przyzwyczaiemy; mar- 


twić ią w tak małych rzeczach, wkrotce y w rzeczach wielkich wos | 


i nafżey czynić nie będziemy. Iako bowiem ći, ktorzy fię na woy» 
nę gotuią, podczas pokoju ćwiczą fię w tych rzeczach, ktore pod» 
czas woyny czynić mają; naprzykład, w rychtowaniu dźiał, w ttrzes 


laniu, w trafianiu z kopią do pierścienia, w krafzeniu kopij,y po» | 


dobnych ktore fig zgodzą w famey potrzebie, y wiele pomogą: tak 
y Zakonnik niech fig przyzwyczai w rzeczach dobrowolnych wolą 
fwoię łamać: aby, gdy w rzeczach Gięfzkich y obwiązkowych oka» 
zya lię poda, był ra to gotowy, y dobrze wyćwicźony, 

4» 8, Bonawentura także, to w rzeczach dobrowolnych umar» 
twienie; y w nim fię ćwiczenie, tym przykładem obiasnia. Prze» 
chodząc fię po ogrodzie upatrzyfz kwiat, ktoryć wolno urwać, 
Urwawfzy go, bynamniey nie zgrzefzyfz: ale ieżeli fig zmartwilzy 


ani go tkniefz rzecz wdźięcznieyfzą P. BOGU uczynfz. Przeto | 


prawi, fluga Boży niech u siebie mowi: D/a cicbie,y dla miłości tmin 
iey Panie IEZV, tej rzeczy widźiecy ałbo flyfzccs albo tege kawadka koz 
Jztować, albo tey uciechy przypujzczać, niechce, S, Pranćfzek Borgie 
afz iefzcze naświećie Xi jżęciem będąc, wielką miewał ućiechę, gdy 
fokoł, albo iaftrząb ptaftwo chwytał. Ale tegoż momentu, gdy 
fokoł czapię osiadł y zabiiał, oczy fwoie od ich biedzenia fig od 
wracał, nie dozwaląjąc fobie tey uciechy, ktorey z taką pracą y 


fatygą, y cały dźień fzukał; Dla czego 8. Grzegorz: Ief tomli 


Jna flug Bożych, mowi, od wolnych rzeczy fig wftrzymywać, aby oi zd 
kazónych daleko fropilis 000 PARY TY 


x 


pU » 


3. Ż tey przyczyny ftarzy puftelnicy to ćwiczetiie wielcć pówa- 
żali, y w nim fwoich uczniów pilno ćwiczyli nie dozwalaiąc im te= 
80 do czego fkłonność widzieli, to żaś wkładaiąc; od czego ftro- 
nilis y czym fig z przyrodzeniabrzydźili: A to nawet w małych tzes 
czach, choćiażby one bez zadnego grzechu albo niedofkónałośći poż 
zwolóne być mogły; do tego fzczegulnie zmierzając, aby ż włas 
fney woli we wfzytkim fię wyzuwali, y gdy więkfze zdarzą fię u- 
tarczki, iuż do mich gotowfżemi y łacnieyfzemi znaydowali figs 
Zkąd wielką brali nadzieję, iż ten, który w maluczkim y łcniey< 
fzym umartwieniu poftępował rzeźwó, za czafefn do gruńtowney 
przyidźie dofkonałośći: 6 innym zaś inaczey tózumieli: albowiem 
widźiało fię im, że wola przyzwyczajona do czynienia tego, co fię 
podoba w drobnych rzeczach, oporem fię ftawić będźiew trudnieya 
fzych y ćięfzfzych, kiedy'więklzego gwałtu na zaptzenie woli hę» 
dźie potrzeba. FX 

ó. 1 ztąd Societàs nafza wzięła przed fię to ćwiczenie, ktorego 
Przy pietwiaftkach nawrocenia fynow fwoich, doświadczaiąc No- 
vitiufzow, używa do rożnych zabaw onych applikuiąc, y wraz od 
tychże odrywaiąc, A ktore już zaczęli byli; znowu przerabiając, Że» 
by włafną wolą przez to martwili y zdania (wego zapierać fię na- 


_ zwyczaili. 


_ 7e Ani w tych tylko rzeczach; ktore bez grzechu byćby mogły y 

ez niedofkonałośći, ale też w tych, do ktorych z urzędu obowią= 
zani iefteśmy. Lecz kto rzecze: á iako to być może? czy opuścić 
to umartwienie będźie fię godźiło, ktore nam reguła prźykażuie? 
odpowiadam: bynamniey: albowiem to bez grzechu; albo przyna= 
muiey bez niedofkonałośći być nie mogłob i 
12 nie mamy czynić złych rzeczy, aby przyfzły dobres Takim tedy fpo- 
fobem to będzie? Wynaleźli SS. Oycowie ofobliwy w tym fpo- 
fob na nauce S. Pawła zafadzony, Sżrzeż fig; mowiś, y idź, abys 
Mic mie czynił, ani myslił, ani mowił, coby fig do dofycucżynieńia woli y 
Appetytomi wlafnenie Jiofowało ale; nim do używania pokarmu przya 

ftąpifz 
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ftapifz, appetyt obżarftwem trącgcy umartwiay myśląc, iż nie dla 
tego iesć będziefz, że potrawa do maku przypada, albo, że ła- 
kniefz; ale fzczegulnie dla tego, że BOG tak przykazał y tofpos 
rządził abys twoy żywot używaniem potraw utrzymał, y tego 
po nas potrzebuie, $ 

8» Tak, świadczy Palladius, był zwykł czynić Opat Ifidorus, - 
ktory, gdy do ftołu iść miał, rzewliwie płakał, 4 że fzedł, to czys | 
nił dla pofłufzeńftwa. Nim do nauk przyftąpifz, chęć uczenia fię 
2martwić potrzeba: dopiero ucz fię dla tego, że tak BOG chce y 
przykazuie; nie dla włafney fkłonnosći y uciechy. Nim na kathe» 
dre iuż dla yczenia, inż dla kazania wftąpifz, fkłonność twoię ua 
martwiayAcZYń to dla tegosżeć tak rofkazano y tą ieft wola Nay- 
wyfzfzego. Tymże fpofobem y w infzych fprawach wolą twoię 
pomiżay na to tylko zapatruiąc fię, że fię to BOGU podoba. I ta 
left nauka Apoftoła: Chocia iegiey choć piiedie, chod co iuncgo czynicieę 
mfzytko ku chwale Bożey czyńcie. 

9, I ten punkt ieft znaczny y wielkiego ducha. Albowiem, nie 
dla tego zabawy, y urzędy nafże (prawować mamy, iż fiş do mch 
ferce nafze fkłania;ale fzczegulnie dla BOGA;iż on tak chce, y tak 
przykazuie, zwyczaiąc fię w nich nie nafzę, ale Botka wolą wys 
konać, az nich y w nich fig Ciefzyć nie dlatego że maig w fobie day - 
ką przynętę, y żefię nam podobaią, lecz iż BOGA Naywyżfzego 
wolą wypełniamy.” I kto tak poftępować zwykł; nie tylko wolą 
fwoię ymartwi, y iey fiş wyrzecze: ale Bofką wypełni: ćo ieft wiel- 
kim y zacnym aktem miłośći a znacznym dowodem poftępku w 
dofkonałośći. iakośmy ną infzym mieyftu nauczyli, | 

10» Iużesmy fzerokie pole do tego ćwiczenia otworzyli, Prze» 
to, kto ò zaprzęniu woli fwoiey, y iey umgttwieniu, partykularny | 
cxamen zechce uczynić; (co ieft barzo pomosna)przez te; ktoresmy 
w tych dwu rozdziałach przełożyli, ftopnie; piech zlekka pofte- 
pnie od nayniżfzego aż do naywyżfzego fię podnofząc. A naprzod 
ten eXamen może fię odprawować O rzeczach codziennych, y > 

„BIE. 


j 
Bi t 
| 
sk 
i 
„an 
k 
a 
$ 
$ 


37 
re fię nam nad pomyslenie nafze przytrafiać mogą. Około ktore. 
go zabawmy fię przez kilka dni, albo y więcey zwłafzcza jesli do 
tey dofkonałosći przyść chcemy; abyśmy ie, nie tylko cierpliwie, 
ale y z węfelem przyjmowali, ktory ieft trzeći,y naywyfzfzy mor- 
tyfikacy! ftopień, jako niżey pokażemy. Powzore, około umartwie- 
nia woli nafzey w tych rzeczach, ktore nam przefzkadzać mogą: 
abyśmy tego dofkonale nie czynili, co należy do tego, abyśmy byli 
dobremi Zakonnikami, abyśmy reguły zupełnie zachowali, y wfzyt- 
kim dobry dawali przykład, lakich okazyi wiele fię przytrafia, 
Potrzecie około umartwiania w tych rzeczach, ktore bez grzechu 
czynić możemy; abyśmy tym fłaraniem przyzwyczaili fię do umar= 
twienia woli we w(zytkim; y gotowismy byli toż famo w trudniey= 
fzych rzeczach czypsć, gdy fię podadzą: czyniąc przedsięwźięćie; 
12 tak więlekroć rano, tak wiele razy Od więczora fię zmartwię W 
tey a w tey rzeczy, z początku mnieyfzą liczbę fobie zakładając, a 
potym coraz więkfzą, według miaty peftępku fwego duchownego, 
Aim kto częśćiey będzie fię mortyfikował, tym mu będzie pożyte= 
czniey, A gdyby to.mogło być tak wiele razy, iak -wiele ieft w 
koronce paciorków, iefzczeby lepiey byłó, Jako widziemy w So- 
cietatem niektórych; którzy w tey mierzę kilka razy przez dzień 


-. koronkę przebiepą; y znać to z ich duchównego poftępku. Po= 
_ czwarte możemy ten partykularny examen adprawować, około 


tych rzeczy, ktore z powinnośći czynić powinniśmy, ftaraigc fię Ô 
to: abysmy ie odprawowali, nie dla tego, że fig nam podobaią, y 
mamy chęć do nich; ale że ta ieft wola Boża; y tak mu fię podoba, 
Store wic zenie takie jeft, iż może trwać przez cały żywot; bo na 
nim naywięk(za dofkonałość zawifła. To tylko przydaię: iż ten 
CXamEen, na te cztery częśći rozłożony, może fię czynić wefpoł, 
Porownywaiąc wolą nafżę z wolą Bożą, wfzytko przyimuiąc iako 
Aięki Bożey; y wierząc, iż to wizytko przepufzcza na nas z Oys - 
cowikiey fwojey opatrznośći, ku.więkfzemu nafzemu dobru y pos 
zytkowi; y pomyślaiąc, lakoby do nas fam Pan JEZUS mowił; 

| | H Sya. 
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Synt; chcgs abys teraż tå czymił, albo ciórbiał: Tym bowiem polos - te 
bem to fię nam umartwienie ułacni, y będźie nam milfzes pożytes m 
cznieyfze, y fkutecznieyfze, y dofkonaHze. To bowiem rozmya =d] 
slanie: ta ieit wola Boża, to fię teraz Ps BOGU podoba, tego chca yy 
P. BOG, abym teraz czynił, człowiekowi ręce y nogi wiążeży no 
wmawia w niego, y przekonywa go; aby tak czynił. ca 
m. 8. Franćifzek Borgiafz z Wallifoletu do Septymanki (gdžie du 
Aa ten czasbył Societatis Nowicyat)późniey wyiachawfżyynie rya! AS 
chło w noc tam przyiachał, Gęfty na teri czas śnieg padał, yu- ią 
- przykrzony wiatr noc czynił przykrzeyfzą. Zaczym,1ż w Collea m 
gium już dawno wfzyfcy fpali, musiał długo u forty czekać, nim yi 
fig fortyani z pierw(żego fnu odecknął, y dzwonek ulłyfzał: atym . uc 
czafem wielki go śnieg ofypował, Nie rychło mu tedy otworzoś B: 
no, a gdy wftydząc fię, domowi przeprafzali go; że byli przyczys Ki 
ną; aby naymilfzy Oćiec tak długo u forty czekał; yledwie żyw 4 
był od żimna; on łafkawies udiefzaym podobieńftwem ichrozwes prz 
ielił, profząc, aby fig nie turbowali, Rzekł bowiem: Rozumiem; tw 
bracia; iZ iaka Pan iaki wielką ztąd ma ućiechę, gdy lwasabo zwież kt 
 Fzę takie, na placu iakim, albo na łowach, mocno obracaią: tak y P« fki 
BOG, gdy mię, nad zwierzęta nie lepfzego, gęftemi sniegowemi ie 
piłami ofypowań, dzis dziwnie fię udiefzył. I tym myśliłemsgdy to 
u forty czekałem. Trzeba mi fię tedy wefelić, myślączże P. BOG © 
fię ójefzył zmoley nędze y karania: a ztąd wefelę fie, że fig onz Za 
mego utrapienia wefeli. "I ym (pofobem y my wfzytkie umartwies . ie 
tia z ręki Bożey przyimować mamy; aby lię z nich BOG rado+ u: 
wał, y my. 2 | 


p. 

|| ROZBZITAŁOW F: 
wyc Ten naybarźiey wyftępek y paflyą mortyfikować mamy; ktorś 7 
„A ma- "ad nami gorę otrzymała, y ieft częfk(zych grzechów przyczynąe gi 
my, ktory „ 1. Rofkazał niegdy P. BOG Saulowi przez Samuela Prorokay ze 

= dolnych iako w Pierw; Kóięg: Krolewikich czytamy; aby wfzytkich Ama: | f 
eren AA o n lęcytów 
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39 
lecytow wytraćił, y nie przepufzczał żadnemu, am ftaremu, ani 
młodemu, ani męfzczyźnie, ani białeypłći; nawet ani fładom y by- 


-dlętom. A Saul co uczynił? Słuchay Pilma S. I przepuścił Sani) | 


Ind, Agagomi, y naylegfzym trzodom owiec y fładom, y [zatom, y bara- 
nom, y wjzytkim rzeczom, ktore piękne były, y wiecbcieli ich wygubićc. A 
cokolwiek podłego było y odrzuconego, to. zcpfomali, “Tak własnie naye 
duią fię niektorzy ktorzy śię w rzeczach małych y lekkich martwią; 


a w rzeczach przyćięfzfzych, na ktorych wiele należy, fobie folgu- — 


ią A tak zdrowe y całe paflye maige Dla tych tedy nauki mowię; 
nadewfzytko to martwić powinnismy; co ieft u nas naywięk(zegą 
y naydrofzfzego, y to P. BOGU zabiiać na ofiarę. To gdy Saul 


„ uczynił, wprędce Samuel przyfzedł do niego, oftro go imieniem 


Bofkim ftrofując Ô tę zakazaną łafkawość y folge: a oraz A gaga 
Krola A malecytow kazał przywieść dosiebie: I fłamiono przed nim 
Agaga zbyt tołowitego y dyżącego: ktorego Samuel na fzmaty poraba? 
przed Panem w Galgalech. "Taka mabyć ta rzecz,ktorą przez umare 
twienie zabiiać y ofiarować P. BOGU mamy: to ielts ta paflya, 
ktora w tobie przemaga y ktorać do poftępku duchownego y do- 
fKonałośći przefzkadza: ow to Agag hardośći y chełpliwośći two= 
' ieys owa twoia niećierpliwość, flow y obyczajów oftrość, ktorą w 
tobie widzą, owe pragnienie fławy y poważenia u ludzi. 
2. Wiele takich ieft, ktorzy wfzytkę świątobliwość zdadzą fi 
zakładać na rzeczach zewnętznych, ktore kazdemu w oczy lazą: to 
ieft na fkromnosći y takim ułożeniu ciała, zektoregoby fiè Zadeń nie 
urażił, y nic w nim nie zganił. O wnętrzne zas umartwienie ktore 
ieft nad powierzchowne nierownie drofzfze y godnieyfze, cale nic 
miedbaią, Frzymaią fe bowiem mozgu y woli włatney; ambicyi; 
pragna honorow y czt, y te w nich paffye fa silne, y żywe. Kto- 
rym własnie fłuży przymowka Chriftufa Pana, ktorą tknął Fary- 
zeufzow: Biada wam Doktogowie y Faryzeu(zowie obłudnicy; iż oczy- 
sciacie; co iefl zewnatrz kubka y mifyy á wewnatrz. pełni iefteście drapie- 
fma y nieczyfłości, Faryzenfzu slepy oczysę tprZOh 60 wewnątrz icf 


RM 
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kubka y mifys aby to, có zewątyż ieft, było cżyfte, Abowiein ieżeli boa 
wiefzchowna fkromność y ułożenie obyczaiow; nie pochodźi z 
wnętrznego ftatku y ti(pokoienia; ieft to fzczera obłuda y zmyśla. 
nie: Nie bądźcie, przydaie tamże Pan JEZU S, podobnemi grobem bus 
bielattym; ktore zewnatrz widżą fię ludziom pięknej á wewnatrz, petn 
Ja kosci umarłych, y mfzelkicy brzydkośći: 
„ jo Y w tymże rozdziale iefzcze lepiey do nafżey matetyi, tychże 
'Doktórow y Faryzeufżow ftrofuie; mowiąc: Biada wam IDoktoroe 


ŻY, y ż kminu: d obusciiscie, co tefl pomażnicyjzego w prawie, fad, y mis 
łosierdzie, y wiar! Co mowić, iednoż ieft iako y to: Teft wiele tas 
kich, ktorzy fię w rzeczach drobnych, y na ktorych mało należy; 
mortyfikuią: ale w rzeczach więkfżych, ktore prawie przefzywaiąg 
Zadney pilności nie maig: T'o tedy naprzod martwić powinnismy: 
to ieft, tę paflyą, wyftępek, fkłonność; zły zwyczay; ktory nad naa 
mi naywięcey panuie y dokazuie, y barźiey nas do siebie ciagnie, y 


dźień, znayduićw fobie iedeń, driigi, A y trzeci def.kt, ktory ga 
fiaybarziey kuśi, y do pofłępku iego przefzkadza, y ieft iego uftę* 
powania y niedbalftwa okazyą, Na to tedy naprzod każdy z nas os 
ży ma obracać; aby to z ferca fwego iak raygruntowniey wykoa 


Około tego examen partykularny odpruwowali y tym medytacyć 

fwoie czynili. Bo to ieft naywiękfza y ptawdźiwa każde go z naĝ 

potrzeba, 

ROZDZIAŁ XV. 
Nie trzeba zaniedbywać umartwichia w małych rzeczach: y iako | 
= nam te pożyteczne, y P, BOGU wdzięczne być mogą. 

Malych ter t. T'akiedñak w więkfzych rzeczach martwić fię mamy, abyśmy 
tujzczać, drobnieyfzych nie zaniedbywali, Na tę haukę niech maig wzgląd 


wic y Faryżeufzowie, ktorzy tbybieracie dziesięciny ż miętkiy y ż anys. 


dla ktorego częsśćiey grzefzemy. Doznawamy bowiem tego cos 


tżenił. I ta ieft przyczyna, czemu podczas nafzym radzierhy: aby 


owi, ktofzy mnieyfzemi mottyfikacyami gardzą: å to dla tego; 14. 
ZEM TT 3 BE]. 
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ót 
fig widzą tzeczy drobne, y że fig na nich iftota dofkonałosći /fie 
funduie. Ktoty >: y ofzukanie ieft barzo wielkie: y dla tego po- 
tępiońe od Chriftufa w owymże famym Doktorów y Faryzeufzow: 
ftrofowaniut y nie przymawia iń ò to, iż te drobiazgi nazbyt śći- 
śle wyciągali; ale iż poważnieyfzych praw y przykazań nie chowa- 
li, y ò mie niedbali. I wnet zamyka: "Tę prawi, potrzeba było czy- 
nics ale y tamtych nie opufzczać, Tak około więkfzych rzeczy chô- 
dzić mamy, abysmy mnieyfzych nie opufzczali. Częfto to pona- 
wia; iak wiele ha tym fależy, abyśmy w małych rzeczach byli pil- 
nemi, 4 y więkfzych nie żaniedbywali. 1 ftufznie. Ieft to bowiem 
rzecz tak wielka; iż częściey O niey mowić, y częśćieysig w pamięć 
wbiiać potrzeba: aby tię tak wiele złego nie zebrało do ferca, iak 
wiele przez te tofpadliny wchodźić tam zwykło. Teraz ò tym tyl- 
ko mowić będziemy co do matetyi nafzey należy, y we dwa arty- 
kuły ią zbietzemy, Naprzód, iak wiele dobrego w małych fię tze- 
€zach zamyka. Poźotofe, iak wiele złego 2 małych rzeczy zaniedba= 
hia pochodźi, m 

2. A zaczynając od pietwfzegó, ztąd łacho poznać, iak miłe fą 
P. BOGU umartwienia, acz w małych rzeczach, y iak ie drogo 
fząćwie: iż w umattwianiu nie tak na to oko mieć mamy, coczyńiiea 
my; ale iako w nich woli fię nafzey zapieramy, y onę umartwiamy, 
„Tey zaś woli rownie fig zapieramy, y od nas ją odrzucamy w mae 
łych rzeczach, jako y w wielkich: 4 podczas y barziey; gdy fię tt. 


_ porniey woli nafżey przećiwią, Tczęo tego w nas famych dós 


znawawy: iż więkfzą w rzeczach małych trudność ezuiemy; hiżbyś 


smy w więkfzych czula Albowiem; iako pofpolićie y prawdźiwie 


mowią: Umattwienies nie tak w famych rzeczach; iako w uporu y 
przećiwńośći woli nafzey przełamaniu zależy: tak dalece, iż w ka- 
żdym umartwieniu, acz W rzeczach dtobniuchnych, włalną wol 

P. BOGU ofiatuiemy, dla niego fię iey wyrzekaiąc, y Oddaiąc mu 


to; co mamy naymilfzego. Nic bowiem nie mamy fad wolą nafzę 


dtofzfżego, y cobyśmmy barźiey fzagowali: y tę mu oddaiąc, wfzy» 
tko oddaieęmy» 5 3. Dla 


za 


“í 


Matth: 23. 
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3. Dla tegoż końca roftrząfa, y dziwni e wychwala 8. Ambroży 7 g 


i Par m, 


Ow poftępek Dawida pragnącego: Gdy bowiem Filiftynowie ob- 
legli Bethleem, pragnął, y rzekł: O gdyby mi kto dał wody z krynicę 
Betbleemjkiej! ktora była z przećiwney ftrony obozowi Filiftyńs 
fkiemu. Co uftyfzawizy, trzey odważni kawalerowie przebiwfzy 
liç przez oboz Filiftyńfki, w tey krynicy poczerpnęli wody, y 
przyniesh Dawidowi. Na ktorą fpoyrzawfzy Dawid, nięchójał ity 
kofztowac, aleiz ofiarował Panu wylawfzy na ziemię. A cożto zaza 
enay za wielka ofiara, kubek wody P. BOGU ofiarować? lednak 
S. Ambroży uznawa to za wielką ofiarę, y miłg P, BOGU. I żę 
wielka była, dochodźiemy z Pifma S. ktore ten poftępek Dawi» 


dow; iako heroiczny, y barzo mężny, na wieczną u wizytkich pas 


z. Reg; 6. - 


miąctkę wfpomina. I że wielka, chcefz wiedzieć przyczynę? Słus 
chayże S. Ambrożego: Zywyciężył, mowi, przyrodzenie; iż maiac pras 
griemie, mie bił; y zoftamit przykład, aby całe moyjko nauczyło fe cierpieć 
Pragnienie. Nie tylko kubek wody, ale y wolą fwoię P, BOGU 


Krol ofiarował. Tg człowiek na ten czas P. BOGU ofiaruie, gdy- 
fig martwi; acz w naymnieyfzych rzecząch. Przęto taka ofiara ieft | 


barzo wielkicy wagi, y P. BOGU dziwnie wdzięczna. 

4. Dragi tegoż Dawida poltępek temu podobny, na toż przyta- 
£za S, Grzegorz»y S, Ambroży, Gdy bowiem Dawid, iako w księ- 
gech Drugich Krolewfkich czytamy, Aike Pańfką wprowadzał do 
iniafta fwego Syonu z wielką uro zyftośćią, y zgromadzeniu całe 
go Kroleftwa; y lud pofpolity przed tąż Arką rozma te piąfy, y 
fkoki wefołe odprawował, Dawid także chu alebny y możny Krol; 
złożywfzy powagę y fłtoy Krolewfki, wmiefzał fig miedzy lud 
pofpolity, yz niemi wefpoł z nabożnego ferca też pląfy y fkoki 
na Lutni graiąc czynił, fako gdyby fie obnążył ieden z błaznow, iako fię 
potym z niego Michol Zana natrząfała. Ktory affekt Krolewfki o= 

ifuiąc S. Grzegorz, nie może figę mu wydziwić; y mowi: Co 9 
aego {prawach drudzy rozutmieią niewiem, Iana Dawida patrzą 


przed Arka Panfką między pofpolftwęm twyfkąkwięcęgo, barżiey sę 


ganmiga 


d 
1i 
te 
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E 


kdamicwańm, niz gdy fig z hieprzytacioły półykał, albo gdy nie- 
dźwiedźie y lwy fzarpał, y Goliatha pokonał. Potykaiąc fię bówiem 


2, Reg: 6. 
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myfż y my tę grę, ani ò wyśmiewaczow dbaymy: graymy, mowi S; 
Bernard, aby nas wyśmiewano, Tym bowiem fpofobem fłaniemy 
fię widokiem, ktoremu liç ludzie wefpoł y Aniołowie będą dźiwgs 
, Wali 4 P, BOG z niego będźie fię wefelił, i 


ROZDZIAŁ XVI 


Tak wiele złego z zaniedbanego w rzeczach ma- 
łych umartwienia naftępuie, 


Szkody% I, Z tych rzeczy,Ó ktorych fig mowiło, daję fię do zrozumienią, 


zaniedba- iak wiele złego y fzkod, z wzgardy y zaniedbania mortyfikacyi w 
nia umar- i Sj à ; . AZER) 

imienia w Małych rzeczach, naftąpić może, „Albowiem nie mamy poglądac ną 

rzeczach lame rzecz, w ktorey fie umartwić niechcemy; alę iż woli nafzey w 

małych, tak małych rzeczach dlaP,BOGA przełamać nie możemy. Akrom 

-tego barzo ztąd wielką fzkoda wypływa; a ta jeft,iż 

daiem woli fwoiey wolność, ażeby y w innych rzeczach cżyniłą co 

chce, y żądzom fwoim według upodobania włafnego wygadzała, 

2, I nie poymuie człowiek, do iak wielkiey fzkody przez tą 

przychodzi. Albowiem wolą włafna z początku ieft jak młody les 


wek, albo wię fzozenie; ale tym (pofobem w nieugłafsanego y 0: 


tym fpofobem | 


krutnego lwa proście, ktorego potym ugłafkać będzie niepodobna, | 
Zaden nię wątpi, iż włafną wola, wfzytkiego złego, wfzytkich 


grzechów, y piekła famego, przyczyną ieft; Niech w(łanie młajną 
zpola, mowi S, Bernard, d piekla mie będzie, Przez drobne zaś umats 
twienia człowiek woj fwoię przełamuie; y odóina od niey wlzels 
ką wolność, aby nie czyniła, co lubo; co ieh wfzytkich nafzych nies 
dofkonałośći 

Richardus de $. Victore: iż ful 
nieprzyiaćiel wfzelk 
y tłumił, ab 
kfzych tact 
łami fię {tar 
twiali: żeb 


3 mocą usiłuie, aby nas małęmi rzęczami konał 
y w mnieyfzych rzeczach przełamanych, potym w wigs 
iiey nas osiodłał; my też % nafzey ftrony wfżytkiemi sie 
aymy;abyśmy fię w małych rzeczach zwyćlężali y umar= 


mnieyfz ego zwyćieftwa mu nie dozwolili. 3,Iprzy: 


ysmy w więkfzych łacny odpor czarty dawali, y nays 


y grzechow założeniem, y gniazdem. Przeto mowi | 
na fię widzi, ponieważ duf.ny | 


y= 


| = 6% 
ES; 3.1 przydaie, 12 ad tych małych poczynać mamy, aby uftawicznie 02 małych 


aż nas zwyciężając, wzdobyliśmy fię na siły, y od małych do przeła: "60% f0- 
“= owania więkfzych chęć y fercesmy brali, Toż radzi Caflianus, y hi 

takim przykładem potwierdza. "I obie pifzącemu zabiera fig na PODA 
gniew na pioro, że Zle piize; albo na fcyzoryk, że nie oftry; albo 
na co podobnego; na ten czas zaraz ten nieporządny affkt złam 
yumartw. Przez to bowiem umartwienie y zwycięftwo, ftuga Bo» 

; ży fpofobi fię, gdy go gniew w czym więkfzym będzie zapalał, aby 

pa do ięgo zwyćiężenia, y do zatrzymania wnętrznego pokoiu, był 

N gotowym y łacnieyfzym. : ę x 

Ga: 4. Nałtępuie y drugi z umartwienia fie w małych rzeczach pos 

W | żytek, za ktorego pomocą y drugiey, a wielkiey fzkody uchodzies 

Om. my; jako nas fwoim przykładem u Theodoreta naucza S Eufebie 

CM | us, On bowiem w tym umartwieniu częfto fig ćwicząc, pdy go ò 

£O | przyczynę tych mortyfikacyi pytano, odpowiedział; 14 drogo 

ała, wprawnię fię,y uzbraiam przeciwko wynalazkom y fortelom czartowe 

ta | /kim. I mam oraz, ten pożytek: iż cięjz(ze poku(y naprzykład, pychy; niee 

le- . £zyfłogci, zazdrości, y podobne, ktorymiby do mnie (zturmęnał, m te mnieje 

0: © fze (ię pbracaia, W ktorych chocbym czajem był zwyciężom, wielkieybym 

Na | Jzkody me odtniofj, A ieżyli ie zmyciężę; czart fię barżiey będźie gniewap 

ich > wld it widzac, że mię y m matsh rzeczach przekonac nie może, T9 

ną "zaś ieft uwagi barzo godna: bo ict taka prawda, w ktorey fłudzy 

ale | Bozi wielkie maig doświadczenie, Przeto miech każdy wie, poki 

ela fię w rzeczach drobnych y nieznacznych będźie martwił; iż cięe 

iea. fzkie pokufy czartowikie w te mnieyfze fię przemienią; y nie dor 

wł 


t znafz pokus, tylko około tych drobiazgów» Naprzykład, czy fię 
hy | W tym zmartwię, czy ten opor woli zwyćiężę, czy go też zanięe 
($ dban? Albowiem choć czafem w tych rzeczach dam fię zwyćięg= * 
| Zyó nie wielka ztąd fzkoda naftąpi, „A jesli te mortyfikacye opus 
| fzczę, y nimi wzgardzę; y w tych małych z czartem y ciałem nie 
ars |. Wytrzymafż, Bo na cię oba więklzy fztutm przypulccżą; ktoręs 
aya |. mu ięslinie wydołafz, zginąłeś, Ek Baj 
s I | 4. S Wide 
| 
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4. Świadeży Š. Auguftyn, iż fię iedrieńiu Kstolikowi muchy bars 


ź0 riaprzykrzały; y gdy go teden Manicheyczyk nawiedził; barzoj | 
fie przed nim na tę much naátatczywosć ufkarzał, Zkąd poftrzegł | 


anicheyczyk dobrą okazyą; aby go na {woïę wiarę przećiąg 


ich rzeczy naznaczałi. lednę przyczyńę rzeczy riewidzialnych, 4 


| ta. była B. BOG! drugą tzeczy widzialnych y ćielefnyck, a tę mie- 


mili być czarta, Na ktorego błędu potłumiefie; przydał Koscioł 
do Składu Wiary, ktorego w Kośćiele pofpolićie używaią orie fto- 
Wwa: Widźialnych wfzytkich y wiewidzialnjcha W ktotych ftowach 


wyznawamys iż P. BOG wfzytko ftworzyłź nie tylko rzeczy dus | 


chowie y niewidzialne, źle też ćielefne y widzialne., Widząc tedy 
heretyk, iż tepo Katoliká może ułowićs począł go pytać: kto te mue 
chy ftworzył. On, że mu tig dobrze znać dały, y widziały mu fię 
zbyć złośliwa, nie śmiał rzec, iż (4 od P. BOGA fiworzone, Za- 


tym począł Manicheyczyk mocniey ńaftępować; rzecze: iesliich ` 
ym pocz} pozy PA A y 


P. BOG nie ftwarzył, ktoż tedy? Odpowie: rorumiem, 12 czarte 
To idż otrzymaw(zy poftępuie Manichcyczyk daley, y mowi: te- 
éli tedy, iako tytwyzmawa(Z, diabeł muchy tworzył, kto fiworzył 
pfzczoły więklze nad muchy. Nie śmiejąc mowić; iż fąod Ps BO- 


GA fiworzone, iż miedzy pfźczołami y muchami nie wielką wi- | 


dział foznicę, przyznał: iż pfzczały mie P. BOG, ale czart itwo= 
rzył. Wyćiągaiąc go daley Maniclteyczyk, od pizożoł poftąpił da 
fzatańcy, od fzarańcy do fafzczurek, od iafzczurek du peaitwa, od 
EE do owiec, od owiać do Wolow, od wołow, do iłoniow» na- 
P. BOGA ieft ftworzony. 
brnąt; dla tez0, iż fig nie zmartwił, y z leko much cierpliwie znieść 
ziachóiał I tamże upomina S. Augu 

ghy cig muchy kafsia, me ofzukał, y w sidła nie wprowadził, iako tego 
nę dzncgo wwikłał. Zwykli, prawi, btafztiicy, muchy kłaść do klatek dla 
bo do side, aby muchami pewne piafiwo chwytalie Toż y ta diabet : 

7 Bi 


Manicheyczykowie bowiem dwa początki, albo przyczyny, wfzyte | 


ońiec od ftoniiow do ludzi: ASTETAN gos iż y człowiek nie ad | 
f iak wielkie błędy ten nędzny ża- | 


gnaf, | 


y~ 


yn: Boyże fg. aby cię diabeł, | 


uczja | 


ił, ktory dla uchwycenia tego nędznego z mach jidlo wyfławij, Boyżę 
fię y ty, aby y ciebie tymże (pofobem czart nie uśidlił: gdy cię drow 
biazgi iakie trapig, y zafmucaią. Bo takiemi mucham) wiely ułowiły 
ydo więkfzych rzeczy przyprowadził, 


ROZDZIAŁ XVI. | 


Przekładaią fie trzy znaczne O umartwieniu nauki. 
1. Dla troiakiego ludzi rodzaiu troiaką tu przełożemy naukęż 

Ktora iednym będzie na poćiechę, drugim na inftrukcyą y prze» 

ftrogę. Rożne fą ludzi kondycye y przyrodzenia, 

2. ledni maią naturę żywą y narowiftą, ktorym w poftępku du- 

chownym, y nabywaniu cnoty ciało mocno y natarczywie hę fprze= 

Giwia. Dla czego zawfze fa fmętni, utrapieniz rozumiejąc, iż iuż 

nie po nich, y darmo w cnotach fig ćwiczą. Ktorzy takiey fa natu- : 
ty, ći niech dla poćiechy tę biorą naukę, Nie mafz w tym żadne- Czucie pe? 
go grzechu y nićdofkonałośći, czuć w fobie przeciw rozumowi ćię- ka Sa 
fzkie fprzećiwieńftwa y opor natury: ale na ten czas kto grzefzy» grzechem, 
kiedy na te fprzeczności zezwala, y według nich fe fprawiie, Po- Przyzroła 
dobnym fpofobem w pokufach żadnego grzechu nie mafz; gdy kto mie SA 
przećiwko czyfłośći, wierze, albo przećiwko iakieytEnoćie wielkie 87746? 
y dięfzkie cierpi porufzenia y fztutmy; co wielu zwykło frafować, 

Nie trzeba fię © to naymniey zafmęcać; bo grzech bie na czućiu, ale 

na zezwoleniu, zależy, Kiedyć fię te porufzenia y fprzećiwieńftwa 

Die podobaiąs kiedy fię do nich nie przykładafz, kiedy fig ig opie= 

rafz, y nimi gardzafz5 nie tylko nię grzefzyfz, ale wiele przez nie 
zafługuiefz. Toż mowićo wfzelkich fkłonnościach, affektach, paf- 

fyach, śppetytach, ktore w jednym bywaią zbyt gorliwe y silne, w 

dtugim nie tak, Dla mich ani iefteśmy dobremi, ani złemi; ani do- 
fkonałemi, ani niedofkonałemi, Bo to fą namiętności przyrodzo= 

Ney nie fą.w nafzey mocy; ale fa żapwia,y iakiemisś relikwiami y 
oftatkami pierworodnego grzechu, Albowiem y S. Paweł, tek 

więlki Swięty, y gale Bofki, tego buntu ciala przećiw 0 
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Rom: 7. doznawał, gdy mowił:. Widzę infze. prawo w członkach moich, fize 
wiaiace he prawu dufze moiey, y nicwolące mię w prawie grzechu. TS. 
Ps: 4  Augufiyn na owe lowa Pfalmu 4. Gnicwaycie fig; ó hie grzefzciej 
mowi: Choc bówfłaie w Jercu nafzym poru(zenie dufze, naprzykład, nies 
cierpliwość, Gie; ktory dla karania za gtzech mie ief w mcy tiafżey; 
brzynamnicy miech na nié mie zezwala rozum: ale rozumem flużmy pržy: 
kazaniu Bożemu, icżeli iefzcze ciałem fłużemy praw grzechu, Krowy. 
t. Reg: 9. Owe, ktore ciągnęły Arkę Pańfką, fzły rycząc, iż od nich odfi 
j dzono cielęta, w ktorych fię z przyrodzenia kóchały: ieanak po: 
tym proftą drogą poftępowały; nie wybacźaiąc ani w pfawą, ani 
w lewą. Poftępuy y ty w cnoćie profłą dro$4, dńi ryku cieleftiće 
go ftuchay, y naymńiey fię nim nie porufzay: a tak doćiągniefz dd 
te da ZOA NAA RAZ 
Roznice ~ 3+ 1 ta iet miedzy ludzmi duchownemi y dofkońałość miłuiąćdz 
me A iis y miedzy Cielefnemi y według zmyftow Żyiącemi rożnica: iż 
y KAP čielefni idą za (przediwnościami Ciała, duchowni zaś přzećiw nifń 
ni, walczą, ý mocho fię im Odeymuią. Ryba żywa żawfże pływa przes 
ciwko wodzie; zdechła płyńie z wodą. [ ztąd doydziefz, czy du- 
chowhym iefteś, y według ducha żyiefz: to ieft, ieżeli lię paffyomń , 
twoim przeciwifz; albo też wodzić fię im dopufzćżafz. Duchowny 
człowiek czuie y ftucha głofow obżarftwa y cieleln*go appetytuż 
tob zy,  aleim nić nie pozwala: a iako S. lob mowi: gło/k bycięgacza albo póź. 
borcy- nic fłucha będąc mu bofłafznym, Słufzńie zaś cielefiy appetyt 
wyćięgaczem y pobotcą zowie: bo więcey wyciąga fiż potrzeba. | 
Na które flowa S. Grzegorż: Głofn pobórcy nie ftńcbaćj iel na gwal- 
towne- boku[y naymniey mie zezwalać. Na tym tedy wfzytka tzecz zas 
wifła: nie ftuchać pokus y pożądliwośći, y na nie nie zezwalać 
Netw: __40 Nie ma fię tedy Żadeń dla czego turbować, że pokufy y pos 
Żyć fie w po ządliwośći mu dokuczaią. Ale niech bierze ferce y śmiałosć, że. 
kujach, przeto wielkiey korony doftąpi. I tak radźi S. Augultyn w Kaza- ' 
niu, ò Waieboftąpieniu Pańtkim, upominaiąc każ lego Chrześćia, 
nina; aby z Chciftulem Panem do Nieba wftępował, | 


5. Mie: 


~ 


i 0 6% 
s. Miedzy śrzodkami zaś wftąpienia do Nieba, liczy nafze paf- Pafe fa 


fjey fkłonnośći: Wjłępnymy, prawi, za nims y przez wyfłębki y pafpea 


Nich 


pafze. A ieżeli fpytafz, iako tam przez paflye. witąpić możemył{ 
Odpowiada: ieżeli ie będźiemy martwili y tłamili. Naten czas bo- 
wiem ż myfiępkow bajżych cżyniemy fobte drabinę, ieżeli: fame wyjtępki 
depcemy, Bo nas one ad fig podniofź, ieżeli będą pod nogami na- 
fzemi, y z Siebie fzcżeble nam wyftawią, abyśmy przez nie do Nie» 
ba wftępowal. = ; : 

ó: S. nalz Odiec igńacy; lubo ż ńatury barz6 gorący y gniewli» 
wy! tak tę paffyą; brzy łafce Bożey, pokonał, y zmartwił: iż go 
Medycy ża fegmatyka ofądźili, śą 
"+ O Sokratesie pifze Plutarchus, gdy go ktos znaiący fię na 
komplekfyach y twarzach ludzkich, ktory powiadał, iż zułożenia 
twarzy y Ciała jego; zgadnie iego fkłonnośói y pafiye;  obaczyłz 
rzekł: iż ieft fkłonnym do nieczyftośći, obżarftwa»piiańftwawy ins 
fych wyfłępkow mie lekkichs Dla czego iicznióWwie y. przylaciele 
Sokratefi chcieli tego wiefzczka żabić, gdyby ich był Sokrates nię 
Zatrzymał; mowiąc, iż prawdę bówiedźiał. Gdyby był bowiemw 
Filozofi) y chotach nie był wyćwiczońym, pewńie, wyżnawałiżby 
był takim, iakó oñ przepowiedział. leżeli tedy. teń-pogehfki Bilo- 
żot, paffye y póządliwośći fwoie prżytodżońyńń rozumem złamał 
y zatłamił; daleko prędzey Chrżeśćjańin,'y Zakonnik za pomocą 
łafki Bożey; dokażać tego może. Madry będziediad gwiazdami pa- 
hował, Bó możmieyfza ieft tafka, niż natuta ) 

8. Drug: rodzay ludźi ieft, ktorzy z natury dobrą: wzięli dajzę, 
y fą dobrego ułożenia: y ktorzy ( co ò S. Bonawenturze Magifter 
iego Alexander Halenfis mawiał)widzą fię, iż w Adamie nie zgrze- 
fzyli. Maia bowiem maturę łagodną y [pokoyna; iakoby im P. BOG dał 
szfzytko. W żadney rzeczy tradnosći nie czuią ani w óiele żadney 
fprzecznośći y oporu, iako drudzy: y. mawiaią; darmo mi © wiel- 

ich w Zakonie trudnościach powiadaią, ia zadney nie doznawam, 
'T ym ituży druga nauka, aby nie błądzilie leżeć Ps BOG z lae 

goong 


rabina 48 
eba. 


godną y fzczęśliwą naturę, iż żadnych trudnośći nie czuiefzz y nięż 


neer eaf powierzchownym ciała ułożeniem, ani łagodne ką natury; y dg 
"©" wfzytkiego ułacnieniem; ale owym gwałtem, ktory kto fobie uczys 


nił, y zwyćięftwem nad fobą famym otrzymany m, mierzyć potrzes 


wym; niżli ty; ktorys na wfzytko ieft łacnym, y nic nie mafz, co: 
y umartwienia y przełamania potrzebowało; y tamten więkfzey 
zafługi y korony godzien jeft, 
9. Plutarchus dla tego Alexandra wielkiego nad innych Krolow 
IR aj iż fię drudzy Krolmi porodźili. A Alexander ręką; [zaz 
błą, ranami, ktore w rożnych potyczkach odnioft, Kroleftwa fię y 
Monarchij dobił, Tak też, kto fwoją pracą, palowaniem fie, woy> 


zwyóiężył; więk zey chwały y korony godnym ielts niż ow, kto» 
ky z natury fpokoynym jeft; y nie ma, coby mu zwyciężyć potrzeba, 
10, Przeto nie wynoś fię, ani ô (obie wiele rozumiey, że Gię Zie 
mnym y łagodnym natura uczyniła; y mie gardź drupicmi, ktorzy 
trudną y oporczy“ą naturę maig, I owfzem bierz ztąd do zawfły+ 
dzenia siebie famego okazyą, iż to w tobie nie jefł cnotą, ço fig 
cnotą być widzi, ale fzczeculną naturą: Drugi 225 ma prawdziwą 
cnote, ý dobry ialog, Gdyż cnota moralna powinna być dobrym 
nałogiem z wybierania, iako naucza Ariftoćcles, Krom tego; ty; 
ktory fię dobrym urodziłeś, bynamniey nie poftąpiłeś, boś fię w 
żadney rzeczy nie zwyćiężył: Drugi zaś wielki poftępek uczynił, 
bo fię w wielu rzeczach żwydjężył, y przełamał, y naturę uporną, 
narowiftą musi pofkramiać, Przeto pilniey cznie nad foba» oftroy 
2ntey półtępuie, więkfzą gorliwość pokazwie, y w cnoóie daley A 
daley fig zapulzcza: T woia zas dobra, ktorą malz, naturajieitói os 


kazyą 


„Dobra nar 
turg me ief 
LLL 


wiefz» co ieft pokufa z uprzykrzeniem kufzącis Ztąd fię nie wy, | 
nos. Bo to nić ie cnota, ktoreybyś pracą y ćwiczeniem cośłał; ale | 
Rekane natura, z ktorą fię urodźiłes. A zaś każdego cnotę y poftępek, nie 


ba. Taieft pewna y nieomylna każdego poftępku miara. Dla tes 
go więcey ten uczynił, ktory z natury był cholerycznym y gniewli- | 


#3» paflye y pożądliwości przez uftawiczne umartwienie złamał, y 


kazyś do medbalftwa, leniwa, iż bowićm nie fiafz nieprzytacioł 
y przećiwhikow, przeto twoia cnota więdnie; y ty gnuśnieiefz. 

u. Pozyteczna y tosuważaćziakimbyś był, gdybyć fię tak upor< 
na; trudna, wierzpaląca, laka drugiemu; trafiła natura; y rozumieć 
O fobie; żebyś więcey y więkfze defekty popełnił, mż drugi, Ie< 
éli bowiem, tak łagodną y (pokoyną naturę maiąc, tak częjto błą: 
dzifz; y wielkie fię w tobie leniftwo nayduie: coby było; gdybyś dos 
znat częftych y ćięizkich fprzecznośći, butow ciała y woli twos 
iey; iakie drugi cietpi? Gdy tedy za łafką Bożą żadńiych pokús nie 
dożnawafż, pomyslay:1Ż w tym miał P. BOG refpekt na twoię ftas 
bośó; ułomność, iż tak wiele sily me mafz, abyś ie mogł zwyćię- 
żyć, Tym bowiem rozmyślanićm dotrzymafz w tobie pokońy, a 
z diugiey ftrońy będziefz miał dobrą ô bracie opinią, 


ize Trzecia nauka należy ttzećiemu ludzi rodzśiowi: to iefty O- Korg pë 
wym,ktorzy natury y ćiała wWierzganiasbuntow5 nie dozrawaią; ale kus mie ze 
Zdadzą fig mieć pokoy z paffyami y ż fobą famymi. Nie Zeby pafs 2 ie mae 
CREE 0 0 Povia panra O fz prarócgo 
ye uż umartwiońe mieli, albo łagodną y fpokoytą nature, iako wu Ś 


pierwśi; ale że lię ó umartwianie paflyi y (woich namiętnośći, nie {tas 
raigs lecz fię iuż wzwyczaili dogadzać pafiyom, affektóm y fkłonś 
nosćiom (woimsy codzień wfzelką im daig wolność. Ci, że takich 
buntow y (przeóiwieńftwa nie czuiąsiako pierwsi, rozumieją, iż ma~“ 
ią pokoy. Ale to pokoy nie prawdźiwy, ale fałfzywy y zmysłony; 
mowiąc pokoys pokoy! d pokoiy nić mafze 
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pifząc S. Auguitynj mowi; T'ey ýrarczki, y woyny ciała przeciw 
duchowi, y ducha przediwko ciału, nie dożnawaią w fobie, tylko oina 
iacy za cnota, d zwyciężaiący wyfiębkie Ztąd swiatowi; y ktorzy za 
światem idą, nie tozumieią, co tò ict umaftwiemie. Bo fię iuż naus 
czyli, y przywykli wolą fwoię we wfzyckim, cokolwiek fię nawis 
Die czy tić,y ta ich jeft reguła: Stój za faija mola. Nie Znaią GO to 
ieft, fobie ię fprzeciwić, impety natury pofkramiaće A toztąd poa 
chodzi 


Przeciwiaiae fig prawu du(ze moieys y niewolącć mię do prawa grzechu, 


Podobieńs 
Śro 


2 

chodzi,i1ż w fobie zadnego fprzeciwieńftwa nie czuią y nie matą 23s 
dney trudnośći w czyniemu tego, cokolwiek im myśl podaie, 
Ktorzy zaś ducha pilnuig; ô cnoty fię ftaralą; y zle fkfonnosd wy» 
korzeniać usiłuią3 tacno tę ciała przećjwność y bunt cZUJd+ |. 
**14: Jako bowiem ptafzek mie wprzod pozpawa, że ielt w niewos 
fis aż gdy z lepu; albo z sieći pocznie hę wybiiać; tak y człowick, nie 
prędzey buntu w giele fwoim doznawa, iako gdy mu fię wybnać, y 
gwałt fobie czynić potrzeba, Gdy kto ftarać fig b cnotę iaką po- 
Czyna; na ten czas dopiero trudność,y wyltępsk cnoćie przedle 
wny głowę podnosić poczyna, 


5. W Zywotach dawnych Puftelnikow pifzą, iZ Z młodfzych | 


ieden ftarego Puftelnika pytał: Oycze; go jelt za przyczyna, iż, ktore 
poku/y, bunty, przeciwności: y mwoyny z fobą cierpią inni, fa ich na dufzy 
moiey nie doznawam? Na co mu Starzec mądrze odpowiedzyał: Bo 


dufza twoia podobna ief wielkicy y Jzcrokity bramie, przez ktorą, ktokole | 


wiek chce, mnidzie,y wymdźie,. Dla tego y ży niewiejz, kto do dujze tmo= 
dey wehodži, y wychodźi y nie dociekafz»co ję m om twoim dzicie, Mafz 
bowiem fummienie brzeftronne, nie mafz nad forcem twojm żadne) Jirazys 


nigdy fię na się nie ogiada(zą znyfłom twoim mjzelkiey moln- ści dop | 


fzczajz: przeto nie dźimny fię temu, czego przyczyny odemnie żadajz. Gdy 
bys bramę do dufe twoiey dobrze zamka, y przez mię r łn ých mysli mię 
przypufźczał, dopicróbyś poznał, ktoygdy pokufy do giebie preychodea; y 00 
za bała(y w tobie frawnia, Przeto jezeli zadnych buntow; poiedyn= 
kow; woien; na dfzy twoiey nie czuiefz, dobrze fię przypatruy, aby 
to nie dla tego: było ze wfżytkim.woli twojey wypadzafz, aibo że 
fię frłonnośćiom twoim nie odeymuiefz, y Ó twoich afłektow y. pal 
fyi umartwienie niedbafz, 


ROZDZIAŁ XVN. 


Takikolwiek poftępek w cnotach kto uczyni, poftaremu 
` * zawfże potrzebuje umartwienia, 


trzeba 


t 
i 


p Przeftrogaieft S. Bernarda, iż zawfze martwić fię nam por | 


t 


f 
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cina 
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73 
trzeba, abyśmy zawfze wyftępki nafze tłumili. I nie mafz żadnego, 
ktoryby mie miał co obrzynać, obćinać, choćby fię długo ćwiczył 
w umartwieniu; y rozumiał, że w duchu daleko poftąpił. Wierzcie 
mi, prawi, że odcięte odraftaią, y wygrane powracaią, y ugafzone zapa- 
laia fig, y ufpione znowu cznią. Malo tedy na tym, raz odciąć; częfło od- 
cinać potrzeba. I'owfzemieslito można, zawfzes Bo zawfze znaydźiejz» 
cobys odcinał, ieżelis mie iefi niedpałym, | 

2, Służy do tego; co w ogrodach częfto widziemy.  Widziemy 
nie raz w ogrodach, że z mirthu raz wyrabiają lwa, drugi raz kon- 
nego, na infzym mieyftu orła, y podobne fztuki. Ale jeżeli ogro- 
dnik zbytniego lisćia codzień nie będzie przyftrzygał, wkrotce y 
lwa, y orła, y konnego nie pozna, y podobieńftwa ich nie znay- 
dzie. Abowiem lisćie mirthoweę zawiże rościę, y fzerzy fię. Toż 
fie ytu dziei*, Bądź lwem, orłem, niechdi fię widzi żes fię iuż zwy- 
óiężył y zmężniał; ieżeli codzień twoich afiektow y pafiyi nie bę- 
dziefz przyltrzy gał y martwił; wkrotce w tobie y lews y orzeł zgi- 
nie, a po nich zofłanie ftrafzydło, Bo wewnątrz ieft korzeń, kto- 
1y według natury fwoiey zawfze rodzi wilki y złe; tak dalece, że 
zawfze ielt co przyftrzygać y umartwiać. Chocbyś m tym cicle zofła= 
iac iak maylepiey pefąpił,błądzi(z iesli rozumiefz» że wyftępki inż umar= 
s a mie rączey, że [a przytłumione. Chciey, miechcicy; w granicach twa- 
ich miefzka letuzeujz: możefz go csiodlacs ate wygubić mie może[ze 


3. Prawdziwie bowiem rzekł 8. Paweł: Wiem, iż we mnie nie mie- Rom: y 


(zka, toicfi w giele mim, dobro: Mało rzekł, mowi S. Bernard, gdy- 
by tudziefz nie przydał, iż w nim miefzka, złe, wyftępek, y zła 
fiłonność, iako wkrotce przydąie: Albowiem mie czego chcę dobrego» 
to czynię. A iesli czego niechcę to czywię, tuż ienie ia. (pramwię, ale kros 
ry miejzka we mnie, grzech, 1 daley S. Bernard mowi. Albo tedy, iea 
sli smicfzs przenies fię nad Apoftoła; albo z nim wyzniwa); że beż wyjięp= 
kow y fełonności do złego, mie teffeś, y że mafa, cobyś zawfze martwiłe 
Zpadzą fie z tym S. Efrem Opat, gdy mowi: Woyna n żołnierzom 
krotka, ale u Mnicha woynay aż fię do Pana przeniesie, trwa. Więcey 
Ae 
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74 ; aż 

daleko pilnosći y pracy do umartwiania paffyt y afektow nafzych 
przydawać potrzeba,niż do twardych kamieni wypolorowania. Boy 
iz nie rzekę; że fig rzemieśnikowi kamień nie iprzeciwia; ani mu 
ię opiera; iako ciało rozumowi: kamień raz wyrobiony y wypolo: 


rowany do (woiey niesforngsci y chrapowaćizny nie powraca; ale | 
afiskty nafze y pafiye; acz przytłumione, znowu kwitną y żyją, 


Przeto ie zaw(że przycinać, y polorować potrzeba. 


4; S. Ieronim wykładałąc owe towa Pfalmu: spiewzycić Panu m 


p 


| 


Lutni, mowi: Lako Latmia nie wydzie dobrego dźwięku y porządnego | 


ieśli ię z fobą firony nie zgadzaią; ż ktorych y iedna nizitroyna 

wfzytkę mslodyą pluie: tak isli w nas choć iedna paflya nis będźie 

umartwiona, nie może dulza zgodney y wdźięczney ulzom Bo: 

„fk m muzyki Wjgrawać, Zaczym wfzytkis affekty y paflye trzeba 
dobrze umiatkować; aby fig w nas oddawała piesa Dawidowa: Na 

Pfalterza dźnesiąci firon spiewaycie mus Abysmy zas do tego przyść mo: 

li kazdy widzi, iak fiz pilnie w tym umartwieniu ćwiczyć potrzeba, 

J zp y Ay 


I dokonali . 5. Dla czego ftarzy oni Oycowie, y naydofkonaifzych rożnemi 
maiafig mortyfikazyani.y pogardami, iako Klimakus swiadszy, doświadcza: 


erimit: li; y tego fwego uczynku tę dawali przyczynę: 1ż czgfto y ći, ktos 


rzy fię zdadzą do(ko1ałemi y umartwion:mi, issli ich Starsi nie bę: 
dą doświadczać y ćwiczyć, iako iuż w cnodie doyrzałych y utwiet» 


dzonych, z czafźm powoli z wytrzymawania trudności y prac fpu. 


fzczą, albo od niego cale odpadną, 
6. Albowiem iako ziemia, choć będzie tłu ta y urodzayna, ieśli 


iey nie będą orac, y polewać, wyradza fig, leśnieie, głog y pokrzy- | 


wy rodzi; tak yý naydolkonallzy, ieśli w umartwieniu uftanie, chwaś 


śćieie, żyżność (wolę traći, y głog (zpstnych y niepotrzebaych mya 
óli bedzie płodził, Zaczym nam wfzytkim potrzebne ieft umat: | 


twienie; nie tylko tym, ktorzy złą y narowilłą naturę wźięli, ale 


ktorzy y barzo powolną: y nietylko poczynalący y niedofkonali, | 


ale też ftarzy y dofkonali: y nie tylko, ktorzy cięfzko grze(zyli ale 
y ktorzy żadnego grzechu mię maią: tami, Żeby cnoty doltali, ćh 
żebysicy dochowali, 7, Kto 


wę: 

- 7. Kto na koniu; acz łafkawym y powolnym, chce leżdzić, musi 
mieć wędźidło, muńfztuk, a czafem y oftrogi: bo koń zawfze iet 
koniem, y nigdy natury nie fkłada. Do tego ffużą ftowa Pana Zba- 


wićiela: Kro chce iść za mna, niech fig wyrzecze Siebie [ómrcgo, y weżmie Matth: 16. 


krzyż woy, y idzie za mną. Przydaie S, Łukafz to ftowko; codzień, 
I niech dźwiga krzyż [woy codzień, Niech tedy żaden dzień nie miiay 
ktoregobys w czymkolwiek woli twoiey nie złamał. A jesli ktory 
dzień bez umartwienia przeminie, rozumiey, mowi Klimakus, tż do 
wielkiey fzkody przyfzedłeś, żeś ten czas utracił, y tego dnia nie 
pokazałeś fie Zakonnikiem. Dla czego, iesłi ow Cefarz Rzymfki 
mawiał, 12 ten dzień ftraćił, ktorego nikomu nic dobrego nie uczy= 
ail: Przyłaciele, dzień zgubilismy: iakoby rzekł; dźiś nie krolowałem; 

dzis nie byłem Cefarzem, bo żaden dobroczynnośći moiey niie do= 

znał: daleko barźiey Zakonnikowi wolą fwoię umartwiać należy; 

niż Krolom, Cefarzom, dobrze czynić. "Toto bowiem ieft być Za 
konnikiem, czynić, czego ćiało niechce; a czegoby chćiało; temu 

fię fprzećiwic. 

8. Piękny nam tego przykład zoftawił S. Francifzek Borgiafzs 
ktory zwykł mawiać: ‘Tego dnia gorzki y przykry mi fię pokarm 
widzi, ktorego w czymkolwiek ćiała mego nie umartwię. I to: 
Zyłbym w uftawicznym żalu, gdybym widział, iż tego dnia umtęsy 
ktoregobym fię nie umartwił, y zmyfłow nie pofkromił, I tak ža- 
den azien nte minął, ktoregoby *paflyi fwoich nie martwił: y za- 
wize R BOGA Ó'to prosil; aby mu fię delicye y uciechy w mękę, 
prace zas w delicye fig obracały: przeto fiwoich poprzyśsięgał, ażeby 
8 Zadnemi nie czeftowali przyfmakami, ażby to u P. BOGA us 
8 mów aa foba pilną ftraż odprawował, na ciało 
wąłsy Ray y ; E T wynayduigcs w czymby ie zmortyfiko- 
wiek do te oftużył sę R odka” być mogło, y iakokol- 
ik < $ 7y 05 > no y przyiaćielem fwoim nazywał. Tes 
Ro = ce w crodze paliło, mawiał: ak pięknie mi pomaga 

5 Y. 4 0% mawiał w mrozy, woftre powietrze; we dźdżach 

K2 Zis 


>ó 

żimowych, w bolesćiach podagry y ferdecznych, © prześladowcach | 
y ob nowcach fwoich, ktorych wfzytkich przyjaćtołami fwemi na- | 
zywał; iż fobie do umartwienia ciała, ktore miał ża głownego nie- | 


przyiaćiela, posiłkow dodawali. I nie był kontent mortyfikacyami | 


y utrapieniami, ktore fię (ame podawały: ale nowe fpofoby na fwo- | 
1e umartwienie wymyślał. Podczas bowiem drobne kamyczki kładł 
w trzewiki, aby mu chodzącemu dokuczały. Gdy fłońce dogrze. | 
walo, zwolna poftępował, także w mrozy y śniegi wielkie: fkronie / 
miał gołe y bez włofow,bo znich ukawicznie włofy wyrywał. Kie- 
dy dyfcypliny czynić nie mogł, ćiało kłoł, fzczypał, y rożnemi wy- 
myfłami trapił. Nawet y w chorobach wynaydował fpofoby; aby 
bolu do bolu przydawał: lekarft wa, pocye, by niewiem iak gorzkie, | 
zwolna popiiał, pigułki gorzkie żwał y zębami rościerał, y długo | 
w uśćiech trzymał. Tak on zmyfły dręczył, y męczył ćiało; prze: | 
to tak wyfokiey dofkonałośći y świątobliwosći dofłąpił. 


ROZDZIAŁ XIX. | 
Podaią fię dwa fpofoby, ktore nam ćwiczenie fig w umar- 
twieniu ułacnić y miłe uczynić mogą. A te (4, ta- 
fka Boża, y święta ku nismu miłosć. 
Srzodet 1, Tezoiefzcze nie dotaie, abysmy podali niektore srzodki, kto- 


Pon reby nam to ćwiczenie fię w u nartwienius nie tylko ułacniły y zno- 
Çi , 


| 
| 
f 
| 


| wienia zj SQE USZYNIŁY, ale też przyienas y fmakowite. Naypierwfzy y nay- |. 


byćia ief tz peasdnieylzy do tego śrzodek, ma być łalka Boża, ktora „wizelkie | 
' fka Boża. gąrzkośći ftodźi, y tradaośći ułazaia. P'rapiła Apostoła Gięlzka y . 
natrętaa pokufa; y usilnie prosił P. BOGA, aby tę pokulę od nie: 


e. Cor: rz.g oddalił: D/a czego potrzykroć prosiłem P: BIZA; aby odzfzła odea | 


mnie, Ale nı P. BO 3 odpowisdźiak Mufz dfyi taki mieg. Kto- | 
rą fg potym uznał tak zmo:nion?39 y utwi:rdzonego, iż ra:k | 
Philip:-q. NY] zytko mozę w iym który mię psila, L A tonie ia, ale łajki Boża ze | 
maa. Neise bowizn P. B) 3, abyśmy wtym ćwiczeniu fani | 
pracowali ale y oa część nafz23> Giężara dźwiga, y rękz pod miz | 
= i äge 
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Giężar podkłada. Dla tego y prawo iego nazywa fię idrzmem, iż ie 
dway dźwigaią: y Chriftus fię do nas przyłącza, aby ie z nami no- 
ił. Kto takiego towarzyfza y pomocnika maiąc ferce ftraćiż Nie 
możeć fię tedy toiarźmo żdać trudne y Gięfzkie, ktorego ty nay- 
mnieyfzą cżząftkę dźwigafz. Bo lubo ten ciężar żówie iarzmem, 
jednak prżydaie, iż ieft ťodkie:y lubo zowie ćrężatem;iednak twier- 
dźi, iż ieft lekkim: Iarzmo moie ief fłodkiesy ciężar moy lekki, Acz 
bowien względem ułomńey natury, y ftabych Sił nafżych, ieft cię- 
fukie: iednak przy łafce Bozey ieft łaćnz y lekkie. Bo nam R. BOG 
ten Ciężar ulekcża, a iakoby ramiona podkładziąc, Ciężar na się 
przenosi, I tak obiecuie przez Ozeafza Proroka: Bode im iak pod- 
nofzący im zo nad twarzy ich. Toż obiecuie y ptzez Izaiafza: Zgnie 
ie iarzmo iako od olein. Zda fig tedy mottyfikacya iarzmzm y cięża- 
rem cięfzkim: iednak z drugiey ftrony tak hoyna łatka y pomoc 
Bofka, wobrażie olelu wyrażońć, przyltępute: iż to larzmo zgnicyy 
tak ma zmiękczećjiż ramion nie nawątli, y owfzem fig y poczuć nieda, 
2. S. Bernard to, iako w podobieńitwie opiluiąc, mowi. Tako 
gdy Kościoły poświęcaią, z wielką uroczyftością krzyże z oleiu na 
ścianach wyrażaią:tak P. BOG w dufzach Zakonnikow czyni. Al- 
bowiem przez duchowne łafki f(woiey pomafzczenie, pokuty y t- 
martwienia krzyże w nich łagodźi, y zmiękcza; aby fiz im widźia” 
ły lasne y lekkie. Ztąd mowi, wiele ief takich ktorzy fig pokuta brzy- 
dzą,y od miey fronią: È widzą lrzyż, á nie widza namażania, Ale wy, 


«mowi do fwoich Zakon 1ikow, krorzyscie dożnali, oto miecie, iż krzyż 


nafa prawdziwie namafzczony ief. T przez to namażanie ftał fig, nie 
tylko łaonym y lekkim: ale iż rak rzekę, garzkose nafża mayfłodfza. Co 
ludźion światowym widźi fig gorzko y niefmaczno; to nam Za- 
konnikom przy łafce Bożey 1:ftftodko y fmaczno. Przeto S. Au- 
gutyn wyznawa, iż poki nie doznał, widziała mu fig czyltość nie- 
znaloma; y Że nie malz człowieka, ktoryby ią cale zachował, poki 
sil, y mocy łafki Bofkiey nie poznał. Za ktorey pomocą z Ianem 
S. mowić możemy, Przykazania iego cięfzkie nic fa, ani nieznośne. 


LJ 


Matth; ró; 


Ofez: tt. 


Is: to. 


Podobień= 
fm. 


1. Ioan: fe 


28 | | 
Albowiem. tafka, ktorey P. BOG dodaie do wykonania tego co © 4 
: przykazuie, czyni wfzytko łacno y fłodko. S. Grzegorz te ftową p 
Ts: 4o, Jzaiafza wykładaiąc: ktorzy ufaią w. Pana odmienią męfimo, dwojakie g 
| męftwo namienia, ledno fprawiedliwych, iż fig z miłośći Bożey ż 
mattwią, y wiele cierpią. Drugie niezbożnych, aby dla świata wies c. 
le pracowali, y przez te do godności. prżyfzii, dom ftrawowali, y ty 
appetytowi fwemu dogadzali. I mowi: iż ci, ktorzy w P. BO» g 
GU ufaią, to poslednie męftwo, w pierwfze, ktore ielt fprawie= | fi 
- dliwychs przemieniaią, age | $ 
Dre a 3. Druga rzecz, ktora nam to w umartwieniu ćwiczenie łaoney ` n 
Boże, "* ftodkie czyni, jeft miłość Boża. Nic bowiem nie mafz; iako Se y 
Auguftyn naucza, nad miłość fkutecznieyfzego, y coby każdą tru+ | m 
dność y Gięfzkość barziey ułacniało, y otładzalo, Kto bowiem mi~ EE: 
©. Bule, tic nie pracuie, Bo miłość fprawuie, aby pracy nie czuł, Ale Si 
każda praca nic miłwiącym cięfzka ief; Jaczegylna miłość ieft, ktora fię y 
imienia trudnosci mwfłydži, Miłuiącym praca nie widzi fię pracą, ale o w 
xekreacyą, Tak ktorzy łowami fię bawią, pogorach, dolinach, chio- | -w 
ftach biegąiąc, pracy nie czuią, y owfzem to maig za wielką uciechę+ (w 

Bo do tyh łowow wielką fkłonność y affekt czuią. Czemu matki | 
tak cięfzkie y uprzykrzone prace, koło wykarmienia ywychowee | w 
nia dzieći chętnie podeymuią: bo miłuą. Czemu żona przy cho | 4 
Tym mężu dzień y noc dosiada, fiuży mu, fatyguie fię? Bo fęw | S. 
mężukocha. Czemu bydło, ptaftwo, tak fię pilnie O dzieći fłaraig, | $ 
Że fame nie iędzą, aby dzieć nak:rwiły? czemu fiş na wfżelkie nie-. l. Si 
bespieczeńftwa narażaią,aby ich obromiłył Czyni tofzczegulnami- B 
łość. Czemu fig Iakubowi cięfzkie prace, ktore przez śiedm lat,a . "0x 
Gen: 29, y przez czternascie, podeymował, łace fe y krotkie widźiab? choć | - żi 
> — muy upał y mroz dokuczał* Sprawiła to miłość Rachele. Dla cze- | B 
_go świadczy ô nim Pifmo S, Widźiały mą fię dni krotkie dla mielnicy (al 
Gant: r miłosci, S. Bernard na owe towa Oblubienice: /nopek tmirrky kochae ' u 
*- ny moy mnie; mowi: Dla tego go mie [nopen ale fnopkicm nazywa, iz dla Í łę 

milosci iego takiey mfzytko lękkie było, cokolwiek pracy y boleści naftępomde | 

kj SEA 


fi to tamże uważa: iż nie rzekła, opek miórby haytmil[zy moy, sł 
przydałajmazie, U miłuiącego bowiem tylko fnopkiem ieft: Przeto 
gdyć fig widzi być wielkim y ćięfzkim fiopem, ztąd to póchodźi; 
że ku memu miłośći nie mafz. Ten tedy miey znak; czy wielką, 
czy małą ku Po BOGU mafz miłosć. Albowiem prace około cno- 
ty nie fą cię(zkie, ale fig w tobie nie wielka miłość nayduie; y dla te- 
go cig ciężą.” Miłuy iak naybarziey, a prace nie poczuiefz, ale rów 
ikolu Gizie miłość ieh mowi S. Bernard, tam prace mie mafz: ale 
(mak, Dla tego iedna Swięta mawiała, iż fkoro miłością Bożą zřas 
niong zo!tała; niewiedziała coto ieft cierpieć wewnątrz y zewnątrz) 
y od swiata; y od czarta, y od ciala; y od każdego. Szczera bowiem 
miłość nie zna karania, ani męki, Atak miłosć okrom tego, że 
każdey fprawie dodaie ceny, y czyni ią dofkonałą; dodaie ferca y 
sity do każdey pracy y umartwienia, y wfzytko uiekcza y ffodźi 


W ten fens wykłada S. Chryzoftom owe towa Apoftoła: dopełniee Rom; i3. 


wiem brama ief miłosća Nie żeby wfzytko prawa y przykazania ża- 
wisrały fig w tym ftowku, Mułosc: ale że przez miłość wfzytkie pra- 
wa, y w[zytkie przykazania Bofkie, ftaią figę nam barzo tacne. 


4» Toż (amo utwierdza fig Łowy Mgdrca w Pieniach Salomono- Cańt: $. 


wych: Mosna ief iak śmierć miłosc, Ktore ftowa OQycowie Swięći 
dwoiaxo wykła laią, Ieden wykład ieft S. Grzegorza, ktory teży 
S. Augultyn nad inns wykłady przenosi: «4 cży wiefz, mowi, Cze- 
go chce Oblubienica, gdy mowi, iż miłosć moenieyfza ieft niż 


śmierć lako przez smierć dufza rozłącza fig ód ciała; tak miłość 


Boża odłą:za nas od rzeczy Gielefnych, od zmyfłow,y od światasy 
od w(zytkich afisktow, ktorsmy mieli y mogli mieć do rzeczy 
żiemfkich, I tym fpofobem miłosć tak mocna ieft iako y śmierć. 
Bo iako śmierć ciało zabiia; tak miłość Boża w nas zabiia wfżelki 
afekt cielefny; y fprawuie, że człowiek swiatu y włafney miłośći 


umiera, a (am: mu Chriftufowi żyle, tak, iż może mowić z A pofto- Gal; 2 


łem. Zyję zas, inż mie ia, ale żyje me mnie Chriltus. 
5. Infzy wykład pomienionych kow pddais 8. Auguftyn na owe 
` flos 
i os 


ROZDZIAŁ XX f 
Przekłada fię inny śrzodck, ktory nam ćwiczenie fię | p 
M umartwieniu ułacnić;, y ofłodzić może, | 
Trzedi 1. "Trzeci srzodek ieft nadzieja zapłaty, y wielkość nagrody. TĄ kę 
Jrzodekna nadźiei iezmi aae i OREA l ś 
ddieja,  PadZielą w niezmiernych boleśćiach, ktore go ledwie nie pokonały; | << 
lob sọ,  Gefzył fig Iob, y mowił: Ktoby mi so dał, aby mapifano mowy moin | 


ktore chcę wyrazić, aby u potomnych czafow pamiętne były? Km = 
mi to dą, aby wyrażone były żelaznemi ijterami,y na tablicy ołowianey, ak A 


bo dłotem 1wy/ztychowane były na krzemienin? Czemu moy Iobie wie: 
ż cznych 


81 
cznych lat życzyfz ftowom twoim? Aby tey pociechy, ktosty id 
w utrapieniach moich doznawam, wfzyfcy, co iuż żyią: y ktorzy 
po nich naftąpią, doznawahi. Æ coż to za Rowa? Wiem bowiem (2 
obiawienia Panfkiego, ) że Odkupicici moy żyłe: ( mowi ò Synu Bos 
żym, ktory hie rychło potym przyść miał, iakoby iuż dawno przys 
fzedł,y iakoby go widział, dla nieomylney ò przyfzóiu iego pewno- 
ści) wiem y to, że w ofidtnie dni, z grobu powftanę; y znowu odźieię fię 
fkora moig, y w ciele mom obaczę BOGA mego, ktory fłużących fobie” 
nagrodą ieit, ktorego widżieć mam ia fam, y oczy go moie ogladaią, ybg- 
da fię mu przypatrować, dnie kfo infzys to ieft, ia fam, ktory teraz 
cierpię y utrapiony ieftem, zmartwychwftanę, y BOGA będę za- 
żywał  Złożona ief ta nadzicia moid. m ferca, moim; y u. niey iako 2 
fkarbu iakiego, w pracach moich ulekczenie y pociechy wybieram. 
Taz nadzieją P. BOG óiefzył y Abrahama. Gdy bowiem rzekł: 
Panie, oto ia za rofkazaniem twoim, Oyczyznę.y wfzytkich kres 
wnych opuściłem, coż mi dafz za toż Natychmiaft odpowiedział 


mu P, BOG: ia będę nagrodą tmoię wielka barzo, Taz nadźieią zas Hebr: ur, 


palony iet Moyżelz według Apoftoła, gdy godnosói odftąpił, y 
zelżywość Chriftufowę na się przytął: Wiara mowi, Moyzefz flat 


„ fig wielkim; y nadzieją, zapart fie, aby był fynem corki Faraonoiwey, ktos 


ra iefzcze z dziecińftwa przyfpofobiła, raczey obieraiac utrapienie z 
ludem Bożym, aniżeli m. doczefnym grzechu mieć. pociechę, nanawaiąo 
więk[ze bogaćkwa, niż: w fkarbach Egyptkich w uraganiu Chriltufotżym. 
Patrzał bowiem na nagrodę, ktorey. fię fpodziewał. T'ąż nadźicią za- 
chęcał fig Dawid do zachowania przykazań: Bofkich, iako ô fobie 


świadczy: Skłomiłem ferce moie do czynienia fprawiedliwosci twoich na Ps: 1:9. 


wieki dla odplaty.. 

2. Zarzuóifz podobno; mowi S$. Auguftyn: Wielka praca, zawfze 
y we wfzytkim wolą (woię martwić y łamać; ale obeyrzył fig na tog 
coc obiecano to czyniącemu? a obaczyfz, że wfzytkie rzeczy w poro- 
wnaniu do tey odpłaty fą barzo małe, Każda robota midzi fię lekka 
* 19 nagrodzie myslacemu; y nadžieia nagrody iefi pociecha roboty. T tos 

L pra- 


82 
prawi codzień w pracach kupieckich, oraczow; y żołnierzow wi. 
dźiemy. leżeli bowiem ftrafzne morfkie nawałnosgi y niebeśpie- 
czeńftwa żeglarza nie zaftrafzaią, ani dżdże y fłoty oracza, ani ras 
ny y śmierć żołnierza; gdy fię na to oglądaią, co ich czeka: iako, 
kto fig Kroleftwa Bóżego fpodziewa, pracom y umartwieniom; 
ktore dla cnoty podeymować musi; da fig uftrafzyć? A oni, mowi 
1. Cor: g, Apóftoł, aby /kaźitelna korong wźięli, my zań nicfkażitelna y wieczną, 
Wfzelkw 3, Wfzytko bowiem; cokolwiek czyniemy, w porownaniu dą 
b korony, ktorą nam obiecano, ieft cyfra, Nie może żaden ofądźić, | 
góry jep Szy towar jaki ięft drogi, czy tani, z powiedźi kupieckiey, | tory 
niczym, „go tak fzacuież ale z famey ceny przyrodzoney, ktorą ma w fobie, 
Pytam (ię; czy wiele to y droge, dać za laką rzecz fto czerwonych | 
złotych? Rzeczefz; według ceny rzeczy będzie to mało, albo wiele, . 
Bo może fię trafić towar tak pódły, że wiele bedzie dać zań pięć» 
dziesiąt grofzy. A drugi tak drogi, że godzien y tysiąca czerwo: | 
nych głotych, y nad to. Także iesli chcefz poznać, mało czy wie» 
le. P, BOG od ciebie wyciąga, obeyrzyi fię na nagrodę, ktorąć 0» 
biecuie; Ia będę nagrodą twoją, BOG ci fig dzie. BOG mi fię od. 
daie? toć darmo: to mię ô nic nie prosi, gdy prośi,abym fig wyrzekł 
Ps sr, woli whiney; y żebym fig martwił. Zg nic, mowi Prorok, zbampifz 
"5 ick, Ktcrzy niemagie (rebra; spiefacie fię, kupuycie, y iedzcies przychodźą 
cie, kupnycie bez frebra; y bez żadncy odmiany, winoy mleko, 

4. Dla czego ten śrzodek yS. Bazyli usilnie zaleca, Niech zde 
tfze, prawi, ferce tmoie 0 obietnicach niębiejkich pomysla» aby cię ma chos 
ty droge zapalały. "Tymże rzodkiem uczniow fwoich; do wytrwi: 
nia w Zakonney oftrośći $. Antoni pobudzał; y dziwuiąc fię wiel> |: 
kiey hoynośći Bofkiey, te obietnice zawfze im w pamięc wbiiał: 
Kontrakty, prawi, y umowy ludzkie w tym żywoćie z każdey ftro: | 
ny Ía rowne; tak wielebowiem każdy bierze, jak wiele daie; y rzecz, | 
ktorą przedają, tak wiele waży, iak wiele za nię płacą, Chwały zaś 
y żywota wiecznego obietnic s barzo tanie kupuiefz, Albowiem 

Ps ay papifano: Dui lat uafzych m pich lat sjedmąśiejtat: diesli to mocarzad 


jat ` 
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lat ośmAŻ eat d więcej praca y bóleśce Gdybyśmy tedy przez lat 
osmdziesiąt. albo y fto, albo y daley; P. BOGU fłużyłi: nie tyleż 
lat za tę tłażbę odbierzemy, ale wieczność; y poki BOG będzie 
BOGIEM, przez wfzytkie wieki będźiemy z mm krolował: na 
wieki, mawiał. y dakje Przeto fynaczkowie niech was tęfknica mie ófia= 
kia, y prożna chwała me cicjzy. Albowiem nie [a godne bolzści tcg0 żywo- 
ta przyjztey chwały; ktova fig w nas ziówi: -Botos coieff m tym żywocie, 
rwa tylko na momentis y krotkość utrapienia najzcgo, (prawie w nas w 
nicdościąłey wyfokosci, drógość y cerię wieczney chwały 

j. Oiaśnia to S. B.rnard pięknym podobieńftwem, Nie maz 
prawi tak głupiego oracza ktoremuby czas Sieyby widział figdłu= 
gi chocby mał trwać przez kilka dois Wie bowiem; iż im dłużcy 
siać będźies tym więcey uŻnie. Tak y mam praca tego żywota nie. 
ma lig zdać dłupa. Bo ten Żywot ielk czaś $ieyby: a im więcey po- 
sieiemy, y popracuiemyż tym obfitlze żniwo do pumna niebiefkie- 
go wprowadziemy, | zamyka tymi ftowy! I zaprawdę mie mwicikie 
Ziarua posiavie, niemałe icf tegoż. iarna rozmnożeme. Widząc bowiem 
ctacz przy żrłwie, iż za ieden korzec zboża użyna trzydźieśći, 
radbybył więcey Siale 


KOŻZDZIAŁ XXL 
Co fig w przefzłym Rozdziale powiedżiałoy 


przykładami fię potwierdza. == 
t. teden ż dawnych Puftelnikow zbyt fwoie cialo trudźił, y dźie 


Exodi 13. 
Rom: 8. 


a. (Or: 174 


Wfiemi ie oftrosć1ami trapit, Żnałomi y uczniowie upominali gos * 


aby (obie pofolgowałsy nie takofttofię martwił. Nacooń: Wietze 
ie mi, prawi, (ynaczkowie, gdyby w Niebie mieyfce błogofławios 
nych iaki fřafunek przypuséió mogłoy naybarżieyby ich to bolało; 
ZE za Zywota w'ękfzych oftrośói, pracs y mortyfikacyi nie czymli; 
widząć wiślkosć nagrody, ktorą za umartwieńia odbietkią, y iako 
ta więkfzą nagrodę zarobić mogli. Z% czym fig zgadzają S. Botas 
wentury śkowa; Tak wielkicy SA na każda godzinę zaniedbyma- 

: my 


84 l 
my: á iak miclè dobrego tym czafem ezynićbyśmy mogli, ktory a prozioa 
waniu trawiemy. . | 
2. Podobną tey hifłoryą przywodzi Bredenbachius ô S. Mech. 
tyldzie. Tę Pannę gdy Chriftus, ktoremu fię cale poślubiła, CIę- 
fto nawiedzał, y rożne iey powiadał taiemnice, pewnego czafu ity- | 
fzała Swietych tak do siebie mowiących: O btogottawieni, lubo - 
iefzcze na ziemi Żyiećie! Bo fobie wiele zafług zgromadzić moze- È 
cie, Gdyby wiedział człowiek, iak wiele na każdy dzień zafłużyć | 
fobie może, każdego poranku wfłaiąc z łożka dźwnieby (ię wefe- | 
Bł; iż roziaśniał dźień, ktorego BOGU fwemu życzy zaiego pos | 
mocą, ku iego czći y chwale, do wielkich zafiro przyść może. 1 ta 
mysl dodawała iey ferca y sity, aby wfzytko z wielkim wefelem | 
Gierpiała, y czyniła, | 
3. W Księdze, ktora fię nazywa Zaka Duibonną pifzą. Mnich 
teden dwanaście tysięcy krokow od'wody miat komorke dalel ą, | 
Ktorą codźień nofząc, iednego dnia słatygowany Żemdlał y padł 
na drodze, Mowi tedy do siebie: Co mi potympfławicznie fię trus 
dżić, y codzień tak daleko chodzić: lepiey mi przy wodżie komor- |. 
kę założyć, y w pokoju śmierci czekać. Wkrotce tedy idąc po wo- 
dę naznaczył mieyfte na wystawienie chałupki, fpofob iey wymy» | 
slit, y co w niey czynić miał, O tym gdy myśli, ftyfzy głos za Ío- 
bą iakoby liczącego, iedna, dwie, trzy, &c. I źdumiały począł fię 
oglądać, chcąc wiedźieć, ktoby na owey głębokiey puityni miey- 
fca rozmierzał, y liczył, Ale nikogo nie obaczył. Zatym idźie da- | 
ley, y ò teyże komorce rozmyśla. Ale znowu za fobs ftyfzy liczą- | 
cego, iedna, dwie, trzy, &c. Powtote obeyrzy fię, ale nikogo nie | 
zoczył. Gdy fię toż y trzeći az przytrafiło, y obrocił fię, y oba- 
czył barzo pięknego y świetnego młodziana, ktory rzekł: Nie lę- ! 
kay fig, Anioł ieftem; y przyfzecłem, abym twoie w tey drodze kro- |. 
ki liczył, aby żaden bez nagrody nie zginął. Co rzekfzy zniknął | 
z oczu, A Mnich rzecze do śiebic: T będęfź fzalał, y tak wielkiey | 
odpłaty śię pozbawigt Natychmiak odmienił myśl, chiałupkę od | 
z aż Wodę 
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wody dźley pomknął, aby mu pracy y fatygi przybyło. 

4, W Zywotach dawnych Oycow ten przykład czytamy. Tes 
den Puftelnik w T hebaidzie miał ucznie, ktorego długiemi proba- 
cyemi w duchu wyćwiczył: y miał ten zwyczay, że go przed fpa- 
niem zawize do nabożeńftwa napominał, a potym kazał muisć fpać, 
Trafiło fię, 12 tego Puftelnika, dla icgo'w poftach wielkiey ftawy; 
rożni swieccy nawiedzali. Ktorych iuż nie rychło w nocy rofpu- 
ściwfzy, zwyczaj ney iednak do ucznia exhortacyi niechciał opu- 
śCić: ale iąiefzcze tak przeójągnał, że w niey zafnął, Tym czatem 
dobry uczeń cierpliwie czekał, ażby fię ze fnu ocucił: żeby po fpol- 
ney modlitwie mogł iść (pać. Ale gdy Starzec fpał twardo, począł 
fig w młodym uczniu gniew, y rożne niecierpliwosći {kry Zarzyć 
podaiąc mu do ferca, aby fię położył, nie czekaiąc, aż fię ftary Odee 
cknie. Alefię on mężnie im fprzećjwiał: alubo fię one myśli siedm= 
kroć wracały, on ie łomiąc wytrwał aż dokchcaż O pułnocy ocu- 
Gił fię ftarzec; a widząc ucznia na tymże mieyfcu siedzącego, na kto- 
tym pos gdy zaczął exhortę, zoftawił, rzecze: Synu, czemu mię 
nie obucziłes? odpowiedział: Oycze, niechiałemói przykrośći ue 
czynić. lutrznią tedy odprawiwfzy, dawfzy mu błogofławieńftwo 
rofkazeł, aby fie układł. $ gdy potym ftarzec udał fię na modlitwę, 
w ząchwyceniu będąc, widział mieyfce barzo iafne y wfzelką chwa- 
łą napełnione; ama nim świetne barzo Siedzenie, y nad nim siedm 
koron barzo pięknych wifzących, Spyta fię, dla kogoby owe ko- 
rony, nagotowane był,? Ufłyfzał odpowiedź, dla twego ucznia, 
To mieyfce y siedzenie zafłużył żyćia iego fpofob: te zaś korony 
tey nocy fobie Gierpliwością wyfłużył. Rano zawoła ftarzec one- 
go ucznia, coby na ten czas, gdy on fpał, czynił, fpyta: Ktoremu 
on wfzytko powiedział; y iako po siedmkroć z niecierpliwością, 


ktora go pobudzała, aby nie czekał, mężnie walczył. Zkąd ftary 


poznał, iż za ono $iedmiorakie zwycięftwo siedm koron zaftużył. 
5. Gdy S. Frandifzka brat iego rodzony źimie (potkał, wytarte- 
8% wpułnagiego, ledwie żywego y-drżącego, naśmiewaiąc fię z nie» 


Czwarty 
srzodek 
vzykłacp 
Chsyfiufo- 
| wy. 
Hebr: 12. 
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gê ; 

gó pytał, czy nie przedałby fobie kropelki potuś Ktoremu Święty 
odpewisdzieć kazał, żeiuz dawno barżo drogo wizytek fway pot 
przedał. Tenże mąż Swięty; gdy w kilka lat potym cię(..kie bos 
łeśći cierpiał, y czart go ć'ę|zkiemi barzo pokufani trapit ufty(zał 
głos z Nieba'tak: Bądź swejoł Francifzku! Za to utrabismic, ktore cię 
teraz dręczy, tak wielka w Niebie odbierze[z nagrodę: z: chocby twfzytka 
ziemia obróciła fig w zt:to, wfzytkie kamienie w kleyństy y perły, wizyta 
kie wody w baljatm; nigdy wie zownsią z wielkościa tógo karbu, korty 
za to odbierzefz. Ktorym głofem tak ieit rózwzieldniy, iż potym 
żadnych mie czuł boleść:. I zwoław(zy braćią do dicbie, wiżytko 
to (wsie wefele porządkiem, iako fis ftało; rolpowiedźiał, 


ROZDZIAŁ XXIL 
Przykład Chryftufa Panaieft czwartym śrzodkiemń, ktory nam 
ćwiczenie fig w ümartwicniu ułacmić y ofłodźić może, 

1,. Czwarty stzodek; do łachegn y dliętńego ćwiczenia fig: w üe 
mar wieniu, ieft przykład Zbawiciela nafzego. Przeto teź mas ie- 
go przykładem do tego zachęca Apóftob; Przez cierpiiwość bieżmy 
do nażnaćzohey ham ufarczki, patrząc na pocźótek wiaty y dokónywaćza 
IEZVSA, ktory przełużywjży fóoić wife dźwigał krzyż, zawjłydze- 
niem tego sniata wzgardźim(zys kwksotcei Częfło rożmyślayćie 6 
tym, ktory tak wielkie wycieypiał od grzefźnikow przeciwko fobie przecie 


| witifłwos żebyście fię nie fatygowal w fercach wafżych uflawarac. Bo- 


ście fig iefzcze dokrwie nie opurli woiwiąc przeciwko grzechomii iako oñ 
za ćię krew fwoię hoynie przelała | s 

2. Gdy lud Izraelfki błądząc po pufzcży trafil na wody fazwa- 
ne Mara, tak gorzkie: iż ich Zaden pić nie mogł, udał fię Moyż:fz 
na modlitwę. A P. BOG pokazał mu drzewo; ktofe w one wody 
wrzucone miało ie efłodzić; y dodać im fnaku. Tłumacze Pifina 
S. przez to dtewno pofpolićie rożumicią krzyż, Przeto gdyć fię 
tmartwienie będzie widziało ćięfzkiey przykre; tym drzewem ie o. 
fiadzay: to kft; przypómińiay ktzyż ChriRufow, mękę, bicze; diera 
s J ; igy 
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nie, ocet, ktory mu przy smierći podawano; a wnetdi każde umar- 


twienie będzie fmakowało. 

3.  Możny, godny, y do delicyi przyzwyczaiony młodzian wftz+ 
pił do Zekcnu S, Francifaka, reko Zakonna swiadczy biłtorya, © 
co griewaiąc fię czart, począł go kusić, ftawiaiąc mu przed Oczy 
tego Zakonu cftrość: y że miglto rofkofznych potraw, miękkiego 
odzienia y pośćieli, iakie miewał na świecie, będzie chodził w gru= 
bey fukni, będzie legął na worze fłomianym, y miafto doftatkow 
będzie musiał znosić cięfzkie uboftwo, Musiała mu tedy ona nowa 
y prędka odmiana widźieć fig barzo Cięfzką, y'cale pieznośną. Co 
gdy my ullawicznie czart kładł przed oczyż y więcey niż było w 
rzeczy przydawał: nalegał na niego, aby fie wroćił do domu. On 
darąc ucho czartu, poftanowił Zakon porzućić, A gdy ô tym my- 
slis Fedt podobao przęż Kapitularz, y upadfzy przed kruczfixemy 
począł miłosierdzia Chrifulcwego wzywać, Gdzie będąc w za» 
çhwycenips obaczył P. IEZUSA y Przen: Pannę przy fobie flos 
ących; ktorzy go pytalis czemuby Zakon chéiał opusćićż -Na co 


„ Bepowiadział, Pariey na świecie przywykłem do delicyi; przeta 


Zakony tero oftrośći znieść nie mogę, zwłafzcza w iedzeniu y o» 


„dZieniy, Tedy Chriftus P, podniofzfży prawą rękę, otworzył mu 


rang boku fwego.krwig płynącą y rzekł: Włoż tu twoię rękę, y 
namaz 14 moją krwia: a gdy co ną cię w Zakonie przypadnie ćię= 
fzkiego; pokrop to moig krwią, a takci wfzelka cjęfzkość oftodnie> 
ię. Uftuchał Chniftufa Pana: a gdy mu jaka pokufa dokuczała, kładł 
fobie przed oczy mękę Pańiką, y wfzytko mu fe w fłodkość or 
bracało, Bo coż mizernemy człowieczkowi y robakowi może być 


Gięfzkiego; gdy fpoyrzy na BOGA za fwoie grzechy ćierniami us 


koronowanego, y zawiefzonego na fromotnym krzyżu? Czego za 
wła(ne grzechy nie zechce Gierpięć, patrząc na P, chwały za cudze 
grzechy tak fkatowanegoż - « R i A 
E y Przeto y Swiętym wfzytkim ten śrzodek y przykład Zbawi> 
Ie harzo był zwyczayny, Albowiem okrom tego, że ieft fkutę« 
cany, 


ieft wyfokiey dofkonałości, y wiele ceny fprawom nafzym przyda- 
ie y one oczyśćia; a to dla tego» iż na ten czas z iakieysi gorącey 
ku BOGU miłośći pochodzą. Tak czytamy ò S. nafzym Oycu 


ezny, abyśmy fię miłością umartwienia y krzyżow rofpalili; oraz | 


Ignacym, iż na początku nawrocenia fwego, barzo cięfzkie y oftre | 


czynił pokuty, a to pomniąc na grzechy fwoie, aby tym fpofobem 
mogł liç za nie wypłacić. Ale potym daley w duchu poftąpiwfży, 
nie tak na zgładzenie przefzłych grzechow; iako zeby Chnftufa P. 
przykład na fobie wyraził, ciało fwoie frodze martwił. 


5. Uważali Swiędi, iż Chriftus P. tą drogą uprzedźił; y tak fię | 


krzyża y męki fwoiey gorliwie zamiłował, iż do niey przez cały ży- 
wot uftawieźnie tefknił. A iako (tonie obaczywfzy krew zapalaią 


fię do bitwy: tak oni, patrząc na krew Chritufowę, zapalali fię do | 


męczeńftwa; y do przelania włafney krwie dla tego, ktory dla nich 
fwoię wprzod hoynie wylał. Ktorey żądze gdy nie mogli rzeczą 
y fkutkiem wykonać, paftwili fig nad fobą, ciała fwoie dręczyli 
pracami, pokutami; yaffekty fwoie cale wyni(zczałi. I dopiero z 
siebie kontenći byli, gdy przykład Chriftufow na fobie iak naydo- 


:4. fkonaley wyrażili. O czym daie znać Apoftoł mowiąc: Zawfze u: 


martwienie Lezufowe w ciele nafzym obnofząc, aby y żywot lezufom obe 


iawiony był w ciałach majzych. Tak bowiem Ciała nafze martwić ma | 
my, abysmy żywot y przykład Chriftafow wyrażali, ftaiąc fię iemu 


odobnemi. Nie przyfłoś, mowi S. Bernard, aby pod głową cierniooa 
członek był delikacki. 


6. Moglibysmy więcey śrzodkow na ułacnienie tego w umar: 


twieniach ćwiczenia przytoczyć, Bo wfżytkie srzodki y przyczy» 
ny; ktore Oycowie na zalecenie pokuty przywodzą, do umartwic- 


nia każdego pobudźić mogą. S. Bernard na te Apoftoła ftowa: ) 
Nie fa godne porownania utrabienia tego czafu z przyfzią chwałą, ktora 


Ag obiawi m nas,tak mowi. Nie fa rowne wtrapienia tego czaje przy” 
Jzłey obwale, ktorey fig |podźiewamy; ani teraźnieyjzey karze, ktorey fẹ 
boiemy; ami grzecbom; ktoresmy popełnili; ant dobrodziey fiwom; Morea 

0 


od. 
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4. P. BOGA mżięli, Z ktorych tylko tedno dobrze uważone, do 
ćwiczenia fię w umartwieniu pobudzić nas może, 


ROZDZIAŁ XXII 


O trzech ftopniach umartwienia. 3 

1. Abysmy tę księgę fkończyli, krotką ô trzech ftopniach umar- Piermfzy 
twieńia naukę powiemy, maiąc w tym przewodnika S. Bernatda; fopień 
abyśmy przez. nie, iako po fźczeblach, do naywyżfzey wynieski fig wzarżwie. 
dofkonałośći. Pierm/zy y maynifafzy ief, ktory nam Apoftoł w li- a Z 
ście fwoim namienia, pifżąc: Profzę mas iako przychodniow y pielzTzy” „cba. 
mów; abyscia fię wjtrzymywali od żądz cielefnych; ktore wojnia przeciw dzien: 
ko dufzys Wfzyfcy, ktorzy na żiemi żyjemy, pielgrzymami jelte: 1, Petr; a. 
śmy, pielgrzymuiący do wieczney Oyczyzny, według Apoftoła: 
Nie mamy tu trmajacego miafia, ale przyjztego fzukamy. 1. Póki w Cit- Hebr: 13. 
le iefłesmy, pielgrzymujemy od Pana. Zatym fprawuymy fię iako pie!- 
grzymowie. Pielgrzym, mowi S. Bernard, proftey fie drogi trzy- 
ma, po ftronach fię nie wałęfa. Widząc bijących figs czeftującychą 
śmiejących nie zafłanowia fics mija, proftą drogą poitępuje. Boieft 
pielgrzymem: y co drudzy czynią, do niego to nie należy. Tylko 
coraz do Oyczyzny wzdycha, do niey śpiefzy, y radby ptakiem 
przeleciał. Dla tego też y odźienie ma podleyfze, y pokarm fzczu- 
pleyfzys ciężary niepotrzebne odrzuca, aby pośpiefzał, Tak y my 
to nafze pielgrzymowanie odprawować mamy, Rzeczy świató- 
wych nie używaymy, tylko takoby przemijając, tako pielgrzymowie: 
więcey nie bierzmy tylko iak wiele na drogę potrzeba; według A> 
poftoła; mając pokarm y odzienie, tym fię kontentuymys A zatym trze- 1, Tim: 6, 
ba nam wfzytko odrzucać, bez czego być możemy, abysmy śpie- 
fzniey bieżeji, Do tego częfto wzdychaymy do Oyczyzny; opła-- 


i , z A p) + è a 
; kiwaymy wygnanie nafze z Dawidem: biada wanie, iż obywatelfiwo Ps; 19, 


moie odłożone iefi) Zaprawdę błogoftewiony y fzezęsliwy ow, mowi 
S. Bernard, ktory liç na ziemi za pielgrzyma uznawa, y iako piel. 
grzym żyje; lamentuige na wygnanie (wole z Pllmiftą: Zoyickzy 

> M bios 
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Q* 
Ps: 38. _ przychodzich ia iejlem u ciebie y pielgrzym iako mwizyfe) Oycowie mois 
2. Dobry to iefł ilopień: na ktory ieśli wftąpiemy, wiele doka- 
Drugi fo emy. Aleieft iefzcze drugi wyfzlzy y dofkonalfzy, za $wiade 
pielicf, éłwem tegoż S. Bernarda. Bo pielgrzym, lubo z oby watelami 
, być uma qyjęy(c przez ktore pielgrzymuje, nie rozmawia; ani fię 6 ich rze- 
5% ezach pyta: iednak czafem rad fig przypatruje tym y owym rze- 
- czom; rad fię pyta © nowinach, żeby do domu co nowego przy» 
nich. I lubo pospiefza; iednak go te rzeczy nieco zatrzymy wają 


Gickawość zabrnie; że nie tylko terminu omiefzka, ale do niego nie 
doydzie. Ktoż tedy fię daley od świata y rzeczy światowych Od: 
dala nad pielgrzyma? Odpowiadam umarły. Pielgrzym bowiem 


wić, y nie tak pospiefzać. Ale umarły mic nie czuies choćby go nie 
pogrzebiono. Zarownie ftucha y tych, ktorzy gogarią y ktorzy 

" go chwalą, pochlebcow y obmowcow: albo raczey żadnego nie fłue 

cha, bo iuż umarł, I ten jeft drugi umartwienia ftopień, aad piet- 

£ol: s. _ wfzy wyfzfzy y dofkonalfzy; ktory namienia Apoftoł mowiąc: y= 


dofyć nam tedy na tym, abysmy żyli iak pielgrzymowie, sle mamy 
żyć iak umarli. Ale to iakoż Tak, iako jeden mącry nauczą, U» 
"waż, prawi, włafhosći umarłego: Nic widzi, nie gada, mie czniej ie 


wdarł, m. jesli fie zaraz wymawiafz, trudnośći zarzucafzę ieslt fzemrze 
ę za 


cię nie maig: nie ieftes umarłym, ale w twoich paflyach, appetydje 
honorow, poważania wielkiego; nazbyt żyiefz. Umarły bowiem 
choć po nim depcą; choć go ganią, choć nim gardzą, nie czuie, ant 
; 23 CA ow 


flucha; nie ufkarża fig, nie nadyma fig, wie gniewa fig. leski tedy otwie | 

raf? oczy na oglądanie y nicowanie fpraw blizniego;a podobno y 

"Co iefi być Starfzych twoich; jefzcze umarłym nie iefies. Gdyć co akacja 
T 

gdy ćię ftrofuią: iesli fię gniewalz, gay tobą gardzą, y względu na 


modlitwę moig Panie, yproźbę mię sbrzylmi dou(żu t2y mole: albowiem. | 


że nie tak pręcko przydzie do termiinu. I czafem tak daleko w tę 


luba więcey nic niebięrze, tylko iak wiele mu na drogę potrzeba, 
y co moze unieść: może fię iednak dłużey koło tego famego zabać | 


marli. ieflescies y żywot wajz utaiony ieji z Cbrifiujem w BOGV. Nie 


s 
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si 
bto cba. O fzczęśliwy woła S. Bernard, ktory tym fpofobem u- 
marl! Taka bowiem śmierć ieft prawdziwym żywotem. Bo nas 
bez zmazy chowa na tym świecie, y od świata nas oddala. 

;, Wyfoki toftopicielk, y wielkiey dofkonałośći: ale czy naden 
może fię wymyślić wyfafzy, y dofkonalfzy? y gdźie go znaydzie- 
my? Znaydżiemy go u A poftoła, porwanego do trzeciego. Nieba. 
Jesli bowiem traeci ftopień, nad pierwfze dwa dofkonalfzy nay- 
dźiefz, mowi 8. Bernard, ftufanie go trzecim Niebem nazowielz. 
I możefa co wymyslic fie więkfzego, iako umrzeć? Może. Vni- 


żył siebie (zmcgo Pan nafz LEZYS Chriftus, aż. do śmierci, A daley co? Philip: 2 
3) 2 J 3 p 


z Apoftoła Kośćioł S. spiewa w. wielki tydzien: ø smierci krzyżo- 
meje Umrzeć. tedy pa krzyżu więkfza ieit, niż umrzeć po profu. 
Śmierć bowiem krzyżowa tamtych czafow była nayfromotnieyfza. 
J ten jett trzeci umartwienia ftopień, nad pomieniony wyfzlży y 
dofkonalfzy, Dla czego fłufznie fię trzecim Niebem nazwać mo- 
że, do ktorego porwany był Apoftoł, iako fam ô fobie świadczy: 


Mnie swiat ukrzyżowany icf, dia światu. Nie tylko mowi, że swia- Gal: 6 


tu umarł, ale że ft y ukrzyżowanym światu; y owfzem, że mu . 
był świat krzyżem, y on światu. Jakoby rzekł: Cokolwiek swiat 
„miłole; rofkofzy ćielefne, honory, doftatki, ftawę ludzką; to wfzyt- 
ko mnie męką y krzyżem ieft, y dla tego fig tym wfzytkim brzy- 
: dagt z przećiwney ftrony, cokolwiek świat ma za krzyż, za mękę, 
za nielławę; do tego ferce moie lgnie; to miłuie, y za to/fię obiema 
rękoma chwytam, I to ict, co mowię, że światu ukrzyżowany ie- 
ftem, y świat mniesy że swiatu ieftem krzyżem, y świat mnie. 
=, 4. Ten ftopień, mowi S, Bernard, nad pierwfzy y drugi wyfzfzy 
y dofkonalfży teft, Pielgrzym bowiem, lubo prędko przemiia, y 
Zadney rzeczy trzymać fię nie dopufzcza; iednak ię im przypatru- 
ie, y iakokolwiek około nich fie bawi. Umarły także iednakowo 
przyimuie fzczęśćie y niefzczęśćle, nielławę y godności, y miedzy 
rzeczami przećiwnemi Żadney rožnice ńie.czyni. Ale ten trzeci 
ftopień wyżey poftępuie, y nie rowno fię wtych rzeczach (prawu» 
2 18 
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pień, tjón 
ktrzyzow da 


Gal; 6. 


a, Cor: 6. 


ror- 
ite: Alpowiem ie tylko © godności y fiawę niedba: ale też ciefzki | 
w tym krzyż czuje, gdy gc ludzie chwala y poważaią, y tymi rze- 
ezami iako męką y katownią iaką fię brzydzi; nie tyiko fig wzgardą 
y ofławą nie uraza; ale fię 2 nich ćiefzy y chełpi. Broń BOZE, abym | 
fię miał zczigo- chketpic, okrom krzyża Pana nafzego IEZVSA Chriftus 
Ja przez ktorego mi swiat wkrzyżowan, ifi, y ia swiatu. To ieft, co» 
kolwiek swist miluie, to mnie krzyżem y fzubienicą ieft; cokol 
wiek świat za krzyż uznawa, to ieit moią chwałą y wielkim wefe- | 
Jem. Napełnicny icffem pociechas obfituię w wefela w każdym utrapienin | 
moim. “Len tedy ieit trzeći umartwienia topien, ktory S. Bernard, 
dla iego wyfokośći y dofkonałośći, trzećim Niebem nazywa, I nie 
tylko S, Bernard, ale y drudzy Oycowie Swięći, co my tw trzę- 
ćim Nicbem nazywamy, przez to dofkonałość umartwienia wyra- 
Zaią. Boy Filozofie nauczaią, że ten znak ieft nay pewnieyfzy, iż 
kto ma cnótę dofkonałą, ieśli iey akty z wefelem y ućiechą odpra- 
wuie, iako potym pokażemy. Tesli tedy chcefz wiedzieć, że w u- 
martwieniu poftępuiefz, y że iuż do iego dofkonałośći przyfzedłeś: 
obcyrzyi fię na śię, y przypatrz fię fobie, czyz wefelem to przyi- 
muiefz; gdy fię przeórw woli co dzieje; gdyć nie pozwalaią, © co. 
prosifz; czy wefelifz figs gdy tobą gardzą, y refpektu na cię nie 
maige Z przećiwney ftrony, czy czniefz fmutek, gdy cię poważa 
ią, czczą, y za cóś wielkiego uznawaią: Niech tedy każdy uważa, 
mowi S» Bernard; na ktorym fłopniu ing fłanął, y niech codzien pofig- 
puje. Albowiem idąc z cnoty w cnotę oglądamy BOGA:w Sionie | to 
4eft, co Chriftus Ban S. Franćifzkowi kiedyś wyraźnie powiedział: 
Icżeli mię miec, y zażymać cheefzy niecbci gorzkie rzeczy fłodnicią, á flode 
kie niech gorzczcią, ! 
5a Pifze Cæfarius, iż w iednym Cyfterfkim klafztorze był brat, | 
naimię Rodulfus, wielki ftuga Boży, y obiawieniami Bofkimi bar 
zofławny, ‘T'en gdy iedney nocy po futrzni zoftał w Kościele na| 
modlitwie, widział Chrittufa P. ukrzyżowanego, y oraz piętnaście 
braci Zakonu fwego, każdego na fwoim krzyżu wifzącego; z | 
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Kiucyfixa. A fubo noc była; jednak tak wielka światłość z Krucy- 
fixa wychodziła, że mogł każdego poznać, bo iefacze żyli: z nich 
zas pięć było laikow;a dziesięć rożnych księżyy braći. I gdy fię na 
tak piefpodźiany widok przelękł, Chrifius P. go z krzyża pytał: 
Ródaulfie, co to za ludzie, ktorych około mnie widźifz ukrzyżo- 
nych? Odpowiedział: znam ich Panie; ale co to znaczy, niewiem. 
NacoP. Chriftus: Ci tylko z całego Zakonu tego zemną f3 ukrzy= 
żowani, żywotem fwoim męki moiey naśladuiąc, 


KSIĘGA WTORA 


O Skromnosści y o Milezeniu. 
ROZDZIĄŁ I 


fako ieft potrzebna fkromność do zbudowania bliźniego 
y uczynienia w nim pożytku duchownego. 


1. Skromność na tym zawifła, aby Ciała nafzego zmyfłow, po- Na A 
fiępkow, aktow, y w(zytkich getow, takie było ułożenie; aby fię załeży /kra 


wizyfcy, ktorzykolwiek z nami obcować będą, z nas budowali. 
Cokolwiek fię zaś o fkromnośći mowić może, krotko zebrał S. Au- 
gufłyn: I każdym, prami, porufzeniu wafzym miech fig nic nie wydaiey 
cobykolwiek cudze oko obraźić mogło; ale coby przyfłało świątobliwośći wa- 
fzey. Przeto nie mam woli, w ofobnośći wfzytkich aktow wyli- 
czać, na ktorych fię fkromność funduie, albo ktore ią pfuią: dofyć 
będę miał na powfzechney regule S. Auguftyna, ktorą yinni Oy- 
cowie Duchowni wychwalaią. "To ieft, abys wfzytkie poftępki y 


porulzenia twoje tak miarkował; aby żadnego nie urażały: ale bu- 


dowaty każdego: y niech wfzędzie w powierzchownych rzeczach 


wydaje bę. w tobie pokora, welpoł z powagą Zakonną. Co iesli 
uczynifz, przyftoyną fkromność zachowałz. T uzas tylkoto chcę 
pokazać, iako jeft takowa fkromność potrzebna tym; ktorzy fię 
powinni ftarać, nie tylko 6 włafne zbawienie y poftępek ducho- 
wny 


BOSG, 


_wny; aley Ò poftępek y zbawienie bliźniego» - | 


- 2, Co fie pierwfzey częśći tycze, miedzy ipnemi rzeczami, ktea | 
re bliźniemu wielce pomagaią; y nie iako go ójąpną do zbawienia, 

y do P. BOGA; teft powierzchowne człowieka ułożenie, da zbiia 
Wiele do dowania ftużące, Bo ferdecznych rzeczy nafzych ludzie nie wia 
„rbudoma- dzą, ale tylko fame powierzchowne: y te fame ich w zrufzaią; bus 
e pomoga dują, y fkuteczniey im każą, niżli tłowa niewiem iakie, <A 
fromnóśc. 3. Fak niegdy S. Franóifzek rzekł do towarzyfza fwoiego; | 
podźmy, powiedzmy kazanie, A gdy miafto obefzli y wrocik lię | 
do domu; rzecze towarayfz do niego: Oycze, czemu nie każemy? 

Przykład Naco Święty, iużeśmy powiedźieli Kazanie: daiąc znać; iż onó 


S. Franci twarzy, y obycząiow ułożenie y fkromność, z ktorą miafto obefzli | 


bo 


ftała za Kazanie, Bo fię nią lud do nabożeńftwa, do wzgardy świa: 
ta; do żalu za grzechy, y do miłośći rzeczy niebiefkich pobudzał, 


I takie Kazanie fkutecznieyfze ieit, niż owo, ktore lłowami fię | 


dziecie. 

4. Powtore: ta fkromność y zewnętrzne ułożenie, dziwnie do 
poftępku duchownego pomaga, Tak bowiem scilte ief, Ciała ż dus 
fzą, zewnętrznego człowieka z wnętrznym ftowarzyfzenie y ziea | 
dńoczenie; iż cokolwiek ma ieden, toż famo fpływa na drugiego: 


Przeto gdy wnętrzny człowiek. dobrze ieft ułożony; natychmiaft 


'fię y zewnętrzny, y ciało, pięknie układa. Iako z przećiwney ftroe 
ny, ieżeli ciało ieft niefpokoyne, y wolnie fię gdzie chce obraca 


tudzięfz y duch ieft rozerwany, wolny, niefpokoyny, biegun, I dlą | 
'tego zewnętrzna fkrómnosć y układność ieft dowodem jafnym 


fpokoyney y układney dulze, y w cnotach poftępku; iako index 
w zegarze ielt pewnym dowodem dobrego koł rozłożenia. p: 
5. Ttaielt przyczyną, czemu barziey buduie bliźniego fkromnośę 


£ 5 są o S t 
y układnosć powierzchowna, Abowiem przez nię widziwnętrz04 | 


cnotę; w fercu utaioną, ktorą wielce poważaią. Dla tego S, leror | 


nim: zwierciadło dujze ieh twarz, y milczące oczy, tak fkromne iako Y 
I ; i $ PS èe z I «drm 
Prov: 29. blakaiace fiey Jerca faiemhice wyiawiaięo Także fądzi y Duch W 
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Hate fe twarż pogladaiącychi tak ferea ludzkie iamóe fé: 
mądrym to ieft w rzeczach powierzchownych; na ktore patrzą, 
Nie mafz zwierciadła takiego, w ktorymby kto siebie tak dofkona- 
ję mogł obaczyć: iako powierzchówna fkromność wydaie wiięż 
trzną cnotę: Z oka pozięawa (ję MAŻ, (mowi Mędrzsc:) y z foyrze- Hróv: 6 
dia na twarz poznawaię madacgo: odzienie ciała; y śmiech zębotw; j chod 
człowieka 0 nim powiadaigs 

6. Tenże opifuiąc gefta y porufzenia ciata apoftaty; albo od». 
ftepces mowi: Człomiek apoftata; aibo odfiępca; mąż niepożyteczny) Pror: 6, 
chodźi okiem frzewrotaym, MiG oczeway Prze gy palcem gadas gł AE. 
ką być powiada złość luttana Apoftaty 8. Grzegorz Nazyanzen: o 
fki; ktorą rzadki poznawał, aż Cefirzem zoftał; na ktorey godno- Ez 
sói będąc bespieczniey ią wyiawiał; la zas, mowi, dobrze przed tym Jerca mon 
to wjzytko wpatrzyłem, gdym z nim żył w Atbonach. Abowiem nic do łżamego w 
brego po nim mie obiecował, kark niefłatccztiy; ramiona, ktorumi pod czas luliame, 
trząf y do gory ie podnosił; oko biegaiące y błąkaiące fig, y 2 iakimsi jzad 
letji wem wygladaiące; nogi potaczaiące fig, nos obelge tcbnący, twarzy ms 
h żenie smiechu godne, taz zelżymością grożące; smiecby rofpufine y burzlie 
me, mizana prędkie y bezyo zawie, MOWA zafłanawiaiąca fig y oddycha- 
iąca, pytania mërozmyslne; głupie; takicfz y odpowiedzi, A naco wfzyt= 
Ro opifowąc? GT akiego wiaziałem, nim co czynić poczał; iakiego fig potym 
w Jamych pojłępkach napatrzyłem. 1 gdyby teraz był ktory z tych, co był 
NA tem czas yj to fay/zał, facnoby 0 tym świadczył; do ktorych na ten czas fe 
widzac zakaz te fowa mowilem: iakie złe Rzeczpojpolita Rzymyka, y ia- 
ka zarazę chowa! Wprzod iedaak wczynilem tę obtwaożwę, bodaybymi był 
fatjzywym Prorskiem! Boby to lepiey było, niż że takie złe smiat napeł= 
tilos y ziawilo fig takie fitafzyało y poczwara iakicy świat nigdy nie wie 
dział 

7. Isko tedy powierzchowny nierząd ý złe poftanowienie, iet 
znakiem wnętrznego c łowieka: tak fkromność y układność ief 
znakiem wnętrzney cńoty; y wiele do zbudowania bliźniego po- 
maga, Praesto fię nam ò nig pilno ftarać potzęba, Ponieważ bo- 
wiem 


ko w modzie 0. 


Skromnore 
czy PILA 


ść 


wiem koniec y pofłanowienie takie ieft, abysmy przez poftugi na. 
fze bliźniego ratowali, każąc, fpowiedźi fuchaiąc, ucząc, katechi. 
zuiąc, wfzelakie nieprzyiaźni zgadzając, fzpitale y więżienia na. | 
wiedzaiącj. to wfzytko aby fię z pożytkiem czyniło, y każdy chę, 
tnie przytmował; nie mafz nic fkutecznieyfzego nad fkromność y 


zewnętrzną układność. t 


8. Przez nię bowiem u bliźniego powagi nabywamy; 4 to dla 
dobrey 6 cnocie y świątobliwośói opinii tego, od ktorego naukę 
biorą. Innocenty U, Namieltnik Chriftufow wsfpoł z Kardynała- 
mi nawiedzał. Klafztor Klarawaleńfki; ktoremu zafzedł w drogę 


O,atz S. Bernardem, y ze wfzytkiemi Zakonnikami, takiego go= 


ścią witaląc, Sama onych Zakonnikow fkromność, tak ig Oycu 
Świętemu, y wfzytkim przy nim, podobała, iż płakali, pokazuiąo 
wnętrzne wefele y nabożeńitwo, ktore z oney Zakonney. fkro- | 
mnosći w ferzach (woich czuli. Dziwowali figę wfzy(cy poważne: 
mu w każdym ulożeniu, patrząc, przy takim wefzlu y tak wybor | 
nych y miłych gosóiach, naoczy od wfzytkich na Ziemie fpufzczoi 
ne; y żaden ich, choć: fię im wfzyfcy przypatrowali, na żadnego 
DIE podniofł, es ; 


- _9r Ą to zewnętrzne ułożenie y powierzchowna fkromność, nie | 
tylsó pomocna teft do zbudowania świeckich, ale y braci domo» 
_wey. Iako bowiem świeccy biorą ztąd przykład, gdy widzą Zie | 


konnika do Mfzy fłużącego; a on oczema tam y fam nie rzuca, ani 

głowy natę y owg ftronę obraca: także idącego prze ulicę, a on 
mą Oczy fpufzczone, y po fironach nie pogląda, Żadnemu lignis 
SA ERN y pobudzają fię do nabożeńftwa, y takiego Zakonnie 
ka nad innych poważalą: tak y domowych buduie ten, ktory z 
Wielka fkromnośćią, milczeniem, y pięknym wfrytkich zmyfłow 
ułożeniem, wfzędżie fię obraca, y włzytkich do fkruchy y nabos . 
Zeńftwa zapala, I S, Hieronim, miedzy innemi pożytkami, ktore 


- fkromnosc zewnętrzna. fprawaie, kładzie ten: iz wiełomownych do | 


. Prady przywodśi, j do gakodn święty zadat podułęcą, y afekt do rzeczy 


Bo 


| 


$ 
Has niebiekich zapala. Takoby rzekł: chcefz wiedzieć; co fkromnosć mil- 
hie czącafprawuiw? Ona ieft gorliwą firofownicą wielomownych, błą- 


a. .  kaiących fię, nieftatecznych: bo widzą, jak daleko od niego odftę- 

«o E CY ł PRE) 
he» puią. Ci fa, mowisktorzy domy Zakonńe napełniaią, y świąto= 
éy bliwość zachowułą y wfpieraią; fwoim przykładem drugich do na- 


| bożeńftwa poćlągaią, y w nich niebiefkie Ządze zapalaią, 


dla | 1o. Ito ieft, czego S. fiafz Ociec ód nas tak pilnie wyciąga, aby- 
kę | śmy fkromnemi byli zebysmy wzażeth na nas pogladaiąc, foi [vy w naa 
ła- bożenijiwie tosli, y Pana BOGA tafzego chwalili. 

zę 1. Pifzą 6 5. Bernardźie, iż był tak fkromny, y tak ułożonych 
j9  _ obyczaiow; iż wfzytkę braćią (wolą tylko obecnośćią do nieyże 


GU pobudzał; y do ułożenia w nich powierzchowniego ten fam był głos 
igo fkuteczny, Bernard idźie. 16 8. Lucyanie Meczenniku pifze Me- 
ro. »  taphraltes: 12 fię famym na niego fpoyrzeniem Poganie nawracali 
nee do Wiary Chrześciahfkiey. Ci fą dobremi Kaznodźieymi, nasla- 
AE dowcami S. Iana Chrzóiciela, © ktorym swiadczy Ewanielia: Był Ioan: s 
zo:  Pochodnia gyraiącą y świecatą. Gorzał bowiem w fobie ogniftą BO- 
ego | GA miłością; y wielką światłość z przykładu żywota {wego na 
wfzytkich rofpufzczał. Co y nam nie lekkg ma być pobudką; abys 
nip. my dla zbudowania świeckich y domowych, y dla pożytku pomies 
mos  Plonego w nich uczynienia, z wielką fkromnośćią wfzędźie fię 
Zaj fprawowali. A jeśli tego uczynić miezechcemy; gdźie ieft gorli» 


a wość, gdźie raprienie więkfzey chwały Bożey, y zbawienia dufz, 
A nafzemu Poftanowieniu naywłasnieyfze, y nayprzyzwojit(ze? ieżeli 
r to nie będziemy fie ftarali, wo tak fkutecznie do zbudowania y 
mia  - dawracania. dufz pomaga; y co tak łacno; iakoby iuż w ręku nas 
za | fzych było, mieć możemy, ; 

ow ROZDZIAŁ ÍL 

e | Tako ieft fkromność potrzebna dla nafzego poftębku. 
"R I. Pofpolita Świętych nauka ieft, iż fkromność y ftraż nad zmy- 
gczy ami ie iednym z przednieyfzych śrzodkiem do poftępku dacho- 
ge N wnego 


Iob 38. 


Itemę: 9. 


Prov: 4. 


Iako 
frzedz 


herca? 


98 
wnego. A to dla tego, iż do ftraży ferca, do zebrania y ufpokoie- 
nia myśli y affektow, do zachowania nabożeńitwa, barzo 1eft pos 
mocna. Albowiem ile ieft zmyftow w ciele, tyle iett wrot przez 
ktore wfzytko złe wchodźi do ferca. S. leronim na owe ftowa lo- 


- ba: Tzalić otwarte [a bramy śmierci, y drzwi ciemne widziałeś naucza: 
iż bramy smierci f4zmyfły nafze,y przez te śmierć grzechu wcho- | 
dźi do dulze, iako dobrze mowi leremiafz: we(zła śmierć przez okna | 


zajze.. Przydaie:iż dla tego*nazywaią: fig drzwiami ćiemnemi, iz 
dopufzczają wchodzić ćiemnościom grzechowym.- I ęż naukę u- 
twierdza S. Grzegorz, y ieft pofpolity: mowienia fpofob Oycow 
Swiętych, «według przypowieśći Filozofow: Nie mafz mic ma rozu 


mie, coby wprzodsnie było'w zmyfiachs- Gdy tedy domu jakiego wrota | 


fą zamknięte, y dobra ftraż przy nichswfzytkie rzeczy zoftaią w 


beśpieczeńftwie,y bez bolaźni, - Ieśli-zaś:fą zawfze otwarte, y bez 


żadney ftrażysy:wolno każdemu przez nie wniść y wymisó: dom 


jeft w niebeśpieczeńftwie; albo w nim nie będźie pokoiu y ucifze 


nia; dla tak wielu wchodzących. y wychodzących. Podobnym fpo- 
fobem, kto pilnie będzie ftrzegł bram zmyftow fwoich; zawfze bg- 
dźie w fobie y nabożny.- Kto zas ò te bramy mniey będzie dbał 
nigdy pokoiwy uóifzenia nie Użyle.- 

2. Przeto upomina Mędrzec: Miey mfzelką firaż nad fercem twoim, 


bo z wiego żywot bochodźie- Mowi: wjzelka firaż, ftaranie, pilność: aby - 


pokazał, iak wiele na: tym należy. Strzegąc bowiem zmyfłow; 
ftrzeżemy y ferca. 1 S..Grzegorz naucza: Przeto nam do zachowa- 


nia ferdeczney. czyfłości, y zewnętrznych: zmyfłow kayność zachować PO . 


trzeba: Cokolwiek przez długi.czas; y wielką pracą zyfkałeś, ta- 


cno przez te bramy. zmyftow wylecisieżeli' do nich pilney ftraży | 
nie przydafzzy tak fig złupiońym ze wfzytkiego naydźiefz, iako 1e- 


den Swięty napifał: Od krożkiego' niedbalfiwa giniey co fig z wielka 


‘na 5. Dorotheus: Strzeż fię wielomotwności. Bo to święte, rozumne) 


, pracą y nudnośćią z talki Bożey nabyło. A na drugim mieyfcu upomi: | 
z Nieba podane myśli cale gańi. Se zaś Bernard: Vflawiczne. mowi | 


mil 


I 
| 
| 
| 
i 
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milczenie, y oddalenie fię od zgiełku światowego przymiewala do rozmy/la= 
nia rzeczy niebiefkich, y Jerca do mich obracania. Mowiąc zaś O fkro- 
mnośći oczu, prawi: Oczy wtopione w żiemi, pomagata aby fię ferce 
zaw/ze podnosito do Nieba. Tego fami .doznawamy. Gdy bowiem:0- 
czy fpufzczamy, iefteśmy w {obie y nabożnemi. ‘i taprzyczyna ieft; 
czemu Qycowie Eiptfty (iako swiadczy Caffianus) mawiali: iż ten; 
ktory chcedofkonałą (-rcaczyftość, nabożeńftwa zachować, y wfzy= 
tek w [obie być; powinien być głuchym, ślepym; yniemym. Zam- 
knąwfzy bowiem zmylły dulza będzie czyta, mysl wolna, y fpo- 
fobna do konwerfacyt z P. BOGIEM. Ale rzecze kto. Tako mo» 
żemy być ślepemi, głuchemi, niememi; maiąc potrzebę tak częttey 
z blizniemi konwerfacyi, ydo ftuchania, widzenia tak wielu rze= 
czy? acne leka:ftwo: tak ich ffu haćiakobyśmy nie fuchali. Ta 
żeft, niech iednym uchem wchodzą, a drugim wychodzą, a do ferca 
ich nie pufzczaymyzy wyfłuchawfzyich odchodzić im dopulzczaymy. 

3. Do tego ftuży, co 5, Efrem powiada Ó iednym Mmichu;ktory ' 
ftarca pytał: Co mam czynić? Opat mię do piekarni odfyła, abym. 
piekarzowi pomagał; 4 tam ieft młodź świecka, ktorzy wiele rze- 
czy powiadaią od nafzego powołania oddalonych, ktorych miftu- 
chać nie przyłłoił iako fię mam fprawować* Odpowiedział ftarzec; 
Czy widziałes dzieói w fzkołach; uczących fie lekcyi, z ktorey fię 
Magiftrowi fprawić maig, z pomrukiwaniem; y jakimei zgiełkieme 
Tam każdy fwoiey lekcyi pilnuie, a nie drugiego; wiedząc, że fię 
z fwoiey lekcyi będźie.muśiał fprawić, a nie z.drugiego. Taky ty 
uczyń: pilnuy twego urzędu, a co drudzy czymią; y mowią, na to 
fig nie ogląday. Albowiem z twego tylko urzędu BOGU dafz 
rachunek. > 
„4 Pilzą 5 S. Rernardźie, iż ferce tak miał zatopione w BOGU: 
że widząc nie widźiał, ffuchaiąc nie fłuchał, iakoby zmyfłow fwo- 
ich nie używał. Tuż był rok Nowicyatu odprawił; a nie wiedział, 
iaki był dach nad fwoią komorą, czy drzewem, czy dachówką kry- 


` tye Kośćioł miał trzy okna śklane; on nigdy nie poftrzegł. czy, 
2. 


trzy 
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trzy okna w fim były, czy iedno. Cały dzień iachsł nad brzegiem w 
„Pewnego ieżiora. Gdy potym braćia © tym iezierze rozmawiali, | ży 


pytał fię ich, gdźieby to ieżioto widzieli, bo onÓ nim nie myśl | rz 

Podobńego coś pifzą ô Opaćie Palladyvfzu: rż dwadzieścia laty da 
iedney komorce mielzkał; a nigdy oka na dach nie podnioft. Toż c: 
Y my, acz w posrzodku zgiełkow światowych czyńmy. Acz zbli. Pi 
Zniemi obcówać muśiemy: bądźmy iednek slepemis y niememi: A co- 


= 


kolwiek tam obaczemy, y uftyfzey, tżymniey to poftępkowi na: | d 
fzemu nie przefzkodźi, : penas: RSSI | m 
| ROZDZIAŁ m R 
„ O.ofzukaniu niektorych, ktorzy tymi powierzchownemi trzecza« | w 
mi gardzą, powiadaiąc, iż na nich dofkonałość nie zależy. - SB 
I- Z tych rzeczy, O ktorych mowiłem, łacno fiş każdy .dorozu- | re 
mie, iako błądzą owi, ktorzy tymi powierzchownemi cnota mi,fkro- | bi 
mnością y milczeniem, gardzą, mowiąc: iż na nich dofkonałość nie | cl 
zawilła; ale na ferdecznych y gruntownych enotach. "Na czego | —-(1 
dowod przywiodę przykład z.Łąki Duchowney, ktory Lipome+ — n 
nus opifuie. Starzec ieden miefzkał w Szcz:cie, Ten dnia iedne- |" 
go przyfzedł do Alexandryi, aby rogożki ktore uplotł, przedawał: | 
y obaczył, iż ieden z młodfzych Mnithow witąpił do karczmy. ) "r: 
Z czego barzo żałofny czekał na ulicy, ażby fig z nim zkarczmy : 


wychodzącym rozmowić mogł. Gdy tedy wyfzedł,wżiął gozarge | 
kę, y odwiodfzy go na ftronę rzecze: Bradifzku, albo niewiefz, iż 
habit A nielfki nosifż? niewieiz, że młodym ieftes? niewiefź, iak wie- | 
le sideł czart na nas ftawia? niewiefz, iż y przez oczy, y przez uzy; | 
yod rożnych figur y ftroiow Mnifzy w miaftach upadaią? A ty 
wftępuiefz do karczmy; gdzie muśifz fłyf-eć, czego miechcefz mu- 
sifz na fzkodliwe rzeczy pogłądać, y zniepoczóiwemi ludźmi y nig- 
wiaftami konwerfować? Profżę cię fynu moy, nie czyń tego; ale 
uciekay na pufzczą, gdźie za pomocą Bożą zbawion być możefź. 
‘Na co młodźik odpowiedział: Podz precz fłarcze, mie na pne 
wilta 
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wita dofkonałość, śle na czyftośći ferca. Mam ferce czyftes y tega 
tylko P. BOG żąda. Tedy ftarzęc obie ręce do Nieba wznofząc 
rzecze: Chwała Tobie BOZE! -Oto ia iuż napufzczy miefzkam 
lat pięćdziesiąt y pięć, A ferca czyfłego nie mam: ten zaś po; kar= 
czmach chodząc ma 'ferce czyfte! T ty przyimii tęż odpowiedź. 
Przyznawam, iż iftocna dofkonałość:na czyfłośći ferea zależy, y na 
miłośći Bożey; nie na powierzchowney układności: ty iednak tey 
dofkonałośći nie doftąpi(z, ieżeli zmyftow twoich z ofobliwą pil- 
noscia ftrzędz nie będziefz. | 

2. Poftrzega to S. Bonawentura; y-daie przyczynę. Albowiem 


przez „powierzchowną fkromność nabywamy sy dotrzymywamy c; osość 
«wnętrzney układnośći: y zewnętrzne ułożenie -ieft twierdzą yo- ief śrzode 
brong ferga. lako'w rzeczach przyrodzonych widźiemy: iż fię nie kie: dojko- 
rodzi.drzewo bez;kory, ani bez liścia, także yowocbez łupiny, al- wałośći wag 
'bo peftki: ale natura dodaie im zewnętrznych obron»aby fię długo 77%: 


chować mogły; y z nich fwcię ozdobę miały. Toż czyni y łafka, 
(ktora fig z naturą w (prawach fwoich zgadza; lubo dofkonałey nad 
naturę wfzytko czyni)wnętrzney cnoty nie rodzi bez tey po- 
wierżchowney, —  ” 


Podohiesie 


fima 
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owym dyfzkurfy ftroi: Tak y dobry w {obie wfzytek zebrany, Za- | 


konnik, nigdy przez.okna zmyftow fwoich nie wygląda; wizytek 
jeft wewnątrz, y wfzytek z fobą. Biegun zas fwawolny, uftawi- 


Rożmica cznie fię przypatrnie, kto idżie; ufiawicznie fię przyfłuchiwa, co | 


miedzy m kto mowi; y tego y owego gaba, cały dzień na prożnówaniu yna | 


ło Z OKE 
FHEWNAĄLCZ 
y mieułożoe 
nenie 


baykach trawi. Zatym mowię: iako poczćéiwosć albo niepoczdie 


chroni; 1ednak lekkomyślna, świegotliwa, na konwerfacye zro- | 
żnymi wylewaiąca fię, daie wielki dowod y przyczynę, aby ô niey) | 
iako niepoczóiwey, trzymano;.y mowiono: tak też, acz dofkona- 
łość nie funduie fię na ięzyku, y nazmyfłow ftraży: iednak daig © 
Zakonniku swiadectwo że ieft swiatowy, wielomowny, ciekawy; 
wolny, bez żadney dofkonałośći y ferca czyftośći. 

4. Inatotuwzgląd mieć potrzeba, Tako zewnętrzna układność, 
do wnętrznego ułożenia y ućifzenia barzo isft pomocna; tak y 


wosé niewiafty natym nie zawifła, że okna pilnuje, albo fię go | 


wnętrzne ułożenie do powierzchowney układność Gdžie Chriftus | 


sefl, tam ieft y krommscs mowi 8. Grzegoz Theolog. Gdy bowiem 


w fercu gruntowna y dofkonała cnota przebywa; natychmiaft w | 


oczach wydaie fię powaga, w mowie uwaga, w chodzeniu, y w ka- 
żdym  porufzeniu ćiała wfzelka przyftoyność: y wnętrzna ukła- 
dność dodaje ciału układnośći y wfzelkiego umiarkowania. Ita- 
kiey fkromnośći wyciąga po nas Swięty nafz Odiec, aby od ułoże- 
nia wnętrznego y z pokory prawdziwey pochodziła. Nie owey 
fkromności zmysloney, bo ta nie trwa; ale gdy iey naywięcey po- 
trzeba, iako podrzutiaki prędko znika: lecz fkromnośći ftateczney; 


iednoftayney, pochodzącey z ferca fpokoynego, pokornego, u- 
martwionego. A ztąd, iako z pewnego'dowodu dochodzić może: | 
my; kto iet duchownym, a kto nie; kto w duchu pofłępuie, a kto | 


uftępuie. 

5 Co S. Auguftyn tak obiaśnia. Tako gdy do lat ftufznych 

przytdziemy, brzydziemy fię grą y rekreacyami, za ktoreśmy lig w 

młodych lediech chwytali, y bez ktorych wytrwać nie mogliśmy; 
ato 


"a. Aaa sł (R, 5. s mo 


m 
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4 to dla tego, że te gry y rekrescye były dżiećinne, a na ten czas już 
mężami ieiteśmy: tak w żywocie duchownym, gdy nam Bofkie 
rzeczy fmakowić poczynaiąy gdy rzeczy duchowne fłodnieiąs y w 
mężow fię duchownych y dofkonałych przemieniamy; niedbamy Ò 
uciechy y rekreacye cielefne, ktoremiśmy fię, niedófkonałemt bę- 


- dąc, radźi zabawiali. Bo to były ućiechy dźiećinne, wolne, niedo- 
fkonałe; A myśmy ich w duchu doyrzeli.. Gdym był dźiecięciem; Mi= +, Cor; 3. 


wi Ajoftoł, gadatem iako dziecię, rozumiałem iako dziecię: mężem zaś 
zofław(zy, odrzuciłem rzeczy y prawy dziecitijkie. Cheefz tedy wie- 
dzieć ieżeli iuż iefteś w męfkim wieku; ieżeli w cnoćie y dofko- 
nałośći poftępuiefz, czy fię iefzcze dziedinnych obyczaiow trzy- 
malz: przypatrz fię fobie, czy iúż zapomniałeś: dziećinnych pos 
Rtępkow. Tesli bowiem dźiećinnemi bredniami y igrzyfkami rad fię 
zabawiafz, ieśli zmyftom rad wygadzafz,ieżeli oczema dokąd chcefz 
wolno ftrzelafz rad plotek y świeckich baek ftuchafż, gębę y ię- 
zyk rofpufzczafz, y gadafz byleś gadał, niepotrzebnie, ufzczypli- 
wie, nic do rzeczy: iefzcze dźiecięciem y niedofkonałym iefteś, bo 
fię za dźieóinne, lekkomyślne; riiedofkonałe poftępki chwytafz, y 
do nich lgniefz.. Mąż zaś duchowny, w duchu doyrzały, dofko- 
nały, nie tego nie przypufzczay owfzem wyśmiewa y gani, iako 
mąż, dźiećinne cacka y bałamutnie:- 
ROZDZIAŁ IV. 
O Milczeniu; iak wielkie pożytki z niego pochodzą. 


„ 1. leden z śrzodkow, wiele do poftępku duchownego pomaga- wiele do 
iących ieft, umartwienie ięzy karz przeórwniey ftronyieden z Śrzod- ducha po- 
kow, dla ktorego potępieni być możemy; y namniey w dofkonało= mags. 


śći nie poftąpiemy, ieft, wolny: ięzyk. O tym oboygu daie świa- 


dećtwo lakub S. w liscie fwoim. Albowiem z iedney ftrony mo- lacobi 3. 


wi; leżcji kto m flowie nie przewinia; ten ief dofkonały maż. Z, dru- 

giey zaś ftrony. Kto rozamic 0 fobie, iż ieft pobożnym, á nie powsciąga 

ięzyka fiwego; ale zawodzi Jerce [moie; tego rożna ief pobożność. M S. Ice 
ronim 


ronim, chcąc milczenie zalećć, to świadectwo przywodzi. T dla 
tego Swięći oni Puftelnicy na tey nauce Apoftolikiey ufundowani, 
z wielką pilnośćią w milczeniu fẹ ćwiczyli: Przydałe; iż wielu ta. 


konow Fundatorowie; miedzy. innemi regułami, nayprzednieyiżą 


mie chował, karać go publiczną dyfcypliną przykazali. 


ścielni, ktorzy .ofobliwą od BOGA światłość: na wyrozumienie y 
wykładanie tajemnic Pifma S.-wżięli, wielkie. fzkody z wolnego 


3, S. Bazyli barzó pożyteczną rzecz rozumie, zwłafzcza 


nia ma xa- barzo trudna. A ieżeli'nam nie ćięfzko na infzych naukach wiele 
szym, Jat. trawić; y nieżełuiemy tego; bylebyśmy w nich dofkonałemi by- 


mowić; .iako y infzych nauk uftawicznym y długim ćwiczeniem 

nabywamy. Odpowiada.S, Bazyli, iż tey dobrego mowienia nauki 

żaden nie doftąpi, tylko milcząc, y długo ćwicząc fię w milczeniu. 

Czego tę daie przyczynę. Ponieważ-bowiem do dobrey mony ae | 
6 ug 


kich Oycow znalazł, ktorzy przez lat siedm y iednego ftowka nie 
wyrzekli.. Dionyfius zas Carthufianus swiadczy, iż wfzytkich Za. | 


6 milczeniu przepifali: a to z taką oftrośćią; iż ktoby, milczenia 
j: 


2. Ale co może być za przyczyna, że nam milczenie tak pilnie 
załecaią? I także-to wielka prożne ftowo wymowić? I cow tym, 
znacznego, tylko momencik. czafu ftrawic? Nie mafz. tu nic wię. | 
kfzego nad grzech powfzedni, ktory święconą wodą fkropić mo- |- 
żemy. Ale musi być-w tym cos więkfzego, niż moment iaki darmo | 
ftracić, y-niż kto poymuie: ponieważ Pilmo S: tak pilnie y tak fu- | 
rowo milczenie nam zaleca. Albowiem Duch S. rzeczy nie roze, 
fzerza, ani przydaie czego nie mafz, y nieinfzą im wagę .daie, tyl- | 
ko ktorą w fobie maig. OQycowie zaś/Swiędi, y. Doktorowie Ko- 


ięzyka, y wielkie pożytki z.milczenia pochodzące, ae i 
OWi- 


Niwiófi eyufżom, aby fię w milczeniu ćwiczyłi; aby nawykli mowić tak; ia: 
odzmilcze. ko'przyftojw-Bo wielu dotego okbliczAosći potrzeba, y rzecz ieft 


li: fam rozum pokazuie, abysmy, y natę dobrey mowy naukę wiele. 
lat odłożyji.. Bo jeżeli nigdy nie będziefz Uczniem, nigdy nie bg- |. 
dźiefz Nauczycielem.. Ale zarzućilz: wiele mowiąc nauczemy lię 
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lefię ma fchodźić okoliczności:a my tych okoliczność: uchyliwfzys 
nawykniemy gadać, cokolwiek ślina do gęby przyniesie, y kiedy, y 
iako fię podoba, bez żadnego porządku y reguły, Milczenie zas 
dwie rzeczy do dobrey mowy barzo potrzebne fprawuie: 

4. Naprzód, iż przez milczenie złego gadania zwyczaiu, ktory- Milczenie 
śmy z świata przynieśli, pozbywamy, y zapominamy, czego nay- 4c2) mowy 
barżiey do dobrego mowienia potrzeba, Bo kto chce czego dobre- AO? 
go fię nauczyć, wprzod należy, aby fię złego, do ktorego przy- „ jacza. 
wykł, oduczył. Pośwtore, iż milczenie wiele nam daie czafu; aby- 
śmy fię dobrey mowy nauczyli. Tego bowiem czafu możemy u- 
ważać Weteranow, y nad nas Starfzych w Zakonie, ktorych w do- 
brey mowie wyćwiczonych widziemy, y ktorzy wiedzą, kiedy mo- 
wić potrzebazy od nich brać przykład, z iaką powagą, z iakim flow 
wyborem, iakim fpofobem, mowić należy, 

5. A iako nowicyufz uczeń w idkim rzemiesle, pilno fię przy- 


patruie Miftrzowi robiącemu, y z iego przykładu rzecz fwoię wy- 


rabia: tak y my tym fię przypatrować mamy, ktorzy w milczeniu 
y w mowie przyłtoyney fą dofkonałemi,abysmy ich nasladowali. 


: Patrz na tego brata, albo na Xiędza Weterana; iako ieft w mowie 


oltrożny, przyiemny, każdego kontentuiący, choć przy fwoich za- 
bawach, jakoby nic infzego nie miał do czynienia, tylko tobie od- 
powiedzieć; iako go zawlze w iednakiey twarzy, y w teyże do od- 
powiedzi (pofobnosói znaydzie(z; nie tak, iako ty, ktory będąc za- 
bawnym, gaiewliwie y ponuro odpowiadafz. Patrz na drugiego, 
z taką uczciwośćią, łafkawością, ochotą na wfzytko Starfzemu od- 
powiada, gdy mu co rofkazwie: Barzo dobrze; prawi, chętnie u- 
czynię, bez wymowek, nie pytaiąc fię, kto ieft co przykazuie. 
Patrz na infzego; iako ftowka nie wymowi, ktoreby brata urażić 
mogło, ani pod czas rekreacyi, ani innych czafow; ani żartem, ani 
śmiechem, tak obecnego iako y nieobecnego: ale ze wfzytkiemi, y 
© włzytkich z powinną uczóiwośćią y refpektem mowi: y tego mo- 
wienia fpofobu ucz fię od niego, Patrz y na owego, ktory ufły- 
O fzawfzy 


tół 


fzawfzy Towo urażliwes nienie odpowiedział; ale iakoby tego nie 
ftyfzał, wetoło wfzytko pascit mimo ufzy, według Proroka: Sta: © 
. > Am fig iako człowisk wie fłyfzacys | naucz fię z tego przykładu, iko 


w podobnych okazyach maz poftępować. Do'tego tedyy mowi 
6. Bazyli, długie milczenie pomaga: rż oducza złey mówy; y daję 
cezas do przyzwyczajenia fię do dobrego mowWienia. 

6. S.też Ambroży y 8. Ieronim, wykładaiąc Ekleżyafta owe 
Rowa: czas milkżenia; y czas mowiemia, tóż potwierdzają! y tę nas 
znaczaią przyczynę; czemu dąwny Filozof Pythagords, milczenie 
przez pięć lat uczniom fivoim' przepifował: to ieft, aby tak długim 


"milczeniem oduczali ię, czego £e Zle nauczyli a potym z iego naue | 


ki brali reguły, tako napotym w mowie poliępować mieli 

j. Itak żamyka S. Ieronim: Nauczmy fig tedy ymy przod niemo” 
wić, abysmy potym ufładtworzylie Milzmy do pewn:go czafu, fłncbaye 
my reguł 0 mowieniu; nic nie jadźmy dobrcgog tylko to, czego fig uczemyć 


aby po długim milczeniu z nczniow zofialiśmy sawczyciclamie A lubo ói | 


Qycowie mowią to naybarźicy © Nowicyufzach; iednak to wfzyt | 


koy do nas należy, Albo bowiem Weteranem,albo Nowicyufzem 


iefł=ś; y w ftraży ięzyka chcefz poftępować, albo iako Nowicyufz, | 


„albo iako Weterarż Obieray, co ehcefz. Teżeliś Nowicyufz, y 


chcefz aby ćię mirno za Nowicyufza, pierwfza twoja reguła y nau- | 
` ka ma być milczenie, aż fig dobrze mówić nauczyfz. leżelis Wete= | 
tan, y chcefz, aby cié miano za Weterana; mafz być przykładem y 
- gwierdiadłem, w ktorymby fię przeglądał Nowicyufz; y z niego | 


brał rauke. Ale to więcey ważę, gdy fig będziefz (prawował tako 
Weteran; a nie iako Nowicyufz. Bo Weteran wy bormicy y wy- 
ómienicicy pofiępować powinien: Dla tego byłeś Nowicyufzemy 
gi tak długo milczałeśy abyś fię mowić nauczył. Taż tedy przyftoiy 
abyś po tak długim czasie umiał dobrze mowić. A ieśli nie byłeś 


nigdy Nowicyufzem, y nie nauczyłeś fię mowić, muśifz dla tego fa= | 


mego začaać Nowicyat, abyś fię nauczył. mowić, co; kiedy, y ia“ 
ko należy. zh 
ROZ- 


>, 


ROZDZIAŁ V. 


Milczenie wielce jeft pomocne do dobrey modlitwy. 


r. Milczenie: nie tylko pomaga, abyśmy z ludźmi mowić umielis Milereme 


ale też; abyśmy umieli rozmawiać z P. BOGIEM, y żebyśmy mo: 79 modli 


dlitwę miłowali, To twierdzi $, leronim, y tę daie przyczynę, “ Be: 
czemu dawni Qycowie milczenie barzo poważali: Ztad bowichós $e 
mowi, Święci Puftelnicy nauczeni z twielką pilnościa zachowuig śmięte = 
milczenia, iako przyczynę świętey bogomyslnasci, IS. Diadochus pifząę . 

ò milczeniu, mowi, Zacna tedy rzecz iefł milczeniej y nic infzego, tylko 

matka nayswiątobliw/zych myslis leżeli tedy chcefz być duchownym» 

y mieć dafkonałą modlitwę; iesli chcefz z P. BOGIEM rozma- 

wiag y obcować, choway milczenie, : ; 

2, leželi chcefz mieć zawfze dobre mysli, ieżeli natchnieniom Milczaty 
Bożym chcefz być pofłufznym, choway milczenie, y bądź zawfze prer 
w fobie. lako bowiem niektorzy f3 głuchemi, iż ten zmyft maig Jas 
zepfowany, y żadnych fzmerow nie fłyfzą; tak też zgiełk, y gwar 
flow, y zabaw świeckich, przefzkadza pam do ftuchańia głofow y `: 
natchnień Bofkich, y ftuch dufzny odbiera, P, BOG miłuie ofo» 
bność, aby w niey z dufzą rozmawiał, Bo mowi przez Qzeafza: 
Zaprowadzę ia na pujtynia, y będę mowił do ferca iey. Tam ią pocie= 
chami, y rofkofzami, iako mlekiem piersi moich, napoię: Ożo ia i@ 
mlekiem będę karmił. Ktoremi flowy wyraża fawory y iaiki ktore 
daie dulzy w fobie przebywaiącey. > z, 

3. Dla czego S. Bernard mowi: BOG dachem ief, d we ciałem Y takten 
przeto 0 duchowna, me 6 ciclefna, puftynia presis 1 S. Grzegorz; co po- T 
możę bujtynia cielefna, ieżeli puflini y zlobamystności ferdeczney nie bge ść 
dzic? Zatym P, BOG czego infzego nie wyciąga tylko żebyś w 
ferci twoim wyftawił komorke, w ktoreybyś z fobą miefzkał, y 
P. BOG z tobą. Ina ten czas z Prorokiem prawdziwie rzeczefz? 

Oto oddaliłem fię uciekaigcy y miefzlałem na puftymi, A do tegone Ps: są, 
trzeba, abys był puftelnikiem, y od ludzi uciekał: ale iesli chcefz 
O p byo 


Ofe 2.14, 


1ó$ | 


być zawfze nabożnym, yzawfze gotowym y chętnym do modli. | 
twy, choway milczenie. 


_ 4. l dobrze naucza S. Diadochus. Isko gdy drzwi do izby czę- | 


fto otwieraią, wfzytko ciepło przez te drzwi wychodźi: tak gdy 
kto wiele mowi, wizytka nabożeńftwa gorącość przez ufta fiş roz. 


fj puie, y dufza bez nabożnych myśli zoltais. Łacno poznać, iak 
Wielóme. prędko wfzytko nabożeńitwo ginie, gdy kto wiele gada; bo przez 
znościagó ufta ferce wfzytko wyrzuca. Ale ieśli chcefz wiele mieć czafu do | 


śemj du- modlitwy, pilnuy milczenia: a obaczyfz; iakći wiele czafu przybęe - 
} y y przybę- | 


shé: 


dzie do konwerfacyi z P, BOGIEM. Bo dobrze Kempizyu(z po- 


wiedział: Gdyby: fłronił od zbytnich: rozmow, y niep:tr zebnego blaka. | 


nia (ię, od flnchamia nowin y obmowijk, dofychys miał czafa dmodlitwy 


J vozmyslania. Ale ieżeli chocfz ułtawicznie padać, icżeli fię przez.. 
' zmytły tam y owdzie wylewafz: nie dziwuy fię, że czafu nie mafa | 
„do zwyczaj ney modlitwy y zabaw codziennych. Tak, że fynowie | 
laracl(cy biegali po Eiocie plew fzukaiąc, nie mogli naznaczonej | 


Naboen- wyrabiać roboty, za co ich karano. E 
fmo pru- 5. A tuy na to baczność mieć potrzeba: iż iako milczenie ief 


ie midese „przyczyną dobrey modlitwy; tak y modlitwa, y konwerficya z P, 


Sia, BOGIEM; ief przyczyną milczenia. Mowił Moyzefz do P. BO- + 


Exodi 4. GA: Iako począłeś momi do flugi twego, mam brzefzkodę y cięjzkość 
kacnie 1. najęzyku. | Prorok Ieremiafz począwfzy rozmawiać z P. BO- | 


GIEM, ufkarża fię, że mowić nie umie. Gdzie naucza S. Grzee | 


gorz: iż ludzie duchowni, y z P. BOGIEM ziednoczeni, w ftu- 
chaniu albo mowieniu- O rzeczach światowych czuią wielką cie- 
fikosć. Boby nie O czym innym radzi ftachali, y mowili; tylko 6 


tym, ktorego miłuią, y ktorego w fercu maig BOGA. Dla tego 


fię w(zytkiemi innemi rzeczami brzydzą; y widzi fię im coś nowe- 
go y nieznośnego, gdy Ó czym innym ftyfzą, nie O tym co mida- 
13: A tego w nas famych doznawamy, czego tak dowodzę: Gdyć 


P. BOG daie iaką ftodkość na modlitwie, y z niey wfłaiefz z na- | 


 bożenitwem; nie malz żadnego affektu do gadania, ani do obraca- 
> | hia 


=æ 


A d wś Ap 


-= 1069. 
nia oczema na *ę y owę fironę, ani do ftuchania żadnych nowise: 
ale mafz ięzyk y zmyfły iak związane. Zkąd to? Bo na ten czas 
iefteś w BOGU y z BOGIEM; przeto fię brzydzifz żiemfkiemi 
podiechami, y ludzką konwerfacyą. Gdy zaś kto wiele gadas y na 
rzeczy świeckie fię wylewa, przyczyna jeft: iż ducha nic nie ma, ża- 
dnego nabożeńftwa, y żadnego z Pe BOGIEM obcowania. 

6, Dla tego Kempizyufz mowi: Czemu chętnie gadamy y wzaiem 
biicmy, ponieważ, rzadko bez narufzenia (umuienia do milczenia powra* 
tamy? I daie przyczynę: Bo w [polnych gadkach pociechy fzukamy, y 
force rożnemi myslami firudzone ulekczyć cbcemyży 0 tych rzeczach, ktore 
barzo miluiemy, albo ich żadamy, lubo nam [a brzeciwne; wicie gadać y 
wiele myslić pragniemy. Bez iakiey pociechy zyć nie możemy: a:że 
w furzu żadney: uciechy z P. BOGIEM nie mamy, przeto ich w 
świeckich rzeczach fzukamy. Tażieft przyczyn; czemu y w Za- 
konach podobne fię def:kty znayduią, choć naymnieyfze z nich fu- ` 
rowie karzą. Albowiem te defekty powierzchowne; takie (4, mil- 
czenie łamać; czas darmo trawić; fą znakiem, że kto ducha y grun- 
tówney cnoty nie ma. Tym bowiem famym pokazuie, że i:(zcze 
ducha nie zaczął, ani z BOGIEM konwerhcyi: ponieważ gote- 
fkno w fercu fwoim fig bawić. Kiedy w fkrzyni zamku nie mafz, 
znak to, iż w niey nic drogiego nie chowaią. Gdy orzech ieft bar- 
zo lekki, znak to, iż jeft czczy y bezjądra. 1 to jeft, naco w tych 
rzeczach oko mamy, y dla czego je poważamy. 


ROZDZIAŁ VI 
Milczenie ieft pierwfzym stzodkiem do po= 
Ę ftępku y doftapienia dofkonałośći» | 
„1 Mąż jeden barzo mądry y duchowny; znaczną y dziwną rzecz Pomie/ś 
© milczeniu powiedźiał: z ktorey powieśći fię pokazuie, tako wiele madra ô 
Na nim należy, A jesli fię komu będzie zdało, że nazbyt wiele po- %/lczenia 
wiedział: niech wie, iż nic nie powiedźiał, tylko fame y (zczerą ae 
prawdę, y rzeczą famą utwierdzoną. Mowił tedy; na reformy y od- ya nE 
i nomwienie — lis, 


i 


4 
EMME AA aż pika. —dDY ZZ A a Frozen 


Przyszya 
tego 


A> 


„ mowienie calego Donus y całego Zakona, mie więcty nie. potrzeba, tylko 
- go sreformomać w milczeniy, A jesli w Domu y Zakonie kwitnie milezce | 
mies wiedz, iż już jef dojyć reformowany. Nad ktore wychwalenie | 


milczenia więcey fig powiedzieć nie może, 


2. I przyczyna tego jeft. Albowiem gdy w Domu kwitnie mil. 
czenie; każdy fię ftara © toy po co do Zakonu przyfżedł, to ielt,$ | 
poftępek duchowny. A gdzie milczenia nie mafz, tam fchadzki, 


_ Semrania, obmowy, ofławy, prywatne przyjaźni, y inne wyftępki 


Gen: 28, 


Rtov: 14. 


mieyfce mają, y fzerzą tię Na ten czas y Gi fami żadnego refpsktu 
na utratę czafu nie maigs y aby drudzy mieli, nie dopulzezaią, os 


krom wielu innych fzkod ztąd naftępujących. I dla tego w ktoe 
rym Domu nie chowaią milczenia, jelt to Dom raczey swięckich 
ludźi niż Zakonnych, Gdzie zaś milczenia pilnuią, tam ief. Dom 
Zakonny y cale ray: y wchodzącym przez forte wydać lię iakas W 


nim swiątobliwość y karnosć: y ono milczenie wzbudza w nich | 
"nabożeńftwo, iż mufżą „mowić z lakubem: Zaprawag Pan ich na 
tym mieyfeu! Nie ieft to co infzegos tylko Dom Boży.y brama niebicka’ 


A co mowię ò całym Zakonie, toż mowie ò każdym Zakonnikui 
toieft, niech fie reformuie w milczeniu, 4 bedzie dofyć reformówa 
ny, Co poznawąmy na codżiennym examinie. Na ktorym gdy 9= 


baczemy, żeśmy wiele gadali, tudziefz pofirzeżemy, żeśmy wiele 
d<fektow popełnili; gdzie jeft fom miele, mowi Mędrzec, tam czeki E 
Achi niedoftatek: y owfzem nędza y materya opłskania. Ale gdysmy 


milczenie zachowali, ledwie ktory defekt znaydziemy: kto firzeże 


- all fmoicb, mowi tenże Mędrzec, firzeże dufze fmojey» 


3. Korylaus poganin, mąż poważny y mądry między Lacede« | 
mończykami, fpytany, czemuby Spartanom Licurgus tak niewiele | 
praw napifał, odpowiedział; tym, co h w mowie frąpemi(iacy by- | 
li Lacedemończykowie)ledwie prawa fą potrzebne, Zątym dość | - 
na milczeniu, aby fig każdy z ofobna, y cały Dom, y cały Zakon | 
reformował. I dla tego fłarzy oni tak mocno fię na milczeniu tune * 
śdlowajiy y w pim tak fig pilno ćwiczyli, y wfzytkię Zakony, milczę , 
i. s Ę > O Me, 


| CJ 
| mie 


ko | wie za ndvprżedniejfze prawo $ segulę przepifały. Čo; iż tpa- 


Złe 


fi 
trzył 8. lakub Apoitoł twierdzi; Dionyfius Carthufianus mowiąc: lacobi t. 
kto rozumie, iż jeff Zakonnikiem pobóżnytm, d nie pojkraniia f$zyka Jime- 

go, myli fig, y zawodźi ferco fmoies y tego prožty jeji Zakony pobożnosca 

ale kio w flotic nie wyfłapi, ten geff mężen dojkomałym. 


4: Fu niech każdy tważys tako po nim małcy fztczy wyciąga: Milczenie 


| ig eby był dofkonałymsy iak łacny śrzodek podaiemy do iey do. ież śrżod. 


CHA 
WA 
je 


jele 
żę 
my 
zeke 


dee | 


by- 


losó |. 
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fapiehia  Feželi chcefz w cnocie daleko pofłąpić, icżeli krótką dro: 73, 
gą przyść do dofkonałośći, chóway milczenie; a tym famym do ggg 


| mey przydziefz. Heli chcefz być duchownym; y da módlitwy tas 


cnym y fpofobnym, chowaj snilezenie. Bo tę droge Oycowie 
Swięći do tego ukazuią. Jeśli zás nie będźiefz dbał © milczenie, 
nigdy do dofkonałośći nie przydziefz, nigdy duchownym tne bë- 
dziefz, nigdy fpofobnosći do modlitwy nie nabędźiefz. A żebyś 
temu wierzył, powiedz mi; czy wielohównega świegotliwego wis 
działes kiedy bogomyślnyń y dóchownj m? Í owfzem nie widżias 
łeś go ani połiępuiścym: Ezali świegotliwy wprawićdliwiony będzie? , 
pyta Ss lob. Na ktore ftowa twierdzi S. Grzegorz: iż to rzecz lob m 
barzo pewna, Że wielomowny nigdy afprawiedliwionym hie be- 
dzie; ani daleko poftapi. Na czego potwierdzenie przywodźi wie= 
yle mieyfe Pifma S. Miedzy infzemi to. u Dawida: człomick ięży- Psi 135, 
« czny mie będzie rzadzońy na źiemi, nie podniesie fię, nie ùrośćies ý 
będźie na fobie nosił przeklęći wa Takuba: wyłałe: fig tako weda, nie Gen: 49. 
> urosnièiz Yes ferce przez gębę wylał, fzukając rożnych pociech pow 
wierzchownych, mie urośćie(z, 

5. Oycowie Swiędi, ezłowi:ka ięzyka Niefrzegącego fowhałą z 
naczyniem bez pokrywki; ktore P. BÓG każe mieć ża rieczykes 
naczynie nie maiące przykrycia, ani zawiązania, mieczyfłe będzie, Abo: Nutżyg, 

wiem wiztlkiey brzydkośći ieft otwarte, y wkrotce ie pył zal} pies 

y mne plugaftwo napełni. "Fak kto uft nie ma zśmkniętych>pręd< 

ko w sig tiedofkonałośći ý grzechów nabierze. © czym nas Duch 

B- na rożnych mieyfiach Pifma S. upewnia w Eklezyatta w rozdź: 
20. 


Prov: 1o, 
Ecel: 3, 


Prov: 25, 


112 
20, Kto używa wielu flows, obrazi du(zę fwoię. 1 gdzie indźiey: m. 


mielomownosci mie będzie bez grzechu. Ew wiclu mowach zmaydzie fię 
głupfiwo. I bodaybysmy fami tego nie doznawali! Albowiem mowi 


S. Grzegorz. Poczniefz od dobrych ftow, od nich przyftąpifz do | 


prożnych, potym do żartowliwych, 4 daley do fzkodliwych. Gdy 


ię zaś ięzyk zagrzeje, y przyftąpi żądza więcćy powiedzieć, abyś | 
coś powiedział, wymowifz, acz nieoitrożnie ftowo światowe, pos | 


tym złe, daley urazliwe; a tak począwizy od małych rzeczy, fkoń- 
czyfz na wielkich. Bo fię tak przytraliaz iż kto- zaczyna od śmie: 
chu, kończy na obmowach, 


aż 


6. Więcey mowi Albertus Magnus: Gaie mie mafz milczenia ` 


tam. człowiek od nieprzyiaciela łacno bywa zmyciężomy, Na czego u 
twierdzenie przywodzi ftowa: Iako miafło otwarte y bez murow; tak 
maż, ktory mie może m mowie polkromić ducha fwego. Ktore Itowa tak 
wykłada S. Ieronim. Iako miafto otwarte, bez wałow, y bez mu- 


row, łacno każdy nieprzyjaciel osiada, y łupy z niego bierze: tak 
ten, ktory tego muru milczenia nie ma, zawfze ieft w niebespie= | 


czeńitwie, żeby go nięprzyiaćiel piekielny fwemi pokufami nie 
posiadł, Ofobliwfżą daje racyą. lako człowieka, rożnemi zaba- 
wami rozerwanego, łacno każdy może ofzukać; tego za”, ktory fig 
zawfze na się ogląda, barzo trudno: tak tego, ktory milczenia me 
chowa, czart łacno może zdradźić; 4 to dla tego, iż mowami nies 
potrżebnemi zawfze roftargniony, y na nie cale wylany ieft: ale kto 


„ milczenia przeftrzega y zawfze fię na się ogląda, do tego czart nie 


łacny ma przyftęp, y nie łacno go w sidla fwoie wprawi,. - 


ROZDZIAŁ VI. 


Nie fmętny, ani melancholiczny, ale barzo wefoły tego żywot iets | 


który fkromność, milczenie chowa, y konwerfacyi fię ftrzeże, 
1. Z tych rzeczy, O ktorych fię do tych czas mowiło, wnieść fig 
może nauka barzo godna uwagi: ata ieft, TŻ ten, ktory fkromno= 
ś6i pilnuje ma zawize oczy na ziemię fpufzczone; nic Bu. fty- 
; ' LẸ 


ni; 
frec, ani mowić, tylko czego potrzeba yracya wyciąga, dla miłc-Zywoź w 


śći Bożey czyniąc fię niemym, ślepym, y głuchym; nie fmutny y :/czeniw 
2: ; zefi mto 


onuty, ale barzo welcły żywot prowadzi: y tym wefelfzy, im í 
P. BOGIEM konwerficya y ziednoczenie, nad wfzytkie ludzkie 
konwerfacye ftodfza, y millza ieft. Słuchay S. eronima, ktory tee 
go doznał, Niech drudzy rozumieią co chcą; każdy bowiem za [woi ra» 
cja idźicz mnie miafo- więżieniem, pufynia raiem ief. A S- Bernard 
mawiał: Nigdy mniey fam ieden nie teftem, iako gdy ieftem Jam: ie dena 
Gdy bowiem fam ieden ieftem, pa tęn czas więcey mam towarzy- 
fzow, na ten czas ieftem wefellzym. Albowiem obcowanie z P, 
BOGIEM kontentuie dulze, y prawdziwe wefele fprawuie, Qwi 
zaś, ktorzy fię na tey z P, BOGIEM konwerfcyi nie znaią, ani 
duchownych rzeczy fkofztowali, y co ieft racya nie poznawaiąs 
wielką w takim żywocie mizeryą y niefzczęśćie upatruią. 

2, A ztąd pozna fię y drugię ofzukanie. Tako bowiem zło- 
dźiey, ô wfzytkich, ktorych widźi, rozumie, że fą złodźieiami: tak 
y rofpuftni, widząc kogo w fobię przebywalącego z fpufzczonemi 
Oczema; ftroniącego od gadek, y zabaw niepotrzebnych; mniema« 
ią, iż go albo pokufy dręczą, albo melancholia zalewa, y podczad 
go za takiego udaią, y z tego ftrofuią, Znayduią fig y niektorzy 
ktorzyby radźi fkromność y milczenie chowali, ale nie śmięią dla 
ięzykow ludzkich y fznypkow, A na to nie ieden niech ma oko: 
aby fwotmi niedyfzkretnemi mowami y przyganami drugiemu nie 
zafzkodził, Ze ty w milczeniu y fkromnośći zadnego wefela nie 
doznawafź, toż y © drugim rozumiefz. Czy dla tego cię drugiego 
fkromność uraża iż twoiey wolnośći y rozfypanym zmyfłom wi- 
dzi fię przyganiać, y przeto cię w oczy kole? Dopuść, niech dru: 
gr w fwoiey fkromnosćj y milczeniu poftępuje: albowiem w tym 
więkfze czuie wefele, niżeli ty. To bowiem ieit duchowne y 


prawdziwe wefele, 6 ktorym mowi, S. Paweł: Tako fmutych opu- 2, Gor: fy 


gaczafz a oni fie wewnatrz zaw/ze wejela. O czym y Seneka poga- 
nin (wemu Lucilluiowi oznaymuie: Węfelę fig na rzęczach zewnęa 
-  tFznych : 


zrg i 
trznych nie: funduie, ale wewnątrz na dufzy. Tako złotó: $ praw- 


dźiwy krulzec nie ten ieft, ktory na wierzchu Ziemie nayduią, ale 
ktory w podziemnych żyłach y wnętrznośćiach kopią‘ tak praw- 
dźiwe dulze wefele nie owo ieft, ktore kto powierzchownie poka» 
zuie śmieiąc fig, gadaią 5 bo te rzeczy dufze nie kotitentuią; ale 
mieć dobre fumnienie; gardzić wfzytkiemi rzeczami ziemfkiemi, y 
ai: wfzelkie ftworzenie ferce wynośić, to ieit fzczere y iltotnę 
wefcle. 


ROZDZIAŁ VII. 
O okolicznościach; ktore w mowie zachować potrzeba, 
Ps: rgo: 1e Przyfław Panie firaż do uft moich, y drzwi okoliczności do warg moe 
ich. Swięći Doktorowie Koscielni, Grzegorz y Ambroży, wyli= 


czaiąc wielkie fzkody z ięzyka pochodzące; ktorych f p:łne księ« 


tarkowa= RE O SEO E ` RECZ r ; 
Wa KOBAC ta wftrzemiężliwośći nie w tym 1efts aby nic nie ieść; ale; żeby | 


MIE, 


klam. 2. Gdzie S Grzegorz dobrze uważa: iż Dawid nie prosi aby | 


sii w mil- P: BOG przyftawił śćianę murowaną, albo wał, ktoregoby otwo* 


ezeniuma- czyć niepodobna ale dCZWI, ktoręby liç otwierać y zamy kać mo» | 


jedi 7 “y 


> 1r 

W- - gły: aby nas natczył, iż napewnym mieyfcu trzeba nat ufła za: chowane, 
ale mykać y milczeć; a fwepo czafu otwierać: y natym fię dyfzkrecya 
ma w milczeniu funduie. O toż prosi Mędrzec mowiąc: Kro da ufłóm Beck; 22 
i moim firaż; y na wargach moich pewną pieczęć, abym od mich nie wpadł, 


y may mię ięzyk mie zgubił, "Dak wicle okolicznośći y kondycyi pos 
5) | trzeba, aby kto mowiąc niebłądził, iż Mędrzec ftufznie fię obawia; 
tne ahy odięzyka nie zginął; y dla tego prosi ò tę dyf krecyą, ażeby 


wiedźiał, kiedy ma ięzyk powśćiągać, a kiedy nie: Bez naymniey= 
fiey bowiem okolicznośći łacno fię błąd w mowie przytrafia, A= 
żebyśmy zaś dofkonale mowić umieli, potrzebą wfzytkie okoli- 
|| eznośći zachować, aby y na iedney nie fchodziło, Bo cnota poe 
OŚ winna mieć wfzytkę dobroć zupełnie: do wyftępku zaś dofyć, że w 
yli | fobie maieden defekt: y ta ieit rożnica cnoty od wyftępku, 
51GA 3. Okolicznośći zaś do dobrey mowy potrzebne, te przepifuigy 
dy S. Bazyli, S. Ambroży, S, Bernard, yinni, Piermfza eft, y nays 
a przednieyfza: wcześnie uważyć y rofirząfnąć to; co mowić chceś 
nos | „my. Ktorą okoliczność fama natura ftawia nam przed oczy; gdy 
eby nalz ięzyk obwarowała y zamknęła nie iednemi drzwiami, ale 
JĄ dwoiakie drzwi do niego przyftawiła, to ieft zęby y wargi, czega 
OMA ufzom nie uczyniła. Aby pokazała, z jakim opoźnieniem, uwagąę 
od oftrożnością mowić nam potrzeba a z iaką prędkością, ochotą ftu- 
dzą „  chać, według S. lakuba. Niech będzie każdy człowick prędki doflucbó* Tacohi e) 
iey nia, d nierychły do mowienia, Toż famo w nas wmawia famo języ 
bo- ka ułożenie. Albowiem ięzyk ma dwie żyły, z ktorych iedna idzie 
wys | doferca, druga do mozgu, w ktorym Filozofowie zakładaią ftoli- 
dee | -_—cę rozumu y wfzelkiey umiciętnośći: abysmy fię ztąd uczyli; iż fos 
jam | Co mowić mamy, ma z ferca pochodzić; y rožuniem fię rządzić. 
e | Przeto też to ieft pierwfze 6 mowieniu przykazanie, ktore póda- 
iły ie S. Auguftyn: W/zelkie fowo miech przod przyckodźi do piłkisniż do 
aby ięzyka, „Do ieft, wprzod iew fercu opiłować, y rozumem wypo- 
pz. lerować, niż przydzie do gęby. I ta ieft rożnica, poktorey Ekle- 
ię zyałtyk rofkazuie rożeznawać maitego odgłupiego: Wzufłąch $ła* Ecel: ari 
KZ 2 8 pich i 


R R 


tró s ! 
pich force ihs di feren madrych ufa ich To iefts i głupich fercem 
rządzi iężyk y nieporządza chuć do mowieniaz dla tego wypluwa: 
ia; cokolwiek do gęby przydźies Serce bowiem tak ieft iężyko: 
wi poftufzne, iakoby z nim iednoż byłos Mądrzy zaś ięzyk w fri 
cu trzymaią: Cokolwiek bowiem mowić potrzeba; Z forca doby: 
waią, y (prawą trożu'nu ięzyk poddaią fercu, a nie ferce, 1ako głupi 
czyńią, ięzykowi Ss Cypryan mowi: Iako człowiek trzeźwy y| 
witrzewięzłtwy nie nie połyka, czegoby nie zeżwał: tak człowiek 
ingdry y dyfzkretny, żadnego Rowa zuk nie pufzćza, ktoregoby 
w fercu dobrze nie uważ, 1 Li 
kich fwarow częfto pezýchodżis Drugiego wielkiego Swiętego | 
seft nauka: tak mamy być ofkrożnemi y Sóiltemi W otwieraniu alk 
jako W rozwięzowaniu worka lak oftrożnie; fak mefkwapliwies 
kupiec worek rozwię zwie; iak pilnie myśli, czy dać coz niegosy 
jak wiele? Z tąż oftrożnośóią, trudnością, uwagą y ty ulta otwieć 
ray; wprzod uważaiąc, czy mafa mowić, y co, y żeby mie więcey 
niż potrzeba. Podobne nauki ma y S: Bonawentua, nauczaiąc, 1% 
w mowieniu tak fkąpemi być mamy; iako łakomy w wydawaniu 
pieniędzy. S. Bernard nad to przydaie: Nim kto fowo wymowi,niech | 
dwakroć będzie pod piłka niż raz na igzykle "Toż przepifuie S; Bo- | 
nawentura, y S. Efrem z nauki Ammoniufza Opata. Nim co my- 
mowifz, wprzod fię poradź Pe BOGA, czy mafz tmotwić: porddż fig także |. 
3 rozum yprzyczymy mowien:qa A ha ten czas MOJ) iakoby wolą Boże | 
czyniąc, ktory chce, abyś mowił. Ta tedy ieit pierwfza y nayprze* | 
dnieyfza do mówienia okoliczność: ktorą ieski zachowamyy y drus | 
gie nam łacne do chowania będą. R. | 
-4s Druga dobrey mowy okoliczność icf, koniec, dla ktorego mówić | 
mamy, aibo chcemy: Nie dofyć bowiem na tym; że ieit mowa u+ 
gzóiwa y dobra; ale y dobry konie: mieć powinna: Niektorzy bas 
Wiem mowi Ss Bonawentura, dobre rzeczy mowią y nabożne aby 
ich miano za duchownych. y duchownemi nazywano. Drudzy dia | 
tego, aby fię pokadatrbyć dowóipaemi; wymowaemi, y W rzeczach: | 


i 


RESA bis- 


>w bowiem nieuważnych do wiels |- 


bi. S: Bonawentura iasniey to wykładając, powiada. Iako bolażń 


hp 

biegłemi. Z ktorych iedrto ieft obłudy: y zmyśloną pofturą; dru. 
gie ieft prożnośćiąy głupftwem. ——. aa, 

5; Trzecia: Uważyć potrzeba, kto ieft ten, ktory mowi; kto ielt 
ow, do ktoń:go owi, y przed ktorymi mowi, mowi S. Bazyli. 
I daie młodym piękne mauki, iako fig przed Starfzymi, y ĉis ktos 
fzy nie (4 Kapłanami, przed Kapłanami {prawować maig, wfżytko 
utwierdzaiąc świadećtwy Pilaa S. Iakie reft to: Nic bądź wielomo= peci: i 
wnym przy zgromadzeniu Kapłanów „left to dobrego wychowanias 
y wftydlwey fantazyt znak; milczeć przed Starfzy mi y przed Kas 
planami, S. Bernard mowi, iż młodzi milcząc część Starfzym wyż Młodzi 
świedezają: y ieft to aczczertia y ufzanowania fpofob; ktory Star- pred Star 
fiym wyrządzić y pokazać mogą. I daie tego przyczynę: .4/ba= jawi 5 
wiem miiczenie iefi naymigkfzy akt wyda, ktory młodych barzo zdo- śe gk d 


Boża układa człowieka w fercù y na dufzysy czyni go mitego BO- 
GU: tak go wityd układa w rzeczach powierzchownych, cżyniąc 


'go fkromnym, wftydliwym; y przed Starfzymi milczącym. 


6 Gzwattą okolicznosc mazńacza S: Ambroży: chować czas mowies Ctafiż five 
nia. Mądtośći bowiem ta pierwfza włafność y pochwała ieft, wież oo wić 
dźieć, ktotego czafu, y na ktorym mieyfcu, co mowić. Człowiek niśmy; 
mady będzie milczał aż do czafu, w/fzetcczny. zaśy głupi wie czekaiąc Bool; 204 


| czafu. 16 tym; ktory tę okoliznosć zachowuie, ze czóją mowi 


Duch Se Tabika złość na bżach frebrnych, kto mowi fłomo czaja (wegos 
I iako to ieit przyftoyna; tak barzo nieprzyfkoyna, gdy kto mowi 
choć owa dobre y pozorne, ale nie fwego cza(u, y przez to u ża- 
dnego łafki nie naydzie, według Mędrca: Z uf głupiego będźie oJ- Becl: 20, 
rzucone brzyflowie, albowiem go mie powiada czafu [woiego. Do teyże 
okolicznośći należy; hie przerywać mowy drugiego» Bo pfzery- 


Prov: 25 


` Waie ient znakiem wielkiego głupftwa, y błahey pokory. Nie iet 


to czas wczefny do mowienia, gdy drugi co mowi. W posrzodku ro* ! 
zmow, nie przydamay mowietia, napilał Mzdrzec: Czekay; aż drugi Feel: 18. 
tżtca (woię odprawi, toż dopiero rzecz twoię zaeznielz. To na- 

i > leży 


Strzełz 
fig bałąe 
JóWa 


Ofoblimie 


w mocy y że 


mych 
młey[cach, 


118 

leży, co tamże przydaią. Nim myfłuchajz mowy cudzej; nic odpowida 
day fłowa. I gdźie indźiey. Kro mprzod odpowiada, nim wyfłuchn, 
głupim fig być pokaznie, y godnym zawfłydzenia. Ktory do rzeczy nie * 
odpowiada: rozumiał, iż to y owo powiedźiano, a tego nic nie mo- 
wiono, ale co infzego. Infzą także O odpowiedźiach daie przes 


ftrogę S. Bazyli: Gdy kogo infzego pytaią, ty milcz, Gdy przy ` 


wielu zgromadzeniu pytaią drugich $ zdanie, niżeli ćię 6 nie Zolo. 
bna fpytaią, ieft iakiś defekt pokory przenosić fię nad drugich, y | 
chcieć drugich uprzedzić, Przeto będziefz milczał, aż cię fpytaią | 
cobys Ó tym rozumiał, ę | 
7, Piata dobrego mowienia okoliczność zakładają Oycowie Święci 
w fpofobie mowienia, I ten nam ofobliwa reguła przepifuie: sn/zy. 
Joy cicho, iako Zakonnikom przyfłot nieęb gadaia. I ta ieft z przedniey: 
fzych milczenia okoliczność, albo naywiękfza iego część. S. Au- 
guftyn na owe ftowa Marthy, ktore rzekła do sioftry [woiey, gdy 
Pan TEZUS przyfzedł, aby wfkrżesił Hazarza: y zawołała Marji ! 
sicfiry fmoiey w milczeniu, mowiąc, Nauczyciel iefł obecny, Y woła cięj | 
pyta fię, iako fo w milczenim, ponieważ, rzekła, Nauczyciel Przyfzedł, ) 
mola cig? | odpowiada; 1ż ćichy głos nazywa milczeniem. W te 
fpofob; gdy ieden z drugim cicho ô rzeczach do urzędu (wego na-! 
leżących rozmawia, mowiemy; ieft w domu milczenie. Gdy zaś, 
kto głośno gada, choć ô rzęczach potrzebnych, mawiamy, że mil. 
czenia nie chowa. Przeto, aby na każdym mieyfcu chowane było! 
milczenie, y żeby Dom wfzytkim widżiał fię Zakonny, y myśmy. 
Zakonnikami być fię pokazowali, potrzeba poćichu mowić. Naw 
cza S. Bonawentura, jż to ieft w Zakonniku wielki defekt, gdy. 
głośno pada. Dofyć tak rozmawiać, aby cię około ftoigcy fłyfzeć | 
mogli. A ieżeli do dalfzego chcefz co mowić, przyftap do niego; 
y tam mow do niego. Albowiem na fkromność Zakonną nieprzy: | 
ftoi głośno wołać, nawet y do dalekiego. Poftrzega y to S. Bon 
wentura: iż noc, y nocne ufpokoienie, naybarziey ćichey mowy po” 
trzebuiej.aby nocny pokoy nie miał przefżkody y turbacyi: iako jj, 
miey= 


mieyfcd hiektóre. ofobliwe, Zakryftya, Fortas Refektarz, ofobli- 
wą ćichość y milczenie mieć powinne. 

8. Do tey w mowieniu okolicznośći S. Bonawentura przydaie» 
twarz w mowie welołą: to ieft, aby fię na twarzy nic nie pokazo- Tsarze 
wało śmiechu godnego; ¿by ufta nie były otwarte, ani nazbyt sći- wepłży 
śnione, w Oczach aby fię zadna paflya wnętrzna nie wydawała, czo- ME 
ło y nos aby mie był zmartzczonys głowa aby fię natę yowę ftros 
hë nie obfacałaj y ręce zeby Więcey nie mowily niż ięzyk, I to nam 
W /zytko Swięty nafz Ociec w regałach ò fktomnosći przepifał, y 
żale: Do teyze ókolicziiośći należy, iako $, Ambroży y S$. 
Bernard nauczaią; aby głos mie był piefaczotlińiy, niewiesci, miękki, dle 
fóęfki, iednak mie cbłopiki: Lako miękkiego y łamanego głofw y gefłu nie 
chwalgs tak ani wi.fkiegó, albo cbłup/kiegos Mowa zatym Zakonna po- 
wińna być poważńa, iednak nie bez łafkawośćis y przyiemńośói. 
A lubo zawize y włzędzie dobry fpofob W mowieniti chować pos 
trzeba; iednak W ten czas haybarziey, gdy kogo tipomnieć albo 
ftrofować mamy. Boieżeli ftrofoWanie nie będzie z przyieńnośćią, 
Wizytek pożytek itrofowania ginie. Kiedy kto, mowi tenże Swię= 
ty, fturbowany, albo rozgniewaty drtigiego upómina, albo ftrofuiez 
widzi fię to czynić raczey z gniewu, z niećierpliwośći, na weXę, a= 
niżeli z miłośći y z żądze poftąpku. Cnoty, mówi on, z wyjłępkiem 
nie uczą, ani cierpliwosci z niecierpliwośćią, ani z pychą pokory. 
Barżicyby fig drugi z twoiey cierpliwości y dyfzkretney łafkawosći 
zbudował y pofłąpił, niż z twoich racyi y dowodow z gniewem y 
niefmakiem przywiedźionych. I tak napomina S. Ambroży: Fps- 
mainie niech bedie bez przykrości, y bez urazy, O czym też przed 
nim y Apotot dał naukę: Stay/zego mie tay, ale fzanuy iak Oyca. 1. Tim. z. 

9. Tym też przyganiają, y fłulznie, ktorzy z.jakąs affektacyą y 
zbytnim ftow uitrojeniem, mawiają. I barzo ganią owych Kazno- 
dziejow, ktorzy fie fad.ą na ftowka wyborne; nowe, y około wy» 
mowy naywięcey pracują. Bo wfzytek Kazania pożytek przez tę 
wytworność tiacą. Pofpolićie mawiają, iż mowa ma być wodzie 

podos 


Proy: 21. 


Ps: 82, 


ro = - ; 
podobna: ktora aby fimakowała, fama żadnego fmaku mieć nie ma, 


10. Nakoniec, tak wiele jeft reguł y okoliczności do dobrey mos 


wy potrzebnych; iż to ieft cud, gdy kto przediw ktorey nie wy fig 
pi. A dla tego naybespiecznicyfza, trzymać fię milczenia, przez 
ktore wfzelkich defektow, niebeśpiecznośći, w mowie fię przy: 
trafiających uchodziemy, według Medrea: Kto firzeże ufi Jmoich,y 
języka fwego, fłrzeże od ucifkow dufze jwoicy. Czego też nauczał 

ow Puftelnik: Lesti na każdym miej [ca będziefz milczał, znaydźiefz pon 


koy, I Seneka: Nic tak pomocnego nie mafz, iak być foko)mym, y najs |, 


mniey z drugiemi rozmawiać, z foba naymięcey. Waadome jeit w(zyte 
kim owo zdanie Opata Arfeniula, ktore zwykł częfto powtarzać, 
y'wyspiewywać: Zaw/zem żałował gdy co mowilem, nigdym nie żało. 
wał gdy milczałem, Co też przed nim y Socrates mawiał, Czego 
tę przyczynę daje Seneka: Czego bowiem teraz zamilczałem, to 


potym mogę wymowić: A co fię już rzekło, tego odwołać niepo- | 


dobna: gdyż, raz wyrzeczone, Jata mieodwołane flomo,1ako napifał Ho- 
racyufz. 18. leronim: kamień rzaciłeś, gdyś co mymowił. Kamień 
z ręki wyrzuconego zatrzymać niepodobna aby nie leciał, y nie w 
derzył, na kogo jeft rzucony. Dla tego radźił, aby każdy przod 
uważył, co ma mowić, nim mowić poczniez bo wyrzeczonego tiowa 
więcey nazad nie wroci. * 

11. A zatym mocno poftanowmy pilaie ftrzedz ięzyka, mowiąc 
z Protokiem: Rzekłem, będę firzegł drog moich, abym nie zgrzefzył w 
iężyku moim. Na ktore ftowa tak pifze S. Ambroży: Niektotymi 


- drogami isć mamy, a niektorych ftrzedz fię. Drogami Bożemi is 


powinniśmy; drog żaś nafzych ftrzedz fię; abysmy. w przepaść iaką 
nie wpadli, yw niey nie zginęli. Nafzych zas drog, prawi, na ten 


czas ftrzeżemy fię, kiedy milczeć umiemy, Kościelna pifze hifto= | 


tyasiż Mnich ieden, imieniem Pambo, będąc profłakiem y nieuczo* 
mym przyfzedł do mądrego y uczonego; chcąc fię od miego czego 
nauczyc. A uftyfzawfzy ten wierlzyk: Rzckłem, będę firzegł droa 


moich, abym nie zgrzejzył w ięzyku moim, nie dopyśćił Nauczyciełow |- 


fwe- 


€ ZE 
fwemu, aby daley czytał, mowiąc: dość mam ma tey dekcyj, byle» 
bym ią Boym fkutkiem wypełnił. A gdy po fześćiu miesiącach do 
fwego Nauczyciela nie pówtacał, y on go to ftrofował, odpo- 
wiedział, żem fię iefzczę pierwfzey lekcył nie nauczył. Po wielu 
lat pytał go ieden konfident, czyby fig pamienionego wierfzyka 
nauczy Rzekł: Już ieft lat czterdzieści y dźiewięć, jakom ten 
wierfzyk ftyfzał; a łedwiem go famym fkutkiem wykonał. Co lu- 
bo dofkonale wypełnił, iednak tego pokorny mąż wmowić w Się 
nie mogł, Albowiem pifze Palladius; iż pomięniony wierfzyk rze- 
czą fama tak wypełnił: zedożadnepo fłowa nie mowił, aż podniofz- 
fzy ferće do Nieba, y P. BOGA hę poradźiwfzy, y żadnemu nie 
odpowiadał. Stało fię tedy, iż przed fkonaniem iawnie wyznał 
przed wfzytkiemi: że, ile mogł pamiętać, żadnego ftowa nigdy nie 
wymowił, za ktoreby żałować mogł. 

12, Pifze Surius, 1ż iedna Święta Panna zachowawfzy milcze» 
nie od Wywyfzfzenia Krzyża S, aż do Bożego Narodzenia, tak; 
iż co żadnego przez ten czas żadnego fłtowa nie wyrzekła, potym 
powiedziała: że to milczenie tak fig P. BOGU podobało; Że zato 
umartwienie, coiey BOG obiawił, zallużyła, aby po $mierćl Zas 
dnego czyfca nie ćierpiała, AB 


ROZDZIAŁ TX. 
O wyftępku detrakcyi, albo obmowy, 
1. Nie uwłaczaycie fobie wzajem bracia, mowi 8. {akub Apoft 
AS. Paweł: Obmomcy BOGYV otmierzli, Mędrzec zas; Obyzydze- Rom: 10 
nie ndźi obmośwca, 1, Podfzczuwaczowi nienamiść y wieprzyiaźfi„y obel- |rov:'246 
ge Acz bowiem obmowcom ftuchacze widzą fię potakiwać; y nie- Ob, H9 
1ako chętnie ich ftuchać: iednak fię nimi w fercu brzydzą, y fadz ROGI 
aby fię ich chroniono, Albowiem obawiaią fie, y ftufznie: by i A AE 
aby fi ieh chroniono, Alkowiem obawia liga y Ituftnier aky iako 7 dezén 
e ie O rugich, tak potym yò fobie tegoż mie mowili: co- Ja obrzje 
p ten wyżtępek każdemu dość obrzydzić mogło. A coż gorfzego se. 
wymyślić fie może, iako BOGU y ludziom być obrzydłym: Ale 
( ta 


oł, Tacobi 4» 


Na czym 
złość ob. 
mow zami- 
fa. 


Ecel: 27. 
Eccl: 41. 


i2 

to wfzytko pominąwfzy, poftanowiłem, tego wyftępku: złość y ` 
Gięfzkość, y iak łacno w grzech śmiertelny wprawić może, krotko 
pokazać, abysmy fię tego nieb: spieczeńftwa ehronili. 

2. Cięfzkość tedy y złość obmowy y uwłaczaniź na tym zawifłaz 
iż bliźniego fławę; dobrą opinią, y ktore miał u ludzi pofzanowa- 
nie zaćimia y fzarpie: nie pomniąc na to; Że dóbre imię nierownie 
ieft drofzfze y więkfzey wagi, niż doftatki y bogaćtwa doczefne; 
według Mędrzca: Lepfze ief imię dobre,miż wielkic bogaćima. 1. Mity 


fiaranie 6 dobrym imieniu: bo to lepiey (ię ciebie będźie trzymało; niżli tys 


sigs Jkarbow drogich y wielkich. 1 nauczaią Doktorowie; iż obmowa 
tym ieft ćięfzf.ym y więklzym grzechem nad kradżiefz, im dobie 


imię y tawa drofzfza ieft nad dortatki. 


3. Abyśmy zaś rozeznali, kiedy obmowifka fą grzechem śmiers | 


telnym, a kiedy powfzednim, rozumieć 6 onych to potrzeba; co 0 
owych wyftępkach, ktore fą z przyrodzenia (wego śmiertelne; mas 


- wiać. zwykliśmy. Bo lubo kradzież z natury fwoiey iet grzechem 


Olmotei- 


śmiertelnym, z okobicznośći iednak małey materyey, naprzykład 
grofzy ukradźzionych kilku może być tylko powfzednim, tak obmo- 
wifka y uwłaczania w fobie chociaż z sicbie fą dlęfzkim wyftępkiem, 


iednak w lekkich rzeczach mogą być powfzednm, © 
4. Trzeba tu iednak mieć baczemie na ieden punkt wielkiey wa: 
gi: aby fię niebeśpieczeńftwo, w ktore wprawuie, lepiey zrozumia: | 


Jkay w ma łcz y żebyśmy wiedzieli, iak oftroznemi być mamy y w małych . 


łych rze: 
stacb [a 
„wiebespiee 
pne dla 
griecbi 
śmiertel= 
Pego, 


rzeczach. Boczeko nie fą małemi y lekkiemi, ktore fię nam mate- 

mi y lekkiemi zdadzą. Nauczaią I heologowie, choć. 6 świeckim 
owiedźieć rzecz cięfżką, naprzykład, ten y ow fkłamał, może być 
Bea wielkiego grzechu: O Zakonniku iednak rzec, iż fkłamał, al- ` 
bo pewny defekt popełnił, może być grzech śmiertelny: iż tym mo= | 
że być Zakonnik barziey ofławionym, niż świecki przez powieść | 
cięfzkiego grzechu. Pewna to bowiem, iż mowiąc ô Zakonniku 
że fkłamał, więcey mu dobrego imienia y ftawy uymuię; niż gdy: | 
bym ò świeckim wolnego żywota powiedźiał, iż przez cały poft | 
nie , 


a a WZA S PAZ ÓW RW 0 OOEAŁAACÓ oo `na e PZODRO ZONE aaa 1 A PEET RZ zaj . 
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p) nie pośćił, albo że w nocy z domu wychodźi, y po mierządnych do- 
i mach fię włoczy. 


A wielka jeft cudza fława y powaga, ktorą kto Zle mowiąc wydźiera. 27aćŻe obs 
me I naten fundament zaw (ze oglądać fię potrzeba. Pewna tobowiem; da 
ney iż w tym żadnego grzechu nie mafz, żekto fię z Murzyna, albo 2 a, kz 
va | Zyda urodził: jednak to drugim wyjawić; według Doktorow jeft mym. 
A grzech śmiertelny. Także mowić © Zakonniku, że jeft lekkomy- 

W % ślny, małey uwagi (co naprzykład Doktorowie przywodzą; ) wig- 

or cey mu fię fławy y dobrego imienia wydżiera: niż gdyby kto ćięfzki 

P grzech ktorego świeckiego obiawif. A zatym więkfze w tym jeft 


6. Czczę ja ktorego Zakonnika, jako dobrego, poważnego, y rO- Pacne fa 
ma ftropnego: ty zaś O nim mowifz, 1ż jeft lekkomyślnym y nieftate- obmowi=. 
ep, cznym: już mu u mnie z dobrey opinii, ktorą © nim miałem, wiele /ka, alenie 
AA utrąciłes. Wroći Ge kto z miafta do domu, y powiada, co tam wi- lekkie, 
mo dział; yò iednym prawi, że jet hardym; ò drugim, że jeft krną- 
om brnym y upartym; Ô trzećim, że jeft buntownikiem: zaprawdę te 

„.,  Tzeczy nie fą lekkie; ale takie, ktorych powiadać Zakonnikom 
We Wie przyftoj, 
E we Tal 
e kina uR p t ał, y był przyc Lyna, aby ćię miano Za ta- 7, frzeżać 
ba epos JaXOby$ to znosił? lednak to jeft miłośći prawo, ktorą ku mia ię obe 
być raci nafzey mieć powinniśmy: zwłafzcza my, ktorzy fię ò dofko- mowijk, 
Nałość ftaramy, y ktorym fig jak naybarżiey oddalać od tego po- 
sA trzeba; abysmy fię w te wątpliwośći y. niebespieczeńftwa nie wda- 


wali; czyli brat przez to,co Ô nim powiedźiałem, odnioft fzwank 
a | na fławie y dobrym jmiemiu; ktore miał u drugich; y czy to był 

Z | Ba smiertelny, albo nie był. Toż mowić potrzeba 6.slubie ue 
poy f oftwa. Na co mam powątpiwać, y w fzkrupuły zachodzić; czy 
5 tös co dałem; albo wźiąłem; bez dozwolenia, jeft rzecz tak wielka, 
| Q2 kto- 


Re) 


nie możemy, czy tak ieft, czy nie tak: iednak to ieft wielka mieu- 
waga y przykrość, zachodźić w te fekrupuły.,y wątpliwość» Zas 
prawdę dla całego świata nie miałby fię żaden w te nicbespieczeń 
ftwa wdawać: a przeto y w małych rzeczach trzeba nam być otros 
źnemi y bojaźliwemi. Czego ieśli nie uczyniemy, wkrotce w nies 
małe zabrńiemy fzkrupuły y niepokoie fumnienia, y trwogi Ô grze- 
chu śmiertelpym. W tym zas obmawiania wyftępku tym barziey 


424 awoaZ 
ze wprowadziła grzech śmiertelny? Częfto tego rożwiśnić | 


tey oftrożnośći potrzeba, im do niego więkfza jeft natury nafzey ` 


fkłonność, y języka nafzego więkfza obrotność y prędkość. Ta 
Jeft rożnica między tymi, ktorzy fię ó dofkonałość ftarają, y między 
owymi, którzy O niç nie trwają: iż tamći małe defskty więcey pos 
ważają, niż ći wielkie: y ten znak jeden jeft, z ktorego poznawać 
mamy; jeśli kto Giągniie do dofkonałośći, albo nie. 


8. Czytamy ô S. nafzym Oycu Ignacym, iż on ô defektach dos > 


FE Jam mowych dziwnie milczał: y gdy kto co mie do zbudowania abo 
di mniey przyftoynie uczynił, tego zadnemu nigdy rie wyiawiał; chy: 


mnośćią y ofłrożnością, z taką ochroną fławy y imienia tego, Ktos 


bw. ba temu, ktory to mogł naprawić. A y na ten czas Z taką fkros 


ty zgrzefzył, to czynił: iż ieśli na tym dofyć było,aby O iego grzes | 
chu ieden tylko wiedział, drugiemu tego nie obiawiał, A ztád fig | 


ticzmy, iako-y my ô braći nafzey mowić mamy. Ieżeli Swięty nafz 
Ociec będąc Starfyms y mogąc defekty domowych obiawiaćy yae 
wile ie karać, takiey oftrożnośći nżywał, a to w małych y dro* 


bnych rzeczącł; iako daleko fłufznieyfza, abyśmy my iego tropem ; 


poftępowali; y czynili tak; iako on czynił. 


Oniprzj- 9. Tako Ònieprzytomnych mowić mamy, tę regule przepifuie sr 


per Bońawentuta: Niech fg whydzæ mowic tego 0 mieobecnym, czegoby £ 
ARA; ist miłością mowić nie mogli, gdyby był przytomnym. O nieprzytomny ® 
5przyto- 


gumoh, wić nie śmiał, gdyby był obscnym, y mowy twoiey ffochał; tego | 


| 


ê nim nieprzytomnym y nięffyfzącym nie mow; aby Wj 
zieli 


ORLA i 


tak mowić potrzeba, iakoby był przytomnym;y czegobyś © nih mo- | 


| 


| 
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dzieli, iż nie będąc” óbecnemi; f4 od ciebie beśpieczń mój (mah 
nie ukąśifz.. I zaprawdę Botka to reguła, ktora w fobie zawiera y 
śięfzkie y lekkie rzeczy, ktore nas częfto ofzukiwają. B'o pod- 
koka G tale Jeklkies iako fi riam widzą. Przeto fie: nam tey wy= 
mowki używać nie godźi, mowiąc, iż ći, o gtórych co powiadamys 
0 to niedbaiąż ani mowiąc, iż o tym wfzyfcy iuż wiedcą y gadaią. 
Albowiem dofkonałość nafza, do ktorey ćliągniemy, tych wymo= 
wek nie przypufzcza, o. ec © 

to. Tego nas nauczył S. nafz Ośiec Fgnacy, ktoty o cudzych 


wyftępkach w rozmowach codźiennych nigdy wzmisaki nie czynił,.. 


choć były wiadome y pubiiczneyzośtawuiąc nam przykłady ktorego 
naśladować mamy. Niech będą w ultach nalzych wlzyłcy dobrayj 
enotliwi, uczczeni; y niech wie wlzytek ŚWI, iż żadnego fławy 
y pofiępkow nie bramuiemy, ani kogo aniey poważamy. | 

IL keśli wiefz o 'akim defekcie bkiźniego, albo o nim.ity(załeśy 
fiuchay Mgdrzca przefirogi: . Sżyfzałeń fłowo przeciw bliźniente Fie- 
muč niech m tobie obumrze, ufaiacy iż: cię mie rozorwie, Zagrzebie w 
tobie; tam niech zgniie; y nigdy niż wychodzi. Albowiem fię od 
tak małey rzeczy w fobie zataloney nie rofpuknielz. Biecza tu 
Dach 8. podobień two od owych, ktorzy wypiwlzy traóizigs tak 
dłazo telkatą, y zwiianie ma żołądku óierpią, aż ią wyrzucą; yufta- 
wicznie lskaritwa y oleyki na womit biorą; rozumieląc, iż fig ro- 
fpukag tesh tracizny nie wyrzatcą. D:uzie dwoiakie podobieńftwo 
ha utwietdzenie tego Mędrzec przywodźi: Słowo rodzi głupi; iako 
gdy igczaca rodzi dziecię; firzała utkiona w goleni bsicyy tak fłomo m 
[ercu glupicgna Jakoby reekk Tako rodząca niewiafta w wielkich 
mękach y tefkajcach zoltate, az porodzi: y jako pies poftrzelony, 
nie może fe ufpokokć, aż ftrzałę wytwie: tak y głupi mie może być 
fpokoynym, aż taiemny blizniego grzech, o ktorym wie, w ufży 
drugich wyrzuci. Nie bądzmy tym podobniemi, ale raczey mądrym 
y uważnym, ktorzy naczyriie ferca maig ście przez ktore defekty 
blizniego przęći(nąć fię nie mogą, y tak w ferou ich zawize zoftaią, 

Ie 
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12. X. nafz Generał Claudius Aquaviva w książce fwoiey o fpo 
fobach leczenia chorob dufznych w toz: 17. radzi: aby ow, ktor 
kogo obmowił, nie kładł fig fpać, aż fię wprzód wyfpowiadawfzy, 
Naprzod dla tego. Albowiem ieżeli w tym śmiertelnie zgrzefzył, 


(co fię łacno przytrafia)nie godźi fię w takim ftanie zafypiać: gdy 


nie inaczey do łożka wftępować mamy, tylko iako do grobu, Po- 
wtore, daymy, iż to był grzech lekki; będźie to iednak nakfztałt 


broniącego lekarftwa, abysmy w podobny defekt nie wpadali. Bar. | 


zo pożyteczna rada:a nie tylko w tey materyi, ale y w podobnych, 

ktore. wątpliwośći, fzkrupuły, gryżienia fumnienia ża foba cig: 

gn3: a to tym barźiey, że ią przepifał (am X. Generał. 
ROZDZIAŁ X. 


Detrakcyi, albo obmowifk, fłuchać nie mamy. 


Yui- 1. Iużeśmy mowili, jako fię obmowifk wyftrzegać mamy; teraz | 
obmomwijk bedziemy mowić, jako y od ich ftuchania fironić powinnismy, | 
wie tricka, y, 


Obmowifk ftuchania furowie zabrania S. Bernard, Nie tylko fami, 
prawi, mic nieprzyfłoynego nie mowcie, ale y takich mow mie fłuchayćh, 
«Albowiem kto ich rad fucha, y mowiącego baržiey pobudza; flucać tet 


czego fzpetnego, wielki myd. S. zas Bazyli mowiąc o karaniu, kto. | 


rego y obmowca, y ten ktory obmowifk fłucha, godzien ieft; ro- 


fkazuie obu od pofpolitości, y od wfzytkich odłączyć. I rowne | 


obiema karanie przepifuie. Bo gdyby ieden niechciał ftuchać, dru-' 


=== 


giby nie śmiał mowić. Zaden nie rad mowi, gdy go mieradzi fluchaia. | 
2. Kto zas obmowcy fłucha, ani mu milczeć każe, czy grzefzy | 
śmiertelnie? Kaziftowie dyfputuią*y że może kto śmiertelnie w tO- 
żnych okazyach zgrzefzyć, twierdzą. Naprzykład gdy kto pyta: | 
jąc lię, y iakoby drugiego za ięzyk 6ągnąc, pobudza go do obmi- 
wiania,gdy z niechęći albo nienawiści ku drugiemu, z iego fig ofta. | 
wy weleli, gdy widzi, że obmowa, wielką drugiego fławie, albo fote 
tunom, fzkodę przynieść może, ktoreyby fłuchaiący mogł zabiee | 
żeć, Na ten czas. bowiem z obowiązku miłośći powinien bliźnie- 


go 
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go w takim niebespieczeńftwie ratować, Tako bowiem, nie tylko 
ten Źle czyni, ktory dom blizniego zapala; ale y ow, ktory chętnie 
przy ogniu zapalonego domu fig grzeje: będąc bowiem na ten czas 
powinienby „ogień zalewaćy y blizńiego od fzkody bronić. Podo» 
bnym fpofobem nie tylko grzefzy obmowza! ale y ten, ktory mo- 
gąc obmowilkom przelzkodzić; y powinien będąc, tego zaniedby- 
wa; a podobno najego powieści potakiwa, uśmiecha fię, chwali: y 
jeft przyczyną, aby w obmówifkach daley pofiępował. Uczą też y 
tego wefpoł: iż ow mie zgrzefzy, tylko powizednie, ktory dla 
wftydu y uczćiwośói, że ftyfzy obmowifka od ludźi poważnych; 
nie śmie im ftowa rzec; ar ich obmowifkom przefzkadzać. 

„3. Co fig zaś tycze Zakonników, tak nauczają. Gdy ten, ktory 
ftucha obmowców; ma nad obmowcami zwierzchność jaką; ten 
barziey powińien obmowcow ftrofować, y ftawy bliźniego bronić: 
y tym ściśley, im ma więcey nad nimi mocy y zwierzchnośći. I ta 


i Jek Theologów nauka. Zkąd wnieść możemy, jako w podobnych 


okazyach pofłępować mamy: y jak Ó wielkie niebeśpieczeńftwo; 
gdy dla bojaźni milczemy, fumnienie przywodźiemy: y jako tych 
Gzafow ten fig wyftępek wzmogł y fzerzy fięziż między świeckiemi 
zgoła zadnego posiedzenia nie mafz, na ktorymby ô cudzym ży- 
wośie y poftępkach żle nie mowiono: nam zaś, ktorzy z nimi kon< 
werfujemy nijepodobnia, aby fię fumnienie nie odzywało, gdy wąt- 
piemy: czy mogłem przefzkodzić: A nie przefzkodźiłem? czy nie 
datem obmowcy okazyi do więkfzego uwłaczania, albo pytaiąc, al- 
bo pokazując, że mi fig jego mowa podoba, albo ią pochwałaiąca 
4. Ale dawfzy temu pokoy(bo rzecze kto, wiem ia, kiedy w tey 
matery! ieft grzech, á kiedy go nie mafż ) ia fię moiepo fundamentu 
trzymam: toieft, że mam rze-z do Zakonników, y ludźi pilnych 
w poftępku duchownym; ktorzy nie tylko fię chronią grzechów 
śmiertelnych, ale y powfzednich, y fłaraią fię zawfze czynić; co jeft 
naylepfzego, y co bliźniemu może być pożytecznieyfzego, y z wię» 
klzym iego zbudowaniem, Na tym tedy fundamencie ftoiąc; mo» 
wię 


ES 


wig: Tesli z tymi, ktorzy ò bliźnim żle radzi gadają, koswerfufąe, 


dzą fię w fwoich zdaniach, widząc; że Zakonnik mądry, pobożny, 
ktory mogąc im to z.ganić, iednak nic nie mowi, y smie rzec: A nie 


to, nic nie mowi, y tego nie gani. A iesli w tym grzech iaki oba, 
€73, a przy tobie wolnie poftaremu obmawiaią, tym famym y toba 


ezach twoich bespiecznie grzefząya ty im tego garic nie śmiefz, y 
do tego odwagi y męftwa nie mafz. =. 
5. Tym obmowifkom zabiegając S. Auguftyn, w Refektarzu 
fwoim kazał te wierfze napifać: | j 
Ktokolwiek rad poftępki fwych bliźnich bramuie, 
Niech wie, że przy tym ftole mieyfca nie naydnie. 


grożąc, iż ieśli nie umilkną, albo te wierfze każe zmazać, albo od 
ftołu odeydzie. 

6. "Foto iet mężney wfpaniałe ferce, śmiele rzec: Tesli nie prze- 
fo czmić, fłaniefz cbmawiać, żegnam Cię y odchodzę. Co też radźi y Ś. Ie- 
f a, me ronim: Tesli kogo drugiego wmłaczaiącego ufisfzyfzy uciekay od niego iak 

23 kogo o ; £ R? f ji : ; zi! 
Pawiaja. JA Węża © iakby fię na ten czes ten obmowca zawfłydźił: A to 
1 frez o fla tego lię czynić musi, mowi tenże S. Jeronim, aby zawitydzo 
agh, my nauczył fie o cudzych wyftępkach milczeć. "Ten śrzodek nam 

naywięcey należy, abysmy obimowcow albo napominali, albo of 
nich ftronih. Aż 

7. A ieśli tepo śrzodku używać mie możemy; iż fię widzi barzo 
cftry, albo że obmowcy fa ludzie barzo poważni; podają drugi ła» 
».*warz cnieyfzy y łagodnieyfzy Oycowie SS. fłyfząc obmowcę, zme” 
Feu. PEZYĆ czolo, nos zakwaśić, y tym pokazać, żeć fig takie ds | 


mafzój to w tym żadnego grzechu, ponieważ, ten Kapłan, ftyfząc | 


y Zakonem twoim gardzą, y za nic go nie maig, ponieważ w ô- | 


Ztąd, gdy niektorych Bifkupow fobie przyiaźnych miewał u ftołt, | 
a oni poczynali o bliźnich zle mowić, natychmiafł ich ftrofowak, | 


z niepotrzebnego wftydu y boiaźni będziemy milczeli, y na ich po» | 
wieści zczwalali(albowiem kto milczy; widzi fię zezwałać)co z śle. | 
bie,.damy za zbudowanie? tylko, że z twoiego milczenia utwier. | 


z O O a 
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4s} podobaią, y Że fię nimi brzydźi(z, śby drugi pozńał, że takich po- 
pos | wieśći nierad ftuchalz, y fąć barzo przykre, Ten fam srzodek 

Siea |. podaie u Mędrzca Duch S. Wiatr pulnocny rozgania obłoki, á twarz Prov: 23, 
Te: |  fmutna ięzyk obmawisiący. I na infzym mieyfcu: Ogrodź ufzy toie 13- 
ny, | cierniem, ięzyka złego mieckcięy fiucbać. Ciernie, ktoremibysmy ufzy > 28. 


RE a : 28. 
DR |  zzgradzali, tet zakwafzone czoło, oko ponure, twarz cicho za- Eccl:7.15: 


z4 |  gniewana; ktore iako ciernie, obmowcę kolą, y upominaią, aby 
ba, | przyfzedł do uwagi, y poftrzegał, że źle czyni, ò drugich zle gas 
by dając. A dla tego Duch S$, nie kontentował fię powiedzieć, aby 


bawełną, abo iaką miękką mata ulzy zatknął, ale kazał ie ciera 
byy | niem zagradzać, żeby przez nie metylko uwłoczne fiowa do fer- 
| ca nie wchodziły, ale zeby ferce obmowey fkłoły, tak; ażby milczeć 


ZU musiał. Przez fmutck y furowosć poważną, mowi Mędrzec pofrawu» 
| defig duch grzefznego, iż ztąd dochodzi, że źle czyni, 
| 8. Miał ten srzodek we zwyczaiu S. nafz Odiec Ignacy. I gdy 
| trafiło fię ktoremu z nafżych przy nim fowo wymowić, ktore mu 
Aity | fig widziało niepotrzebne, albo tykaiące  blizniego; natychmiaft 
vały p twarz furową pokazował: aby Oycowie ną twarz iego poglądaiąc 
od | - dochodźili, iż fię dsfektieki przytrafił, A ktory wykroczył brat u- 
| pomnienie miał, y poprawił fig, y czynił to częfło w rzeczach 
z | lekkich, w ktorych drudzy dla ich lekkosći, żadnego def:ktu nie 
le- | poftrzegaki. Albowiem nie tylko fim pilną ftraż nad fobą czynił, 
dak | ale chćiał, żebyy drudzy tęż nad fobą ftraż mieli, 
1 to | ; 9. I ten śrzodek iett dobry, obroćić mowę do czego infżego, y 3. do czego 
s infzego co zacząć powiadać. Enie potrzeba czekać ażby fię do tes *%/tcg0 mo 


q| 57 vczefna podała okazya, ale dość będźię wczefnośći, gdy nays > ws 

* mniey iey będzie. Tym bowiem fpofóbem yobmowca, y około ~" 
przytomni lepiey zrozumieją, iż zaczęta powieść była nie do rze* 

Szy, y Żeś tym poczćił obmowcę, niechcąc go iawnie y wyraźnie 
zawitydzać. A jeśli wszefnośći je wtrącenia infzey mowy długo 

będziefz czekał, aż on wfzytko, na:to lig: zawżiął, wyprawiz ani 

cudzej ftawie zabieżyfz, ani pozna obmowca, że żle uczynił, 
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pfza rzecz, Oczy mu zarzućić, to ieft infzą mowę wźniećićzaby koło 
niey zabawiony, poprzefłał obmawiać, A iako tamtemhus który by. 


kowi oczy zarzucił, y impet iego przełamał; drugi żywot y zdro: | 
wie fwoie przyznawać powinien$ tak owemu, ktory złą mowę od: 
wracaiąc, obmowcy fzyki pomiefzałsod aobmowy uwolniony; % 


obroniony honor ý ftawę twoię gjele winien Zoftaies 


"ROZDZIAŁ XI. 
Wfzelkiego kłamftwa wyftrzegać fię nam pótrzeba. 
- 1. Przed mfzytkiemi fpramami niech cię fłowo prawdziwe ubyzedza: 


barzó zalecać, bo y na świecie ieft barzo fzpetna być kłamcą. Tesli 
komu zatzućifz że kłama; poczyta to za wielką cbelpę. lakoż da- 


leko: barżiey w Zakonie; gdzie przez taki zarzut więkfza fię dzie: 


ie ofłutwa niż na swiecie ak to zaś fzpetha, chłopfka, y Zakonni- 
ka niegodna, kłamać; każdy ha oko widźi, a zatym ftufzna ten wy- 
ftępek iak naybarżiey fobie obrzydźić, nawet w wymawianiu y za- 
taieniu (woich def:ktow. 


2. „Barzo wiele temu do pokory y umartwienia nie doftaie, kto- | 


ry kłama, dla tego; aby iaki fwoy defekt zagrzebł, albo żeby dobrey 


opinii nie utracił. Mielibyśmy chętnie do upokorzenia y umartwiee.' 
nia nas, wfzelkich fzukać okazyi; aż my ftroniemy y od tych, kto+ 
re fię fame nabiiaigs y ktorych bez grzechu uftrzedz fig nie może 
my» Theologowie wefpof z Oycami Swiętemi nauczaią: T2 dla 
zbawienia całego świata nie wolno naymnieyfzego kłamftwa po | 


pełnićz a iakoż fię to może y godźi kłamać dla tego, abyś witydu 
aakiego nie odniofi?_ I miedzy siedmią wyftępkow, o ktorych Mę- 
drzec twierdźi, iż fą obrzydłe Panu BOGU; kładźie ten ięzj 


3 


10. Jako bykowi, gdy kogo z furyą goni, rzucamy fuknay płachtę | 
iaką na oczys aby, gdy fię on z płachtą biedzi, człowiek tym czą= | 
fem ufzedł: tak gdy fię kto złą mową na kogo' wy torowiałz nayles 


ck 


l 
g 
i 
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ht 3. Teft y drugi rodzay kłamftwa, acz fię nież taką uwagą dziecie, 
me | gdy co powiadaiąc, więcey przydaiemy niż iefrw famey: rzeczy: Zbyzeczne! 
lee Prawdaw nierozdzielnośći zawilła. Przeto.do jakiey rzeczy przy- wyrażanie 
oło daiąc to, czego: w (obie nie ma, popęłnia fię kłamftwo, W czym rzeczy /ra- 
by. możę być niebespieczenitwo. Abowiem ferdecznie pragniemy, * 07% 
ro. aby rzecz, ktorą powiadamy, widziała fię coś, dla czego ją zbytnie  * 
odi  rozwodziemy, Dla czego w tym wielkiego rozfądku y oftrożna- 
„4 śći potrzeba, I dla tego radzi S, Bonawentura, abyśmy fie rozfzem 
rzania, przyczy niania, W nafzy ch powiesćiach wyftrzegaliżiż te toz 
wodzenia, przy dawania, powadze y fkrownośći Zakonney nie przy» 
ftoią. Prawda y powaga twoja ma powieśći wag) przydawąć, a nie 
zbytnieftowąa y rozfzerzania. Bo te nie tylko powieśći twoley wią= 
fani ty nie dodaią, ale czynią, abyć, gdy co powiadafz, nie wierzono, 
owi Przyc-yna zaś, czemu twoje przydatki y rozfzerzania wiaty nie 
resli miewaig? taieft: Iż częłto więcey prawifz niż iet w-famey rzeczy: 


di T czym lię kłam ftwo wydaie. Bo nie fą rzeczy tak wielkie, iako 

za ie ty rościąga(7, r ; 

ie 4. Przeto tym, ktorzy mad miarę rzecz wyćiągalą pofpolicie 

wy- wiaty nie daisy zoftaią w fufpicyi, że kłamaią, przez co wiele fo- 

za» bie z powagi uymuią, $. nafz Oies Ignacy rzadko y ledwie kiem 
dy tow rzecz nad inne wynofzących używał, ale każdą rzecz po» 

to.  Wiadat poproftu, (zczyrze, bez żadnych przydatkow, y tak fię ich 


„reg chr omił,iż y ò rzeczach pewnych barzo fkąpo mowił, ` 

mA 5. I to ieftbarzospożyteczna nauka, ktorą Oycowie Swięći po- 
oi daig. S. Bernard ią tak namienia: Nigdy tego, ô czym miefzy:uportzy= 
ae t ouie hie t wierdź, ami fię też icy zapierać domyslay, ale twoie twierdzenia 
da  „) zabierania niech będa potrzaśnione fola watpliwosci; mowiąc naprzy- 
po: | kład; rozumiem, że lig tak rzecz ma; iesli fię nie mylę? zdami fię, 
yda zem tak ftyfzał. I kto to 2.dy(zkrecyą czyni, ten ma fpofob mo= 
Mg- wieniafkromny, pokornysy Zakonny, y włalny człowiekowi, kto- 


szyk | ry opinii fwoiey nie dowierza, iakim ma być każdy pokoray. -Tak 
Święci mawiali iż byli pokornemi, y,4 fobie podło trzymali, Tak 
>: Rz >.> 07 


O ŁZOÓ ską 5 ddd, ABUSE Ra 


m a i 
gdy $. Dominika Pancerznika pytano, ktoraby godzina byłayni. | 
gdy zupełnie nie odpowiedżiał, siodma; afma; ale, iet -okolo sio. 
dmey,alboofmey. I gdy go pytano, czemuby tak odpowiadał: ma. ` 
wiał; bo tak odpowiadaiąc ftronię od niebeśpieczeńitwa fkłamanią, 
czy to iuż godzina wybiła, czy wkrotee wybić miała. I widzi fię, | 
że to mąż Święty wżiął z Pifma Swiętepo, ktore na naukę nafię | 
tego mowienia fpofobù używa, acz Duch §. wiedźiał nieomylną 
prawdę: Itak mowi: IEZUS był takoby w lat trzydźieftu; byk 
godźina iakoby fzofta, Ge. r 

6. I taieft racya, czemu Zakonna powaga y fkromność wyciąga, 

aby kto witydliwie, A ftowom fwoim nazbyt nie ufając, iaką rzecz 
twierdził, ale z jakąś wątpliwośćią, według nauki S. Bernarda. Bo 
tym fpofobem dalekim ieft od niapi ina fkłamania, chocby 
y w raeczy inaczey było, niż powiedział, Gdy zas kto cale pe- 
wnie co twierdźi, a potym fię inaczey pokaże; bez wątpienia fię | 
zawftydźiemy, żeśmy rzecz nie pewną za pewną udali; y może fig 
tym y drugi obrazić, 

z: Toż mowię yÒ tych rzeczach, ktore za pewne mamy. Al- 
bowiem ieśli O czym wątpię, iednak to zapewne twierdzę; kłamam, | 
choć w rzeczy famey tak jeft: Bo twierdzę, czego niewiem; albo | 
podzię fię w niebeśpieczeńftwo fkłamania; co fig nie godzi | 

8,. Więcey'przydaie S. Bonawentura: Mowa miech będźie pram- | 
dźima y fzczyra. Albowiem nie tylko prawdziwie, ale y fzczyrzey 
-poptofłu, mowić nam potrzeba, bez żadney dwoiftośći, y bez flows 
rożne rozumienia maiących. Bo to fzczerośći Zakonney nie przy- 
toi. I S. Auguftyn twierdzi, iż ten mowienia fpofob nie iett beż 
kłamftwa: Każde, prawi, zmyslanie y każda dmoifłość kłamfiwem ieh 
«S4 niektorzy, ktorzyby z ieduey ftrony: nieradźi kłamali, z dru- 
=gieyzaś niechcą prawdy powiedzieć, ałe ią w ftowa zakiętne y t0- 
-Zne rozumienia maiące, uwiiaią, A tak oni co infzego, drudzy 40 | 
= tOzUmiei4, Z 
3,9, Przyznawam, iż z pewnych y poważnych -przyczyn poj j 

teg sA watpli- 
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wątpliwe y dwoiftey, to ieft ftow fia wiele freczy śćiąpać fie mo- 
gących, wolno zażywać. Naprzykład na utaienie iakiey rzeczy; 


ktorą taić rależy, w pofpolitych iednak y zwyczaynych rozmo- 


wach» zwłafzcza przed Starfzemi, pytaiącytni fig O rzeczach do u- 
rzędu fwoiego należących; to fię nie godzi: y ieft to wyftępek lu- 
dźtobłudnych; dwoiftychs zmyślarących co infzego powierzch, a 
co infzego wewnątrz maiących, a dla tego fzczerośći y prawdzie 
nie tylko Zakonney, ale żywotowi Chrześćiańfkiemu y polity= 
eznemu ptzećiwny: : AE: 

10. Albowiem znóśi wierność, (połeczhość, Wwzaiemne ftowarzye 
fzenie y obcowanie, nie inaczey; iako y iawne kłamftwo: Bo to 
pewna; gdyby tego mowienia fpofobu wolno było używać, iżby 
żaden drugiemu wierzyć niechóiał. | wiemy to z doświadczenia 
gdy niektorzy w tym wyftępku fa poftrzeżeni,choć mają infze cno- 
ty, iż im Żaden nie wierzy; ale z nimi oftrożnie poftępuie, boiąc 
fię ofzukania. Dla czego Mędrzec prawdziwie powiedźiał: Kro Feel: $$. 
wykrętnie; dwoifto mowi, obrzydły ief. Bo go maig za wykrętaczas 
fzalbierza, y nie pewnegos A przeto tego mowienia fpofobu wy- 
ftrzegać fię potrzeba, aby © tobie nie mowiono; co 6 niektorych: 
T'enci nie klama, ale prawdy nigdy nie powie, Ale przenieśmy fig do 
infzego wyftępku, 

ROZDZIAŁ XIi. 
Zartowliwych; śmiechu godnych fow, żattow, y.bdź 
„ łamućtw, iako fię wyftrzegać mamy. : 

1. Co fię żartow dotycze, S, Bazyli tak duchownego (yia fiwe- 
go upomina: Nie żartwy wfławicznie iako dźiecię, bo to nieprzyjłoi fe- 
mu, ktory ciągnie do dofkonałości, aby żartował iako dziecię, raczey mę- 


"żem być malz, I daie tego przyczynę na innym mieyfcu, iż tako- 


we żarty y uciechy czynią człowieka w ftużbie Bożey oleniałego, 


cy Miedbałego, y nabożeńftwo tłumią. A zwłafzcza żartow nieludz- Szkodźime 


kich y błazeńtkich, Zakonnikowi wyfrzegać fię potrzeha. Bo to /-zbłe- 
VE ieft erne zarty 
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ie t.trefnika 2 Siebieczyńić,co left rzecz niegodna Zakonmka. Sue 
rowie O tym pifze S. Bernard, tak mowiąc: Miedzy swieckiemi kle 
zeńfiwa, (a błazeńfiwa, w ufłach Kapłana y Zakonnika (2 blaźnierńwa, 
Posmięciteś ujta tmoie Ewangelicy, na błazeńjimwa iey otworzyć mie godzi 
Aç» á wzwyczaić fię do tego, iefi Swiętokradztmo: właśnie, iakoby Kos 
ścioł na chwałę Bożą poświęcony, obtoćH kto na rzeczy świe 


Malach: a ckie. Mowi daley. Vja Kapłajkicy mowi Malachialz, firzega umie 


Słuchać 


Zartow f 


wicdesbiee 
Grke 


içtnosci, y prawa będą wyciagac z ufł iego, mie biazcfiw ani baieke Slos 


mo błazeń/kie, ktore polityka y ludzkością nazywają, nie dofyć; że w te | 


ściech nie pofłanie, ale od ufzu ma być oddalone, i 
2. ZądaŚ, Bernard, aby Kapłani y Zakonnicy nie tylko żartow 
y błazenitw w uściech nie mieli, ale zeby ich wie fłuchali, na nie nie 
zezwalali, y z nich fię rie órefzyli. Radzi tamże. Ponieważ te żar- 
ty przy nas fię dzieią, tak fię w nich fprawuymy, iakośmy © obmo. 
„wach powiedzieli, to ieft, ftaraią fię inną mowę wprowadzić, a 
tamte przerwać, abo pokazuiąc po fobie, że fig nam tę żarty nie 
` podobają. „A ieśli fłuchać ich wftydzić fię mamy, jakoż daleko bat- 
Ziey 2 uft ie wypufzczać? Szpcźnie do śmiefzkam fig paryma(zy [apt 
śmiey śmiefzki m drugich m/fzczynajz, mowi tenże S, Bernard, jako 
rzecz fzpetna icft te smiefzki pochwalać, daleko (-petniey, gdy do 


nich fam pobudzafz. 


Z ZE 


3. S. Clemens Alexandryifki Nauczyciel Orygenefow „mowi: - 
ktora też nauka ieft S. Bazylego, Bernarda, y Bonawentury: Po- | 


icma mfżytkie foma z myśli y obyczarow pochodza, nie może tobye, aby 
fłowa smiejzne mylatały. d nie pochodziły 2 śmiefznych obyczaiow» Z fete 


ca bowiem ftowa pochodzą; gdyż z obftosci Jerca ula mowia. Dla | 


czego kto prożne y lekkie ftowa mawia, pokazuje że ma prożney 
lekkie ferce. A iako z dzwięku. poznawaią iesli dzwon cały albo 


_ fpadany ieft; czy paczynie ieft pełne, czyli czczes tak fłowa wyda 


i3 kto iet w fercu pełen, a kto czczy; kto cały, â kto fię fpadał. 


Kto błazeńitwa prawi, daie dzwięk, iako czcze naczynie. I dlate | 


Ephea: 4. go $, Chryzojtom naows fłowa Apottolfkie: Zadna mowa. zła niech 


ani, 


PRL 
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e || guf wafzyh nte pochodzi, mowi. Iakic kto ferce ma, takie floa moris 
ść y takie prady czyni. s : ; : 
ża 4. S. lynlasy Męczennik w mękach częfto wzywał Imienia TE- 
dad ZUS. I gdy go pytano Ó przyczynie tak częftego wzywania; od- 
z powiedział: Bo to Imię w fercu moim tyfztychowane nofzę, nie mogę 
de | 


| agho ginie wzymace Gdy zas po śmierói force z niego wyięto, y 
rozdźielonoj na obu częśćiach Imię TEZUS złotemi literami wy- 
rażońe źnaleziono. Któ żarty ý brednie miłuie, nie ma na fercu 
napifanzgo mienia TEZUS, ale świat yiego prożność, dla tego 
też y ufła światem cuchną,' I mamy to z doświadczenia; iż owi lu- 

ow dzie, ktorzy radźi żartwią, y drugich do śmiechu żartami pobudza» 


nig ią, nie tylko nie fą duchownemi, ale ani dobremi Zakonńikami, 
śm Magiftef Avila òwe ftowa Apsffoła: [zydeyfimo, ktore do yzeczy mie Ephez: $. 
tas należystak wykłada: Iakoby żartowliwe y śmiefzńz towa, nie tyl- 

ra ko fkrońinośći Zakonney nie przyftały; ale ani powadze żywota 

y |  Chrześćciańfkiego. 1 w żywocie iepo czytamy, iż z ut iego nigdy 


ftyfzane nie było ftowo żartowliwe. Co y 6 S. Chryzoftomie 
Pe świadczy Mecaphraftes, iż nigdy die mogł tego znieść, aby albo 
fam żartował, ślbo żartutących ftuchały a 

3. Towlzem dawni Oycowie tak tego przeftrzegali, iż S, Bazy” 
w li tepo, od ktotegoby żart był uftyfzany, 7a pokutę kazał na cały 
wio tydźień ód drupich odłączyć. Było to iakies podobieńftwo klą- 


Po twy, którego na teh czas mnisi używali, takich od końiwerfacyi 
ab) | Braći włzytkiey odćirtiśc, aby drugich nie Zarażał, y ziawnym za- 
feta | wfłydzeniem uznawali, iz ten nie godzien jeft z Biacią (połeczno= 
Jla séi, ktory požakónñemu mie czyńńi; ani MOWI.. E 
g | 6, Pifze żywot Ss Hugońa Opata Kluniackiego, 12 ón Duranda 
0 $ Atcybifkupa Tolofańfkiego kochśiącego fię w żartach, y lekkich 
A i uciechach, częfto, Opótem będąc, upominał, aby fwoich żartow po- 
ul | przefłał, á to z końfidćnoyi, iż był kiedys mnichem w tymże Kla- 
0 o torze, przydaiąc: ieśli fłufznie nie będziefz pokutował, y żartów 
y | Me porzucifz, za te żarty ofobne męki w czyfcu będziefz cierpiał. 


Wkrot- 


SmE © Żona dłu OBOK Bd 


Naskar- 
Łiey [zko 
dra žarty 
kajaiġce, 
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Wkrotce potym umarł Areybifkup, y.pokazał fie mnichowi na i- | 
mię Sygninowi, z ufłami posieczonemi, profząc, aby dofzedł do. 


Opata, y prosił go imieniem fwoim 0.pomoc; iż dla żartow fwoich 
y prożnych ffow, ktorych upomniony.poprzeftać niechćiał, barzo 
cięfzkimi mękami w czyfcu trapiony był. Donioft wfzytko Sy- 


gninus Opatowi, ktory siedm Braci wybrawfży,przykazał im przez | 


dni siedm milczenie, abywyftępek ukt niepofłufznych, przez pos | 


ftafzne ukta był oczyfzczony. Ale że ieden'z tych siedmiu przem 
wał milczenie, znowu fię Arcybifkup przerzeczonemu Sygninowi 
pokazał, narzekaiąc na niepofłtuzenftwo iednego z Bradi, ktorym 
uwolnieniu (wemu przefzkodził. Odnioft to Sygninus Opatowi, 
ktory dowiedźiawfzy fię że tak było, infzemu na fzesć dni milcże: 
mie przykazał. Ktore gdy wyfzły, pokazał fię Arcybifkup trzedi 
raz w ubierze Bifkupim; z twarzą y ufty wefołemi, dziękuiąc Opas 
towi y Braci za uwolnienie z mak czyfcowych, y zniknął. 


7: Na końcu niech będzie ta przeftroga, abysmy fię ofobliwą | 
pilnością wyftrzegali żartow kafaiących, fznypkow gryźliwych 
ktore fię cząfem z ućiechą powiadaią, y dowcip pokazuią; iednak | 
drugich przepikaią, y bez krwie ranią. Bo takie żarty gryźliwe, fą 


gorfze nag. inne, y fą fzkodliwe; y tym fzkodliwfze, im fą dowdi= » 


pnieyfze, y ucjefznieyfze. Albowiem głębiey przenikaią, y długo 


fię w pamięci trzymaią, nawet y na świecie, . Bo lubo Żartownię 
czkowie, y trefniczkowie, poki bez drugiego urazy, żartows fłow 


ućiefznych y konceptow, dla rozwefelenia używaią, wizytkim fig | 


podobają, y od wlzytkich maig chwałę; ale gdy (wemi żarty y blas 


zeńftwy kąfać y urażać poczynaią, u wfzytkich bywaią w nieniwk 


sén y Zle ię im takie żarty nagradzaią, Bo nie ieden takich Żat | 


tow ranami, prześladowaniem, y zdrowiem przypłacił. Ale 0 tae 
kich mowienia (pofobach, ktore fię miłośći. y iednośći Braterfkiey 


przećiwiaią, mowiliśmy w.pierwfzey częśći; przęto O nich więcej | 


mie powiemy, 


ROZ: 


ROZDZIAŁ XM. 


Rozmowy nafze maią być O Panu BOGU, y ò nie- 
ktorych śrzodkach do tego pomocnych. 


1. W czym Apoftoł Ef fczykow upomina: Zadna mowa zła z Ephez: 4 
uf mafzych miech mie wycbodźi, ale iesli ktora dobra na zbudowanie wia- 
r), aby była przyiemna fluchaiacym, y do miłości y dofkonałośći ich 
zapałała; Co nam naprzod zachować potrzeba; ktorych koniec y 
p fłanowienie teft, nie tylko fię ftarać ò fwoy włafny poftępek; ale 
y 6 połtępek blizniego. Tedna bowiem z tych rzeczy, z ktorych fię Rozmowy 
isco z nami konwerfuią, barzo buduig, y z ktorych wielki pożytek duchowne 
y poftępek biorą, ieft nabożna rozmowa, y gorliwaÓ rzeczach Bo- Mha 
ich powiesć. Albowiem iż nic 5 poftepku nie rzekę, ktory takie najze iiih 
rozmowy fprawuią: świecey widząc, że nafze rozmowy zawfze 
fą © BOGU, wielkiey ô nafzey pobożnośći y enoćie nabywaią opi- 
nii; tak z foba dyfzkurwiąc: ‘Tych ludzi ukta f3 rzeczy Bofkich pet- 
ne, toć y w fercu okròm BOGA, nic infzego nie maig. Ktora o= 
pinia iak wiele powagi, iak wielkiego fkutku nafżym pofługom do- 
daie, każdy fnadnie widzi. 3 
z. Tak czytamy ô nafzym S. Franóifzku Xawierze, iż pryważ 
tnemi ò BOGU z gorliwego ducha. rozmowami więcey dokazo= 
wał, niż kazaniami. I'S. nafz Oćiec mowiąc w konftytucyach © 
srzodkach, ktoremi blizniego wfpomagać powinniśmy, ten miedzy 
nayprzednieyfzemi kładzie; y wfzytkim go, nawet Bradi Coadiue 
torom, zaleca, 
3. Co żebyśmy pewniey y lepiey czynić mogli, wiele barzo po- 
może przyzwyczaić fie do rozmow duchownych. Tta rada była Si Zwyczaj 
Franóif ka, gdy Braćią fwoię na rozmowy O rzeczach Bofkich do zmo * 
siebie zwoły wał, aby w tym wyćwiczeni; pożytecznie z świeckie- srna 
mi konwer(ować mogli. Ażeby wiedzieli, iako miłe fą takie ro- ek. 
zmowy Panu BOGU, fam Pan Chriftus w poftaći urodziwego młoš ? 
dziana między nimi zasiadł, dając im fwoie Błogofławieńftwo. 


s 


SfFofotma- 
mie tych, 
‘ktorzy mie 

© ducho- 
ornych rze: 
czacb ro 
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*Paż iet nafzey Societatis intencya, ktora iefzeze od początków 
fwoich Nówićiufzow w to wprawute, yk lkakroć na dzien ich zątó- 
madza, aby z (obą © rzeczach duchownych rozmawiali. Ale ypo 
„Nowicyaćie częfto w Societatem konterencye © rżeczach ducho. 
wnych bywaią, abyśmy w nich wielki zwyczay brali. Nawet ysto 
nam ofobliwym fpofobem przykazuią y zalecaią, abyśmy liç w 
polnych miedzy nami konwerfacyach do duchownych rozmów 
mocno przykładali. 
4. S. Bernard przećiwny defekt w niektorych wieku fwzgo Za | 
konnikach ćięfzko y oftro gani, przypominaążim zwyczay; ktory | 
złotego onego dla górliwosći Zakonu wieku kwitnął: O iak dała | 
ko odflapilismy od tych, ktorzy ża czafu Antoniego Mnicbami byli; Kto. 
rych, gdy lię zgromadzili, w (zytka rozmowa y konwerfacya w Nie- 
bie była. l tak fię chciwie około tego pokarmu dushownego zaba: 
wiali, iż y iedzenia zapominali; y cały dźień nic nie iedząc na tych 
rozmowach trawili. I to był dobry porzadek, gdy godniey(zey częsih 
to ifi dufzy, wprzod fię wyfługowam. My zaś gdy fig w iedug gromułę 
jsbodźiemy, (iż fow Apoftolfkich zażyię ) iuż mie Pańjkicy wieczerży pos 


lj 


amawiaia, zywamyýe Albowiem fię 0 chlebie Niebiejkim żadem nie pyta, żadem go nie 


daie, nic nie mowiemy 6 Pifmie Swiętym, nic 0 zbawieniu dufz, ale żarty, 
J smicchy firoiemys y floma na wiatr rzucamj, A co nay porlza takimi 
gadkami blizmiego zabawiać, nazywamy to łagodnością, dyfzkrecyą | 


y miłością. A kto inaczey czyni, zowiemy go grubianem, chło: | . 


pem; melancholikiem, y od iego konwerfacycy ftroniemy. T'a mi- 
dosć, prawdźiwą milosc pjuies ta dyfzkretya; prawdziwą dyfzkrecya wje 
goracz.. „A coż to za miłość: ciało miłować, a ducha zaniedbywać? -Co fi 


za dyfzkrecja, wfzytko oddawać ciału, á dufzy nic? Ciało napychać,a | 


dufzę głodem morzyć? Nie ieft to dyfzkrecya, ani miłosć; ale ot} 
krućieńftwo y wielki nierząd, "R i 
5. Pifze Taulerus,iż fię Chriftus iednemu wielkiemu fłudze fwe, 
mu pokazał, y z wielkim žaisti ra fześć fię rzeczy w ftugach (wo: | 
ich ufkacżał, Miedzy ktoremi druga była ta, że w zgromadzeniach 
> y rozmo- 
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rczmowach fwoich 6 prożnych y nie pożytecznych rzeczach ga» 
daią, a © fobie ledwie kiedy. Staraymy fię tedy dla miłośći Pana ` 
lezufowey, aby fię na nas nie ufkarżał, y żeby nas w tey mierze na> 
gany godnymi nie znalazł, 

6. S Bernard, y Se Bonawentura, drugi śrzodek podają do po= 
2, teczney z bliźniemi konwerfacyi, a ten ielt: Gdy mamy na kon- 
werfacyą z bliżniemi wychodźić, wprzod zbierzmy niektore nauki 
duchowne należące do poprawy obyczatow. Gdy świeccy -Ó rze- Gdy im. 
czach prożnych y światowych rozmawiaią, my mieymy pogotowiu Jock hfa 
niektore nabożne fundamenta, ktorebysmy miedzy ich dyfzkurs +7 A 
wrzucić mogli, y ich od mow niepotrzebnych oderwać, Go nam też > Ba 
Reguły nafze przepifuią. Enie ma fię temu żaden dziwować, że bę: jacych, 
dziemy w rozmowach z świeckiemi duchowne nauki miefzali, itá? duchowna 
nowi nafzemu włafne y przyzwoite; ponieważ y $wieccy to gadas wrzucaj 
ią, y na tym czas trawią, co im fian ich włafny y kondycya przepi» łez 
fuie. T miałby każdy Z nas dowóip (woy na to wysilać, aby. miał 
fpofob y umieiętność ladaiakie mowy przerywać, y duchownę ros 
zmowy wprowadzać. s RSE 

7, Potrzeći, wieledo tego pomoże P. BOGA z ferca miłować, 


“y mieć ofobliwy affekt do rzeczy duchownych. Tak bowiem nie 


będzie nam cięfzko ò P. BOGU rozmawiać, ale y owizem nam 
będzie miło takiemi zabawiać fię dyfzkurlami., Albowiem każdy 


„ bsz przykrości yz chęcią rad Ô tym mowi; co ma w fercu;y co mie Każ4y rad 


łuie. Prei patrzmy fię; z iakim fmakiem kupiec 6 fwoich towarach 6 9m mo- 
y handlach, y przy ftole. y oprocz ftołu dyfzkuruie, y ftucha pdzie pól Gu 
drofz(ze, gazie tahfze towary. Także oracz ò nowinach, O Żni- Jig S0opay 


"Wie; pafterz ô bydle, cielętach, baranach. Kro trzyma pług, y kto 


chelpi fię z firzat y firzelbys kto woły ćwiczy, y bami fię około tego wfzyt- 
egos y rad rozmamia 0 cielętąch. y fercc (woie przykłada do mywracamia 
giemie, do czynienia brozd, mowi Eklezyśftyk. Każdy rad O tym ro- Beci: 39, 
zmawia, czym fię zabawia. Tak ymy ponieważ swiat porzućili= 
smy y pilnuiemy dofkonałośći, ieżeli P, BOGA (zczerzę miłuie» 
| Sz my 
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my y rzeczy duchowne, wfzytka nafza w tym ma być uciecha;aby. 


śmy O tychże rzeczach rozmawiali, iakoż nigdy nam na materyi nie 


będźie fchodziło.  Nieft to dobry znak, gdy kto chętnie y z {makiem 

ò BOGU y rzeczach Bofkich rad mow); iako ż przećiwney ftrony 

zły znak, gdy kogo tęfkno 6 rzeczach Bofkich mowić fłachać, 

3, Toan: 4, według S. Iana: Oni Z swiata fæ dla tego 6 świecie gadzią, y Otte 
czach światowych. 

'8. S. Auguftyn natè ftowa Mądrośći: Aniulfkim pokarmem kar 


| 
| 
i 
| 


mites lud twoy, y chleb z Nieba dawałeś im bez pracy, w(zelka rofkofz w 

Jobic maiącys.y wfzelkiego (maku, wdżięczność; naucza: IŻ manna, kto: | 
rą P. BOG żydow napulzczy karmił,w każdego usćiech fmak tey | 
rzeczy miała, ktorą iesć chóiał, iako Pifmo S. wyraża. Ale to pre. | 
wi rozumieć potrzeba tylko o ludźiach dobrych; w złych bowiem | 
tych fmakow rozlicznośći nie fprawowała. Bo gd, by fprawowa: 

Num; u, ła, nie prośiliby o infzy pokarm, mowiąc: Kżo nam da do icdzenia | 
mięfo? wf ominamy na ryby, ktoreśmy iadali w Egipcie. darmo: przychoe | 
dza nam na mysl ogorki y melony, y cebule y czofnki. Dufza nafza Mys | 
Sehla, nic infzego oczy nafze nie widzą tylko mannę. Ci w mannie nie | 
tylko nie czuli fmaku kazdego jadła y potrawy, ale "g nig brżys| 
dzili y dla tego wzdychali do miąs, y ftawiali fobie przed oczy gat- | 
ki Egiptfkie, ogorki; melony, cebule; y czofnki; ktore w Egiptcie 
iadali, y ferdecznie ich żądalisy nad manne przenosili; Dobrzy zas | 
iż fię fama manng kontentowali, infzych pokarmow nie żądali, ani | 
ich przypominali« Albowićm w fumey mannie wfzytkich tych rze: | 
czy fmaki naydowali. i 


Rożmica.do , 


9. Ta tedy ieft miedzy dobremi y dofkonałemi, y miedzy 02 


ię- l 
brychy fV- emi a niedofkonałemi Zakonnikami rożnica: iż dobrzy maią fast | 
gł cb La- . 


kommitow 
aeft x ro- 
KALI 


w rzeczach Bofkich y duchownych, y o nich radźi rozmawjaiąs y | 
w tey mannie wfzytkie pożądane delicye nayduią. Boim P. BOG 
fmakuie. za wfzytko, y z Š. Auguftynem -y Bernardem mowią: | 
BOG moy_ y wfzytko. BOG im ieft wfzytko; y w nim znayduł | 
czegokolwiek pożądać mogą. Ale ożiębłym y niedofkonałym Zas | 
| konnikom 


þ— Sza ph pg t zał Ph 
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konnikom ta manna nie dodaie wfzelkich fmakow: I owfzem im 
nie fmakuie, y obrzydzenie w nich fprawuie: y wolą ftuchać bayki, 
niż iakiego świątobliwego przykładu: co zepfowanego ferca zna: 
kim iet. Szezęśliwy ięzyk, ktory nie umie mowić tylko orze- 
czach Bofkich! woła S. Ieronim: A S. Bazyl: Icżeli mowy będa leka 
kie, tych mie fłucbay: ale łeżeli co ż Pfma Seku zbawienia powiedza 
Niechci w(żytko przykro będzie do ftscbamia, cokolmiek 0 rzeczach świa* 
towch ufły/zy(z. A iako blati. miodń brzyinia), cokolwiek ludžie pobožni 
powiedzæ» Prożne y lekkomyślne mowy nie pódobaią fig fłudze 
Boż:mu; aleo BOGU y rzeczach Bofkich ńad miod mu fmakuią» 
J dla tego dufza nabożna aby miała tekreacyą y W chorobach fwo- 
ich ulżenie, nie potrzebuie żartowliwych rozmów. Bo iako fię w 
nich nie kocha, tak też o ñich nie rada fłucha, y owfzem przy- 
krość iey wielką czynią. Co zas iq rozwefela y w boleściach folgę 
iey czyni, Left fuchać y mowić o tym, co miłuie ý do czego tęfkni. 
S. Katarzyna Szneńfka nigdy fię ńafyćić nie mogła, gdy mowiła abo 
ftuchała o BOGU, y owfzem to iey było iedyną rofkofzą y wię- 
klzey żywośći y zdrowia pomocą, y wfzytką w chorobach y w bos 
leśćiach pociechą. Co też o wielu Swiętych czytamy. 
ROZDZIAŁ XIV. 
Druga poważna przyczyna czemu potrzebna ieft aby Kon- 
warfacya nafza y rozmowy z bliźnim były o BOGU. 
1. Nie tylko dla pożytku y pomocy bliżnich potrzebna iefl, aby Rozmowy 
rozmowy nafze były o P. BOGU, ale dla nafzego włalnepo dobra, AA 
Ps A ze wsz sbalala 
y ducha zachowania. Abowiem o BOGU rożmawiaiąc, barżiey fię e» 
do iego miłośći zapalemy: Co iet włafha takim rozmowom; 1a- dobrego, 
ko fię trafiło dwum uczniom idącym do Emaus. Ktorzy o ducho- 
wnych rzeczach rozmawiaiąc, wkrotce z podżiwieniem zawołali: 
izali ferce nafze nie gorzało w nas? Czego y my częfto doznawamy: Luc: 3% 
12 z takich rozmow barżiey zapalonemi odchodźiemy, niż z wies 
lu Kazań, 
2, Wizyt- 


Rozmowy 


duchuzne bo 


jJomagria 
do dulyey 
odl) wy, 


Nied! fla- 
zek mow 
auibo 
anylb ief 
| Jikoaliwy. 


dąż 


2e Wfzytkie S. Tomafza z Akwinu rozmowy y konwerfacya a | 


drugiemi bywały o rzeczach świętych, y do zbawienia dufz należą. | 
cych. Czego miedzy innemi była ta przyczyna; iż po takich ro» , 
zmowach y konwerfacyach nabożnieyfzą miewzł modlitwę ybo. | 


gomyślność.. Albowiem że wfzytkie iego ftowa bywały o rzeczach | 
nabożnych, y żuwsgą mowione; przeto mu na modlitwie żadnego | 


pie czyniły roztargnienia y dyftrakcyi. 


miał, Acz bowiem bywał zawfze w ufławicznych y rożnych pra- 


cach, drogach, tak lądem; iako ypo morzu, w utrapieniach y niee | 
bespieczeńftwach, nad todle iego cziwney łafkawośći w fżyfcy lang | 


3. lto ofobliwa była w S. Frenóifzku Kawierze, iż modlitwę y | 
gomysinasé z pracami około bliźniego y konwerfacyą łączyć Ue 


Ji do niego; zawfze iednak cożkolwiek czynił: z foba „yz BO- | 


GIEM przebywał.. A tak od famych prac, dyftrakcyi y konwet 


facyi; z myślami tak ułożonemi przyfłępował do modlitwy, iż lię 


zaraz z wielkim (makiem y ftodkosćią w P, BOGU cale zanurzął, | 
I tamże daią tego przyczynę, Ponieważ bowiem .w fprawowaniit 


Yzeczy nie była mysl iego rozerwana, łacno fię wracał co tego, od | 
ć Jta my f 


‘czego fię na czas cderwał, 
4. LZ przećiwney ftrony jesli w konwerfacyach ffowa nafze nie 


będą o BOGU y rzeczach Bofkich, w wielkie wpadniemy niebes | 


spieczeńftwo. Mawiał S. nalz Oćiec lpnacy: ako konwerfacya 2 
blizniemi wielki może przynieść pożytek y zbudowanie, y Socie- 
tati nafzey ieft barzo włafna, byleby taka była, iaka być ma; tak taż 
żeli fię w tey mierze nie fprawuiemy iako potrzeba. Mowi S- Bet: 
pard: Prożna mowa prędko umaže dufzęsy tacho fig to czyni, co fig 44% 
cko fly[zy. 

i5. Prawda to ieft, że w obcowaniu z drugiemi y drugim trzeba 
fwoie rozumienie przełożyć: ale w tym tego żądał S. Ignacy, aby 
oni mowę od fwoich rzeczy zaczynali, a my na nafzych rzeczach 
ong kończyli, Niech tedy nas nie ciągną do sicbies to ieft, A od 

'WOs 


będzie z wieikim zgorfzeni-m blizniego, a nam niebeśpieczna.ice | 
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fiwoich rzeczy mowę zaczynali, y na tychże ją kończyli: ale faczey 
my kóńczwy na nafzych do nas ich y do BOGA poćiąpaiąc a to 
ftowami pożytecznemi, y do zbudowania ftużącemi. Do czego 
nis potrzeba wielkicy wczefnośći, wielu okolicznośći y fpofobno- 
śći [zukać. Bo tego fzukaiąc y czekaiąc; nigdy do twoiey rzeczy 
nie przyidziefz, ale ćię oni na (woich; aż do końca zabawią. Niech 
wizyfzy wiedzą, że Zakontiikami ieft:smy; y że to do nas należy; 
y że lig naw nis godzi na baykach z nimi czas trawić, ale nam wła- 
fna mowić ò BOGU, każdego ò tego zbawieniu upomimać. A ies 
sli nas niechcą ftuchać, niech do nas hie uczęfzczaią, 

6: Tak czynił S; nafz Ośiec Ignacy. Ktorego, gdy człowiek 
jaki niepotrzebnie nawiedzał, z ktotymby na mowach niepotrze- 
bnych wiele czafu trawić potrzeba; z wielką ludzkością raz y dru- 


gi go przyiąw(zy, ieśli przychodźił bz pożytku, y bez pożytku 


odchodził, wtrącał mowę Ò śmierói, aibo o fżdnym dniu. Bo iesti 
o takich rzeczach nierad iłuchał, więcey figę mie wracał, Albo ieśli 
rad iłuchał, tedy iaki pożytek dufzny odnosit 
7: Na czego potwierdzeńie mądrze uważa S. Augaftyn: iż fię 
o to pilnie {tarac mamy, abysmy fig wfzytkim akkomodowali, y dó 
każd: go fię fpofobiki, abysmy tak w zytkich pozyfkali, przykładem 


Apoftoła Pawła pifzącego o fobie: Wjzytkim fiatem fię w(zytko: 1 Got; $, 
przed (mętrym pokazowałem fię fimętnym:(bo to dziwnie Giefży u | 


trapionego, gdy widżi drugiego w fwoiey fprawie boleiącego ) 
welołemu pokazowiłem fie wsfołym: naucza iednak, iż tak ma: 
my dogadzać bliźniemu, tak fig weń prze nieniać; abyśmy to czynie 
l na lge y ulżenie iego utrapieńia, y na wydźwignienie onego ó 
nędzy ktorą cierpi, A nie tak abyśmy fami w tęż nędzę wpadali: 
Tak prawi, aby to dogadzawie było ku pomocy, á nie do porownania 
teyże nedre. ; 3 

8. T obiaśnia.to pięknym podobieńttwem. Tako teń, ktory rë- 
kę podare drugiemu, aby go z niebeśpieczeńiftwa wydźwignął; nie 


pada na źiemię, ani fię wznak kładźie, iako on: ale utwierdza nogi; Kowwżrfa» 
aby 98 ma yé 
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bez fzkody * gb 
mafie poratowania iego potrzeba: tak y my fię świeckim akkomodować, 


y go drugi w doł nie ścią gnal: y tylko fię trochę nachyla, ile do | 


y ulegać mamy nieco nas nakłaniaiąc do ich zwyczaiu y nieudol. Ț 
nośći, wftępuiąc w ich rozmowy dla ich pozyfkania: zawfze edn:k | 


mocny krok trzymać mamy, aby nasza fobą nie poćiągnęli; ale że. 


bysmy 2 nimi konwerfacyą na nafzey mowie y rzeczy kończyli, | 


Przez me 9. Y mieya y to za pewną rzecz. Abysmy tych z ktorymi kan- 


z. nie werfuiemy, budowali, 12 nie mafz lepfzego srzodku, tako gdy obae 
uchowne 


inia do- ) zał i i ią 
as bę czach Bofkich rozmawiali. Co lubo im z początku może być nie 


konniku — „do fmeku, iednak pożegnawfzy fię z nami barzo fię baduią. y lepiey 
EE. 
ftrzegą, iż to rzecz barzo dobra. Przefiwnym zas (pofcbem, gdy 

im świeckich gadek y baiek pomagam); y obaczą, że y my fię w 


tych gadkach ówie:kich kochamy, mogą nas mieć ża przyiaćiela | 


czą, że w każdey rozmowie y obcowaniu będziemy Z nimi o rze. | 


O nas rozumieć y poważać nas poczynają. Boschoć nie tychłospo. | 


świeckiego), ale nie duchownego: y tak utraćiemy u nich opinią, że | 
w nich, eckolwiek powiemy, Żadnego pożytku mie uczyniemy: | 


Przeto dobrą ftawę Zakonu y Poftanowienia nafzego iak naywię- 
cey rczfzerzaymy y ftaraymy fię, abyśmy przykłady Oycow na- 


fzych odnowili, y ich naśladując, znaczne imię całemu Zakonowi | 


czynili, 

10. S. Francifzek Borgiafz pdy po niektorzy świeccy nawiedza» 
li: ktorym tego bronić nie mogł, a oni o rzeczach niepotrzebnych 
rozmowy natrącali, nie ftuchał co oni mowili, ale mysl w Pe BO- 
GU zetspiał. l upomniony od drupich, że w tym biądźi, y nie do 


rzeczy odpowiada, mawiał: Wele aby mię miano za profłaka,y za gli | 


piego, aniżeli czas darmo tracic, Rozumiał bowiem, że fię ten czaś 
Car mo trawi, ktory nie BOGU, ani rzeczom iego oddaiemy. Coś 
podobnego pifze Caflianus o Opaćie Machecie; ktory przez dłu: 
gi moclitwy tę fobie u P. BOGA Hatke uprośił, aby w rozmo: 
wach duchownych fen' go we dnie y w nocy nie pabał: gdyby za 
kto o rzeczach światowych gadać począł, aby zaraz zafypiał, 

; flo 


ť o 4 

1r. A takten dyfzkurs złotą oną S. Bernarda zamkniemy nauką, 
ktorą iednemu Zakonnikowi podaie: Tak we wfzytkim mnich niech 
pofigpuie, aby patrzących budował, y żaden, lubo go widząc, lubo go fiue 
chaiąc, nie watpił, że ief prawdziwym mnichem. Tak (ię we wfzyte 
kich rzeczach, y rozmowach duchownych, fprawuymy; aby fig, kto- 


¿| rzykolwiek na nas patrzać, albo nas ffuchać będą, budowali y mo- 


wili: To ieft prawdźiwy Zakonnik, Co toż ieft,co A poftoł przes 
pifał Tytufowi: We wojzytkim day z siebie przykład dobrych pofiępkow 
«0 nauce, w niewinności, tv pomadać, fomo: zdrowe, bez nagany: aby teng 
ktory nam iefł przeciwny, obawiał fię, nie maidc, coby nam zarzucił. A 
tak ftaraymy fię O taki przykład; aby; nie tylko przyladiele nic w 
nas nie naydowali, czymby fię urażić mogli, ale żeby y przećiwni= 
cy naśi zawftydzali fię iż u nas nic nie mafz, coby ukąśić mogli 
y zganilie R 2 

12. Gdy jednemu Filozofowi zarzucono, iż 6 nim ludzie zle ga» 
daią, odpowiedział: Tak będę żył, aby żadnemu olmomcy mema nie 
wierzono. Tak y my żyimy: aby wfzytkie fprawy y mowy nafzę 
nie tylko były bez nagany: ale żeby wfzytek żywot y konwerfacya 
nafza była takowa, dla ktoreyby: przećiwnikom y obmowcom nas 
fzym żaden nie wierzył, y ktoraby im bez żadnego ftowa nafżego 
gębę zatykała, Ta ięft ndylepfza przeciw obmowcom obrona, ufty 
nic nie mowiąc; żywotem nienagannym odpowiadać. 


KSIEGA TRZECIA 
_O Cnocie Pokory, 
ROZDZIAŁ I, 


O zacnośći Pokery, y iak nam ieft potrzebńaę 


1, Vezóie fig odemnie, mowi Chriftus Pan, iż cichy ieffem, p pokorhc= Matthi tis 


go fercas y znaydziecie odpoczynek: dufzom wajzymie Naco S. Augu- 

ftyn mowi; Wizytek żywot Chrifiufom na ziemi'przez człowieka, ktos 

Tego brzyiąć raczył, był obyczaiow naukasale naybarzicy pokorysgdy rztkiz - 
>> Jozcie bę 
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Zaś — Pozdie fię odemnie, iż cichy efem y pokornego [erca. Czego dofyć na 
żokorjz | dowod zacnośći y potrzeby tey cnoty: że Syn wiecznego BOGĄ 
s. zftąpił z Nieba na Ziemię; aby iey był Nauczycielem, nie tylko ftos 
wy, ale y famą rzeczą. Albowiem wfzytek żywot iego był przy: 
kładem y źwierćiadłem pokory. 
2. Chciał bowiem, mowi 8. Bazyki, z ubogiey Matki w podłey 
urodzić fię ftaience, y w ubogich pielufzkach, w bydlęcym żłobie 
y trzykła- leżeć, chciał być iako grzefznik obrzezanym; do Egiptu iako bola. 
duChryfiw zliwy uciekać,miedzy tawnogrzefznikami iako ieden z nich Chrzeft 
femego,  przytmować, przed Koroną y panowaniem uciekać, ofiarować fię 


$ 
| 
| 
| 
F 
f 


na wf. elkie obelgi y zefromocenia. Gdy wychwalaig go ludzieyy | 


od czartow opętani, rozkazuie im milczeć, Gdy go wyśmiewaig y 
potwarzaią, y itowka na obronę (woię nie mowi. A przed śmiete 
cig, aby nam tę cnotę iako tefłamentem y oftatnią wolą (woię zak 


Gił, dźiwaym ią utwierdził przykładem, y nogi Uczniom umywa: | 
igo y fromotną na Krzyżu smierć podeymuią:. © Narodzeniu iee | 
go świadczy S. Bernard: JVyvifzczył siebie famego biorąc na się ciało | 


nafzeyy chciał, zeby wfzytek żymot iego był pokory przykładem, ab; oprzod 
pokazał w przykładzie; co miał pokazać w fomie, Dziwny zaprawdę 
fp-fob! Czemu tak wielkiego Maieltatu Pan, tak głęboko fig uni- 


2, Aby fig człowiek nie śmiał wielkim czynić na źiemi. Nicznorny to | 


bowiem niewjtyd ict: gdy, gdzie fig mwynifzczył Maiejłat, tam fig robak 
 nadyma. Syn Boży rowny Oycu, poftać ftugi na śię przyiął, y żą- 


da być póniżonym y wzgardzonyw! a ta proch y popioł fzukam | 


aby mię poważano;.y za wielkiego miano» 


3. Zatym fłafznie bę P. IEZUS Nauczycielem pokory nazywa 


y chce, abysmy fię teyże cnoty od niego uczyli. Tey bowiem 
cnoty nie mogł uczyć Socrates, ani Plato, ani Ariftoteles; Bo Fi 
łozofowie pogańfcy 6 enotach moralaych, męftwie, wkrzemiężli: 
wośći.y fprawiediiwośći dyfputuiąc, tak byli dałecy od pokorysiż 
w.famych pifiach (woich, y we wfzytkich caotach, fzukali chwa- 
lębney po śmierói pamięći, Zdał. lię Diogenes, y iemu podobni 
A” gate 


Pogamie 
"osie zmald 


* pokoryą 
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gardzić światem; Żywot wiodac w podłych fzatach, w uboftwie,y 
witrzemiężliwośći, Ale-w tym famym wielką (woię hardosó wy- 
jawieli, y tą droga wielkiey ftawy fzukali; a drugiemi gardzili, ia» 
ko to Piato «w iego żywocie pokazał. Zeprośił on pewnego czafu 
niektorych Filozefow, y między nimi Diogenefa do domu fwegot 
y żeby takich pośći godnie przyjął, kazał ydom,y ftołową izbę bo+ 
gatym obiciem przyftroić: wizedfzy Diogenes począł ukalanemi 
nogźmi po onym cbićim ceptać, a (pyteny od Platona czemuby to 
czynił odpowiedźiał: Depce bardosć Platonowę: Na co Plato: de- 
pejz inna kardoscia: pokazurąc więkfzą iego hardość w deptaniu 
fzpalerow, niż fwoię w ich używaniu. Dawni Filozofowie nigdy 
6o.wzgarcy Siebie famych przyiść nie mogli, na ktorey prawdziwa 
zaw śła pokora, newet yimiepia pokony nie znali. Bo to włalna 
cnota ieft Chrześciańfka, ktorey fam Chriftus nauczył, 

4. Ztąd mądrze poftrzegł $. Auguttyn, iż P. IEZUS dziwne 


ono na gorze Kazanie fwoie zaczął od pokory: Błogofławichi ubo- Matth: g. 


dzy w ducky, abówie ich icf Kwolefłmwo niebiefkie. Gdzie przez ubo- 
fich w duchu S, Auguftyn, Ieronim, Grzegorzyy inni rozumieją po- 
kornych, Od pokory tedy P, JEZUS Kazanie fwoie zaczyna, tę 
zaleca; na tey kończy, y.chce, abyśmy fię w niey ćwiczyli, mowiąc: 
Kezcie fie odemnie, nie smiat budcmać, nie wfzelkie rzeczy widzialiey nies 
widzialne tworzyć, nie na święcie cuda czynić, y umarłych mfkrzefzac; ales 
iż cichym iefłom, y pokornego ferca. Możmiey(za bowiem ieft, y bespies 
çznieyfza, gruntowna pokora, niż nadęta wyfokosc, Lepfzy ieft pokor- 
ny BOGU fłużący, niż cudotworca, T aieft profta y beśpieczna 
droga, druga nierowna, y niebespieczna. 

5e Tak zas nam pokora ieft potrzebna, iż bez niey y najeden krok 

w drodze duchowney nie poftąpiemy. Bo dobrze S. Auguftyns 
Iesli pokora przed każdą rzeczą, ktorą czyniemy pie będzie poprzedzała, 
nie bedzi- 6 bok fała, y za nig nie poydźie; wnet nam z iakiego fig dobre 
Eo uczynku mejelącym, y w nim fig kochaigcymsmfzytko pycha zręku mye 
dicra, | mało będźie na tym, że fam uczynek dobry ieft, owfzem 
42 © ma | 
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pa ten czas pychy fie y prożności obawiaymy. Hyfepki bowiem, mo. 
wi tamże S, Auguftyn, m/zytkie fe z grzechow: naprzykład zazdrość, 
gułcw, nieczyfłość, na czole napifano iżiejł grzechem, y dla tego fig ich la- 


cno chronić możemy: ale pychy y w dobryćb uczynkach bać fię potrzeba: aby | 


fig też Jame rzeczy, ktore fię cbwalcbnie czynią, przez chciwość, chwały ue- 


«iraciły, ktora na dobre prawy dybie aby zginęły. 


6. Zegłował człowiek fzczęsliwie maige wiatry przyjażne, fir. | 


ce do BOGA obrocońe, zaraż ptży początku fprawę fwoię BO. |. 
GU ofiarował: aż zńieńacka powitał wicher prożnośói wpędził go | 
miedzy fkały na piafsk, aby fig chóiał ludźioth podobać, mieć u nich | 
reputacyą y chwałę;y wfzytko utraćił, y rozbił fę wedlug S. Grze: | 
gorza y Bernarda: Kto beż pokoj thoty zgromadza, iakoby m | 


wiatr piafek ńośiyod ktotego potwańy; y tam y fam rzucany bywa 


RÓŻDZIAŁ II 


Pokora iet infzych Cnót Fundamentem, 


, 4 Badować na pokorze O ktorey tak mowi S. Cyprian: Pokora | 
uh światobliwości Fundamentem, A Sa Ieronim; Pierwfza cnota | 


Chrześcian ief pokóya. XS. Bernard: Pokora ief Futidamentch y firo- 


7 


fłatecznie jey włafnośći y kondycye wyraża, SA 

„ 2. Naprzod bowiem, iako kwiat fokiem z korzenia witępuiącym 
yic ý od niego wzrofł biefze; od korzenia zaś odcięty więdaneie: 
tak, mowi tenże S, Giżegorz, każda cnota iesli fię pokory Korze- 
dia hie trzyma, prędko (chnie y ginie. Pomżote, iako korzeń w Zie: 
mi ieft utaiðny, deptą pó nim, nie ma żadńey piękitośći, Ozdoby; 
ań zapachu: iedhak cale drzewó żywot od niego bierze? tak y po» 
koray,iakoby pod ziemią ieft, gatdzą im; miiaią gó, zda fie być bez 


$adney udatnośći, w kąćik wepchniony, y niepamięćią żatżusonył | 
als tolma daię mu żywot y pomnożćnie, Nad to; jako, żeby drzeę | 
w 


Q 


žem Cnot. 8. Grzegořž zas na iednym mieyfcu nazywa ią Miltrzy: | 
Mig, y Matką wfzytkich Cnot, a na drugim, początkiem, korze- |, 
niem. Ktore od kotzenia podobieńftwo włafne ieft pokoty,y dos. | 


pz 
o noni. aiz | „A a” OR 4” mpnę e pomi poż „l OZ a. , DD A W 2 
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wo rofto, diigo trwałoż y obfity owos rodziło; potrzeba aby głę- 
boko w żiemię korzeń zapuśćiło, bo tym będźie trwalfzes y uro- 
dzaynieyfze, według Proroctwa Tzaiafża: Z apasci korzeń głębokó, 4. Reg: 19. 


| -g przyniesie omat fmoy: tak aby kto wfzytkie cnoty rodził, y w nich 
|- mleodzhiennie trwal potrzeba, aby fię w pokórze głęboko ufundo: 


wał. Im będzefz pokorityfzym, tym wyżey fig w cnotach y do- 
fk onałośći podnieśiefz. Nakoniec, iako pycha ieft początkiem y ko- 
r zeniem kazdego grzechu według Mędrzca: poczatek każdego grze- Héol: t6. 
chu ief pycha: tak pókora ieft korzeniem y fundamentem każdey 
cnoty, według nauki wfzytkich Swiętych. S ; 

3. Alerzecze kto: iako ty za fundament wfzytkich cnoty ftru- 
ktury duchowóey zakładafz pokorę: a wlżyfcy Swiędi, a naypier- 
w fzy S, Paweł, zakładsią Wiarę? Tak bowiem on do Koryntyan 1.0ot:ż,ito 
mowi: Fundamenta m(zego zakładać nie może, okrom tegos ktory duż 
założony ieft, d ten ieh Chrifius IEZVS, Naten żarzut odpowiada S. 
Tomafz: Dwurzeczy potržeba do dobrego fundamentu. Naprzod Rożaym 
trzeba ÓtWotzyć Ziemię, wyrżućić Wfzytek piafek, y dokopać fig |Polobem 
twardcy źiemie, na ktorey tha (ię zakładać fundament, Posdtore,tby pra, 4 g 
wyrzuciwfzy wfzytek piafek, y żiemię nie zgodńą, Wpulzczony Był funtsmiss 
kamień, ktotyby wefpoł z drugiemi był fundamentem wfzytkiego teza 
budynku, Podobnym maig fię (pofobem, thowiŚ, T omafz, poko- 
ra y wiara w duchowñym budynku y ćnot ftruktutże. Pókora ko 
piesy dö ñiey należy kopać głęboko y wyrzucać wfżytka; cokol- 
wiek jeft nie trwałego, ftabego, miękkiego, to iek sit hidżkich nie- 
dołężń>ść. Albowiem nie na twoich $iłach ftawiaćc y budować 
mafz; bo te fą iako piafek fabe, uftępuiące, żapadatące: dla cżegó 
wfzytko to wyrzucać potrzeba nie ufuiąć fobie; y tak głęboko ko- 
pac, aż fig dokopielz twardej Gpoki, ktorą ia Chriftus.(4 öpokä : 
była Chriftus) Zatym 04 ieft fayprzednieyfzyń fundamentem: ale, 1. Cor: zo, 
że do półławienia budynki y tåtten dragi fundament ieft potrze- 

hy; ktory ieft pokora; dla tego y pokorę fundamentem nazywa- 


„ by Przeto ktokolwiek przez pokorę głęboko w żiemię zaydzie, 


przes 


130 | 
Przeniknie siebie famego y podłość -fwoię, wyrzući piafek-wfrele | 
kiey Ô fobie reputacyi y ufności, aż do prawdziwego fundamentu, | 
ktory ieft Chriftus dośięże; ten fłateczny y wiekuiący budynek wy» | 
fawi, ktorego żadne wichry nie obalą, żadne wody pie podmylą, | 
bo na mochey ftoi opoce. Ale jesli bez pokory będzie budował; 
prędko ten budynek upadnie, bo na piafku ict wyiławiony. - 
4. Dotego; nie fą owe cnoty prawdźiwe, y trwałe, aletylko Jare | 
wy cnot, ktore na pokorze nie fą ugruntowane, Dla czego S. Au 
guftyn w Rzynfkich onych Potentatach, y dawnych Filozcfach, | 
Žadney prawdžiwey cnoty nie uznawa, Nie tylko dla tego, żenie | 
mieli miłości, ktora wfzytkich jeft kfztałtem, y żywotem, y bez | 
ktorey żadney cnoty prawdźiwey nie mafz: ale też iż nie mieli y 
fundamentu pokory. Bo w fwoim męftwie, fprawiedliwośći, | 
witrzemiężliwośći, nic infzego nie fzukali; tylko żeby u wlzytkich 
mieli fiawę, a po śmierći uczćiwość y chwalebną pamiątkę. Za- | 
czym mieli Cnoty czcze, bez żadney iftoty, y owfzem tylko ie | 
cnot: a zatym Zadney prawdziwey y dofkonałey. | 

5. I przydaie, że P. BOG Rzymianom za tęcnoty nie dawał tyl- | 
ko dobra doczefne, ktore fą dobra żnikome y tylko na pozor. Je- | 
ślitedy'pragniefz prawdziwe cnoty na duf: y (woiey wyftawicj ne 
przod mocny y głęboki założ pokory fundament, Wiejkim chefe 
być, 6. maytnniey (zego zaczni; myśli(z wielki budynek myfławić wyfokośćia | 
6 fuidatmencie wpyzed mysl pokory, upomina S. Auguftyn: Liakmieki 
sbce każdy wyprowadzić budynek, im budowanie wy/zjze, tym głębfzyke 
pie fundament. Bo nić malz wy fckości bez giębokośći. Zaczym im 
głębiey fię z pokorą zapuściłz, tym wyfzfzą Ewanieliczney dofko- | 
nałosći wieżę wyprowadziłz. Miedzy infzemi S. Fomafza pamię- | 
triemi przyfłowiami, ieft tó ò pokorze: kogo iefzcze pragnienie czól i 
przenagaba, kto nie rad gdy nim gardzą y fmęci fig z tego; ten choćby ` 
wielkie cada czynił, iefzcze daleko od dofkonałośći pozoftał, Bo 
pic infzego nie ieft, tylko cnota bez fundamentu, | 
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ROZDZIAŁ i. 


Barżiey w ofobnośći fię pokazuie, iż pokofa ieft wlzytkich cnot 


fundamentem, co fig, wyliczaiąc cnoty przedniey(ze, obiasnia, 

r. Ażeby fię iaśmiey pokazało, tak jeft prawdziwa ta Świętych o= 
pinia; iż pokora telt wfzytkich cnot fundamentem, wyliczańiem 
przednieyfzym crot pokażemy. Pocznimy od Theologiczńych, 
Do przyięćia Wiary prawdźiwey, koniecznie potrzeba pokory. D» naby. 
Nie mowię zas teg 30 Qiemowlęciich,w ktorych bez żadnego aktu 6s ówż, 
włafńego ma Chrzóre wlewana bywa, ale ò dorofłych maiązych ro- pa po- 
zum dofkonały. Wiara bowiem potrzebuie rozumu pokornego y “2e 
powolnego: W niewola pidbitdiąc mfzelki rozum na fłuzbg Chrifiu(o- = 
og, mawi S. Paweł, Chełpliwy bowiem rozum przefzkadza do 3. Cor: 107 
przyięćia Wiary. Dia czego itafznie Ciinitus zarzucał Faryzeu- 
fzom: Fako wy możecic me mnie wierzyć, ktorzy fobie chwałę mzaiem loan: $. 
oddniecie, à chwały, kora od Jamcego BOGA ieh, nie fzukacieć 3 

2. Anie tylko do przyięśia,ałe y do Zachowania Wiaty,potrze- Do zacho.. 
baa iet p5kora. Pofpolita teit w(zytkich D>ktotow y Oycow wina ma 
SS. nauka: iż pycha ieft wfzytkich harezyi początkiem: gdy kto o- s dk 
pinią y zdanie (fwoie tak drogo poważa, zeig nad pofpolitą Świę- ben 
tych; y podang od Kościoła Bożego naukę przekłada, teñ ztąd w 
herezyą benie tak w przepaść. Swiadkiem tego elt Apoftoł, Kto- 
ty do Fymoteufza pifzą:, mowi! 4 ro miedzy iż w ofłatnie dni was 2. Fini: g 


„> Japia dai wiebespieczne, y będa ladzie famy:b siebie mituiaty, chciwi, wy- 


teslis bardzi, Patrz iako wymolłośći y hardości przyznawa,iako 
przyczynie, błędy y herezye, iako to iaśnie wywodźi S; Auguftyn 
pomienionie mreyfce wykładaląc. SĄ 
że Kroni tego, nadźieię pokora trzyma y grzeje. Pokorny bo- Nadia 
wiem zna dobrze potrzebę y niedolą fwoie, y widźi dobrze, że Si- zefł mapos 
, łami fwemi nic nie dokaże: dla tego lie z więk(zą ufnośólą po po- 7796) poko» 
moc do P. BOG A udaie, w nim wfżytkę fwoię nadźieię zakładaiąc. 
4, Miłość także ku BOGU od pokory żywość y zapał więkizy Mitsi vo- 
sia Bie scie zpokó 


Tob 7. ig 


giir ; 


. 


ią | 
bierze, Pokorny bowiem wię, iż wfzytko, cokolwiek ma, od P, 
BOGA zftępuie; a że tego wfzytkiego cokolwiek ma, nie godzien 


iefł, I ztąd zapalą fię do miłośći Bożey, y dziwuiąc fię wołaz S. | 
lobem: Co iefł człowiek, że go wielbi (22 y dla czego do niego przykładafz 
ferce twoie? y tak mu wielkie dary yłafki daiefz? Katak niezbos | 


Znym y niewdzięcznym tobie ieftem, á ty mnie ftaiefz fię tak do- 


brym? ia ćię upornie codzień obrażąm, A ty co moment dobrodziey. | 
ftwa twoie na mię fypiefz? J ta ieft iedna podnieta y pomoc, kto- | 


13 fię SS. do miłośći Bożey zapalali, Imbowiem głębiey fwoię | 


niewdżięczność y niegodność uważali; tym barziey (woię powin: | 
ność y obowiązek do miłowania P. BOGA ze wfzytkich Siłuzna: | 


wali; iż na tak wielką niegodność y niewdżięczność fpoyrzeć ra. . 
Lue: 1,46, czył: Wicbi dufzo mia Pana, spiewała Krolowa Niebiefka; iż wey- 


vzał ma pokorę Służebnice moieye 


4, Iako zaś do miłośći bliźniego potrzebna teft pokora; każdy 


Mid ku tacno widzi. Albowiem żadna rzecz bliźniego miłośći przygafzać 
bliďniemu y zatłumiać nie zwykła, iako bliżnich defekty y obyczaie, smiele 
ar +20 cenfurować y himi iako niedofkonałemi y wyftępnemi gardzić, Od : 

"2e czego dalekim ieft pokorny, ktory fie zawize na włafne defekty o- | 


glada, a w drugich okrom famych cnot nic nie upatruie, I dla tego | 


wfżytkich iako dobrych y nienapannych poważaza siebie grzefznym, ' 
niedcfkonałym, y niegodnym z bracią fwoią pomiefzkania Uzńa , 
wa. Zkąd fię w nim zaytmuie wielkie wfzytkich pofzanowanie,y | 


gorąca ku nim miłość. Krom tego pokorny fig nie uraża, gdy go 


nad innych poniżaią, gdy wfzytkich fzanuią, gdy drugim godnej 


pozorneurzędy y poftugi naznaczaiąj ićgo famego na naypodley» 
fze ufługi wyfadzaią. Do tego miedzy pokornemi żadney nie mafz 


nienawisci, zazdrośći, bo taieft corką pychy: A zatym gdzie przebya | 
wa pokora; tam zazdrośći, niefnafkow, górzkośći ferc, y cokolwiek 


miłośći fprzećiwić fig może; mieyfca nie maíz. 

6, Z pokory także pochodzi cierpliwość wfzytkim barzo: pôs 
wzebna. Albowiem pokorny winy y grzechy fwoie poznany 
zna Ug 


"or Q 
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zna fię godnym każdego karania. I nic nie cierpi, ò czymby nie 
mowił, iż mniey Gierpi, niż zafłużył. Zaczym milczy, ani fię kwi- 
li, ale z Prorokiem Micheafzem mowi: Guicm Panfki chętnie będę Michee ye 
nosił, abomiem mu grzejzyłem. A iako pyfzny na każdą rzecz na- 
rzeka, y zawfze fię kwili, że nieftufznie cierpi, lubo fię na tym my- 
li: tak pokorny, acz niewinnie go prześladuią: nie ma tego za krzywa 
dę, ale uznawa, że ftufzmie cierpi, y iakokolwiek z nim poftępuią, 
wfzytko przyimuie, mowiąc, iż więcey zaftużył. Patrzayże iak 
wielka z pokory pomoc do cierpliwości. Dobrze tedy Mędrzec. Z pokory 
ucząc tego; ktory chce BOGU fłużyć, aby na pokufy y utrapienia pikta 
był gotowym, nie infzą waruie pomocą, tylko pokarą, mowiąc: PY 
Vni ferce twoie y znoś:cokolwiek na-cię przypadnie przyińmy, y trbolesci Roel: sò 
cicrp. Ale iako to być może, czym mię wiarurefz, abym nie czułź al- 
boeśli poczuię, abym ćierpłiwie znosi? W pokorze tąpoicy miey ciere 
plimosć, to ieft bądż pokornym, a będżiefz cierpliwym. 
7. Także pokora rodzi pokoy: pokoy od wfzytkich barzo pożą- 
dany,a Zakonnikowi barzo potrzebny. To wyraznie twierdźi P. 
Chriftus mowiąc: Vczcie fig odemnie, iżcicby ièftem, y pokornego ferca, Matth: 173 
d znaydziecie tokoy dufzom mafzym: Bądź pokornym, a wielki po- Z pokory 
koy w tobie'z Bracią będziefz miał. lako miedzy hardemi zawfze pochodzi 
fa (poty; (wary, niezgody, według nauki Mędrzca; tak miedzy poł” We 
kornemi nie mogą być fpory, niezgody, chyba owa fprzećiwność, 
gdy ieden drugiego chce uczcić, y wynieść nad śię. laka ona była 
przyiacielfka umowa miedzy S, Pawłem Puftelnikiem, y między S. 
Antonim, ktcby z nich wprzod miał chleb kraiać, abowiem jeden 
drugiemu przodek ofiarował. S. Antoni, S: Pawłowi, iż był ftat- 
ym; a S. Paweł S. Antoniemu, iż był gościem: y ieden drugiego 
czeftował, nad się go przekładając. Itakie umowy yfwary fą swig- 
tobliwe: ktore iż z pokory pochodzą, naymniey fig miłośći bra- 
terfkiey nie przećiwią, ale ią barziey utwierdzaig. 
8. Teraz. przyftąpmy do trzech Zakonowi włafnych y iftotnych 
śnot; do ktorych fię przez trzy śluby Uboftwa, Czyftośći, y Po= 
KSS ftu- 


la o a Ia 
ftofzeńftwa, cbowiezwemiy. Uboftwo naprzod tek ma sćiftezpo | 


| 
korg związanie y fpokrewnienie, iakoby obie rodzonemi sioftiami 
były: y przez uboftwo w duchu, ktore P. Chriftus miedzy Ewan. 


gelicznemi błogoftawieńitwy pierw ze m'anował, rozumieig tumas | 


cze niektorzy pokorę; drudzy dobrowolne uboftwo; ktore akofs | 7 


Pokora ma nicy ślubuią. I barzo potrzebn, aby uboftwo zawfze lie wiązało z ) 

RARE pokorą, a to uftawiczną. Albowiem iedna bez dragiey przychodzą | 
{i As Ta a „ża SA Ą ` sar AREA S 

5 dinem 5 nie lekkie hiebsśpieczeńitwo. acno bowiem y z śiermięgi y ła. | 


4 Cx fio- 


śói CZ) 


taney fakńi rodzi fię prożńa chwała y pycha, a zlekka przychodA | 
y do drúgich wzgardy, I ta była przyczyna, dla ktorey S. Augu- | 
ftyn barzo flę podłego odźiettia wyftrzepał, y chciał, aby tego bra, | 
cia pfzyftogny y uczóiwy habit nosili, aby fię y tym fpofobem pros | 
Żney chwały u hronili. Z drugiey też itfony potrzebna teft pokoa | 
ta, abyśmy w odźieniu wielki h wygod fie fzukali, zadnego w mim 
d:fsktu ólerpieć n*echcąd» ale fig tym kontentowałi co nam dadzą) 
choćby co y tiaypodieyfzego: ponieważ ślabowaliśmy uboftwo: | 

9, Ze y do zachowania Czyftości potrzebna ieft pokora, uczą | 
nas goe przykładys ktore w Zywotach SS. Palłelńikow.czytaż ! 
my: gdzie fię takich nie mało nalazło, ktorzy po oftrych wielu lat > 
pokutach y żywoćie puftelniczym, fzpetnie üpadli. A to zawizo 
dla tegos iż nie mieli pokory; ale chełyliwą prezumpcyą y wielkie | 


5 Obie rozumienie, a w włafitey cnocie uF10SC,bo na takich ukaranie |- 


wyftępkow, zwykł P. BOG podobne Upadki dopufzozać. £ poko | 
ra ieft tak wielką Panieńfkiey czyftośći ozdobą, 1ż 3, Barnard na* } 
piat: Bez pokory śmiem rzec, aniby fg Panienftwó MARTEX Ps BI% | 
GP podobalo. | 


10, Co do pofłufzeńftwa, żąda nals S: Oiee, abysmy W nit F 
wizytkich zwyciężali A to pewna Że biden mie może być poli + 
fznym fzożyrze, ktory mie będźie miał pokóryzy file może być mies i 
pol rlznym, kto będżie pokornym. Pokornemu każda fzecz mo! | 
że iię bdśpiecznie okazać, a niepskotasnu mis myże. Pokotńy , 
ais ma Diźećwyaczo rokama, Wa wizytkiim zgadza fig ź Starkżyh 
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» as d zs sZĘ r 8. 4, e z 
; 3ko w uczynku: tek "3% cdi, 7 TOTEN, ZENA fe w nim Nieznay- 


dzie fprzeczność ; żadna wymóowkay wftrętn sé; 
u. Modlitwa, na ktorey fię Zakonny y duchowny żywot nayx 
mocniey wipiera jężeli z pokorą złączona nie będzie; nic nie wa- 
ży: ale przy pokorze przenika Niebiofa: Bo mowi Mędrzec: Mz Ecel: 3. 
dlitwa pokórnego obłoki przenika, y nim prz) Jłabi nie pociejzy ynie odtys” * Mogli» 
dźie, aż Najmyfzjzy weyrzy Se y pokorna Iudith, w komorze fwo- 7% 
jey utaiona odziana włosiennica, popiołem pofypana; na ziemi les 
żąc woła: Pokorn ch y cichych zamfzec fig podobala modlitwa. Węyrzał Pial, 100: 
BOG na moglitnę pokornych: y nie wzgardził prożbami ich, Niech mię Pl: 736 
odc dži pskorny zonf dé (zy fg. Toieft, nie boy ię aby pokor= 
ny profi ge był odrznconysy mic nie uprośiwfzy odfzedł ze wity> 
dem, Albowiem O co będzie prosił otrzyma, y BOG modlitwę iez 
go wyftucha. Obącz profzę, ak wdzięczna była POGU pokor- 
na Ewangelicznego lawnegrzefznika m dlitwa, ktory nie śmiał or 
czu do Nieba podnieść, pni do Ołtarza przyftąpić: ale w kąciku 
Kościelnym foiąc, w piersi fig biiąc; y pokornie grzechy fwoię uzna» 
waląc, wołał: BOZE badź miłości mnie grzefznemu! Mowię wam, Luc: 18. 
prawi P, Chriftus, zfapitten uf rawiedliwiony do domu frego, barzžiey 
pad tamtego: a Paryzeulz ufnością, w fwoich dobrych uczynkach 
padęty, y w fobie tig iako w dobrym kochaiąc; odfzedł ztamtąd 
potępiony, M 
12. Tożbyśmy moplimowić y ô innych cnotach. Dla tego, jesli 
do nich prędkiego doftąp enia chcelz mieć pewny gośćiniecy Ktos 
tka naukę; bądz pokornym, < ; 


ROZDZTAŁ D: 
Pokazuić fie, iako ofobliwie tę cnotę maig mięć owi, ktorzy z poz 
wołania (wego powinni fig ftarsę O zbawienie.blizniego» 
1. Mędrzca głos ieft: Im więk/zym iefleś, uniżay fig we wizytkim, Ecok ge 
| d przed BOGIEM znaydziefz łajkę., My zaprawdę; ktorzy z.powce 
łania nafzego ftaramy fie O zbawienie dufz wielki ciężar na fobie 
Y2 Aźwi- 


2, Cor: 1, 


156 ; 
dźwigamy. Albowiem (co na zawftydzenie powiedźieć możemy) 
powołał nas P. BOG do naywyfzfzego ftanu. Nafże bowiem po» 
wołanie ieft, S. Matce Kościołowi w tak wysmiemitych zabawach 
ufługować,(na ktore przedtym Apoftołow P. BOG powołał)w o- 
powiadaniu Ewanielij, w fprawowańiu Sakramentow, tak dalece; 
1ż z Doktorem Narodow mowić możemy: Dał nam wulugę przelt- 
dnania. Nazywa ufługę przetednania łafkę Ewanielij yiey ogla. 
fzamie, y Saktamentow (prawowania. | 
2. I zaifte złożył w nas fłówo przeiednania. Dla Ghriftufa tedy poje 


fimo odprawniemy. To icity uczynił nas P. BOG fprawcami y po. | 
fłami fwoiemi; y owfżem, y IEZUSA Chriitu.a Naywylzfzego | 


Bifkupa Nirnótufzami, iako Ducha S. językami y pomożmkami ite | 


koby BOG przez nas upominah y do dufz mowił; to eft przez te die 


lefne ięzyki nafze chce P. BOG ferca ludzkie do miłośći y boiaźmi 


fwoisy zapalić. 


'3. Dla dwoiakiego tedy fundamentu do tego urzędu. potrzebna 


nam ieft nad iafzych pokora. Prerwfzy ieff ten: iż im wy fzlze iett po- 
wołanie; y więk(za tego zasność, tym blilzfze ieit niebespieczeń- 


ftwo, y więkfzy od pychy y prożnośći fzturm y przeólwieńitwo, 


Na miyyfzfze gory, mowi S. Ieronim, aaywiękfze wiatry biige Wy- 
śmienite urzędy odprawaiemy, dla tegoż na nas wizyfcy oczy 0% | 
twieraig, wlzyfcy nas poważaią iako świętych, iako drugich Apo: 
ftołow; y rozumieją, że konwarfacya nafża ielt tylko ò świętych 


rzeczach; y że w(zytkich, ktorzykolwiek z nami obsuią, do świąto+ 
bliwośći będźie prowadźiła. Giębokiego tedy fundamentu pokory 
nam potrzeba, aby lig tak wyfoki budynek nie obalił: trzeba y wiel- 
kich cnót, y męftwa; abysmy tak wieiką godnosć, y ktore lig przy 
niey wiążą, grzechow okazye, dźwigać moglie Trudio w godno- 
ŚĆiach takizy nie mieć nadztośći. Nis w zy(cy maig tak mocną gło 
wę. aby po wyfokich mieyfcach śmiało y beśpiecznie chodź'ć mo* 
gli. Iak wiele ich z wylokiego misylta (padło; iż pokory niż mieli 
Jak wiele było takich, ktorzy iako Qsłowie w cnotach 4dali kę las 
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taé wyfoko; a potym dla hardośći niedoperzami zoftali, 

4. Cudami ffynął ów Puitelnik, ô ktorym żywot S. Pachomiu" 
[za y Palemona świadczy: tak daleces że y po żarzyftych węglach 
bez żadnego fzwanku y upalenia chodźił. Ale ztąd podniofzfzy fię 
w pychę, gardził drugiemi mawiaiąc Ó fobie: Bez wątpienia ten 
jeft święty, ktory po Zarze bez upalenia depceż kto z was tego do- 
każe? Strofował go ô to S. Palemon, iż w nim poftrzegł hatdość 
y prożność. I nie darmo. Bo on potym upadł, y marnie zginął. I 
takich przykładow pełne ieft Pifmo y Dźieie dawnych Oycow. 

s, Dla tey tedy przyczyny trzeba fię nam w pokorze ofobliwym 
fpofobem fundować. Czego ieśli nie uczyniemy, w pewnym nie- 
beśpieczeńftwie hardośći y wyniofłośći zołłaniemy,a co naygorfza; 
w niebeśpieczeńitwie pychy duchowney, Abowiem S. Bońawen- 
tura dwoiaki rodzay pychy nazńacza. Jedna iejł w rzeczach docze- 
fnych, y nazywa fię pychą cielefną. Druga ich w rzeczach ducho- 
wnych, y nazywa fię pychą duchowną: y tę mieni być gorfżą y dię(z= 
fzym grzechem. I daie tego przyczynę, iż każdy pyfzny ieft zło- 
dzieiem, Abowiem z cudzego fig przećrw woli Pana {wego nadyma 
y wynośi. Wynosi fie z chwały y czćisktora famemu Panu ieft po- 
winna; y ktorey on Żadnemu dać niechce, tylko ią chowa dla siebie. 
<A chwały moiey drugiemu nie dam; tako mowi przez Izaiafzas Tę te- 
dy pylzny P. BOGU wydziera, y tę na fwoię nadętość obfaca; ý 
fobieią przywłafzcza, Zatym, gdy fię kto zdatow przytodzonych, 
jako z (zlachećwa, z urody, z dowćipu; z nauki; y podobnych, na- 
dyma, złodziciem iefł; acz kradzież ta nie tak jeft wielka. Bo lubo 
te wfzytkie fą dary Boże, nie fą jednak infze, tylko śmieći y wy» 
mioty domu iego. Ale kto fię wynosi z datow duchownych; iako 
z łafki Bożey, z swiątobliwośći, z pożytku, ktory £ zbawienia dafz 
odnośi, wielkim złodziejem ieft; bo chwałę Bożaąr y naykofzto- 
wnieyfze iego a barzo drogo ofzacowane kleyńoty wykrada. Tak 
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iem. 


bowiem ie drogo ofzacował, iż za nie krew iwoię wylał, y żywot 


położył, 
6. Dla 


13 

"6. Dla czego Ś. Francifzek żył zawfze w wielkiey boiaźni, aby 
kiedy w tę pychę nie upadł, ytak do P. BOGA mawiał: Panie, ie 
sli mi co da[z, t0 ckoway dla siebie. Albowiem ia fobić nie mierzę. Bam 
mielki złodźicy, ktory fie z dobr y dofłatkow twoich wynofzę, Taky 
my fig boymys a daleko barziey,bo rowney S. Frandifzkowi. pokoę 
ry nie mamy, Nie upadaymy w tę pychę, ktora ieft barzo niebespitę 
czna; y-z jego fię darow, ktore z ręki iego hoynie bierzemy, nie wy- 


. osmy, y nie fobie nie przyznawaymy; ale wfzytko P. BOGU, od 


Nie fobie 


- mie ufać, 


Prov: 3, 


ktorego wlzytko mamy; oddawaymy, 


7. Nie bez taiemnice Chriftus P, pokaząwfży fię w dzień Wnie | 
bowftąpienia {wego Uczniom fwoim, wprzod.ich ftrofował z niee | 


wiernośći y twardości ferca, toż ich dopiero pofyłał na przepowia: 


danie Ewanieli) po wfzytkim swiecie, y dał im moc na wielkiey 
częfte cuda; bo chciał nauczyć: 12, kto na wyfokie urzędy wyftas gl 


wiony być mą, wprzod fię ma uniżać, fobą gardzić, podło © fobie 


trzymać, fwoię nieudolność y nędzę dofkonaje poznać: aby choćby | 
nad fame Niebiofu był wyniesiony, y nayw gkfzymi cudami po | 


wfżytkim swiecie fynął; iednak fig w poznaniu $iebie y fwoiey pos 


dłośći trzymał; nic fobie, tylko fwoię ni: nie przyznawał. Go 
twierdzaiąc poftrzega Theodoretus: iż dla tey frmey przyczyny | 
P; BOG nim Moyżefza za wodza ludu (wego obrał,y dziwne. cie | 


da iakie potym czynił, przez niego czynić począł, wprzod chćiałz 
aby ta ręka, ktorą czerwone morze rozdzielić,y dziwne w rzeczach, 
odmiany (prawować miała, w łonie fig zakryta, a ztamtąd wyśige 
gniona fzpetnym trądem zarażona lię pokazała, . 

— 8. Drugi fundament czemu więk(zey nad innych pokory potrze: 
buiemy ieft; abysmy nafzemi pofiugami pożytek w bliżnich czynie 


li Do tego bowiem końca pokora ieftśrzodkiem nayfkuteczniej* | 


fzym, abysmy w nas famych żadney ufności nie pokładalizy nie fans | 
dowali fię na nafzych siłach, przemyfłach, mądrość, ale wfzytkę Ye | 
fność mieli w P, BOGU,ieru za wfzytko dziękowali, wędłg | 


Mędrzea; Miey ufność m Pann ze m/zytkiego [erca twego, y pie e | 
A a e O 


f 
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*ezynię toz iż gdy ty będźiefz tożumiał że wymyśliłeś racye, kon- 


| Ai ty 
gay fe ha refir phosci tmólej, Prezyćżyńa tego ief, (iako-fig potym 
pokaże; ) iż naymniey w nas famych, ale cale w famym P. BOGU 
ufaigcy iemu wfzytko przypifuiąc, y wfżytek ćiężar na niego fkłaa 
daigo, nieiako go przymufzamy; aby ofi rękę do nafzych prac przys 
łóżył, iekobysmy do niego mowili: Panie czyń rzecz twoię. Nas 
wfocetie dufz ieft twola fprawa, nie ńafza, Abówiem my,co z Sie* 
bie możemy? Ale gdy fię na nafzych śrzodkach; tacyach, mądró. 
śći wfpieramy, część pożytku (obie przyznawamy: Wfzytko F. 
BOGU wydźieramy: lako waga, ktorey gdy fię iedna częsć do 
$ory podnosi; druga na doł zftępuie: tak y my iak wiele fobie przys 
wlalzczamy, tak wiele P. BOGU odbieramy; y z tey chwały fię 
wynośiemy; ktota iego'włufna ieft: I przeto dopafźcza, abyśmy nie 
dobrze nie uczyńilis A bodayby podczaś ńie ta przyczyna była, 26 
© prac hafzych nie ten pożytek odnośiemy, ktoregóśmy fię fpoa 
dźiewalis 

9. S nafż Ociec Ignacy powiadaiąc w Rzyńie Katechyźm, acz 
poproftiy bez fow włafnych; y przyzwoitych temu ięzykowi, (bo 
iefzcze po Włofku dobrze nie rozumiał, )tak wielki w ludżiach pos 
żytek uczynił, iż po Katechyżmie wiele fkrufzonych; wzdychaigs 
tych, y ięczących, ptzybiegło na fbowiedź dò Kapłana, od łez y 
wzdychania ftowa mowić nie mogąc. Albowiem dźiełnośći y fku- 


tku hatki fwoiey nie zakładał w fłowach, ale wduchu, iako mówi ; 
Apoftof: Nie w namotonych ludzkicy mądrości flotwach, alem okazaniy t. Got: s3 


ducha y mocys Sobie nie ufuł, wfzytkę ufność w P. BOGU pokłe: 
dał, ktory onym proftym y grubym ftowom tak wielkiey mocy ý 
ducha dodawał, iz fię widział w ferca ludzkie gótaiące pochodnie 


J ogień rżuczć, Feraz zaś tiiewiem; czy nie dla tego żadnego w Kro feie 
blizńich pożytku nie czyniemy: że nazbyt rtafzym śrzodkom, na-/tuka, po- 
j i Zytku w bla 
xian mie 
ctjńb, 


fzey głowie, fauce, racyomy y wytwośńey mowie ufimy, y W na- 
fzych pracach nam fig (imym podobafny: Przeto fa; howi Pań, u- 


śćpty,ilowa; ktorym wfzyfcy dańk y chwałę dadzą, y ztąd będźiefz 
o fię 


r 


Luc: 17 


Prov: 21 


1faiee 20, 


Namrises 
mię dufx 
ief Bo Jka 
Sprawa, 
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fię fobie podobał, y siebie wychwalał; na ten czas nic nie fprawifz, 
y fprawdzi fię na tobie owo Proroka przeklęćtwo: Day im Panie! 
6 coż im dafz? day im żywot bez rodzenia, bez dzieci y piersi wyfcbłe. la 
cię Matką nie rodzącą uczynię, abyś nic nie miał, tylko goły Ma- | 
tki tytuł. Uftyfzyfzó wprawdzie: X. ten, X. Kaznodzieja: ale to | 
tylko tytuł, fynow duchownych nie będziefz miał.. Damći piersi | 
wyfchłe; tak, że do nich dzieći mieć fię nie będą, y twoie (towa nic 
w nich nie fprawią. Czego godźien ten, ktory z darow Bożych fię 
wynosi, y co fimemu BOGU należy, on fobie przywłafzcza. | 
10. A tonie dla tego mowie: aby rzeczy, ktore ftuchaczom prze- 
kładać mamy, nie były z wielką pilnością, wytwornośćią, y kfztał- 
tem ułożonezale na tym nie dofyć. Iefzcze ie trzeba hoynemi łzami 
polać, P: BOGU przez gorącą modlitwę zalećić, y gdy wfzelką | 
pilność, ktorąkolwiek możefz, uczynifz; abys mowił: Słudzy nie: 
pożyteczni icfesmys cośmy powinni byli uczynić, uczyniliśmy. A co la mo- 
gę? naywięcey to, że nagadam; nawołam, nakrzyczę, iako gdy kto 
piftolet, albo ftrzelbę na wiatr wyftrzeli. Ale to Panie twola tyl- 


ko ferca ftuchaiących przeniknąć y przerażić; Serce Krolewfkiew : 


ręku Bofkich, dokadkolmiek zechce nakloni ie. Ty Panie ten ieftes, Kto- 
ry ferce przerażać y porufzać móżefz, y nakłonić ie tam, dokąd, y 
iako chcefz: My co względem Ciebie? Co mogą mieć ftowa nafże, 
y wfżytką pilność, y przygotowanie nafze za proporcyą y podo- 
bieńftwo do końca tego, aby fię dufze do BOGA fwoiego nawta: 
cały? Z czegoż fię tedy wynośiemy, czemu fię fobie tak barzo po | 
dobamy, gdy widziemy iaki pożytek, iakobyśmy Siłami nafzemiu i 
czynili? Tzali będźie fie chełpiła siekiera na wfłyd tego, ktory one rabie? | 
albo fię bedzie wynosiła piła przeciw temu, ktory ią ciggnie? mowi P, | 
BOG przez Tzaiafza, zarzucaiąc, iam ieft ktoram drewno przej 
fzczepała: Własnieby to tak było, iako gdyby fie lafka chełpiła ak | 
bo kii, żem fię ia podniofł, á on rufzyć fię nie może, aż go kto r% | 
fy. Takiemi y my ieftesmy patrząc na nadprzyrodzony konč | 
pawracania dufz. Jeftesmy kiem, drewnem, ktore fię przez R ne | 
f ; żyć | 


| 


k 
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fzyć nie może, ieżeli nas P. BOG, początek wfzelkiego porufze. 

nia nie porufzy. Przeto iemu wfzytko przyznawać powinniśmy; 
nie mamy-fiẹ z czego nadymać y chełpić. 


~ at. Itak to P. BOG poważa, gdy siłom nafzym yludzkim stzode 


że ufamy, y hic fobie nie przywłafzczamy;zale wfzytkę chwas 
| BOGU deny, iż P. Chriftus, npir 
ćłwem Apoftoła niechćiał na ogłafzanie Ewanielij, y nawracanie 
świata, użyć ludzi mądrych, y wymownych; ale nie wielu rybakow; 
nietczonych, proftych. Iybrał BOG gtupftwa świata; aby zawjły= 1, Cot: t. 
dźił madre: a mdłe świata BOG mybrał, aby zawftydźił mocnhe:y podłe zq. 
świata y wzgardzone wybrał BOG, y tes ktorych nie mafz, aby znifzczył 
fe ktore [a, to ieft Krolow, Cefarzow, y świata naymocnieyfzyche 
Słuchay Apoftoła nauczaigcego: -4by hg pie chelpito mfzelkie cialo wi, Cot: t 
oczach iego, y mic fobie-nie przyznawało: ale iako nabijam, kto fie wychwa- 
la, niech fie w Pany wychwala; y iemu w/zytkę chwałę oddaie. I zas 
prawdę, gdyby A poftołowie y opowiadacze Ewanielij byli boga- Przex pro. 
> Kiążęt ptzemożne; y z woyfkami, alteryami; y innymi ap-ffych rybia 
paratami. woiennemis rozgłafzali Ewanielią; nawrocenie świata, oe A 
mogłoby lię przyznawać potędze, y śiłom ludzkim: y gdyby P. pu, C5,;. 
BOG do tego końca wybrał Filozofow mądrych; wymownych kras fu, 
fomowcow, ktorzyby fwoiemi racyami; wymową Filozofow przes `` 
konali; mogłoby fię ich racyom, fubtelnośći; wymowie; nawroce* 
nie świata przypiłać; a takby powaga y moc Chritufowa barzo by- 
ła umnieyfzona. Nie tą tedy drogą pofzedł Chriftus; mie w madro- 
ści owa, iako mowi Apoltoł, aby nie był wyprożniony: Krzyż 
Chritufow. Niechćiał tedy P. BOG tego nawrocenia świata {pras 
woawać przez mądrych y krafomownych: aby moc Chriftufowa, ie- 
go Krzyża y Męki fkutek nie był zmnieyfzony: zkąd rzekł S. Au- 
guftyn: Pas mafz IEZVS Chriftus chiæc zetrzeć karki ludźi bardych, nie 
Jzwkał przez krafomowcę rybaka; ale przez rybaka pozyjkał Cefarze y kras 
fomomce, Wielki Cyprian krafomowca, ale wprzod Piotr ryba< 
kiem, przez ktoregoby potym. uwierzył, nie tylko krafomowca, 
ale y Cefarz. w 12. 


1. Cor: 1 


r, Reg; 17.. 


` ludic: 7. 


róż 


1. Takich przykładow pełne ieft Pifmó Swięte: to ieft, iż P. | 


BOG podłe y wzgardzone naczynia obierał na wielkich rzeczy | 
fprawowanie: aby nas tey prawdy nauczył, iż nic nie mamy z czego. | 
byśmy fię chełpić mogliży cobyśmy fobie mogli przywłafzczyć šle 
wfzytko P. BOGU. Pokazuie to fławne ono ludythy. wdowy, 
żadney broni: nie'maiącey, ze ftu y czterdźieftu czterech tysięcy | 


zbroynego woyfka zwyćięftwo.  Foż obwoływa Dawid, prolty 


wieśniak y paftuch, gdy bez żadney zbroi y broni, iedną tylko pro- | 


cą ftrafznego onego olbrzyma pokonał: aby wiedziała mfzytka żie- 
mia, iz iel BOG w Tzraelus:y znał ten mwfzytek Koscioł, iż nie w mies 
czu, ani m kopii. zbawia: P, BOG; bo toiego woyna, y zwyćięttwo: ya- 
by wfzyfcy na oko widżieli, że ie bez broni dais, komu chce. Toż 
widźiemy y w Gedeonie; ktory. trzydźiesći dwa:tyśiące przeciwko 


Madyanitow ftu y trzydzieści tysięcy wyprowadźiw(iży do potrze- | 
by, uftyfzał od: P. BOGA: Wielki z toba ieft lud, y nie przyida Ma | 


dyamitowie. m ręce iegosy ź tak wielkim woyfkiem nie odniesiefz zwy- 


cięftwa.” Uważ profzę; co'za przyczynę daie P. BOG, że nie bez | 


dzie miał wygraney: Bo momi, wielki lud 1ft z toba. Gdyby rzekło 


nie zwyciężyfz, bo wielka jeft potęga nieprzyiaćielfka, a was nie. 


wiele, ufzłaby iakokolwiek ta racya. Ale mylifz fię, ieft to ludzka 
racya, nie poymuiefz rady. Bofkiey: P. BOG ma infzą racyą fwoię 


włafną.. Nie możefz zwyciężyć, mowi P. BOG, bo wielki jet lud * 


ztobą. Przeto żeby fe przeciwko mnie mie chełpił Iud Tzraeljki y z my: 


graney. fię nie nadymał, y zwyciężyw(zy. nie pyfznił fig, y mie rżckł: moit 


mi silami wybamion ieftem: Chćiał aby tylko trzyfła żołnierzow 
przy Gedeoniezoftało, y z tymi każe fię z nieprzyiacielem poty- ; 


kać, y przez tych dał mu zwydięftwo. Aley tym nie potrzeba by: 
ło fzabel, ani broni: ale przez fam trąb dźwięk, y lamp, ktore w tę- 
ku trzymali ftłaczenie y przez ogień, w nich otwarty, taki ftrac 
P. BOG puścił na'nieprzyiaćiela; iż uciekaiąc ami fię rąbali, t0- 
zumieiąc, iż wfzytek ich swiat z armatą goni- Tuż nie rzeczefi 
Gedeonie, żeś twymi silami zwyciężył. I tego chce P, BOG. A 
i 16Z6= 


zy | 
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jeżeli w doczefnych ludzkich rzeczach, gdźie śrzodki y$iły nafze 
mogą mieć iakie do zwyćięftwa podobieńftwo; nie chce P.BOG 
abyśmy fobie naymnieyfzą rzecz przypilowali, aleśmy wfzytko 
powodzenie woyny,y zwycięftwo iemu famemu przyznawali: O= 
krom tego, ieżeli w przyrodzonych rzeczach ani ten, ktory fzcze= 
pi ani ow, ktory polewa, mogą ce-fprawić; daleko barżiey w du- 
chownych y nadprzyrodzonych fprawach, iako w nawracaniu dufz; 
yich duchownym poftępku. W ktorych fprawowaniu y fkutku 
środki, iły, y przemyłty nafze tak fą błahe y nie (kuteczne; iż do 
fwego końca żadnego podobieńftwa y proporcyi nie maią. Dla 
czego mowi Paweł Se A poltoł: śż ani żen, ktory Jzczepi, cokolmiek wa> 


ży, ani teh, ktory polewaj ale BOG; ktory pomnożenie daie. Sam BOG. 


ieit, ktory wztofł y pożytek duchowny dać może. Sam BOG icfts 
ktory fprawić może, aby grzefznicy grzechy fobie obrzydziłi, y z 
złey drogi wroćili fig na lepfzą. W tey materya my więcey uczynić 
nie możemy, tylko trąbą Kwanielij dzwięk uczynić, aieshi naczynia 
nafźe ćielelne przez umartwienie fkrufzemy, aby światłość nafza w 
żywocie świętym y przykładńym roziaśniała, wiele przydamy, 
Tak bowiem P. BOG do zwyóięftwa pomoże y da fzczęśliwą 
wygraną. ! 


13. Dwie ztąd nauki wyczerpnąć nam potrzeba, ktore nam wiele, 


pomogą; abyśmy potługi nafze z wielką pociechą y pożytkiem blie 
znich y nas famych odprawowali. Pierwfża ieft, abysmy nam nay- 
mniey nie ufaiąc, wfzytkę ufność w P. BOGU zakładali y wfzelkie 
fzczęsćie, powodzenie, pożytek, iemu famemu przyznawali; we= 
dług przeftrogi S. Chryzoftoma:. Nie mynosmy fig tedy, ale zowmy 
fięnie pożytecznemi; abysmy fig pożytecznemi fiatwali. 1 8..Ambrożego: 
Chcejz mieć wielki pożytck z bliźniego? choway tę Se Piotra naukę: teski 
kto mowi, iako mowy Boze: iesti kto ffuży, iako z mocy 'ktora fprawunie 
BOG, aby we wjzytkim był uczczony BOG przez JEZVSA Chriflufas 


` któremu ief chwała y panowanie na wicki wiekow Amen. Kto tedy mo» 


wi, niech rozumie, że mu BOG te owa -do uft podais: y kto pra- 
W? cuie 


ENa 


1. Got: 3, 


Exodi 3. 


Jeremie 1. 


- żefz z początku wierzyć, żeby miał temu urzędowi, to left wypro: 


164 | 
cuie; niech pomysla; że BOG w nim robi, y iemu za wfzytko wfzyt. 
kę chwałę niech oddaie: a nam nic nie przyznawaymy, z żadnej | 
fię rzeczy nie wynośmy, ani fię fobie podobaymy. A 
14, Druga nauka ieft, uważałąc nafzych fpraw y sit fzczupłość y 
nędzę; nie opufzczaymy ręku, y nie traćmy ferca, ale na wfpaniałą 
zdobywaymy fię fantazyą. Bo ktożby fię nalazł, ktoryby widząz 
iak na trudny, y wyfoki, y wfzytkiey natury siły przewy(zfzalący 
koniec ieft powołany; z drugiey ftrony nieudolności y mizerji| 
fwoiey fię przypatruiąc nie defperował: O BOZE moy! iakie W 
tym niebespieczeńftwo? go tu za proporcya? Nie iłuży mi ten u | 
rząd, to powołanie, bom ieft ze wfzytkich ludzi naymegodniey | 
fzym, y nayniefpofobnieyfzym? Alew tym barzo fię mylifż. Lo. | 
wfzem dla tego {amego ieftes do niego fpofobnym. Nie mogł Moy- } 


wadzeniy ludu Izraelfkiego z niewoli Egiptfkiey, y Faraonowej 
wydołać, y dla tego fię z niego P. BOGU, ktory go na ten urząd 
mianował, wymawiał: Aiaktoieffem,abym pojzedł do F araona ) ojro: 
wadził (ytow I zraejkich z Egiptu, profzę cię Pawie, posli kogo mafz poflać, 
bo moie siły tem pie zrownaia, mam naięzyku wielką przefzkodę, To 
ieft, czego ia chcę, mowi P. BOG, ty nic nie będziefz czynił, l 
będę m uflach twoich, y naucze cię co będźicfz miał mowic, “Toz fig 


przydało Prorokowi Ietemiafżowi. Gdy gobowiem na urząd Ka- | 


znodzieyfki P, BOG wyprawował, począł fię wymawiać: 44,64 
P. BOZE oto nieumiem możmic,bo dźiećię ieitem! Takoby rzekł: Nie 
widzifz Panie, iż mowić nie mogę, że ieftem dziecięćiem, iakoż mię | 
tedy na tak trudne pofelitwo wyfyłafz? I owfzem dla tego famego 
poydźiefz, mylifz fię, ieśli inaczey rozumiefz, tego P. BOG chee | 
y gdybyś miał wielkie dary, y talenta, podobnoby óię P. BOG m 


ten urząd nie obierał abyś fig z nich nie nadymał, y czegoś fobie nie | 
* przywłafzczył. Pokornych y nic fobie nie przyznawaiących obie: | 


xa P. BOG, y przez takich wielkie rzeczy fprawuie. | 
15, Chriftus Pan, iako świadczy Ewanielia, za powrotem z K | 
x : yi 
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[yi Uczniow fwoich uftyfzawfzy © wielkich pożytkach y cudach, 
ktore uczynili, uwefelił fię w duchu y począł Oyca fwego wy- 
chwalać y dziękować mu: „W famcy „godzinie uwcjelił fig w Duchu 


Świętym, ) rzeki: Jźiękuię Oycze Panie Nieba y ziemie; żeś terzeczy Luc: 10: 


utaił przed maądremi y roztropiemi, y obiawiłes sie maluczkim: Y przez 
nich tak cudowne rzeczy .chcefz (prawować. 1 'ak Oyczes abowiemci 
fętak upodobało. Błagofławieni tedy. maluczcy:błogoftawieni po- 
korni, ktorzy fobie nic nie przyznawaią, Cibawiem f3, ktorych 
P. BOG wywyfzfża, przez,ktorych dziwne fprawy-działa.- Tychy 
jako inftrumentow y naczynia. używa do wielkich rzeczy; do mnie= 


źliczonych dufz nawrocenia,y zebrania dufż niezmierny chpożytkow. 


16. Zatym żaden niech nie defperuieyy ferca'nie traći, Nie boyfie Luc: 1a. 


maluczka trzodo; albowiem podobało fię Oycu wajzemu dać wam Krol- 
fimo: Nie boy figs nie trać ferca Naymnieyfza IESU Societas, iż 
fię maluczką widzifz, y.owfzem ze wfżytkich naymnieyfzą. Albó- 
wiem podobało fię Oycu twemu Niebiefkiemu zdzywać:prac yue 
fług twoich do nawracania wielu .dufz, y do prawdźiwey drogi 
przywiedźienia: Ia będę z wami, yo Rzymie będę wam miłosciwymy 
obiecał Chriftus S. Ignacemu z Nieba mu fię do Rzymu idącemu 
pokazawfży. "Do ieft, ta wam pomegęsia z wami będę. I ten cud 
y ziawienie było przyczyną, że Zakon mafz-wziął imię Societatis 
IESU. Abyśmy wiedzieli, żenie do Zakonu Ignacego» alesdo Eo- 


' warzyftwa IEZUSOW EGO powołani ieftesmy, y mieliśmy to y 
„ wierzyli zapewne, iż P, IEZUS zawfze będźie z namisiako obie- 


cał S. Ignacemu być znim, y abyśmy go mieli za Wodza y za Gło- 
wę. A przeto nie mamy przyczyny, dla ktoreybyśmy 'w tak tru- 
<dnym y wyfokim powołaniu mieli albo ferce tracić, albo w pras 
cach uftawać, | 


ROZDZIAŁ M. 


O pierwfzym ftopniu pokory, ktory na:tym Zależy, abys 
śmy nami gardzili, y Ó fobie podło y pokornie trzymali. 
: A, Se Lite 


166. 


1. S. Laurentius Tufinianus mniema, iż żaden prawdźiwie y do- 
fkonale wiedzieć nie może co ieft pokora, tylko ten, ktoremu toda 
Sam tylko P. BOG, aby był pokornym: Co famo wiedźieć, barzo rzecz iek 


` $okoray trudna. W żadney fię rzeczy mowi tenże, tak nie myli człowiek, | 
zaa Je na iako w poznaniu prawdźiwey pokory» | 
pokorze, 


Pokora nie fem, pyfzny iefem? Gdyby na tym zawifta,òiakby tacno doftać por 


kory, wfzy fcybyśmy byli pokornemi. Wfzyfcy bowiem 6 nasco 


zależy na 


fłomach bo. mowiąc takiego, takiemy fie być wyznawamy. Ale dałby to P. | 


korych, BOG, abyśmy to z ferca mowili y tak O nas rozumieli, a nie fo- 


wami tylko y zmyślenie wyrażali, 


3. Podobno mniemafz, że pokora zawifłą w nofzeniu grubegoy p fos | 


fni na pos fzarbanegos łatanego odzienia, abo w wrzędow nikczemanych; wzga dzo- 
dłym 0- tsch, pramowamu? Ale fig w tym nie funduie pokora. Albowiem 
fńienin, pod brzydkiemi fukniami. y w niewolniczych poltugach może fię 
Altajć prożność, y pycha: gdy przez to tego kto fzuka, aby go mia 
No ża pokornego,a tym czaiem rozumie się być nad innych lepfzym 
y pokornieyfzym; co ieft fama iftotna pycha. Prawda, że ta po- 
wierzchowna famego siebie. wzgarda wiele pomaga do pokory; ic- 
šli iey kto tak używa,iako potym powiemy: iednak prawdziwa po- 
kora nie w tym fie zawiera: Wicie za cieniem pokory, mało ich za praw- 
da idzie, mówi 8, leronim. Lacno głowę fpuśćić, oczy w źiemię 
wnurzyć, pocichu mowić; częfto wzdychać, y na każde ftowo mia: 


2573 E PIES E życi 5 > ~ 7% 
nować lię grzefznikiem mizerny m:aletknii zoiednym ftowkiem,choć 


naymniey(zym; zaraz poznafź iak dalekoiego pokora od pokoty. 

4. Niech ufiąpia wfzytkie flow wymyfiy, zmyslone gefta y ułożenia, jpo 

gle ną fiey, Wierzchowne obłady: pramdzimie pokornego cierplimosé pokaznie, To 
g'izosi, 1eft probny kamień, mowi S. Ieronim, przy którym prawdźiwego 
doświadczaią złota pokory. „S. Bernard barżiey w ofobnośći mo- 


wiąc, coby to za cnota była, tak powiada: Pokora iefl cnota, przez . 


y Siebie fga Ktora Człowiek w prawdziwym siebie famego poznaniu; fobie famejnu por 
mego Doe disie. Nie zawifła tedy ta cnota na ftowach, ani w pogardzie a 
ZUA A” Ne: i p Me 


2. Czy rozumiefz, żew tym pokora zawifła, iż rzeczefz: nędzny | 


ja 
ł 
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ale w naypodleyfzym ô fobie rozumieniu, W wzgardzie siebie fame- 
go; w pragnieniu od drugich wzgardzenia: co ma pochodzić z głę- 
bokiego siebie famego poznania, 

5, Co żeby Oycowie SS. lepiey y iaśniey wyrażili, wiele fto- 
pniow pokory wyliczaią. S. Benedykt,(ktorego 8. I'omafz yin- 
ni nasladuią)iiczy dwanaście. 5. Anzelm siedm, S. zas Bonawen- 
tura wfzytkie zebrał do trzech. I my tu zanim poydziemy; częścią 
dla krotkośći, częśćią aby tę naukę w pewne Reguły y punkta ze- 
brang, każdy lepiey mogł pamiętać. dla łacnieyfzego wypełnienia» 


6. Pierwizy ftopień pokory S. Bonawentura ten naznacza: Sie- 


bie [amego mało ważyć>y pokornie, podło 6 fobie trzymać: do czego iedyny 
żylko á barzo potrzebny srzodek tefl, poznanie siebie jamego. kk te obie 
wzwyfz mianowane S. Bernarda opifanie w fobie zawiera, y nie 
tma nic nad ten pierwfzy ftopień, według ktorego pokora ieft cno- 
ta, przez ktorą kto fobą gardźi. "Po fię zaś dziele, za swiadećtwem 
S. Bernarda; gdy kto siebie famego, fwote nędze y. defekty praw- 
dziwie poznawa.. My iednak ktorzyśmy z S. Bonawenturą wfzyt- 
kie ftopnie pokory we trzy zebrali, pierwfzy ftopień naznaczamy 
wzgardę [amego siebie: Srzodek zas-do wftąpienia na ten ftopień 
jedyny y barzo potrzebny poznanie siebie famego: co w rzeczy fa- 
mey toż y iedno ieft. Abowiem fię w tym wfzyfcy zgadzamy; iż 
poznanie siebie famego ieft początkiem y fundamentem pokory, a= 
byśmy © nas to rozumieli; czym w rzeczy famey ieftesmy. Tako 


bowiem kogo według ftanu y godności iego będźiefz poważał, ie- 


żeli go me poznafzę Zaczym potrzeba, abys go wprzod poznał 


_kto ieft, y dopiero oddafz mu cześć, iakiey ieft godźien. “Tak na- 


przod potrzeba, abyś siebie poznał iakim iefteś, y dopieros fię tak 
poważał jako należy, Teżeli bowiem ô fobie tak będziefz trzymał 


Piermfzy 


fiopien po 


kory 


wxgwda . 
Jamego śię. 
bie, 


iako w rzeczy iefteś; będżiefź pokornym, bo podło ò fobie będziefz . 


rozumiał, A ieśli więcey Ò fobie będźiefz trzymał, niż fię w tobie 

znayduie; w pychę wpadniefz, według przykładu Izydora mowią- 

cego: Py/znym nazwany ieh iż fie zawfze pokazmie więk(zymymiż ief 
7, l ta 


a 


*Cojefle- 

smy we- 

d ług Gilda 
da? 
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7. I ta iefl według niektorych miedzy infzemi: przyczyna, cze: | 
mu P. BOG tak barzo pokorę miłuie, bo fig barzo w prawdzie ko- 
cha; pokora zaś ieft prawda, iako pycha y nadęćie ieft kłamftwoy | 


ofzukanie. Albowiem nie iefteś ten, ktorym fig być poznałeś, ani | 


ten, za jakiego chcefz być mianym od drugich. Ieżeli tedy prawdą 
a pokorą żyć chcefz, miey fię'za tego, ktorym ieftes, 


8. I widzi mi fię, iż nie wiele od ciebie wyciągamy, gdy wydią- | 


gamy tego, abys fię miał za takiego, iakim ielteś, ani fig drożey Íza- | . 
cował. Albowiem to ieft przeciw rozumowi czynić fię więkfzym, | 


niż w rzeczy kto ieit. I owfzem ieft iakis wywrot rozumu, y dość 


niebeśpieczny, ofzukiwać fię na fobie, rozumieiąc fię infzym, niż 


w rzeczy iefte. 


ROZDZIAŁ VI 


O poznaniu famego siebie, ktore ieft początkiem 
y iedynym.srzodkiem do nabycia pokory. 


r. Pocznimy uż RAR 1 to, czym iefteśmy: zapusćmy | 
fig w poznawanie nafzey nędze y ułomnośći, abyśmy fię tak dro- | 


giego fkarbu dokopali. Gro/z zginał : mowi S. leronim; iednak go 


payduia w śmieciach, W podłośći grzechow y nędz twoich tę dro- 


g3 pokory twoiey perłę naydźiefz.. ; 

2. A pocznimy od ćiała y niech to będžie pierwfze kopanie, Ra- 
dźi tedy S. Bernard: Tetrzy rzeczy zawjze miey w myśli, czym byłes, 
czym ieks; y czym będźiejz. Czym byłes iefzcze nie będące wyrzutem 
śmierdzacym. Czym ieftes? naczyniem gnoin. Czym będziefzć będziejz 
paliwa robagiwa. O podła kondycyey. Indzkicy nicgodnosci ô niegodna po? 
dłości ludzkiey kondycyo! Patrz, na zioła y drzewa te; ktore z siebie rodzą 
kwiaty, gałęźie, owoce: ty rodžifz robaeimo. One z siebie wydaią oliwę 
wino; baljam:; ty plwociny, ropę brzydkosc., One tcbną piękny zapach, t) 
brzydki: fmrod. Oto mamy fzeroką y obfitą rozmyślania y kopania 
matetyą z Innocentym Papieżem. Takie drzewo; taki y owoc. Ah 
bowiem mie może złe drzewo dobrych owocow rodzic. Słulznie ayo L 

RAR wiele 
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wielkim podobieńftwem Oycowie SS, ciafo ludzkie rownaią z ku- 
pą gnoiu, śniegiem przytrząśnioną, Zwierzchu zda fię cos piękne- 
go y białego, a wewnątrz iet pełna śmieci, gnoiu, y wfzelkiey 
brzydkosói. S. Bernard mowi: Ies/i pilnie uwazy/2, ço przez uji, 0- 
czy,ufzy; nozdrza, wychodzi, br zydjzego gnotu nad człowieka mie widziąs 
J y 2 ) > > d z 
ły, y ktoreby wigcey y brzydľzy gnoy zawierało. Iak tedy praw- 
dziwie rzekł S. lob, 12 człowiek ieft prochu y robaćtwa rodza- 
ć 3 


baclwo, Toż my zpokrewnienie mamy z robaćtwem, ktore ma o- 
ec: y to iskt człowiek naczynie zgniłośći y wantuch robakow? Z 


iem: Zawiłości rzeklems oycem moim iefłes; matka moia y siofira moia ro= ilob iq, 
5 32) z 


czepoż fie pyfzniemy? Czemu fe pyfznifz ziemio y popiele? Z tey tes Esel: le: 
502 ng py j £ P) JP (2 


dy częśći nie mamy żadney do chełpienia fig materyi, ale wielką do 
wzgardy y upokorzenia nas. I dla tego mowi S. Grzegorz: Sżro- 
żem. pokory iefł rofpamiętywanie twłafucy brzydkości; pod tym ona popios 
łem maylepiey fig chowa, 

3. Poftąpmy teraz daley y głębiey kopmy. Obacz czym byłeś, 
nim cię BOG itworzył: a znaydziefz, że byłes niczym y z tego nic 
wybrnąć nie mogłeś; ale Gię BOG z niefkończonego miłosierdzia 
fwoiego ztamtąd wyćiągnął, y miedzy ftworzenie fwoie policzył, 
daiąc ćl, abyś był, y to co malz: tak daleceiż ile ieft z nafzey ftrony, 
niczym iefteśmysy towni tym, ktorych nie mafzya co nad nich ma- 
my: tofamemu BOGU przyznać powinniśmy. Przeto Apofłof: G 
leżeli kto rozumies że ief cos, będąc niczym, fam fig zdradza. Wielkie. 
fię zaprawdę z tey miary trafiaią kopanice, abyśmy fobie z nich 
wielki fkarb pokory wynaydowali, 

4. W czym yowa podaie fię do pokory materya, iż iuż ftwotzo= 
nemi będąc y bytnóść maige przez nas fię utrzymać y zachować nie 
możemy. Albowiem nie toż fie z nami dzieie, co z domem; ktoty 
raz od Giesle albo mularza wystawiony, fam fię trzyma; y żadney 
więcey od Cieśle albo mularża pomocy nie potrzebuie: My zas od 

P. BOGA ftwotzeni,co moment, iego ręki potrzebuiemy, aby nas * 
trzymał; y tey bytności; ktorą nam dał, dochowywał. On rę 
X elt 


alat; Ga 


50 


ieft, ktory nas wfzechmocną ręką "woią każdego momentu trzymaj 


abyśmy hę do niczego,z ktoregośmy wyfzii, nie wroćili. Dla cze 
Pf; 158. z. go woła Pfalmifta; Tys mię w kjztałtował, y pe łożyłcć nademną rękę 


toig. Ta mię ręka twoia, ktorą nademną położyłes, ĠZWiga; LĄ: 


chowuie, abym nie zapadł w mic, z któregoś mię wyćiągnął,yw 


ktorym przedtym byłem. A tak fię na tym Bofkim dzwiganiu y. 
* zachowaniu wfpieramy:iż gdyby P. BOG na moment ręki fwoiey 
umknął, tegobyśmy momentu zniknel, y cale zgineli, do dawnego 
nie powroćiwfzy, właśnis, iako gdy iłońce uftąpi y światłość ginie 


tie 46, O czym daie znać Izaaf i W)zyskie Narody iakoby nie były, tak jaw 


oczach iego, y iako nic y prożnosć m/zytkie poczyśd. 


5. I to to iefł, co częito mawiamy: la niczym ieftem. Ale to 
podobno tylko w uściech mamy; a w famey rzeczy tak Ó nas me 


trzymamy. Dałby to P. BOG abyś my tak rozumieliiako rozumiał 


Pi 38, _ O fobie Prorok, mowiąc: A ia iako mię przed toba to ieft zgoła z mo“ | 
iey {trony nic nie istem Panie. Albowiem przedtym niczym bys 


łem: y tey bytnośći, ktorą mam, nie mam od śtebie, ale tyś mi ią dał, 
y tobie ią przyznawać ieitem winien. I ztąd zadney nie mogę mieć 
do wyniolłośći okazyi, bom fię do tego niczym nie przyłożył. I 


tę bytność witawicznie zachowuiefz, y dźwigaiąc mię daiefź śnię do 
czynienia. Wielka bytność, wfzelka możność; wizelka moc do | 
fprawowania, od ciebie pochodzić musi. Bo fami z nas nic nie mo« | 


Żemy, bo niczym iefteśmy. Z czegoż fię tedy mamy wynosić? Czy 
Z niczego? Czemu fe py [znifz ziemio y popiele? daleko barziey kiedy 
iefteś niczym? A nic zczego fię chełpić y wynosićy nady mać może: 


ROŻDZIAŁ VIL 


O iednym znacznym srzodku do poznania siebie famego y taby” 
Gia pokory, to ieft Guważaniu grzechów, ktoresmy popełnili. 
1. Pofłąpmy iefzcze daley y w poznawaniu nas famych głębiej 
kopmy,. A czy podobna głębiey kopać? a możefz co być głęblzego 


ńad nic? możę być; y ieft niętownie coś głębfzego, Coż takiegoł | 


Grzech 


17t 


Grzech twoy. ktory do nic przydałeś. O iaka to głębokość!. Gor- 


fzy bowiem ieft. grzech, niż nie, y lepieyby nie być, niż zgrzefzyć: 


co Chryfłus P, ò Tudafzu zdraycy wyraźnie twierdzi: Dobrze mu Matth; 26. 
„było. gdyby fig nie urodził człowiek ow, Nie mafz żadnego mieyfca, tak 


głębokiego, tak dalekiego, y w oczach Bofkich, miedzy wfzytkie- 


mi rzeczami, ktore f3, y ktorych nie mafży tak wzgardzonego; ia- 
- koieft człowiek w grzechu śmiertelnym zofłaiący, od Nieba od-grzecb ief 
£ięty, Bofki nieprzyjadiel, yktory na wieczne męki zafłużył. A le Pódteyje 
bo teraz za łafką Bożą nie czuiefz fię do grzechu śmiertelnego: ie- 


dnak iakośmy upomnieli, abysmy do poznania nic nafzepo» przys 
pominali czas, ktoregośmy niczym byli; tak też abyśmy głębiey y 


i|- dofkonaley nalzę podłość, y.nędzę poznali, ten czas fobie przypo= 
minaymy, ktoregośmy w grzechu dięfzkim zoftawali. I uważ wiak 


nędznym ftanie byłes na ten czas, gdyś w oczach Bofkich był: ze- 


fr peconym, obrzydłym, Bofkim nieprzyiadielem, fynem gniewu; 
winien mak wiecznych, I dlatego gardz fobąy iak naygłębiey mo= 


Żefz, uniżay-fię, I za pewne wbij to fobie:w głowę,iż choćbyś nie= 
wiem jak foba gardził, y naygłębiey fie poniżał; do owey przepa= 
86 pogardy nie dosięż (z, ktorey godzien ieft ow, ktory niefkoń- 
«zone Dobro BOGA cbraził Albowiem poki BOGA w Niebie 
twarz w twarz, y iak dobry ieft nie obaczemy, dofkonale y cale po- 
znać nie możemy, co to ieft grzech przećiw BOGU popełnionys 
y iakiego też katowania godźien, ktory fię na grzech odważył. 
2» O gdybysmy to pilnie uważali y w grzechach nafzych głębo- 
ko kopali, iakbyśmy pokotnemi byli! iakbyśmy nas podło fzacowa» 
li! iakbyśmy chętnie nami gardżili y gdy drudzy nami gardzą: we= 
ło przyjmowali. Kto BOGA wydał, za iakąby fig wzgardę dla 
łego miłośći nie chwytałł Kto BOGA za cielefny appetyt, za mo- 
mentową uciechę przedał, kto BOGA Stworzyćiela y Pana fwe- 
go grzechami cięfzkiemi obraził, y na wieczne ognie piekielne za» 
ftużył; takich potwarzy, obmowifk, infamii, krzywd chętnie nie 
wytrzyma, aby za grzechy fwoie dofyć uczynił; y tym fpofobem 

! X2 fuko: 


rzecz LE 
MC 


ryż 

kody y ktzywdę nagrodźił; ktorą Bofkiemu Mateftatowi wyrząe 
pre ng. GZH? Niżejim był upokor zonyia zgrzefzyłem, dla tego mowy tmoiey fhrze 
Wfzedkiey gien mawiał pokutwiący Dawid. Toif, nim mię P. BOG fka- 
mągardy rah upokórzył, utrapił; iużem był zgrzefzył, dla tego milczę y nie 
godźiem smiem fię fkarżyć. Bo cokolwiek cierpię, nierownie mniey cierpię; 
go niz zaftużyłem, ani mię P, BOG wedie grzechow moich karak 
terzefzjh, Cokolwiek bowiem w tym żywoćie cierpieć możemy, nic nieieft, 

gdy fię z tym tylko, czego teden tylko grzech godzien i: ft, pomiar 


kuie. Co rozumiefz; czy. nie godzien ieft ten, ktory BOGA wy- | 
śmiał; aby fię z niego cały świat natrząfał? czy nie godzien, aby | 


miany był za nic,ktory BOGA iako nic fzacowałć żeby fie tey wo- 
li wfzytkie rzeczy przećiwiły, ktora fię fprzećiwiła BOGU, 
3. To uważanie to ma ofobliwego, iż lubo w miłośierdziu Bos 
Żym ufać możemy, iż nam grzechy nafze odpuścił; tednak O tym pes 
wnosśći mieć nie możemy. Niemie człowiek, czy miłości, czy gnien 
Ecel: 9. 
1. Cor:4, Vie w tym ufprawiedliwiony ieftem. I biada mnie iesli ne będę! bo mi 
to mało pomoże, że ieftem Zakonmikiem, y drugich ciągnę do BO- 
1. Cor: 13. GA" Cbocbym ięzykami ludzkie y Anieljkiemi gadal: chochym tmiał 
Ducha Prorockiego; y wiedział wfzytkie. taieńnicey y wfzelka miadrość, 
chochym rozdał ma karmienie ubogich m/zytkie dofłatki moies choćbym J 
wfzytek swiat nawrócił, a miłości nie będę miał, za nic ieffem, nic mi nie 
pomoże. Biada tobie, ieśli miłości y łafki Bożcy nie będźiefz miał: 
Ponieważ Bo niczym iefteś, y mniey ważyfz, niż nic. Wielki to bodziec y 


niewiemy, Srzodek do fwego upokorzenia y podłego ò fobie rozumienia: 2€ | 


ieʻli BOG kto niewie czy w łafce; czy w grzechu zofłale. Wiem pewnie, żem 
grzechy oł 
puśćił ami yo r: ł a alto: tyd do Ziemie pont 
żać fig ma. P99 smiat y głowę podnieść, kto zawftydzony y oźiemie p 

1y, żony nie będzie chodził? Przeto mowi S. Grzegorz: ZakryłP: 
BOG łąkę fmoię przed nami, abysmy iednę take pewna mieli, to ief po 
korę. A lubo boiszń y niepewność, w ktorey nas P. BOG zolta- 

wił; żę niewiemy, czy przyiaćlolami, czy nieprzyiaciołami ieit :Smyy 

a 3 «widzi üg 


1; 


godzien ieff,mowi Mędrzec, I S$. Paweł: Do niczego fię nie cznię, ale | 


BOGA obrażił, ale niewiem; czy mi BOG grzech odpusół: a ktoż | 


m 
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widżi fię barzo przykra: iednak to ieft łafki y miłosierdzia iego dars 
nam barzo pożyteczny; abysmy fię w pokorze zechowali, y 2a- 
dnym, choćby naywiękfze grzechy popełnił, mie gardzili. 

4. Ale rzeczefz, tamten chóć ię wielu przechow dopuśdił, iuż 
ich odpufzczenia doftąpił; y żyje w łafce Bożeys4 ia niewiem czyli 
ią mam? T'o nam niech bedzie pobudką do dobrych fpraw y do 
wykorzenienia wfzelkiego leniftwa, abyśmy w uftawiczney boia- 
źmi y pokorze przed P. BOGIEM chodzili, y uftawicznemi łzd- 
mi y modlitwami u iegos mitosiercżia żebtali iako radźi Mędrzec: Prov: 28, 
Blogofamiony człowiek, ktory zamwfze iejł boiaźliwy. 1 po odpufzczonym ESA: ge 
grzeczu nie badź bez beiaznis To przefzłych grzechow Uważanie, 
ieft nayfkatecznieyfzym śrzodkiem do wzgatdy nas famychsy abys 
śmy © nas zawfze iak naypodley rozumieli. 

š. Coż, gdy pilnie uważamy fkutki y fzkocy gtzecku pierworo- Urtagz td 
dnego na dufze nafze wprowadzonezwielka fię podaie materya dó grzechu 


-wzgardy “nas famych. lako przez grzech natura nafza zraniońa y 7,67%970= 


> ; E E o st mego fki 
zeptowana ieft, ztąd fię pokazuic; iż tako kamień Giężarem fwoith tki pomaga 


zawfZe fię ma do żiemie; tak przez grzech pierworodny mamy $ór- do pokory, 
liwą fklonność do ćielefnych rofkofzy, do czói, do wczafow, yw 
tzeczach do ciała należących żywemi iefteśmy, W rzeczach zaš dus 
chownych tefteśmy umatłemi, Rofkazuwie w nás tos co miało ftu- 
żyć, a fłuży, co miało rofkazować, Do tegoz do tey nędze przy* 
f.liśmy; iż ciałem y twarzą ludzką beftyalfkie żądze y afekty po- 
krywamy, y ferca nafze aż do żiemie przyćiśnione fgs Złe icft Jerce Terem: iga 


 wjzytkich y nierózunmne, kto te poztia? Kto złość ludzkiego ferca przes 


niknief Im więkizą w tey śćienie dziurę uczynilż; tym żańią wigs 
tey brzydkośći Źniydziefz: iako w obrazie P. BOG Ezechielowi po» 
kazał Coż gdy grzechy teraźnieyfze rożttząśniemy, zńaydzień y 


Ach bez liczby, Bo fię tych naybarziey obawiamys lak facho grze- 


fżemy języ kiem, myślamis iako dobrych przedsięwzięć nie chowa= 

My; iako wczafow y wygod pragniemy, iako appetytowi we wfzyt= 

kim wygadzać chcemy, iako w nas miłość właina; wolą y rozlądek 
przes 
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przemaga, iako- nieumattwione paffye mamy, iako żywe y fkorety | 
złemu fkłonnosći? Prawdziwie napifał Grzegorz S. na owe ftowa | 


Ioba: Przeciwko lifikowis ktory wiatr porywa, pokazwiejz potęgę tuo» 
ię» iż człowiek fłufznie z liftem fię rowna. Bo iako litem wiatt o 
braca, iako, y gdzie chce; tak człowiekiem obracaią pokufy; raz 
gniew, drugi raz prożna chwała, trzeći raz łakomitwo, czwarty raz 


honor, y czći pragnienie, piąty raz nieczyftość: taz go podnosi pys | 


cha, drugi raż pogrąża go leniftwo, boiażh. I prawdźi fię nad na- 
mi co Izaiafz napifał; Spadliśmy iako lift wfzyjcy, y nieprawości mafzę 


iako wiatr porwały nas. Tako bowiem lity porywa wiatr, y gra z nie» 


mi; tak nas y tu y owdzie rwą pokufy, y nie mafz w nas żadnego 
ftatku. Wielką tedy do pokory y poniżania nas mamy materyg nie 
tylko poglądaiąc na nędzną kondycyą y.grzechy nafże: aje przypa: 
truigc fię dobrym fprawom nafżym, wielką przyczynę do poniżap 


nia nas znaydziemy dla wielu defektow y niedofkonałośći, ktoremi |- 
ie pfuiemy według tegoż Proroka: Staliśmy fię iak mie czyfły wfzyley | 


my, y iako Jukno miesięczney nierwiafty wfzytkie ftrawiedlimości najze, 
O czym gdzieindźiey fzerzey powiemy; tu tego ponawiąćnie trzeba 


ROZDZIAŁ VIII. 


Iako fię w poznawaniu nas fimych ćwiczyć ma- 
my abyśmy ferca y ufhośći nie traćili, 
1. Tak nędzney kondycyey teftesmy; y tak wiele nas mizeryi do 
poniżania nas przynagla, iż potrzebne fa niektore pomocy, ktore- 


by nam ferca dodawały, abyśmy widząc tak wiele przyczyn do | 


głębokiey wzgardy nas famych nie defperowali y ufnośći nie traz 
śl. A przeto, iako nauczaią Oycowie SŚwiędi, tak długo w uwa- 


żaniu ułomnośći y defektów nafzych bawić fię mamy, abyśmy fig | 


w tym famym nie trzymali, żebyśmy patrząc na fzpetność nafię 
w iaką boiażń y defperacyą nie wpadli: ale obracali fię do pozna: 


wania dobroći y wfzechmocnośći Bofkiey, yw nim wfzytkę ne 


dźieię y ufność nafzę pokłądali, Iako upomina Apoftoł, = ten 
tos 
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ktory zgrzefzył nie ma fię tak fmędić, aby tracił ferce y defpero- 
wał: aby podobno w obfit/zym [mutku mie był pozrazomy, kto takowy iefty 
ale miał fmutek pomiarkowany, z wielką odpufzczenia nadzieją 
złączony, kładąc przed oczy niefkończone miłosierdzie Bofkies' 

2, Przeto riauczaią Qycowie Swiędi, iako W uważaniu przechow 
y niepodności nafzych' nie mamy ftawać;abyśmy w iaką nie upadli 
boiażn y rofpacz, ale mamy fié podnosić do fożważania dobrodi; 
miłosierdzia, y hoytośći Bofkiey;'j w miey wfzytkę zakładać nas 
dzicię: tak y około tey fie długo bawić fię mamy; ale znowu oglą- 
dać tię na nagfamych. {esli fię bowiem W uważaniu famsy dobroć 
miłosietdzia, y hoynośći Bofkiey trzymać będziemy, nas famych 
zapominaiąc, tacno O niebeśpieczeńftwo pychy przyidziemy,” Al- 
bowiem tym fpolobèm W nas by fig wkraała zbytnia w nas famych 
niność, y iuzbyśmy nie z taką oftroznośćą poftępowali. lak wice’ 
le ludźi Duchownych; ktorzy fie Bogomyslnością aż do Nieba wy- 
fiesli, tu fżyie połamał, ý tu fię roztrąóili.* A to dla tegoy' iż sies 
bie famych zapomnieli; y w feworach fixbiefkich zbytecznie ufali. 

3. lakichupadków pełne fa hiftorye, Cięfzkiego owego upadku, 
gdy Krol Dawid zgrzelzył cudzołoftweńm y n.ężoboyttwem na- 
znacza za przyczynę 8. Bazyli iego prezumpcyą albo wielkie ó [o 
bie rozumienie; ktore żawziął z Wielkich Bofkich póćiech; ktore“ 
mi gó P, BOGzalewał, tak, 1ż śmiał frówićć Tam tzek w obfitości Pf. 29. 
maisy, ilie porujzg fig na mieki Ale trochę poczekay, umknieć P. Dawid y 
BOG reki, y te niebiclkie ofchtią-delicyes'na ten czas obaczyfz, co Piotr n= 
lig ttanie, Odweróciicy twafź tmoię odemnie, y zofiałóm żatrwożonym. „ać 7 
BOG cię. w twoim tiboftwie odfłąpiy y tobie cię zoftawi: dopiero gs „ię 
tig z ćwebie fdmego nauczyfz iuż po upadku; czegoś przedtym nie roxażał, 
Umiał, gdy ćię P. BOG tufkami fwemi oblewał, 1 eyże zbytniey 
w fobie ufiośći, tenże Doktor przypifuie upadek 8+ Piotra; y od- 
Przysiężeme fię Miitrza fwoiego: iż nazbyt śiniałosy w fobie ufa- 
190 Fzekł: Chocby mi z tobą przyjzło umrzeć, nigdy fię ciebie mie zapre Manh: 86, 
9 choc fig wfzy(cy w tobie zgor/zą, ia fię nigdy nie zgorjzg. Idla tego 
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Za Bofkim dopufzczeniem upadź, aby fie nauczył znać fie na fobie, | 
y upokarzac, : i | 
4. Nigdy z nas oczu fpufzczać nie mamy, y nigdy fię nie ube, | 
śpieczać, ani dowierzać pokoiowi; ale oglądać fię na nas, czym ie | 
ftesmy,y w uftawiczney bojaźni y oftrożnośći żyć, aby na nas niee 
pauta iakiego sidła y zdrady nie zakładał, ktorymby nas ułowił, 
ako tedy w ułomnośći y nędze nafzey rozważaniu bawić fię nię 
mamy, ale do uważania dobroći Bofkiey co prędzey ferce podno» 
sić; tak y w poznawaniu dobroći y miłosierdzia Bofkiego długo fię i 
nam trzymać nie trzeba; ale co prędzey na mizerydffik (że oko od | 
wracac, left to drabina łakubowa, ktora roztrzątaniem nas famych | 
Ziemie fię dotyka, a drugą częśćią Nieba dosięga. Przez nię malz 
wfiępować y zfłępować, jako wftępowali y-zftępowali Aniołowie, 
5, Tak tego ćwiczenia używała S. Katarzyna Seneńfka, aby fię 
rożnym naprawaniom y pokulom czartowikim obroniła, iako lamą 
w fwoich Dialogach świadczy. Albowiem gdy ią czart do opus 
fzczenia fię y ftrącenia wfzelkiey nadzieie napaniał, zarzucaiąc 14 | 
wfzytek iey żywot był fzezepulnym nagrawaniem (zatańfkim; ona | 
natychmiaft ferce podnośiłą do BOGA, y w nim fwoię zakładała 
nadźieię mowiąc: Wyznawam przed Stworzycielem moim, iż w/zytek 
z)'wof moy był [zczegninemi ciemosciami; ale fig ia w Ranach IEZV- 
SA CHRISTYSA ukrz yżowąucgo zataię, iego ię Krwią omyię, y fars 
Sey nieprawości moie, będę fie wejehła w Panu Stmorzyciu moim. O- 
myiefz mię. á nad śnieg wybiekię. Gdy ią zas do pychy pobudzał pos 
dage iey do ferca; iuż ięttes dofkonała y BOGU miła, nie potrzee 
bać się więcey trapić, ani grzechow twoich opłakiwać; Panna po: 
kornie odpowiadała: Biada mnie nędznej! Tan Marfzałek Chrifujow 
pigdy nie zerzefzył, y m żywocie macierzynikim był poświęconym: nie dla | 
tego iednak cflrego żywota poprzefłał, d iam tak wiele grzechow popełnikay: 
6 migd,m ich nie opłakała, anim ich poznała, iakem powinna. Zatym 
czart widząc ziedney ftrony tak wielką pokorę, a z drugiey tak 
pielką ufność w P, BOGU; y tego znieść nie mogąc, rzekł: Badá 
Ga: $ prae- 
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przeklęta zarowno z tym, ktory cię tego nauczył, bo inż niewiem zktorey 
firmy fzturm do ciebie przypufzczę. Ieżeli bowiem chcę ciebie przyprawić 
6 deperacya, ty fię do miłosierdźia Bożego uciekafz: ieśli cię tcż chwalę; ty 
fig przez pokorę aż do piekta pomiża(z, nawet mię w Jamym piekle prze= 
sladuiefz y dręczyfz. Przeto na nię nie nacierał, dopufzczaiąc iey 
żyć w pokoru. widząc; iż fig do niey bez wielkiey fzkody fwoiey 
nie wracał. Tak tedy y my w tym ćwiczeniu fprawować fię ma» 
my, a bądźmy z iedney ftrony boiażliwemi, a z drugiey wfpaniałe- 
mi y mężnemi: boiażliwemi w nas (amych, mężnemi y wefołemi w 
BOGU. I te fą dwie owe lekcye, ktore P. BOG codzień, (iako ` 
mówi Kempiziufz) wybranym fwoim czyta. Pierwfza ieft, aby fię na 
fwoie defekty oglądali: druga, aby na. dobroć Bofką poglądali, kto- 
ry ich tak miłuie. 


ROZDZIAŁ TX. 

O wielkich dobrach, ktore fię w poznawaniu Siebie fimego naydią. 

1. Abyśmy do tego nas fam$ych poznawania więkfzey pilnośći 
przykładali;wyliczę tu niektore pożytki, które z niego pochodzą. 
Zktorych pierwfzy rozumiem,iż dofyć opifałem w Rozdziale fzo- 
tym naucżając, iż to nas famych poznanie ieft początkiem y fun- 
damentem pokory, y iedynym śrzodkiem do iey doftąpienia. Spy- 
tany ieden z dawnych Oycow iakim fpofobem mogł kto wzdobyć 
fię na pokore? odpowiedział: Tesli kro Jwole tylko złości, a mie drugich Na wta: 
będźie umażał, iesli oczy będzie odwracał od cudzych d-fektowyć na fwo; „epic 
ie ie defekty obračat. I dofyćby na tym śrzodku było, aby kto doftą+ ke Pa 
pił pokory, -* oko pokora 
„2 lednak Qycowie S$. dałey poftępuią y nauczaią:iż pokorne w. 
Siebie famego poznanie, pewnierfzym ieft śrzodkiem y drogą do Pokorne fa- 
Poznania P, BOGA, niż naywiękfzy w infzych naukach poftępek. mego ʻe- 
Ita ieft przyczyna, czemu S. Bernard tę umieiętność nad wfzytkie bie poznas. 
wynosi, IŻ przez nię człowiek do poznania P. BOGA przycho- %6 430: 


1 5 k 8 m dzi do pos 
dzi. A S, Bonawentura Naucza, iż to; iak w obrażie wyraził P, vaania BO 
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Chriftus, gdy ślepego od narodzenia uleczył |łotem, ktotym oczy | p 
iepo namazał, wzrok mu przywracaiąc, ktorym na się patrzyły | gy 
Oraz wzrok mu duchowny daiąc, ktory mby P. BOGA poznawał |. ni 
y chwalił. "Tak Pam, mowi, nas zslepota wrodzonych, żeśmy ynasy BO» | gy 
GA nte zdali, osmieca: błotem, z ktoregośmy ulepieni. pomazuiąć oczy nas | pi 
ze, abysmy mas [amych naprzid poznawać poczynali, że niciujzeg miele | ca 
fłeśmys tylko błota kawałek; a: potym wierzyli w tego, ktory mas oświecił, | fo 
y iemń fig klamalie Doznam, wyraża Kosćioł S. w oney ceremonij, | te 
ktorey na początku poitu używa, gdy wfzytkie ich głowy popio: fz 
łem pofypuie, iakoby nam błoto przed oczy nafze kładąc: Pomni | że 
człowiecze; że prochem ieftes, y w proch fig obrocifz, aby tak sicbie pos | że 
Znawaląc wefpoł też poznawał y BOGA, ktorego obraził, y czy- ps 
nit pokutę. A tak siebie widzieć y znać {woie błoto y nędzną kon- ; 
dycyą uważać, i: ft naylepfzy fpofob przyisćia do poznania P: BO- | 
BA: boim kto głębiey siebie famego pozna, tym lepiey przeniknie | zu 
wyfokość Bofką. Ponieważ rzeczy podle siebie położone, iako bia: | ot 
łe przy czarnym, lepiey fię wydaiąe = | f 
3. Ponieważ tedy człowiek ieft naynifzfzy jade BOGza Bi 


5. 


maywyfz(ży wyfokośćią, y fą dwie rzeczy y terminy oftatnie; ztąd | ca 
periodai kto śię lepiey y dofkonaley poznawa, widząc, iż z sie- | to 
bie nic nie ma, krom niczego y grzechu: iasniey dobroć, hoynóść, y | yo 
miłosierdzie Boże przenika, ktory tak wielką lichotę iaka 1: @ na | cz 
fza, raczył umiłować, y poprzyacielfku z nią poftępować: aco da | br 
ley? to: że fie dufza zapala do miłośći, Nie może bowiem poiąć,y | ji 
należytych dzięk wymyslić:żey acz człowiek tak-lichym y złymieł; | zr 
iednak go nayłałkawfzy P. BOG znosi, y codźień hoynemi dobro- | ku 
dżieyftwy ofypuie, tak dalece: iż, gdy my nas (amych zmośić nić | zi 
możemy; niefkończoNa miłość Botka, nie tylko nas cierpliwie zno+ | m 
Prov:8, is ale fię protefłuie: Delitye moie być z nami ludzkiemi. A coż | bi 
(w nich naydobrotliwfzy Panie úpatrzył takiego, iż w nich twoć | W 
delicye zakładafz? | a r 


4. I fabyła przyczyna, czemu fię SS. w poznawaniu keyetis km 
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CZy | bie pilnie ćwiczyli: aby przez nie do dofkonalfzego P. BOGA po- 
by | znaniay gorętfzey ku niemu miłośći przyiść mogli. Tego ćwicze- 
wał |. niay tey módlitwy zażywał S. Auguftyn: BOZE zamwjze ieden któ- 
0: p fie nigdy nie mienifz, niech cię znam niech mię znam, Yakaz była 
n-i pokornego 5, Franćifzka modlitwa, na ktorey fię pod czas przez 
"16 | całe doiy nocy bawił: Panie kto tytefies. d krota? Wąż drogą do wy- 
cih | fokiey podnieśli ię Bogomysłnośći y innie "Faż dla wiżytkich do 
nj | tegoż końca przyść pragnących naybespiecznieyfza y.naypewniey= 
10-  fza ieft droga. I owfzem, im kto w się słębicy weyrzy; tym wyw 
Żey w poznaniu godności y dobroci Bofkiey pottąpi; y im fig wy- 
Żey w tym poznaniu Bofkim podniesie, tym fig głębiey y lepiey 
Zy- | poznawać będzie. | 
CH s. Swiatłość bowiem niebiefka wfzytkie fkrytośći oświeca: y fpra= 
wiie, że człowiek wftydźi ię tego; Go nie dobrze widząc świat ro» 
me | zumiebyć naylepfzego. Co 5. Bonawentura takim podobieńftwem 
le | obiaśnia, Tako gdy promień ftoneczny izbę oświedi, naydrobniey- 
„| fze profzki yatomiki daig fię widzieć, e) y Jerce promieniami łufki 
zas | Bożey y poznania BOGA, ktory ich prawdziwym fprawieliwosci Słoń» 
«em; oswiecote, naymnieyfzc w fobie defekciki y błędy przenika: y przeto 
le. | to za złą y niedofkonały rzecz fądźi, co drugi bez tey światłośći 
rozumie być naydofkonalfzego y naylepfzego, Taż przyczyna ieft, 
czemu ludźie Święci bywają pokornemi, y w oczach fwoich zdros 
| bniełemi, yim fa świątobliwizemi; tym fą pokornieyfzemi, y bars 
oJ | Zey foba pardzą Iż im bowiem więkfza z Nieba światłość y po- 
znanie BOGA dane ielts tym fię lepiey poznawaią, y w fobie os 
t03 | krom niczego y grzechów, nic nie widzą. 1 choć fię zupełnie po- 
| znawalą y wiele w fobie nayduią defektow; żawfze iednak tozu» 
107 | mietasiż ich więcey ieft, ktorych nie dodiekarg>y iż naymniey w fo- 
że | bie widzą ich: y to ich zawfze ieftò fobie rozumienie. lako bowiem 
BĘ.) WER 12 BOG dofkonałfzym ieft nad ich poznanie tak też wies 
| 123512 fa porfzymi nad to; co w fobie widza. A tako iakokoól- 
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le wiek BOGA poznaywaiąc; ogarnąć go nię możemy: y zawfze im 
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więcey a więcey zoftaie do poznawania y zrozumiewania, tak; choć. 
bysmy nas niewiem iak przenikali, poniżali; niędy iednak co dna y 
gruntu podlosći y defektow nafzych przyiść nie możemy.. A niech 
Zaden nie rozumie aby fię nad lamę rzecz y prawdę w tey matety- 
ey mowiło: bo człowiek nic z siebie nie maiący tylko nic y grze. 
chy, niepodobna, aby fiętak głęboko pomżył y potępił, iako te 
dwa tytuły wy ciggaig. | 3 
6, S„iedna Panna uprosiwfzy u P. BOGA światłość, aby się do- 
fkonale poznać mogła, taką brzydkość w fobie nalazła, iż tey znieść 
nie mogła, Przeto znowu prosiła Pe BOGA, aby iey to famey 
siebie poznanie fkrodił: inaczey 'rozumizła, iż umrze, Magifter 
Awila pifze, iż znał człowieka ktory częfto P. BOGA 6 to pro- 
sil.aby mu pokazały kimby był, y iakim„ Otworzył mu: tedy P. 


BOG oczy; y tak tę (zpetny m y obrzydłym widźiał, iż: widkim: 


głofem zawołał: Oddal profzę Panie przez wielkie miłośjerdzie 
twoie co prędzey to zwierójadło odemnie, y od oczu moich; obra- 
zu mego niechce więcey widzieć, 

7: Na koniec z tego famego siebie poznania: rodzi fi w fugach 


Bożych owo famych siebie'obrzydzenie y nienawiść, O ktoreyme- | 
smy mowili: Im bowiem obfićiey niefkończoną: Bofką łafkawość | 


poznawamy, tym się: barźiey nienawidźiemy 1:ko Bofkich przeci- 


wnikow y nieprzysacioł. W jakim f<nsie mawiał lob: Czemus mię | - 
położył przeciwnym tobie, á fiatem fię mnie famemu cęfzkime Widzą 


bowiem;iż wiobię maią korzeń y przyczynę wizelkiego zł.go, to 


- left włafną.wolą y zmyit, zkąd wiżytkie grzechy pochodzą: prze- 


to od tego poznania zapalaïą: fię wielką ku fobie nienaw ścią, I 
czemu ni: Czy nie fłufzna nienawidzieć tego, ktory cię przymu= 
śił, abys tak wielkie Dobrowiakie'ieft P. BOG za krotką rofkof 
przedałł Czy nie fiulzna: obrzydzić fobie tegy ktory” cię przys 


wiodł do utraty rofkofży wiecznych, a nabyćia zguby nieultaącey? 


3 cen iett, ty am; głowny nieprzyiaćiel Bolki, y żywota tWOIEB Ie 
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ROZDZTRE MO 
Poznanie famego Siebie nie boiażń, ale męfiwo, y żywość fprawuies 


1. kfły infzy w tym pozńawaniu famego siebie pożytek: a ten 
ie, iż przez mie żaden ie tylko ftrca nie traci ale więkfzego na- 
bywa. Atoztey przyczynyw Albowiem kto siebie famego dobrze 
przeniknął;nic w fobie nie nayduies na czy mby fię wspierać mogł. 
Przeto fobie ńieufaiącywfzytkę ufność na BOGU zakłada, w kto- W fs- 
rym ię mężnym y wfzytko-mócńym ńayduies Ztąd, ktořzy tak |= 
czynią, kutzą tię O trudne ý wielkie rzeczysy (zczęsliwie ie do koń- BOG Tan 
ca fwego przy wodzą. Ponieważ bowiem wfżytko BOGU PTZY* Jebysieyfzy. 
znawaląy a fobie nic: przeto do ich prace P+ BOG tękę fwóię przys 
kłada y pracąich czyni (woię włatnąży w ten c sas cudowne fkutki 
przez podłe y tfabe ńaczynia fprawuic: aby p. kazał bogactwa chwały Rom: 9, 
Jwoiey w naczyniach: miłosierdzia ktore zgotował na chwałę. W fta- 
bizych naczyniach zwykł Pe BOG mocy fwoiey fkarby_fkładać; bo 
fię w nich więkfza iego moc pókazuie. I toieft co Pawłówi pras 
wie po: ulami zatłumiońemu, y © pomoc profzącemu P: BOG od- 
powiedział; Mafe dofyć na łajce moicys albowiem móc w niemocy bywa 2. Cor: 12; 
silnie) zy dofkonalfzą.; Gdy bówiem pokufy fg natrętnieyfze, a 
fłabosc więkfza; na ten czas moc Bofka śilńieyfzą fig pokazuie. 

2. ako'bowiem Medyk w ten czas fię {taie chwalebnieyfzym; 
gdy choroba ieft ciężfza y niebeśpiecznieyfza: tak im więkfza fta- 
bosé tig w nas'nayduie, tym więkiza chwała na P. BOGA fpływa. 
Tak to micyfte wykładźią; S, Auguftyn, y Sr Ambrozys Dla tego 
goy fig kto poczuwa, y fobie nie ufa; ale wfzytkę nadźieię w P. 
BOG U zakłada na ten czas mu P. BOG naywięcey dopomaga. 
Z przeciwnej. ftrony; gdy kto w fwoich: Siłach, przemytłach, 4“ 
srzodkach ufa; opulzczonym fig nayduie. 

3. Przeto przeftrzega S„Bazyli, iż ta pofpolicie iet przyczyna, ` 
czemu częfto w naywięk(.e Święta, gdy fię pilniey modlić, y na- 
bożniey(zemi być chcemy, y rozumiemy, mnieyfze nabóżeńttwo 
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eziiemy: bo nafzym śrzodkom, pilnośći, y przygotowaniu ufamy. 


Infzych zaś czafow gdy mniey O tym myslemy, wielkie miewamy 


ftodkośći; Abysmy wiedzieli iż to z fzczegulney łafki Bożcy po- 
chodzi, nie z nafzych zaftug y pilnośći. A zatym fwoley nędze y 
ułomnosći poznanie nie pluie ferca, ale więcey dodait, To też 
rozumiał Apoftoł, gdy rzekł: gdy fłabicię, na ten czas moctm iefłom: 
toieit iako wykłada S. Auguftyn, y S. Ambroży: gdy fię uniżąm 
y uznawam, 12 nic nie mogę na ten czas fię wynófzę,y im glębicy 


ftabość moję przenikam podnofząc oczy do P. BOGA, tym fig: 


mężnieyfzym y fpofobnięyfzym do wfzytkiego nayduię. P. BOG 
bowiem wfzytką nadźieią y mocą moig ief, Dla czego leręmiafz: 
Y będzie Pan nadzieją iego, > Aa 
—_ 4. A ztąd fię na oko pokazuie, iż owa boiażń,y małe ferce, y de= 


dperacya; ktora nas podczas około poftępku nafzego duchownego 


pagaba; gdy fig nam widźi, że ńigdy iakiey cnoty nie doftąpiemy; 
albo złych fkłonnosći nie zwyćięzemy, nie ieft pokorą, ani 4 poko» 


ry pochodźi. Y tak gdy w urzędach y pofługach, ktore nam Stats | 


{zy naznącza; albo naznaczyć może wątpiemy; czy nas do fłucha- 
nia (powiędźi,czy na Miye obrocą, w dźi iię być pokorą,ale czę- 
fto mie ieft, Lecz to z iakieysi pychy pochodzi: iż człowiek tak na. 
się pogląda; jakoby temu wizytkiemu fwemi sitamis przemyfłem; 
y pilnością mogł wyfłarczyć: a raczeyby lię miał na P. BOGA a- 
glądać, w ktotym ieft wfzytka siła y możność nafza. Dla czego 
Plalmiita: Pan oświeceniem moim, y zbawieniem moim; kogo fig bać 


mam? Pan Obronie żywota mego, kogo fig będę igkat? Tesli fig w(2ykie 
ja przecnwko mnie Obozy, mie zigknie fig ferce morz ieslina mię potyczka 
naftapi, w wim będę ufał. «Takze; iesli będę chodził w posrzodku cienia 


śmierci, nié będę jig iękał złego; qbomiem ty zemną ieftej, Z jaką ftow 
rożnośćią iednęż rzecz Prorok obiaśnia. Fakże y w drugich aby 
affektu y ufucśói. ktorą miał w P. BOGU, y my mieć mamy obti- 
tość, wyraził: Mocą m BOGV moim przejkoczę murs choćby był nay- 


wyżlzy: za nim idąc, nic mi takiego nig zajtąpi, czegobym A przes 
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BOGV moim zdepcę Ima y jmoka: przy łafce y pomocy Bożey wfzyt- 
kozwyćiężemy: ktory czy ręce moie do bitmy;) położyłeś iako łuk pt. sgy 
miedżiamy ramiona moies o, 
ROZDZIAŁ XI 
O innych wielkich dobrach y pożytkach, ktore fig 
(w poznawaniu siebie famego znayduią. : 
f. Miedzy śrzodkami, których z ńafzey ftrony użyć możemy; 
aby nimi znewolony P. BOG raczył nam dać ófobliwe łafki, y das 
ry, y enoty; ofobliwy ieft: abyśmy fie przed P. BOGIEM uniża- 
hy nafzę ułomność y nędzę z ferca pozńawali. Co wiedząc A- © 
półtoł mawiąt: Chętnie fię tedy będę wychwalał to ułomtościach mo- s, Cor: Tax 
ichs aby we mnie miejzkała moc Cbrifiufowa,. X S. Av broży pifząc na 
owe towa tegoż Apoftoła: podobam fre fobie w flabosciach mowi: Ie- 
żeli [ię ma ohdpic Chrześcianin,z pokory ię ma chelpics ktora tam dme 
wzroji przed BOGIEM. Do tegoż przywoóźi 8. Auguftyn ówe 
frowa Froroka: befzcz dobrowolny odłączy(z BOZE dziedzićiwu twe- Pf: 67. to. 
mus y oftabiało, d tyś 1 lepfzym uczynił. A kiedyż P. BOG łafkawy 
y obfity. darow fwoich defźcz na dżiedźićtwo fwole, to ieft, tia du- 
fagy wylewa? I ofłabiała. Kiedy ftabość y niedoftatek fwoy poznaš 
na teń czas ią Silną uczyni, y dobrowolnym darow fwoich defzczem 
obleie.; Tako żebracy tym fkutcczniey bogatych y iłośierńych dó 
hoynosdi, y do wfpomożenia porufzaią, im dofłatećżniey fwoię it 
nędzę przekładają, y wrzody, rany fwoie im pokazuią: tak idr fię 
kto głębicy poniża, y fwoię nędzę, ułomńość, dofkońaley wyzna- 
Waj; tym barzicy nałosierdźie Boże pórufza, aby fię nad fobą użalił, 
y iaiki fwoie hoyniey wylewa: krofy. date pracowanenm siłę, y tym Ù: 4%. 
ktorych mie mafz męftwa prëyozynids (zaj 
„2: Ażeby krotko wielkie dobra ý pożytki, ktore fię w pozna- 
niu famego siebie zawierają, przełożył, mowię: iż pożnanie fame- 
go siebie eft powfzechnym przeciw wfzelkiemu złemu lekarftwem, 
Przeto ` 
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Ke 


Przeto na wCzytkie niemal pytania, ktore fie na duchownych (sha. 


„dzkach y rozmowach przekładaią: iako gdy pytaią,ten defekt zkąd 


Niedofła- 
Pek boznas 
nia famego 
Przyczyną 
rożnych. 
g zechow, 


Pf; 102. 


iako tez 
OMOĆ. mies 
iz ś 


ma fwoy początek, y iako go uleczyć; pofpolićie odpowiadają, iż 
pochodźi ztąd, że nas (amych nie znamy; mieymy tylko to pozna» | 
nie y pokorę, a wnet go pozbędźiemy. Y gdy fpytafz; zkąd ona . 
porywczość do pofądzania Braci? odpowiem, iż nie mafz famego 
siebie poznania, Gdybyś fię bowiem fobie pilnoprzypatrował;takbys 
tam wiele rzeczy godnych opłakamia znaydował, iżbyś nie miał | 
czafu na cudze defekty oka podnieść, Jesli fpytafz, zkąd: to: że 
Braćią moię przykremi y gryźliwemi ftowy kafam? Odpowiem,iż 
Siebie amego, uznawałbys {ię za naymnieyfzego;y oftatniego mie- | 
dzy Braćią, y patrzyłbyś na każdego iako na Starfzego, y nie śmiałe 
bys żadnego ukąśić. Tesli fpytafź, zKąd pochodzą wymowki, fkwit- 
i fzmery? naprzykład: czemu mi tego y owego nie pozwakiął 
Szemu zemną tak poftępuią? Odpowiadam, że płyną z tegoż L120- 
dła, Tesli pytafz, zkąd w człowieku owe turbacye, melancholie, 
gdy t: y ówe pokufy naftąpią? albo gdy fig kto widzi w tenże de- 
fektcoraz upadaiącego? Odpowiadam, iako y przedtym, z niedo- 
ftatku famego siebie poznania. Abowiem gdyby miał pokorę y 
złość ferca {wero dobrze przeniknął, dla tego by fię nie turbował 
ani (mędił; aleby fię zdumiewał, że nań Cięż(ze pokufy nie bigs y 
Że ciężey y fzkodliwiey nie upada: y dźiękowałby P. BOGU, % 
gona ręku fwoich piafłuie, że nie upada w owe brzydkośći, w kto- 
rychby pewnie leżał, gdyby go reka Bofka nie trzymała, ymowitby | 
do siebie: Z takiego fleku mfzelkich złości iaki gnoy płynać musie zd | 


; - i żę i 2% | 
kicy kupy gnoiu takiego fmrodu fpodźiewać fig potrzeba, á mie czego (MEGO | 


z takiego drzewa takich owocow, Fak S; Anzelm pifząc ną owe i f 
wa Pfalmu: Wipomniał,iż prochem iefłeśmy, mowi. Nie dźim, że prod 


wiatr porywa y rzuca mim. Nakoniec iesli fpytafz; iako fię wzdobyć | 
moóżefz na miłość braterfką, na ochotne pofłufzeńftwo, na wielką | 


Gierpliwość, na umartwienicż Odpowiadam, przez poznąnie sié | 


16 


2 tegoż defektu poznawania siebie famego. Gdybyś bowiem znał | 


ae 
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bie famego. Bo to ieft naypewnieyfze na wfzytkie grzechy y defe- 
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kty lekarftwo. i 

3. Se Franóifzek Borgiafz w drodze będąc potkał Szlachójca Hi- 
fzpana fobie dobrze znaiomego, ktory widząc S. Borgiafza w wy- 
tartey fukni, y w wielkich niewczafach; lituiąc fię nad nim, prosił 
go; dby miał na fwoie zdrowie więk(zy refpekt, Na co mu S. 
Francifzek wefoło, y uśmiechaiąc fię odpowiedział: Mości Panie 
mie rozumiey, abym ia w drodze nie miał moley wygody. „Albowiem 
zawjze przefyłam przed fobæ dwuch Stolnikow, ktorzyby mi gojpodę y ftot 
gotówali. Gdy Szlachcic pyta; coby to za Stolnicy byli? także we- 
folo S. rzecze: Ci fæ, poznanie mnie (amego; y mak piekielnych na kto- 
re zaflnżyłem rozważanie. T'e dwie rzeczy czyniąsże ma iakakolwiek go” 
fpodę trafię, choć w nicy wit mie mafzs mam to ża wielki zyfk, y dobrom 


dźieyftwos y rozumiem, że mię libiey czefinia, niz godien iefeme ; 


4 Z Błogofławioną Małgorzatą Panną Zakonu S, Dominikas 
jako ich Kronika świadczy, ieden wielkiey świątobliwośći Zakon- 
mik pewnego czafu rozmawiał, y miedzy infzemi rzeczami powie= 
dział, iż zorącemi modlitwami częfto fupplikował P. BOGU, aby 
mu drogę pokazał, ktorą dawni Oycowie chodzili; aby mu fię tak 
podobał, y na też łafki zafłużył, ktore na nich wlewał. Y-pewney 
nocy we'śnie pokazano mu księgę złotemi: charakterami zapifaną; 
y ftyfzał głos, ktory go ze (na budził: Włań, czytay.: X wftawfzy 
czytał w niey te towa: Ta dawnych Oycow była dofkonałość, miłować 
BOGA, foba zardźić, nie gardźić żadnym, żadnego w maymnieyfzey rze 
czy mie pojądzać, Y gdy to przeczytał, księga z oczu zniknełą, 


ROZDZIAŁ. XM. 
„ Tako pomocna ieft, zawfźe fię w pozna= 
- waniu siebie fimego ćwiczyć. - 
-L Z tych wfzytkich rzeczy pokazuje fię, iakieft potrzebne siebie 
amego poznawanie, “Thales Milefius ieden z stedmiu Mędrzcow 
Greckich (pytany, coby ze wfzytkich rzeczy- przyrodzonych byłą 
A erag 
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do nauczenia fe naytrudniey(zegozod powiedział: Zkać siebie fama 
9:1ż miłość w nas włafna tak ieft gwałtowna; iż temu poznania 
barzo przefzkadza. Y ztąd urodziło fię ono ffawne y zwyczajne 
ftarym przyftowie: Zmay siebie famego. ¥ owo drugie: Miefzkaya 
Jobe. Ale dawfzy pokoy poganom y poftrotny m, obroómy fig do 
domowych Wiary nafzey świadkow,iako dośkonaHzych w tey mas 
teryey Doktorow. S. Auguftynay Se Bernarda opinia ieft, iż ta0 
poznaniu siebie famego nauka miedzy wfzytkiemi zgoła: naukami, 
ktore ludźie wynaleźlń ieft naywyżfza y naypożytecznieyfza, Wau 
kę(mowi $. Auguftyn)o rzeczach niebiefkich y żiem(kich, także 
gwiazdarfką,y Matematycką zwykli: ludźie barzo poważać: także 
wiadomość obrotow niebiefkich;drogi planetow; ich włafnosćiyite | 
fluencyet iednak te wfzytkie przewyżfza, y ieft. pożytecznieyfii 
nauka poznawanie famego siebie. Inne nadymaią; y prożnośćią 
człowieka napełniaig, iako: mowi Apofto;ta buduie, y fprawile | 
aby człowiek-podło 0 fobie rozumiał. | 


2. Dlaczego Oycowie SS. y Duchowni przepifaij abysmy. ię 


na' modlitwie w poznaniunasfamych ćwiczyli. Y'tych oftro ftro: 
fig» ktorzy po defektach. fwoich niciako fkaczą, y ledwie fię ich. 
tykaią, na infzych: zas modlitewkach dłużty fię bawią, iż w nich 
ezuią' (mak y pociechys:a w poznawaniu siebie iamych żadneys% | 
przykro-im długo na fwoię fzpetność poglądać, bo człowiek fpro» 
sny nierad patrzy w źwieróladłoaby. fwoiey fprofnośći: nie wie | 
dźiał. O tym famym 8. Bernard w ofobie Bofkiey mowi: Ozi | 
wiecze, gdybyś fię obaczył, y poznał, zarazbyć fobie obrzydł, á mnie ję | 
podobał. Ale iż siebie nie widźi(zy ant znalź, fobie fig podobafzy à mo 
czach moich brzydnieiefz. Przyidźie czaś, gdy fig ani mnie, ani tobie nić 
ftodobafz: mnie; boś zgrzefzył;tobie bona wiekibędźiefz gorzał. Cofamo | 
roztrząfałąc y S. Grzegorz mowi: Sąniektorzy, ktorzy ledwie 0 
poczną fłużyć P. BOGU, y ledwie co cnoty pokofztuią, á czy: 
nig fig barzo swiętemi: y na odrobine cnoty; rak fię pilno zapatrui® | 
Ge przefałych y ninieyfzych grzechow cale zapominaią. Dobrzy 
DE > ZAŚ 
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M | „aś y wybrani inaczey czynią. Albowiem wfzełkich cnot, y do- 
anw brych fpraw pełnemi będąc, zawfze fię na fwoie grzechy, defekty, 
ayna y niedofkonałośći oglądaią, y w oczach ie maige Ata ieft miedzy 
Kaya obiema rożnica. Albowiem iż dobrzy zawfże na fwoig defekty Ma- 
ę de ią oko, cnot y dobrych uczynkow pilnie ftrzegą, ftatecznie fiş trzy- 
mar aigo w-pokorze. Niedofkonali zaś że tylko fig fwoim dobrym u- 
t9  czynkom przypatruią, przeto też ie tracą, bo z nich w pychę fig 
AM _ wodnofzą. A tak dofkonali y z defektow twoich biorą pożytek, y 
Na z nich w cnotach fig pomnażatą. Niedofkonaji zas y z dobrych u= 
akie czynkow fzkądę odnofząsboich zle używaig. Własnie «w mch toż 
akże diç dziele, ce y w pokarmach, ktore, aczłmakowite y zdrowe by» 
yi | «waią; gdy ich jednak zbytnie kto używa, w ćięfzkie zapada choro» 
yu | by. Z drugiey trony fama trucizna pewnemi przyprawami pos 
0804. miatkowana lekarftwem ieft y zdrowie przynośi. i 
vui < 3. Przeto gdy nam czart dobre uczynki, ktoresmy kiedykolwiek 

„| czynili, ga pamięć przywodzi, abysmy fię z nich nadymali, radzi 

yig 8. Grzegorz: abyśmy mu złośći nafze, jako tarczą iaką -zarzucaliy 
tro» | przefzłe grzechy przypominając, “Tak czynił Paweł Apofłoł, ktos 
| ty żeby fię z wielkich cnot,y darow Bożych» 7 zachwycenia do trzes 
nich ciego Nieba,y z obiawienia niebiefkich taiemnic nie wynosił, fzcze= - 
yya | rze O fobie wyznawa; Kroy przedżym bluźnierca byłem yprzesładow= gim: t 
pro” ca Sług Bożych y Imienia Chryftufowego; y-potmarca, ktory nie ie- 
(Wie | flem godźiet, aby mię zwano Agofiotem, abowiem przesladowałem Kosciot 
czło: Boży. W to ieft naypewnieyfze przećiw pyfze, y nadętośći lekar= 
cję | ftwoy naymocnieyfzy puklerz. S, leronim na owe fiowa Archan= 
Wór | iola Gabryela do Datiela Proroka: Rozumiey fynu człowieczy coć Dev: 8. 
[UE powiem, tak mowi: Prorocy Święci; Eżechiel, Dawid, y Zachary” 
alz, iż dla wyfokiego; y częftego obiawienia, ktore z Nieba mie- 
60. walisczeffo ję widzą przebywających miedzy Aniołami, aby fig w pycbę 
ay | Wiepodnośiji, y mie uwierzyli iż [a Aniołami, albo Anielkiey natury, upó> 
wp | minatch Anioł Bofkim Imieniem, aby na włonność y fłabość ciata [woe 
rzy igo pamiętali; J ludzmi ich nazywaj aby fig ludźmi być znali ułomnęe 
z a A só "mi 
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mi, upadku blifkiemi, nędzńemi tak, iako y drudzy: a zatym fię uni. 
żali, y za takich fię uznawali, iakiemi w famey rzeczy fą. Takich 
przykładow pełne fą tak Kościelne, iako y świeckie Hiftorye: 
ktore wyświadczaią, iako ludzie y urodzeniem, y swiątobliwośóją 
ftawni, Krolowie, Cefarze, Namieftnicy Chryftufowi, aby fię w 
pokorze tfzymali, ani (ię z urodzenia y świątobliwośói nady mali, 
tego śrzodku uftawicznie zażywali. 

4. Pifzą y ò S. Franćifzku Borgiafzu, iż będącego iefzcze Xią- 1 
żęćiem Gandyi ieden świątobliwy mąż upomniał, aby ieśliby chónł f 
w. fłużbie Bożey znaczny poftępek uczynić, żadnego dnia Nie 0- 
pufzczał, ktoregoby iakiey medytacyi ò wzgardzie siebie famego ! 
nie uczynił: Y tak mu fię ta rada podobała, iż fkoto fię w modli- | 
twie ćwiczyć począł, codzień przez dwie całe godziny medytacją | 
ò wzgardżie siebie famego odprawował. Y tak fię w tym ówicze- | 
niu zanurzał, iż cokolwiek ftyfzał, widźiał, wfzytko na wzgardą , 
Siebie famego obracał. Do tego ćwiczenia przydawał y to: Rano | 
wftawfzy z łożka, upadał na kolana, ttzykroć ziemię całował: aby 
tym fpofobem fobie przypominał, iż był ziemią, prochem, y w proch | 
fię rozfypać miał. laki zaś ztąd pożytek odniofł, uczą nas rzadkiej | 
y głębokiey pokory przykłady, ktore potomnym czałom zoftawił, | 

5. Idźmyż tedy y my za tą radą, y tak ią głęboko na fercach na: 
fzych wyfztychuymy: aby żaden dzien nie minął, ktoregobyśmy | 


iakiey cząftki medytacyi nie dawali uważaniu tych rzeczy, ktoreby | 
ñas do wzgardy nas famych, y podłego Ó nas rozumienia przy | 


wieść mogły. Y w tym ćwiczeniu dla żadńey tęfknicey przykto | 
Śći nie uławaymy: ale w nim mężnie poftępuymy: aż liç na ferdes | 
czną nas fimych pogardę y zawftydzenie z uważania mizetyi yu f 
łomnośsói nafzych zdobędziemy. Y zaprawdę barzo tey cnoty 
potrzebujemy. Albowiem tak wielka ieit hardość nafza, y fkłon: 
ność przytodzona, abyśmy byli w wielkicy u ludzi opinij: iż ieżel | 
fig w tym codźień y ftatecznie ćwiczyć nie będziemy; zechcemy. 
nad wizytkiemi pływać, iako koręk nad wodą; bo nad korek pro” 
=a ; znieyízemi 
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źnieyfzemi y lekfzemi iefteśmy. Zatym tę wrodzoną nadętość; 
ktora fię w nas odzywa, uftawicznie nam tłumić potrzeba, poglą- 
daigo na nogi podłość! y fzpetnośći nafzey; aby ta pawia nadętość; 
ktora w nas ieft, ftęchła,y cale opadła. Przypominaymy fobie owo, 
co w przypowieści Ewanieliczney O fidze nierodzącey gofpoda- 
rzowi, ktory ią wyciąć rofkazował, ogrodnik odpowiedział: Pa- 
nie pofolgwy iey_y tego oku, aż ia okopię, y gnoiem obłożę aboć będzie ro- 
dziła: iesli też mie, potym ia wytniejz. Taky nam około dufze nafżey 
nierodzącey y niepożyteczney kopać potrzeba; y grzechow ułomno- 
ść nafzych gnoiem ią okładać, a tak obfity owoc przyniesie, y 
płodną zoftanie. i 

6. Żebyśmy fię zaś do tego ćwiczenia przychęcili, y iakie oka- 
zye y trudnośći do niego nam nie przefzkodziły; dwie rzeczy tu 
poftrzegać potrzeba. Naprzod; aby tego Zaden nie rozumiał, 14- 
koby to ćwiczenie do famych Nowićiułzow należało. Albowiem 
y Weteranom, y tym ktorzy iuż w.dofkonałośći poftąpili zwyczays 
ne ieft. Bo go y di y fam S- Paweł używał waz 

7. Powtore wiedzmy, iż to ćwiczenie nie left melancholiczne, y 
żadney turbacyi y niepokoju nie czyni: ale y owfzem wielki po- 
koy, wefele, y ućiechę „na dufzy fprawuie, choćby ztąd kto wiele 
def:ktow y mizeryi w fobie naydował, y iawnie z poftrzeżenia 
fwoich grzechow y złośći widział, iż godzien ieR, aby tę nim wizy: 


fer "ROSE sa p AR WARE ZOE $ 
- fey brzydzili, Ponieważ bowiem to poznanje: z prawdźiwey po~“ 


chodźi pokory, to Siebie obrzydzenie fprawuie na dufży dziwną 
fłodkość; y ukochanie, tak dalece,iżby człowiek bez niego żyć nie= 
chciał, Owe zas frafunki, y melancholie, ktore czuią niektórzys 
Widząc w fobie tak wiele niedofkonałośći y defektow, fą fzczerą po- 
kufą czartowfką. Ktory w ty@ czego infzego nie fzuka; tylko z 

iedney ftrony, abyśmy O nas rozumieli, iż mamy pokorę, z drugieyby 

zaš trony rad, aby tego mogł dokazać, żebyśmy ufność w P. BO- 

GU ftracili, y lękliwemi będąc» ręce opuśćjli. i 

7, Y zaprawdę, gdybyśmy około famego nędze y Mouna h fa~ 
zey 


AB PRE Wst r 


mo 
{zey rozważania bawić fie mieli, wielkaby 'była przyczyna do mę 


| SA 


dancholij, utefknienia, y opufzczenia. Ale ztąd obracać ferce do roze | 


pamiętywania dobroći, miłośierdźia,y hoynośći Bofkiey,(uważaiąę, | 


Jako nas ferdecznie miłuie, iak wiele dla nas cierpiał, )nam potrze. 


ba, Przeto coby nam mogło być okazyą do (mutku y tęfknice, w | 


Tamych nędzach nafzych oko zanyrzaiąc; to famo, podnófząc ie dą 


P. BOGA, fłuży do więkfzego zachęcenia, y do więklzego weler | 


ła y pociechy, Przypatruie fig któ fobie, nic nie widzi, tylko wiel. 
ką żalu y płaczu materyą: przypatruie fię P. BOGU, uła w iego 
dobroći, że go przy tak wielu grzechach y niedofkonałościach nie 
opuści. Albowiem dobroć y miłosierdzie Boże niefkończone zło» 
ścinafze przewyżfza, Y to rozważanie w ferce fobie wrażiwizy, 
nie inaczey fię na [obie wspiera, tylko iak na trzóinie złamane, 4 
zawfze wfzytkę ufność w P, BOGU pokłada, według Proroka: 


Dan: 9, Albowiem mie w jprawiedlimosciach, zaftogach, y dobrych uczyskach | 


mafzych, ścielemy modlitwy przed oblicznością twsia gle m litościach twi 
ich mielkich. EET zo 


ROZDZIAŁ XM, 


© drugim ftopniu pokory, na czym zależy. 

1, Drugi ftopień pokory nażnacza S. Bonawentura: pragnąć, aby 
nami drudzy gardzili, y za nic nas mieli. Zeda, prawi, aby 0 tobła 
Dugi fo drudzy nierwiedzieli , y za mic cię mieli. Gdybyśmy w pierwfzym 
Pień pokory fonia pokory dobrze utwierdzeni byli, nie byłoby trudnośći Na 
bota ten dragi ftopień poftąpić. To ie, gdybyśmy nami fami gardziliy 
i pardzijiy podlo ò nas rozumieli; byłoby nam taco pizyimować, gdy dru- 


dzy nami gardzą, y nic dobrego ô nas nie trzymaią. Chcefz to na | 


oko widźieć, mówi tenże Doktor? Tzali fe niew[zyfcy z przyrodza: 
tey fkłomości z tego ciefzemy; gdy nam drudzy fwoy rozum podda- 
id; y toż; co y my rozumicią. Co'ieżeli tak iefł, czemu fig podo 


bnym fpofohem nie wefelemy, gdy widźiemy, że drydzy nami gats | 


fzą, y lekce nas powążałą? 
da 4 * 2. Chcela 


ct o zak zę CE 


+" G$Ż Ne i a. GRĄ E 


eż 
AF 
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T igt 

4, Chcela Wiedzieć czemu? Bo fami. nami ñte gardziemyy y po- 
dłey ô nas nie mamy opinij. Przeto S. Grzegorz pifżąc na te $, i 
foba ftową: Zgrzefzyłem y prawdziwie zgrzefzyłem; y iako zafłwżyłem, lob 3% 
nie ifem karany; mowi: Wieles prawi, ieft takich, ktorzy uty wy= 
znawaią, iż lą nędznemi, niegodnemi; iedhak fami O fobie tego, nie 
trzymają: Albowiem gdy drudzy toż famo ò nich mowią, y iefzczć 


- co mńlleyfzego, urażaią fięsnanich fię oburżaiąy za potwarź to pos 


czytaią. Tacy tedy gdy fię za złych udaią; prawdziwie tegó nie 
mowią. Bo w fercu fwoim ô fobie tak nie trzymają, iako to ò fo» 
Bie trzymał S. lob mowiąc! Zgrzefzyłem y prawdźiwie zgrze(zyłem; 
diako był godzien, skarany nie iefiem. Oñ to mowił prawdziwie z 
ferca; ćizas prawi S. Grzegońz tylko fię ftowsiesy powierzchu uni< 
żaiąz a wewnątrz w fercu Zadriey a ńie maig: Chcą, żeby ich. 
miano za pokornych, a: w rzeczy famey tie f4 pokornemi. Gdyby 
bowiem prawdźiwą. w fertu mieli pokorę, tigdyby fię O to, gdy im 
przygariaią; y gdy ich ftrofuią; nie gniewali, aniby fię-wymawiali, y 
tak żwawie honoru fwego mie bronili. (>= a - 
3- Pewnego czafi, iako pifze Cafliafins, przyfzedł do Opata Ses 
fapiona Mnich; na twarzy, w fzaciech, w ułożeniu ciała, wielką po- 
korę, y wzgardę famego siebie po fobie pokazuiąc, . I'en czynił fig. 
grzefznikiem; y tak wielkim, iż ńie był zodźien powietrza, ktorym; 
Wfzyfcy tchną, zażywać, y po tey Żieni chodzić, y dla tego niechciał 
sićdzieć, tylko na ziemi; a nóg według zwyczaj Zakonnego umy« 


Mać fobie mie dopufzczał.* Serapion pó obiedzie O rzeczach ducho= 


wnyoh zaczął rozmowę, y obracaiąc mowę dó pórńienionego Mnie 
cha, radźił mu z wielką śiłośćią y łafkawośćią: aby ponieważ byf 
młodfzym y silnieyfżym, komorki pilnował;y według Reguły Za- 
konney na ohleb-robi; a po drugich komorach fię sie wałęfał. Ta 
Jada y upomińanie tak Macha porufzyło, iż gniewu: zatrzymać 

W fescu nie mogący wylał go na twarz, y zewnątrz go wyjawił. 
aczymi' rzecze Serapion do niego: A to co fynu? Nie damno tobie 
žak wick powiedziałeś (zpetnych, fromosnych; ob lzynych myfiępko; d te~ 
raž 


Ecol; 


Su Bernard: Pyagnac z pokory chwały pokory; nie icft cnota pokory ale lej 
zepfowanie. Co`gorfzego y niegodnteyfzegos taka żadac, did tey przyczyn) | 


„za wielkich mieli y poważali, iż przez tysigc fpofobow y fortelow 


192 
raz łafkawe, miłości pełne,bez żadnego przykrego fiowa upomnienie, tak cie 


' Zołcią zalało, że iey powściągnać nie mogący wylałeś ią ná twarzy yna! 


powierzchowne znaki?” Albo upokarzaiąc fię czekałes owych: fow zuj | i 


moich: Sprawiedliwy na początku ofkarzyciel teft siebie famego? y chciałeś 


wiyfzec, zaprawdę musi £o-być fpramwiedliwy J żokormy, ponieważ fg tak 
wielu grzechow winnym czyni? Szwkałeś tego, abysmy cię chwalili yta | g 


cię fięiako na Swiętego zapatrowali. 
+4. Y to ieft, mowi S. Grzegorz; czego przez nafzę zmyśloną | 
pokorę fzukamy; ludzka chwała: y co widźi fię być pokorą, to pode | 
‘czas bywa wielką hardośćią. A iesli nie tak ieft, powiedz mi; cze- | 
mu Ô fobie takie rzeczy otrębuiefz, ktorym nie chcefz, aby drudzy | 
wierzyli? Bo gdybyś to z ferca y prawdziwie O tobie mowił, miat- 
byś żądać aby y drudzy toż ô tobie rozumieli. A iesli tego nie 
chcefz; iawnie pokazyiefz,iż w twoiey pokorze nie fzukafz uniżee 
nia; pogardy, ale chwały, y wielkiego od drugich poważania. Ito 


19, namieniaią (towa Ekklezyałtyka. Tef, ktory fig niecnotliwie UpokArZA 


J wnętrzności iego pelne [a pychy ) zdyadye Bo ktoraż więkfża y nie- 
<notliwfza zdrada być może, iako pokorą fzukać czói y wielkiego 
poważenia u ludźi? ktora nieznosniey (za pycha może fię wymyślić | 
iako żądać, aby kogo za pokornego miano? Przeto barzo dobrze 


dla tego złego, ktore 6 tobie powiadafz., mieć ita wę człowieka do- 
brego? Co też wyśmiewa,y gani S. Ambroży: Wieje takich iejł, kios 
rzy maią majzkarę pokory, ale cnoty nie maigs zewnątrz. ią PORAZWM 
wewnatrz fig iey przeciwią BR A) 
5. Tak wielka ieft pycha, y czći pragnienie nafze, aby nas ludzie 


widzianym być od wfzytkich za lep(zego, ktora cię gor/zym Być pokaznie? 


nad ludzie fię przedźieramy; raz taiemnie, drugi raz dawnie» byleby: 
smy tylko iakiey fławy y powagi doftąpili. Gdy co powiedzą ale 
ko uczynią, mowi S, Grzegorz, co fię im widźi pochwały godnego 


pyta: 


| pytdlą fię widzących y ftuchaiących, iesliby idkiego błędu w fwoich | 
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powiesćiach;y uczynkach nie popełnili, y profzą, aby go mianowar 


| li aby tym (pofobem iaką rzeczy (twoich pochwałę uftyfzeli: Zda- 


dzą fię, prawi; zewnątrz uniżać, profząć © wyiawienie (woich dg- 


| fsktow. Ale toieft włafna pycha;bo przez to fzukaią fwoiego wys 


„ebwalenia, Czafem też kto (way uczynek gani y.cenfuruie; iakoby 
z niegó nie był kontent: a:przez to fzuka tego, aby wyrozumiał, 


co drugi O nim ma za opinią; y.chce, aby go.wymawiał, mowiąc: 


Barzo dobrze powiedżiałeś, albo uczyniłeś; nie mafz<czemu przyr» 
ganić, Przeto ieden z Oycow nafzych barzo poważny y.ducho= 


| wny fzyderftwem zwykł nazywać ten rodzay pokory: iż nim, ia» 


ko weda chcemy ćiągnąć iako parę y chwałę z gęby ludzkiey. Na- 
przykład, powiedźiał kto Kazanie z śwoim ukonteńtowaniem: y 


| prosi drugiego, aby go fzezerze przeftrzegł, ieśliby co nie dobrega 
| w fwoim upatrzył Kazaniu. Co po tey zmysloney pokorze; po» 


b mteważ (am fię ofądziłeś, żeś barzo dobrze kazał? Pewnie w tym 


czego infzego nie fzukafz, tylko żeby drugi twoię Kazanie pochwa» 
lit y pokazał, że toż ò nim, co y ty, rozumie, y chętnie tego flus 


„ chalz. A ieśli drugi w Kazaniu twoim iaki defekt pokaże, nie tyl- 


ko Ò nim nierad ftyfzytz, ale goteż wymawiafz, iako możefz. A 
trafi (ię y to, Że owego cenfora u Siebie pofądzafz iako nierożu= 
mnego, nieuważnego, nieznaiącego fię, na rzeczach, ktore ty w 
fercu twoim chwalifz y wielbifz, Co wfzytko iet pychą, y pra- 
gnieniem łudzkiey chwały, ktorey tylko famey fzukafz. Czafem 
też, gdy dstektu iako: wfzytkim jawnego y widomego, zakryc y 
Wymowić nie możemy, fami fię do niego przyznawamy; abysmy 


| Przez to wyznanie tcyże chwały dokali, ktorąsmy przez pomienio= © 


ny defekt utracili. C zafems iako naucza S. Bernard, fami defekty 
naize wyjawiamy, rożfzerzamy więcey, piż w rzeczy ieft, przyda» 
iemy;aby drudzy ftyfząc nie rozumieli, aby fię w. nas tak cięfzki de- 
fekt Raydował, ale cokolwiek złego 6 nas mowiemy; iż to mowie= 
my z pokory, A to czyniąc tego fzukamy, abyśmy waż: 4 

a: CAR = ext 


ney nie dawano, A tak tysiąc fpofox | 
abysmy pokrywką pokory pychę nas | 


f 
| 
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fekt zakryli, y wiaty mu żad 
bow, y fortelow micwamy; 
fzę utaili y zakryli. 

6. A ztąd, mowi tenże Doktor, dochodzić możemy; że pokori ; 
musi być coś zacnego; y drogiego, A pycha cos podłego y mkoze | 
mnego. Chmalebną rzecz, mowi, pokora, ktorg fama'pycha pragnie fig 
odźiewać, aby nią mie gatdzon0e Z przećiwney ftrony, podła y wzgata | 


dzona móśi być pycha, ponieważ jawnie nie śmie się pokazać, ale | 


pod płafzczykiem y małzkarą pokory. Jakbys fig ćięfzko zawityć | 

dził, gdyby drugi wiedźiał, że chwały y pofzanowania fzukafię 

Boby cię miano za pyfziego, ktory ieft naynifzfży ftopiens na kto. 

ry fpaść możefz: y dla tego pokory płafzczykiem» twoię hardość | 

{tarafa fię pokrywać. Czemuż w rzeczy chcefz być takim 1akim 

być nie chcefź w oczach ludzkich? leżelbyć fię tedy wftydził, gdy- | 

by ludzie wiedżieli, że twoiey chwały y poważenia fzukafz3 czemu | 

fie nie wftydźifz, tegoż famego żądać? Albowiem złość w tymiely 

Że fam chcefz nie w tym, iż drudży wiedzą, że tego żądafz, Na kos 

piec iesli fię wftydżifż, że Ó tym ludzie wiedzą, iak fię nie wftydziły | 

Pf: 138. . że to BOG widzi? Nicdo/konałość moi: widziały ocży moies | 
7. Co wfzytko nie zkądirtąd pochodzi, tylko żeśmy fig w pier | 

wfżym ftopniu pokory. nie dobrze ufundowali, a zatym daleko od 
Czemu drugiego zoftaiemy, T trzeba nam to wywieść ż fundamentu. Nie) 
nagardy przod nam potrżeba poznać nafzę nędzę y nicy ktorego głębokie . 
najzej nie go Siebie famego poznania, ma fię w nas rodzić iak naypodleyfżaó 
mmidi- nag famych opinia, iak naywięklza nas famych wzgarda y naypo 
wj. | dleyfze poważenie, A dopieroż w tym fię dobrze ufundowawizy; 
mielibyśmy do drugiego ftopnia poftępować. Przeto nie dofyć m 

tym, że fam fobą gardzifz,y źle 6 tobie mowifz, lubo to prawdze 

wie y z ferca czynifz, y tak Ó (obie rozumiefz; ale fię malz piąć t 
wyfoko; że fię z ferca będziefz radował, gdy y drudzy toż famo Ô | 
tobie rozumieć będą y mowić, co ty ô fobie rozumiefz, y mowi | 
y tobą gardźić y za nic ćię misć, Nie od rzeczy tedy Climacus A | 

"rh jakie: go 


g0 
ale 
dn 
bie 
zn 
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tal 
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| 
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go nie uznawa za pokornepo, ktory fię ufty, y w fłowach uniża: 
ale owego, ktory fię z ferca wefeli gdy drudzy nim gardzą, y ża- 
dney mu czći nie czynią. IDobrać to wprawdźie wzgardzenie O fo- 


| bie mowić, nazywać fię pyfznym, leniwym, gniewliwym, nieoftto- 


żnym, niedbałym; ale lepiey to o fobie rozumienie odłożyć na ow 
czas, gdy drudzy toż famo o tobie powiedzą: bo na ten czas gdy za 
takiego cię będą mieli; A będziefz fię wefelił; do prawdziwey przy« 


< fzedłeś pokory; 


ROZDZIAŁ XIV. 


Przekładają fię niektore ftopnie, przez ktore na ten 
drugi pokory ftopięń wftąpić możemy, 

r A ponieważ ten drugi ftopień pokory wfzytek iet w czynie» 
niu, a zatym więcey pracy y trudnośói, niż infze w tym fię ćwi- 
czeniu w fobie zawiera: przeto go, Oycow SS. nasladniąc, na czty= 
ry częśći albo fłopnie rozdźielemy, abysmy po nich do gdofkonałey 
pokory, ktora fię w tym ftopniu zawiera; przyiść mogli. 
* 2, Piermfzy fłopień eft, mięckcieć y mie pragnac aby nas lndzię czcili, y Pierwfoj 
fpoważali ale fi naymnieyfzey czci ród To,że każdy z Swię- Sotien Poe 
tych czynił, wfżytkie księgi y hiftorye swiadcza: jako nie tylko ża- A pied 
dney czćiy poważenia od światą mieć nię chcieli, ale też przednią gz; ludz 
dak przed zaraźliwym powietrzem uciekali, 4 ; piego 

3. Pierwfzy nam tego przykład wyftawił Chriftus Pan: ktory na- Przyklad 

tychmiaft fię (chronił, fkoro uftyfzał, żę pięć tysięcy ludźi ktorych E s 
cudownym chlebem nakarmił, chciało go za Krola obrać, Nie dla db 
‘kiego niebeśpieczeńftwa, aby fie tą ich elekcyą y wybraniem W żkow, F 
pychę nie podniofł; alę aby nam przykład fchraniania fig przed Z. 
czóją y chwałą ludzką zoftawił. Dla teyże fimey przyczyny przy- 

kazał Apoftołom przy fwgim Przemienieniu na gorze Thabor, aby: > «» 

tego cudownego ziawienia przed nikim nię wfpominali; aż po fwo= 

1% Zmartwychwftariu, Krom tego, gdy ślepym wzrok przywta= 

cał y inne cuda czynił, przykazował, aby jego cudow nie głosili, y 

i : ; Aaż "O nich 
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© nich milczeli. Aby ras przykładem fwoim nauczył, chronić fig 
chwały y czći y opinii ludzkiey; iż w wielkie wyniofłośći y pychy 
; naprowadza FAR a EE RAE 
Drugi w” 4. S. Egidiufz S. Frandifzka towarzyfz, fiyfząc o cięfzkim wi 
Egidin- padku Brata Eliafza. (był bowiem'w Zakonie fwoim całego Zako: 
4 nu Generałem, y barzo mądrym; ale naten czas,.i2. przyftąpił do. 
Frydrychated; naftego Cefarza, ktory na Kośćioł woy nę podniofł, 
y Zakon porzućił, y iako Schizmatyk od Oyca S. był wyklętyn) 
porzućił fię na żiemię y mocno fie iey trzymał: a (pytany czemuby | 


to czyni? Ile mgg odpowiedział, chcę zftąpić iak naygłębiey, por | 

nieważ Brat Eliaiz chcąc zbyt wyfoko wftąpićs głęboko upadł, | 

Na czego potwierdzenie loannes Gerfon' przytacza baykę o Antels 

fzu fynu źiemie: z tym pafuiąc fię Hercules, ilekroć rzucił go o gie | 

mię, on'z więkfzemi siłami z źiemie powiławał, tak, 1ż go niądy | 
zwydćiężyć nie mogł, Co Hercules poftrzegfzy, rzudił go w gorę | 

y zabił Tegoż diabeł fzuka w chwałach, honorach, y ok rzykach | 
ludzkich; mowi Gerfon: Stara fię, aby nimi wyfuko nas wyniof | 

y wyniesionych mizernie zgubił: przeto pokorny rzuca fię o ziemię 

poznania Siebie famego, y ftrzeże fig cudzey chwały: ý wyniesienia 
Druge: 5. Druga część tego drugiego ftopnia, według S. Anzelma, ieft | 
eażś tego cierpliwie znosić, gdy drudzy gardzą nami; to ieft gdy fig dó'wż gardy 
fama. vy poniżenia nas famych podaie. okażyą: =b. ią przyimuymy: 
| Nie mowie tu; abys obelg, krzywd; potwarzy fam (zukał, y. w nie 
ches fię radował, (o czym potym rzeczemy,gd; ż to'ieft rzecz batzo 

wyfokiey dofkonałości )ałe gdy. fig co'trafi z twoim zawftydzenień» 

Eccliza. abys to przynamniey cierpliwie anośił, według Mędrzca: Każde 
rzecz, ktora fię do ciebie brzyfadzi bierz y w boleści wycierb y'w pokorze 

-twoiey micy ciurpliwosc. Vieft to' barzo: potrzebny srzodek do naby. 

Ebral po-Gla p zachowania pokory, Albowiem iako chwała'y cześć ma w (o: 
budza do -bieblifkie pychy niebespieczeńfi wo; dla'czego fię nią SS. brzydźie | 
trebi: -tak wfzelka wzgarda y poniżenie nafzeiet wielką do nabycia y zë 


da: - r 
da paas chowania. pokory pomocą. Dla.czego S. Laurentius mi 


wy 


ch 
yaj 


mwi 
akosi 
ił do 
ol ) 
tys) 
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s por | 
padł, | 
fitene | 
) Zies | 


okorę rownał z potokiem. Bo iakoten zimie wzbiera, à lecie wy- 
fycha: tak pokora przy fzczęśćiu y ludzkich okrzykach ubywa, w 
miefzczęśćiu y przesladowaniu przybywa. aa : 

6. | mamy do tego codżiennych wiele ókażyi, ktore nimybyle- Ókszyć de 
bysmy ich zażywać chóieli wielkie do aktow pokory pole ótwie= aow po 
taig: O ktorych Tomafa a Kempis tak pifze. Co (sę drúgim będzie “9s 
fodobało, będźie miało [woy Jkutek: co tobie, żadnego, Cö drudzy powie= 


-dze tego aluchalm; co ty rzeczefź, iyin pogardza Będą dradzy prositi y 


otrzymaią; ty będziefż prosił, nic nie uprosifz. Drugich będa ludzie wye 
famiać,0 tobie bśdą milczeć, drugich na fen y na ow śrząd oyfaddza; ciee 
bie niępożytecznym y niezgodnym ofadzą. Przeto natwa będzie (ię Jmęci= 
taj y wielkie pocznie zamiefzanieć ale wielki ztąd odniesiefz pożytek; ieżeji 
ńiilcząc wjzytko wycierpifz+ Ktokolwiek tedy wizytkie oKazye pilnie 
upatrzy, ktore fię podać mogą niech' rozważy; iako fię.w. nich pras 
wuie. Niech, mowie; uważy, gdy mu co dumno iak chłopu rofka 
żuią, iako to rofkazanie przyimuie? także gdy go upominarą, albó ò 
jaki defekt firófuig. Niech uważy co czuie na fercu, gdy widzi, że 
Starfzy onemu ńie dowierzazy nie fzczerze otwórzyśćie z nim pos 
ftępuie: Zaczym radźi Sv Dorotheus abyśmy na iakąkólwiek na« 
padniemy ókazyąyprzyimowali ią iako lekarftwo y.srżodek na zle 
czenie hardośći nafzeysy ża tego, ktory nani tę okazyą podał, iako’ 
ża Medyka dufze nafzey P. BOGA ż miłością prosili; y mieli to: 
ża pewre,iż ktokolwiek podobnemi okazyami lię brzydzi, brzy=” 
dallicypoapor l s = 2 ES 94m, 3 

7 Frzećiaczęść drupićgo fłopnia ief nie wefelić fię, gdy nas lil» Tvześio. 
dzie chwalą y rożne nam okrzyki czynią. Ta część więcey ma tri 5 D- 
dnośći, niz pierw(za iakó swiadczy S: Auguktyns Acz komu taoa tr 
rzecz ief; nie miec cbwały, gdy go żaden nie chwaliziedhak barzo tridnas fię.ądy mgg 


„nie radować fig Y wytosicygdy go chwala. Tož famo pięknie opifuie chwalą, 
B. Grzegorz pifząć na owe Ilowa loba'$.' Jeze wiażiałem Sfotce, Tob zę, 


EDY swiediło; y Xiężyc wypogódzony yiafuys y uciefzyło fię w taiemnosci 
frc mie Mowi bowiemyiż: lob tym fpofobem mowiebis nicin- 
. czę fzego 


Bożnica 
wiedzy pya 
fznemi y 
fokornejni, 


BL. 87. 


Prov: 29, 
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fzepo nie wyrażał, tylko, iż z chwały y okrzyków ludzkich nigdy 
naymnieyfżey uciechy nie przypuścił, Albowiem patrzyć na Słoń. 


ce świecące y na jafny Kiężyc, nic infzego nie ieft; tylko z opinii, | 
ktorą kto ma uludzi, y z okrzyków ludzkich mieć ukochanie yz nich 


fię w fercu wefelić. 
$. Itę między pyfznemi y pokornemi naznaczą rożnicę: iż py» 
fzni, gdy ich chwalą y wielbig acz nię fzczerze barzo fię wella, y 


wewnatrz fobie przyklafkąią nię oglądaiąc fię na to, czym w fobie | 


y w oczach Bofkich f3; y nic infzego mie fzykatą, tylko żeby ich wy- 
chwalano, głofzono, jakoby haywiękfzego co doftąpili, Prawdzie 
wie zaś pokorny, ftyfząc fwoię chwałę, ludzkie okrzyki, ogląda lię 


na się, y wftydem fig zalewa,idąc za radą Proroka; Wymiesiony, ząj | 


upokorzony icfem, y od wftydu barzo zatrmożony, 1 fłufznie. Vwa 
żając bowiem, przydaje S. Grzegorz, trwoży foba, aby z tych rzeczy z 
ktorych go wychwalaig Anie widzi ich w fobieyna więkfzy fad u P, BO- 
CA nie przyfzedt; albo fiufzney nagrody nie wtracił, y nie rzeczono mu; 
odebrafes dobra y twoich zafług nagrodę Za ywota twego 
9. „A tak z tych famych rzeczy, z ktorych pyfzni (ię nadymaią, y 


| 


do nadęćia biorą okażyą; pokorni biorą materya do (wego zawitys | 
dzenia y poniżenia. I to nam, za świadectwem $. Grzegorza, wie | 


dzi fię namieniąć Salomon: iako probyiæ w piecu frebya y złota, tak pro- 
buia człowieka ufły cpwającego. Srebro y złoto fiłfzywe w ogniu ple 
mie, fzczere zaś y prawdźiwe, leplze y czyftfzę z ognia wychodzi: 


tak y człowiek, (nowi Mędrzec) gdy go chwalą y wielbią. Kto | 


bowiem hę od głofow, y okrzykow ludzkich nadyma, ieft fałfzy- 
wym złotem, bo od ięzyka w wiatr fię obraca, y ginie: Kto Za Z 
chwały, z głofow y okrzykow ludzkich bierze do zawftydzenia y 
poniżenia {wepo materyą; ten ieft złotem fzczyrym, y wybornymi 
bo w ogniu ięzykow y głofow ludzkich nie tylko nie wietrzeie, y 
nie ginie; ale czyftfżym, lepfzym, wypornieyfzym fig ftaie, gdy fię 
czyni przez pokorę w oczach fwoich podleyfzym. I miey to z4 
Anak pewnego w cnotach y pokorze poftępku; pume T ie 
s È UCh pe 


M Y iaaa ad CAE 


o t È fan Ana RT R KT bpa mam mi 


pa Paz py mV 


Duch $.podaie; Przypatruy fię, mowię, fobie, ieżelić przykro H 
cięfzko z ult cudzych twoie wychwalania fłyfzeć; czylić też od ich 
fłuchania ferce wyfkakuie,y wielką ztąd radość cznie: a ztąd wnoś, 
jakim złotem ieftes,czy fałfzywym,czy prawdziwym,y wybornym, 

10; S. Franćifzkowi Borgiafzówi nić cięż(zego y boleśnieyfzego 
trafic fig nie mogło; iakó gdy widźiał, że gó maią za Świętego, y 
fugę Bożegos 1 (pytańy; czemuby nad tym tak ćięfzko ubolewał, 
poniewafź tego fiie fzakał, ani Ządał: Odpowiadał; boię fię abym 
2a to P. BOGU rachunkii nie óddał: póniewafz do tego fię nie czuł, 
do mu ludzie pfzyznawalis Co fię zgadza z tym, ćosmiy nie dawno 
z S; Grzegorza powiedzieli. A żatyrńi potrzeba abysmy mieli tak 
głębokie fias famych pozńańie: zeby nas naywiękfzć iężykow y 
pab ludzkich wichry; od fiafzego ic y podłośći nie oderwały y o- 
wizem ani rufzyły: aleśmy fię ftyfząc ie, witydzili, wiedząc, iz to 


fą głofy f.łfżyweży że tey cnoty, ktorą fam ięzyki przypifuią, nig 


mamy: y że takiemi nie ieftesmy, za iakich nas świat użnawa, 


ROŻDZIAŁ XV. 
Czwarta część drugiego ftópnia pokory, (erdecznić 
pragnąć wzgardy, y z niey fię wefelić. 


t Czwarta część drigiego ftopnia pokory. ieft: piagiiąć, aby na- Czwaróa 
mi ludźie gatdzikis za nic rías mielis y W famiych zawiłydzeniach, c: *ego 


krzywdach; pogardach; ciefzyć fię; y wefelić fig. T'ę pokory do- 


opni ytes 


fali fig m 


fkonałość tak opifuie S: Bernard: Prasbdziwie pokořny chce być zapo- krzywdach 
dłego miany y ża byfznego, ý z póśwdy [moicy ię wejeli. 1 ten ieft dru- y w pogare 


gi ftopeń pokory według podźiału, ktorysmy na początku uczy= 
nili y. w tyni tiẹ zafadza iego dofkonałość: 
2. A przeto ffufzńie rowna fię z Nardem w Pieniach Salomo- 


dźie. 


nowych: Nard moj mybuscił żabach wdzięczny, To bowiem żiele Cant: Š 


ient nifkies ale barzo wonne. Na ten czas też wonia pokory po lu- 
dźiach ię rozchodzi: gdy nie tylko fam fobą gardziłz, ale też, pra» 
gniefz, aby drudzy tobą gardźili y w żadney reputacyi y cenie cię 


nis mieli. 3. Ale 


Philip: 2. 


Matth: ur, 


~ zmyślona. Chóieć bowiem, aby cię drudzy nie za 


Rom: 8. 
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3. 


Żony za nic fię ma, y godnym fig wyśmiania, niefławy, y wzgatdy 
hżnawa. Drugi zakłada na woli; gdy kto y od drugich p'agnię 
R a | 
_4. Pietwfzey częśći pokory na rozumie założonty nie było w 
Chriftuśie Panu. Bo Chriftus P. nie mogł lig uznawać godnym 
wfzelkiey niefławy, wzgardy, obelgi. Abowiem znał dobrze siebie 
famego; y wiedział, iż jeft prawdziwym BOGIEM, y rownym 
Qycu, iako $. Paweł mowi: Nie yznamat tego pa wygźierfkmo, z był 
townym BOGU; aj: siebie [amego wyni/zczył, pofłać niewolniką przji> 
mic, Ale nad wfzelki wybor była w nim przednia pokora forcas 
woli. Albowiem z goraceys'ktorą miał ku nam miłość], chciał fo- 
ą gardźić, z wfzelkiey powagi y czói fię wyżuć, yu wfzytkich z4 


naypódleyfzego, y naywzgardzenfzego być miany. Przeto mowi | 


fobie w Ewaniélij: Kezcie fie odempie, iż cichy tiefem ypokornego feroa, 

5. W nas zas te obie częśći pokory naydować fię powinne, nat- 
za tenże S. Bernard. Bo pierwfza beż drugiey sałfzywa ieft y 
! maby cię dr takiego widzieli, 
y uznawali, iakim w rzeczy ieftes, ieft fał(z y ofzukanie. Kto ift 
prawdziwie pokornym, kto podło ó lobie rozumie, kto foba z fers 
ca gardzi; 
fig go mai 


6. I'tego fięod Chrikufa Hué mamy, ktory nam tego wielki 


pizykład zoftawił, Ktory z.tak porącą żądzą y chęcią wfzelkie des 


fpekty, obelgi dla nas przyjmował: iż fie nie kontentował wynt 
fzczeniem siebie famego, fugi pofłać na śię biorąc(ktory jednak ich 


Panem Nieba y żiemiejale też wziął na się ofobę grzefznika, iako | 
mowil Apoftoł: BOG Śyą [wego pofyłatać na podobichfhmo cigla Se 


chy, Nie wżiąłći na się P. Chriftus grzechu(bo grzech mieyfca W 
kim mieć nie mogłjiednak piątnem grzechowym chójgł być naznés 
703 gzony 


Ale tenże Doktor dwie częśći pokory naznacza, Rednę za 
fidza na rozumie, gdy kto Siebie famego uważaiąc, y (woiey fię nę- | 
„dzy y podłośći przypatruiąc odfamey prawdy y rozumu zwyćię- | 


powinien fig wefelić; gdy nim drudzy gardzą, y za cys | 


Z 
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z czony, Albowiem iako grzefznik chciał być obrzezanym, miedzy 
T grzefamikami ochrzczonym iako ieden z nich, nad niezbożnego Ba: 
ię- | rabbafza poniżonym, gorfzym nad niego ofądzonym. Zgoła tak 
dy wielka y gorąca była w nim żądza, óierpieć dla nas wfzelkie ofta- 
ie | Wy» Wzgardy, wysmiania, zelżenia: iż mu fig widżiała ona godźina 
| zbyt przedłużona, ktoreyby miłością rodzaiu ludzkiego iakoby u- 


w | polony, mogł fię ze wfzytkiego obnażyć, a niezliczonemi. defpe- 

ja | -ktami fię przyodziewać. Chr ztem mam być, to ich krmie ocbrzczońyś Luc: 1a, 

Bad 2 tak mię.tęfkno, aż fie to fianies 1 z wielkim pragnieniem żądałem tego Luc: 22. 
| baranka z wami bożywać. Zbyt gorliwie mowi, pragnąłem, aby lię 

A | Ona pożądana godzina do mnie co prędzey zbliżyła; ktorey nic nie 

sA będzie fiyfzeć, tylko naśmiewifka, urągania, zelżywośći, policzki, 

p bicia, chłoftania,ktore mi iako paybezecnieyfzemu łotrowi zadawać 


rd będą,ktore mi iako blużniercy twarz zakryią, białą fzatą iako glu- 
| pca, purpurą iako zmyślonego Krola przyodzieią, rozgami iako 


z) zbrodnia y złodźiela osieką, nakoniec miedzy. łotrami obiefżą, y 
e, nayfromotnieyfzą śmięrćią umorzą. Tego P, IEZUS gorliwie 
Kis pragnął. Przeto w iego ofobie mowi Pfalmifta; Pragania czekało Pf: 68. 


A Serce moie y ngdze; à to tak chćiwie, iako kto chćiwie oczekiwa rze- ; 
tY | czy fobie naymilfzey, Także, mowi Ieremiafz: będzie nakarmiony lerem: 33s 
ef zelżymościanni, Doieft oczekiwał oney godziny, ktoreyby fię (znys 
«+ | pkami, naygrawaniami, obelgami, iako nayfmacznieyfzą potrawą, 
| nalydił y ukontentował, 32 
W | z. A zatym, ieżeli Syn BOGA Przedwiecznego tak gorliwie 
jj Z ewagy offawy żądał, y z wielkim ie wefelem dla nas przyimo= 
ei |- wał, lubo na nie ni gdy mie zafługował: goż za wielką rzecz dla nie= 
| Bouczyniemy, gdy wfzelkiego zawftydzenia y zelżywośći godny- 
w aż będąc, dla niego zechcemy być tym,czym iefteśmy,y z tey offa- 
1y Wy wzgardy, będziemy fig:wefelićsna ktorą zafługuiemy,y ieft nam, ź 
| Powinna. Tak uczynił Apoftoł iako O fobie świadczy. Dla czego, 3, Got: ta, 
ZA | bodobam fie fobie w chorobach moich dla Chrifiufa, w zniewnagach; w pos 
l 
| 
i 


śrzebach, m przesladowanius w- niedofiatkach., -Do F ilipenfow też,6 
Bhi fwo: 


AR: 3. 
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fwoiey niewoli y więzieniu pifząc, chcesaby mu dopomagali wefela, 


że w Rzymie dla Chriftufa w więzach siedżiał; tak dalece fię w | 


prześladowaniu, y w pracach wefelił, że tegoż weftla towarzyfzom; 
y przyiaćiołom fwoim mogł udzielić, dla czego ich też do fpolne. 
go z {obg wefela zaprafza. 

8. Itoieft mleko, ktore z przeświętych Zbawićiela nalzego pien 
si A poftołowie ffah. Dla czego 6 mich czytamy. 4 oni fzli wejeląć 
jig od Rady, to teft od Starfzych y Synagogi y mieli to za wielkie do» 


brodzieyftwo y delicye, że godnymi fię fłali zaimię IEZ VSOWE obel- | 


ge cierpieć: Ich sladem fzli potym Święci, a naprzod Ignacy Mea 
czennik; ktorego gdy do Rzymu na śmierć żołnierze Cefarfcy pro 
wadźili wielkie mu krzywdy y obelgi w drodze zadaiąc, weleląt 
fię mawiał: Teraz poczynam być Pczniem Chrifłufowym. Tychy my 


abysmy nasladowali S. nafz Ociec Ignacy ferdecznie żąda, y tonam | 
ftowami fkutecznemi y przerażającemi w pamięć wbiia: Pilna miech 
uważą, tak ći, ktorych do Societatem świeżo przyimnia, iako y owi, kto | 


rzy w niey iuż fa poftanowiemi, za wielką to rzecz mićć, y nademfzjtki 


poważać w oczach Stworzyciela y Pana nafzegoiak wiele pomaga do żya | 


mota duchownego, cale anie poczęsci brzydzić fię temi rzeczami; które 


" świat miłmiesy w micb fe kocha; á przypwfzczaiąc y ze wfżytkich sil pras | 


gnac tego, cokolwick Chrifas Pw mafz miłował y fobie obrał. Albowiem 
iako świeccy lułźies ktorzy ża światem ida, miłnią y z wielką pilnoscia 


fzukaią czcisfawy, wielkiego imienia y poważenia na žiemi, iako ich świat | 


uczy; tak ktorzy w duchu pojłępuią, y fzczerze Chriflafa P.nafzego nasila- 
dnia, miłata y z ferca pragną rzeczy cale przeciwnych, aby mżięli na ślę 
tęż fzatg y barwę Pama fwcgo dla iego miłośći y uczciwości: tak dale 


iż gdyby bez żadney obrazy Bofkiey, y bez grzechu bliźniego być mogło, chcieć | 


liby obelgi, falfzyme swiadectwa, y krzywdy cierpieć y za głupie być mie. 


ni, ypoczyt ani, iednak do tego żadney przyczyny nie dawjzy; d to, ii 2% 
daią przypodobać fig; y naśladować. Stworzydela, y Pona nafzego Chri- 
fufa TEZVSA. : 


-g> Ta Reguła iako w krotkim zebraniu zawiera w fobie wfżyt: | 


ko 


| 
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ela  ko,cokolwiek 0 pokorze mowić fie może, I to ieft świat y wfzyt- 
gw! kow czym fię on kocha, iako czci y honory, prawdźiwie porzucić, 
om [oiek światu umrzeć, y być prawdziwym Zakonnikiem; z iaką 
lne. chéiwos¢ig lydzie świeccy fzukaią czói, fławy,y wielkiego poważe- 

nia, y Z niega fig wefeląz Z tąż y my fzykaymy wzęardy, niefławys 
ren obelgi, y z niey fię ciefzmy, I oieftbyć prawdziwym lezuitą y 
Jelec  nasladowcą P, IEZUSOWYM, abysmy byli iego towarzyfzami, 
dm  metylko w imieniu, ale też w niefławie y pogardzie nas famych, y 
okl- | w tego barwie chodzili z nim wefpoł y dla niego, przyimuiąc od 
Mę. świata obelgi, wzgardy, krzywdy: y z nich fig Ciefząc, y wefeląc, 
pro | 10. Ty P,IEŻU iawnie y przed wfzytkiemi ieftes za niezbo» 
elgg | ne go obwołany, y miedzy łotrami iako złoczyńcą na Krzyżu za» 
my | wiefzony; nie dopufzczayże aby ludzie ô mnie rozumieli, zem dos 
| bry, Bonieftufźna, aby fuge nad Pana, y ucznia nad-Nauczyćielą 
niech | poważano, A przeto jeżeli cię Panie przesladowali y tobą gardźili, 
kto | niech y mnie prześladuią, mną gardzą, y mnie lżą: abym cię tak iaz 
jik | kokolwiek mogł naśladować y twoim uczniem y towarzyfzem zos 
ży ftać, 8 Francifzek Xawięr mawiał, iż to rzecz niegodna, y niee 
rore | znośna, aby Chrześcianin, ktory Chriftufowe zelżywosści podczas 
pras | Foa tozpamiętywać z fławy fig ludzkiey»y wielkiego imienia welehiło 


=) 
e 
B 


piat | Pokory,y wfzytkich cnot dofkonałość na tym zawifła, abyich - 
jla- akty z fmakięm y wefelem każdy odprawował,y iak wiee 

i się le to pomaga do wytrwania w każdey enośje» 

lect I, Pofpolita Filozofow nauka, cnoty dofkonałość na tymzakfaa 


bcia | dasaby kto jey akty z wefelem odprawował, Mowiąc bowiem Q 

mie , znakach, z ktorych poznawać trzeba, ieśli kto jakiey cnoty nałogy 

ge doftąpił;toza pewny fundament zakładalą, iężeli tey cnoty akty os 

brie |> Chotuie. tacno y z ucicchą mykonyma. Kto iakie rzemiofło dofkonale 

| przeiął, wfzytko, co d? tego rzemiofła należy, czyni z ochotą y łae 

pyte |  €ROSGi3, Tak muzyk w śpiewaniu. albo w. graniy dofkonały,łacno 
| Boz 5 y z ochoe 


BSE 


Sprzeci. 


szienie fie Filozofa ńamieniony: to ieft„gdy kogo'we śnie: śpiącego żadne my: 


me Snie -Glf nt : ai i td ARA! DESA 73 
bujam e sli nieprzyftoyne, porufzenia, fantazye nie gabaige Atesli fig © 


aaakiem 
Gotya 


go” 


fpraeciwia iako y na lawie; ieft to znak; że fię cnota gł 
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y z ochotą spiewa, albo gra, y nie trzeba mu fię na to długim prze 
myślaniem gotować: y choć © czym infżym mysli; iednak gray Spie- | 
wasiak należy. Też fkatki fa cnoty dofkonałey. A tak, iesli chetz 
wiedźiećj czy mafz dofkonałą pokorę; obacz akty pokory iak chę: | 
tnie y łacno wykonywafz. Peżek bowiem w iey okazyach iefzcze 
trudność y przećiwność czuiefz; znak to ieft, iż iefzcze dofkonałey 
nie mafz pokory. F ieśli w pomienionych okazyach tef cze potrze: 
buiefz rozmylłu, refsxyi, ktorebyć doiakiego aktu pokory pomo. 
gly; iefići to droga do doftąpiemia pokory; iednak ieft y pewnym | 
znakiem, że iefzcze pokory nie maíz. 

2. Iako gdy kto chcąc grać na lutni, wprzod uważa na ktorej 
ftronie ieden pelec położy, na ktorey drugi, y fiadamenta reguły | 
nauczyciela fwego (obie przypomina, dobrze czyni; aby fię w mu- 
zykę wprawił: iednak to znakiem ieft Ze iefzcze nie ieft muzykiem 
dofkonaływ. Bo gdyby był, naymnieyby tych rozmyftow me por | 
trzebował, Dla tego dobrze Ariftoteles: Nauka dokonała nie delibe | 
tuie, inż lacny fobie ief [moy akt. "Eo ieft, kto ieft w nauce albo rze- | 
fmieśle fwoim dofkonałym, tak tacno ich akty odprawuie; że do nich | 
żadnych deliberacyi nie używa, y nie potrzebuie, 
*3., Tet Filozofow nauka: że z.aktow nagłych y niefpodźianych | 
czyią cnotę:poznawać potrzeba: W nagłych rzeczach mowią, weding 
nałogu fię |prawuiemy. W. rzeczach, ktore kto z wielkim przygoto” | 
waniem y rozmyfłem czyni, nie wydaie fię iego cnota; ale w tych, | 
ktore niefpodźianie przypadzią.. | 

4+ Y daley óiż. Filozofowie poftępuią.. Albowiem Plutarchus | 
nauczaiąc, zkądby w kim dofkonała cnota poznać fię mogła; dwi- 
naśćie znakow wylicza: miedzy ktorymi ieden teft, fen, od Zenon ' 


"zę 


fem pokążą żadnego w nich ukochańia: nie czuie, ale raczey przy: 
krośc y żal. Krom tego, ieśli fię kto weśnie tak mężnie pokufom 


gboko weń 
wkorze” 
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tze-| wkorzeniła;y że nie tylko wola,ale y zmyslność, y fantazya rozu» 
pie} mowi ieft pofłufzna. Albowiem iako konie w wożie zaprzężone; 
sefz | isli fą ogłafkane, y do fkromnośći dobrze przywykły, choć wo- 
chę: |  Źnica zaśnie, y caglow im popuśći, biegą profto» na żadną ftronę 
Zcze | z drogi nie wyftępuiąc: tak, kto; mowi Plutarchus, ieft w cnodie do= - 
aly | fkonały, y wizytkie paffyesy affekty bydlęce potłumił, spiąc nawet 
trze w zaczętey drodze bieży, y urząd fwoy; iako należy, fprawuie. 
mo: |  "Taż ieft nauka S. Auguftyna mowiącego: Panie;pamiętaiąc na twoe 
nym |  śeprzykazaniayy we snic fig fprzeciwiamy. "Tak bowiem niektorzy ftu- 
dzy Boźi do żachowania wfzelkich przykazań Bożych gorącą y 

Orey mocną wolą:maią, tak rzeczami żiemfkiemi pard 3y w łamaniu na 
guy | awie wfzelkich pokus tak silny żwycza$ maiąyZe lm y śpiąc we 
mu: | snie łacny daig odpor’ = BE ; ŻE 
lei | | 5 Czytamy ò S. Franóifzku Xawierze, gdy mu we śnie czart 
„pos f.petną myśl zarzucił, tak fięiey mocno fprzeciwił; iż z wielkiego 
lib | w opieraniu: fię gwałtu, krew mu fię z nola rzuciła; Y w tym fenśie 
rzęs | niektorzy wykładaią owe' ftowa S. Pawła: Lubo czniemys lubo spie- 1, Theft 
nich | my, zawfze z Chrijłujem żyimy. akoby tie tylko chóiał mowić, aby- 5. 10, 

| śmy Żyjąc y umieraiąc zawfze z Chriftufem Żyli; (ktory wykład ieft 
nych | pofpolity Jale też 12 gotliwi ftudzy Chrifłufowi, Chriftufa' w oczach 
Aing |  zawfze mieć powinni, ie tylko'na iawieale y weśnie. 
Ot0* „6. Przydaią y drugi dofkonałey cnoty znak y kofidycyą Filozo- Zwak cno 
ych, |  fowiesa'ten ieft'w porządku trzeói: gdy kto'aktji cioty odprawu- * %o/koma- 
| dezukochaniem. Y.ten'znak naypewnieyfzy ieft, y na' nim cnoty EA sej 
chus |  dofkonałość zawifła. Przeto,iężeli chcefz wiedzieć, że cnoty Ne EE 
Jwa- kory pewnie doftąpiłeś; rachuy fię: czy fig tak wefelifz z wzgaśdy y z ochota, 
ona | , nieftawysiako ludzieświeccy z honorow,y'z wielkiey czći y imienia, 


my: | 7. A okrom tego,że bez tego: cnota dofkonała być nie może; 
cza | — Znayduie fię w tym pożytek nie mały: to'ieft, że fławamy fię w tey 
rzy: || €nocie ftatecznemiy y'w niey aż do końca trwamy. Poki bowiem 
om |  dotegonieprzyidźiemy, abysmy akty cnot z udiechą y wefelem od- 


zeń |  Prawowali; barzo będzie ttudho wcnoćie wytrwać do końca. 
4 | 8. X świad 
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8. Y świadczy S, Dorotheus, iż to była nauka onych ftarych Pu, 


ftelników pofpolita. Zwykli, prawi, Oycowie y Antecefforowię 


Dasi iako ieomylną prawdę, mocno twierdzić: czego du/za chętnie y 
z wejelem nie przyimuies to długo trwać nie moze, żędziefzći mogł 
przez iaki czas chować milczenie, fkromnosć wfzytkich zmyfłow: 
aleieżeji to nie będzie pochodziło z (ercg, ze zwyczaiu, iakoby iuż 
w nature przemięnionggo, dodawaiącęga chęci y wafela; długo te- 
go nie będziefz mogł czynić. Bo to będźie cos gwałtownego, y 
Z mulu iakiegoś: a żaden mus, gwałt długo trwać nie może. Za- 
czym wiele na tym należy, abysmy fię częlło y itatecznie w cnotach 
ćwiczyli; aż fig cnoty mieiako do fytośći napiiemy; y ferce nią tak 
zaleiemy; aby cokolwiek czynić będziemy; | SKRA z nałogu, y 
z wrodzoney iakoby fkłonnośói y chęći pochodził. Tak bowiem 
pieiaką pewność mieć będziemy, Że w cnoćie aż do końce wytrwą- 


„my. T'o chciał Prorok namienić, gdy na początku Pfalmow fwor 


jch fprawiedliwemu tę chwałę daie: ale w Prawie Pariikim wola iegoj 
albo; iako drudzy tłamaczą; ro/kofz iego, wefele y ućiecha. jego; ną 
ten czas bowiem będzie z siebie wydawał dobrych [praw Owoc 
Jako drzewo; ktore ieh (zczepione przy scicku wod, 
ROZDZIAŁ XYII 
dasniey fig pokazuie dofko głość, na ktorą w tym drugim por 
kory ttopniu abyśmy wiłąpili, pilnie kę fłerać mamy. 


1. Do tego, cośmy powiedzieli, jefzczę przydaie an Climacus: | 


Iako pyfzni z taką chóiwosćią honorow y chwały u ludźi żądalą: 2 
aby więkfzy,a więkfzy coraz honor mieć mogli, zmyślają to, y por 


kazuią, czego w rzeczy famey nie maig: naprzykład; znacznieyfze | 
fzlachećtwo, więkfże bogactwa, więk fze przymioty y talentas niż 


w rzeczy ieft; tak na ten czas przytzędł kto do iftotney y głębo: 
kiey pokory, kiedy wzgardy włafney y lekkiego (wego poważaniu 
tak ma uśilne pragnienie; iż aby nim iak naybarziey gardzono: W 
pewnych okazyach takie zmyśla defekty, abo $eż ie fobie me 


a> > „ SOP 
da, ktorych w rzeczy nie masa to; aby tych, ktorzy ftuchaią, mnicy- 
fią y podleyfzą 6 tobie miał opinią, zi 

2. Przykład tego, powiada, mamy w Pufteltiku Śymeónie: ktos 
ty uftyfzawfży, iż Starofta tamtey Ptowincyi iedźie do siebig iako 
do człowieka wielkiego y Swiętegosz wizytą; wźiął w rękę fztu- 
kę fera y chleba; y przed komorką kąfeł ga tak niepolitycznie y 
nieżgrabniej że uyrzawfzy go Starofta; pogafdżił rim, iako fzslo= 
nym y głupim« Symeon zaś dźiwnie fię ućiefzył;iż tak żądzą fwo* 
ię, ktorą miał; aby go miańo za głupiego, wypełnił, Podobnych 
Hiftoryi w Zywotach Swietych wiele czytamy A naprzod ò $. 
Franifżku Fandatorze Minorum, ktory drogą idąc, błoto tak 
gniotł nogami, iako ćiaftos aby fig tym fpofobem uchronił czói, ktos 
rą mu ludzie czynili, y więkfzą gotowali. Y S. luniperus w oczach 
wfzytkich z dziećmi grał iako dźiećię: : E 

3. Uważali ći Święći,iż BOGA Przedwiecznego Syń, niefkoń: 
czone ono Dobro, gdy żył miedzy ludźmi, był od nich wzgardzo» 
ny» y Że fam świat tak ieft omylny, kłamliwy,y oślepiony; iż Przeda 
wieczney tey Światłosći Syna Bożego nie poznał y nie uczóił go: 
Y owfzem tak iego czci, y hónoru nienawidziałz iż cokolwiek oń 
miłował; tymi fe świat brzydźił; czym fię zaś oń brzydźił, to świat 
miłował, y wfzytką chęćią za to fiè chwytał, Y dla tego tak usilnie 
chronił fię końorow y czći od tego, ktory Panem ich gatdźił, ý 
tiegodnie z nim poftępował. > RAE 

4. Y owfzem maig to za ńaypewnieyfzy żnák miłóśći ku fobie 
Chiftafowey; iż wefpoł z nims y dla niego wfzelki defpekt od 
swiata odzofzą. Y ta ieft przyczyńa, dla ktorey SS. ý fłudży Bo- 
£i z defpektow, zelżywośći, nic ftawys ktorą im świat %yrządzały 
ferdecźnie fig wetelili, y w każdey okażyi pilńie iey fzukah; y nie 
uftawali, aż końca żądz fwoich doftąpili. | 

s, Przyznawam, mowi Chimacus;iż tey podobnie włafney wzgars 
dy fzukanis, y żądze; pochodźiły z ofobliwego Ducha S. natchniee 
aj y dlatego raczey fig im dźiwować potrzeba, niźli ich maślado. 

wać 
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wać. Tednak lubo tych, niby.głupftw, naśladować nie będźiemy; | 
przecież fłarać lię nam potrzeba; abyśmy ich ferdeczne żądze ktore | 
mieli do defpektow, y wzgardzenia włafnego, na fobie wyrażali, | 
6. Daley poftępuie S. Diadochus, y dwie częśći pokory nazna- 
cza: iednę iefzcze nie dofkonałych, drugą dofkonałych. Pierm/zą 
icf pofiępuiących, ktorzy uftawiczną potrzebę odprawuią, łamiąc lię 
zawfze z pychą y innemi paffyami: acz te pokufy przy łafce Bożej | 
umiżaiąc lię przełamują, Druga ieft dofkonałych, gdy kogo P, 
BOG ofobliwie oświeca; y przy tey światłośći poznawa, iż na due 
fzy fwoiey żadne więcey pokufy, y paflye odzywać fię nie będą, | 
Y na ten czas dufza ma iakoby przyrodzoną pokorę, Acz bowiem 
w heroicznych y znacznych criotach fię ćwiczy; iednak fię nie wy | 
nosi, ale fię uznawa za coś naymnieyfzego. . ` | | 
7. I miedzy temi dwiema pokory częściami, tę rożnicę naznacza: | 
12 pierm(zą pofpolićie miewa żal, (mętek, przykrość. Bo fig w tych | 
 nayduie, ktorzy iefzcze dofkonałego zwydięftwa z siebie nie od- | 
nieśli; ale iefzcze w fobie czuią bunty y przeciwności, ktote fmęt- 
ku y przyktośći, gdy iaki defpekt, y wzgarda fię poda, by waią ptży» 
czyną; y (prawuią, iż lubo ią cierpliwie znofzą,iednak nie chętnie 
y wefoło: Bo wewnątrz paflyejefzcze nie przydufzone porywaią 
diç y odzywają, Druga zas nię czuie żadney. przykrości, y przed 
wnośći,.alę z wielkim w P, BOGU wefelem: raduie fig z zawfty: 
dzenia, 2 fznypkow, y zarzutow, y wfzelkich defpektow: bo iuż 
wfżytkie przećiwności y paflye w fobie dofkonale umorzył, Y taż 
przyczyna ięf; czemy owi, ktorzy pierwfzą część pokory malą, W 
rożnych żywota tego odmianach; w fzczęśćiuy niefzczęśćiu turbu 
lą fię y mienią: ói zas w drugiey częśći zofłaiący, ani fię w (zczęsóu 
wynofzą, ani w niefzczęśćiu fię turbuią: ale w tymże ferca y myśli 
ułożeniu zawfze trwaią y żyją w głębokim pokoiu. Bo iuż ftaneli 
na gorze, y wfzelkie odmiany, przećiwnośći, paffye, podeptali. Kto 
bowiem żąda, aby go miano za nic, y w pogardach fwoich fię radue 
ie; nic go nie zalmęći, Bo ieśliby go co zafmęćić y fturbować i 
= s 
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głos to iedno ieft, że go ludzie zapomnieli. A on temu tad, y Ter- 
decznie tepo pragnie, y w tym naywiękfze cżuie ufpokoienie. Dla 
czego S. Chryzółtom twierdzi, iż tacy ray na żiemi mają: Nad due 
fzę, prawi, taka co może być Jzczęsiiw/zego? Ktokolwiek takim ieft, inz 
s portu niecdmietmego siedzi; od wfzelkich mamałności wolen,y w wefołych 
myslach zawfze fig radnie. 

8, Do tey tedy w pokorze dofkonałośći abyśmy przyfzii, pilnie 
fię ftaraymy: y niech fig to nam nie widzi co niepodobnego. Albo- 
wiem za pomocą Bożą nie tylko Świętych, ale famego Pana wfzyt- 
kich Świętych, bylebyśmy chćieli naśladować możemy, naucza S- 
Auguftyn: ponieważ fam Pan rofkazuie nam w Ewanielij, abysmy 
ię od niego uczyli, y iego przykładu nasladowali: Poczcie fig odEMNIE Match: ti; 
iż cichym iefiem, y pokornego ferca. Y S. Piotr naucza, iż nam przy 29. 
kład pokazał, aby nas do naśladowania (woiego pobudźił: Chriftus 1, Pet: 2. 
gterbiał dla nass wam przykład zofławwiąc, abyście feli zanim. S. także *" 
leronim, piigąc na owe ftowa Zbawićielowe: Iesli chcefz być dokos Math: 19. 
kadym, naucza, iż dofkonałość ieft w ręku nafzych, gdyż Zbawiciel 2% 
mowi: Ieslichcefz? Boieśli rzeczefz, prawi, mie mam tak miele fiłyyktoe © * 
F) na ferce patrzy, dobrze widzi: y znaląc ułomność y flabość nafzę, 
przecię twierdzi że możefz, byles chciał. Bo gotow nam ieft do» 
Pomagać, byleśmy fami chćieli: a z iego pomocą wfzytko będźiem. 
mogli, Widział, mowi tenże, Jakob Patryaecha drabinę z Nieba aż 
do ziemie, å po nisy wftepuigcych y zftępujących Aniołow, a na 
wierzchu drabiny wspierającego lie W fzechmopącego BOGA, aby 
wftępuiącym rękę podawał, y fwoig obecnoscia do witępowania 
ferca przydawał, Przez tę tedy drabinę y ty Sia przez te 
ftopnie, ktoreśmy luż namienili: pomoże on y rękęć poda, abyś íta- 
nai na oftatnim ftop niu. Gdy żegluiącemu port jaki widzi fię wy- 
foki, nie ufa, aby do niego Z okrętem mogł przyftąpić. Ale zblie 
Zywlzy fię do niegowidzi drogęotwartą y łacny doniegoż przyftępe 
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Ce ; Podaią fię 


Podaią fię niektowe śrzodki do wftąpienia na ten drugi po» 


1. Do nabyćia cnot moralnych, dwoiaki rodzay śrzodkow po. 
fpolićie poda'ą.. Ieden iett, racye y uwagi, ktoreby nas do fzukanią 
iakiey cnoty pobudziły y zniewoliły. Drugi ieft, uftawiczne w a- 
ktach teyże cnoty ćwiczenie fię, przez ktotcbyśmy nałogu y łe 

enośći doitąpić mogli. 
2. Poczynając od pierw(zego, mowię: miedzy wfzytkiemi racya. | 
mi, y uwagami, ktorcby nas do doftapienia pokory porufzyć mo- 
gly; naypierwfza ieft, y nayfkutecznieyfza: Przykład Zbawiciela 
nalzego: © ktorym lubosmy uż dofyć powiedzieli; 7aw(7e iednak 
więcey do mowienia zoftaie. Zaprawdę wfzytek iego Zywot był 
naydofkonalfzym pokory przykładem od Narodzenia, aż do famey 
śmierć. Ale S. Auguftyn, co do tepo, naybarźiey roztrząfa ow 
przykład, ktory nam podał przy ofłatniey Wieczerzy, Uczniom 
iwoim nogi umywaiąc. Chriftus, prawi: nie był songes wfzytki:s 
go Zywoia {wego przykładami, ani owymi, ktore przy Męce fwo- 
Tf: 33: 3.. Icy. przed (amą smieróig miał zoltawić; według Izaiafzowego proros 
Etwa, ftaiąc lig iako na;podleyfzym y oftatnim z ludźi; a według Da- 
PI: 21 7e wida; jako mysmianiem ludzkim, y wymiotem pofpolfitwa: Ale wiedza 
IEZVS;iż przyjzła godźiia iego, aby pofzedł z teg: świata do Qyca, umie 
i. waw[zy fwoicb, do kinca ich umiłował: y (Kotczyto(2y Wieczerza, witał 
od W.cczerzy: y złozjł [eaty fmoieyd mżiąw|zy ręczn k.przepajał fie jo | 
* bym nalał wody w miednicę, Y do neg Vczutow, nawet zdrayce ludalza 
porzuciw zy fię; foczał ie umywac Bofkie mi rękoma fwoiemi. y oct 
yac ręcznikiem, ktorym. b l przepajanjs O wicika taiemnico! Coto 
jelt Panu? co czyniłz? woła zcumiewaiąc dig natę pokorę Pioti 
Toan: 18. Panie ty mnie nogi umywajzł Bo nit poymowali Uczniowie coby 
czynił. Dla tego mu Pan odpowiada; Co ia czynię, ży niemicjzy y 


Josam: t3. 1. 
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nie rozumiė{z teraz; będźiefz zas wiedział, y zrozumufe potym. BOG | 


_ to pokażę. Przeto wziąwłzy izaty, gdy usiadł znowu, taie moge im 
wyłożył, Wy mię zowiżcie Nawczycieletn y oe, y dobrze mortc 
S = 3 ijih 
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kory ftopień, a naprzod.przykład Zbawiciela nafzepo, b 
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* 


ifem, Teseli tedy iauniżyłem fie, y umyłem nogi waze, Pany Nan- Ioas: 18, 


czycieb y my macie ieden drugiego nogi umymac, Abomiem dalem wam 
przykład, aby iako ia uczyniłem, tak y wy czyniliscie. "Da ieft taiemni- 
ca, abyście fię nauczyli uniżać, 1ako fię ia uniżyłem. 

3. Tak wiele z iedney częśći na pokorze należy, y tak ieft po- 
trzebna: z drugiey zás ma tak wielką trudność, iż na iey zalecenie 
P, IEZUS nie kontentował fię przykładami danemi przez cały ży- 
wot: ale znając ułomność nafzę, y poznawfzy zły humor, ktory w 
nas tę ftabość fprawował, tak częfto do tey części rękę przykłada, 
y teftamentem y oftatnią wolą (woią tę pokorę nam zaleca, aby fię 
głęboko w ferce nafze wpoiła. 

4. Na pomienione Pańfkie fłowa: Vczcie fe odemnie, iż cichy ie» 
fem, y pokornego ferca, tak woła $. Auguftyn: O zdrowa Nawka! O 
Nauczycicju y Panie wfzytkic ludźi! do ktorych śmierć w kielichu pychy 
przepita ieft, y przelana: Czego nas chcefz nauczyć abyśmy przyfzli 
do ciebie? Ze cichy iefłem y pokorucgo ferca, tego fię odemnie macie 
mauczyć. Y mowi dałey: Y w toż fię obrociły wfzytkie fkarby madrosci 
Oycowfkiey w tobie wtalone, abysmy fie od ciebie, tako czego wielkiego 
nauczyli, iż iefieś cicbyms y pokornego feyca? Y także to wielka ief, mas 
żym zofłac! iż gdyby nie od ciebie, ktory tak wielkim icfieś, tcgobysmy fig 
nauczyć nie m gli? left, mowi na drugim mieyfcu, tak trudna rzecz 
być pokornym,y fobą gardzić, iż gdyby fię BOG nie upokorzył y 
fobą nie wzgardził, mgdyby tie ludzie przywieść do tego nie dali, 
Albowiem nic w fercu ich głębiey fię nie wkorzeniło,y mocniey {ig 
nie trzyma; tako honor, y chćrwość wielkiego imienia y fławy. Dla 
tego wfzytko to poprzedzić musiało, abyśmy fię nauczyli pokory: 


takiego lekarftwa hardość nafza potrzebowała; do takiey rany taki - 


plaftr przyłożony być muśiał. Przęto ieśli tos przydaje tenże Do- 
ktor, lekar/hmo, to ieit, że BOG dla nas Rat fig Człowiekiem, y tak 
fię głęboko poniżył, pychy nafzey mie uleczy, co ią uleczyć będzie mo» 
gło» niewiem, Zaprawdę ieżeli nie dofyć natym, Pana Maieftatu 
widzieć tak poniżonęgo, y wzgardzonego, abyśmy fię witydźilń 
Cez pożądać 


Match: ui. 
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pożądać honorow, y ftawy ludzkieys A nie chętniey wfzytkie de 
fpekty, potwarzy, obelgi znim przyimowalśiny; co nas da BÓ. ! 
GA porulzył Dla tego y Gverricus Opat zdumiewaiąc fięnatuk | 
wielką pokorę woła, ktory okrzyk y mybysmy czynić mieli: Zwja ch 
ciężyłes Panie, zwyciężyłeś bardość moig! Nogiś miy ręce przykładem | 
twoim związał. Oto podaię ręce w mięzy tmoic,przytmi mię- zatie | 
cznego fugę twego. ] ! 

5. Przedziwna także jeft, nad tymże famym S. Bernarda uwaga, | gi 
Widźiał, mowi, P. BOG dwoiakie ftworzenie; fzlachetnes rozw | z 
mne, y do wiecznego błogofławieńitwa fpofobne, dla tego ginące, | p 
Że fię Z nim zrownać chciało. Stworzył bowiem Aniołow,ażLw| s 
cyfer chce być P. BOGU podobnynyy mowi: Wiłapię na Niebo 
nad gwiazdy tbron moy wyniofe, będę stedział na gorze teftamentu, będę ui 
sicdźiał na ffronach połnocnych, podnicję. fig nad wyjokość cbłokowybędę | cz 
bodołny Na wyzfzemu. To mowiąc, nadał fię, y drugich na twoię iż 
ftronę przećiąpnął: aż ich Naywyfzfzy natychmiańt itrąćił dopie | n 
kła, yz Aniołow ftali fię czartami, Stworzył P. BOG y czło: 
wieka, ażći wnet fzatan tąż go trucizną zaraża; będziecie iako Bogo | 
twic, umieiąc dobre y złe. T o on ultyfzawfzys przeftąpił przykaza: | 
nie Bofkie, y ftat dig czartu podobnym. Giezy iługa Eli/eu'20w, | 
wziąwfzy taiemnie upominki od trędowatego Naamana, ulłyfzał | 
od [wego Nauczyciela: śżeć wżiał od Naamana upominki, dla tego 
przyignie do ciebie, y do pokolenia twego trad Naamanowo Takiż wyda: | 
hy ieft y naczłowieka grzefzącego dekret. Iż bowiem chwydiłlig | ki 
pychy Lucyferowey; tymże iego trądem, to ieft, karaniem; zat: | ko 


(a 


żony ieft. FU 
_ 6, Z czego poznawafz, iż dla tego człowiek zginął, y czartu ftal | : 


{iç podobnym, iż chciał być podobnym BOGU. Coż miał czynić 
Sya Naymy(zfzego?. pyta ię S. Bernard, widząc że fie za [wog znie Y ; 
fi 
n 


wagę Ociec mocno nymnie; y żadnemu mie przepujzcza fiworzeniu? Oto 
. prawi, z moicy okazył Ociec (woie fyworzenia tracis Wyjokosti moe) ; 
birujzy Aniol ajjsktowalzaie iatychmiafi gnie Oycomyki cię(zko fig nad 
i AT ad. WE w) wii 
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(de | wim zemscił. Marosi także mote chciał fobie cztow!<k rzywłafzćzyć, > 
BÓ- | rad tyzg fi$ nie zmiłotwał. W|zyjcy ml zazdrofacza,y czynia fig mnie pod 
itak  doouymie Otot przychodzę, y takimgiť im pokaznięś aby ktokólmiek.mi ze- 
chce zazdroscics ktokolwiek zechce mi byc podobnym: ta zazdrość y wolą 
dem | ma dobre mu fig obracałaa Dla tego Syn Boży. żNieba zfłapił;y flatje 
Wie | Człowiekiem. Niech tedy będzie błogoftawiona; wywyfźfżona, y 
| wychwalona tak wielka dobroć y miłosierdzie, z ktotey BOG wy- 

gadzaiąc appetytowi nafzemu,chcącemu fig z BOGIEM porownaćs 
z Nieba złtąpył. Bo iuż nie kłanliwie, (iako czart obiecował) ale 
prawóżiwie y rzetelnie, nie w hafdośći y złośćiy ale w pokorze y 
świątobliwośći mozemy mu być podobnymi; AE 

1. Dla czego tenże S: Bernard wykładając owe fiowa, Małuczkł ff: g; 
urodźił fię nam, mowi: Ponieważ BOG tak wislki fat pe dla mas malie 
czkims yý my fłamaytmy pe takiemi, iako ten malücżki; uczmy fig od megos 
iż, icjł cicbyms y pokórnego ferca: aby wielki BOG bcż przyczyny y darmo 
nie fiai fig Człowickiem maluczkim, y dziccięciems Albowiem ieżelż fie 
nie fłaniemy malwczkiemi: y nie umiżemy figg iako maluczki, wie wnis 
dźiemy do Krol.fhwa Niebiefkićgoś 


ROZDZIAŁ XIX. 
Przekładaią fię nicktote racye y uwagi ludzkie, ktoremi fię 
do ćwiczenia w pokorze pobudzać możemy: 

1. Od początku tey Księgi wiele racyi y uwag namieniliśmys 
ktoreby nam do dofłąpienia pokory pomagać mogły: to ieft;iż pów 
kora ieft fundamentem wfżytkich cnot, y fzerokim gosójncem, kto- 
rymbyśmy do nich przyść mogli: iż ieit naylepfzym do ich zacho” 
wania śrzodkiem: y, że tę iednę maige wfzytkie mieć możemy y ine 
| fre Tednakże abyśmy lię nie zdali narabiać fan emi racyami y Uwa» 
nie ? pigi duchownemi nie bez pożytku,nicktore racye y uwagiludzkie 
Ow, u temuż końcowi przywiedźiemy;iako te,ktore ułomnosći nafzey 
ej „ 14 poiętnieyfze, y wielkie z nią maig pódobieńftwo. Abyśmy tak 
naj nig tylko duchownemi; ale y ludzkiemi rácyami pibon wig 
id i sk, 
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kiza chęć brali do wzgardy wfzelkich honorow y czói, A oraz do 
zamiłowania fię pokory. Albowiem do przekonania w rzeczy tak 
trudney rozumu ludzkiego, nie wadżi zażyć wfzelkich racyi y dos 
woódow. 

2. Pieymfza tedy racya teft: z wielką pilnośćią dobrze roztrząfnąć, 
80 też ieft w fobie ta opinia ludzka, ktorey tak chóiwie fzukamy: 
abyśmy ô niey prawdźiwe zdanie y rozumienie maiąc, łacnicy i 
wzgardzili; y obrzydzili, Prawdziwie kiedyś napifał Seneka: Piei 
Iwrzeczom wielkość przyznawamyš mie żeby w fobie miclkiemi były, ale że 
tak lichy y podły rozum wmamy;iż małą rzecz za wielka, d wielką za mie 
ła uznawamy. Y dowodzi tego przykładem ciężaru, ktory mrow» 
ki dźwigaią, ktory, uważciąc ich Giała drobność, widzi fig nam bär- 
zo wielki, Toż fię dźieie w ludzkich okrzykach y honorach, Pos 
wiedzże mi tedy: czy dla tego, że cię drudzy poważaią, ięltes le 
pfzym? abo też dla tego, że tobą drudzy gardzą, iefteś gorfzymł 
to być nie może. Bo mądrze mowi S. Auguftyn: Ani złego fumniee 
mia-deczy język I mowa cbwalacego, ani dobrego rani obcjga złorzecządee 
go. Y daley. Rozwmiey 6 Awguftynie coć fię podoba, byleby mię w uczach 
Bojkich jumnienic nie obwiniało, To tylko rzeczy prawda; infze rze- 
czy iedyną prożność; przeto naymniey nie przydają ani uymuią, I 
Kempiziufz pięknie napifał: Iak wielkim ich każdy w oczach Bożych 
tylim ief, mie więkfzym, mowi pokorny S. Francifzek: albo raczey A* 


2. Cor: 10, poft y pifzący: Nie kto siebie Jamego zaleca ten chwalebąym tef, ale kon 


go BOG zaleca, | 
~ 3. Pięknym to famo obiaśnia podobicńftwem S. Auguftyn: Nie 


tefl, mowi, pycha mielkość, ale madęcie, A co fig nadęło, midzi fig COŚ | 


wielkiego: ale nie ief zdrope, Podobnym fpofobem pyfzmi, ktorych 

łudzię wielce poważąją; zewnątrz widzą fię wiełkiemi, ale nie fu 

Bo to nie iet wielkość, śle nadęcie. Nayduią fię chorzy y nieiako 

wzmanaiący, ktorzy fię zwierzchu wid zą tłuftemi y zdrowemi, ale 

ta tłufłość jeft barzo nie zdrowa, y fzezegulne nadęcie. Toż fię 

Szieie w opiniach y okrzykach światowych: te mogą cię a 
| | | Z wiele 


ny 

wielkim uczynić nie mogą. Co ièsli tak ief, (iakóŻ to Tama rzecz 
y prawca)Że opinie światowe nie fą wielkośćiąsale tylko nadęćiem; 
czemuż nakfztałe chameleonta; ten wiatr otwartą gębą chćjwie 
chwytafzs ktory cię nadyma y w chorobę wprawuież Fako bowiem 
lepfza rzecz ieft być zdrowym, a mianym za chorego; aniżch cho» 
rować, a mieć zdrowia Opińią: tak nierowris wyśmienitfza ieftbyć 
dobrym, lubo Cię za złego maig; mżeli być złym, á uznanym 2a S; 
Bo cożci to pomożej że ćię m.ią za pobożnego y duchowne gos 
gdy w femsy rzeczy takim nie ieftest S. Ieronim owe ftowa Mg- 
Graca © mężney niewieśćiei Niech ie chwala to bramach fprawy tey, Prov. gu 
tak wykłaca: Przed adem Bożym nic będą cię chwaliły ięzykisy gę+ 3! 
by ludzkie, ani ich fawory; ale dobre uczynki, ktore żyjąc czyniłesa 

4. Pilze S. Grzegorż, iż w Ikonium w pewnym Kiafźtorze byś 
Mnich, ktotego wfzy fcy za świętego mieli, y miał wielką z oftros 
sci żywota iławę, T en zbliżywizy fię do Sm.ierći, zwołał do siebie 
wlzytkę Brać 4: ktorzy fpocziewaląc (ię ultyfzeć iaką naukę da A 
zbawienia ftażącą chętnie tię zgromadzili. Ale on wfzytek drżąc Przykłał 
od ftrachu, ktorym był sóiśniony, y przymalzony od BOGA, fwoy 2° #miera 
fłan im obiawił, Woła tedy na wfzytek głos; żem ieft na wieczne pa dla 
potępienie fkazany, iżem wfzytkie moie fprawy obłudnie Odpra- pwy, 
wował. Albowiem, gdy Braćia rozumieli, że fię ia poftami nędzę; 
ia taięmnie dobrze brzuch napychałem. Przeto teraz na poZarćie 
podany eftem fmokowi, ktory mi ręce y rogi ogonem fwoim 2Wią- 
zał, a pafzczękę fwoię do moich aft przyłoży wizy; dulze grzetzną 
Zé mnie wyćjąga. I to mowiąc nieizczęsliwie y ttrafzhwie fkonałe 


Co;temu pomogła ffawa, ktorą miało fwoiey swiątobliwośćić 


5. S. Amzelm zaś pyfznychy y chótwych chwały ludzkiey równa 
2 dziećmi motyle chwytaiący mi, „Dradzy Qycowie z parąkami, Podobień. 


„ którzy fig na złapienie iedney mufeki wywnętrzaią, według Izaia: £% 


feas pajęczynę tkali; Podobnym fpofobem pyfzny tę wyśila, y 2 
wleytkich wnętrznośći na to dobywa, aby trochę pary z gęby lu- 
dukjcy zachwyciła O Sv Frandifzku Xawietzę szytamy;1ż lig chwa= 


łą 


Roma; 12, 


* mędrzeć umieć, tylko iak miele mędrzeć umiec potrzeba, ale mędrzec th | 
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m Puf inych 
ach glu 
phiva y [za 
fenfimu, 


Ii: ro, 


ars | 
łą y okrzykami ludzkienii niezmiernie brzydźił, y chóiwość chwały 
ludzkiey wielu złego przyczyną, ywielu dobrego przefzkodą na 
zywał: ysdla tego podczas ftyfzano goz wielkim żalem y ięcze: 
niem wołaiącego. O opinia ludzka! O marna ftymo! iak wiele złe, 


go na swiat wptowadziłaś,y teraz wprowadzafz, y napotym wpro. | 
wadzać będziefź! | 


ROZDZIAŁ XX 


-©O infzych racyach ludzkich, pomocnych do nabycia pokory, | 
1. S, Chryzoftom wykładaiąc owe Apoftoła ftowa: nie mige | 


miec do trzezwości, pięknie wywodzi;iż pyfzny chełpliwy człowiek, | 
nie tylko ieft przewtotnym, przefznikiem; ale y głupim: co po» 
twierdza ftowy Proroka: Głupi bowiem [zalone rzeczy prami, y z bas | 
łamućtw, ktore powiada, fzaleńttwo iego poznafz, Poftuchays co; | 
wlzytkich pyfznych pierwfzj herfzt mowił: Do Nieba w/łapię, nad 


gwiazdy Bofkie, mymyfz(zę thron moy będę siedział na zorze tiamin | 


tu; na fironach pułnocnych, wfiapig nad obioki; będę podobn,m Naynyje | 
Jzemn. Co głupfzego być możeż W rozdziale zas dziesiątym tenże | 
lzaiafz przywodźi harde Krola Aflysyifkiego flowa, ktoremi fig | 


barzo głupie chełpi, iakoby przewożną prawicą [wog wfzytkich | 


Krolow w okolicy pokonał; y fobie podbił: I znalazła iako gniazda | 
ręka moia męftmo Narodow: d iako zbieraig ome kokojzy opufzczony 
Zak mfzytkę źiemię ią zgromadziłem; y nie było, ktoby rufzył piorkos ye 


żmorzył ulta y pinat, Które fię więkfze głupitwo; pyta S, Chry; , 


zotłom; wymyślić może? Dla czego tamże fłowa y innych hardych 
przytacza, w ktorych fzaleńftwo (woie iawnie wydaią, Przeto gdy | 
ktorego pyfznego fłowa ultyfzyfz, nie rozezna(żs czy fą głupiego, 
czy (zalonego Rowa, tak fą ufzom uprzykrzone, 

2e A iako fzaleni bałamuctwy fwoiemi, nierofizopnemi dyfzkuć | 
fami y poftępkami smiech fprawuią: tak y pyfzni; wielką dowy» 


Smiękia y wyfżydzenia (wego podaią materya, częścią fig wychwala 


men? | 
er | 
enze | 
i fig 
kich | 
azda | 
onys. | 
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igo, częścią rożne gelta czyniąc, częścią dziwnie nogi ftawialąc, czę- 
ścią wiele O fobie rozumiejąc. Przydaje S. Chryzoftom, iż pyfzne- 
go głupftwo teft gorfze y więkfzey nagany y wyśmiania godniey= 
fże, niżeli fzaleńftwo przyrodzone, Bo to żadnego grzechu nie 
ma; tamto zaś bez grzechu być nie może, Zkąd naftępuie y druga 
miedzy temi dwiema głupft wami rożnica; bo fzaleńftwo y głupftwo 
przyrodzone, pobudza do politowania nad fobą: nad pyfznych zaś 
głupftwem żaden fię nie lituie, ale y owfzem ich wyśmiewa, y 
z nich dworuie, ; 

3. Zatym pyfzni głupfzemi fą, y nie inaczey z nimi poftępować 
potrzeba; tylko iako z fzałonemi. Bo iako na głupiego fprawy y 
ftowa; dla pokoiu tacno zezwalafzs tubo wiefz, że nie do rzeczy 
mowi: y nie śmiefz mu fię prześiwić, bo wiefz, że głupim ieft; tak 
fięy z pyfznemi fprawuiemy.. I zaprawdę to głupitwo tak fię na 
swiecie zagęśćiło; 1ż ledwie fię znaydźie człowiek, z ktorymby fię 
bez pochlebftwa y kłanftwa mowić mogło, “Trzeba ich z tego 
chwalić, czego nie maig, y dobrze wiefz że nie maigs Bo ten z kto- 
Tym rozmawia(Z rad fłucha, że fie iego fprawy y mowy wfzytkim 
podobala: y żebyś go ugłafkał, y fobie przychęcił, nie możef, mieć 
infiepo fhofobu, tylko go wielbić y wytławiać, 1 to ieft iedno mie- 
diy innymi fzaleńftwo, ktore na swiecie Mędrzec upatrzyt: W3- 


. Wžiatem mowi, miezbożnych, pogrzebionych, ktorzy za żywota na mięyfcm 


świętym byli, y mychwalano ich rw mieście, iako fpramiealibych; ale y £0 


brozność ich 


4. Ktora więkfza prożność y płupftwo wymyślić fie może? 1d- 
ko mieć chwałę odtych, ktorzy ò tobie inaczey rozumielą; to czę- 
toy za złe (prawy, 5 ktorych wiedzą ci, ktorzy ćię wychwalaią, 
A to naywiękfzego śmiechu godne, że Gi przed infzemi co infzego 
£ tobie powiadają: przed tobą zas, abyć lię podobali kłamaią, y w 
tym nie maig fzkrupułu. Czafem fortelow, y oboiętnych flow uży- 
walą, aby cię bez kłamftwa chwalić mogli; co także ieft nie do rze» 
szy. Zkąd poznać, że z tobą iako z głupim poftępuią, za twoiąidąę 
Dd opinią 


Eccl: 8. 


Prov: 16. 


Prov: 6. 
Eccl:: 10. 


Ecel: m, 
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opinią. Wie kto, żeć to będzie batzo miło, y nic chętniey nie ufty. | 


fzyfz, iako gdyć powiedzą: 6 iak pięknie kazałeś! iako z ciebie 


w[zyfcy kontenci! dla tego to mowi, aby cię fobie znicwolil, y f | 
bie przyiaćiela faworytę, ktorego faworu podobno potrzebuję, | 


z Giebie uczynił. 


5. A ztąd y co infzego naftępuie, że cię iefzcze głupfzym chce | 
uczynić, Abowiem iż cię chwali z tego coś ty, albo zle wymowił, | 


albo zle uczynił; iego mowa ief ći bodźcem y pobudka, abyś zno- 
wu toż powiedział, albo uczynił. Nie śmieją dzis ludźie wydawać 
fię z tym, co w fercu maige Bo wiedzą, iż prawda ieft matką gnie: 


wu. Aiako fzalony włzytkie lekarftwa odrzuca, y na Medyka’ plu. | 
je: tak pyfzny prawdę mowiącego nienawidźi; y kto go upomina | 
mocno mu'lię przećiwi. Ztąd ludzie nie śmieią y niechcą drugiemu | 
obiawić,co ò nim wiedzą, pewni, że fię uraźiy niewdzięcznie przy | 


„mie. Bo żaden za woie pieniądze y fzezerosć niechce kupowac 


gniewu y nieprzyiaźni drugiego: y owfzem mu powiadsią, że fię ta | 


iego rzecz podoba, choć iey w fercu nienawidzą. y ganią. Drugi | 
zas wtym cudzym kłam ftwie tak fię kocha, że ie tak fzczerą praw= 
de przyimuie.. Z czego wfzytkiego fię pokazuie, iż ta ieft prawe | 
dziwa y nieomylna, cośmy w przefzłym rozdziale powiedzieli: iż | 


to głupia rzecz ick, chwytać chwały y okrzyki ludzkie: ponieważ 
miedzy ludźmi nic tak zwyczaynego-nie mafzj iako pochlcbftway 


l ofzukania, kłamftwa, obłudy. 


6. Nad to pyfźni, iako uważa S. Chryzofłom, u wfzytkich fąw | 


nienawiśći,. A naprzod u P.BOGA według Mędrzca: Obr zydzi- 


nie Panjkie ief każdy pyfzny. Przeto y miedzy: Siedmią rzeczami, kto* 


rymi fię Pan brzydzi, naprzod kładzie pychę;oczy wyniofłe a nie tyle 
ko nimi brzydzi fię P. BOG, ale y ludzie: Nienarifna icf BOGY 
y ludźiom pýcha. A iako fzpetnie cuchną songtrzności smierdzace, tik 
3 ferce pyfznych. Dla tego lam'świat; ktoremu fię z hardośći fwoicy 


| 


iak naybarziey podobać chcieli, tę w tym żywocie ich hardosći nar | 


grodę oddaie tym famym ich karząc, czego tak chóiwie fzukali. Ale | 


= bowiem. 
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bowiem wfzytko fię z nimi inaczey dżicie; nie tak, tako fobie obie= 
cowalie Ządatą bowiem, aby ich wfzyfcy mieli za cos wielkiego; y 
wyfławiali; aich każdy za głupich poczyta, Ządaią fię wfzytkim 
podobać, y mieć u każdego miłość; a oni ani lię podobaią, ani mi- 
łośći doznawaią. Albowiem pyfzny wfzytkim ieft obmierzły: 
Więklzym dla tego, że fię z nimi chce rownać: towiennikom dla 
tego;1ż chce mieć gorę nad nimi: mnieyfzym nakóniec dla tego, iż 
od nich więcey nad fłufzność wyćiąga. Sami fłudzy pyfznemu He- 
rodowi złorzeczą, lż3 g0; y znieść go nie mogą. Bo gdzie będzie 


|- pycha; mowi Salomon, tam będźie y obeigas 


7. Pokornego zaś, fktomnego wfzyłcy poważaią, czezą, miłuią. 
Aiako niewinni dla fwoiey niewinnośći, y dobroci wfzytkim ią 
przyiemmi, tak y pokorni, mowi 8. Grzegorz. Owa bowiem w 
mowie y obyczajach proftota y fzczerosć, bez obłudy y dwoiftosćis 
ferca flo siebie ciagnie. Przeto pokora ieft Magnefowi podobna; 
ferca ludzkie do sicbie poćiągaiąc: A wzajem wfżyfcy pokornego rą- 
dźiby do ferc fwoich wprowadzili, z. 

„8. Ażebyśmy tey materyi, że fzukać chwały u ludźi ieft fzczere 
głupftwo, koniec uczynili; ten dowod S, Bernarda za konkluzyą 
przywodźiemy: Albo głupi był Syn Boży, że fig tak barzo wynifzczył, y 
że fobie w/zejkie mysmiania y obelgi obrał: albo my głubiemi ieftesmy, ktos 
zy tak chimie fiawę ludzka chwytamy, Ale Chriftus głupim być nie 
mogł; y owfzem była potrzeba tego myni/zczenia, acz fig swiat ma niey nie 


genah iako świadczy S, Paweł mowiący: opowiadamy Gbriftufa ukrzy- 


żowdnego, ktory był żydom pogorfzepiem; a poganom głupfiw em: Foc na- 
Jka pycha musi być wielkim głupftwemi y głupiemi: być musicmy, gay tak 
ohóiwie ludzkie: fawory, opinie; y bonory światowe goniemy y tak drogo 
ECOMEMY s : ; ; ; 


ROZDZIAŁ. XXI. 
` Prawdźiwa do nabyćia chwały y ftymy ludzkiey dra= 


ga icity ćwiczyć fię w cnocie y pokorze, A 
ia Dda 1 Aiężcli 
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mał, iż to rzecz przyftoyna y godna ieft, mieć u ludzi dobrą ffawę, 


opinią, wielką cenę; y że toy do zbudowania, y do wielu rzeczy | 
wielce pomaga, zwłafzcza, że nas do tego fam Mędrzec pobudza; | 


Eccl: 41. faray fig 6 dobre imię: nie przećiwię fię, ale y owfzem radzę, abys ð 


ławie y wielkicy u ludzi opinij miał pilne ftaranie, Tylko to mo. | 
wię, iż (zpetnie błądzifż, gdy tą drogą ò ktorey rozumiefz,y kto- | 


1ą lig zapuśćiłeś, do tego przyść możełz. 


2. Albowiem naylepfza, bespieczna,y pewna, ktorgbys do wiel- 


kiey u ludźi fławy y ceny przyfzedł, ieft droga wegług S. Chryzo- 
Dibra fa- toma, droga cnoty y pokory« Staray fię tedy, abyś żył pozakon= 
nazdo- nemu; (prawował fie iako miedzy wfzytkiemi naymniey izy; a to y 


brych oby- wy żyćia (polobiesy w każdey okazyi doznafz, iako cię wizyłcy bg- | 
dą poważać y czcić. Ten ieft prawdźiwy honor Zakonnikas ktory | 


CZ KUŚ. 
światem pogardZił;ktorego barżiey zdobi miotła, fuknia wytartay 
urząd podły y wzgardzony; aniżeli Slachcica pałafz y koń dobry. 

3.. Przećrwnym fpofobem fłarać fię u ludźi ò fławę y wielką o= 


pinią ieft fzukać więkfzey niefławy y wzgardy. Albowiem iakoby | 


to było nietławna y fzpetna; gdyby Zakonnik wrodił lię do swiata 
bo takiegoby ludźie wyśmiewali y gardzili nim, mowiąc: żeń człóe 
Luc: 14. miek począł budomać, á mie mogł dokonczyc: tak nie mniey fzpstna yo: 
brzydła ieft, chcieć u ludźi doftąpić wielkiey fławy y poważanie, 


Bo to iefl, iuż mieć ferce na świećie, y niezmiernie światem urąćiój 


ktorego fig ty wyrzekles wftepuigc do Zakonu. 


L: Aeżeli natym, cośmy iuż powiedźieli, mało, abyśmy ô te fis | 
my y chwały ludzkie niedbali: ale, kto mocno fię tego będzie trzy» | 


4: Ażebysprofność tego czó y chwały ludzkiey pragnienia ia: | 
śnie poznał, zwłafzcza w człowieku, ktory ma ćiągnąc do dofkona: 


łOśĆi, day my, żeby ò tym twoim pragnieniu ludzie wiedzieli, iakoe 


bys liç tego witydził, am uważ. Piękny tego przykład podaią E- | 


wangeliftęwie. Powiądaią bowiem, iż Apoftotowie będąc w dfo- 
dze dokądsi. z P. IEZUSEM, y nieco fię od niego oderwawizy: 


; ! Wiat 


aby rozmowy ich fłyfzsć nie mogł, poczęli fig miedzy fobą uwe | 
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wiać: ktoby miedzy nimi był więkfzym, A gdy przyfzli do Kafarna- 
um; pytał ich Pan: O czymescie m drodze rozmawiali? albowiem w 
drodze [przeczah fię, ktoby miedzy nimi był więkfzym. A Zbawićiel 
wziąwizy ztąd okazyą począł mowić: V Jydźt światowych y na smie- 
cie, Krolowie nad Narodami panią, y ktorzy moc nad nimi maig, wicl= 
kiemi fię nazywaig; miedzy wami zaś nie tak: ale kto ief więk(zym mie- 
dzy wami, nech (ję ftaie mniey(żymsd ten ktory przodkuie, niech będzie (lu- 
ge. Teg w moiey fzkole uczyć potrzeba: kro chce być bierwfzym: 
bedzie miefzy wfzyśkiemi offarnim, ) wfzytkich fuga. RE 
5 W Zakonie, ktory ieft domem y fzkołą Bożą,być pokornym; 
ieft być wielki gy tym famym, Że fię kto ftaie miedzy wfzytkiemi 
naymnicyfzym, Czyni fię nadewfzytkich naywiękfzym y nayfłas 
wnieyfzyme "Ten iet honor prawdziwysktory fię w Zakoriie nays 
duie. Tamten drugi, ktorego z ciebie fzukafz, nie ieft ozdobą, ale 
o zpeceniem; y dle niego: fie będźiefz miany za wielkiego; ale za 
nay.mniey fzcgo y ©ftatniego, Bo ćię wfzyfcy uznaią za pyfznegdy 
nad Co więklzey obelg; mieć nie móżefze Zadną tedy fzeczą dobre- 
80 mienia nie utraćifzyjako gdy wfzytkim będzie wiadomo, że pro- 
żney chwały y teputacyi fzukafz, y honoru twego w naymniey= 
{tych rzeczach do zębow będżiefz bronił, yżwawie piął fię doniegoc 
6. Dlaczego dobrze uważa Climacus, iż prozna chwała fwoich 
miłosników w wielk 
dopuścili takich rzeczy, w których wytawili fwoię dumę y ambicyą: 
przez co do wielkiey przyfzii niefławys zawfłydzenia; y fromoty. 
Albowiem pyfzny nie widźi, ktora iego ślepota lefts Ze cokolwiek 
dla fwoiey (ławy mowi; albo czyni; fwoy nieporządny do pychy 
affekt wydaje. Dla czego zkąd fig wielkiey reputacyi y fławy fpo- 
dziewał, ztąd odnosi zefromocenie y nieftawę. 
„ 7 Brzydaie Sx Bonawentura, iż pycha tak człowieka oslepia, że 
im barzicy nady ma, tym fwoię nadętość mniey widzi. Dlatego py- 
fany to ćzęjto mowi y czyni, czego gdyby fię na to wfzytko obey- 


|. Tzab choćby BOGA y cnoty zapomaiał, famey fig dume y ambi- 


Marci ge 


4 fromotę wprawiła. Bo fprawiła to, źe fig - 


cyey. 


BŁ 
cyey przypatruiąc; w ktorey fig nayduie, dla iey fzpetnośći nigdy» 
by ani mowił, ani czynił. Iak częjto fię trafia, że fię kto gniewa y 


fzemrze, iż w tym y owym nie mafz na niego refpóktu, że kto ine | 
y | 


fzy nad niego ieft przeniesiony? rozumieiąc, że w tym krzywdą 


mu fie dzicie, że mi to powinno, że go na posmiech, na hanbe u | 
p oy 


drugich podano, że dla tego drudzy urągać fię z niego będą? ò co 
gdy fig z gniewem wydaje, drudzy go za hardego, 4bytnie fwoie 


honory łapaiącego mieć poczynaią. A gdyby milczał, gy pokorze | 


fię zachował, dopufzczaią: Starfzym fobą wolno rządzić, 6 iakoby 


więkfzy miał honor y pofzanowanie! iakby go wizyłcy wylławiali | 


y poważali! 


= i 
8. A tak.bez zadnego na poftępek duchowny refpektu, aletylko |- 


fprawuiąc fię według rozumu przyrodzonego, y według świata | 


naypewnieyf”a y.mayprawdźiwfza do honoru, flawy, miłośći, y pos 
wagi u ludzi, droga ieft ćwiczyć fię w cnocie y pokorze. IIA czes 
go Agezylaus Krol Łacedemońfki za mądrego”od wfzytkich miar 


Ny acz poganin, fpytany od Sokratefa, iakoby mogł przyść do tego; | 


aby ò nim wfzyłcy dobrą mieli opinią, odpowiedział: iczeli takim bg- 


dzicfza za iakiego chcefz być od ludzi miany. O toż gdy go y kto infzy pie | 
tał, rzekł: ieżeli będźicfz mowił co ief nayłep(zegoy y czynił co ief na> 


wczcim(zego, Pewny także Filozof miał przyiaćiela, ktory przed 
w(.ytkiemi dobrze O nim mowił. I gdy rzekł do niego: Filozofie; 
wieles mi powinien, bou wfzytkich fławy twoiey bronię, y cnoty 
twoje wylławiam; Filozof mądrze odpowiedział: 1a też to tobie do» 


brze nagradzam, gdy tak żyię, abyś w twoich ò mnię mowach y | 


chwałach nigdy mie fkłamał, ` 

9s- lednak fię to nie dlatego mowi, abyśmy dla dofłąpienia imie» 
nia dobrego y fławy uludźi, w famey tylko ćwiczył fie cnoćie y po” 
korze. Boby to famo było pychą,y wielkim zamiefzaniem. Ale 
tylko mowiemy, ieśli fię prawdziwie y fzezerze ô pokorę będzief 
ftarał, że cię y niechcącego ludzie będą czóili, y poważali. I0 
wfzem im fie barżiey flawy ludzkiey chronić będziefz, y im wzgate 

= > ; dzędizym 
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dzeńfzym być zecheefz;tym cię spiefzniey honór będzie gonił,iax 
ko ćień Giało. Przeto S. Ierońim S. Pawle Rzymianki cnoty opi- 
fuiąc, mowi: wciekaiac przed fiawa na flame zafwgowała, ktora idzie ża 
cnota tako cień za ciałem,y obujzcża tych, ktorzy iey żądaia,d żąda tychy 
ktorzy nia gardzą. Albowiem ieko-cień;im przed nim barżiey ucie< 
kalz, tym cię barżiey goni, a im go ty barziey gonifz,tym śpie» 
fańiey przed tobą uchodzi; tak; że go nigdy nie dogonifz: toż ma 
honor y flawa: > EA i 

tos Tenże nam srzodek w Kwanielij Pan przekłada, gdy poda: 
ie (pofob, ktorym w posiedzeniu. nayuczóiwizego mieyfca doftą- 
pić możemy: CZy cię zaprofzą ma gody, hie siaday na pierwfzym miey* 
fins aby fnac nad Cię wczcia[2y nie był zaprojzony: yprzyfzedfży ten, kto- 
vy y ciebie y tamtego zaprosił, me rzckłci, day temu mteyfce: y ma ten czas 
masiadbys usiesc na ofłatnim miey fem ‘Toż famó nam iuż dawno ra” 
dził Salomon: Niepokazny Jie chwalebnym przed Krolem, y na mieyfcu 
wielkim nie fiawąy. Bo lepiey aby rzeczono wjłąp tu; aniżelibyś miał być 
spokorzosym przed Krolkm. k tek przypowieść fwoię P.IEZUS za. 
myka; Każdy ktory fig wywy/2fza, będzie poniżon, d ktofię poniża, bga 
dźie podmyjzjzon. Zkąd znać, iż nie tylko przed BOGIEM, alk y 
przed luczn i pokorny, ktory naynifzíze nieyfce obiera; ma (wolę, 
czesć y podwyfafzenie: pylzńy zaś, ktory fię prie na pierwfze 
mieyfce; ma {woy defpekt y poniżenie Przeto woła S. Auguftynz 
O swięta pokoro; inkes od pychy rożna! fama pycha Bracia moi Lucifera 
2 Nuba fwąciła, ale pckora Syna Bożego móieliła. Sama pycha Adama 
2 Raiu mygnała, ale pokora Łotwa do Rain wprowadziła, pycha oibrzymom 
ięzyki wozrożniła, pycha Nabuckodonozora w befłya przemieńilas pycha 
Faraona zatopiła, ale pokora Moyzefza wywy(zfzyław:. 23 


ROZDZIAŁ XXII. 
Pokora ieft iednym śrzodkiem do'nabyćia wnętrziiego 
pokoiu, a bez niey być pokoy nie może. 
Ze Pozcie Jig odcinnie, mowi Zbawiciel, że cichy iefiem y pokortiego feya 
CA 


Luc: 14. 8, 


Provż zj) 


Gal: 3. 22. 


If. 48, 
Jerem; 6. 
Pf: 18, 


H. 38. 1. 


8. Aug: 
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ca, á znaydziecie pokoy dufzom wafzym. Tedna znaytkutecznieyfzych 
racyi, ktoraby nas do wzgardy honorow y czći ludzkiey, y doza 
miłowania fię pokory, przywieść mogła, ieft ta, ktorą nam Zbawi. | 
ciel w pomienionych ftowach przekłada: to iefł,iż pokora ieftiedy. | 
nym śrzodkiem do nabyćia pokoiu fęrdecznego: ktorego pokbiu 
wfzyfcy, ktorzykolwiek w duchownych rzeczach fię ćwiczą, żąda 
ią y ktory miedzy owocami Ducha Ś, położył Apoftoł: owoc zał 
ducha pokoy, Abyśmy ten pokoy, z ktorego fię pokorny, raduie, le. | 
piey zrózumieli; nie będźie bez pożytku; gdy wprzod piepokole, 
turbacye, ktore pyfzni maig, przełożemy. Przećiwne bowiem rze- 
czy przećiwnemi lepiey fię obiaśniaią. 

2. Pełne ieft świadectw Pifmo S. z ktorych fię sczemy, iż nie- | 
zbożni żadnego pokajy nie mają, Izaiafż mowi: Nie mafz pokoin 
niezboźnym, mowi Pan. 1 leremiafz: pokoy, pokoy! d pokoin nie było» 
Dawid zas O nich mowi: że /krufzemie y niefzczęście. wa drogach ichd 
drogi pokoim nic poznaji. Nie wiedzą ći, co to igit wefelić fiş z poko: 
iu. A lubo zewnętrznie wefele pokazują: iednak to nie ieft prawe 
dźiwy pokoy: bo w fercu czuią wielkie zamiefzania, ktore w nich | 
złe fumnienie (prawuie: Oto w pokoin gorzkość moia naygorzfczcy/za, 
A lubo wfzyfcy niezbożni w uftawiczney porzkości Żytąj naybate 
Ziey iednak pyfzni, ktorych żywot wielkich niepokoiow y zawie- 
ruch pelen ej > 000 

3. Czego ofobliwą przyczynę 8, Auguftyn naznacza. Natcza 
bowiemsiż pycha rodzi naypierwfzą, y fobie włafną corke zazdrość 
y nigdy bez niey być nie może, ktore dmoie złe, toiefl, pycha, J Zdr 
zdrosć, diabłem ief, A tąd łacno poznać, co to dwoie złę 
w człowieku (ptawuież gdyż dofyć na tym, iż z diabła czynią dia. | 
bła. Kto bowiem pełen ieft pychy, ambicyi, chóiwośći ludzkich: pó. | 
chwał y honorow y widzi że mu fiş nie wfzytko powodzi; omā 
też pełen jeft zazdrośći, ktora fię z pychą nierozdzielnie wiąże: | 
Bo widząc, że drugich fławią, czczą, y nad się przenofzą; niepo | 


ślobna; aby fię w fercu nie gryzł, y wielkiey męki wewnętrznieńć | 
é 
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ych | Gierpiał. Nic bowiem pyfznego barżiey nie męczy, iąko gdy widźi ` 
za» | drugich w więk(zey czói y pofzanowaniu: 
awe | 4. Pięknie to nam Pifmo S. w hardym Amanie wyraziło, Był 


edy. |  onnaywyfzfzym Xiążęciem, Panemsu Affwera Krola w ofobliwey 
tom tale y miłośói, wielkich barzo pieniędzy y doftatkow: dła.czego 
ads ,  mufię wfzyfcy kłaniali, wlzyfcy czóli, tak iż więkfzey powagi y 
zd |  czól żądać nie mogł. lednak to iedno barzo go dręczyło, że ieden 
„le 4-  Mardocheufz człowiek podły, ktory u drzwi Krolewfkich częfto 
(IE śiadywał, nigdy przed nim nie powftał, nigdy przed mim czap ki 
rze- | ` nie uchylił, żadney mu czći nie czynił; y rozumiał, że nic nie miał, 
gdy tego iednego nie miał: co on fam przed przyiaćiołmi y żon 4 
nies wyznawał, Wyliczywfzy bowiem doftatki, potęgę, fynow mno- 
koin | gość, łafkę Krolewiką, y Krolowey, przydawał: A to wfzytko ma- Efth: 5. 13. 
było. |  iać,rozumiem iż nic nie mamy puki będę widział Mardocheufza Zyda sice 
chá dzącego u drzwi Krolewjkich. Zkąd znać iak wielki ieft w hardego 
„ko: człowieka fercu niepokoy, iakie wichry, y nawałności, Dla czego 
rawe | - Izaiafz: Niezbożni iak morze wrzącej ktore fię ujpokoić nie może. R tak Is: 57, 20; 
nich} wielki gniew Aman w (ercu fwoim zapalił, iż z furyi nie wfłydził 
za, | fię mśćić tak lichey rzeczyyy z Zydem woiować. Dowiedźiawfzy 
bar- | - fig bowiem, iż Mardocheufz był Zydem, wyprawił lift u Kroła AC 
wie- |  fwera,aby wizyty Zydzi, ktorzykolwiek w całym Kroleftwie zos 
ftawali, wygubieni byli: Mardocheufzowi zaś w domu fwoim wy= 
toza |  fawił wyfoką fzubienicę, na ktoreyby "wisiał: ale inaczey fię ttało, 
rosé | - Albowiem Zydzi wygubili fwoie nieprzyiaćioły: a Aman na teyże 
) za. | tamey fzubieniey, ktorą Mardocheufżowi nagotował, obiefzony lefts 
złę | A nim do tego przyfzło, wielka na Amana przed śmiercią padła 

dia |  konfuzya, Gdy bowiem zgmftę z Mardocheufza we łbie fwoim 
„po |  Warzył, y barzo rano przyfzedł do pałacu, aby iey exekucyą y wy- 
org | Konanie u Krola uprośił; trafiło fie, iż tey nocy Krol nie mogł fpać; 
jąże | Y kazał Przed (obą czytać Dzieie panowania fwego. I gdy czytać 

|  Foczęto; iako Mardochęufz wydał dwuch rzezańcow dworfkich 
enie | - APrzysiężenie na zabicie Krolewfkie, pytał Krol, coby mu dano za 
er Ee nagros 


war ERZE 


Ffiier: 6. 
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nagrodę, za tak wielką przyftugę: I gdy odpowiedźiano, iż cale | 
nic nie-wziąłz rzecze, kto tam z Panow ftoi przed pokoiem? Ufty« | 
fzaw(zy że Aman, kazał go zawołać. Skoro wfzeał, mowi Krol 
do niego: Co trzeba uczynić mężowi; ktorego Krol che u(zamomacć As | 
man myśląc, że nie maf z infzegos ktoregoby Krol miał ufzanować, 
okrom siebie, rzecze: Człowieka, ktorego Kol chce wczćić, trzeba ubrać 
w [zarty Krolewfkie, wfadzić go na Konia Kolewikiego, y włożyć Koronę 
Krolwfka na głowę igo: á naypiermfey Z Panow ma konia prowadzić 
pod nim przez wlice miafta. wolaiac:tak bedžie uczczony, kogo Kr- Luczcié 
chce, Podobało fię to Krolowi, y rzecze; spiefz igyd wżiąwjzy foty 
moie y konia,tczyń tak, iako momiłeś M.wdocheufzowi Zydomi, ktory sie- | 


ANA > > 


dži przede drzwiami pałacu. Wira abyś z tego mfzyskicgo, co powiedźia- | 


Żeś nic nie opuścił. Niech tu każdy uważy iak Gięfzki fzturm uderz,ł | 
na ferce Amanowe, gdy to uff) fzał: iednak co Krol rofkazał, wfeyt= | 


ko uczynić musiał. Nie mogł mieć óężfzey nad tę Aman morty fi | 


kacyizy iefzcze ćrężfza ywiękfza naftąpiła,gdy nafzubienicy Mardo- 


cheufzowi wyttawioney obiefzony iett, tatei nagroda, ktorą świat | 


fwoim miłośnikom oddzie.. A do tego niefzozęśći»:zkąd przyfzedłe 
5ż.przed nim Mardocheufz nie powftawał y mieczapkował. 
5. Tedno z takich bałamućtw tak może nad pyfznym człowie- 
kiem dokazować, że przez cały żywot w uftawicznych gorzkoe | 
śćiach y boleśćiach żyć musi. Czego fig tych czafów w świeckich 


łudźiach napatrzyć możemy, gdyż im na wyfzizym mieyfcu zasiee : 


dli, tym więkfzy niepokoy wnętrzny ćierpią.. Podobne albowiem 


trefunki ftaią ię im punkturami, ktore ferca ich przenikaią y bódą, | 


zak, żeby im żaden miecz okrutnieyfzey rany nie zadał. I mgdy bez 
tych cięfzkich bodźcow być nie mogą, choćby w naywiękfzym 
ficzęściu opływali: dla czego ferce zawfze żołći pełne maig, y W 
ufławicznych gryźliwośćiach mizerny żywot prowadzą. Toż ma : 


mieyfce y w Zakonach, gdy fig kto wyniofłośa rządźić dopuść: | 


Albowiem ytu p yfzny będźie lig gryzł, że nań refpektu nie mala | 
takiego; iaki ieit na drugich; że temu y owemu «ano taki urządzA | 
- iego 
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jego ominiono, Co wfzytko tak go będzie turbowało, iako świe- 
gkich turbuie ambicya y chóiwość honorow. 

6. Zkąd pochodzi y drugiė złe, ktorego codzień doznawamy. 
Daymy, że ieft iaka choroba, ktorą zbytnia melancholia fprawuie: * 
iednak częfto iet mełancholij przyczyną, nie tak fam humor me- 
lancholiczny, albo iaka Gielefna choroba, iako pycha y ftabość du- 
chowna. Smęcifz fię y melancholia cię zalewa, żedię porzucono» 
y żadnego na cię refpektu nie mafz: y zkąd fig czói y honoru ipo- 
aa dą y zawfłydzenie odnioftes. Nie powio- 
dłoć fię Kazanie, Dyfputacya, A rgumentowanie, Defenfya, tak lä- 
ko fobie życzyłeś, y fpodziewałes fię; y rozumiefz,iż przeto naho- 
norze barzo (zwankuicfz: y-dla tego fmętnym y melancholicznym ` 
ieftes. I kiedyć iaką publiczną fprawę zlecaią, nieporządna bolaznńą 
z ktorey fię badafż, czy mi fię to powiedzie; czyli nie; czy odpra- 
wię z chwałą tę rzeczy czy z konfuzyą,czymi cię fmętnym y melan- 
cholicznym. 1 takie rzeczy pyfżnego w gry zliwośći y melancholie 
wprawuią. Pokorny zaś; ktory ftawą y czóią fwoią gardźi, y nay- 
niżízym ię mieyfcem kontentuie, od tych gryzot, niepokoiow ieft 
wolny, y z głębokiego ćiefzy fig pokoiu, według obietnice Chry- 
ftufowey na początku tego rozdziału namienioney. Dla czego też 
y Kempiziufź mowi: żeżeli iaki pokoy ief ma stwiecie, tego człowiek pos 


„skornego ferca zażywa. Przeto choćbysmy z pokory żadnego infzego 


pożytkus ani poftępku w dofkonałośći nie odnosili, okrom fzczę= 
gulnego pokoiu ferdecznego; dla tego famego mielibysmy fię ówi= 
czyć w pokorze. Albowiem to ieft żyć, a tamto umierac. 


7. Z tey okazyi opifuie Se Augultyn rzecz, w ktorcy za łafką S. Aug: t 
Bożą fwoię ślepotę y nędzę, w ktorey na ten czas zoftawał, wi- 6. Conf: < 


dzieć począł. Goiniąc Cefarzowi Panegiryk y księgę iemu. chwałebną, 
% tych chwałach abym lepiey kłamał, y z tych kłamfiw madrym fię barżicy 
podobał, y te myśli kłopotliwe w głowie marzec, (zedłem przez pewna uli- 
sę m Medyolamie, y pofirzegłam ubogiego żebraka, fnac iuż nakarmionego, 
Rarówiacego y wefelecego fe. Naco patrzec wejtchnałem; y rozmawiałem 
ECZ = 4 przje 
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z brzyiaciołami 0 wielkich bolesciach fzaleńfiwa mafzego: Oto my wfzyta 
kiemi fiaraniami nafzemi (iakie y mnie ma t:n czas trabiły ) mic infzego 
niechcemy; tylko abysmy bespiecznego wejela dofiapili, do ktorego mas ten 
żebrak inż ujrzedźił, a my do nego podobno mgdy nie przyidziemy. Al- 
bowicm czego on za kiika grojzy wyżebramych iyż doftat, tego ia kb. putlie 


memi zakrętami y krążcniem (zukałem, to ich wefela w [zczęsć w doczt= | 
£ ) 


fmym. I zaraz przy caie. Nie miatći on wpramdzie praważiwego wejela, 
ale go ia memi an:bicyasn! omylnie zukałem. Tednak ou fię wejclit iam fig 
frafował; ch bespicczny, ia boiaźliwy. I gdyby mię kto fpytał, czybym lig 
twejelić, czy bac wolał? odpowiedźiałbym wejelićc. Znowu gdyby pytałsczya 


bim chciał być tak ms takim on był? czyli takim, iakim na tem czas byfemć | 


rzekłbym Że molę być w frafuikach, w boiaznisa toze złości nie dla prawe 
dy. Albowiem nie mogł.m fig mad niego przenosić, że byłem mgdrfzyms 
bom fig nie dla tego wejelil: ale żem fig chciał ludźiom podobac; me thym 
ich uczył, ale żebym fig tylko podobat. 4 zamyka, Iedmakże on był fzczę= 


ślim(zym, nie tylko dla tego, że był wefoł, gdym fię ia na rożne fiarania | 


wysilał; ale że on dobrze czyniąc dofłał wina, 8 ia kłamaiąc fzukaleń 


fruku, 
ROZDZIAŁ XXII. 


O infzych fkutecznieyfzych do doftąpienia Pokory 
śrzodkach, iaki ieft, w niey uftawiczne ćwiczenie. 


1. Dotąd ò pierwfzym do dofłąpienia każdey cnoty srzodków 
rodzaiu, to ieft, racyach, y uwagach tak duchownych, iako y ludze 
kich, mowiłem. Taka iednak ieft natuty nalzey do pychy fkłone 
ność, y tak głęboko owo podufzczenie czartowfkie podane Rodzi- 
com nafzym, będżiedie iako Bogowie w ferda nafże fię wpiłos iż zadńe 


TZ 


PETZ 


racyć y nayfkutecznieyfze uwagi nie mogą w nas tego do ftawy J | 


ezći ludzkiey appetytu zatłumić,y tego dymu rozpędzić. W czym | 
toż fe nam przytrafia, co zbytnią boiaźnią przerażony ` Ktorym | 
przekładay: niewiem iak fkuteczne racye, 1ż fię nie maig czego bac; | 


odpowiadaią:  Widźiemy; że to wfzytko prawda, y radzibyśmy hg 
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nie bali: nie możemy iednak w nås tego wmowić, abyśmy boiażń 


 arżucili, y żadrrey lękliwośći nie przypufzczali. Takteż nayduią fię 


tacy, ktorzy mowią: Widzę ia mó/zytkie, ktore na wzgardzenie w(zel- 
kich bomstow, czci; y fary lwdzkieg przymodzi/(z racje, y uznawam ie 2a 
prawdziwe, y iaśnie pokażmią, że mw/żytkie chwały ludzki nic infzego nie 
Jastylko garść miatru: iednak mie mogę tego w się minowić,abym niemi 
gordźu, y ô nie pilnie (ję nie fłarał. Radbym chwaig, czcią, y w/zytkiee 
mi honorami ludz kiemi gardzi alemig y miechiacego y opieraigcego fig 
porywaią, wiązą, y turbmge : 

2, Przeto, iako boiaztwemu kiedy Zadrie racye wybić boiaźni 
nie mogą;zkądinąd lekarftwa na zniesienie iego boiażni zaciągamy; 
y mawiamy: Słuchay, pomacay ręką tych firachow;sprzeckodź fie w mocy 
po mieyjcach ciemnych y pufłtycbid tak w rzeczy famcy doznajz, żeżadnych = > 
firachow wie mafz3 ale tylko fama imaginacya, fantazya, 5 akprekenfya Ćwiczenie 
twoim, dia czego zyzuć weeke boiaźń. Tak podobnym fpofobem, /? Kia 
aryśmy wfzelką ô wielkośći, godnośći honorow, y ftawy ludz- "BŚ 
„kicy opinią wyzałi, pofpolita ieft Oycow SS. nauka; iż nie dOfYĆ zy naig 
na racyach y uwagach iakichkolwieks ale Krom tego trzeba liczyń- die, 
kow y ćwiczenia fig w pokorzeć y to ief nayprzednieyfze y nay- 
fkutecznieyfze; ktore w tey mierze może fię wymyślić lekarftwo. 
„35 Naucza tedy S. Bazyli, iż iako wfzelkich nauk famą pracą y 
ćwiczeniem nabywamy, tak y cnote Zeby bowiem kto przednim zo. 
ftat muzykiem, dowópnym fztuk ręcznych rzemieślnikiem, wybor- 
nym Krafomowcą, głębokim Filozofem; potrzeba, żeby fię w tych 


 nzukach y rzemiofłach pilno ćwiczył, aż w nich będżie dofkonałym:. 


Podobny m fpofobem, abysmy nałogu pokory y innych cnot do- 
ać mogli; potrzeba; abyśmy hę wprzod w aktach tych cnot ćwi- 
czyli a tak 1ch nałogu nabędźiemy. leżeli kto, mowi tenże Do- 
ktor, rozumie; że do umartwienia paflyi, do nabyciacnot, dofyć na 
dowodach ludzkich, na świądectwach Pifma Świętego; na racyach 
J uwagach Oycow Swiętych; barzo fię zawodzi. Albowiem tak czye, 
i iako omy ktory uczy fig budować, a nigdy wie bn.lwie;_y czego fię nai 
3 czył 


Rom: 5. 13. 
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czył, więdy rzecza fama nic doświadcza: ale fig tym kontentties że mia 
wwfzytkie rzemiojła fwego reguły. Albowiem to pewna, Że ten Z res 
guł ulepiony rzemieślnik w famey rzeczy nic nie trafi. A taky y 
pokory»y żadney cnoty nie doftąpi ten, ktory fig w niey nie ĆWICZY» 
Y na potwierdzenie tego przywodźi owo mieyfce $. Pawła: Albos 
wiem wie ffuchacze prawa fyrawiedliwemi fa uP. BOG4,ale ktorzy pras 
two chomaią,będą ufrawiedliwieni. Nie dofyć na tym wiele reguł y nauk 
ftuchać, ale trzeba do czynienia przyfłąpić: y więcey w tey mierze 
pomaga famo czynienie, niż niewiem 1akie uważanie, A lubo ka» 
zda cnota,y każde dobro z ręku Bofkich powinno zftępować, y si- 
ły nafże temu nie fa rowne;chce iednak P. BOG tego; od ktorego 
to ma przychodzić, abyśmy z ftrony wafzey czynili, ile możemy. 
4. S. Auguftyn owe towa Pańfkie; ieżeli tedy ia umyłem togi wa 
Sze Pany Nauczyciej, y wy powinniscie icden drugiego togi umymwaćy Wyje 
kładaiąc, mowi: toto ieft, czego nas w tym umywaniu nog Zbawie 
Ciel uczy: Tots ieft Błogofławiony Pietrze; czegos wie wiedźiał, gays for 
bie nog umywać nie dozwalał: to,iż potym będziefz wiedźiał, powiadał, że 
jeżeli cnoty pokory dofłąpić chcemy, w zewnętrznych tey cnoty 


aktach wprzod fię ćwiczmy. Dałem wam bowiem przykład, mowi Pam | 


abyscie tak czynili, iako ia uczyniłem, Więc icżeli nauczyliśmy fig Bracia 
pokory od Naywyz fzego; czytńtmyfz to mzaiem w pokorzesco pokornie sgy 
pił Naymyfzfzy. Ponieważ fig tedy Naywylzlzy y Wfzechmocny We 
niżył, ponieważ Syn Boży podłemi ufługami fię zabawiał, nogi U- 
gzniow umywając, będąc polłufznym „Matce fwoiey y lożefowi 
we wfzytkimy cokolwi 
szmy fię w podłych y wzgęrdzonych uftugach; a tak do prawdzi- 


wey przyidžiemy pokory, 


5. Tożrozumie S. Bernard wtych ftowach. Ppokorzemie powierza | 
showne droga ieft do pokory, iako cierpliwość do pokoin, czytanie do nauka , 


Przeto jeśli żada(z cnoty pokory,wie cbrotń fig drogi y cwiczenia m pokorze 


„Akowiem iesli rzęczefz, że mie mogę, albo nic zechcejz fig upokorzyć, MM | 
praydáiejz do pokory, Pięknie tego dowodzi $. Augusty ny peii 
A i 


jek rofkazali, my teżiego przykładem ćwis | 
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| jeprzyczynę, czemu to ćwiczenie w powierzchówney pokorze wie- 
le pomaga do ferdeczney pokory, y barzo ieft potrzebne: Gdy bos 
wiem do nog braterfkick uniża fie ciało, w (amm też fercu albo fig zaymuz 
ic, albo, isli inż była, utwieydza (ię afekt do pokory. Takie ieft wne- 
trznego y zewnętrznego człowieka fpowinowacenie, y ieden z dru- 
gim tak lię śćifto wiąże: iż za upokorzeniem y uniżeniem ćiałas w 
fercu f'e aff kt do das zapala? y owo chętne przed bratem ciała 
$ uniżenie, owa do ułługi fkłoaność, owo nog iego całowanie, owa 
gruba y wytarta fuknia, owo wzgardzone pofługowanie, ma cos ta- 


'| iemney nocy,aby w fercu pokorę wzniecały, ieśli iey nie mafz;ale= 


sli teft, aby ią utwierdzały y pomnażały. 
| 6e Ito fimo odpowiada S. Dorotheus na ow zarzut: jako. to ź pos 


| dey fukni, ktora ief? na ciele, może na dujzę przepić pokora? Pewna tos 


momiyżez ciała zła, albo dobra fpofobnosć zjtępnie na dufzę: F tak cos 


| dzen midziem, że infzaiejt na dufzy (pofobnosc,gdy ciato iefi zdrowe, ina 


Jea gdy ieft me zdrowezin(zagdy fię kto maiadł, á infza gdy iefł głodny, Poe 
dodnym [pofobem, infzy afekt dufza bierzeygdy siedzi na tbronie,albo gdy na 
Żięknym y firoynym konin iedziessa infzy gdy na żiemi:siedźi, albo-wa chu- 
diy y ofedmoney [zkapce fig wlecze. In(zą nawet cznie w fobie [pofobność 
w pięknych y bogatych faatacb; din(zą w łachmatinie y ofzarbanym fa- 
kujku, Toż taa o upatrzył S. Bazyli mowiąc: Iako piękna y bogata 


- fzata światowych nadyma, y iakies prożnosci pychy włajncy dymy m nich 


*wzmieca: Tak przeciwnym (pofobem w. Zakonnikach y fugach Bożych; 
wzggardzona y mytarta fuknia wzbudza iakiś affekt pokory ptozgardy sies 
bie Jam: goy y czyni człowieka podłym y wagardzońym: 

7. l przydaie na tymże mieyfeu: Iako Indie świeccy. dla tego fig 
firoias aby (ię popoiftwu pokazali, y w mich ofobliwa cześć. mieli, y ławy 
wielkiey dofiapili: tak fludzy Bozi y pokorniydja tego ubogie y profłe odźic= 
me miłnig. częścią aby nimi gardzono; y za nic ich miano; częścia iż przeg 
80 © Bramdźiwey bę pokorze zachowwia y pommażaia. Miedzy wfzyte 
kiemi zaś aktami pokory powierzchownemi ow ieft naypierwfzy 
kochać fię w proftym y podłym odzieniu, y dla tego pokornym 
zawfzę był ZWyczayny, 


B 


A 
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8. S. Frandifzek Xawiet,iako w Zywocie iego czytamy, zawfzej 
poki żył, proftey fukni używał, aby fię tym w pokorze zatrzymał; 


boiac tie, aby w piękney fukni, co fie nie raz trafia, iaka fie w nim 
3C He; aby FR ey ę g 


prożność y animufz nie porwał. 


9. Ale fię yz drugiey ttrony pokaże, iak wiele do ferdeczney po. 


korysy każdey cnoty doftąpienia, zewnętrzne w teyże cnocie ćwis 


czenie pomaga; a to iefł, iz wola przez to ćwiczenie barżiey niż | 


przez infze żądze y przedsięwzięcia fię Zachęca. Pewna to bor 
"wiem, iż rzecz obecna barzięy każdego porulza, niż nieprzytomna, 
Y tak barżiey nas wzrufzaią rzeczy, ktore widźiemy, niż ò ktorych 
tylko fłyfzemy, Y ztąd ma początek owo przyltowie: czego oko nie 
midzi.tego ferce nie Żałyie, ak y zewnętrzne ćwiczenie yuczynek,iż 
go widziemy; mocniey wzrufża woją, niż niewiem iakie wnętrznę 


apprehenfye y żądze, ktorych nie widźiemy, lecz tylko fą w ima | 
ginacyi. Dla czego do nabycia cnoty Gierpliwośći więcey pomoże | 
iedna krzywda mężnie y cierpliwie zqiesiona, niż kilkoro przed: | 


$ięwżięćia bez żadnego aktu zewnętrznego. Także na więklżą fię 


pokorę zdobędziefz, przez dzień fię ćwicząc w iakiey podłey ulłu- | 
dzę, fuknią ofzarpaną nofząc, niż gdybyś przez kilka dni toż famo | 
obiecował. lzali codźień nie doznawamy, że pierwfzego dnia | 
wielką czyjemy przegiwność y wftręt od mortyfikacyj, ktorą zwy | 
czaynię czynić musiemy? Ale ieali fię zwyciężemy,y na nig odwa: |: 
żemy, drugiego dniaiuż żadney trudnośći nie czuiemy. Y choćby: | 


śmy przedtym mieli wiele przedsięwzięcia y żądz, iednak teyby 
trudnośći nie przełamały, 


19. Dla tego zwyczayna jeft w Societatem niektore jawne czya 
nić mortyfikacye, a to idąc za wielu SS. przykładem. Albowiem | 
kto raz iednę z nich uczyni, inż wolnieyfzym y łacniey(zym ieft da | 
szynienia infzych, ktore my przedtym trudne fię widziały. Tuna. 


leży, czego zwyczaynie I heologowie nahczaią; 1ż akt wnętrzny 
złączony z zewnętrznym pofpolicię mocnieyfzym y fkutecznieje 


koty 


fzym iet. Niech tedy to pewna będzie, iż do dojłąpienia cnoty p2? | 
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kowy wiele barzo pomaga ćwiczyć fię w aktach zewnętrznych po- 
dłych y wz gardzonych. 

Ii. A ponieważ tymiż śrzodkami każda cnota zachowana y po- 
mnażana bywa, ktorymi była nabyta ztąd wnośiemy; iż to ćwi- 
czenie wlzytkim zgoła potrzebne ieft:nie tylko poczynaiątym, y 
połtępuiącym, ale y dofkonałym. Przeto to 8. Ociec Ignacy w 
konftytucyach wfzytkim pilno zaleca: Wielce pomaga. nabożnie, ile 
może być, .te urzędy przytniawac,.w ktorych w pokarze y miłości barziey 


` ćwiczeni bywamy. A na.dragim mieyfcu przepifuie. Vprzedzać trze: 


ba pokuj); „zażymaiąc śm rzeczy przeciwnych. Hako gdy kto widi fię 
kbnuym do pychy,.tew mabyć ćwiczonym mw rzeczach podłcyfzych, ktoreby 


| d iego upokorzenia pożytecznieyfze fię być zdały: y tak 0 imjzych złych dn- 


' [ze fkłonmsciach, Y na infzym mieyfcu. W odprawowaniu urzędow 


| podłych y wzgardzonych, jrzyjłoi one sochożniey. przyimować, ktoremi fię 
| zmyjlbarziey brzydzi, zwłajzcza gdy rofkażą komu aby ię w mich cmi- 
| czył. Zamykam tedy y mowię,iż pokora'yupokarzanie fię wzaiem 


| 
| 
| 
| 


fobie pomagaią: y z pokory wnętrzney, iaka ieft gardźić fobą fa- 


' mym, podło Ò fobie rozumieć, żądać aby nami.drudzy gardzili, ze- 


wnętrzne upokarzanie ma pochodzić; aby fię człowiek powierzchu 
takim pokazował, iskim ieft wewnątrz. To jeft iako prawdźiwie 


| Pokorny w oczach fwoich tanieie, y niegodnym fię każdey czói u- 
| Znawa; niechayże y zewnętrzne iego pożyćie,y konwerficya, y 


wfzytkie fprawy będą takie, aby fię w nich pokora wydawała. O- 
bieray tedy m'eyfce ofłatnie iako wadzi Zbawiciel «w Ewanieli), y 
lie chroń fię konwerfcyi z maluczkiemi y proftakami, y owfzem z 


| podłych y wzgardzonych fię raduy, A tak będżie, iż to upokarzanie 


Zewnętrzne, ktore z wnętrznego pochodzi, do wnętrznego wię“ 
Cey a więcey przydawać będzie, > - 


ROZDZIAŁ XXIV. 
Co fig powiedział». niektoremi utwierdza fię przykładami. 
1. W Zakonie Kartizow, iako Piotr Kluniacki pifże, był Za- 
IW konnik 


234 za 
konnik wielkiey swiątobliwości, ktorego P. BOG czyftości tak 
bronił, iż y we śnie żadnego nagabania nie miewał. Ten blifkim 
śmierći będąc, przy obecnosći Przeora, y. wfzytkich Bradi, (pyta. | 
ny, czymby fię w żywoćie. naybarziey: P.. BOGU: przypodobał 
rzekł: Oycze O-trudną rzecz pytafz;y ktoreybym żadną miarą nie 
powiedział, gdyby mię pofłufzeńftwo nie przymufzało: ; Od dzie. 
Gińftwa barzo. mię czart kuśił y; trapi: ale według zicikości bolom y` 
ućifkow. m fercu. moim; dulza moia wielkie. odbierała: pociechy, kto- 
re mi Chriftus. y Przenayświętfza. Matka iego pofyłali. Tednego 
dnia, gdy czart na mię barzo naftąpił mocno, y sfatygował mię; 
pokazała mi fig Krolowa Niebiefka: za ktorey przybyciem; wfzyfcy 
fię czarói rozpierzchnęli, y pokufy uftały: y dawfzy mi podiechę, y 
przykazawfzy, abym był ftateczny, y w dofkonałośći poftępował, 
rzekła: Abys to mcześniey uczynił, ofobliwie z fkarbom Syna mego; tro- | 
iaki srzodek, alba ćwiczenie. w pokorze podaię, w ktorych: ieżeli będzieja | 
pracował, barzo fie P. BOGYV podoba(2s.y nieprzyiacioły zwycięty[2j4 
fa tes abyś fie me trzech rzeczach pokarzałz m'iedzeniu, w odźiemiw, y 
urzędach, ktore pramwicjz. W edzeniu będźiefz prosiły farat fię 0 nay- 
podleyfze potrawy, w odžienin: 0 naypodiey (za fukniq, w urzędach 0 naj: 
podleyfzy wzad, maigo to za wielki bonor y. zyk» bawić pg maywzgat* | 
dzeń/zemi rzeczami, ktoremi fię hudzy brzydza.y od nich chronią; y to | 
rzekfży znikneła, aia ftowa Nayświętfzey Panny na {ercu moim | 
mocno wyrażiłem, abym to czyniłco ona rofkazała y ztąd dufa | 
moia wielkiego. doznała poftępku. 

2» Opat Pinofius będąc w Lgipóie pewnego Klafztoru Opatemy : 
dla piękney fzędźiwośći: y żywota świątobliwego, wielkie miał U 
wfzytkich iako Oćiec y Nauczyciel. pofzanowanie. Zbrzydźiwizy | 
fobie wfzytkie czói, y chcąc być taiemnym, nieznajomym,y wzgał |: 
dzonym, pewney nocy wyfzedł z Klafztoru, a wżiąwfzy świeckie 

 faaty; do Klafztoru S. Pachomiufza dość odległego, y od oftrość! 
y świątobliwości żywota barzo fławnego pofzedł, aby meznato” | 

mym będąc, miany był za Nowicyufza, y od wfzytkich był w po 
s | gardzęniu 


SA 


RE wfżytkich przyfzedł. 
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ardzeniu. Przez wiele dni u drzwi Klafztornych czekając, z wiel- 
4 pokorą uprafzał, aby go do Zakonu przyjęto, każdemu z onych 

Zakonnikow do nog upadaiąc, y niejako 6 przyczynę profząc. 
Oni zaś go miiali, iakoby iego-prozb nie fłyfząc: y urągali fię z nie- 
go,iż iuż napiwfzy fig rofkofzy światowych, w ftarości chóiał BO- 
GU fłużyć: a to barżiey ż potrzeby, aby miał'co iesć,y żeby mu 
fłużono; nie żeby fię on wyfługował drugim. Po.dłagim nakoniec . 
naleganiu, y przyczynach przyjęty iefł, y kazano mu'ogrod wy- 
prawować, przydawfzy mu Starfzegosktoregoby wewfzytkim ftu- 
chat. Trudno wierzyć, z iaką ochotą y pokorą urząd fwoy fpra- 
wował: y czego fię «drudzy .dla:trudnośći wzbranialiyon :wfzytko 


| czynił, 1 iefzcze z dżienney pracy nie kontent, taiemnie w nocy 


wftawał, y gdy Żaden nie widział cokolwiek mogł, robił: tak, że 
rano Braćia widzieli wfzytko gotowo,aniewiedziel ktoby to czy- 
mił. TDfzyata.w tym:ówiczeniu odprawił, w pracach fię fwoich y 


defpektach wefeląc: aż Mnisi bez (wego Opata'tęfkniiąc, po wfzyt- 


kiey krainie poczęli.gofzukać. Y iuż:0 iego znależieniu zdefpero=' 


» wali, gdy ieden znich nie myśląc © tym, do Klafztoru S. Pacho- 


miufza wftąpiwfzy. S» ftarca na ten czas ogrod gnoiącego poznał, 
y do nog iego upadł. Naco'zdumieli fie wfzyfcy, zwłafzcza ufty- 
fzawfzysico to był za człowiek. Wiele bowiem ô iego cnotach y 
świątobliwośći już dawno fty(zeli. Zaczym:go pokornie przepra« 
fzali, aby im odpuśdł, że go tak zelżyli. Starzec zas barzo żało= 
wał, że go czart wydał, y poniewolnie dowego Klafztoru odpro- 
wadzony ieft. Tednak go żadna ftraż upilnować nie mogła. Albo- 
wiem w przefzłym żywocie y utaieniu zafmakowawfzy, naiąwfzy 
Żeglarza, taiemnie do Paleftyny ufzedł, ydo Klafztoru Kaffyań= 
kiego barzo odległego przypłynął. "Za zrządzeniem iednak Pań= 
ikim, ktory pokornych wywyżfza,od fwoich. Mnichows one miey» 
ca święte nawiedzaiących poznany ieft: y przeto do więkfzey czóą 
3» W. Zywotach ftarych Oycow złu Piya Mnichu ktog 
Ei 1y 
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ry Żyjąc na pufzczy w wielkich oftrośćiach y uftawiczney modli. | 
twie, wpadł w te mysli. iż iuż ieft dofkonałym. Przeto udawizy fi | 
na modlitwę tak P. BOGA prosił: Profzę cię Panie, pokaż mi, 

czego mi iefzcze do dofkonałości nie dofłaie: ktorego wyniofłe my. | 
ślichcąc P, BOG poniżyć, fpuśćił głos wyraźny do ufżu i o: 

podz do tego ydo tego, (4 ten świnie palał ja coć on rofkaże, to 

czyń. Tegoż czafu obiawił P. BOG temuż świnopafowkiż przyja | 
dźie do ciebie Puftelnik, dayże mu bicz twoy, y każ mu świnie paść, 
Gdy tedy do niego przyfzedł, po przywitaniu rzecze; prapnę P. 
BOGU iak naygorliwiey ftużyć, profzę ćię tedy naucz mięs co mam 
czynić, Mowi paftuch, a uczynifzże coć rofkażę? fłarzec cbiecał 


wfzytko uczynić. Weź tedy ten bicz odemnie, y pas wieprze. U» | 
czynił Puftelnik (bochćiał P. BOGU gorliwie fłużyć, y nabyć tego, | 
czego mu iefzcze do: dofkonałośći. nie doftawało ) y; paft. wieprze z . 
wielką pokorą. Ktorzy po zaś: znali, (4 było takich welesiżw | 


tamtym kraiu cd swiątc bliwośći był barzo ftawnym ) mowili: wi 
dźidie tego fłarca, 6 ktorym tak wiele ftyfzeliśmy, wieprze pałąe 


cego? z wielkich poftow y z zbytnicy oftrośći mozg, mu fię wy- | 
wroćił, y ofzalał. A on te przymowki ft; fząć, przyjmował ie z | 


wielką cierpliwością. Y gdy na: tym kilka: dni ftrawił, P..BOG tę | 
iego Gierpliwośćią y pokorą uwefelony, kazał mu fię do domu | 


WTOCIC» 


4. W Księdze, łąką duchowną nazwaney czytamy 6 iednym $n | 
Bifkupie, ktory zdawfzy Bifkupftwo, fam ieden, włafney wzgardy | 


pragnąć pofzedł do Ieruzalem, wiedząc, iż go tam żaden nie zna 


Ten udawfży fię za proltego rzemieślnika, robił miedzy mularza- |; 
mi; z prace rąk fwoich żyjąc. W tym Hrabia ieden imieniem Ephte 
mius, przełożony nad robotnikami, człowiek nabożny» y uważny | 


częfto poftrzegał tego S. na źiemi fypiaiącego, á nad nim ognifty 
fłup od'iego ciata aż do Nieba wttępniący, Dźiwował fię temu W 
człowieku proftym, y wapnem uplufkanym, z zarofłą głową y bro- 
dą, 1 nić mogąc fię wikrzymać, pewnego dnia odwołał go na ftro- 
gi nę 
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en, y pytał ktoby byt Bifkup odpowiedżiał, 12 ieftem ubogim y 
roftym mularzemza że nie miałem zkąd żyć, na tę robotę fię uda- 
łem, Gd, fig Hrabia tą odpowiedzią nie kontentował, naftąpił mo- 
cno na niegoyaby pi wiedziały ktoby. był? Przydiśniony nie mogąc 
fię utaić; rzekły powiem fzczerą prawdę; ale tąkondycyą, abys poki 
żyję żadnemu O tym nie powiadał, anis mię ò moie imię pytał, Co ' 
goy obiecał, wyznał) że był Bifkupem;'y ućiekaiąc' przed czóią, y 
itawą ludzką; na ten'chleb: fie: puśćił.* SZER ; 
5e Człowick ieden przedni w mieście Alexandryifkim, iako Cli-' 
macus pifże,wpra! zał lię do pewnego Klafztoru. Ale gdy na twa- 
fzy y.w-fprawach fwoich cos hardego pokazowzł; y swiatową du- 
mę wydawał; Opat, chcąc go przez bespićczną pokory drogę pro- 
wadzic,rzeki: ponieważ Chriftufowe iarzmo chcefz dźwigać w ro- 
botachzy pofłufzeńftwie ćwiczyć fie potrzeba. Na'co on: tako Ze- 
lizo w ręku ieft Kowala; aby. z niego urobił co mu lię podoba, tak 
h wewfzytkim tobie fię poddaię. Mowi'zatym Opat: ftoy przy 
drzwiach Klatziornych, a każdemu wchodzącemu 'y wychodzące=" 
mu do nog upaday, y: wielkim fię' grżefznikień wyznawaiąc, proś 
wizytkich 6 modlitwy: Co gdy.on przez uftawiczne śied lat czy=" 
nih y, przez to w'wielkiey pokorze poftąpił, przyiął go Opat do 
Klafztoru wiedzy Braćią, y; chóisł:go Kapłanem uczynić: Ale on 
Przez 'wielu'pośr/ednikow; y przeż famego Climaka, fupplikował 
Opatowa; aby dopuśóił żeby:w: tymże ćwiczeniu; y zabawić Żywot 
{woy fkończył; iakoby wiedział ò blifkim koficu'fwófm:- akoż fi 
tak ftało: albowiem po dziesięciu 'driiach umierając pofzedł do Pana, 
za ktorym w śiedm dni potym y odźwietny Klatztorny fkonał; kto- 
remu obiecałyiżcieśliby ftanął przed P. BOGIEM, miał mu upro- 
sics aby prętko dó-teyże chwały przeniesiony był. Przydaie zaś 
Climacus, iż gdy go ćwiczącego fię w pomienioney pokorze py- ` 
tab Oczymby w ten czas: myslił, odpowiedział; wfżytka moia zaba- 
Wa 1eft, iż ia tego Klafztówu; konwerlacyi z Oycami, y weyrzenia 
na nich, niegodzien ieftem, 
> : 6. le- 
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~ 16. Teden Filozof, iako Ian Opat napifał, miał ucznia. Ktoty,gdy | 


; P 3) kę mi 
608 popełnił; nie inaczeyći ten grzech odpufzczę, mowił Filozof, | ia 
aż przez trzy lata wfzytkie krzywdy ktoreć ktokolwiek uczyni, | óję 


cierpliwie zniesiefz. Uczynił tak, y.po.trzech lećiech przyfżedł 
profżąc ò łafkę. Znowu Filozof iefzczeć fię nie dam przeiednać, | 
aż przez drugie trzy lata, tym ktorzy „Gię krzywdzą, będziefz do- 
brze czynił, Co gdy zachował, y © przeiednanie prosił, rzecze Fie |  qą 
lozof; terazći odpufzczam; teraz możefz iść -do Athen, y tam mą- 
drośći fzukać. Tam gdy przyfzedł,a Filozof, ktory rożne zwykł 
na tych potwarzy miotać, ktorzy do 1egofzkoły chodźili, chcąc dos -> pi 
świadczyćyiak cierpliwie potwarzy y wfzelkie obelgibędą znosić; pl 
y iego zelżył, a on fię śmiał, Gdy fie temu nayczyciel.dziwowały | 
rzekł, a ty fię śmieiefz, gdy. ćię potwarzaią, y 124? odpowiedźiał: | 
przez trzy lata całe, yupominki dawałem tym, ktorzy mię lżylny | 
krzywdy czynili: a teraz maiąc takiego, ktory mię darmo zniewa- | 
ŻA; fłufzna śmiać fię. Tedy rzecze Filozof: teraż wchodź do mo: | K 
tey fukoły, bos ieft barzo fpofobny do nabycia mądrośći. Zkąd pi 
lan Opat wnosił: że cierpliwość ieft drzwiami do mądrości, y przez | 
niç naylepiey fię tam wchodźi, A O 
7+ Gdy S, Oćiec nafz Agnacy wefpoł z X. Lainefem z Wenecyi A 
fzedł do Padwy w fukni wytartey, paftufzek ieden zayrzawfzy zda: | 


(igei 
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REL 
leka pielgrzymow, przybiegł do nich, y począł z nich zbytnie figę | ki 
smiac» y naygrawać. Gdy S. Ignacy z wefołą twarzą ftanął, dot | ry 


pufzczaiąc z siebie śmiechy czynić, obrośiwfzy fię do niego towa= ło 
rzyfz, rzecze: Oycze, czemu prędzey nie idźiefz, abyś tego chło- | 
pca smiechow ufzedłł Na co Ś. Ignacy; y.owfzem czemu dziedię- | 
„fiu tey uciechy pozwolić nie mamy? Iumyślnie nie rufzył fig | m 
mieyfca, aż fię on chłopiec śmiechami y żartami nafydił. Więkfżą 4 | 
tey fwóiey iakieykolwiek wzgatdy y obelgi odnofząc pociechę |  fz 
- amżeli swieccy ze czci, y pochwał ludzkich, m R 
8. S. Francifzek Borgiafz pielgrzymuiąc z towarzyfzem fwoim | w 
Buftamancyufzem, witąpił do chałupki barzo nędzney, w ktorey y: | «r 
A s GORZE miey; 
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mieyfca wczefiego do fpania nie było, tylko Giafne łożeczko, y kil- 
kafnopkow ftomy. Buftamancyufz częścią dla ftarośći, częśćią, że 
dęfzko oddychał, całą noc kafzlałyy wypluwał. I gdy rozumie że 

lue ku'ścienie, S. Borgiafza poplwał, nawet y na twarzy. Ale 


q 
. 


Borgiafz bez Zadney turbacyi w: óichośći noc onę przetrwał, tak. | 


plwoćinami: zefzpecony; iż go ledwie poznać było. Gdy rozświ-- 


tło, obaczywfzy rzecz brzydką y barzo” niegodną Buftamancyufz, 
zawftydzony. prosi S. Borgiafza  odpufzczenie.. Aż S. Borgiafz 


wefoły ćiefząc'go' rzecze: Oycze nie maíz fię dla czego turbowaćs: 
nie było bowiem: infzego: mieyfca fpofobnieyfzego, ktorebyś poe’ 


piwał, tylko iao- 


ROZDZIAŁ XXV. 
„O ćwiczeniu w pokorze, ktore mamy W Zakonie, 
1. $.Bazyli miedzy innemi' przyczynami, dla ktorych żywot 
Klafztorny; y w zgromadzeniu“ nad Puftelniczy przenośi, tę na- 
przod nażnacza; iż Puftelniczy okrom tego; że ieft wielom niebe- 


śpieczeńftwóm „podległy, nie ma takwiele pomocy do doftąpienia' 
enot isko Klafztornyy y w zgromadzeniu. lako Bowiem będzie fie Zakosny ży 


ćwiczył w-pokorze ten, ktory. nie ma Żadnego; ktoremuby podle- 
galt iako'fię będzie ćwiczył w miłośierdziu y miłośći:teń; ktory-z ni- 
kim nie konweriuicziako fie bedzie ćwiczył w cietpliwośći. ten; ktos 
ty nie ma żadnego, coby. mu fię fprzeóiwiłł Zakonnik” zaś, ktory 
W zgromadzeniu żyje, mawfzelką wczefność do nabywania każdey 
cnoty: bo fig tam wiele trafia okazyi, aby fię w Każdey cnocie ćwie 
czył. W pokorze naprzykład; ma; komuby. podlegał: w miłośći 
ma, komuby ią wyświadczał; ma nakoniec y w Gierpliwości, bo ieft 
wiele takich, ktorzy mogą dać do ćierpliwośći okazyą. Toż ô in- 


fzych cnotach mowić możemy, W fżyfcy zaprawdę Zakonnicy bar- 


zo P. BOGU obowiązani iefteśmy; że nas powołał do Zakonu; 
w ktorym wiele 
<noty; tak, iż Zakon możę fię nazwać fzkołą wfzytkich cnot. 


mot besśbie= 
czmiey [zy 

nad Puftels-' 
- Miczp, 


fpofobności y śrzodkow mamy do nabycia każdey ief fzkołę 


CÉ, 
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2. My zas ofobliwie, y naywiecey P, BOGU powinniśmy, iż o= 


krom śrzodkow wfzytkim pofpolitych, dał nam infze barzo ola- 
Reguły So. bliwe, y fpecyalne, a mianowicie.do doftąpienia pokory, z famych 
sietatis u= reguł y konftytucyi pochodzące: tak dalece, iż ies reguły nalze 
sza pokory. pilnie chować będziemy, nayprzednieyfzey y naygłębfzey pokory 
„doftąpiemy: bo nam w nich wielkie ćwiczenia fię«w pokorze y (po- 


foby 14 podane, - Iako iet owa wielkiey «wagi w Societatem Kon- | 


ftytucya, ktora nam rofkazuie wfzytkie fkrytosći fumnienia Starfze- 
mu obiawiać, nic przed nim nie kryjąc, ale mu otwieraiąc wfzelkie 
nafze pokufy, paflye, naymnieyfze fkłonnośći, y-wfzytkie zgoła de= 
fektysy niedofkonałośói. A lubo to dla infzego końsa przepiluią, 
iako na fwoim mieyfcu powiemy: iednak żaden wątpić nie może, iż 


to ieft wielkiey dowod pokory. Podobna y to, co druga reguła 
przepifuie: Kumięk(zemu w duchu pofiępkowi, d zmłafacza dla wła | 
Juey pokory $ poniżenia, każdy he ma kontentowąć: aby w(zytkie defekty y | 
wiedzkonałyści iego, y mfzytkie rzeczy,ktore muim poftrzeżone będa, Stata | 


Jfzemu przez kogokolwiek, obiawione były,ktoryby fie ich okrom. [powiedźi 
dowiedział, Gdzie naprzod trzeba uważyć przyczynę, dla ktotvy to 
przepifinią, tojeft,dla więk(zego uniżepia y pokory, ltotoief,ó czym 
tu mowiemy. Jeżeli tedy prawdziwey chcefz doftąpić pokoty; 
malz fig radować, gdy Ò twoich def:ktach Starsi wiedzieć będą 
Dla czego dobry y pokorny Zakonnik dobrowolnie fam Starfzemu 


defekty fwoie obiawia, y za nie prosi ô pokutę fłaraiąc fię, aby byk | 
pietwfzy w odnofzeniu fwoich dełektow. A nie tylko to,aley | 


drugie daleko zacpieyfze ćwiczenie mamy w Societatem: 1ż iawnić | 


przed wfzytkiemi fami fię winnemi z def:ktow czywiemy, y One 
wfzytkim wyiawiamy, abyśmy od nich wzgardzeni byli. Ten bo- 
wiem ieft tego obiawienia koniec, nie zeby nas za dobrych y umat 
twionych miano: boby to był akt nie pokory, ale pychy. IT ymże 
duchem przytmować trzeba upomnienia, y ftrofowania, nie tylko 


taiemne, ale y publiczne: y ile z ciebie być może, miałbyś fig weles | 


liés że to fig dla tego dzicie, aby wfzyfcy O tobie podło roznmielb 
: ; y 24 
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yza takiego Cię mieli. A powfzechnie mowiąc wfzytkich pokut 
zewnętrznych y mottyfikacyi w Zakonie nafzym zwyczaynych u- 
żywanie, do doftąpienia y zatrzymania prawdźiwey pokory poma- 
ga; iako nogi drugich całować, na Żiemi siedząc albo klęcząc ieść; 
u drzwi refektarfkich krzyżem leżeć, &c. I zaprawdę, gdy fię te 
pokuty z takim nabożeńftwem odprawuią, z iakim odprawować fię 
powinna; do głębokiey pokory przywodzą. 

3. Przeto gdy będziefz iadł na żiemi Siedząc, potrzeba, abyś to 
czynił poznawaiąc siebie famego; y niezgodnym cię uznawaiąc, abyś 
z Braćlą u ftołu pofpolitego zasiadał, Gdy dnigich nogi będziefz 
całował, myśl, że nie godzien iefteś, abyś Ziemię całował, po kta- 
tey Braćia twoi chodzą. Gdy krzyżem będźiefz leżał, myśl, że go- 
dnym ieftes, aby po tobie wfzyfcy deptali, I owfzem malz tego 
żądać, aby y drudzy ô tobie toż rozumieli, Nie bez pożytkuby ta 
było,aby każdy takowe pokuty y umartwienia czyniąc, toż uważał, 
co uważył świątobliwy Zakonnik, przez całe siedm lat prz® ror- 
tą Klafztorną ttoiąc, ô ktorym w przefzłym rozdźiale powiedzie- 
lsmy, Od takich bowiem uwag y rozmyślania głęboka w fercu zay- 
miefię pokora. Aleieśli fig tylko powierzchownie dla zwyczaiu od- 
prawiaią, ledwie co pomogą iako świadczy A poftoł: cielefnę cwicze- 
tie malo co późyteczne ief. W ten czas tylko powierzchownie y dla 
zwyczaju te rzeszy odprawuiefz, gdy ie czynifz bez o. du- 
cha; y' końca w.nich zamierzonego doftąpić nie myślifz. Bo ieśli 
po całowaniu nog braterfkich, po leżeniu krzyżem na źiemi, przy- 
kro y grubo Braći będźiefz odpowiadał: fobie się przećiwnym uczy* 
nifz, y przefzłą twoię pokorę y uniżoność przeciwnym poftępkiem 
potępifz, y dalz znać, że takie pokuty obłudnie y dla oczu tylko 
czymiłeso i. 

4, Te'wnętrzne y zewnętrzne w pokorze ćwiczenia w Zakonie 
nafzym mamy regułami y konftytucyami przepifane, ktore tu tyl- 
ko dla pamięći krotko przypomniałem: bo wyżey dla infzey przy- 
czyny ferzey fig ò nich mowilo: abyśmy pod czas fię im przypa- 
Gg trowali 


Poniżenia 
nafze maig 
miec ko- 


mieg dobija 


t Tim; 4, 
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trowali, y w nich fie ćwkzyli. Bo Zakonnik naybarżiey dla tegow | 
każdey cnocie y pokorze ćwiczyć fi powinien, że fa potrzebne do | 
zachowania reguł, y konftytucyi, na ktorych zachowaniu wfzytek 
poftępek y dofkonałość zawilia. I zaprawdę ieśli nie ma tak wiele 
siły do ćwiczenia fi w pokorze; y umartwieniu, jako nas reguła; y 
pofłanowienie Zakonne obowięzuie, nie ma lię czego wynosić, | 
5. Co też y każdym Chrześcianinie mowić możemy: iż dla te. 
go naybarziey potrzebne mu ieft umartwienie y pokora, aby za ich 
pomocą przykazania Boże mogł zachować; a iesli tych cnot nie bę: 
dzie miał, pewnie y przykazań Bofkich nie barzo zachowa. Albo: 
wiem iesli będzie bez umartwienia y pokory; nie odważy fię grze | 
chu iakiego fzpetnego na (fpowiedzi otworzyć, ale go że wftydu, 
abo z pychy zatai. A tak potrzebne przykazanie swiętokradzko | 
przeftąpi, y nic mu wfzytkie cnoty nie pomogą. Bo dla tego ie- 
dnego będzie potępion. 
6.402 (wym fpofobem y ò Zakonniku mowić możemy. leżeli | 


nie będźie miał tey pokory, aby Starfzemu fumnienie fwoie otwo- | 


rzył,y tak iftotną regułę zachował; co mu po pokorze y umartwie- | 


niu? A ieśli iefzcze y tego ścierpieć nie może, aby iego defekty | 


przez kogo infzego były obiawione, żeby im Starfzy zabiegał, gdzie | 
iego pokora? leżeli niema pokory na znofzenie ftrofowania y | 
wfzelkich pokut, do przyimowania podłego y wzgatdzonego utzę: 
du, do przyjęćia tego ftopnia, ktory mu Societas ofiaruiez co mu po 
pokorze y nad, ktorey Starsı tak pilnie wyćlągaią? Itak 


fię każdy Zakonnik jakieykolwiek ieft reguły, w tych rzeczach | 


ktore fą włafne fwoiemu Zakonowi,y każdy Chrześćianin w fwo.. 


im ftanie y urzędzie ćwiczyć może, | 


ROZDZIAŁ XXVI f 


Pilnie fię trzedz potrzeba ftow, ktore do | 

nafzey włafney chwały należą, 23884] 

1. Oycowie Duchowni S. Bazyli, Grzegorz, Bernard, y z th | 
Zą | 


l 


| 


f 
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ow | dzą, abyśmy przed druziemi nic nie mowili, coby było z nafzą po- 
> do | chwałą, według przeftrogi od Tobiafza fynowi fwciemu daneyj Tob: ge 
tek: miech pycha w twoim rozumie, y w twoich Jłowach, nie ma nad toba zwierz- '* 
iele |  chnosci, Na ktore ftowa uważa B. Bernard ffowa A poftolfkie. Prze- 2. Cor: 12. 
las y | baczam zas; aby kto 6 mnie wigcey nie rozumiał, niż me mnie widźi albo $. 
Sió | fyfzy odemnice Wielkie y zacne rzeczy ku fwoiey chwale powiedział 
ite: | Apoltoł, iż rzecz widział barzo potrzebną ku chwale Bożey, y do 
dich _ zbudowania. I mogł iefzcze więkfze y godnieyfze powiadać: bo iuż 
bę- | na ten czas zachwycony był do trzeciego Nieba, gdzie ftyfzał y wi- 
bo. | dźiał, czego fię człowiekowi nie godzi wyiawiać: iednak fię prze- 
rze | baczać y wyiawiać wyznawat aby kto nie rozumiał; iż więcey ma, 
jdu, | czego w nim nie widziano. Przeto S, Bernard mowi: cale pięknie 
zko | rzekł: przebaczam. Nie przebacza fobie chełplimy, mie przebacza fobie bye 
) 16: | fzny, pragnący prożney chwały, y wychwalacz fraw Jmoich; ktory Jobie 

|| Brzyczyta co ief, klama w tym czego nie mafz: aby tak © nim więcey. ro- 
żeli | zumiano, y barżiey go poważano. Sam pokorny przebacza dúfzý (moe 
wo: | fey: 0 ktorym żeby nie rozumiano tego czym mic icf, zawfze fig ile możey 
Wie. |  ftara,aby O nim niewiedźiano tego, czym ieft. A w ofobliwośći mo» 
| wiącznic nie mow, zkądby cię miano za mądrego, y barzo pobo- 
dzie  Żnego, Toieft powfzechnie mowiąc: nie mow nie, żeby iakimkol- 
ja y | wiek fpofobem z twoią chwałą być mogło: bo to ieft mebeśpieczna, 
tzę: | Daymy, żeby to mogł prawdziwie powiedźieć, y drudzy mogliby 
ı po | fig z tego budować, y ztąd iaki wźiąć pożytek. Ale żebyś zamil-- 


E 
T 
3 


tak! Czał, dość na tym, Że to twoia rzecz. Zawfze tedy w tym oftro- 
ach, . znie poftępuy; abys tego dobra, ktore uczyniłeś, nie utracił. 


wo 2. S. Bonawentura zas radzi Nigdy fię z nauki, y światowych 

| tzeczy nie wychwalay, y nie chełp. To ieft, nic po fobie nigdy nie 

| pokazuy+y zkądby drudzy mieli okazyą do mowienia, żeś mądry, 

wiadomy, mafz te y owe talenta; y zkądby poznano, Zes był wiel< 

i kim na swiecie. Szpetna barzo w Zakonie y nieprzyftoyna, cheł= 

pić fig z Rodziców; z fźlachećtwa, z godnośći. Bo coż fą zacnę 

je | herby, y godność, tylko garść wiatru? albo jako drugi powiedział; 
Z4 t Gg2 na co fig 


Natrłafna 
chwale mie 
MIE MoR 


Prov: 27. 


Pf: 18, 
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go miano, Sama cnota y pokora, ieśli lię na nie zdobędziefż, w Za. 


* na co fig przygodźi fzlachećtwo, tylko żeby nim gardzonoy zanio | 


konie popłaca, tylko na nię famę tam refpekt: a czymkolwiek ma , 


świecie byłeś, tylko to prożność,y dym. I kto w Zakonie dla tego 
wiele w fobie upatruie; y przeto wiele Ò fobie rozumie; wielką po 
fobie prożność, y że żadnego ducha nie ma, pokazuie. Bo taki świa: 


ta nie opuścił. Dla czego S. Bazyli: Kroz ducha ief urodzony mwe- | 


dlug flom Pańjkicb,y wfzedł w Bojkie y duchowne z P- BOGIEM powi- 


nowaćltwo; y wzial moc,aby był Synem Bożym; ten fię pominowačtima wta | 


dług świata wfłydźi, y zapomina go. Wfzyfcy, ktorzy chwalebne rze- 
czy 6 fobie powiadaiąy na śmiech fig wydaią, y przychodzą Ô nie- 


fiawę według owey pofpolitey przypowieści: włajna chwała ue | 
chnie w usciech fwoicb; albo iako Mędrzec mowi: Niech cię obcy chwa- | 
li, dnie ujia twoie, cudzy d nie gęba twoia,. Zakonnikowi tedy chwas | 


lic fię barzo nie przyftoi, y przećiwi fię iego profeffyi y powołaniu, 
y przez co fpodziewa fię chwały, przez to przychodźi do wielkiey 
nagany. S. Ambroży na owe fłowa Prorockie: patrz ma pokorę mi- 


ię, y myrwi mię; mowi, Niech kto będźie nędznym, ubogim, pro- | 


ftey kondycyi; ieśli nie będzie pyfznym, y nad-żadnego nie będźie 
fię przenosił, woią fig pokorą załeći, y u wfzytkich w łafce, y 
chwalebnym będzie: Bo pokora nagradza za to wfzytko, czego 


nie ma. Z przećiwney ftrony, niech będzie fzlachetnym, bogatym, | 
możnym, uczonym, y z wielkiemi talentami: ieżeli z tego będziefię | 
pyfznił, nad drugich przenosił; wfzyfcy nim będą gardźić, y wys | 
śmiewać, ani mu czćj oddawać, ktoreyby iego talenta godne były, | 

3- Opat Arfenius, acz na świedie był barzo zacnym; y mądrym, | 


iako od Theodozyufza Cefarza za nauczyciela fynom iego Arka- 
dyufzowi, y Hońoryulzowi, ktorzy potym Cefarzami byli, wy- 
brany, Mnichem zoftawfży, nigdy. fig z naymnieyfzym ftowkiem 
nie wydał ò fwoiey na swiecie godności, mądrości, y coby światem 
trądiło; ale z. Mnichami wfzytkiemi z taką pokorą poftępował, 1a- 
koby nic nie umiał, każdego nayproftlzego Mnicha fię ZY 
TZECZAĆ 
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rzeczach do poftępku duchownego: należących fądząc fię niegos 
dnym, aby ktorego z nichuczniem być mop S, Ieronim także, acz 
był wyfokiego rodu, we wfzytkich iednak ksiggach, ktore napifiły 
naymnieyfzey 6 tym wzmianki nie uczynił, 

4. Dlaczego S. Bonawentura tę dale racyą, czemu chwały wła- 
fney zamilczeć potrzeba; Pozna to, prawi; ledwie co dobrego, y chwa? 


Jebnego byc możeyczegoby ludzie nie widzieli, ynie boważali. Coiesli ty bęs - 


dźiefz taił, bayżiey ję im milczeniem [moim podobafzy y cbwalebniey(zym 
u nich fię uczyni(z: częscie dla fame) cnoty, częścią że fig z nią nie wy- 
daiefz. Ale teżeli z mia będziefa wyleżdzał, wysmieią cię: y z czego (ię 
przedtym budowali; y dla czego cię poważali, dlatego będa tobą gardźih, 
y z ciebie fię nagrawali, 

s. Albowiem cnota młodemu winu ieft podobna: ktore im bar= 
źiey taig, tym fię barżiey wonią (woią wydaie. A ieżeli zawfze o= 
twarte będzie, ptętko zapach fwoy utradi. 

6. S. Kleuterius Opat, iako S. Grzegorz napifał, pewnego dnia 
pielgrzymuiący w wieczor witąpił do Klafztotu Panieńfkiego. 
Ktore mu dla wygody naznaczyły część Klafztoru, gdzie był chło= 
piec, ktorego czart każdey nocy barzo zwykł trapić. Tey tedy 
nocy Opat S. z pomienionym chłopcem w iedney komorce odpo- 
czywał, Rano pytały go Panny, iesliby ono chłopię tey nocy iakie 
od czarta Gierpiało przenagabanie? odpowiedźiał Swięty: iż żadne- 
go. Powiedziały. mu tedy, iako go czart każdey nocy dręczył, y 
prośiły, aby go z fobą do Klafztoru zaprowadził. Przyzwolił na 


Prožne 
chwałę Bog 
ZE: 


toy przyfzedł z nim do Klafztoru. Gdzie będąc przez długi czas, ` 


y żadnego od czatta przenagabania nić maiąc, S. Opat począł z ie- 
go fię zdrowia radować; y rzekł przed fwoiemi: Bracia czart fobię 
z tamtych Panien Zakonnych żarty czynił: ale fkoro to dźiećie do 
ftug Bożych przyfzło; do niego czart więcey przyfłąpić nie śmie. 
ylko to wyrzekł: natychmiaft przy wfzytkich czart dziecie drę- 


z 


czyć począł. Co widząc Opat rzewnie płakać począł, y [woiey 
prozney chwalę ono czartowikie powrocęnie przyznawać, I gdy 


ga 
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go Bracia ciefzyć chcieli, rzekł: Zaden z was.dźiśia niech Zadney 
rzeczy. nie kofźtuie, aż dźieśie czart opuśći. I zaraz wfżyfcy padl 


na modlitwę; y nie wprzod z niey powftali; aż dziecie wolne zofła- | 
ło. Tiaa znać iako fię P. BOG brzydźi powiesćiamis ktore nie- | 
ktorzy ku chwale fwoiey czynią, choć kto z żartu tylko» y bez ża- | 


dney złey intencyi co podobnego wyrzecze, iako ten Opat wyrzekł, 


ROZDZIAŁ XVII 


Tako fię w tym wtorym ftopdiu pokory 
- „podczas modlitwy ćwiczyć mamy, 

1. $. nafz Ociec lgnacy w Konftytucyach tę regułę, ktorąsmy 
myżey namienili, barzo wielkiey wagi y dofkonałośći nam przepi- 
fat. Tako ludźie świeccy, ktorzy za swiatem idą, miłuią, y z wielka pil- 
mscią [zukaia czci, faawy,y wielkiego pomażenia na ziemi, igko ich smiat 
uczy: tak ktorzy w duchu poftepuia, y z ferca Gbrifluja Pama nasladuigs 
miłnią, y gorąco pragną rzeczy tym prawie przeciwnych, włożyć na tig, 
tet fzatę y herb Pana (wego; dla iego więk/zey miłości, y yczeiności: tab 
dalece, że gdyby to bez żadney obrazy Maieflatu Bo/kiego, y bez grzechu blia 
čniego byc mogło, chcieliby potwar zy, falfzyme świądećiwa y krzywdy ciete 
picc, y za glupie być miani y poczytani(iednak do tego żadney przyczyny mię 
dawfzy jprzcżó, iż pragna przypodobaç fię y naśladować. Stworzyciela ) 
Pana najzego IEZVSA Chrifiu(a, y w tego fię [zate pržyoblece Ldaley 
przykazuje, aby każdego ad Societatem wftępuiącego pytano; ie- 
żeli takie żądze w fobie cznie. Widzi fię to ćięfzka, Nowicyufża Z 
świata przychodzącego, y swiata pełnego, O tak trudną rzecz y wyr 
fokiey dofkonałośći examinować: ale ztąd wielką dofkonałość Po- 
ftanowienia nafzęgo poznawać mamy; ktore potrzebuje ludzpta 
kich, ktorzyby cale siebie opuścili, y swiatu umarli, 

2. Aģe toieft barzo trudna,y niezwyczayney dofkonałośći; przy: 
dzie S, Ociec; A ieyliby kto dla ludzkiey nafzey ułomności tak gorliwych 
żadz m fobie nie czuł, niech go bytaią, ieśli m fobie cznie pragnienie me 


fakie adze; ) czy połanomił, y gotow ief, pomienione krzywdy, ) obelgi | 


pragi 


-~ Krol Dawid, gdy 
BO rzucał. Daycie mw pokoy; mowił do fwoich; abo Pan WeJrZY NA W= > Regtz6: 
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przyimować, y przy łafce Bożej znosić. Bo €o left dobre do iakiego= 
kolwiek poftępku przygotowanie. I dofyć na tym,że uczeń przy- 


-niesie z (obą gorliwą żądzą do poięćia tey nauki, w ktorey chce być 


wyćwiczonym, y do niey pilnośći będźie przykładał. Bo ią tym 
fpofobem dofkonale oymie. Zakoń ieft fzkoła cnoty y dofkonało* . 
śći+ztaką żądzą przychodź dotey fzkoły, aczego żądafz, doftąpifz. 
3. Odtąd tedy to ćwiczenie zaczniimy, ód iedney części do dru- 
„giey poftępuiąc. Powiadafz, że nie czúiefz tego pragnienia, aby to- 
bą gardzono, y lekce ćię ważono; iednak czuiefz tó, żebyś rad tę żą- 
dzą miał; poczniiże fię tedy w tym ćwiczyć ria modlitwie, y mow 


a Prorokiem; Zadała dufza moia pragnąć ftrawiedliwośći twoich ka- Pf.nd.so. 


żdego czafii 

4, O Panie! iak daleki ieffem od owych żybych y gorliwych zadzy ktos 
remi mielcy y prawdźiwie pokorni fłudzy twot pałali, aby nimi mwfzytek 
świat gardził. Chciałbym przynamniey do tego brzyść; chciałbym czuć me 
mnis zadza cierpienia podobnych rzeczy, y z ferca tego fobie życzę. Nie 
frafuy fięs na dobrą wfłąpiłeś drogę. Dobry to srzodek do doftąż 
pienia tego, czego fobie życzyfz. Fylko na modlitwie ô to prosić 
nie zaniedbyway; y proś Pana; aby ferce twoie zmiękczył, y wtym 
trway przez kilka dni, Albowiem takie żądze P. BOG rad przyi- 


ferca 


więkfzą wypułnić pokutęsiako gdy dla Imienia iego wzpardzonym 
będziefz? a to na dofyć uczynienie za grzechy twoie, Tak czynił” 
mu Semei złorzeczył, y rożne potwarzy na nie- 


trapienie moies y brzymie to za grzechy moies y odda mi Pam dobro za to 
złorzeczenie niczbożne. Gdyć tedy Pan da tę łaikę, abys wzgard y 
obelg, chege fig przypodobać Chritufowi; czuł żądzą; iefzcze nie 
mow, że wfzytko malz, y iuż doftąpiłes pokory: y owfzem mysk, 
Zec iey dopiero nabywać potrzeba, $e Zaz 


muie, y radie wyfłuchywa, Pragnienie wbogich wyfiuchat Pan, gotowość Pr: 9 

ich wyfluchało ucho twoie. Prędkoć bowiem da natchnienie; abyś Zadra ža 
pragnął dla niego co udierpieć, y przyiąć takie za srzechy twoie u> dzy poniže 
martwienie, Co gdy uczyni, w czym to lepiej wypełnić możefz, ý wżażomaga 


Pi: u$. 


: n Zatym nie mafz fobie takich żądz lekce poważać ale. w nich | 


giłużey: trwać; y przez niemały czas w nich fię na modlitwie cwis | 


czyć; aż wezmą fkutek, y w famych pokażą fig uczynkach. A gdy | 


do tego przyidziefz, że podaiące fię wzgardy okazye cierpliwie 


prayimować będziefz; w famym wykonaniu Przez wiele ftopniow | 


potizeja wftępować,aż dofkonałośći pokory doftąpifz. 
6. Nadewfzytkoć bowiem potrzeba,abys podalące hę do wzgat: 


dy y poniżenia famego siebie okazye ćerpliwie przyimował, W | 
czym będziefz miał zabawy nie przez krotki czas. Okrom tego | 


trzebać daley poftąpić, y nieuftawać aż z pogardy y poniżenia fwo- 
jego będziefz fię wefelił; iak fię ludzie swiatowi w naywiękfzych 
honorach, yczći raduią, według Pfalmifty: W drodze swiadzódw tmo 
ich wejeliłem fię, iako me wfzytkich bogactwach, Gdy rzeczy takiej 
ferdecznie y usilnie pragniemy; koro iey doftąpiemy, z przyrodze: 
nia nad zwyczay fię wefelemy: iako teź gdy tey ożiębie żądamy, 
mało co fię raduiemy. I ztąd poznaway, czy prawdźiwie wzgatdy 


y poniżenia twoiego pragniefz, y iak daleko w pokorze poftąpiłeś, | 


Ktora też reguła y drugim cnotom fiuży. 

7. Ażebyśmy za pomocą modlitwy więcey a więcey w tym po- 
ftępowali; y w fercu kazdą cnotę mocniey ugruntowali; potrzeba 
nam każdą trudność w ofobnośći upatrować, y na nie fig gotować 
tak, iakobyśmy iuż każdą w oczach mieli; y tak długo fię koło miey 
bawić, aż nic nie zoftanie coby nam naymnieyfży wftręt UCZYNIĆ 
mogło, ale fig każda rzecz do przełamania łacną widźiała. Tym 
bowiem fpofobem wyftępek fie wykorzenia, y wkorzenia lig cnota 

_8, Pokazuie fię to w podobieńftwie od złotnikow wziętym 
Złotnicy chcąc czyfte mieć złoto, naprzod ie roztapiaią dopiero 
w roztopione wpufzczaią iedno ziarno kleiu złotniczego; od kto: 
repo tak. barzo y długo wte y podnośi fię do gory, aż ono Ziarno 


ftrawi. Ktore ftrawiwfzy, złoto ośiaday do fwoiey miary powraca: | 


Gdy drugie Ziarno do tegoż złotą wrzydi, wre znowu y podnos! 


fg złoto, ale nie tak barzo; iako: przedtym:. a źiarno ftrawiwizy | 


ZNOWU 


 tykularny O wykorzenieniu pychy, a wkorzenieniu na jey mieyfce 
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znowu osiada, Za trzećim wrzuceniem także wre, ale coraz mniey. 
Za czwartym wrzuceniem iuż złoto ftoi, y namniey fig nie rufza: y 
ztąd poznawaią, iż iuż teft cale wyczyfzczone. Toż y my czyńmy 
na modlitwie: ziarno kleiu złotniczego ieft, pomyślić, że fię podaie 
okazya umartwienia,y wzpardy: za ktorą ieżeli fig nieco turbuiefz» 
trway, aż za pomocą modlitwy:ta fię turbacya ftrawi, y tę pokufę 
zwyciężyfz,y pokoju wnętrznego nabędziefz. Drugiego dnia toż 
uczyń, A jesli natura nieco wybuchnie, nie fię nie trwoż, aż ią 
przełamiefz. "Toż uczyń trzedi, y czwarty raz: a iesli w fobie ża- 
dney turbacyi nie poczuiefź, ale za każdą podaną do wzgardy oka- 
zyą w pokoiu fis wnętrznym zatrzymafz; na ten czas czylte złoto 
mieć będziefz, y dofkonałey cnoty doftąpifz. * 


ROZDZIAŁ XXVII 


Iako partykularny examen ô pokorze czynić. 
1. Examen partykularny, iakośmy iuż powiedzieli, ô fzozegul- 
ney rzeczy czynić potrzeba, Tak bowiem fkutecznieyfzy będźie; 
niż gdyby wiele częśći w fobie zawierał. I wiele na tym należy; aby 


„ wnim wyftępek, albo cnota, na fwoie częśći rozdzielona była, y tak 


zlekka fię poftępowało aż do końca zamierzonego. Toż yw exa- 
minie © pokorze czynić potrzeba. leżeli chcefz czynić eXamen par- 
Ma fwoie 
pokorysnie w powfzechnosci czynić to potrzeba. Albowiem py- ra 
chay pokora wiele w fobie rzeczy zawiera. Dla czego ieśliw po- of, prosćj 
wfzechności co ftanowić będziefz» niechcę być pyfznym, chcę być bierz ma 
pokornym; na barzo fzerokie zawodzifz fię przedsięwzięśie: y 0= ewamen, 
wfzem fzerfze, niż gdybyś ô trzech óraz rzeczach examen partyku- 

larny odprawował; a tak iakbyś nic ńie czynił. Ale to famo na dro- 

bne częśći podzielić potrzeba. A tak naprzod zrozumiey, w czym 

nie malz pokory,y w czym pycha w tobie przemaga; 4 ztąd zaczni. 

To przełamawfzy, döpicro poftąp do drugiey. częśći, potym do 
trzecieyy tak powoli pychę z siebie wykorzenifz, y wkorzenifz po- 

Hh korę 
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korę. Przeto w tym rozdziale na (woie częśći tę materyą podzie. 
lemj; aby około cnoty tak potrzebney examen partykularny wię. 
kfzy wżiął fkutek; A ty z pożytkiem pracował. 

2. Nabrzod tedy ftrzeż fię wfzelkich ftow, ktoreby nam u drupich ` 


Szrżeż jięfławę;opinią, y powagę (prawić mogły. Ponieważ bowiem affekt 
Fow py do chwały y fławy ieit nam wrodzony, y głęboko w fercu nafzym 


pch. 


Matth: 12. 


Nie fu- 

shay cu- 

dey chwa- 
ty. 


wkorzeniony; trafia fię, 1ż z prędkośdi, y z niepoftrzeżenia, ięzyk ; 
na niektore ftowa fe porywa; ktore fię ku nafzey chwale sćiągaig, | 
Albowiem z obfitości ferca ufa mowią. Przeto gdy fie wzmianka 0 | 
iakiey rzeczy chwalebney itanie, natychmiaft radźibysmy iaką iey 
cząftkę fobie przywłafzczyli, naprzykład mowiąc: byłem ia w ten 
czas y pomagałem, aby taki fkutek miała: gdyby nie ia; nicby z tego | 
nie było, zaraz to ja z początku upatrzyłem, y przeto fchroniłem 
fig, ślubuięć gdybym ia do tey fprawy nie przyftąpił, alebyś ty fan | 
koło niey chodził, uftałbyś y nicbyś nie (prawił. I tysiąc trafia fig 
okazyi, ktorych nie poftrzegamy, aż wymowiwlzy. Zatym nale- 
ży około tego examen partykularny uczynić; abysmy przez częftą 
reficxyą y zwyczay; to złe z gruntu wykorzenić mogli. | 
3 Pomtore(w czym nas przeftrzega S. Bazyli, Ieronim, Augu. ; 
ftyn; y Bernard) abysmy poniewolnie, y z odwroceniem ferca fu | 
chalis gdy nas chwalą, albo zalecalą: gdyż to niebeśpieczna Z cil- | 
dzych uft chwały włafney fłuchać. $. Ambroży naucza,iż czart wie 
dząc, że nas do rofpaczy {wemi pokufami przywieść nie może, usi: | 


tuie nas pychą, y wielkim ô fobie rozumieniem przełamać: y gdy | 


widzi iż ò nieftawę y złe mowy niedbamy, ftara fies aby nas drudzy | 
czóili, wychwalali, y tym śrzodkiem nas przywiodł do grzechu 
y przekonał. mocz i | 
4. S. Pachomius, iako świadczy S. Ieronim, zwykł był do fwego 
Klafztora dla modlitwy w fkryte mieyfca fię oddalać. . Ztamtąd 
gdy powracał, czarói nakfztałt kalwakaty gromadnie przed nim po: | 
przedzali, ieden drugiego upominaiący y mowiąc: daycie mieyfce mę: | 
Żomi Bożemu: daycie mieyfte mężowi Bożemn! chcąc go tym R 
o 
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do iakieykolwiek przywieść wyniofłośći. Ale fie on z nich śmiał, 
ani ich ftuchał okrzykow. lego y my naśladuymy: a gdy nas dru- 
dzy wychwalatą, albo gdy fię w nas iaka prożna chwałą odzywa; 
myślmy, iż na ten czas czarói te okrzyki czynią, a tak wyśmieway 
ich, y tę pokufę zwyciężyfz. 

5. Teit godna rzecz uwagi, ktorą w tey mierze podaie Climacus. 
Czart, prawi, iednemu Mnichowi mysłi, ktore drugiemu Mnicho- 
wi do,ferca podawał,zwyki obiawiać. A to czynił nie dla czego in- 
fzego; tylko żeby ten, ktorego kusił, ftyfząc że drugiemu myśli 
fwoie fą wiadome, uznawał go za Proroka, y iako świętego wy- 
chwalał: ażeby tamten ftyfząc (woię chwałę cos ò fobie rozumiał. 
Dla czego mowi S. leronim: Myredy spiefzacy fig do Oyczyzny za- 
biegaiacych fyren spiewania nie fłuchaymy. y ufzy zatkaw(zy miiaymy. 
Strzeż fię tey zarazy, ktora ludzie zamawia, y fwy mi czarami wfzyt- 
kim rozum odbiera. Melodya chwały, y okrzykow ludzkich, tak 
ieft wdźięczna,y ufzom przyięmna; iż nie mafz fyreny; ktoraby tak 
prętko zwieść, y z rozumu obrać mogła. Trzeba nam tedy przed 
tą melodyą uzy zatykać, I dobrze radźi Climacus, abyśmy; gdy 
nas drudzy chwalą; grzechy włafne kładli fobie przed oczy: bo tak 
będzie; Że nas każdey chwały niepodnymi być ofądziemy; y ztąd 
więkfzą będziemy brali okazyą do zawftydzenia, y poniżenia nas 

śmych, Iten drugi punkt być może, O ktorym examen partykular- 
ny czynić możemy: to ie, abyś fię wefelił, gdy kogo innego chwa- 
4. luż zas, gdy fty fząc infzych chwałę, niei ką uczuiefz zayzdtość, 
albo w twojey włafney chwale ukochanie; znay to-za defekt. 

6. Trzecia część examinu pattykalarnego w tey materyi ieft nic 
me czynić dla tego, aby nas ludzie widźieli;y wielce poważali, ia- 


ko upomina Zbawićiel. Pilnuycie abyście fprawiedlimosci wafzey mie Matth: 6. 


czynili przed ludźmi, żeby mas widźieli. Inaczey nagrody nie bedziecie 
mieli w Oyca wafzi go, ktory iefl w Niebie, Roztrząsnienie tey rzeczy 
je pożyteczne, y na wiele częśći podźielić fię może. Naprzod 
"Wiem może być examen Ó tym, abyśmy dla refpektow ludzkich 

i 12 nç 


| Pf: 140.4, 
dob 31. 33. 
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nic nie czynili; potym; abysmy każdą rzecz czynili dla BOGA: da. 
ley abyśmy każdą rzecz czynili dofkonale, bo cokolwiek czyniemy, | 
czyniemy woczach Bofkich,y fłtużemy BOGU nie ludźiomyy w ka. 
żdey fprawie powinnismy barziey miłować, niż pracować, iako. | 
śmy © tym, pifząc Ô dobrey intencyi, dofyć powiedźieli. | 
7. Czwarta część examinu partykularnego 1eft,ebyśmy fię nigdy | 
nie wymawiali, gdy w iaki defekt wpadniemy. Albowiem y toz | 


pychy pochodźi, gdy defekty nafze obmawiamy, y iedna obmowa, 


choć tego nie poftrzegamy, rodźi drugą: Na obmomicnie obimowek | 
w grzechach, 8. Grzegorz pifząc na owe itowa loba: icżeji zataiłem 
iako człowiek grzech moyy zakryłem m łonie moim nieprawość moig, pils 
nie roztrząfa owe towa; iako człowiek: y mowi: Zmyczayny rodzie 
iu ludzkiego wyjtępek tefl, y taiemnie grzech popełnić, y prac fig popkińny 
taic, y przekonanym będąc; obrony pomnażac, Z wpadkn bowiem picrmjate 
go człowieka te przypadki grzechow bierzemy; zktorcgo y Jam korzeń grzes 


chu wżięliśmy. Tak bowiem on, gdy fię drzewa zakazanego dotknab , 


Jkrył fie od oczu Bofkich miedzy drzewami vayjkiemi: 1 gdy go Pam Jirofom 
malze zakazanego drzewa pożywał, natycbmiajł oapowiedźiał: niewiajią 
ktorą mi dałes za przýiáčiela, podała mi ztego drzewa, y poźywałem, Gh 


także y niemiafty pytano; odpowiedziała: wąż. mię zwiodł,y iadłam. Dla | 


tego bowiem P. BOG-ich pytał, aby grzech, ktory przefiępniac przykazie 


nie popełni, wyznawaiac zgładzili. Dla tego wężasktory nie miat wziać | 


odpufzczenia, mie firofowano 0 grzech. Spytany Jam człowiek gdźieby był, 
aby obeyrzał fię na [woi winę, ywyzbawaiąc on poznał. I gdy maż 
chciał grzech przez żonę obmamiać, żona przez węża, brzydali gr zecbim 
chcac go obroić: L Adam nieznacznie tykał P. BOGA; iakoby on jeb 
grzechu był trzyczyną wiewialię tworzac. Takoby chciał mowić. (GB) 
mi iey nie dał BOG zabrzyiaciela, nigdyby to nie było. I Ewa wing M 


P. BOGA /fkładała, że węża w Raiu pofadził. Lakoby mowiła: gaybi | 


węża do Rain nie pufzczał, iabym nie zgrzefzyła. Ktorzy bowiem 24 


czarta kłamaiacego fły(zeli „będziecie Bogom podobnisiz BOGY w Bofiwie | 


nie mogli byc podobnemis na więk(zy grzech Jivoy chcieli fobie BOGA Wez): 
nić 


zai am 
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nić w graćchu podobnego. 1 tak gdy grzechu (rego obroni chca, więk(zym 
go wczywili: aby grzech ich roztrzaśniony cię fzfzym fig fiat, niž był popet 
niony, Przeto y teraz gałęzie indzkiego rodzaim z tego korzenia gorzkosć 
fmoię biora, aby gdy kogo ô iego grzech fłrofuia, [woy grzech pod obroną 
flow, iako pod liściem figowym zakrywał, y pod taiemnicę y fekret obmom 
przed Bolka twarzą uciekał, gdy nic chce, aby widziano co czynił. 

8. Czafem y tym kto nie ieft kontent, że sę fam wymawiajale jed 
fzcze y na drugiego winę fkfadas Dla czego mądrze ieden S. Do4 
ktor tych włafnych defektow obrońcow y obmowcow z ieżem ro: 
wna:iż go żaden wżiąć nie może,chyba któ chce być od niego ukłos 
ty,a iako pomieniony Doktor mowa: wprzod krew włafną niż cia: 
łoiego ogląda. Tacy fg prawi obmowcy włafnych defektow. Als 
bowiem 1esli fię ich chcefz dotknąć, y © popełnione defekty upo- 
manieć, natychmiaft bronią fię iak ież„ I traf fig, Że y Ciebie zakolą 
y okrwawią, mowiąc, że y ty fam toż czynifz, co we mnie ganifz. 
Albo rzeką, reguła zakazuje, aby żaden drugiego nie upominał, 
Wizak drudzy cjęfzfze defzkty maią, iednak Starsi mimo fię pu- 
(zczaią. Dotknii tę ieża, a doznafz ieśli Cię nie zakole. A towfzyta 
ko z zbytniey pychy pochodzi: dla-ktorcy nie chcemy, aby defekty 
nafze widziano; y za niedofkonałych y grzelzńych uznawano. Æ 
barżiey nas to boli, Ze fię defekty nafze wyiawiły,-y żeśmy dobrą 
flawę ttraćik? niżeliśmy zgrzefzyłi. Są także niektorzy w tey mies 
rze tak nieumartwiemi; iż iefzcze nic ô fobie nie fłyfząc, zobmową 
uprzedzają: y coby fig im mogło zarzućjć wymyślnemi. ftaraią fię 
obronić racyami, mowiąc: ieżeli to uczynił; dla tego: jeżeli owo; 
dla tego. Powiedz prozę kto cię kole, że tak podfkakuiefzż Bo= 
dżie pychy, ktory w fercu ieft utaiony, y rzuca fię do gory, a ie~ 
szczę przed czafem. 

„ 9 Przeto kto ten wyftępek y iego nałog w fobie póczuie; niech 

2 mym partykolarny examen: tak długo odprawuie aż żadney chę* 

i do zatajenia {woich defektow nie dozna: ale fię raczey będźie we* 
elil że go maig za niedofkonałego; 4 to na dófyć uczynienie za 
: fwoy 
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{woy defekt. 1 choćbyś żadnego defektu nie popełnił, 4 ońicie ftro. | 


fuig, nie broń fig. Albowiem ieśli Starfzy zechce fię dowiedzieć 
przyczyny; czemuś to uczynił, może fam © nię pytać. A podobno 


y iuż wie ô nieys tylko chce doświadczyć twoiey pokory, y iakim | 


fercem przyimiefz iego upomnienie, 


19. Piąta część tego eXaminu ieft, wfzelkie mysli wyniofte odci. 


nać y odrzucać, Może fię bowiem trafić tak chełpliwy, y wynio- 
fiy; że fig w iego głowie wiele myśli hardych y pyfznych będzie 


roiło; naprzykład, że na tak wyfoki urząd ieft wyfadzony;żew Oy: | 
ezyźnie (woiey każe z wielką chwałą, y wielki miedzy nimi poży- 
tek czyni; że w Szkołach czyta Jekcyą z wielkim wfzytkich podźi. 


wieniem; pięknie ateumentuie y konkluzyi broni, y tym podobne. } 


Co wfzytko z zbytniey, ktorą w nas mamy pychy pochodzi, Dla. 


tego pożyteczna ieft 6 takich myślach examen partykularny czynić, 


aby ie coprędzey poobinać; jako też y owe, ktore fię czyftośii | 


fprzećiwiaią, albo łącno drugich pofaądzaig y 6 innych w yftępkach. 
"11. Szofta materya eXaminu partykularnego ieft, każdego z Brad - 


za ftarfzego uznawać, iako nam reguła przepiluie: Z prawdziwą 
pokorą wnętrzną ftaraiąc fie wfzytkim lepfze mieyfce pufzczać | 
wfzytkich w fercu fwoim iako ftarfzych poważając, y zewnatrz | 
sześć y uczóiwość, według każdego ftanu, z proftotą y pokorą Zie | 


konniczą wyrządzaiąc. A ta nauka iet oney podobna, ktorą Apo- | 


ftoł nowym Chrześćianom przepifł. A lubo zewnątrz powinna; 


być rożnica według każdego fłanu y ofoby, iednak S, Ignacy, ile 
do prawdziwey wnętrzney pokory należy, chce: aby iako on Socie- 
tatem naymnityfzą przezwał; tak każdy iey członek w oczach fwo- 


ich uznawał diç 28 naymniey(zego, à infzych iako więkfzych fre 


nował. Będźie to tedy pożyteczny examen: byleby ię tylko tak 


odprawował; żeby to nie było iakieś tylko fzpekulowanie y w fir 


mey myśli; ale w famych poftępkach, tak każdego czcząc iako fwe: 


go fłarfzego. Ieżeli bowiem drugiego jako ftarfzego będźiefz upt | 


trował; nię będźiefz z nim wolniey rozmawiał: daleko mniey 80 | 
i ć ftowem 


dci. | 
o: | 
lzie 
| 
Zy“ 
dzi | 


Ne, H 


Dla | 
nić, 

asé 
ach. | 


ŚW , 
raci 


iwą | 
LACY | 
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Zi | 
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cie | 
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fowem ukąsifż Y zmattwifz; albo pofądzifz, a nie dięfzko będzie 
gdy od niego takie przykre fowo altyfzyfz, albo cię też mniey u- 
fzanuie. Co wfzytko iako defekty y niedofkonałośći na examinie 
partykularnym notować potrzeba: (| DE 

12. Siodma materya tego ežaminů ieft, wfzelkie doupokorzenia 
okazye chętnie przyrmować, Zwykłeś fię naprzykład urażaćsgdyć 
kto przykre ftowo rzecze, albo gdyć co iakoby rofkazuiąc nazna- 
czaią; albo gdy éig nie tak pea iakobys żądał. Około tedy o- 
kazyi uczy) examen partykularny,abyš te cierpliwie y chętnie zno- 
sił, I zaprawdę do doftąpienia pokory nic pożytecznieylzego nad 
taki examen mieć nie możemy. Bo oktom tego; że na wfzytko co 
fię nam przez dzień przytrafić może, gotowymi iefteśmysy nieiako 
uzbroionemi; możemy wielki wźiąć poftępek, y na fam wierzch 
witąpić pokory; to ieft, wfzytko naprzod cierpliwie, a potym y 
chętnie znofząc, aż w tym żadney tradnośći mie uczuiewy; a nas 
koniec y wefehć fię w każdey okazyi będziemy z nafzey wzgatdy 
y poniżenia: Na czym dofkonała pokora zawifta: 
„5: Ofmy punkt examinu partykularnego ieft, tak w tey materyis 
iako y w podobnych, kilka aktow pokory albo infzey cnoty, ktos 
rey czyniemy examen tak ranoy iako y po obiedzie czynić, w nich 
fię ćwicząc Poczynaiąc od mnieyfzey liczby, 2 coraz do więklzey 
połtępuiąc; y coraz przydaiąc: bo fię nałog tak nabywa y zmacnia. 
I tak podzieliwfzy na częśći pokorę, y w każdey częśći ćwicząc 
fg ofobno, prędzey pychę potłumiemy; y dofkonałey nabędźie= 

y pokory. 


ROZDZIAŁ XXIX. 
Iako fię z pokorą zmieśćić może, chóieć aby nas 
ludźie poważali, y wiele Ò nasrozumieli. - 
ko Przypada częfto 6 pokorze wątpliwość, ktorey obiaśnienie 
R: o RE może być pomocne; abyśmy wiedźicli, iako w tey mię- 
€ Poltępować mamy. Gdy bowiem z pofpolitey Oycow SS. nau- 


ki 


836 | 

ki nauczafhy, że mamy pragna obelg, wzgard, Żeby mas miano za 
nie, gdy tami wfzyfcy gardzić będą, to za pożytek w bliżnich uczy: 
niemy? dotego bowiem potrzeba powagi,y wielkiey © nas opinii, | 
Dla czego y potrzebna, y pożyteczna ieft, ftarać fię Oto, aby nas 
ludzie poważali, y wielką ô nas mieli opinią. Natę trudność pig- | 
knie odpowiadaią S. Bazyli, S. Grzegorz,y 8. Bernard: y naucze. 
ią. Acz świeckiey czci cale chronić fię mamy, dla wielkiego, ktore | 
fię w nich zawiera niebeśpieczeńftwa: yślez ftrony nafżey być mo- 
że, mamy fzukać wzgatdy, y lekkiego poważania: iednak dla do- 
brego końca y dla chwały Bożey y przyfługi możemy fzukać ozó | 
y wielkiey O nas opinii. Dlaczego S. Bernard naucza. Acz z ni | 
[zey ftrony żądać mamy, aby © nas drudzy rozumieli y wiedzieli 
toż; co my ô nas fimych rozumiemy y wiemy, aby y oni tak pami 
gardżili, iako my famemi nami gardziemy: częfto iednak potrzeby: 
aby © nas drudzy tego niewiedzieji, co my Ó fobie wiemy, Dla cze 
go świątobliwie żądać możemy»aby drugim defekty nafze nie były 


wiadome; aby z nich iakiego-pogorfzenia nie wzięli, y przefzkody 


do poftępku duchownego. 
z. Ale tę rzecz potrzeba dobrze zrozumieć, y w niey oftrożni, 
y z wielkim duchem poftępować. Albowiem takie reguły prawdy 
zwykły pod prawdy mafzkarą niemałą fzkodę przynosić, gdy 10 
kto nie potrafi zażywać, Ciż Doktorowie dobrze ñam tę rzecz ob- | 
jaśniaią, abyśmy nie błądzili. Dła czego mowi 8. Grzegorz: Pod- 


ezas fię ludzie Swięći z dobrey. fwoiey opinii y chwały welelą: ale 


na ten czas, gdy widzą że ludźie przez to w dobrym y cnodie lig 
pomnażają. A tak, nie tak z opinii y chwały włafney fig wella 


iako z bliżnich pożytku. Bo co infzego ieft łafki y faworow fzukaó | 


a coinfzego z poftępku bliźniego fię wefelić, Co infzego ieft opt | 
nii y chwały fzukac dia niey famey,y w niey mieć ukochane, y 0% 
le ukontentowanie: to ieft żeby kogo miaño ża wielkiego, y zeby | 
go czczono; co fię nie godzi: â co infxego, gdy tey czó y Op 


sila infzego końca fzukamy, iako dla pożytku bliźniego: y, | 
SA wiee 
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świeccy do rzeczy duchownych chęć brali: co ieft rzecz barzo-do= 


. | ` bra, I tym fpofobem wolno fię nam ftarać u świeckich ò, dobrą o- 


pinigą y honor dla więkfzey chwały Bożey, dla zbudowania y po- 
zytku blizniego. Boto ieft ćiefzyć fię nie z nafżey czci y chwały; 
ale z pożytku blizniego y chwały Bożey. lako gdy kto dla zdro- 
wia bierze purgans, ktorym fię natura brzydzźi, czyni to dla tego; 
iż ieft śrzodkiem do'zdrowia ktore miłuie; tak gdy kto czói y po- 
fzanowania ludzkiego,ktotym fię brzydźi, fzuka dla tego, iż ona 
śrzodkiem ieft y pomocą do chwały Bożey.y zbudowania bliźniego; 
prawdźiwie nie chwały łudzkiey fzuka, ale chwały Bożey, 

3. Ale iuż głębiey fię zapuśćmy, poznawaiąc kto fię z chwały 
ludzkiey wefeli dla tego, że fig przez nię chwała Boża y pożytek 
w bliźnich pomnaża; akto dla siebie, że mu to miło, y że w tym 
ma ofobliwe fwoie ukóntentowanie. Bo to ieft rzecz fubtelna; y 
na niey wfzytka trudńość zawilła. Na tę trudność barzo dobrze 
odpowiada $. Grzegore:. W czym, prawi, potrzeba, gdy kto chwa- 
ły Bożey, ani pożytku w bliźnich nie pomnaża, aby go chwała 


'. ludzka nie porufzała, ale fatygowała, tak dalece: ażeby wfzytek af- 


fekt y żądza nafza, ile z nas być może, miała fię do włafney wzgate 
dy. 4 gdy fię do niey: jaka poda okażya, abyśmy fię za nie porywa 
l, yz niey'wefelili jako z tego, czegośmy gorliwie żądali. Honox 
ru zaś, czćj, y ifawy ludzkiey pragnąć nie inaczey mamyjy z niey fię 
wefelić; tylko ile do zbudowania bliźniego; ydo pomnożenia wię- 
kfzey chwały Bofkiey jeft potrzebna | © 

4: Pak nafz S. Ociec Ignacy mawiał: gdyby (wemu affektowi y 
gorliwey żądzy chóiał wygadzać; iżby nagis upierzony, błótem u- 
plufkany chodził p ulicach, aby tak za głupiego byłmiany. Ale ten 


| dogłębokiey pok Ory, y poniżenia włafnego affekt, miłość y po- 


moc blizniego w nim miarkowała y tłumiła; y niewoliła go,aby pos 
CZGIWOŚĆ y powagę chował, ktorey poni ofoby' godność y urzę» 
du wyciągała. lego zaś chęć y pragnienie byłosaby nim gardzono; 
y lekce 80poważano, X gdy fię włafney wzgardy podała aż 
li z Weles 


uż, lu. alóRoo ||. RER onONÓ Ez Y BE KÓW zz OWOCE NIA 
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z wefelem ią przyimował, á czafem iey y fzukał. 

5. A ztąd zrożumiefz, dla czego czói y ftawy ludzkiey pragniefa; 
czy dla pożytku dufz y chwały Bożey, czy dla siebie, y fwoiey e , 
ftymy y wielkiego poważaniaj ieśli każdą do upokorzenia y w.gąr: | 
dy okazyą chętnie przyimuiefź, y w niey fię wefelifz. Ten bowiem | 
dowod ieft, gdyć tiẹ Kazanie, albo infza zabawa powiedzie, y fły. 
fzyf że ćię wychwalaią: iż to nie dla twoiey uciechy y tławy, ale 
dla famego P, BOGA czynifź, y żefię z poftspku biizniego wefe. ' 
lifz. Ale iesli przed okazyami wzgardy ućiekafz, y nimi fię brzy. 
dźifz: y lubo tego dla pożytku nie potrzeba, iednak twoiey czóly 
chwały fzukalz, y z miey lie raduielz; znak to ielt, że y w.infzych 
rzeczach to dla siebie czynifz, y dla twoiey uciechy y eftymy;a nie 
dla P. BOGA; ani dla dobra bliźniego. SHA 

6. Ludzki tedy honor, cześć, chwała; ftawas nie (ą złe, ale do» 
bre rzeczy, byle ich tylko kto dobrze użył; y może ich kto bez gre 
chu y świątobliwie żądać. Tak S. Francifzek Xawier z wielką | 
ftroynych ludźi aflyftencyą y pompą wiachał na Pałac Krola Bun: | 
gu. Tak y każdy może wiele mowić na fwoię pochwałę, byleby to 
tak, iako być powinno, czynił, lako 6 fobie świadczy S. Pawd 
Apoftoł w drugim Lisćie do Koryntyan: w ktorym siebie wychwa: 
ła, zalecay y wielkie rzec y o fobie powiada, wyliczaiąc taiki y de | 
rysktore wźiął od P, BOGA; iako,iż nad innych Apoftołow obs | 
ficiey pracował; iako; że był zachwycony aż do trzeciego Nieba, | 


Ale to nie zinfzey przyczyny uczynił: tylko iż widżiał, iż tota |- 


ten czas potrzebna była ku wielkiey chwale Bożcy, y ku wielkie 
mu pożytkowi tych,do ktorych pifał: aby go użnawa!i za Apoftola 


Chryftufowego; iego naukę przyimowali, y w cnotach poftępowali | 


7. 1 piłał to z ferca; nie tylko wfzelkim honorem gatdząo aley | 
wfzelkiey wzgardy, obelgi, fpotwarzenia za Chryttufa żądaiąa | 
Gdy bowiem widźiał, że chwała ludzka nie była ku chwale Bo: | 
Żey potrzebna głęboko liç poniżał; iako gdy liç czyni niegodny ah | 

aby go Apoftołcm nazywano; gdy wyznawa, że Kościoł ża | 
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fow prześladował, gdy fię zowie bluźniercą; potwarcą wyrzut- 
kiem,y pierwfzym miedzy grzefznikami. Dlaczego gdy na niego 
nieftawa, potwarzy, zelżenia, przypadały, z wielkim wefelem y ro» 
fkofzą ie przyjmował. Takim tedy, ktorzy podobną gotowość 
maig, może fię pozwolić; aby honoru y czci fwoiey fzukali, y nie- 
ktore chwalebne cnoty o (obie powiadali. Albowiem tacy nigdy fig 
do chwały ludzkiey nie porwą, tylko dla famey chwały Bożey: y 
to z taką oftrożnośćią czynią, aby cokolwiek czynią; y profzek 
poćiechy do nich z chwały ludzkiey nie przylgnął, y iakoby nie 
A czynili. Bo nie fzukaią siebie famych, ale fzczegulney chwały 

ożey. | 

8. Ale iż to barzo trudna, mieć cześć y chwałę ludzką, A ztąd fię 
nie wynośić, ani czuć iakiey ućiechy: przeto wierni fłudzy Bożi 
widząc w fławie, czćiach, y godnośćiach ludzkich wielkie niebes 
spieczeńftwo, wfzelkim fpofobem od nich ućiekalizy kryli fig w tak 
taiemnych mieyfcach, w ktorychby o nich żaden niewiedział, y ża- 
dney czói im nie oddawał, y odprawowali podłe wzgardzone pos 
fugi, widząc w tym wielką pomoc do poftępku fwego duchowne- 
go; y do więklzego fwego uniżenia, y tę drogę naybeśpieczniey= 
fżą do dofkonałośći, 

-9. Y piękną tego przyczynę zwykł dawać 8. Franćifzek. Nie 
iefem, prawi, prawdziwym Zakonnikiem, iesli z taż twarza y [erca tver 
Jelem fromoty y czci, niefłamy y lawy nie przyimuig. Teżeli bowiem gdy 
mię drudzy czcza dla tego; że im każęyalbo co dobrego dla nich czynięs 
wejelę fię, dujzę moig m niebespieczeńftwo myniofłości prowadzę: daleko 
hg mi więcey z mego młafnego dobra, y du(ze moiey zbamicnia, ktore m 
teh czas ref bespieczniey[ze, gdy mię gania ý mna gardza, ciefzyć potyzebam 
, 10. To pewna że fig ram barzićy Giefzyć potrzeba z dobra y poa 
au wła(nego, niż z dobra bliźniego. Boporządna miłość od$ien 

iezaczyną Tesli tedy ciefzyfz fię z dobra bliźniego, gdyć fię Ka- 
zanie albo podobna zabawa powiodła, z ktorey cię fławią: czemu fig 
nie ciefzyfa z dobra włafnego, gdy uczypiwfzy co mogłeś, iednak 

lz ` ćię 


Przez pomi- 
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lent na pożytek y zbawienie bliźpiego: czemu fię rownie nie radu. 


ćię ganią y tobą pardzą? A toć dileko pożytecznieyfza y beśpie. 
cznieyfza. lesh li raduiefż; wziąwfzy znaczny od P. BOGA ta. 


iefz; gdyć go P, BOG nie dał dla twego pożytku y pokory? Je. | 


ski fię wefelifz 2 dobrego y mocnego zdrowiasabyś dla drugich śil- 
nie pracował, y prowadził ich do zbawienia; czemu fię rownie nie 


welelifz, że cię P. BOG ftworzył ftabegoschorowitego, do żadney | 


pracy niefpoiobnego, y cale niepożytecznego. To bowiem obraca 
fię na twoy pożytek y ku więkfzey twoiey pokorze. Y owizem 
barżiey lig ztąd P. BOGU podobafżniż gdybyś był wielkim y za- 
-cnym Kaznodzieią: bo ta wola iego ieft. 

1. Ztąd poznać iak cięfzkoowi błądzą, ktorzy fławy y czći świa: 


towey dla tego żąda'ą y fzukaią, iż widzą do pożytku blizniego | 


potrzebną: y dla tego końcay mafzkary, ftaraią ię o wyfokie urzę: 
dy, fłopnie, y mieyfca godnieyfze, y czymkolwiek powagę fwoię 


roz(zerzyć mogą: a przed urzędami y potługami poúłemi, w gate | 


zemnie mas dzonemi, pokornemi, umykaią, rozumieiąc, 12 przez nie powagę 


famycb po- 
mag! mie 
ŚrACIEMY, 


fwoię pomiżaią. W czym y drugi błąd ciętzki zakry ty jelt: że przeź | 
co kto powagi chce nabywać, przez toig traći, A przez co rozumie | 
że od niey odpada, przez to tey nabywa. Naprzykład; rozumieją | 
niektorzy, że-przez fuknią wytartą; wzgardzony urząd, podłą za- | 
bewę, y opinią y powagę dla pożytku bliźniego potrzebną, utracą, | 
Ale im ta pycha oczy zamydlażże nie widząsiż tym (mym do niey | 


przyidą; a przez tamto; przez co ity (zukali, cale ią utracą. 


12. Głęboko to przenikały nauczał S. nafz Ocie: Ignacy gdy 


mawiał: iż prawdziwa miłość pokory więcey pomaga do zbawienia 
dufz, niż niewiem iak, wielka swiatowa powaga. A to nie tylko 


fm czynił, aley drugim, ktorych na prace dó wienice Pańfkiey pór |. 


flal, radżił. Tesli; prawił, chcecie wielkich rzeczy dokazować J | 
więikie trudności przełamywać; nie infzą drogą tego fzukaydió | 
tylko drogą pokory y włafney wzgardy. Naten czas bowiem | 


Praca wafza będzie mocna y niepqrufzona, gdy na pokorze będzie | 


ugrun= 


| 
| 
f 


W 
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upruntowańa: y tą dropa P. BOG wielkie y dźiwne rzeczy fpra- 
wue, 1S. Franćifzka Xawiera z X. Symonem Rodetycyufzem do 
Indy: wyprawu'ąc, przykazał im, aby pożywienia żebrząc od domu 
do domu izukalis y dó wielkich fpraw przez poniżenie y wzgardy 
przyftęp fobie iednalis Także Aiphorfowi Salmeronowi, y Pa- 
ichazyufzowi Broetówi z charaktetem Poftow Stolice A poftolfkiey 
do Fiberńij wyprawionym; pfzykażał, aby naukę Chrześćiańfką 
dzieciom ogłafzali. "Temuż Salmeronowi y X. Iakubowi Laynefo= 
wi gdy ich Paweł III. naConciliumi T tydeńitfkie za fwoich Theo» 
logow wyfyłał, dał inftrukcyą: abys fiimby przed zgtomadzeniem 
onych Oycow SS. fwoie zdanie pfzełożyłi, wprzod nawiedzali 
fzpitale, chorym tamże ufługowali; dźieći nauki Chrześciańfkiey 
nauczali; a ten fundament założywfzy, dopieto do więkfzych rze- 
czy poftępówali, y. fwoie daria prżea Oycami SS. podawali. 
"Tak upes ta rzecz miała misé dobry fkutek, iaki z łafki Bożey 
naiiąpił. io ; š 
13. A my dla nafzey ludzkiey mądrośći będziemy fię obawiać, y 
fzperać, czy w tych podłych poftugach nie ućierpi czego nafza po» 
waga? Nie boy fię, abys przez to że dźiećiom bęaźiefz Katechizm 
prawił, na ulicach lud pofpolity, w fzpitalach chorych, w turmach 
więzniow nauczał, miał tey co powagi natonić, ktotey Kazaniami 
publicznemi dofłałeś: abyś przez to; gdy pminu pofpolitego, ubo- 
gich; fpowiedźi będziefz ftuchał, w wytartey fukni będziefz cho- 
dził, miał u Panow wielkich imieniowi twemu zafzkodźić. I o- 
wfzem tym famym do więkfzey powagi przyidziefz, chwalebniey= 
fze imię twoie uczynifz» y więcey dufz pożyfzczefz. Bo P. BOG 
Wywyziza pokornych, y przez nich cudowne y wielkie rzeczy 
zwykł (prawować. 
i4. Ale dawfzy pokoy tey racyi, ktora ieft nayprzednieyfża, we- 
dług ludzkich racyi tęż famę materyą roztrząśniimy, Do uczynie- 


nia fobie wielkiego u ludźi imienia; y do wielkiego dufż pozyfka- g, 


b tto 


nia nie może fię fkutecznieyfzy śtzodek wymyślić iako fię tymi po- bydiapowa- 
fugami gi 3 poy 
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bow w du» ftugami zabawiać, ktore fię na oko widzą barzo podłe y wzpar. 
dzone: A tym barżiey, gdy fię do nich uniża taki, ktory ma wielkie | 
talenta y dary Boże. Czego ta ieft przyczyna; 1ż ludźie światowi, | 
ktorzy honor; fławę, cześć, nad wfzytkie rzeczy wynofuą y fzacuią, | 


feach ief 


w jod dych 


Pofiugach. 


niczemu fię barźiey nie dziwuią; iako gdy widzą kogo tym wfzyt- 


kim gardzącego: y ktory fię mogł z naygodnieyfzemi porownać, | 


w tym upatruią wielkie do rzeczy podłych, wzgardzonych, poni- 
żenie, Y na takich fię naybarżiey zapatruią, maią ich za świętych, y 
ich naukę iako naukę niebiefką poważaią, 


15. S. Francifzek Xawier wśiadaiąc w okręt do Indyi, natak da- | 
leką drogę naymniey(zey niechćiał brać prowizyi. Y gdy go Graff | 


de Caftagneda nad wfzytką flotą przełożony uprafzał; aby przy» 
namniey chłopca do ufług w okręćie y żeglowaniu potrzebnych 
przypuśćił; (albowiem widziało fię to być przećiw 1ego powadze, 
gdyby fam fobie białe chufty miedzy flilami wypierał, y ieść fobie 


gotował ) odpowiedział S. Franćifzek: T'akiemi srzodkami -Mosi | 
Panie, ktore mi przekładafz, bomagi fzukac była przyczywa: że Koscioł | 
B:ży, y iego Prałaci do tych mizeryi przyfzli, na ktore, ab! podźisdźień |: 


płaczac oglądamy. Prawdziwy śrzodck do imienia wielkiego mierz mó 


ten ieft; te cbufty wypierać, włafnemi rękoma potrawy fobie warzyć; y nia | 
kogo do takich ufług nie potrzebować. Co Graff ufty fzawfzy tak fig zdu- | 
miał, że nie miał coby odpowiedźiał. "Taką tedy pokorą y uniżo: | 


nośćią powagi fzukać potrzeba: y gdzie ta będzie, tam oblitfzy w 
dufrach pożytek naftąpi. Taki tenże S. Francifzek w ludziach In- 
dyifkich uczynił, dźieći małe ucząc Katechizmu, ulice w nocy % 
dzwonkiem obchodząc, aby fię wfzyfcy modlili za dufze w Czy: 
(cu zatrzymane, chorym fłużący ich ciefi ząc,yinfze podobne wzgat* 
dzone ufługi odprawuiąc, Zkąd u wfzytkich miał tak wielkie po- 


fzanowanie, iż wfzytkich ferca do ciebie pośiągał, y wfzyfcy g0 | 


Świętym nazywali. W ta toieft powaga do pozyfkania wielu dufź 
barzo potrzebna: aby tych, ktorzy około dufz pracują, miano 24 
pokornych, y świętych. X O taką y my fłarać fię mamy, Bopo- 

| wagi 


204: 
wagi y czói, ktore świateńh trącą, więcey bliźnim fzkodzą y ćięfzko 
ich gorfzą, y w domu, y u świeckich. „PRA 

16, Mądrze ieden Doktor na owe flowa 5, Iana: Za zas nie [zń- 
kam chwały moieys iefi „ktory iey fzuka y fadźi, powiedział: leże O- 
Gicc nafź Niebiefki © chwałę y czói nalzey ma ftaranie, my około 
niey darmo pracuiemy. Staray fię ty ò pokotę, abyś był takim, ia- 
kim być malżz a twoy honor, cześć, fławę, fpusć na P. BOGA. 
Abowiem ż ktorey ftrony ty fię barżiey będźiefz. pomżał, z tey cię 
ftrony on barziey wywyżfzy: a to daleko lepiey y dofkonaley, niż 
gdybys fam tego fzukał, y © to fię ftarał ~, ; 

17. Ani cię honor y powaga Zakonu ma frafować: ktora ieft dru- 
ga mafzkara, ktorą nafzę niedofkonałość y paflye pokrywamy. Ma- 
wiafz: iż ia to nie dla siebie czy nię, ale dla honoru Zjakonu, na kto- 


«ry refpekt mieć potrzeba, Porzuć te refpekty. Albowiem barziey 


Zakon witawifz będąc pokornym. Pokora bowiem iett Zakonow 
ozdobą y chwałą: gdy Zakońnicy gardzą światem, y iego pompa- 
mi, gdy fą dobrze umartwieni;y gdy od rzeczy światowych cale 


ftronia. 


18. lednego z nafzych w Firdndzie mieście lapofifkim ña iulicy 
każącego lapcfczyk poganiń <wyśmiewał; y troche odltąpiwfzys 
cokolwiek fi$gmy z piersi zebrać mogł wfzytkę na iego twarz wy- 
rzućd. Czym bynamniey nie fturbowany, chuftką flegmę otarł, y 
wefoł w Kazaniu fwoim poftąpił aż do końca, Widząc to drugi z 


„ ftuchaczow nie proftak, y tak wiclkiey pokorze y cierpliwości fię 


dziwuiąc, począł w fobie myślić: musi to być wyfoka y cale Bofka 
Filozofa, ktora iudzie tak w! paniałemi, y w krzywdach nieporufż0= 
nemi czyni. Y tak go ta racya złamała, iż poltanowił Chrześciani- 
nem zoftać, Iakoż pó:Kazaniu przylzedł do Kaznodźieie 6 
Chrzeft profżąc, y 6 naukę Katolicka, y ochrzczony iefta 


ROZDZIAŁ XXX. 
O treęćim ftopniu pokory 
w I rzedi 
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1. Trzeci nakoniec ftopień pokory ieft, gdy kto przy wyśmień. | uk 
tych talentach y darach niebiefkich, y-przy wielkiey czći y fławien po 
ludźi, y naymniey fię nie wynosi, y nie fobie nie przyznawa; ale | prz 
wfzytko P. BOGU;od ktorego wfzelkie dobray dary pochodzą, | me 
"Ten ftopień;iako mowi S. Bonawentura, ieft ludźi wielkich ydos | ch 
fkonałych; ktorzy im fą więkfzemi, tym fię we wfzytkim głębiey | m 
uniżaią. Nie wielka to bowiem, gdy kto niedofkonałym»y pełnym | bo: 
defektow. będąc, uniża fie, y żaden fię temu nie dźiwuie; iako ię Ti 
nie dźiwuie, gdy kmiecy fyn niechce fie mieć za fyna Krolewfkiego, | m0 
gdy ubogi uznawa fię zą ubogiego, chory zą chorego, y za takiego | m) 
ehce być miany, Ale gdy bogacz fłaie fię ubogim, wielki tię dodro- | Bé 
buych uftug poniża, y z podłemi, wzgardzonemi fię rowna; to| nu 
<hwalebna y barzo dziwna, Tak pomieniony Doktor mowi; nie | pr 
dziw, gdy zły y niedofkonały zna fię za takiego: ale byłby dzim, | 4 
gdyby złym będąc, udawał fię za dobrego y dofkonałego; własnie | Bo 
gdyby trędowaty zdrowym fię y czyftym czynił, Lecz gdywono: | zf 
tach dofkonały, znacznemi darami Bożemi ozdobiony, y w oczach |, Ki 
Bofkich barzo wielki, za lichego fie uznawa; to zaprawdę niepo | tey 
ipolitą pokorę pokąznie, y ftyfznie ofobliwe wzniesa podziwienie. | Tai 
< 2. Ten ftopień pokory. w Przenaś: Pannie był barzo wyśmie | DY 
nity, y dofkonały, ktora wiedząc, iż ieft wybrana za Matkę Bożąj | bre 
z niezbrodzoney pokory nazywa fię Służebnicą: Oro Służebnia4b T 
Patjka. A iako S, Bernard mowi: Obieyaia ią za Matkę Boża,domm| PO 
fig zowie Służepnica! Y gdy ią powinna Elżbieta wychwalała, Bh- | . W! 
gofławionaś ty miedzy niewiaflami, nic fobie z tak wyfokiey chwały nie | 
przywłafzczyła: ale wfzytkę chwałę oddała P. BOGU, zachowu i 
iąc fię w głębokiey pokorze. Wiebi Dufzo moia Pana, y rozradowal 
fig Duch moy w BOGY Zbawicielu moim, albowiem meyyzat na pokmg |. R 
Służebnice fmoiey. Taka pokora Niebiefka ieft, y Swięći w Niebik | A 
taką maig. SRC RA SB 

3. I to to ieft, za świadectwem $S, Grzegorza, co S. Tan wyra | ; 
We dwudźieftu czterech ftarcach, ktorzy przed Thronem Pa | 

: ukg: 
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tetis | uklękali, y Korony z głow fwoich zdeymuiąc, fkładali ie przed Apoe: 4 
neu; nogami Pańfkiemi. „fibowiem, mowi, Korony z glow zdięte rzucać 

ale | przed T'bronem Bożym, nic in(zego nie icff, tylko fmotch utarczek wygra- 

dzą, | ne mie fobie frzyznawać, ale ich prawcy BOGYV: aby na niego obracała fię 

dos | chwała, ktory dał sity do zmyciężenia, y mfzytka cześć z zwycięjłwą ie- 

biy | mwbyla oddana, mowiąc: Godžien ieftes P. BOZE najz brać chwałę; y 

dym | bonor; y moc, y abyśmy Korony nafze z glow nafzych zdarte przed twoy 

afie. Tiron rzucali, bo twoie wjzytko ief, ty w[zytkie rzeczy fiworzyłes, y z 

ego, | woli tmoicy były y uczynione fa: y iesli co dobrego mamy; z woli twoiey mas 

ego | my. Trzeći tedy pokory ftopień ieft z wżiętych darow od Pana 

dro. | BOGA nie wynosić fig, ani ie fobie przypifować: ale wfzytko Pa- 

 to| du BOGU, iako wfzytkiego Dawcy oddawać, y iemu wfzytko 

mię | przyznawać. 

ŻW; 4. Ale rzecze kto: Teżeli na tym zawifła pokora, każdy ią ma. 

snie | Bo ktoż tak głupi, aby niewiedźiał, iż każde dobro od P, BOGA 

ono- |  złtępuie, z nas zaś famych nie mamy nie, tylko grzechy y mizeryc? 

zach |, Kto ieft taki nieuk, ktoryby nie rzekł; gdyby mi P, BOG ręki fwo- 

po-| tey umknął, iżbym był gorfzym nad wfzytkie ludzie? Zguba. żmoia 

enie, | Tzraclu mowił Ozeafz Prorok, d tylko me mnie pomoc tmoia. Z, tro- Ofa 13. 
mie- | Ny nafzey okrom grzechow y zguby nic nie mamy; kazde zą$ do» 

ożąj | bro, tafka, fawor, z hoyney ręki Bożey ma fig na nas wylewać, 

ico Tego Wiara Katolicka uczy, Przeto wlzyfcy rozumiemy że mamy 

ona | Pokorę:bo wfzyfcy tey prawdzie Pifma S, wierzemy, S. lakub bo- Iacobi x: 
Bh: | . wiem w Luiśćie fwoim pifże: Każdy datek naylebfzy, y każdy dar do- 

ynie | Rona? z myfokośći ief zficpuiacy od Oyca światłości, W S. Paweł: Co. Gor:4. 
wie |. "maj, czegobys nie wzial? Nie zebysmy zdolnemi byli, myślić cozi mąś, ido 3: Gor: 3. 
mał | Roby z mass ale dola nafza z BOGA ief. P. BOG ief ktory prawnie t 

korg | 80) chcenie y wypelnienie meding dobrey wolis [ak dalece; iż ani ¢zy- 

ebi | 6 ani żądać, ani myślić; ani począć, ani kończyć, nie dobrego y 

| zbawiennego bez BOGA nie możemy, od ktorego cokolwiek mo» 

raġa | MY} pochodźi, I żadne podobieńftwo lepiey nam tego obiaśnić ` 

kig | "8 ogło lako ktore im Zbawaćiel w Ewanielii przełożył: Čhce< 


a h 


U 


Toan: 13. Gie, prawi, widzieć, tak mało bczemnie możecie? Tako Jatoroś! nie 


może dawać owocu z siebie, iesli m macicy mie będzie zojiawała; tak ywy 
desli me mnie nie będziecie, lam winna Macica, wy iefłescie latorośle; kto 
we mnie zofłalesy ia-w mms ten przynosi wiciki owoc; bo bezemnie nic czy- 
nić nie możecie, Co ieft żyznieytzego nad latorośl w maćicy zoftaig- 
cą? a co nad nię niepożytecznieyfzega, gdy od maćice odcięta be- 


Ezech: 1, dZie? co po niey? Pyta P. BOG Ezechiela: Synu człowieczy m fę | 


fianie ż drzewem winnym? czy urobia co z niego? albo ufrugaią z niego | 
kotek, ma ktorymby zawiesić mozono? Obcinki bowiem winnego drze: 
wananic fię nie zgodzą, tylko naogień. Taky my,ieżeli w Chry- 


Toan: 15. fłusie ktory iet Maóicą nie będźiemy, Iezel kto mwemnie nie będzie | 


i, Gor: 16. ftoł: z tajki Bożey ieftem £ym, czym icem, Wfzy!cy tedy na tey prawe 


1. Cor; z, Wi Apoftoż; y fami nieco pracuiemy, y z P, BOGIEM nafżę pie | 


3% 


mie(zkał, będźie wyrzucony tako latorośl, y wfchnie, y zbiorą iasy do ognia | 
wrzuca, y zgore.: Nic imfzego nie ieftesmy, tylko ftrawą ognia: a 1e 
sli co ićfteśmy, z łafki Bożey iefteśmy, iako ò fobie swiadczy Apo; | 


dźie ufundowani iefteśmy; iż wfzelkie dobro nafze od P. BOGA | 
zftępuie; y że z nas famych nic nie mamy, tylko grzech, y że ża: 
dnego dobra nam przyznawać fie możemy, ale wfzytkie P. BO- 
GU, ktoremu wfzelka cześć y chwała powinna ieft. 1 nie widzi fię 
trudna człowiekowi wiernemu, aby wierzył iż ten ieft naydofko* 
nalfzy ftopień pokory; ponieważ to icit zbyt iawna prawda. 

5. "Pak fię zda na pierwfzym weyrzeniu y widzi fię to łacna po- 
wierzchu fię tylko przypatruiąc: ale płębiey wewnątrz wglądaiąc | 
ma wielką trudność. Naucza Caflianus; iż poczynaiącym zda lię to | 
barzo łacna nic fobie nie przyznawać, y nie ufać {woiey mądrości; | 
ale wfzytkoP. BOGU przypifować. Ale w rzeczy ieft rzecz bat- 
zo trudna, Ponieważ bowiem y my z nafzey ftrony nieco fię do ki: 
Żżdey fprawy przykładamy, Bożemi bowiem pomo: nikami ieftcstny, MO: | 


cą łączemy: dla tego taiemnie, y ledwie co poftrzegaiąc nam fe | 
mym ufamy; y z iakieysi fekretney prezumpcyi y pychy pomyśli: 


my, żę tego moia pilność, moy przemyfł dokazal; y natychmiak | 


| 


z fpraw 


) my. 


x kto 
2 


taig- 


tę- 


co fe | 


niego | 


YZE 


kry- 


FAZIE 


gnia 


ale: | 
\ pos | 


raw- 
IGA 
€ Zd 
BO- 
zi fię 
fko- 


„po. 
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z fpraw nafzych tak fię nadymamy, y wynośiemy,iąkobyśmy wfzyt- 
ko nafzymi siłami uczynili. Y nie icft to rzecz tak łacna, iako pro» 
ftacy rozumieią. Dosć na tym, że Qycowie SS. ten naywyżfzy y 
naydofkonal lzy pokory ftopień naznaczaią; y nauczaią, iż to ieit 
ludzi wielkich y dofkonałych pokora: abyśmy wiedzieli, iż ma wię- 


eg trudnosci, niż proftacy mniemaią, Albowiem mieć od P. BO- 


GA wielkie y ofobliwe dary, czynić rzeczy dziwne, 4 to wfzytko 
umieć famemu P. BOGU przyznawać, a fobie ztąd nic nie urywać; 
ani fię z tego wynosić, wyfoka ieft dofkonałość. Być od wfzytkich 
miany m, ćzczonym za świętego; a w tym nie uczuć Żądney prożno- 
ści, ani ukochania, tak właśnie, iakoby go ani miano; ani czczono 
za świętego; barzo to rzadka, y do czego barzo rzadki przyfzedł 
nie bez ofobliwey cnoty, 

6. Dla czego 8. Chryzoftom wielki takich rzeczy fzącowniksbyć 
w wielkiey ceci wludzi, 4 ztąd nie do ferca nie przypuśćić ieft to 
właśnie, prawi; iakO obcować z urodźiwemi niewiałtami, a na ża- 
dng oka nieczyłtego nie obroćić. Bo to ieft barzo trudna y niebe- 
śpieczna, y wiełkiey cnoty potrzebuąca. Chodźić po mieyfcach x, 
wyfokich, a nie uczuć zawrotu głowy, nie ieft to każdego mozgu, -` 
ale barzo mocnego» iaki fig w rzadkich nayduie. Pewna, że go An- 
tołowie w Niebie nie mieli, ani Lucifer, ani iego naśladowcy. Bo 
z (woiey wynioftośći [padli aż do piekła. 

7. IŻ ten bowiem Anielfki był grzech, wielu ieft rozumienie. Al- 
bowiem gdy ich P. BOG dziwnie pięknych y we wfzytkim dofko- 
nałych ftworzył, y barzo wiele darow tak przyrodzonych, iako y 
nadprzyrodzonych, na nich wylał, w prawdzie, ktorą iet BOG, wie 
fanglisy darow fwoich nie przyznali P, BOGU, alefobie, Nie że- 

y rozumieli, iż to wfzytko maig od siebie ( wiedzieli bowiem, ‘Ze 
wlzytko od BOGA pochodzi, y że fą od niego, y iego ftworze- 
mem jale iako Ezechiel 6 Krolu Tyru powiedział. Podnio fig fer- Ezech; 28, 


| C twoie w ozdobie twoicy, zgubili mądrość twoię w ozdłobie tmoiey; z, 


piękności y darow Bożych nadęli fię; y tak fig w nich zakochali, ia- 
Kkż koby 


Pf: 36. 


Luc: 10, 
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koby ich włafne były: nie przyznawali ich. P. BOGU, ani muz 
mie oddali chwały, ale z nich tak fię chełpili, iakoby mieli od siebie, 
I lubo im rozum pokazował, że za nie P. BOGU dźiękować po- 
trzeba, iednak na woli wizytkę chwałę na śię obracali. 

8. Zkąd znać iż ten ftopeń pokory nie tak ieft łacny; tako „ię 
oczom widzi; ponieważ y łamym Aniołom tak był trudny, iż z wy: 
fokośći, na ktorey byli pofadzeni, (padli, iż fię na niey trzymać nie 
umielie Ieżeli tedy y Aniołowie tak moen go mo. gu nie mieli, aby 
potakiey wyfokośći chodzić mogli: ale zawrot głowy uczuliy {pasc 
fzpetnie musieli: daleko barźiey nam lękać fi potrzeba, abyśmy wy» 


niesieni głowy fobie nie powaryowali. Albowiem weaług Proto- | 
ka tak nędznemi ielteśmy; iż nakfztałt dymu fię podnoSiemy, y ni- | 


fzczeiemy, y znikamy. Nażychmiajł gdy będa uczczchi y m, niesieni, tm 
Jiaiaciako dym znikną. Tako bowiem dym,im wyżey wfłępuie; tym 
barziey fię rózfypuie; y nifzczeiej tak nędzny człowiek, ım w wię: 
kfze honory poftępuie, tym barżiey y daley w prożność zachodzi, 

9. Słufznie zatym Zbawiciel w tym nas upomniał, Gdy bowiem 
siedmdzicóiąt y dway Uczniowie z fwoiey Mifyi y ogłafzania E- 


wanielii powroćiwfzy, iakoby coś wielkiego uczynili, chełpili fie: | - 


Panie cudowne rzeczy czynilismy; nawet czarci nam fæ pofiujebi w 
Imię tmoie, P. 1EZUS. ftowami przyoftrzeyfzemi ich ttrotował 
mowiąc: Widziałem [zatana iako błyjkawicę z Nieba (padziącego. lako- 
by rzekł: Strzeżcie ię prożnego ukochania y upodobania; gdyż dla 
niego Lucif:r wypadł z mieyfca wego. Abowiem zakochawiży lig 
w tak wyfokim itanie y wielkich talentach, nie oddał chwały P, 
BOGU, ale ią (obie przy włafzczył, y zginął, Boy ciefż tig, aby fig 
y Wam co podobnego nie trafiło. Nie macie fię z tego wy nosic, że 


w Imię moie cudowne fprawy dźiałacie. Słu haymy; że y nam toż | 


P. Chryftus mowi, Ey nie wymoście fig, że m bliżnich. miciki psżykk 
czynicie, ý że wielu nawracacie! Strzeżcie fię, aby okrzyki ludzkie, chivas 
26, yopinią ferc wajzych nie techtała: ftrzeżcie fię,abyscie fig z żadliey rate 
62) Mic uadymali, Bo ta była przyczyna Lmiferowego wpadka, ) A 9 Ki 
MECI R EIH AEV MIY, pio 


LL - 


<= 
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Anioła w czóyta brzemieniło. I złąd poznać, mowi S: Auguftyn, iak 
wielkie złe icf pycha, ktora z Autołow czyni: czarty: a idk wielkie dobró 
pokora; ktora ludzie rowna z Aniołami, ; 


ROZDZIAŁ. XXXI. 


Pokazuie fig na czym należy trzeci ftopień pokory. 

1. Ponieważeśmy iefzcze nie wywiedli, na czym zawifł trzećł 
ftopień pokory; teraz to fzerzey wywiedźiemy, abyśmy fię w nim 
ćwiczyć mogli. Nauczaią tedy SS. Oycowie;iż na tym należy: aby- 
śmy złoto darow y dobrodźieyitw Bożych odbłota nikczemności 
nalzcy umieli rozeznawać y każdemu to oddawali, co iemu należy; 
P. BOGU, co należy P. BOGU; a nam co nam włafnego iett; y 
to weaług fłufznośći. Dia czego nie na tym funduie, fię pokora, 
abyśmy iakoby z przypatrowania fię wiedzieli, że z nas nic nie ma- 
mý, nic nie możemy» nić nie ietteśmys ale wfzytkie aobra zftępuiją 
od P. BOGA;iż onieft fam, ktory w nas fprawuie chcenie, y po- 
czynanię, y wyrwanie, wedlug (ako mowi Apofteł) dobrey moli 


„ fmoiey Bo to tacno iakoby przypatruiąc fię wiedziec: gdyż y Wia- 
| ra tego uczy, y każdy Chrześćiamn temu wierzy. Ale na tyn.;aby= 


śmy famym. czynieniem y wykonaniem to wiedżieli, y w tym tie 
ćwiczy li: y żeby w nas ta rzecz tak pewna była, iakobyśmy na nię 
patrzali y rękoma fię iey dotykali. 

2. Co według S. Ambrożego ieft ofobliwy dar y lafka Bofka. 
Na czego dowod przytacza mieylte A poftoła: My zas nie ducha te- 
g0 swiata, wżięlismy; ale ducha, ktory z BOGA ief; abyśmy wiedzielis 
tak wiele mam BOG dał, Wiedżieć tedy, y znać dobrodzieyftwa Bos 
kie, z ego dobrotliwey y miłośierney ręki zftępuiące; ieft ofobli- 
wy dar iego y łafka, ktorą y Mędrzec naywyfzłzą nazywa mądro- 
ścią» mowiąc: I iakomi wieaźiałyóż ina.zcy nic mogę być wjłrzemięźli- 
aymat BOG da: yto famo była mądrość, wiedźieć, czyy tobył dar, A 
lako infży text czyta: 4 to była naymięk(za madrosc. lakoby rzekł: 

amą tzęczą znać, iż witrzemiężliwość nie ieit taka rzecz, ktoreye 

bysmy 


Sap: 8, 


Co BOGU, 
to BOGU: 
co mam, to 
nam. BOa 
GU cześć, 
nam ponis 
ženie, 


Philip; 2% 
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byśmy nafzemi silami doftapić mogli, y że temu żadne ftaranie y 


praca wyftarczyć nie może; ale ią fam P. BOG daie, y lego darem | 
ieft, naywiękfza mądrość ieft, Na tym tedy, co Apoftoł ofobliwą 


łafką Bożą nazywa, a Mędrzec naywyfz(zą mądrością, ten ftopień 
pokory zawifł. Co mafay mowi tenże A poftoł, czegobys nie mójąłe 


A ieśli wziąłeś, czemu fig chetpifzs iakobys nie mźiąłł Cokolwiek m. | 


my, cudze ieft, y od kogo infzego przyfzło do nas, od nas famych | 


Mic nię mamy; y przeto z tego; iakQ z nafzego włafnego chełpie fję 
nię możemy. i 


3. Fa była SS, pokora: ktorzy wiełkiemi darami Bożemi prawie | 
ofypani, y na fam wierzch dofkonałośći od BOGA wynieśionemi | 
będąc, maiąc przytym u ludzi wielką fławę y powagętiednak ò fo. | 


bie tak podło trzymali, iakoby żadnych darow od P. BOGA nie | 


mieli, Zaden do ich ferca prożnośći profzek ze wfzytkiey czći y 


fławy ludzkiey nie przylgnął. Bo umieli rozeznawać włafne od | 
cudzego: Zaczym wfytkie dary, honory, chwały, uznawali iako | 
rzecz cudzą,y od P, BOGA daną: y ktora mu ztąd cześć y chwała | 
należąła; cale mu oddawali: trzymając fię w wgardźie famych śle: | 


bie, y uważając, iż z siebie nic dobrego nie mieli, y mieć nie mogli, 


Ztąd naftępowało, iż choć ich wfzytek świat wielbił, naymniey fig | 


z tego nie nadymali, ant O fobie coś rozumieli: uwążaiąc; że to nie 
© nich mowią, nie ich wielbi; ale kogo infzego, ktoremu to wła 
snie należy; to iet BOGA. Dia czego w nim famym (woię awg 
fwoie wefele y ućjechy zakładali. 

4. Nie bez przyczyny tedy tę pokorę nazywaią pokorą wielkich 
y dofkonałych ludzi. Naprzod że nie może być bez cnot y darów 
Bożych wielkich, Bo tę fame każdego wielkim czynią. Powtore 
iżtoieft włafna wyfokiey dofkonałośći; być w oczach Bożych wielk 


kim, w cnotach dofkonałym, być we czci u BOGA y u ludzi; je | 
dnak w oczach fwoich być wzgardzonym y niczym. I toieft, cze: | 


mu lię S. Ambroży y S. Barnard w Apoftołach wydźiwić nie mo- 


gą: iż maiąc świątdbliwość y dary Boże barzo obfite, y za E 
; 024 


= 
a 
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Bożą tak dźiwne rzeczy czynili, y umarłych wfkrzefzali; y miano 
jch za ludzie nad ludzie, za ludzie Bofkie: iednak fami ô fobie po- 
dlo rozumieli, właśnie jakoby to nie oni czynili, ale kto infzy, y 
nie im, ale tamtemu wfzytka cześć należała. Nie miclka to mowi 
S. Bernard; być pckornym, gdy kim gardza,w podłym fłanie, bo ten mu» 
si się czuć do podłośći fwoiey: ale micika y rzadka cnota y naywyfze 
fzcy dowod acfkonałośći, pokora uczczona: to ieft, być u wfzyt- 
kich w pofzanowaniu; mianym być za świętego: iednak fobą gar- 
dzić, uznawać się za naypodleyfzego; y nic w fobie nie widźieć; 
tylko iednę nikczemność. 


5. W takich(przydaie tenże S. Bernard )według przeftrogi Zbar 


wiciela> smiatłcść ich smtcci przed ludźmi: aby wielbi nie siebie, ale Matth: 3. 


Ojca (wego ktoty w Niebie if. 1 Gi fa naślacowcami Pawła Apofto- 
tay mężow Apoftolfkich, ktorzy nie siebie, ale Chryftufa ogłafzali. 
Nakoniec ći fą fugami wiernymi y dobrymi, ktorzy nie fzukaią śie- 
bie,2 Żadney rzeczy fię nie wynofzą, nic fobie nie przy włafzczają: 
le wfzytko obraczią na P. BOGA; iemu fimemu oddaiąc wfzytkę 


chwałę. Dla tego też cd niego uttyfzą: fl, /z fugo dobry y wierny; żeś Matth: 23 


nad małym był wierny, nad miele cię przełożę» 
ROZDZIAŁ XXXIL 
5 "Po, co fię rzekło fzerzey fię rozwodźu 
1._Powiedziało lię, iż trzeci ftopień pokory ten ieft: aby kto od 
P. BOGA wielkiemi chotami y darami ozdobiony, u ludźi batzo 
wzięty y wlzytkim miły, z tego fię nie wynosił, nic fobie nie przy- 
Zawał; ale wfzytko na P. BOGA obracał, trzymaiąc fię wiwo» 


* ley podłośći y dakoby nic nie miał y nic nie czynił. Jednak ztąd 


nechcem y wnośić, że fami nie nie czyniemy, y do dobrych fię ú- 


| Szynków, ktore dźiałamy, nie przykładamy, Boby to był wielki 


y głupi błąd. Pewna to bowiem; iż y nafza wolna wola wefpoł z 

P. BOGIEM przcuies-y na wfzytko zezwala, Dla tego robi, y 

cokolwiek chce y robi; z włafney y wolney woli chce y robi; tak 
alès 
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dalece, że w Tey reku iek y nie robić, i 

z, I owfzem to famo ten ftopień pokory trudnym czyni. Albo. 
wiem z iedney ftrony powinniśmy wfzelkiego ftarania y śrzodkow 
zażywać, abysmy cnoty doftąpić mogli, y pokufy przećiwne prze: 
łamywać,iakobyśmy bez tego naymnieyfzey rzeczy dokazać nie 


mogli. Z drugiey zas ftrony używizy tego wfzytkiego, w tym | 


wfzytkim naymniey ufać nie mamy, iakobysmy nic nie uczynili, ale 


bznawaiąc nas za fługi niepożyteczne, wfzytkę nadżieię w famyn 

Luc: y. P. BOGU pokladali, iako nas uczy Zbawiciel: Gay uczynicie w/zyt. 
10; 
eznemi ieftesmy; cośmy czynić powinni byli, tosmy czynili, To zas żeby 

fię italo; potrzeba cnoty nie takteykolwiek, ale wielkiey, I zapraw- 

dę, ieśli Kaffyanowi wierzemy; ktokolwiek dofkonale uzna, iż ielt 

fluga niepożytecznym; y że wfzytkie śrzodki, ktorych do poftęp. 


ka duchownego; y każdego: dobra używa; fą prożne, ale z dobro: | 
tliwey łafki Bożey powinne pochodzić; ten fig, cokolwiek uczyni, | 


nie będźie wynosił. Bo pozna że tego nie za fwoią pilnością, ale 
z, Cor: 4, za tafka Bożą doftąpił iako mowi Apoftoł: á coż mafzy czegoby: 
7s nie wziął, 


3, Przęto S. Auguftyn dobrze naucza, że bez łafki Bożey ieke | 
śmy iako ciało bez dufze. Bo jako lało bez dufze nie może ię ru | 


fzać, ani fobą kierować: tak y my bez łatki Bożey fpraw zbawien= 


nych, ktoreby wyfługi u P. BOGA godne były, czynić nie może: | 
my. Przeto iakoby to ciało było barzo pupie, ktoreby żywot, wfzek | 


Wfzytko Kie porufzenie, fprawowaniey nie dufzy, ktora je'ożywia; nim obra- 
od BOGA. ca, wfzytko czyni; ale fobie przyznawało: tak y dulza slepa ief 
ktora dobre fwoie uczynki fobie, nie BOGU, od ktorego duch ży: 


wota, to ieft łafka, aby takie fprawy mogł czynić, zftępuie, przyp“ | . 


ko, (m/zytko, nie cokolwiek)co wam rofkazam, momcie: fługami niepożyte: | 


+ fjie. A ma infzym mieyfeu mowi: Iako oko udzkie acz nayzdrowfu | 


a feżeji światłością mie będzie ofmjecone nie może widźieć, tak człomiek b 
nayprawiedlm/zy, ieželi wiebiefka światłoścta nie będzie obiasnion db 
BG 186, boze ży wie może, 1 dobrze Plźlmifta: jeżeji Pan gie spłóiebnogoi 
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fa, daremnie cznie, ktory go firzeże. I wykrzyka tu S. Auguftyn: O 
gdyby się poznali wfzyfey ludzie, y ktorzy fię chełpią w Panu się chełpili! 
O gdyby nam P. BOG dał tę światłość, ktoraby rozpędziw(zy wfzelkie 
Giemnośći iaśnie nam pokazała, iż w każdey rzeczy ftworzoney nie 
maíz. żadnego dobra, żadney mocy, ktoreyby Pan BOG nie dał, 
y nie on zachowywał. 

4. Na tym tedy trzeci ftopień pokory należy. Aleftowa nafze 
nie fą doftateczne, y fą nie rowne,aby iey głębokości dosiąc y zgrun- 
tówać mogły, iakożkolwiek, lub tak yowak fię silą. Bo nie tylko 
famo w niey ćwiczenie fię, ale y O niey rozmyślanie ieft barzo tru- 
dne. Albowiem to ieft owo wynifzczenie siebie famego, od Oycow 
Duchownych tak barzo wychwałone y pilno zalecone. left owo 
pokorne famego siebie potłumienie; z ktorego każdy fądzi fię być 
niegodnym, y do wfzytkiego niepożytecznym: na czym S. Bene- 
dykt, y inni Qycowie SS, naywiękfzą pokory dofkonałość zafadza- 
ią. I to ieft owo fobie niedowierzanie, ale we wfzytkim ufanie-w 
P. BOGU, ktore Pifmo S. tak częfto zaleca. To ieft nakoniec 
owo wzgardzenie siebie famego, ktore nam albo drudzy wbiiaią do 
głowy, albo my drugim, I day BOZE, abysmy ią w ferce tak głę- 
boko wraźili,tak rzeczą famą przeniknęli y zrozumieli, iakobysmy 
Oczema na to patrzyli, y rękoma fię tego dotykali: 1ż z nafzey ftro- 
ny nic nie możemy,y nic nie mamy, tylko grzech y zgubę:a cokol- 
wiek dobrego mamy, albo czyniemys nic to» nie z nas mamy, ale od 


. | BOGA, ktoremu za to wfzelka chwała ief powinna, 


— 5e A ieśli tego ftopnia dofkonałośći iefzcze nie poymuiefz, nie 
trzeba fię dźywować, Bo to ieft wyfoka barzo Theologia: zaczym 
nie dźiw że nie lezie do głowy. Mądrze ieden Doktor powiedział: 


iż w każdey nauce y rzemieśle polpolite y generalne reguły każdy 


Poymuie, y rozumie; alẹ taiemnieyfze y fubtelnieyfze nie każdemu 
fig gryść dadzą, ale tylko dowćipnieyfżym y poiętnicyfzym. Tak 
tez.powizechne y zwyczayne cnot reguły każdy baczy; ale ich fe- 
kręta, taiemnice, fubtelnośći, żaden nie widzi, chyba w nich > 

LI nale 


Eph: 2.3. 


mi guiewm urodzeni w grzechu; nieprzyiaćiele Bożi, ktory z iedy: | 


4 | 
nale wyéwiczony. I w tym rozumieniu rzekł Laurentius Tufinia | 
nus, iz żaden nie rozumie co iefi pokora, tylko tem, ktoremu P. BOG gą | 
pokorę, | 

6. Ztąd y to pochodźi, że SS, na głębokiey pokorze ufundowa. | 
ni, tak częfto wzgardzennie ô fobi: rozumieli, y mawiali;iż my po- | 
dóbney pokory nie maiący tego nie poymuiemy; y rozumiemy,iż | 
to była zbytnia y nad prawdę uniżoność. Iako gdy fię naywiękfzy: 
mi całego świata grzefznikami nazywali, y tym podobnemi. A my 
że tego ani mowić, ani trzymać ô fobie ani rozumieć nie możemy, | 
ieft przyczyna, że tak głębokiey iako oni pokory nie mamy; y prze- 
to taiemnic; y (ekretnych tey cnoty fubtelnośći nie umiemy. Ty 
ftaray fig, abys był pokornym, y abyś w tey nauce codzień poftę- 
pował; a w ten czas zrożumiefz, iako kto takie rzeczy © fobie 
prawdziwie mowić może. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 


"Trzeci ftopień pokory dofkonałey fię wywodzizy dla czego prawe 
dźiwie pokorny za naymnieyfzego ze wfzytkich fię uznawa. 

r. Ażebyśmy ten trzeći pokory ftopień lepiey zrozumieli, nie | 
wadźi rzecz od początku zacząć. lako w Roz: 6, pokazałem, iz | 
wfzytko iefteftwo nafze przyrodzone, wfzytkie {prawy przyto- 
dzone od P. BOGA mamy. Boniż ftworzeni ieftesmy, bylismy ni- 
czym; y nie mielismy żadnych sif do widzenia, ftyfzenia, (makowe | 
nia, rozumienia, y chcenia: ale P. BOG tworząc nas wefpoł te sily 
y zmyfły nam dał: a zatym, iako iftność, iefefiwo nafze,y wizyt 
ko iemu przyznawać mamy; tak y daleko barziey O iefteftwie nad- 
e areari y fprawach talki mowić mamy, iako O wfzytkichs 

tore fą nie rownie więkfze y wyfzfze. Nadprzyrodzonego tedy | 
iefteftwa nie mamy od nas,alę od P. BOGA, boieft fzczegulnie da- | 
temy iefteftwem łafki,zkąd y imię wzięło: iż do iefteftwa przyt® y 
dzonego darmo przydane ieft, Bylismy bowiem z przyrodzenia Mr 


onej, | 
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ney lalki fwotey z tych Ciemności mas powołał do dzimney smiatłośći 
Jmoiey, iako mowi Apoftoł, y z nieprzyiacioł przyiaćiołmi, Z nie- 
wolnikow fynatni, y z niewartow, miłemi fobie nas uczynił. 

2, Przyczyną zaś tak wielkiego dobrodzieyftwa nie były żadne 


3, Petri se 


nafze zafługi, ktoreby poprzedzały, ani refpekt na przyłzłe zafłu- ` 


gi nafze: ale fzczegulna iego dobroć y miłośsierdźie, y zafiugi IE- 
ZUSĄ Chryftufa Pośrzednika nafzego;iako mowi S, Paweł: Vra- 
wiedliwieni darmo przez łajkę icgo, przez odkupienie, ktore ief m Chryfiu- 
fie IEZYSIĘ. lakośmy tedy przez nas z niczego, czym przedtym 
byliśmy do ieftetwa przyrodzonego, w ktorym teraz iefteśmy, 
nie mogli wynisć, ani praw żywota odprawować; ani widzieć; ani 
ftyfzeć, ani czuć: ale te dobra, iako darmo y łafkawie dane, famego 
4 P. BOGA; z ktorych nam naymniey, y ńaymnieyfzey chwały 
przywłafzczać nie możemy; tak y siłami nafzemi z ćiemnośći prze- 
chowych, w ktorych leżelismy, dobyć fig nie moglismy, gdyby nas 
z nich P. BOG zniefkończoney dobroci y miłosierdzia {wego nie 
wyprowaażił, y żadney fprawy żywota wiecznego godney Uczy: 
nić, gdyby nas łafką fwoią nie uprzedził, Sprawy bowiem nie ztąd 
cenę fwa biorą że nafze f alę że z łafki Bożey pochodzą: iako mo- 
neta nie z Siebie, ale z napifu na fobie wyrażonego ma wfzytkę ce- 
nę; Dla czego żadney fobie chwały przyznawać nie możemy: ale 
wizytkę oddawać mamy P. BOGU, ktorego darem fa tak przyro- 
dzonym, iakó y nadprzyrodzonym» zawfze maiąc na pamięći owe 
ftowa Apoftolfkie: Z łafki Bożcy ieftem tymyczym ieftem. > 

3. A'iskośmy tam mowili, iż P. BOG ńie tylko nas z niczego 
wyprowadził, y dał nam iefteftwo: ale ftworzywfzy nas, toż iefte- 
ftwo w nas zachowuie; aby fię w fwoie nic, z ktorego wyfzło nie 


I. Gor: 15% 


wrącało; toż fię dżicie y w fprawach nadprzyrodzonych. Abowiem' 


me dofyć było P. BOGU że nas z ciemnosći grzechowych, w kto» 
tych pogrążeni bylismy wyćiągnąwfzy, powołał do dziwney łafki 
fwojey światłość!: ale wfzechmocną ręką fwoią zawfze nas w niey 
trzyma y upądać nam mie dopufźcza! tak dalece; że gdyby ręki wo» 
Ldż o ley 
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wizytkim na zgubę nafzę pokufom, y ręce czartu rozwiązał, aby. 
śmy w ćięlzfze niż przedtym grzechy upadali. Przeto nie darmo 
Pf: 15, 8. mowił Pfalmifta; Albowiem ftoi na prawicy motey abym nie był pory 
fzony. lakoby rzekł: Ty Panie zawfze przy boku moim ttoik 
trzymaiąc mię, abym nie upadł. Twoja to fprawa żem z grzechu 
powftał, y to twoia, żem fię znowu do niego nie wrodił. Zem f 
z grzechu mego raz porwał, ftało fię to dla tego, żeś mi rękę pos 


dał: y że teraz ftoię, tobiem przyznawać powinien; bo abym fi nie | 


iey na moment umknął, y nie ftrzegł nas; tym famym dałby moc. 


obalał, ty mię dźwigafź. Tako tedy dofyć tego do wynifzczenia na. | 


fzego, żeśmy byli niczym, y bylibyśmy zawfze, gdyby nas P. BOG | 
nie zatrzymywał: tak dofyć na tym; abyśmy nas za grzefznikow y | 
wielkich zbrodniow uznawali, że (ile z nas left) ieftesmy grzefźnie | 
kami, y byliśmy, y iefzczebyśmy być mogli, gdyby nas ufławicznie | 


wfzechmocna ręka Bofka nie zatrzymywała. 


; ; , SZ 
4». Utwierdza to famo zdaniem fwoim Albertus Magnus: Milna | 
żacy pokorę, momi, powinien korzen. pokory w fercu ugruntować: to ih | 


włafną ułomnosć poznawać; aby nie tylko widźiał podłość fwoię, ale, iaka 
coraz podleyfzym fiac fię może y owfzem iakby dźis podłym zojłał, gdyby 
go P. BOG gwałtem od grzechow nie oderwał, y pokus przed nim nie w 
brzatnał, okazyi grzechowych nie poznośił, y w pokufach mocno 
nie trzymał. O w iak wielkiebym zabrnął grzechy, gdybyś mię ty 
Panie niefkończenie miłosierny nie obronił. lak wiele do grzechu 
okazyi przedemną umknąłeś, ktoreby mię w grzech pogrążył)» 
gdyż Dawid za ich podaniem tak fzpetnie upadł? Tak wielekroć 
czartu ręce związałeś, aby mię tak nie kuśił, iako zamyślał albo 


mię kufząc, zemnie zwycięftwa nie odnioft, Wielekroć tedy mogł | 


Pf: 117. bym z Prorokiem wołać: Gdyby mię Pan wie wjpomogł, wkrotceby di- 


Jza moia miefzkała w piekle! Ilekroć ieftem uderzony, y z nog ftg; * 
conyabym upadł: Aleś mię Panie ty przyiął, zatrzymał, rękę two: 


ię podftawił, abym żadnego fzwanku nie odnioft. Ieślim zawołał 
Pf g3,  Pożargnęła (ię moga moim, miłojierdźię tmwoie wpomagało mię. Wiele- 
SĘ Eo krocbysmy 


ES 


= Uri 


O 


Sus mieyfce obierac; ale usiądź prawi ną oftaj 
z” Rut 
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kroćbyśmy iuż wiecznie zginęli, gdyby nas P. BOG z niefkoń- 
czoney dobroói y miłosierdzia fwego nie chował Tak tedy ò nas 
trzymać y rozumieć mamy: Bo z nafzey ftrony. tym iefteśmy, to 
mamy; tym bylismy, y terazbyśmy byli; gdyby P. BOG nam 
umknął ręki y ftraży fwoiey. i : R: 
5. To SS. rozpamiętywaiąc, tak fię wftydziki, y tak fię poniżali, 
y fobą-gardziki: iż mało na tym mieli że O fobie podło trzymali, za 
naywiękfzych fię grzefznikow uznawali; ale też czynili fię nay- 
mnieylzymi, y miedzy naywiękfzymi grzefznikami naygrzefzniey- 
fzymi. Niech nam S, F'ranóilzek ftanie za wfzytkich: ktory będąc 
od P. BOGA tak wywyfzfzonym, iż iego towarzyfz pod czas 
modlitwy widział mu mieyfce miedzy Serafinami hagotowane, dzi= 
wnie iafnemi,dtogiemi; y roźlicznemi kleynotami wyftroione; fpy- 
tany od tegoż brata, coby 6 fobie rozumiał rzekł: Rozumiem óż 
nie maja na świecie więk/żego $rzefznika hademnics Toż O fobie ro- 
zumiał Apoftoł, pifząc do I imoteufza: Chryfus 1IEZVS btży(zedł ; Timoti 
na ten czas grzefznych zbawić, miedzy ktorymi ia pieriofzy iefiema Kto- r; 
rym podłości fwoiey wyznaniem taiemnie nas upomina, abyśmy fig 
pięli do tey pokory, przy ktoteybysmy nas za naymiiieyfzych, za 
naypodleyfzych; za oftatnich, a wfzytkich innych za ftatfzych; za 
godnieyfzych, y lepfzych uznawali. Zkąds mowi S. Augóftyn: 
Nie ojzukiwa nas Apoftot, ani uczy pocblebfiwa, gdy do Filipenfom iw- dru* Philip: 2: 
gim rozdziale mowi, w pokorze w[zytkich mzaiem za ftarfżych Vztiama- 
igo. I do Rzymian m rozdziale dwunaftym: czcią wzaiem fię uprzedza- Rom; 12. 
iac,. Albowiem Świędi nie kłamaiąc, ani z zmysloney pokoty; ale 
Ra naywiękizymi grzefznikami fię nazywali, 1ż tak 0fo- 
ie rozumieli, Dla czego y my toż famo bez. fałfzu y ofzukania ò 
nas rozumieć możemy. 
6, Pięknie do tey materyi uważa S. Bernard owe owa Chryftu- 
fowe; gdy zabro(zomy będźie[z, na gody, siądź na ofłatnim mieyfen: y mo= Tué: tą. 
mi: Nie frzednie, ani przed ofłatnim ani miedzy ofłatniemi kóże nam Chry- 
ac, abys ty tylko 
pr S 
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sh 


Matth: 3. 


Duc: To 
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fam ofiatni siedział, y zadnego pokownania ż innemi nie czynił: tak; żę. 
byś fię z żadnym w podłośći nie rownał, ale fię za naywiękfzego zę 
wfzytkich y za nayniegodnieyfzego grzefznika uznawał, 

7. A to czemu? Bo nie mafz wiebesbieczeńfiwa, choć fię nayniżey pija 
ścifzy za naymnieyfzego fię uznafz: ieh zaś bayzo wielkie y firafzne me 
bespieczenftwo, gdy fig choć nad iednego mw fercu twoim podniesiejz. Co tą. 


kim bodobieńfiwem obiasnia: Tako bowiem wćbodząc Przez drzwi nico | 


nie zafzkodźi, gdy fię [cbylifz iako mayniżey, zafzkodźi zat, gdy fig napa 
lec myżey nad drzmi podniesiefz, tak iżbyś fobie głomę rofiracił; tak na dy- 
f2y nie trzeba fig obawiac nayni[zfzego poniżenia: ale bać fie waymniey(ze- 
gov śmiąłego podwyfafzenia y prezumpeyi, Dla czego 0 człowicky! niero- 
wnay ie z więk/zemi, ani z mhiey/zemi, ani z nicki tymi, ani z iednym, 
Bo co wiefzy teśli teh ieden, ktorego majz za naypodlcy(zeg0; y za naynę- 
dznicy(zego, ktorego fig zbyt brzydkim zymotćm brzydźifa, y dla tego mm 
garażijz; nie tylko nad cię(ktory podobno inż trzeźwo .y pramwiedliie;zyy 
tejz, y ty tak ô fobie ro :wmiefz)ale nad w(zytkich wayzłośliw(zych; nay- 
grzefznicy(zych, za praway odmiana reki Byykicy mie będzie lepfzym, á 
podobno inż nie ieft, 

$. Kto więczy P, BOG iako kiedys Iakub położywfzy na krzyż 
ręce; lofow y fuczęśćia nie odmieni; iednego przyimuiąc, drugiee 
80 odrzucaiącz Co wiefż, co w iego fercu od wczoraylzego dnia; 
albo tego momentu P. BOG fprawiłł Łacno bowiem w oczach 
Bożych uczcić ubogiego. Iednego momentu może P. BOG z1- 
wnogrzefźnika y prześladować Kościoła uczynić Apoftołow, ii- 
ko widźiemy w Mateufzu y Pawle. Nakoniec mocen ieft z tych 
kamieni wyprowadźić fynow Abrahamowych: to ieft, z grzefzoie 
kow nad dyament twardfżych uczynić fynow Bożych. Jako fig o 
fzukał ow Faryzeufz, ktory Magdalenę iako grzefznicę tykał: y fa» 
ko mu to Zbawiciel itufznie zganił taiemnie pokazuiąc, iako za mies 
go nierownie lepfzą była;ktorą on za grzefznicę potępiał. Przeto 
S; Benedykt, S. Tomafz, y inni Oycowie SS. ten miedzy dwunae 
fta ftopniow pokory naznaczaią: Rozumieć y wyznawać fs, mige 

zy 
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dzy wfzytkiemi za naypodleyfzego. A. nie dofyć ufty to czynić; 


ale y w ercu tę mieć ô fobie opinią. Nie rozumiey mowi Kem izy- 
ulz, żes co poftapits ieżeli we wfzytkim za naypodley[zego nie będziejz fig 
uznamat. 


> ROZDZIAŁ XXXIV, 
Jako Święći mogą fię prawdźiwie za naypodleyfzych nad wizyte 
kich uznawać y za naywiękfzych całego świata gřzefznikow? 


1. Nie ciekawy, ale pożyteczny dyfzkurs będźież pokazać, iako 
dobrzy y święci ludzie mogą fię za naymnieyfzych miedzy wizyt 
kiemi uznawać, y oraz naywiękizymi mienić fię grzefźnikami. Bo- 
śmy powiedzieli, że do tego wfzytkiemi śiłami zmierzać powinhi- 
śmy, Na tę trudność niektorzy SS, niechcą odpowiadać dofyć rö- 
zumiejąc;Ze w fercu {woim tak mniemaią. Powiada S. Doroteufz, 
12 Opatowi Zozymie pewnego dnia do fwoich ò pokorze mowę 
mającemu; y tó, 0. czym teraz mowiemy, ò fobie jawnie wyznawa- 
iącemu, wykrętarz {nać na ten czas obecny zadał: Tako śmiefz tak 
wielkim grzefznikiem fię nazywać, ponieważ wiefz;iż Boże przy- 
kazania chowafzł Naco on odpowiedział: Wiem to, iż co mg- 
wię, ieft fzczera prawda, y tak ô fobie rozumiem, y więcey mię nie 
pytayćie, Ale 5. Auguftyn, S. Tomafz, y inni, na ten zarzut od- 
powiadaigs acz roznie, :Pierwśi dway rozumieią; iż każdy z nas z 
iedney. ftrony patrząc. na fwoie defekty y grzechy, ktore dobrze 
widźi, z drugiey firony uważając dary, ktore bliźni wźiął od P, 
BOGA, albo iefzcze może wźiąć; może fię znać za człowieka tay- 
ninieyfze go, naypodleyfzego, naygrzefznieyfzego miedzy wfzyt- 
kiemi, Bo ia widzę jawnie moie defekty, a darow bliźniego; ktore 
wziął od P. BOGA; cale nie widzę; A daymy, że ezęfto przefzy, 
ma takie grzechy, ktorych ia nie mam;4 co wiefz» co P. BOG w.ie- 
go fercu fprawuie? W jednym momenćie może on wźi é od E. 
BOGA tak wielki dar y łafkę, za ktorą daleko óię uprzedźi: iako fię 
zdarzyło Faryzeufzowi y lawnogrzęfznikowi, modlącym fię tę 

ośćig> 


Luc: 18, 


Pial: 41, 
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Kościele, z ktorych ò oftatnim świadczy Zbawiciel: Wrocit fẹ ten 


(to ieft iawnogrzefznik, ktorego miano za przedniego grzefznika) |, 


ufprawiedliwiony do domu froego, ow zaś ktory Siebie miał za fprawie. | 
dliwego, ieft odrzuconym. I na tym zdaniu Zbawiciela dofycby 


nam być miało; abyśmy nas nad inne fie przenośili, owfzem anifię |. 


rownać z innemi nie ważyli; ale iak naypodley ô fobie rozumielą, | 
nayniżfze mieyfce, iako nam naybeśpiecznieyfze, w włafnym poni- 
żeniu y pokorze obieralis y w nim zofławali, | 
2. I barzo rzecz ieft łacna mieć famego Siebie za naypodleyfzego 
y naymnieyfzego temu, kto z ferca y prawdziwie ieft pokornym. 
Bo ten uważa cnoty y dary w intych swiecące, w fobie zaś tylko | 


"defekty: a przeto w ichże poznanių y wykorzenieniu zabawia figs 
na cudzych grzechow upatrowanie, żni oka podnieść nie smieige | 


Za dość mniema na Siebie, aby włafne winy godnie opłakiwał, itt- 
nych za dobre y fprawiedliwe, śiebie Zas fzczegulnie za złego y 
grzefznego poczytaiąc. A im kto ieft świętfzym, tym podobny 
rozfądek: łacniey mu przychodźi, Bo iako w innych cnotach cos 
dzien wzeoft bierzestak y w pokorze, w famego siebie poznaniu y 
wzgardzie, Sóisle albowiem z fobą fię łączą, poznanie więkfze do: 
brocj Bofkiey, y poźnanie głębfze włafney nędzy y nikczemnośći 
jako Dawid mowi; Przepasę przepaści przyzywa. Przepaść, mowięy 


; U 


kę dobroci y wielkośći Bofkiey,pokazuie przepaść y głębo* 


ość nafzey nikczemność, y niezliczone profzki niedofkonałosóh « 


Przeto, ieżeli nas famych w iakiey cenie miewamy; ztąd pochodzi: 
że barzo małe poznanie BOGA; y fzczupłe obiaśnienie z Nieba 
odebraliśmy, Iefzcze przez okienka dufzy nafzey promienie Ston | 
ca fprzwiedliwośći nie przeniknęły: zkąd też nie tylko drobnych ! 
profzkow, ( to ieft mnieyfzych niedofkonałośći y Izeyfżych win ) me 
upatruiemy, ale y oczy nafze tak ¢mią fię, albo(1ż prawdziwiey 126| 
kę)ślepieią; że y Giężfzych upadkow widźieć nie możemy. —. 

3. Do tegoż należy, że wielce fię BOGU pokora podoba y 8, 


| wdźięczne przyimuie; gdy kto famym fobą gardźi, A w tym trwa * 


z famej 


Q 

m 
G- 
=> 
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zfamey tey przyczyny częftokroć w ofobliwych fugach. fwoich, 
ktorym wiele darow y łafk oświadcza, tak fwoie dary pokrywać y 
tak fkrydie a nieznacznie zwykł udzielać, że fam odbieraiący łafki; 
tego nie widźi, y cale nic Ó fobie dobrego nie rozumie. lako bo- 
wiem(mowi S. Ieronim)czła oma przybytku ozdoba y piękność Jkurami 


l p morami była przykryta: tak BOG Naywyżlzy y Naydobrotlwizy 


cnot y darow fwoich udatność roźnemi pokus, a czatem niektorych 
ńiedofkonałośći, ktore dopufzcza, zwykł powlekać, aby tym fpo- 
fobem bespieczniey zachowane były, niby perzyna pod popiałem. 
Zkad lan Climacus mowi: Iako diabeł z wielkiey ASA nam 
chórwośći, cnoty y dobre fprawy zawfze nam przed oczy kładzie; 
abyśmy lię w nich prożno ukochali, y w pychę fię podnafzali; tak 


- wzaiemnie P, BOG;że nam iako naylepiey życzy, y więkfzego na- 


fiego dobra pragnie; ofobnego nieiakiego ftugom fwoim światła 
użycza, aby im oswjeceni, błędy y niedofkonałośći włafne poznawa- 
Ji: z drugiey zaś ftrony dary fobie, pozwolone tak taili, y niby zas 
Wićiem -powlekalis iżby ich y fam ten, ktory odbiera, nie czuł, I ta 
iet pofpolita SS. Oycow nauka. S. Bernarda miedzy innemi, kto- 
ty mowi: Bez watpienia na zachowanie pokory w fiugach [moich taka 
Boka zwykła tak porzædzaćs iż im kto mięcey poftapit, tym mniej 0 fwo- 
im pofłępku rozumie. „albowiem chociażby kto do maymy[z/zego.Jłopuia 
ćwiczenia duchownego dofzedł, cos jednak z niedojkonałości pierfzego flo- 


; pnia w mim pozofława, że ledwie u pierw/zego być siebie znajdnie, Te 
| goż na wielu mieyfcach naucza 8. Grzegorz, 


„4. Przeto ftufznie niektorzy mowią, że pokora względem cnot 
infzych iet podobna do ftońca względem gwiazd: iako albowiem 
za Ít: hca weyściem pwiazdy galną, tak gdy fię pokora na dufży zia- 
Wi. inne cnoty nie pokazują fię, tak dalece; że pokorny mniema, iż 
żadney w nim enoty nie mafz. Zgoła(mowi S, Grzegorz)4obr fwo- 
ich nie widzą i, ktorzy wfzytkim przykład godny widzenia daig. Moy- 
zelt po rozmówie z BOGIEM na twarzy roziaśniał, tych iednak 


_ promieni Gm nie. widział, chociaż jnśi widźieli. Niewiedzimł, że Ezodi 342 


Mu twarz 
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twarz iezo rogata była z połeczności mowy Pańjkiey. T ymze fpofobem 


zadney w fobie pokorny choty nie uznawa. Cokolwiek zas widzi 


ma ża grzechy y piedofkonałośći: Owfzem rozumie, że małą tylko | 


część złego w fobie widźi, a daleko więcey ieft wewnątrz, które- 
go nie widźi. Ztąd bez trudności żadney ma Siebie za naypodley» 
fzego, y za wfzytkich innych grzefznych nayniegodnieyfzego, 

5. Aby zaś, cokolwiek mowić potrzeba, było mowiono‘ ponie 


waż wiele y roznych lek drog, przez ktore wybranych fwoich Pan | 


zwykł prowadzić (aczkolwiek nie mało ich tą, ktorąsmy wytłuma- 
czyli, prowadzi ) bywa też, że niektorym dary fwone obiawia, aby 
zanie wdźięcznemi byli: Tak iako Apofłoł tym duchem napełnio- 
ny O fobie zeznawa: My nte nziçlismy dücka z i ego świata, ale Auchi 
który teft z BOG A: abysmy wiedzieli, co nam od BOG A icf daromano 


Poznawała też Bogarodzica Pauna MARYA olobliweowe dary y 


przywileie, ktore z Nieba odebrała. Ztąd w pieniu fwoim wyra 
źnie zezpawa: WMiebi dufzo moia Pana: bo uczymi mi wielkie rzeczy, 
ktory możny teft: Co nie tylko pokory nie narufza albo dofkonałosi, 


ale też wielce onę obiasnia: bo według zdania SS. Oycow ten dat | 


dofkonałym y SS. ieft przyzwoity, 


6. lednak nie mały w tym błąd y niebespieczeńftwo być może, | 
ktorego nam wyfłrzepać fię Oycowie SS. przykazują: bo niektorzy | 


więcey w fobie darow Bofkich być mniemaią, aniżeli w famty rze- 
czy znayduiefię. W ten błąd wpadł ow nędznik. ktoremu w obid- 


wieniu Iana S. rofkazał BOG oznaymić, Momijz: żem icf bogaty ) 


zbogacony, a niczego mie potrzebnię : á niewiefa, iżeń ty nędzny y mizi 


3 ubogi, y slepy; y nagis W tymże błędzie zoitawał Paryzcufz ow E- | 
wanieliczny, ktory BOGU džiękował: że mie był takım iako imi lua , 


. * * . » t f 
dźie mniemaiąc, 12 to miał, czego rzeczą nie miał, a przeto siebie być 


lepfzym zu innych rozumiał, A ta pycha czafem potajemnie, nie 


. 


znacznie w ferca nafze wkrada fig, iż cale oney nieczuiąc, ani wi- 


'dząc znayduiemy fię być pełnemi włafney miłosó Przeciwko te: | 


mu złęmu żadnego ipolobnieyfzego śrzodku nie mafu iako otwats 
i te 


| 
| 
| 
| 


mę w, O 
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* te mieć oczy. zawfze na cudze cnoty, zawarte zaś nawłalne, y w 

ż, | Swiętey żyć boiaźmi, pod ktorey ftrażą bespiecznie dary Bofkię 
| 


| trwal 
ko RAR i 5 sdi 
z. Chocia% zas to tak ieft, ponieważ jednak BOG doiedney dros 


rę» SE ; SEN RARE 
ARCE ieft przywiązany, y fwoie flugi roznie prowadzi; czafem 
g0, (ako mowi Apoftoł)chce ltugom fwoim nie pofpolitą łafkę o+ 


świadczyć: aby wiedzieli, co tm od BOGA ieft darowamo, 1 na ten czas 
an, $ ktorą przełożyłem uwaga zda fię więkfzą mieć trudność, iakim 
mi.  fpofobem SS. y Duchowni mężowie, ktorzy wyfokie dane fobie 
aby od BOGA dary dobrze widzą y rzetelnie poznawaią, mogą praw= 
os qwe nad wfzytkich innych mieć siebie za naypodlcyfzych y nayr 
im więkfzemi grzefznkami nazywać (ię. Przyznawam» że gdy inną 
mo, Stog człowieka BOG prowadzi, gdzie mu darow fwoich nie obią- 
yy | We ele tylko poznanie daie fimych grzechow y niedofkonałośći; 
ya takicy trudnośći nie mafz, ale w onych, ktorym P. BOG fwoie dą- 
rzy, 77 opiawiaż iakby to być mogło? ftufznie rozni uważaią, ktorym ro- 
si, Zumiem dofyć uczyni odpowiedz 8. Francifzka Serahckiego. Gdy f. p.1, 3. e, 
dat | bowiem iego towarzyfe Brat Rufinus usilnie go prosit, iakby praw- 68. Chron; 
dziwie mogł mieć, nazywać, y fądzić siebie za naywiękfzego grze- Min; 
że) fanika? odpowiedział: Wierzam zaijtes gdyby łotrowi albo inmicmu igx 
riy | kiemu zbrodniowi te BOG tajki y dary wyswiadczył, ktore mnie pozwolić 
nee TAC daleko lepjzym y mwažigcenicyjzim Dobrodzielowi fwemw ombybył, 
KA I to też wierzam y boznawam, ŻE gdyby BOG fwoicy ręki umknałs y 
DEM mnie nte dźwigał; w Jzkaradnie;fzebym grzechy upadł, aniżeli inny kta 
"A ypada, A tak byłbym za wfzytkich innych naygor/zym. Przeto( mowi S.) 
jod „MAC tnie [amego mam za may/zkaradniej[zego y naynieważięczniej- 
jap 5S 5 | 5 sg 
$.. Dobra iśćie ta odpowiedź, głęboka pokora y prawdźiwie po» 
„nie arieni godna nauką „to poznanie y uwaga SS, ludzi nagliła, 
aby fię w przepaści ziemi zawierali, pod ftopy wfzytkich fię. ftali, 
te | J Prawdziwie tamych siebie za naywiękfzych w całym świećie grze- 
| "likoyy poczytali, Mieli ći upatrzony korzeń prawdziwey pakos 
e : „5 Mmz ry 


> Ai E AN > PZA ara n 
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fzych nad wfzytkich w całym świecie grzefznikow przemieniliby 
fię, A tak Siebie za takich miewali: Dary zas y lafki od BOGA na 


dane; nie iako włafne dobra, ale iako rzecz cudzą y pożyczaną po- |. 


ry, to ieft wrażone głęboko w ferce y ugruntowane poznanie wła. | 
fney fłabośći: y umieli fłufznie zważać, czym fa z famych siebie y | 
co mieli:y przez to wierzali,że gdyby BOG fwoiey ręki umknął, | 
y uftawicznie onych nie zachowywał; w wierutnych łotrow y gors | 


ważali, I ta uwaga nie była im na przefzkodźie przy podłym ô fo. | 


bie rozumieniu do zachowania w całośći nienatufzoney cnot świę- 


tych, owfzem na znaczney pomocy; bo ztąd mniemali, iż nie tak | 
jako należało w drodze Bofkiey poftępowali. Przeto w ktorąkol: , 


wiek ftronę fpoyrzemy, tak na to, co mamy Z nas famych; iako na 
to, co z Bofkiey hoynośći wżięliśmy; oczewifta y doftateczna bę: 
dzie materya poniżenia nas famych, y pod innych podrzucenia obr 
fite żniwo. 

9. Z tey okazyi uważa S. Grzegorz fłowa owe Dawida, ktore 


on Saulowi wolno z iafkini wychodzącemu, miawfzy go w ręku, 


y wczefną porę do zabicia, rzekł: kogo prześladniefz Kroln I zraelki? 
kogo przesladuiefz? pfa zdechlego przesladuiefzs á pchłę iedng? Mown te- 


= 


dy S. Grzegorz: Pewnie iuż był namafźczonym na Kroleftwo | 


Dawid, iuż przy modlitwie Samuelowey y przy wylaniu na 8ię 7 
rogu olein miał wiadomość ò fwoim z Bożey łafki po Saulu odrzu: 
conym na thron wybraniu; a iednak przed prześladownikiem nie: 
przyjacielem fwoim z ferca pokornego uniża fię, chociaż za zda: 
niem famego BOGA był podnięsionym y lepfzym. Nauczmy fię 
ztąd tedy, isko hę przed bliźnim uniżać mamy, ktorzy iefZCZE ló- 
kiemi przed BOGIEM tefteśmy, niewiemy. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Trzeci ftopieh pokory pewnym ieft śrzodkiem na zwy” 
ćiężenie pokus wfzelkich, y nabyćia dofkonałośći cnote. 


1. Było to u ftarych Oycow za świadectwem Kaflyana paipai l 
A sa 


4 


jolie | 


terozumienie, y pierwfzy duchownego żywota fundament; iż Za- 
den dofzczyrey czyfłosći y cnot dofkonałośći doyść nie może, åz- 
by wiedźiał, że żadne prace, fpofoby; przemyfły, usiłowania wła- 
fne do takiey dofkonałośći końca nie fą doftateczne, y żeby po- 
znał, że iey chyba z miłosierdzia y pomocy Bofkiey (ktory ift . 
wfzelkiego dobra początkiem y dawca)dofłąpić ieft rzecz podo- 
bna. Ktore poznanie nie ma być tylko na rózumie, przypatrujące 

fię y rozmyślaiące, albo, iako mowią w fzkołach, fpeculativć, że- 

śmy tak ftyfzeli, albo czytali, albo że tak Wiara S. naucza; ale fku- 

tecznie famym wykonaniem y doświadczeniem; albo; iako mowią 

practice wiedźieć powinniśmy; tak na tey prawdzie polegaiąc, iako- 

bysmy na oko onę widźieli, y rękoma dotykali fię. 

z. I teńieft włafny A iftotny; ò ktorym mowiemy; ftopień tres 
Gi pokory. O czym wiele mamy z Pifma S. świadećtw, ktore po- 
kornym ofobne dobra przyrzekaią. Zkąd nie bez przyczyny S6. 
Oycowie ten ftopień pokory nazywaią paywyfzfżym, haydofko- 
nalfzym,wfzytkich cnot fundamentem filarem; y naylepfzym przy- 
fpofobieniem ferca do wźięćia dalfzych y więkfzych datow y łafk 
Bofkich. . Przeto tenże Keffyan tę materyą w fzczegulnośći ô cno- 
ie czyftośći wywodząc, naucza, że żadna praca do iey doftąbienia 
przez śię famę nie ief doftateczną, y doświadczenie pokazuie, że 
włafnemi nafzemi silami do niey doyść niepodobna; ale koniecznie 
dobroci y fzczodrobliwośći Bofkiey w podaniu na to pomocy po- 


trzeba. W czym fię cale zgadza y S. Auguftyn: ktory za pierwfzy 


fpofcb y śrzodek nabycia y zachowania czyftośći tę pokorę podale, 


“abys nie myślił, że to możefz włafnemi śiłami y iakążkolwiek two- 


ią pilnośćją: bo ieżeli na ich fię zafadza(z; bez wątpienia onę Utra- 
Glz: Ale malz fobie uważać y tak cale rozumieć, że BOG fam onę 
daie, z Nieba ona zftępuie>y wBOGU famym twoię nadzieję mafz 


` pokładać. 


3, Ztąd ieden z Oycow ftarych rzekł do pewnego: iż póty po- 
kufy ćwlefne nań nacierać będą, poki dofkonale nie pozna, A, czy. 
086 
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fłość ieft darem Bożym y nie na ludzkich przemyfłach zawifła, Po. | 


twierdza toż famo, Palladius przykładem Moyżefza Opata, ktory | 
Żyjąc na świecie, iako na ciele był czerftwym y zdrowym; tak na | 


Do czyfo. dufzy Gięfzko zapadał. Gdy iędnak z całego ferca do BOGA fię 


si bomaganawroci,a z początku (wego nawrocenia cięfzkiemi wielce pokufie | 


m BOGU 
prym y 
RA 


mi, ofobliwie fprofnemi od czarta był nagabany; rożnych z porady 
` Oycow- dawnieyfzych srodkow na pofkromienię cielefhosći uży: 
wał. Na modlitwę częfto, a prawie ufławicznie fie udawał, przez 
lat fześć nocy niemal całe ftoiąc naiey trawiąca we dnie cięfzkiemi 
pracami ciało trudził, kawałkiem chleba tylko fię pośilając, onym 
(jycom nofzeniem wody ufługował, y wielu innych nie pofpoli- 
tych fpofobow do umartwienia ciala używał; daremne iednak włzyte 
kie te były fpofoby; bo nie tylko nie uftawały pokufy, ale fię bar- 


Ziey wzmagały ledwo nie do upadku y odftąpienia przedsię wziętę- 


go fanu, W. tych'zamiefzaniach gdy fię biedźzi Moyżefz, nawiedza 
go Opat Izidor, ktory z natchnienia, Bofkiego to rzekł do Moj: 
żefza; Od tego momentu bracie Moyżejzu fzpetne owe fay twoie y pokuj) 
uffaną, y tak fig iako rzekł ftało, Przyczynę zas dopufeczonego 
ad BOGA tego nagabania, y nie zupełnie odniesionego zwycię* 
itwa, tę przydał; Ažebys fie nie chlubił, y mie podnosił, iakobys młafnym 


przetmfłem pokuję zwyciężył. Dla tego nacię cię[zko niepr zyżaciej nacię= 


rai na tmoy pożytek, abys fie mie pyfznił. Jefzcze albowiem Moyżefź 
ufaosfi w fobie (amym był nie złożył: czego żeby fię nauczył, a 
przez zbyteczną w fobie ufność w pychę fie nie podniolt; przeto 


przez tak wiele lat dopuścił BOG włafnemi fie siłami ucierać, zwy- | 


Gięftwa iednak zupełnego nie dał, choćjaż inni przy mnięy fzey 074" 
fem pracy otrzymywać ono zwykli, | 

4» Toż pifzę Palladius ô Opacie Pachomiufzu, ktory iuż siedme 
dzieśiąt lat maiąc, ćielefne iednak naiazdy znosić musiał. Ten po- 


» wiedział Palladyufzowi, że po Pi ną wieku: fwego rokih „ 


przez dwie Jecie tak natarczywie fzpetne pokufy nań biły, y tak u 
ftawicznie pafować fiş z onemi musial; iż żadnego dnia ani novy 
> p wolnó: 
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wolnego mieć nie mogł, chociaż roznych y doznanych śrzodkow 
na pofkromienie plugawey żądzy używać nie zaniechał. Ztąd, gdy 
dnia iednego nędzny fwoy ftan rzewnie przed BOGIEM opłaki= 
wat; głos wewnątrz do Siebie mowiący uftyfzał. Idź Pachomie, ucie- 
ray fg: dla tego bowiem na cię tg moc miebyzyiacielowi dobusciłem, aby cię 
wymojiy duch nie pozromił mniemaiac 0 fobie, że włajnemi siłami dać mu 
ogpor mozefz: ale twoię poznawaiąc flaboscs nigdy w fobie mie pokładał us 
fuosci,y do BOGA ô pomoc goraco wołał. Ktorym głofem tak był zmo* 
cmiony, że nigdy więcey podobnych trudnośći nie dożriawał < 

5. Ani fami tylko tego nauczaią SS. Oycowie; Auguityn, Kaffy< 
an, y inni dawniey6i, ale y fam Duch Swiętysa to temiż nie iaheini 
od nas ftowy. Albowiem czytamy u Mędrzca! a zrozumiam/ży żem Sáp: $; 
inaczey nie mogł byc powsciagliwym( powsćjągliwość zaś tu powfże- W. 2 
chnie tę bierze, y . naczy mie tyiko pofkromienie namiciętnośći czyż 
ftości fzkodliwey ale też innych aff ktow y chući rozumowi prze« 
ciwnych, iako y u Ekklszyaftyka mowi fię, y nie ma(z magi, ktoraby Hcele: 2d, 
mogla byc dujze wfłrzemięźliwey, to ieft ktora afiekty y żądze fwoie _ 26, 
tak w pomiarkowaniu utrzy mule, iż bad granicę przyftoyńośći nie 
w; kraczaią, )uzby BOG dał, y to famo było madrosci, wiedźieć, czyy to 
ift aar? Szcdiem do Pana y prosiłem go, y rzekkm ze wfzytkich wng 
tran ści moich. Tak tedy pokazuie fig, iż ten teft fzcżegulny śrzow 
dek nabycia powśćjąpliw ośći;namieiętnośći nafzych w reżie utrzya 
mania, a otrzymania dofkonałego zwyćięftwa pokus nadieraiących, 
nakoniec fkarbienia cnot świętych wfzytkich. Co dobrze barzo uż 
patrzył Pfalmifta: Toli Pan nie zbudnie domu, prożno pracowali, któż py, 136, 1, 
rzy go budowalis Yi Tesli Pan mie bęaźie firzegł miafta;prożto czwies ktoś SE 


9) gojfrzeże. Onielt, ktory nam dary rozdaie,y rozdane zachowuie; 


£0 ieśli nie będzie, prożne nafze wfzytkie usiłowania być mufżą, 


ROZDZIAŁ XXXVI 
` Pokora męjtwu nie ieft przećiwnas ale onego 

raczcy isit fundamentem y przyczyną. - 

t 5. Tomaz 


ARA i RÓ RD ZÓEZ ZA TYB A y 
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1. S, Tomafz z Aquinu 6 cnocie męftwa mowiąc takie pytanie | 


zadaie.. Gdy ziedney {trony SS. Oycowie y Ewanieliftowie poko- | 


rę wielce potrzebną nam być rozumicią,a z drugiey ftrony w cno- 
Gie męftwa ćwiczonemi nas być żądaią, ofobliwie tych, ktorzy do 
ftanu żywota y wrzędow wyżfzych {a powołani; rzec kto mozes że 
te dwie cnoty w iedney ofobie oraz pomieścić fię nie mogą, iako fo. 


bie przećiwne. Męftwo albowiem jeft jakas ferca w(paniałość y | 


odwaga, ktora fię bawi koło przyjęcia y wykonania rzeczy trudnych 
wyfokich, y poważnych. Co oboie podobno pokorze fprzećiwia 
fię. Pierwfza; przyjmować rzeczy wielkie y trudne na śię, dalekie 


być zda fię od itopniow pokory, miedzy ktoremi SS, Qycowie ten | 


kładą: znać y miec siebie za niegodnego y micpozytecznego. Albowiem 
pychą y zuchwalftwem trąći, gdy kto to na się zabiera; do czego iek 
niezdolnym y niefpofobnym, Druga: zabierać na śię rzeczy powi» 
żne nie Zgadza fię z pokorą: bo prawdźiwie pokorny zdaleka ftro- 
ni od wfzelkiey czól, honoru, y okazałości. 

2. Lecz na to pytanie tenże S. T'omafz fam mądrze odpowiada 
mowiąc; lubo te dwie cnoty za pierwfzym weyrzeniem; y iako fa- 
me brzmią ftowa, pokazuią fię być (obie przećiwnemi; iednak co do 
fkutku, żadną cnota inney cnoćie nie może być przefiwną. Ztąd 
jesli w rzecz fame y iftotę iey prawdziwie weyrzemy, obaczyć ta- 
cno będzie, że pokora y meftwo nie tylko niefą fobie przećiwnemij 
ale owfżem blifko z fobą chodzą, y wzaiemnie lię wiążą, a iedna od 
drugiey zawifła. Co fig tycze pierwfzego, to ieft przyrmowaBia 


rzeczy wielkich(co włafna iet mężnym)nie tylko od pokory fig nie 

oddala, ale pokornema to właśnie ftuży:bo fzczęgulnie pokorny ta- 
kim rzeczom przyfłoynie y należycie wydołać może. Albowiem 
gdybyśmy włafnym siłom ufając na to fię ważyli; pychą y zuchwal: 
ftwem trąćićby' to musiało; bo na co wielkiego, owfzem na coby 
naymnieyfzego odważąć fie fami możemy na włafnych naf ych po- 
legaiąc przemyftach y śiłach? ponieważ za świałećtwem Apo""" 


siebie 


| 


— 
ZE ET TC 


s, Cor: 3. fkim; miedojłateczni fami iefteśmy z siebie, 60 pomyshcć dobrego iako fama 


RENO ZZO 


ZEK 
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siebie. Męftwa zaś na przyjęcie y utrzymanie rzeczy wielkich y tru- 
dnych fundamentem być musi, włafnym nafzym siłom y wfzelkim 
ludzkim śrzodkom nie ufać, wfzelką ufność w BOGU pokładaiąc. 
Co prawdźiwą ieR y iftotną pokorą. 

3. S. Bernard wykładaiąc one z Pieniow fłowa: Kżoraż to ief, 
ktora wfigpwie z pufzczy, opłymaiaca rofkofzami, podparfzy fię na miłym 
foim? naucza; że wfzelka nafza siła, moc, y dobra fprawa na famym 
Naymilfzym nafzy m, to ieft BOGU wspierać fię ma. I nato przy- 
wodźi przykład Apoftoła pifzącego tak do Koryntyan: Z łąki 
Bożey tym iefłem, czym ieftem y ajka iego we mnie prożna nie była, ale ob- 
fciey pracowałem. Wyliczać tam był począł Apoftoł prace, ciężary, 
niebespieczeńftwa, ktore w opowiadaniu Ewanielij y rozfzyrzeniu 
Kościoła Chryftufowego był ponioft, tak dalece że też prace fwo- 
ie nad innych A poftołow przewyż(za. Zkąd do Apoftoła tak mo- 
wi: Patrz Pawle co motwifz? abyś to mowiac, tego coś czynił, nie utracił; 
wspieray [ię va Naymilfżym twoim. Wspiera fię zaś, gdy to przydaie: 
Nie ia zaś,ałe taka Boża zemną, Znowu do Filipenfow pifząc mo- 
wi: Wjzytko mogę: ale zaraz na Naymilfzym fwoim wspiera fię, 7% 
tym, ktory mię zmacnia y posila, W BOGU tedy wfzytko możemy, 
przez iego łafkę do wfzytkiego ftawamy fię fpofobnemi, na nim 


wspierać fię należy, on nafzego męftwa ý odwagi ieft. filarem y- 
gruntem. I toż famo namienia Izaiafz Prorok, gdy mowi: Kżorzy. 


nadzieię y ufność maig w BOGY, odmienią mę fimo, bo ludzkie, ktore 
fzczyrą ieft ftabosćig, w Bofkie3 y ramie fwoie ułomne, z ciała zło- 
żone, w Bofkie przemienią. Ztąd fłufznie S. Leo: nic nie mafz tra- 


Gant: 8. 3. 


1. Cor: 15. 


Philip: 4, 
tj. 


diiego pokornym, y nic przykrego cichym. Prawdziwie zas pokorny ma 


męftwosieft dzielny; na wielkie y trudne rzeczy mocny y odważny. 

Zadney rzeczy za trudną y cięfzką nie fądzi, bo w BOGU nie w 

fobie ufność pokłada, y na BOGA zapatruiąc fig, a na nim pole- 

Satge, wfzytko przełamuie. W BOGY 4czyniemy siłę: d on wniwecz 

obroci trapiące nas. T toć to ief czego nam ńaprzod potrzeba. to 

ieft niezwyciężone męftwo; wipaniałość, y w BOGU ufność, nie 
l Nn mas 


Pf 59. Tę, 


Ihie 6. 


Terem: r 
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‘matosc fercaş ktora nas ftabemi y mdłemi do uftug Bofkich czyni, 


Przeto w nas (amych pokornemi być powinnismy, fądząc nas za ni. 
kczemn e y niepożytecznej ale w BOGU y przez lalkę iego za mę. 
žne, od ważne, dzielne, do utrzymania y wykqnania rzeczy tru. 
dnych waleczne. 

4, Nadobnie to famo przekłada S. Bazyli na one ftowa Tzaiafzę; 
Oto ia, pofzli mię. Chciał kogos pofłać BOG na ogłofzenie ludo» 
-wi fwemu, że przewinił; ale za przyzwoleniem. Kogo pofz/ę, ykm 
nam poydźie? alić zaraz Prorok; Oto ia, pofzli m ę, ieslić lię podoba. 
Nie rzekł (iako poftrzegł Se Bazyli) ia poydę Panie, czego chcelz, 
z ochotą wykonam: bo był pokornym y znaiącym fię do wła'ney 
fiabości, za zuchwalftwo znaczne fądząc, gdyby wykonanie rofka- 
zania przyrzekał, ktore było wielce trudne y nad siły iego: ale rzekł; 
Oto ia, y iesli mię poslefz, nie z przymufu poydę, iakoby rzekł 
Prawdać, że do tak trudnego pofelftwa niefpofobnym y lichym ie- 
ftem, Panie; ale ty mnie tę fpofobność dać możefz, y te towa w 
ufta moie wraźifz; ktore ferca fłuchaiących nawrocge` Teśli mię ty 
poślefz, iść będę mogł, y w imię twoie pofzedtzy do tey ufługi do« 
fłatecznym y zdolnym będę. Przeto tę ochotę widząc BOG mo- 
wi: Idź. Oto, mowi Bazyli S. Isaiafza czyni BOG Kaznodziei 
y Apoftołem fwoim, bo w materyi pokory roftropnie y uczenie od 
powiedział: ponieważ za niegodnego miał Siebie do tey zabawy, y 


znaiąc lig do włafney mieudolnośći, ufność w tym, ktory pofyłał, | 
pokładał. Dla tey przyczyny to pofelftwo BOG nań wkłada, y | 


aby fzedł, rofkazuie ftanowiąc po Pofłem y Apoftołem fwoim, 


"Takie y nafie powinne być męftwo y odwaga na fprawowanie | 
rzeczy wielkich y trudnych. Dia tego, choćiaż taby m y niezdol- l 
nym ieftes; iednak na fercu upadać y rofpaczać nie mafz. Mowi | 


BOG do [eremiafza: Nie mow, dzieciną icfłem, y mowić nie mogę: 
bo na w(zytko, na co cię poślę, poydžiejz: y m/zytko, cokolwickci ralkażęs 
mowić będźiefz, uczymiz y wykonalż. Nie boy fig oblicza ich; bom ia 
2 toba ief, i 

> 5, Przęe 


ranie: albowiem(iako naucza Se [omafz )lubo mężny na to RE 


fobie wielce ważyć nie chce, Owfzem za nie go ma w fercu, famę 
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y, Przeto, co do tey ftrony należy, pokora nie tylko męftwu 
przećiwną nie ieft, ale też iego korzeniem y gruntem, iako y dru- 
ga część męftwa, to ieft rzeczy wielkich y poważnych na śię zabie- 


waża; iednak nie fzuka światowego honoru, y ten nie ieft iego koñ- 
cem, Chce wprawdzie nań podniesienia; ale oń fię ftarać, albo go 


tylko cnotę fzacuie, y na nię fię zapatruiąc, trudne y poważne rze- 
czy przytmuie. Albowiem co wyżfzego nad cnotę; y kto godnie 
onę wyfławi albo nagrodził ktorą fam BOG czdi, y za ktorą plaći. 

6. Ztąd iet, że mężny wfzytkie tego świata honory tak za nic” 
ma; iako żadney inney rzeczy, Bo daleko wyżey wylatuie, kiedy 
na miłość BOGA y cnoty fzczegulnie oko obracaiąc, na rzeczy fig 
wielkie ypoważne odważa, 

7. A tak, aby kto ferca tak wfpaniałego, gardzącego wfżelką 
czóią światową, nabył, iakie mężnym przyftoi; znaczfiey å praw- 
dźiwey pokory potrzeba, ktoraby go na ftopniu tak godnym do- 
fkonałosći ofedziła, y mogł rzec z Apoftołem: Vmiem y uniżać fig, Philip: 4: 
umiem y obftomać,(mfzędy y we w/zemiefiem wyćwiczony,)y nafyconym 1% 
być; y łaknąć, y obfiżowący y niedofłatek cięrbieć; przez chwałę y zelży” 
mość, przez ofławienie y dobra flang: iakoby zmodnicy a prawdźimi; ia- 
koby mie znatomi a znałomi; iakoby umieraiący; d oto żylemy. Przeto aby 
tak oltre y nieprzyjazne czói y niefławy, chwały y nagany, Życzli- 
wości y prześląadowanią burze, iakiey w nas odmiany nie fprawiły: 
ani w ftatku nie wzrufżyły; ale abysmy zawfze w iednym a nięod= 
miennym ftanie ftatecznemi y nieporufzonemi trwali, gruntownego 
pokory iftotney fundamentu y mądrości prawie niebiefkiey potrze- 
bas Niewiem bowiem, ieżeli z Apoftołem w obfitości będąc, przy 
fkromnośći y pomiarkowaniu oftoifz fię? podobno będziefz mogł 
6 wyżebranym Żyć wyżywieniu, niedoftątek cierpieć» nakfztałć 
pielgrzym uiącego tułać fig, woftawieniu, w pogardzie, w zelżywo- 
sciach pokory dochować; ale na godność podniesiony, na Doktor- 

3 Nnz fkiey 
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Y. powadze u wielkich ludzi y innych zabawach godnieyfzych czy 
ię przy. pokorze utrzymafz? cale niewiem. Ah! y fami Aniołowie 


Być we- Ztąd dobrze niegdy rzekł Bóćtius: chociaż każda fortuna godna ieft by. 


pokornym B 
zefi rzecz, 
trudna, 


wie, y miżlzych a podłych uftugach. Bo te pokore, owe pychę y 


y- cożkolwiek wyfokiego y wielkiego ieft, z famego Siebie człowie- 
ka nałyma, y prożnym czyni. 


nałych ludźi ie włafność przy wielkich darach, przy honorach y 
czói ludźi świeckich, pokory dochować. 
9. S. Frandifzek, ktory błoto nogami deptał,aby czći ufzedł, kto: 


drugiego miafteczka, gdy mu honor czyniono dla fławy iego świą- 
tobliwośdi, całuiąc iego ręce, fuknią, nogi; ftał iak wryty żadnemu 
tey uczynnośći nie broniąc. Co widząc towarzyfz iego, mniemał, 
Że fię wewnątrz Francifzek z tego honotu diefzył, owfzem wytzu- 
Gił to na oczy mężowi Swiętemu. Ktoremu mąż S. odpowiedział; 
Iefzcze daleko mniey ci honoru mi czynią, aniżeli czynić przyfłoi, A gy 


zamykam. Niech fobie oni zafimgę czynią przed BOGIEM, gdy BOGA 
w fiworzemu fwoim czczą y poznamaią. Ktorą odpowiedzią ufpoko* 
tony. towarzyfz lepiey © (wego Oyca świątobliwośći począł rozu- 
mieć, I fłufznie; albowiem doznawać czdi y pofzanowania Gua 
tobliwośći (ktory honor. miedzy ludźmi ieft ńaywięklzy) ra 
chwa- 


Miey Katedrze; na poważnych y świetnych urzędach, w przylażni , 


w Niebie tego nie dokazali, bo zwietrzeli, znfzczel, y poupadali, 


1, Cor: 21, DrOŻNOŚĆ jakąs za lobą ciggną. Ponieważ Apoftoł naucza: Nauka, | 


rą mu obywatele iednego mialteczka czynili, wfzedfzy iednak do | 


przez tę odpowiedz barżiey, w (wym mniemaniu był towarzyłź | 
ftwierdzony, powtore odpowiedział Franóifżek. Czci,ktora mi wiz. | 
dzi[z czyniących, bynamniey fobie nie przywłafzczam, ale BOGY przyp- | 
Juig, bo iemu ta własnie jłuży, [amego zaś mnie w moiey nikczemność | 


ca: A bj jaźni, barziey icdnak. niebespieczna iet Jaczęsliwa; aniżeli przeciwna, | 
o daleko trudnieyfza rzecz być pokornym przy honorach, ludzkich | 
pochwałach, y na wyfokich urzędach; aniżeli w pogardzie, nielła. | 


8. Dla tego fiufznie Oycowie SS. nauczaią, że wielkich y dofko- | 


ZR 
© 
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ch wałę wfzelką BOGU przypifować, nic fobie nie przywłafzcza- 
igo, ami fię prożnie z pofzanowania ciefżyc, ale tak w całośći poko- 
rę zachować, iakoby żadney czći nie byłoznaywyzfzey dofkonało- 
sci y głębokiey pokory iet dowodem. AŻ 
- 10, Do tey pokory żebyśmy przy pomocy Bofkiey przyfziiy 
wfżelkim fpofobem uśiłować powinniśmy: my ofobliwie, ktorych 
BOG powołał nie na fkryte w kącie iakim y zataione pod. kofzem 
gniuśnienie; ale nakfztałt miafta na gorze położonego; y pochodni 
na lichtarzu na całego swiata oświecenie. Do czego gruntownych 
naprzod fundamentow potrzeba y gorącey żądzy z rzetelnego wła- 
fncy nikczemnośći poznania pochodzącey; pragnąc ile z nas iefł, za 
nic być miani y poczytani. 1 tak bez wątpienia S. F'rancifzek po 
fobie pokazał, gdy błoto nogami deptał na znak żądzy fwóiey, aby 
tak za głupiego był miany: a potym gdy cześć fobie: wyrządzoną 
przyiął, wfzytkę tę iednak ku. BOGU ftofował. Przeto lubo te 
dwie {prawy Se męża zdadzą fię być fobie przećiwnie; w rzeczy fa- 
mey iednak nie były takiemi, bo od tegoż korzenia, y odiednegoż: 
ducha pokory pochodźiły. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


O innych ofobliwych dobrach y pożytkach, kto= 
re fię w tym trzecim ftopniu pokory zawieraią. 


1. Timote ift wfzytko, y cośmy z ręku twych wźięliy dalismy! tobie,1. Paral 
rzekł Dawid do BOGA, wiele złota y frebra z niezliczoną mate» 29: 14. . 


ryą nazbudowanie Kościoła przy gotowaną BOGU Dawcy wfzyt= 
kiego ofiaruiąc. Toż famo y my we wfzytkich fprawach czynićy: ` 
mowić powinnismy. Wfzytkie dzieła nafze twoie fą Panie, zkąd, 
cożkolwiek od ćiebie wżięliśmy, tobie powracamy. Przeto nado- 
bnie Auguftyn Swięty: Ko sobię Panie wylicza zafugi Jmoiesy uftu- 
għ ktore dla ciebie uczynił; cowwyficza, chyba dary y talki twoi? Ta 
jeft Panie niefkończona dobroć y hoyność twóia, żeś chóiał dary y 
dobrodzieyftwa twoie poczytać za zafługi nafze, y gdy za z 
nafze 


Pal: 85, 


Łuc; rg. 
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nafze nam tagradzafz; za twoie włafne dobrodzieyftwa pładifz, a 


za łatkę, łafkę, za dary, nowe daty wyświadczafź, Bo nie ieft dość 
na Pana, przykładem Iozefa dać nam pfzenicę, ale oraz y pienią. 
dze za ktore ieft kupiona, powracafz. Za/kę y chwałę da Pan, Co» 
kolwiek ieft, Bofkim darem ick, y iemu ma być oddane y przypifane, 

2, Miedzy innemi, ktore w fobie zawiera ten trzeći pokory fto- 


pień, dobrami y pożytkami ten fię naprzod liczy: iż ieit prawdźi- | 


wym y włafnym za odebrane od BOGA dobrodzieyftwa dźiękczy: 
nieniem y wdźięcznością. Takie zas ma z Pi(mą S. ona zalecenie; 
każdemu wiadomo, Widźiemy bowiem, że, gdy Pan ofobne iakie 
dobrodźieyftwo ludowi Izraelfkiemu oświadczył; oraz też na znak 
wdźięcznośći, dorocznie pamiątkę odnawiać przykazał: bo wielką 
rzecz ieft być wdzięcznym: ponieważ za oņey oświadczeniem no- 


we dary y łafki naftępować zwykły. Co przez trzeći ftopień poż | 


kory czyniemy, ktory iakośmy mię raz mowili, nic fobie, ale wlzele 


ką chwałę BOGU przypifuie: y na tym prawdziwa wdźięczność |. 
y dziękczynienie zawilło, abys nie ftowy mowił: dźiękuię tobie Pa | 


nie za wfzelkie dary twoie(acz y ufty chwalić BOGA; y dźięki mu 


czynić potrzeba, )bo gdy fememi ufty to czyniemy, nię ieft to dźię: | 


ki czynić„ale dźięki mowie. Abys tedy nie tylko dźięki mowił, ale 
też y czyniły nie tylko ufty, ale y feroem, y uczynkiem tę twoię 
wdzięczność oświadszał, poznawać mafż, że wfzelkie dobro, kto: 


ze mąfzyod BOGA ief, yiemu famemu mafz wfzytkę chwałę przy» | 


czytać, famego siebie przez to bynamniey nie wynalzaiąc. Ta 


bowiem wfzelkicy czói człowiek wyrzeka fię, ktorey nie zna 2A | 
fwoię, ale za BOGU należącą, na ktorego właśnie zapatruie ffe | 


3. I toć to ielt,co Pan w Ewanielij chiał ukazać, kiedy dźieśią- 


Giu trędowatych uzdrowiwf(zy, iednego tylko z nich z podźięko: F 

waniem powracaiącego widząc;rzekł: Nie znałązł figs ktoryby powri 

cit y dał chwałę BOGY tylko ten cudzożicmiec, Bynow także Iztaclh i 

fkich wdźięcznośći nauczaiąc, y aby nigdy pamięći na łafki fobie 0; | 

Deut: 8,1. Syyjądczone nię fkładali, potrzębuiąc, mowi: pintyżcyd firma 
SPE as 


ied} 


mi naklaniaigs iskoby połamane były: te zaś, ktore fa prożne, pros 
i f 
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kiedy mie zapomniat P. BOGA twego, gdy w ziemi obiecaney będziefz 
w doftatki, w maiętnośći, obory bydląt obfitował, y nie podniofło fig 
force twoie, y pie wjpomniałbyś na P. BOGA twego, ktory cię wywiodł 
z źiemie Egipijkiey, y żebyś niewdzięczny nie rzekł: siła moia y moc rga 
ki moiey to mi m(zytko fprawiły. Bo to ieft zapomnieć BOGA y nies 
wdźięczność ta naywiękfza, gdy kto dary Bofkie fobie przyczyta 
Nie chcieyże nic temu podobnego myślić, ale pomni na P. BOGA 
twego, że om tobie sił dodał, a to nie dla zaftug twoich, ale aby mwypet- 
nił fwe przymierze, ktore z {amey fzczegulnie hoynośći fwoiey po: 
przysiągł Oycom twoim. Ta wdzięczność dziękczynieniem yo- 
fiarą chwały ieft; przez ktorą Pan naiz za wyświadczone łafki chee 
być czczonym y ufzanowanym, iako przez {wego Proróka mowi: 


Ofiara chwały uczci mnie. Ta nakoniecieft owym zdaniem A pofto: pry. 49: 
ła; Krolowi wiekow niesmiertelnema y uiewiadomemu jamemy BOGU 1, Timoth: 


cześć y chwała» 
4 Ztąd idźie y drugie dobro y pożytek nie pofpolity, że praw- 


` dźiwie pokorny by niewiem iak wielkie dary dane od BOGA w fo» 


bie widział, y dla ich miał powagę u ludzi, ieanak tię nie podnośl 
w pychę; ale w wiafney nikczemności giębokin poznaniu tigrune 
towany zofłaie, iakby nic w fobie chwalebnego nie widział. Umie 
bowiem dobrze rozeznać co ieft w nim włafnego» à to dudzego; y 
każdemu co czyjego ieft oddawać: Przeto na dary od BOGA wzżię= 
te, nie jako-na włafne pieniądze, ale iako na pożyczane pogląda, y 


 zawfze uważa fwoię nikczemność; przypominaiąc: coby fię działo 
| z człowiekiem, gdyby BOG ręki twoiey umknął y nie zachowy» 


wał: Owfzem im więcey dobrodźieyftw y łafk od BOGA ode« 
brał, tym fię barżiey uniża y zawiłydza. Zako bowiem drzewa(mow 


| S. Doroteufz)gdy więcey wa fobić maig owocow, uniźdią gałęzie, że fię 


czafem y łamią od ciężaru; ktore zas owoc nie maiąs w gorę fię wzbiiga 


| lay profło foie, 


5- Piako kłofy wiele w fobie żiarnek maiące, tak fig nifko ku żież 


(e) 


1. 17. 


Luc: 17, 
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fto ftoią; ale pożytku gofpodarzowi mało przynofzą: tak fię dźie. 
ie y w rzeczach duchownych; gdzie ci, ktorzy mało maią darow 
Bofkich, bez żadnego pożytku nadymaią fię, w gorę fię podnafzą. 
14, za wielkie siebie poczytaiącz ktorzy zas pełni. fą owocow y da. 


row Ducha Swiętego, ci fię korzą y podło 6 fobie tozumicią. O- | 


wfzem z famych darow Bofkich «w fobie poftrzeżonych pochop 


więkfzy biorą do zawftydzenia ię włafnego y poniżenia. Co $. | 
Grzegorz pięknym podobiefttwem obiaśnia. Iako, mowi; ten, kto- | 


ry wielkiey fummy pieniędzy pożycza, Giefzy fię w: fercu: tak ie- 
dnak; że mu uftawicznie na myśl przychodźi obowiązek wrocenia 
kredytorowi na terminie naznaczonym; tak pokotny im więcey od 
BOGA darow bierze, tym fię do więkizey powinności y wdżię- 
cznośći BOGU oświadczenia obowiązanym poczuwa, widząc; że 
darom Bofkim w fobie złożonym nie rowna fię ufługa. Wierza też: 
że gdyby BOG komu innemu podobne łafki pozwolił, ten byłby 


lepiey onych zażył, famby był lepfzym y wdzięcznieyfzym Do- | 
brodzieiowi fwemu. Ztąd ta miedzy innemi uwaga fługi Bofkie | 


pokornemi czynić y zawftydzać zwykła: bo poznawaią, że nie tyl- 
ko 6 grzechy popełnione, ale też ò dary fobie od BOGA dane ra- 
chunek oddawać będą przed BOGIEM, ponieważ komu więcey 
dano, ten ne ò więcey ma fprawować: iako fam P. TEZUS mów: 
od każdego; ktoremu miele dano, wiele żądać będą: á ktoremu. wiele zie- 
conos więccy będą chcieć od niego, Ztąd Opat Makary nauczał, że po- 
korny tak na Bofkie dary pogląda; iako zawiadowca na rzeczy od 
Pana zlecone do wiernych rak fwoich, ktory nie chelpi se tegos 
owfzem frafuie fie, aby dla iakiey fzkody we witydźie nie był, gdy 
czas oddania liczby przyidzie, 


6. Trzeći pożytek; że prawdziwie pokorny żadnym nie gardźi | 


_y.okiem nie przenosi, chociażby widźiał kogo w ćięfzkie winy upė 
daiącego. Owfzem z innych upadku pochop bierze do poniżenia 
famego siebie. Uważa bowiem, iż y fam, y ten, ktory upadł, 1e- 


dnego f4 przyrodzenia, y rownię oba upaść moglisy mogą: gdyż% ; 
gd swis- 
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świadećłwem S. Aupuftytta, nie mafz grzechu ktorego fie ieden 
człowiek dopufzcza, żeby fię tegoż y drugi dopuścić nie mogł, gdy- 
by go mocna ręka Bofka od upadku nie wftrzymała. Ztąd fłyfząc 
że ieden z ftarych owych Oycow potknął figs gorzko płakał mo- 
wiąc: Om dzis, dia intro, lako on upadł, takbym y ia mogł upasćs 
gd Ż rownie iako on ułomnym ieftem. Człowiekiem iefłem. y co ief 
ludzkiego wjzytko to mnie ‘cf włafno. Zem zaś nie upadł; BOGU to 
przyznawam, y miedzy iego dary poczytam. lako(nauczają SS. 
O;cowie) gdy tego ślepego; tego głuchego, tego ułomnego, albo ffa- 
bego obaczem; ; te niedoftatki do nas ftofuymy, dziękuiąc BOGU, 
że nie slepemi nas, nie głuchemi, nie niememi, nie kalekami, iako 
onych poczynił. A tak wfzytkich innych grzechy, fą nafze dary; bo 
w te wfzytkie y frożfze byłbym upadł; gdyby mię niefkońcżone 


miłosierdzie Bofkie'nie utrzymało. Przeto SS. Bozi raczey nad u- . 


padkami ludzkiemi ubolewali, a nie urągali fię: według zdania S. 
Grzegorza: Prawdziwa fprawiedliwość ubolewa nad bratem, fatfzywa 
natrzafa fig. Przeto, ktorzy tę fał(zywą maig fprawiedliwosć, niech 
przed się biorą naukę Apoftolfką: Vważciąc na famego siebie, abyś y 
ty mie był kufzon: aby w czym przyganiaią innym; fami fzkody nie 
doznali. Gdyż y rowna iefł nas wlzytkich krewkość, y BOG na 
ukaranie pofądzania ludzkiego tego bicza, to ieft dopufzczenia w 
upadki podobne, zwykł pofpolicie używać. We trzech rzeczach 
(mowi ieden z ftarych Oycow)brata mego pofądziłem, y fam po» 
tym w też niędoftatki wpadłem; abyśmy znali fię być ludźmi, y po* 
fądzania innych wyftrzegali fię. 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 
Q ofobliwych łafkach y darach, ktore BOG pokornym 
oświadcza; y co za przyczyna; że ich tak podwyżfza? 
1. Przyfzły mi pofpolu z nią mfz tkie dobra, rzekł ò mądrośći, Bo- 
tey Salomon: co fłuf.nie ftofować fię może do cnoty pokory, y 


fak rozumieć, że wfzytkie z nią dobra pofpołu przychodzą. (Gdyż 
Oo : 


famże 


Gal: 60 


Sap: 7. 1t’ 


z BYE p P 5 
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Prov: 13. Tamże Salomón fia linym mieyfcu przyznawa: Gdzie ief bokor a, tam 
* tefkymadrośćiy mieć pokorę tek naywięk {za mądrość. Dawid także | 
Pial: 18, Naucza: że BOG pokornym mądrości udziela: Madrosć daiacy ma- | 


luczkim, Co yna wielu innych mieyfcach Pifmo Boże tak w ftarym, 
iako w ńowym teftamenóie ukazu; obiecutąc wielkie dary y łafki 


Bófkie iu? pokornym; taż małuczkiej uż w duchu ubogim: bo pod 


temi imiony prawdźiwie pokornych wytvka.. 

Ilaiæ 66. 2. U Tzaiafza mowi Pan: Na kogo weyrzę, icdmo tha ubożuchiiego; to 
ieft pokornego, y na /krujzonego duchem, y drzócego na fłoma moic? Na 
tego tedy BOG pogłąda aby go łafkami y wfzelkiemi dobrami ob- 
filie nadał, Czego też y $S. Apoftołowie Piotr y Iakub w fwokh , 

1. Peri 3. liftach teuczaią: BOG bardym fig przeciwi, pokornym zas daie łajkę. 

3 Toż potwierdza zdaniem {woim Bogarodżica Panna w Piesni | 

Luc: 1. fwoiey. Złożył mocarze z Jłolice, d podwyż(zył nikies Faknace napelni | 

52:53. ` dobrami: á bogacze z mi[zczym pusčit Coy Dawid Krol wielą wprzod | 
wiekami upatrzył mowiąc: Albowiem y iud pokóriży zbamifzs oczy pye | 

Luc: r4. 11. [znych pohiży(z. A po nim Zbawiciel IEZUS w Ewameliji Wize- | 


ki,ktory he wywyżfza, będzie ponižon, á ktory fi poniża, będzie mymyte | 


fzom Iako wody w doliny ypochodzifte mieyfca (pły waią( ktory mj | 


pufzczafz: źrżodła po dolinach, )tak deżdż łafk Bofkich fpada na po» | 


kornych, á iako doliny dla doitatków wod fpływaiących bywają ży | 
Pil: 64. Żne, y obfity owoc przynosić zwykły, (y doliny będa obfitować zbo- | 
żem,)tak; ktorzy przed famemi fobą fa pomiżeni tacy lą pokorni | 
dziwnie poftępuią, y bogate owoce dla oblitósći łafk Bofxich, kto- | 
farm: o. re na nich hoymie fpływarą. przynofzą. Naucza też S. Auguftyn 
de Afcens: że pokora BOGA Naywyżlżego ku fobie ściąga: Wyfokam (mowi) 
if BOG:p. niżafz siebie, y zfiępkie na cię. Podnośńjz siebie, pyfżmiłz ig 


y dckodźi od čiebies Wielu czemał(pyta fię S. Auguity n,)ałbowiem(iie | 

ko Krol mowi y Prorok )s2yfokisa tef Pan, na pokornych. patrzy: (0788 | 
Bl: 137. 7. patrzanie jednoż ielt co darami y łafkami {wemi napetmeme: TR 
_myfokie y pyfzne zdaleka poglada. Bo iako tu ta żiemi gdy zdaleka ko" | 


go widźiemy; mhicy go ponawamy, tak BOG hardych nie aa 
w 


zi oai 


diem PRA PE. PR OE 
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wa. aby-ie datami fwemi wzbogacał. ©) nich bowiem tako y ò bez- 
bożńych mowi: Zaprawdę powiadam wam, nie zbakh Mass I iako 
wofk mięki(mowi $, Bonawentura)barso ieft fpotobny aby na nim 
pieczęć była wyryta; tak dulze fpofobi pokora, aby fig na niey moc 
y łafka B fka wydawała: Rownie iako na uczcie; ktorą lozef Pa- 
tryarcha dla Braći fwoiey zgotował, więkfza część potraw naye 
mnicyfzetwu zdarzyła fig. 

4. luż przyczynę obaczmy: czemu BOG pokornych tak pode 
wyżfza, y tak bogate na nich dary wylewa? ktora ta ieft: bo wizyt- 
ko co onym oświadcza, do BOGA ię powraca. Albowiem po- 
korny dla żadney rzeczy siebie nie podnośi niczego fobie, ale 
wfzytko BOGU przypifuie, na ieęgo cale wlewa, jemu cześć wfzel- 
ką y chwałę przyczyta.. Bo wielka moc BOGA Jamegos á od pokornych 
uczczoń bywa, Ztąd BOG iakoby z fobą tak rozmawia: ym; ie- 
żeli naleze dźierzawę powierzemy, nie pobłądziemy; bespiecznie 
takim dary nafzę polecić możemy, albowiem z onych podnośić fię 
nie będą; y nam uiąwfzy, fobi 
nie inaczey BOG rozporządza, tylko iako ò rzeczy włafney, pos 
nieważ wfzelka cześć y chwała w całości przy nim zoftaie. Tak 
we dworach Krolewfkich y Książęcych widziemy, gdzie Krolowie 
za honor fobie poczy taią» ieśli iakiego człowieka proftego jako z, 
piafku w gorę podnofzą, czyniąc go tym, czym nie był; y tego mu 
udzielając, czego dotąd nie wiał: albowiem przez to Krolewfka 
hoyność znączniey fię wydaie, zkąd też Krestury fwemi takich na- 
zywalą. Coy Apoftoł zda fig mowić: Mamy fkarb ten w naczyniach 
glinianych, aby wiedziano że mywmyż/zenie to iefł mocy Bożey, 4 nie 2 nass 
poniewąż tego naczynia gliniane nie fprawu:ą. Dla tęy tedy przy- 
czyny pokornych BOG podwyżfża,y tak fię im hoynym fawi:ia- 
ko też dla tego pyfznych z niczym opufzczaj gdyż pyfzny wiele 
fobie wła(ney pilnośći, y przemyfłowi ufa, wiele fobie przywła- 
fzcza, z fzczęsliwego rzeczy powodzenia w fobie fie upodobyway 
lakoby z włalney pilnośći to fzczęsćie pochodziło, A BOGU ta 

Ooz wizyta 


ie nie przywłafzczą. Ztąd Ó onych. 


Matth: 236 
12. 


Eccl: 3.276 


2, 001: 49 


4. Reg: 4. 


Ilie 59. 


Ecel: 13, 
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wizytko uwleka, tę na się chwałę y cześć obracaiąc, kiora famemu | 


BOGU ieft włafna. Ztąd oraz fkoro na modlitwie nieco nabo. | 


żeńitwa czuiemy, y gdy kropelka iaka łez fię pokazała; tuż fig przed 
nami zdamy być duchownem, y mężami daru modlitwy pełnemi,ą | 
czafem też nas famych nad innych przekładamy rozumiciąc mniey 
ô onych, aniżeli O włafnym poitępku. 

5. Ta tedy przyczyna ieft, dla ktorey nam BOG więkfzych da» | 


tow fwoich nie udziela, a czafem tuż pozwolone odbiera; aby to, | © 


co ieft dobrego w złe, zdrowie w chorobę, lekarftwo w trudiznę | 


nam fig nie obrodiło, y pozwolone łafki okazyą mie ftały fig wię: |. 
kfzego potępienia dla złego ich używania: rownie, iako choremu | 


pokarm chociaż do (maku przypadatący, pod małą iednak miarą by- | 
wa dawany, bo wielka dla ftabośći żołądka nie byłaby ftrawionaz 
więkfzą fzkodą zdrowia. Oley od Elizeufza Proroka zoftawiony 
nie uftawał, poki naczynia ftawało, a za ich niedostatkiem ftangł, | 
Tak oley miłosierdzia Bofkiego z ftrony Bofkiey zawfze płynie, 
y nie mafz granic łafkom iego. Nie ief ukrocona mowi Izatatz, reka | 
Patjka, y nie odmienia przyrodzenia iego: bo BOG nie zna odmia: | 


ny; y znać nie może; ale zawfze w iedney trwa porze, y fkłonniey: | 


fzym ieft do dania, aniżeli my do brania; niedoiłatek ieżeli ieft jaki, | 


ten ieft z ftrony nafzey, że wolnego, w ktorymbyśmy oley łatki | 


* * LEE | 
Bofkiey zbierali, naczynia nie miewamy, y zbytecznie na śrzodkach | 


Od nas wynależionych polegamy. Pokora zaś y famego siebie por | 
znanie wolnym człowieka czyni od owych przefzkod, ktore przez | 


zbyteczną w famych fobie ufność zachodzą, y nic fobies ale wfzytko | 


BOGU przyczyta. Przeto na pokornych hoynie BOG fwoie łaki | 
wylewa. Korz fię przed BOGIEM á oczekiway na rękę 1eg0e 


ROZDZIAŁ XXXIX 


Tak wielka ieft potrzeba brać fię do pokory w nagrodę 
tego, czego nam docnoty y dofkonałosći nie dofta-  ' 
ie, aby nas BOG nie poniżył y nie ukarał, śle 

5 5 s. Pilz 


Z ZOE ZZO a 
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1. Pifze miodopłynny Bernard, Głupim iefi, ktory nie ufa, chyba 
w famcy pokorze, bodo BOGA prawa Bracia miec nie możenzy; chyba na 
ukaranie nafze, iż w mielu przewiniamy w/zyjcy. Będżieli mowi lob; 
człowiek fpierać fig z BOGIEM snie bedzie mu mogł odpowiedzieć fłoma 
iednego za tysiąc; á z tysiącu racji ani iedna nie będźie ujpokoiona, Coz tes 
dy zojłałe srzodkow procz udania fig do pokory całym fercem; á czego w it- 


|  fzym nie dojłaie, z niey dokładac. 


2. Ze zaś ten śrzodek ieft tak poważny, częfto óń ńa %ielu miey» 
fcach powtarza y zaleca temi albo podobnemi ftowy: Czegokolwick 
zaś mie dofłaie goracosci, y dobrego fumnieniaż powiżenić [zczytego my= 
znania y zawjłydzenie niech wjpomaga. Naucza też S. Doroteufz, iż 
Opat Tan częfto fwoim to powiadał: Vniżmy fię my bieco, żebyśmy 
zbawienią dujzy nafzcy dofłąpili. Teżeli dla fłabosci pracować nie możemys 
przynammicy poniżać (sę usiłuymy, Przeto ufam; iż miedzy owemi po- 
liczemi będziemy, ktorzy z pilnośćią pracowali. Tymże fpofobem 
gdybys fię dla wielu grzechow popełnignych nie póczuwał do sił 
przez przyoftrzeyfze srzodki do dość uczynienia za winy, wnidź na 
drogę pokory,bo infzego według twego zdrowia fpofobu nie naya 
dżiefz, Ieżeli do gorącey modlitwy niefpofobnym ćię być rozumiefz; 
zabawiay fię z pilnosćią w poznaniu fłabośći włafney. Ieżeli nako- 


niec do utrzymania rzeczy wielkich datow w tobie użyczonych nie 


obaczyfz; uday fię do pokory: a przez nię wfzelki twoy niedoftatek 
y fzczupłość sił powetuiefz. 

3. Patrzmyż tedy,iak mało od nas BOG wyciąga, y iak fig fzczuc 
płą ufługą Kontentuie: kiedy nas widźi w poznaniu famych siebie 
zabawionych, a ztąd korzących fię. Albowiem gdyby długich po- 
ftow, niezwyczayney cfłrośći, wyfokiey bogomysinośći od nas po- 
trzebował; nie iedenby fię mogł wymawiać mowiąc; że do owych 
Sił nie doftaie, a do tych fpofobnośći. „dle czy fig, korzyć mie możemy? 
mowi S. Bern: Nic vie mafz tacnieyfzego chcącemm, iako famego stebić 
poniżać. Nie możemy fię tym złożyć, że nam zdrowia y Sił nie ita- 


ie albo na fpþofobnosći (chodzi. Bo wfzyfcy to możemy, y w nas 


famych 


Miches 4, 


Duc: 18, 
14, 


loan: r. 
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famych dość ieft materyi y okazyi do tego. Poniżenie troie posrzod | 
ciebie mowi Prorok. Do pokory tedy fig udaymy,y zawfty dzeniem 


to nagradzaymy; czego do dofkonałośći nie doftaie: a tak BOGA | 


do miłosierdzia y zapomnienia win nalzych nakłoniemy. Zele | 
ubogim, to mnieyfza; bądź pokornym, a BOGU dość uczyni, 


Aleieżeliś ieft ubogim, a oraz hardym; nie uydziefź nienawiść tts | 


go. Miedzy trzema owemi rzeczami, ktoremi fię BOG brzydźiy | 
ma w nienawiśći, Mędrzec kładzie naprzod pyfznego ubogiego, 
ba y fami ludzie od takowego affektem ftronig, 

4, I potrzeba koniecznie nam fię fimym uniżać,bo inaczey BOG | 
by nas poniżył: iako to u BOGA ief zwyczayna, według nauki P, 
TEZUSA: Kto fię(mowi Pan) podnosi, będzie uniżon, leżshz nie 
chcefz być odiego poniżonym; fam fig raczey wcześnie uniżay, 
Dobrze przed fię y gruntownie brać mafz, co S. Grzegorz Ô tym 
mowi: Pofpolićie Wfzechmogący Pan profte ferca chociaż po wiele | 
kiey częśći dofkonałemi czyni, w niedofkonałośćiach iednak niekto: 
rych zoltawać dopufzcza;iż lubo znacznemi enotami iaśnieią z tę: | 
fknicy jednak niedottatkow fwoich truchleią; ani fię z wielkich dar | 
row podnafzają: ponieważ iefzcze przećiw małym opieraiąp fig 
upadać zwykli. Więc gdy drobnych pokonać nie mogą, z godniej | 
{zych fpraw pyfznić fie nie smieią. Wiedźieć pragniefź iak fig BOG 
w pokorze kocha, à iako hardością brzydzi he? tak: że w powlzes 
dnie grzechy y w wiele Iżeyfżych niedofkonałośći dla tego upada 
nam dopufzcza; abyśmy fobie przed oczy kładli: iż jeśli małę wia 
nie łacno zwyćlężamy, y lżeyfzych pokus uyść nie możemy, c0 | 
dziennie od mich zwyćiężonemi będącz pewnie na utrzymanie ię 
w więkfzych.sił nie ftanie: przeto z zacnieyfzych fpraw nie chlubmy 
lię fobie ie przywłafzczaląc; ale w pokorze y bojazni chodząc, O Po” 
moc do BOGA y ô łafkę wołaymy. | 

ga Toż $. Bernard yinni Oycowie, 8, Auguftyn na one fiowa | 
8. Tana: d bez nicgo mic fię nie flato, y S. leronim na owe u Joela: 
pddam wam lata; ktore ziadła (zaratń zaycbrzefzczyy rdza, ) gajenih | 

$ Ś - > male | 
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nauczaią; że BOG na odpor hardośći nafzey te zwierzątka y podłe 
robaczki barzo nam Cięfzkie tworzył Mogłbył bez wąt pienia hate 
dego Faraona z ludem iego przez Niedźwiedziow, Lwow; y wę- 
żow pofkromić; niechciał iednak inaczey, chyba przez ten wzgat- 
dzony drobiazg; to ieft offy, psie muchy; żaby: dla czego? dla wig- 
kfzego iego pohańbienia, Tymże też (pofobem abyśmy fię y my 
zawitydzali y poniżali, gdy w iżeyfze ‘defekta z: dopufzczenia 
Bofkiego wpadamy, y od drobnych pokus nagabani bywamy; niby 
od much podłych; to ieft od rzeczek małych, ktore zdadzą fię cale 
być niczym. Co bowiem to ieft co nas czafem miefza, y miepokoy 
w nas czyni? poznawamy; dobrze tzecz roztrząfnąwfzy, że barzo 
i rzeczy podłeń naprzykład, ftowko mi ktos trochę przyoftre, z ta- 
kim skcentem, albo przed takiemi powiedźiał: albo gdy fig mi widzi 
że mię nie za takiego maig, za iakiegoby mieć powinno; iednak Ź 


tych much drobnych na fantazyi kolofly prożne powftawać zwy- 


kły, z iedney rzeczy drugiey fię domyślaiąc. A coby było; gdyby 
BOG Iwa albo 'Tygtyfa dopuścił: Lada komor albo mucha tak 
ię frodze miefza, à cobyś czynił gdyby na ćię Cięfzkie natarły po- 
kufyż Ztąd tedy więkizego poniżenia fię y zawitydzenia fię oka- 
zyą bierzmy, Naucza S; Bernard: Opatrznościa Bojka fie dzicie, że 
wie wfzytkie niedojkonałośći od pas fa dalekie: aby nam do głębfzey po- 
kory ma pomocy były, 

6. A kiedy małe te tzeczy mniey nas do pokoty wzbudżaiąs bądź 
pewien, że BOG więkfze zwykł dopufzczać. Tak fię bowiem zu= 


*chwalftwem y hdrdością brzydzi, a pokorę kochaj iż za zdaniem SS. 
Qycow 2 tajemnych fądow fwoich dopułzcza upadek w grzechy 


śmiertelnie; abysmy przynamniey na ten czas podło © fobie rozu- 
mieć poczynał. Y nie w iakieżkolwiek, dle w dieleffiej ktore wię- 
kfzezawft, dzenie przefzącemu fprawuią; iako nańczą S. Grzegorz; 
Skrytá pychę karze BOG oczewifia dielejnascią. Toz rozumie S$. Pa- 


weł, ktory swiadczy że na karanie hardych mędrzców tego swiata Rotn: r, 24. 


dla ich pychy podał BOG pożædliwosciom ferca ich ku mieczyfióści, aby 
śmiedzy 


Terem: to, 


Pf: 89. IL, 


Pf: 50. 1. 


Terem: 4» 
Zach; te 
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miedzy foba ciała fwe fromócili dopufzczaiąc fię fzkaradnych zbrodni, | 
żeby widząc siebie nakfztałt Nabuchodonezora, fercem, affektem, | 
y obyczajami, w beftye przemienionych, podło 6 fobie rozumieć 

nauczyli fg. Kto fig mie ulęknie ô Krolą narodow? kto uftyfzawfzy 6 

tak frogim karaniu, nad ktore procz famego piekła, furowfzego nie 

mafz(owfzem y nad famo piekło gorfzym grzech ieft nie cały za- |. 
drży? Kroż wie możność guiewm twoiego Panie, y przed boiaźnią twie | 
gniew twoy policzyc? ; | 
` 7ẹ Poftrzegaią SS. Oycowie: że dwoiaki ief rodzay miłosierdźia, | 
ktorego BOG ku'nam zwykł używać: Więkfzy y: mnieylzy, | 
Mnieyfzy, kiedy w małych nafzych potrzebach, iakowe fą docze. 

fne, do famego ciała należące, nas opatruie. Więkfzy, kiedy.w du- 

chownych potrzebach do dufzy należących, miłosierdzie oświadcza. | 
Ztąd gdy Dawid pokrzegł tę nędzę fwoię po upadku w cudzolo. | 
two y mężoboyftwo; woła O miłosierdzie profząc: Zmiłuy fię te. 
demna BOZE według wielkiego miłosieraźia timoiego, Nauczalą 28W | 
BOGU iett gniew wielki y mały, mały, gdy nas trapi w rzeczach | 
doczefhych, dopufźczaiąc fzkody w gofpodarttwie, w ftawie, w ho- 
norze; na zdrowiy, y innych podobnych dobrach, ktore do ciała nie | 
leżą. Wielki zas, kiedy gdy ukaranie fimę dufzę przenika według | 
zdania Teremiafzowego:: Oto przeniknął miecz aż do dufzy, T takim | 


gniewem grozi przez Zącharyafza: Guiemem wielkim ia fig gnietwamh | 


ma marodj bogate ybarde. Gdy tedy BOG niefkończoney dobroci ko- | 
go dopufzcza upadać w śmiertelne grzechy na ukaranie przefzłych | 
zbrodni, wielki na OW czas gniew fwoy wywiera: y te rany od 2a: | 
palczywośći Bofkiey zadane, nie fą (prawą łafkawego Qyaa, ale (prue 
wiedliwego y furowego Sędziego raczey: O ktorych mogą fię t0* | 


Terem: 30; zumieć one Ieremiafza towa: Rana nieprzytaciellka ubiłem cię, kata 


Prov: 22, 
14. 


14: niem okrutnym, Iako y one Mędrzca: Vja chdze Ja dołem głękokiih | 


na kogo fię Pan gniewą, wpadyie mene a 

8. Nakoniec tak zła y omierzła przed BOGIEM ieft pycha: % | 
85. Qycowie rozumieią iż czafem pożyteczna y potrzebna n i 
; p PY jek 


$ 
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ieft bardemu, aby tym fpofobem ukarany pyfznić fie poprzeftał, y 
podło ò fobie rozumieć począł. Miedzy innemi S. Auputtyn: Smiem 
mowic że py/zn)m pożyteczna ief wpasc woczewifły y publiczny grzech, z 
ktoregoby Jami fobie siebie ohydzili y umiżyk fię, ktorzy w fobie fig uko- 
chamfzy, przez pychę wewnątrz chociaż tego nie widząc, powpadali 


byli:bo tak oświeceni datg swiadectwo Mędrzca zdaniu: Przed zgź- Prov: 16. 


nieniem uprzedea pycha, á przed upadkiem duch fię wynosie Te goż nau- 
czaig SS. Bazyli y Grzegorz; z ktorych wtóry z okazyi upadku Kro- 
la Dawida pyta fię; czemu ći, ktorych do żywota wiecznego BOG 
wybrał y przeznaczył, a oraz wielkiemi łafkami nadał, czafem w 
fzkaradne, a to ćieleine y zelżywe grzechy upadaią? y daie tę przy- 
czynę: bo cis ktorych BOG darami fwoiemi ofobliwie ozdobił, czę- 
ftaktoć w pychę fię podnofzą:a to tak kfztałtnie y fubtelnie, żey 
fami oney nie widząc, w famych fobie ufność y upodobanie zakła- 
daig» rozumiejąc że ta od BOGA pochodzi. Tak fię zdarzyło A- 


18. 


poftołowi Piotrowi: ktory mniemał, że one fiowa: chocby fie wzy- Matth: 26, 


Ty zgorfzyli z ciebie, ia nigdy fię nie zgarfzę, nie trąćiły zuchwalftwem 


y w famym fobie ufnośćią3 ale z ofobliwey ferca wielkosci y wyda- - 


tney ku Nauczyćielowi fwoiemu miłości pochodziły. 

9. Na takowey tedy pychy fkrytey y niby mafzkarą powleczo» 
ney, ktorg fię człowiek ami poftrzegfzy fz peci, uleczenie; dopufzcza 
BOG w'iawne y zelżywe upadać grzechy: Zkądby oraz y winie 
lawney y hardośći taiemney, ktora przedtym nie była, aniby była 


„kiedy poznaną z wieczną zguba włafną, przyftoynym lekarftwem 


zabieżeć fie mogło. Tak w Pietrze S. widziemy, ktory przez ią- 
wny zewnętrzny a publiczny upadek przyfzedł do poznania wnę- 
trzney fwoiey, ktora fie w nim taita pychy; y oraz obie winy gorz- 
kiemi łzami omył, ia dowitą truciznę w lekaritwo przemieniwfzy. 


Toż fie przydało Dawidowi Kr lowi, ktory 0 fobie wyznawa: puj. rig, 


Dobrze na mię izes mię maizył, abych he nauczył jprawiedliwości twoich. 
To ieft, drogoć mi wprawdzi* przyfało, dobrze mi fię iednak na- 
dało żeś mię Panie poniżył, abym fig tym fpoftbem nauczył, iako 
Pp tobie 


7% 


AB WET GR” TE PWK O AE 


1. Reg: 3. 
IL 


< cale fobie nie ufaigcs ani co wielkiego mniemaiąc. Niech fig tedy 
racie każdy, iako z okazyi, ktore na iego apokożzegi mo i 


306 ; 

tobie potym mam fłużyć, 4 mnie famemu nie ufać. Iako albowiem 
biegły lekarz kiedy wfzytkiey chorobie zabieżeć oraz. dla oney jadu 
nie może, usiłuie onę na wierzch wyprowadzić, aby tym tacniey le» 
karftwo fkuteczne wynalazł; tak P. BOG aby ferca pyfźne y fobie 
przećiwrie pozyfkał, w Gięfzkie; a to iawne winy upadać dopufzcze, 
aby ztąd siebie poznały, poniżały fięsy tym poniżeniem złośliwego 
iadu wnętrznego pózbyły. I roc to iefi flowo ktore Pan uczynił w T- 
zraelu ktore ktokolwich uflyfzy, zabrzmia obie u(zy iego z boiaźni, left 


bowiem ukaraniem Bofkim ten fpofob, 6 ktorym y zdaleka człowik | 


uftyfzawfzy, nie może nie zadrzeć. 


10. Ale że niefkończenie ieft dobrym y miłosiernym BOG nafz, | 


nie wprzod do tak furowego karania przyftępuie,ażby inne śrzode 


ki Iżeyfze y łacnieyfze uprzedźiły. A tak naprzod używa łafkaw | 
fzego lekarftwa, żebyśmy fię uniżyłi, iuż choroby, iuż obmowifka, | 


SOA pay niefławę utratę honoru dopufzczaiąc 


otym gdy fię te doczefne pomocy ku upokorzeniu nafzemu nie 
nadaią; poftępuie do duchownych, wprzod lżeyfze, dopiero Gięż- 


{že y frożfze pokufy przepufzczaiąc, ktore tak nasczafem miefza- | 
ią, iż rozeznać trudno, y wątpliwości zachodzą ieżeli przyzwole | 
nie na nie nie przyftąpiło, aby fig tak poftrzegł człowiek y famą | 


przyjacielowi rzecz ieft niepodobna, ale koniecznie łafki Bofkiey y 
pomocy potrzeba; famego zaś siebie poniżać żadney w fobie nie 2a 


kładaiąc ufność, Co wfzytko kiedy niie pomaga; toż dopiero ofte | 
tnie y opłakania godne lekarftwo rafte puies to ieft upadek w grzech”, 


śmiertelny. Na ten czas 1uż czart ożogiem fwoim piętnuie nas, aby 
przynamnicy po wyłupieniu oczu, yiuż po fzkodzie człowiek po" 


ftrzegł, czym reft; y uniżył fię, ktory przez Iżeyfze śrzodki tego | 


widźieć miechCiał. 


rzeczą doświadczył, iż włafnemi nafzemi śiłami dać odpóru nie- | 


11, Zkąd fię iawnie pokazuie, iako O nas nifko rozumieć mamy; 
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ko Ociec y lekarz nayfafkawfzy dopufzczą, pożytek duchowny ma 
wynaydować; aby BOG do używania óftatnich srzodkow nie pax 
ftąpił. Karz tedy Panie Oycow fka reka złość kardośći moley przez 
choroby; nieftewę, zawitydzenia, y ktoreżkolwiek poniżenia mego 
śrzodki tobie fię podobają. Opatruy mię; ale do upadku w grzech 
jaki śmiertelny mię nie dopufzczay. Day moe raczey złemu du- 
chowi, aby mię na honorze, ftawies y zdrowiu uóifnął, y iako dru- 


giego Ioba na ciele ubił, ale wu przykaż: Wzakże zachoway dufzę lob 2. 6 


iego. Bylebyś fig Panie ty odemnie nie oddalał, dni mi z tobą roz- 
działu dopuścił; żadna mi nie zafzkodźi przećiwność albo utrapie- 
nie, ale raczey do pokory; w ktorey fię ty wielęe kochafz, nabys 
cią dopomogą. Ea 


"ROZDZIAŁ XL. 


Co dotąd mowiono; przykładami niektoremi ftwierdza fig. 

1. Mąż ieden żywota świątobliwośćią y wielkiemi cnotami od 
BOGA był przybrany tak dalece; iż wfzelakie choroby leczył cu- 
downie; czarty z ciał ludzkich wy miatał, y inne znaki dziwne prze» 
zeń fig tawały. Dla czego zewfząd fię lud ku iemu zbiegał, a nie 
tylko z proftego fłanu, ale też Książęta y Bifkupi za fzczęście to 
fobie poczytali, kiedy mogli fzaty iego fię dotknąć, y błogofła- 
wiefftwo odebrać, ‘Ten mąż za czafem uczuł w fobie chętkę da 
prożney chwały: a widząc iż z iedney ftrony zgromadzenia ludu za- 
hamować, z drugiey ftrony podniety uftawiczney. na mysli do proe 
Zney chwały ugasić nie może; w wielkich zoftaiąc niepokoiach, dnia 
iednego na modlitwę gorącą fię udał, usilnie profząc uP. BOGA; 
aby go na pofkromienie nieporządney chetki ku czót prożney; a 
na utrzymanie fig w pokorze, dał w moc czartowi, ktoryby go tak 
leko innych opętanych furowie utrapił. Stało fig tak, opętał go 
fatan, dziwnie dręczyć począł tego, za ktorego modlitwą przed= 


- tyminni od podobnego utrapienia uwolnienie otrzymywać zwykli . 


byli Wiązano go iako (zalonego, ezorcyzimy czyniono» y innych 
: Pp2 dokta- 


Surius 
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dokładano fpofobow, ktore z takiemi w Kościele Bożym w dży. 
waniu bywaią. Pięć tedy miesięcy wolno czart w nim miefzkał, 
złość fwoię na S. męża biało wywieraiąc. Po ktorych wyjlsćii 
BOG dobrotliwy y od-czarta, y od ducha pyfznego, ktory go był 
przedtym nagabał wyfwóbodził. 


2, Miał S. Sewerinus w fwoim klafztorze trzech Mnichow hat | 
dego wielce y wynioftego ferca, którym lubo powielękrotnie po- | 


fkromienie hatdości zalecał; daremna iednak iego adhortacya była 
Widząc tedy że zdrowa rada izgo fkutku pożądanego nie miała; 
chcąc na zgubę zapędzone dulzć BOGU pozyfkać,uśilnie BOGA 
prosił, aby Oycowfkim biczem one dumne fwoie poddane do po» 
kory napędzić raczył, I nim Sewerinus dokończył modlitwy, za 
dopufzczeniem Bofkim trzech owych pyfznych Mnichow czatt 
opętał, wiele przez nich hardośći znakow wydaiąc. Karanie barzo 


fię zgadzaiące z winą! Widział BOG, że inaczey w hardośći po- | 


SZA 


fkromieni być nie. mogą, chyba przez ducha hardośći; temu tedy moc | 
nad iemi uczynił, aby tak poniżeni, w pokorze fię powinney znaj: | 
dowali. Przez dni czterdzieśći trwały te udiśnienia. Po ktorych | 


wyisćiu za modlitwą tegoż S. Opata, oraz z czartem oycem pychy 


wielki dach próżnośći odftąpił nie tylko na óiele, ale też y na du- | 


{zy pokoy zbawienny zoftawiwfzy. 


3. Pifze Czfarius, iż do iednego klafztoru Zakonu Ciftercień- | 
fkiego na zleczenie opętanego pewnego przyprowadzono. Dokto“ | 
rego idąc Przełożony, wżiął też z fobą młodego iednego Mnicha; | 
w ktorym wfzyfty świątobliwość żywota, a ofobliwie czyftość | 


uznawali: y rzecze do czarta: Teżei ren Mnich rofkażeć abyś zaraz ula: 
pił, czy fię Jaley bawić tu będziejać Odpowiedział czart: lafię iego 
nie boig, bo teit pyfznym. 


4. W fetce iednego w pokorze fig ćwiczącego, poczęli byli czat. 


i iakies nasienia prożnosći dumney wrzucać, Ktory iednak zn 
tchnienia Bofkiego odpor fkuteczny natarczywemu nieprzyiacielo* 


_ Wi dawać nie zaniechał. Napifał bowiem na śćienie w komorze 


fwo- 
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fwoiey wyfokich cnot imiona: iako to dofkonałey miłośći, głęba- 
kał, | kiey pokory, Anielikiey czyośći, gorącey modlitwy; y innych pos 
i dobnych. Gdy go tedy myśli pyfzne nagabać poczynały, mawiał 
do kuśićiela: Idzmy do ftrofuiącego, y imiona cnot onych napifa- 
ne czytał. Naygłębfza pokoro? tey ia iefzcze nie mam: ò iakbym rad 
miał y głęboką! iefzczem na pierw fzym iey ftopniu nie ftanął. Do- 
fkonała miłości? miłość mam wprawdźieć: ale ach! -obawiam fię, ie 
żeli ieft dofkonała albowiem Braci moiey częfto oftro przyganiam, 
y z gniewem odpowiadam, Anielfka czyftośći?bynamniey;bo fzpe= 
tne częfto mysli miewam; owfzem wzrufzenia nieporządne czuię. 
Modlitwo gorąca? nie: bo częfto na niey z gnuśnośći zafypiam, y 
ô czym innym myślę. Zkąd chociażbym wfzytkie cnoty dofkonale 
otrzymał; iednak za fugę niepożytecznego miałbym mię fądźić 
według nauki Zbawićielowey: gdy wfzytko utzyticie, to wam przyka- Luc: 7s 
zanos mowcie wiepożytecznemi flugami ieftesmy; daleko barżiey gdy 
onych w fobie nie znayduię; à co więkfza, gdy niewiem; co fię we 
mnie potym pokaże. 


KSIĘGA CZWARTA 
O pokufach 


ROZDZIAŁ I 
W tym żywocie nigdy nie zeydzie na pokufach. 

1, Woła Mędrzec: Syna przyfłępniąc do finżby Bożey; fłoy m fra- Ecol: z.1, 
wiedlimośći y m boiaźni,y przygotny du(zę [wa na pokujęs 8. także Te- 
ronim wykładając one ftowa Ekkiezyafta: czas moymy y czas pokotn, Eccl: 3, 
mowi: poki w tym żymocie iefesmys czas ief woyny: kiedy zas z tego swig- 
ta znidžicmys czas pokoin noftapie W pokoiu bowiem iefi mieyfee Bofkies y 
mialo nafze Teruzalem od pokoin wźięło naznajko: Zaden tedy witch fig 
vie czyni bespiecznym pod czas woyny, gdzie woiować potrzeba, y Apoftol- 
skiego oręża używać, abysmy zwyciężcami fimw[zy fig odpoczywali m pos 

? = koin 
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Rom:7.15, koiu, B. także Auguftyn na one ffowa Apofłoła: bo,nie co dobrego 
chcę, to czynię, nazywa żywot fprawiedliwego ufławiczną utarczką, 
a nie tryumfem. Przeto częfto ô ufzy obiia ię głos trąby woien- 
ney, iaki ieft ow Apoftolfki przećiw natarczywośći ciała-ku wfzel,. 
kiemu dobremu: także przećiw fkłonnośći ku złeniu, ktora fię ozy» 


wać zwykła, à radzibyśmy od niey wolnemi byli: bo, wie co dobrega, 


chis toczynię, ale złe, ktorego nienawidzę ,to czynię, 1 widze infze pra» 

mo w członkach moich fprzeciwiaiące fię prawu uinyfiu moiego; y biorąci 

mię w niewola w prawie grzecbn,ktery ief w członkach moick; Ale głos 

radośći y zwycięftwa potym będzie fłyfzany, kiedy za świad, 

z Cor; 15, Ctwem tegoż A poftoła żo ymiertelne ciało przyoblecze miefkaźitelność, y 
nieśmiertelność. | kiedy zabrzmi ona nowina, ktorą tenże Paweł 

ogłafza: pożarta ief śmierć w zwycięfiwie; gdzie icjł zwycięfiwo twe 

eb 7. 1. smierci? gdźież ief śmierci oscien twoy? Tę zaś rzecz wlzytkę lob 5, 
krotkiemi ftowy opifał: woiowamie iefł żywot człowieczy na ziemi, 4 id= 

ko dni maieranicze dni ięgo, Bo iako naiemnikowi ieft przyzwoita ca- 

ły dzień pracować y mordować fię, za ktorego dokończeniem od» 

biera zapłatę y odpoczywa; tak dni żyćia nafzego pełne fą pracy y 

Pokufy faz pokus, a po onych dokonaniu rowna prag wielkości y długość! nae 

zas fe  ftępuie nagroda. 
mych. | 2, Ale tey uftawiczney utarczki przyczyny fukaymy. Wyta: 
źnie onę ukazuie S. Iakub w liscie (woim. Pytatąc bowiem: zkad 
walki y zwady miedzy mami? Zaraz fam fobie odpowiada; esli nie 
ztąd: z požædliwosci wajzyck, ktore woinią w człoskąch wafzychą Przy: 
czyna mowię w nas famych miefzka, toieft [przediwieńftwo prźe- 
ciw wfzytkiemu ca dobrego ielt, ktore od pierwfzego Rodzicow 
nafzych upadku na nas niefzczęśliwym dźiedźićtwem ze krwią (ply: 
ngło, Albowiem ciała nalzego ziemia przeklęftwu podlega, zgd 
też chyba ciernie y głogi kolące rodzi. Podobieńftwo w tym bioa 
rą $8. Oycowie od łodkiowey Ewanieliczney, ktora fkoro od brze: 
guodefzła, za powftaniem wiatrow w takie niebeśpieczeńftwo 2» 
fzła żę ią niemal wody iuż zalewały, A prawię zatapiały. tak żeglus 
i ; to 


Jacobi 4, 


Matth: 8: 


| 
| 
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je y dufza nafza w zgniłey, dziurawey łodce ciała tego, y z iedney 
ftrony iuż zmocowana bierze w się wodę; z drugiey zaś.wielu po» 
rufżenia y nieporządnych affektow wały pogrążyć onę y zatopić 
usiłuią. Ciało, ktore fię pfnie, ocięża dufzę. Uftawieznych tedy po- Sap: pa 
kus nafzych iedyna przyczyna ieft nafzey natury zepfowanie; pod- 
nieta owa grzechu y do wfzelkiego złego fkłonność, ktorąśmy w 
pierworodnym grzechu zadziedziczyli. Wielkiego barzo y rownie 
złośliwego nieprzyiaciela w domu, owfzem w nas famych chowa« 
my, ktory tę woynę przećiwko nam wznieca, y podzega. Więc 
nie malz czegoby tię człowiek dziwował, kiedy burze w fobie od 
pokus nacieraiących czuie: albowiem ieft fynem iako inni Adamo- 
wym, zrodżonym y poczętym w grzechu, (iako mowi Dawid) ożo Pi: jo; 
bowiem w niepratwosciach poczęty ieftems y w grzechach poczęła mię mas 
tkamoia, Y niepodobna nam na żiemi żyjącym niedoznawać natare 
czywośći przećiwnych BOGU y fumnieniu dobremu. 

3. Przeto dobtze poftrzega Ś. leronim, że Pan Chtyftus. Nala 
czyćiel nafz nie rofkazał abyśmy w Paćietzii codźiennym prosili ô 
uwolnieńie zupełne od pokus; (bo niepodobna, aby ludzka dufza 
nie doznawała pokus) ale żeby nas nie wwodźił na pokufzenie. 
Co też y fam Zbawiciel na infzym mieyfcu namienia, kiedy do U= 
czniow w ogrodźie Getfemani {nem zmorzonych mowi: Czuycie Y Matth: ag: 
modlcie fig, abyście nic wefzli w pokufys Albowiem za swiadećtwem 3 
tegoż 8. leronima: Wchodźić w pokufy nie iefł być kufzonyms ale zwy- 
ciężonym od pokus: Jozef Patryarcha był kufzonym do cudzołoftwa; 
ale bynamniey nie ieft zwyćiężonym, iako ani owa czyfta Matrona 
Zuzanna; ale za pomocą Bożą przy niewinnośći zoftała, bez ża= 


dnego przyzwolenia. l toć to ieft, że codźień do dobrotliwego 


BOGA wołamy w Paćierzu, aby nam tyle dał ferca, ile do zwycię: 

zenia pokus potrzebujemy, nie wadrygaiac fig cale pokusy ale ô siły 

Mrzymania (ię w fiatku pod czas pokus żebrząc. Tenże w liście {was 

im do Heliodora tak mowi: My/ifz fię bracie, mylifz fig; ieżeli mnie= 

majzy że Chrzescianin prześladowania nigdy nie cierpi: na ten czas nays 
. = barzicy 
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burziey ma cię blie niebrzyłaciele, kiedy miewiefz, żebiią. Nagoftrzey na 
ten czas naciera diabeł, kiedy żadney natatczywośći nie widzifz, | 
ń Petri 3, Przeciwnik najz(mowi Apoftoł)śako lew ryczacy, [zukaiąc kogo do po- 
Pfal: ro, żarcia, krażyyd ty w pokoin być się mniemaj2ć Siedzi ma zdradzie z bo~ 
‘gatymis 0 Jkrytościach; aby zabił niewinnego, oczy ićgo upatrnią nbogiegos 
tai fię ma zdradzie w fkrytym mieyfcu, iako lew m iatmię fmoiey, a ty fię 
5 być bespiecznym mniemafz? Przeto kto fię ubeśpieczą; barzo óię- | 
{zko myli fię: albowiem ten żywot ieft czafem utarczki y woiowania | 
4. Atak naćieraniem pokus y przećiwnośći miefzać fię, tóż ieft | 
jakoby żołnierz na trzafk ftrzelby wfzytek fie lękął,y drżał dla bo» | 
jazni, y dla tego woiennego ftanu, na ktory fig przysięgą obowiąz | 
zał, wyrzekał fię: albo gdyby kto z łodzi chciał uftąpić dla tegos że | 
żołądek dla niedoftątku zwyczaiy w żeglowaniu, zwiia lię. Nau- 
cza S$. Grzegorz, iż niektorzy w tym błądzą, gdy za naftąpieniem 
iakiey pokufy rofpaczaią, mniemaiąc, że onych BOG zapomniał, y. | 
z łafki Bofkiey iuż cale wypadli, Błąd to iefl znaczny człowiecze: 
owfzem wierzay, że cierpieć pokufy nie ieft pofpolita wfzytkim 
ale pobożnym y cnotę a zamiłowanie dofkonałośći maiącytm iek 
barzo włalna, iako wyraźnie Mędrzec w fiowach na początku po- 
łożonych upewnia, Niemniey też iawnie tego naucza nas Apoftot 
9. Tim:3, do fwego Timoteufza pifząc: Wfzyfey, ktorzy pobożnie chca zyew 
Ckryftusie IEZVSIĘ, prześladowanie cierpieć będą. 

5.. Inni zaś, ktorzy à dofkonałość y poftępek w fłużbie Bożej: 
nic nie ttwaią; niewiedzą co to iek pokuf, y (przediwieńitwa ciis 
ła przeciwko duchowi; alho utarczki nie poznawaią; owfzem Z ie* 
go fię nieiako iefzą. Tako uważa S. Aupuftyn na one fłowa Apo- 
ftoła: Ciało pożądą przeciw duchomi; u dobrych (mowi) ktorzy fię kar 
raią © duchowny poftępek y cot dofkonałośći nabycie; ciało pozie | 
da przeciw duchowi: albowiem n złych, ktorzy O to nie trwa! nie mh 
przeciwko czemu poźądać: przeto też fprzećiwieńitwa ciata nie caut 
bo ducha nie maią; ktotyby fię miał opierać: bo tam poźada przecie | 

 koduchomi, gdźie iefi duch. Zkąd y diabeł nie ma, dla czegob y W 
ni 
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miat kusić; ponieważ fami dobrowolnie bez żadnego napędzenia za 
nim idą; y nic fię nie przećiwigcapod moc y władzą iego ię podda- 
ią. Łowcy nieuganiaią fię za domowemi zwierzęty y bydłętyzale 
za ieleniami, kozami dzikiemi, ktore na gory uchodzą. Ktory po- 
krzepił nogi moie iako ielenie, y ną wy/okich mieyfcach fianowtąc mię, Po- 
dobnym of bem czart (wole sidła y pokuty natych zarzuca, kto= 
rzy ielenią y farnią prędkośćią na gorę dofkonałośći zabiec uśiłuią: 
bo tych ktorzy nakfetałt bydląt żyją w domu maiakoby zawartych» 
y nie potrzeba mu zżfiemi lię upaniać. Tych bowiem bodu(zczac( moż 
WiSe Grzegorz ) zgniechywa, ktorych w (pokoyney dźierżawie trzyma. 
Przeto nie tylko dziwować fię nie matmy, Że na nas rożne pokufy 
big; aleteż za dobry to znak y pewny zbawienia dowod poczytać; 
iako fłufznie lan Clmacus poftrzega: Z adnego mowi, pewnieyfze- 


- go dowodu pie mafz, żeśmy pokonali czata; iako gdy ma nas mayfurowiey 
biie, Albowiem dli tegoprzećiwko tobie pa: Że$ iarzmo onych 


zrzuóił, y z.mocy (ię wybił, Dla tego cię miefżaią y prześladuią; 
Žec wolności zayzdrofzczą: gdybyś iefzcze prawu onych podlegał; 
tak dalece by na ćję nie nacierali T 


Gierali, 
ROZDZIAŁ I 


O czafach pokus. 

A Poftrzega S. Grzegorz, iż niektorzy przy początku nawroce= 
nia (wego kiedy fię poczynaią reflektować, y cnot świętych naby- 
wać, doznawaig natarczywośći nieprzyiaćielfkiey, Y dowodźi tego 
przykładem Zbawiciela nafzego 1EZUSA Chtryitufa ktory z cu- 
downey ópatrznośći -fwoiey dał moc fzatanowi» aby iego famega 
Po przyięciu Krztu Ianowego, po sćiftym poście; y uitawiczney 
modlitwie, kuśił: na znak, iż my członki iego kiedy ô nawroceniu 
NA zym fzczycze zamyślać y ku odmianie żywota A nabyćiu cnot 
świętych parnąć fię poczniemy; na ten. czas furowfze od pokus ro- 
znych bodźce czuć będźiemy musieli bo to włafny cżas poczyna: 
Ria wojny z nieprzyjacielem, | 
Qa 2, Tak 


Pf: 17. 34. 
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- Brodi 14. 2. Tak zaraz fkoro fynowie Izraela z Egiptu wyfzli, Farao 


Gen: 31. 


Łuc: 11, 


Marci 9. 


wfzytkie sity wywarł, y fzedł za niemi. T'ak Laban zrozumiawłzy, 
że lakub zamyśla ô oddzieleniu fię od niego; wielkim gniewem toz 


iufzony zebrawfzy siły gomić go poftanowił. “Tak dach ow mieczy: | 


fty razz opętanego wygnany, mowi Ewaniefta; giedm innych Gs 
chow gorlzych za siebie zebrał y w tegoż wfzedł: rownie iak Kros 
lowie czynić zwykli, kiedy woyfka nowe zbierzią przećiw tem, 


ktory fię z poddzńftwa wybił, aby go znowu pod się podbili, Po» 


dobnym fpofobem czart kiedy obaczy, że fię Kto ziego iarzma Wj» 
biia y na wolność zamyśla; z więkfzym impetem na tego powftaies 


okrutnieyfzą woynę wfzczyna, y gwałtownie nań uderza. Doty . 


rzeczy nadobnie kofuie tenże Doktor Grzepórz 5. owa one Si 
Marka, gdzie O wypędzeniu czarta niemego y głuchego wfpomins: 
A zawołam(zy, y barzo go fiargaw(2y, wyjzedi z niego. Oto, mowi; tie 
żargał go.poki w nim byi, á wychodząc targat: albowiem na ted czas bt» 
Źiey y gorzey fzarbie forca, kiedy u kreju myiscia ftoego moca Bofkż proje 
mujzony fama, y na ten czas furowiey na nas paćiera, y przeź podle 
fzczenia trapi; kiedy fię upamiętawfzy odiego odftaiemy.  , 
3. Do tego tenże S, Grzegorz poftrzega, że za dopufzczeniem 
Bofkim bywa;iż od początku nawrocenia nafzego pokufami nagie 


bani bywamy; aby kto nawroćiwfzy fię nie fądził siebie być iuż Sel 


y dofkonałym ztąd, że iarzmo grzechu zrzućiwfży na wolność no- 
wego żywota iek wźięty: takim albowiem ludziom podobne my 
sli częftokroć przypadać zwykły. Przeto, aby beśpieczeńftwo; 
ktore fprawuie nawrocenie fię na żywot zbawiemmy, nie zrodziło 
(iako to częftoktoć bywa) niedbalftwa y gnufnośći; dopufzcża 
BOG niepokoy od pokus; aby zonych uwagi poznał niebespi 


czeńftwo, w ktorym iefzcze zofłaie, a oraz wzbudzał fig do gore 


cośći y żywośći w przyjętym poftanowieniu fwoim. 


4. Naucza zas Ian Sua że nowy żywot tym zda fig być cię 


fikim, ktorzy do złego fzfikąwyczaieni, y na pierwfzym przy jąc 
A zamiłowaniu ćnoty zaraz fię wyftępku przeciwnego iadodzywe 
tym 
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tym prawie fpofobem, iako ptafzek fkoro poftrzeże że iużieft uło- 
wionym; zaraz z sidla wydrzeć fię usiłuie, Nie ma tedy żaden ô co 
fię miefzać; y w dobrym przedsiewżięciu upadać, kiedy przy po- 
czątkąch nawrocenia fwego pokufy cierpi: bo to ieft zwyczayna 
y pofpolita, 

5. Przydaie procz tego 8. Grzegorz, iż ten, ktory świeżo świa- 
tafig wyrzekfzy, na fłużbę Bolka przyfzedł; miewać zwykł takie 
nagabanias iąkich nigdy przed nawroceniem nie miał; nie dla tegos 
że przedtym nie miał w fobie ku temu złemu fkłonnośći; bo ta za- 
wfze była; ale że fię nie ukazywała, dopiero zaś iuż fię na wierzch 
wydaie, lako, gdy człowiek rożnośćią myśli koło wielu rzeczy ieft 
zabawiony, częfto famego siebie zapomina, y nie poymuie, co fig 
wewnątrz dźicie; ale kiedy fię rekolliguie, y wewnątrz wżierać po- 
cznie; dopiero widźi, iak głęboko zły korzeń wfadzony. Co pię- 
knym podobieńftwem obiasnia tenże Doktor Se Ofert ieżeli fig na 


drodze urodzi, mogami podrożnych fary bywa,że goy mie znać: ale cho- 


ċiaż na wierzchu ośći kolących nie widać; iednak w żiemi zataiony 
trwa korzeh; leżeli zaś na drodze nogami go przechodzący śóie- 
rać nie będą; wnet fię-wyda na wierzch, y pokaże fię w ośćiach, 
co fię w ziemi taito: tak w fercach światowych częftokroć tai fię y 
nie łacno okazuie fig pokufa, bo niby na drodze olet przytarta by- 
wa wielą kłopotami y fłaraniem rożnych rzeczy: Kiedy zaś czło- 
wiek przez łafkę Bofką nawrocony od tey kłopotliwey drogi od- 
ftąpi; na ten czas pokazuje fię co fig taiło, y kolą iuż ośći pokus; 
ktore przedtym nie dolegały, : 

6. Tateż przyczyna ieft, czemu niektorzy barziey pod czas mo- 


_ dlitwy, aniżeli pod czas innych zabaw pokufy óierpią. Przeto; że 


kto teraz w Zakonie takie czuie podufzczenią, iakich przedtym 


_ nim fig do BOGA nawroóił, nie znał, nie ztąd to ieft iakoby gor- 


„żym był teraz, aniżeli gdy był na świecie; ale ztąd, że na ow czas 

siebie nie widział y nie poznawał; teraz zaś poczyna włafne do złe- 

go fkłonnośći poznawać, Starać fię tedy potrzeba, aby początek 
Q92 złe» 
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złego był nie zakryty, ale iawnie poznany, y z gruntu wyrwany, | 
7. Są też przećiwnym fpofobem inni, przydaie pomieniony ty. | 
lekroć S. Grzegorz, ktorzy na początku {wego nawrocenia ża» | 


dnych od pokus burzy nie czuią, ale wolnemi będąc od onych Ipo- 
koynie na umyśle ży ią, w wielu pociechach opływaiąci śle gdy do 
łat przychodzą, nie mało cięfzkośći tzńawaią: Co fię dziecie z o: 
patrznośći Bofkiey nie doputzczalącey na początki takowych nie- 
pokoiow, aby nie byli oftrosćią pokus przełamani, y początek zba 
wienney drogi nie zdał fig być trudnyms y nieznośnym. Bo gdjby 
była omy. b poczatki gorzkość.od pokús pochodzæca obięła, takby byli kacho 


do dawnego fianu powrocili, iako iefzczc nie daleko ódejzli, Zkąd gdy Fø , 


rao lud Laraejjki z Egiptu wypusdit, nie wyprowadził go BOG drogą 
żiemi Filiftyńfkiey, ktora była bliko, aby (iako namienia Moóyżelu) 
Da (woie wyjście nie żalił fię, widząc nasię powfłaiącą Woynę,J 


nie powrócił był do Egiptu. Owfzem go wy prowadziwfzy,olo- 
bliwemi łafkami fwoiemi y dobrodźieyftwy uprzedził, gdyż wiele | 


dla ich cudow naczynił: ale gdy przeprawiwfzy fig przez morze, 


będąc na pufźczy; iuż do Egiptu powroóić nie mogł, przez wielo. | 
rakie prace y ptzyktośći onego doświadczał, nim-do żiemi obiecie 


ney Oycom,wprowadził, "Fak tych, ktorży fię nawracaią do BO- | 


GA; mowi S. Grzegorz, z początku częfto P: BOG wolnemi od | 


pokus zachowuje, aby iako młode płonki y iefzcze niewkorzenione , 
drzewka zachwiani, tam, zkąd przyfzli, nie powroóih. Wprzodte- 


dy ftodyczą bespieczeńftwa Pan onych napawa, niepokoiow nie 


znaią; aby w oney zafmakowawiży, tym mocniey y odważniej ^8 | 


woynie duchowney ftawalis im dofkonaley doznali, -iako BOG 
wfżelkiey miłośći y czdi ieft godnym. Dla tego y Piotra wprzod 
na gorę Pan zaprowadził, żeby fię Przemienieniu chwalebneru 
Panfkiemu przypatrzył; dopieroż od niewiafty ftrwożony, przed 
przećiwnośći y pokuiy dofzedł fwoicy ułomnośći, y z płaczem do 


- tego fię udał, co na gorze Thabor widźiał; aby gdy go wody boia: 


ġo w przepaść grzechową ciągnęły, pierwfzą ftodyczą, a: a 
RE y 


Si 


mJ 
$ 2. 
a D 


Kim Oycówśką dofkonale czynił, y kozlęcia nie dał; aby fię z (we. 
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był doznał, iako kótwicj niełaką utrzymał fię,y bespiecznym zoftał. 
8. Zkąd, co za tym idżie, wielki fię błąd u poczynaiących do= 
piero BOGU fłużyć; odkrywa: gdy bowiem w ofobliwym pokoiu 
być ślebie widzą, darem modlitwy ufaczonych siebie poznawaią, 


ańi żadney W ćwiczeniach umartwiefiia ý cnoć inńych trudńośći nie Na poety 
doznawaią; mhiemaią, żę iuż fź potwićrdzeńi. w dofkohałośći; a #aiegch 


fićwiedzą, że to tylko ieft przyptawą ý przyńętą poczyńaiącyc 
y dla tego te fg dary od BOGA im pózwólońesaby pótym ód wfzel- 


hs nie 4opi=, 
> facza 242 


fo BOG 


kich afiektów świeckich byli odfadzeni. Pod czas też(mowi teńże) wielkich 


rzy % drodze duchówney ledwo co poftąpihi; nie dla ich zafługis 
ale że barżiey nad innych tey przynęty potrzebuią, "Tak: iako Os: 
ciec Wielu! mający fynow, ktory, lubo do %fzytkich ma wielki affekt 
y miłość; poki iednak fą dobrze zdrowi, affektu fwego bynamńiey 
nie pokazdie: ale; gdy fię ktoremu W chotobę wpasć zdatzyś nie 
tylko lekarza przywoływa, O lekarftwa fié fara, ale wfzelkich, ktoś 
re może, uciech onemiu pozwala. Albo jako ogrodnik; ktory płon= 
ki iefzczć młodć częśćiey polewa, ý pilniey opatriie: uż zaś doys 
rzełe y mocho wkorzenióńe drzewa ńie polewa; ñie uwiia: tym 
fpofobem dobroć Boża fiabych; maliczkich; ý dopiero póczynaią= 
cych opatrywać zwykła W wólńośći ćd pokus. 


95 Nauczaią nakoniec SS. Oycowić;ze niegdy P.BOÓG óbfitfzych ; 


uciech udziela tym, ktorzy w wielkie byli grzechy zabrnglis łafka- 
Wicy z niemi aniżeli Z owerhi póftępuiąc, ktorży według światła 
rozumy przy ftoynegó żyli, Częścią dla tego, aby owi dla mieufnó< 


786 w rofpacz nie wpadali, częścią aby ciw pychę fig nie podnosili; 


 hoynieyfzym fię ftawi P: BOG przećiw mniey dofkonałym; y ktos pokusiycze 


mug 


Przykład tey prawdy iawny mamy w przypowieśój O fynu matno- Luc: rg) 


trawnym; ktorego powracaiącego Ośiec z wielkim affektem y nies 
zWyczayney radości dowodami;z miizyką; wefołym pieniem, wy: 
ftawieniem ólelca utuczonego przyjął: chociaż ftarfżemu driśiemu 
fynowi, ktory zawfze fłatecznie przy nim zóftawał, Wolą we wfzyt- 


mi 
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mi przyiaciołami udiefzył. Albowiem iako na innym mieyfcy czy. 


Matth: 9. tamy; mie potrzeba zdrowym lekarza; ale choruiącyt, 


Deut: 13.5, 4. Kusi was P, BOG wafz, aby igwno było, ieżeji go miluiecie, abo nie ` 


„Jacobi 1, 


ROZDZIAŁ IL 


Czemu chce BOG żebyśmy byli kufzeni, 
y lakie pożytki z pokus pochodzą? 


2 całego [erca wafzego, y całey dufzy wafzey, Ktore ftowa rozbieraiąc 
S. Auguftyn pyta fię: co to Moyzefz mowi, gdy mowi że nas BO} 
Kusi, ponieważ Takub S, w lisćiė fwoim naucza: BOG nie ief kie 
śiciel złych. I odpowiada; żę dwoiaki ieft fpofob kufzenia: Piet» 
wfży na ofzukanie y do grzechu podjągnienie: 4 tak nigdy BOG 
nie kusi nikogo; ale czart, ktoremu to włalna według Apoftoła: 
by was fnac nie Jkusił ten co kusis to iefk jako tłumaczy Gloffa: Dis- 
belyktorego iefi włafna kusić. Drugi fpofob kufzenia jeft a czyie dor 
świadczenie y wyrozumienie: a tym fpofobem mowi ten Moyzeli 
iż BOG wielu kusi, to iet doświadcza: iako y wprzodó Abrahamie 
powiedział: Kwi? BOG Abrabama, to icf} doświadczał, Dopu 
fzcza czafem P, BOG na doświadczenie nafze tę albo owg okażyś, 
zebysmy fami doświadczyli éit nafzych y oraz zrozumieli: że takie 
f3 one, taką też miłość ky BOGU mamy, Ztąd też fkoro Abt 
ham miecz podniofł na zabicie fyna; uftyfzał od BOGA: Dopiero 
Poznałem, to jeft, uczyniłęm, abyś ty poznał, iako wykłada S. Au- 
guftyn, że ię boifz BOGA. Dla tego niektore pokufy Gm BOG 


rzez siç na nas dopyfzcza, a czalem przęz czarta, świat y cialo 


fprzyśięgłych nieprzýiaćioł nafzych, 


? 2. Co Zaś za przyczyna dla ktorey nas BOG kusi? S. Grze: | 


gorz, Kalyan, y inni 6 tey materyi pilząc, nauczaią: naprzod; ze 
przyfłoi, abyśmy byli kufzenis uóiśnieni, ytrapieni, y żeby BOG 


pieco nas opuścił. Bo gdyby tego nie było, nie rzekiby byb ani | 
Pi; 18, 8. prosił u Pana Prorok: nie opu/zczay mię do końca. Albowiem niewie 


dział iż P, BOG czafm miłych fwoich opufzozay nieco p 
(9) 


ye 


) nie 


kle | 


et» 
OG 
ofa 
ig- 
dos 
zels 
mie 
p» 
Zyd 
jakie 
brae 
piero 
Au= 
OG 
ciało 


A 
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digga; A to fia więkfze dobro ónychź przeto nie prosi aby kiedy 
go nie opufzczał, ale cale y do końca. Naińfzym zas mieyfcu pros 


si: nie osfiępuy w gtiewie ód flugi twego, nie prośi, (mowi)aby nigdy Pial: 26, 


nie odftępował, y żadną fię miarą BOG nie oddźlał; ale żeby tego 
nie było w gniewie, abó' żeby tak nie był opufzczony: aby w grzech 
upadź; ale pokufy y ihne wielorakie ciśnienia ña doswiadcźenie 


fwoie y wyrozumienie dby dopufzczał, lakó też gdý prosi; ProbuyPf: 2y. a 
mię Panie y dosviádczay mig: Nawet fein Pan przez Izaiafza tak Ifaiæ54.7 


nas ciefzy: na malg chivilg troche opuściłem cię, a litosciami wielkiemi 
zgromaidzę cię. Na mały. czas rozgniewamia żakryłem oblicze moie maz 
iuczko ód ciebie, á miłosieydźiem wiecznym zmilowałem fie nad tobe 

3. luż zaś w fzczegulńości patrzmy; iakie nam dobra ý pożytki 
z pokus pochodzą. Kaflyań nauczó że tak z nami P. BOG poftę: 
puieslako niegdy z Tżraclitami, bo.nie całe nieprzyiacioł ich wygłać 
aził, lecz w źiemi obiecańey niektorych Chanańeyczykow; Amofi 
reyczykow, lebuzeyczyków, y coś z inńego ludu chćiał zachować: 
aby przez nie ćwiczył lztaela; aby figę potym tauczyli Jtowie ich potys 
kać z micbrzyiacioły; d mieć ztwyczay walczcniaa Podobti; m fpcfobem 
chce Pan, żebyśmy mieli nieprzyiacioł; y pokufy przeciw nam Wals 
czące; LO przez nie nazwyczalamny fię woiować; y fzkod, ktore z 
bespieczeńftwa zbytniego pochodzą, uchocżić. Bywa bowiem ĆzĘ- 
ftos iż ktorych przeż przećiwnośći nit przylaćiel pokonać nie mo- 


że; tych przez zbyteczne besśpieczeńfiwo y kłamliwą fzczęślie - 


wość wywracą, (iły A 
4. Przydaie zas 8. Grzegorz; że z głębokich y niepoiętych f3- 
dow Bofkich fprawiedliwi y wybrani w tym żywoćie pokufy y u- 
trapienia cierpią. Zywot bowiem tenien drogą, albo raczey wys 
graniem, w ktorym ufławicznie chodżiemy, y podrożą odprawu. 
mys aż poki do Oyczyzny Niebiefkiey przychodźiemy. Ponie- 
waz zaś niektorzy podrożni, kiedy wefołe iakie mieyfce upatrzą, te= 
y ię ha nim zabawiać, y w podroży poźnić fię zwykli; przeta 
chéiał Pan, Żeby ten żywot był w pracach y pokufach, żebyśmy afo 
tektem 


ludic: 3. $. 


Jacobi 1, 
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fektem y miłością ku onemu nie lgneli, y mieyfce wygnania za Oy. 


czyznę nie mięli, ale częko do nigy {erce podnafzali. ‘Ta też przy. 


czyna ieft u S. Auguftyna,ktory przydaie, że pokufy y przećiwno. | 


ści do poznania nędzy tego żywota pomagaią, abyśmy onego ys 
wota, gdzie będżie błogotfawieńttwo prawdziwe y wieczne y gos 
ręcey pragneli, y usilniey fzukak. Na infzym zaś mięyfcu tak mo- 
wi: aby podrożmy idący do QOyczyzny fłayni bydlęcicy mie miłował y ui 
miał za dom (moysy mie zapominał Pałacu owego Krolewfkiego; na 
ktorego osiągnienie ftworzonym ieft. Iako mamka kiedy dżied 


odfadzić od pierśi, y donżywania chleba chce przyzwyczaić; piersi | 
piołynem napaia; nie inaczey BOG dobrocliwy gorzkość nisiakąg | 


do rzeczy tego świata przyłącza, aby fig ludzie nim brzydzali,y nig 
godnego miłośći nie widźieli;ale całym (ercem y śiłami niebiefkich 
rzeczy żądali, Ztąd też dobrze S. Grzegorz: Przykrośći» ktore mj 
tu trapiay y w tym żymocie morduid, do BOGA isć nas napędza 


ROZDZIAŁ 1Y: 


O infzych pożytkach, ktore z pokus pochodzą. 
1. Apoftoła ieft zdanie: Bźogofławiony ief maż, ktory zdżierżya 


. pokufę, bo gdy będźie dośmiadczony przez ong, weźmie koronę żywoka. 


Ktore ftowa miodopłynny Bernard tak potwierdza; Pożrzea ih 
aby nacierały bokufy, ktoż bowiem koronę odniesie, chyba tem ktory nale- 


| życie ucierać. fie będźie? d tako ucierać fię kto będzie, ieżeli przecimnika 


nie będźie?  W(zytkie ząs-dobra, pożytki, owoce, ktore Pilmo Bo- 


że y SS, Qycowie w pracach, trudnosciachsy przećiwnosćtach upa: 


truią, y w pokufach fwoim fpofobem zawieraią fige Z ktorych 
przednieyfzy a łacny ieft pierwfzy, ktory fię w pomienionych fto- 


„ wach Apoftolfkich zawiera, Poieft,że BOG one przepufzcza na 
więkfżą y iaśnieyfzą potym w Niebie Koronę. Iż przez miele ncis 


(/kow trzeba nam mniść do Kroleftwa miebiejkiego. One bowiem fa go* 
śćińcem y drogą do chwały niebiefkiey. Zrąd kiedy Apoftołow 


Janowi wielką SS. w Niebie chwałę pokazano, uliy fzał głos FA 


Z5 


N 


e O 


| 
A 

J v 

| X 
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Jya go z fłarcow do siebie wydany! Ci fæ ktorzy brzyfzii z uciinema wiel- Apóci gë 
2y- kiegos y omyli [zaty fmoie,_y wybielili ie we krwi Barankowey, Gdźie 
nos | pyta fig S Bernard; iako ci fwoie fzaty wektwi Barankowey wy- 
Zya (  bielili, ponieważ krew nie wybiela, ale fzarłatne czynić bo, mowi; 
8% | myfzła też żnimy m nim moda wybielaiąca: albo też wybielili me krwi 
Do: | mleczne), białey, y czerwoney: Lako maią pienie: miły moy biały yrumia- Cant: 5: 
MME |. my, wybrany z tysiącow. 10 
ana | 2, Krew tedy y praca do Kroleftwa niebiefkiego wftęp czyni. 


śię | Tu oćiofuią, okrzefuią, gładzą kamienie, aby były godne do bu: 
ersi dynku Kościoła lerozolimy niebiefkiey,bo tam iuż żadnego koła- 
kas | tania y trzafku ftyfzeć nie będzie. Ztąd ô Kościele Salomonowym 
(Mię | jako w figurze czytamy: młożay siekiery y mfzelakiego naczynia żela-. 3. Reg: 6: 
kich | znego mie fłychać było m domu, gdy go budowano., A im w godnieyfze 
ena |  mieyfce kamień ma być wprawiony, tym go barźiey obiiaią, y do= 
Ais fkonaley gładzą. Przeto ktory: ma być w famey bramie, na czelez 
kfztałtniey go poloruia; żeby weysóie było kfztałtnieyfze y po 
|. zotnieyfze. Tak nafz Zbawiciel Pan Chryftus, że miał być Bramą 
| do Nieba dotąd zawartego; wiele od młotow rożnych kołatania 
JA | - znieść raczył: abyśmy fię grzefzni witydzili przez tę Bramę tak o= 
otg | ćlofaną y ukfztałtowaną wchodzić, chyba wprzod także pracami y 
SIĘ trudnosótami dla BOGA podiętemiwypołorowani. Na fundamen= 
male- | ta ktore fą głęboko w żiemi zakładamy, nie okrzefuiemy, nie gła= 
nika | dźiemy, nie poloruiemy kamieni: podobnym fpofobem ći, ktorzy 
Bo- | ma głąb przepaśći piekielney iść maig nie doznawaią trudności. 
ipa“ © Niech tedy ći obfituią w wygody y pomyślne rofkofzy, z onych fię 
rych |  Giefzą, dogadzaią poządliwośćiom fwoim: "Ta bowiem onych ieft 
ftos | zapłata, y fżczęście. A 
am. 3. Ale ćis ktorzy ruiny w Niebie przezodftępcow Aniołow po- 
„lis | - C2ynione naprawować maig, y mieyfca, z ktorych hardość „onych 
de | ftrądiła, zasiadać; pod dięfzkiemi młotami prac y trudnośćituię= ~. 
OWI „| - CZeĆ mufzą /Ztąd Apoftoł: d iesti fynami, tedyć y dziedźicami; dźie= Rom: 8} 
dne. dźiamić Bojkiemi, d połdźiedźiemi Chryftufomęmi, Takżę Anioł do 
ga W - Re A tares 
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Tobie 12, ftarego Tobiafża mowi: Aiżey był przyiemny BOGV; potrzeba było, 
Eccl: 44, aby cię pokufa doświadczyła. O Abrahamie rzekł Ekklezyaftyk: 7 


Prov: ay.. 


Gen; 40. 


poku(zeniu należion ief wiernym. A przeto, że go znalazł wiernym 


w pokufzeniu, wnet mu nagrodę ofiaruie, y z przysięgą obiecuie, 


Że nasienie onego rozmnoży tako gwiazdy na Niebie y piatek, ktory 
fię znayduie na brzegach morfkich. Dlatey tedy przyczyny zwykł 
nas P. BOG przyćifkać, aby napotym nas zacnicyfzą koroną uda- 
rował. Dla tego SS. Oycowie za więkfzą Bofką łafkę y dobro- 


dźieyftwo poczytać zwykli dopufzczenie na nas tu pokus» kiedy do | 


onych zwyciężenia pomocy fwoiey udźiela; aniżeli, gdy nas wolne- 
mi od onych zachowuie. Bo inaczey nie miekbyśmy tey zadługiy 
chwały, na ktorą przez wytrzymanie pokus zarabiamy. 

4. Przydsie do tego infzą uwagę S. Bonawentura mowiąc: że 


nz 


ponieważ nas BOG miłuie; mało mu na tym, że chwały a to obie | 
tey doftępuiemy: ale pragnie, abyśmy do oney co prędźey przyfzli | 
nie długo będąc w czyfeu zatrzymani. A tak tu przez przeciwno: | 


śći y pokufy udifka, ktore fą niby młotem albo piecem; w ktorym lig 


rdza y zużel wypala a dufza oczyfzczenia nabywa, aby prędzej do | 


widzenia BOGA mogła być przypufzczona według owego U 
Mędrzca: Odeymi zwżelicę od frebra á wynidźie naczynie czyjłee CO 


wieikim y ofobliwym ieft dobrodźieyftwem Bofkim. 1ż zamilczęy | 


żetym fpofobem tak wielkie y tak lurowe męki, ktore w czyłco+ 


wym więzieniu namby przypadały, w małe y fzczupłe barzo wzglę* 
dem onych; ktore fię tu zdarzaią, przemieniają liş- 

s. Pełne też fą Piima S. Księgi swiadectwa y przykładowy 2 
ktorych dochodźiemy; że fzczęśliwe powodzenia na ziemi dulzę od 
BOGA odtywaią, przećiwnośći zaś y utrapienia do BOGA naps“ 


dzaią, Co profzę Faraonowemu Podczafzemu lozefowe fou wje . 


tłumaczenie tak prędko z pamięći wygładźiłozieżeli nie powodze: | 


nie fzczęśliw:?.4 przecie za fzczęsliwym powodzeniem przełożony piwie 


brych y świątobliwych początkach na barde wfadźało; ieżeli nie poi 
misi wodzeię 


* czych przepomniał wykładacza fiwego. Co Ozyafza Krola po tak dos 
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ym 
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tory 
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wodzenie pomyślne? ale, gdy fie zmocnit, podnioflo fię ferce iegos ku n-a, Par: 26. 
padku iegos y zaniedbał P. BOGA fwego. Co nadęło Nabuchodono- 
zora; co Salomona, co Dawida do rachowania ludu wzbudziło? fy- 
nowie też Izraela fkoro obaczyli że fię z łafki Bożey wfzytko im 
ficzęśliwie powodźi, y ofobliwemi dobrodźieyftwy BOG onych 
obdarza; wnet fig zepfowali, y famego BOGA cale zapomnieli. 
Roztył mity, y odwierzgnałroftyw (zy; fiłusciaw(zy, napęcżniaw [zy obu- Deut: 32 
sił BOGA Stmorzyciela wego, y odjłąpił od BOGA Zbawiciela: [we- 15. 
go. Przećiwnym fpofobem swiadczą pofpolićie Prorocy, że przez 
przećđiwnosći y utrapienia nawracaią fię-ludżie do BOGA: Napełni z i 2 
twarzy ich fromota; y [zukać będą imienia twego Panie, I wołali do Pa- Sosy: 
pa,gdy utrabteni byli, Gdyie zabiiał, [zukali gos y wracali figs y. raminczko PE: 11. 34: 
chodzili do niego, Nabuchodonozor, iż w beftyą przemieniony, do- 
piero BOGA poznał. Tak Dawid był świętfzym y niewinniey- 
fym, kiedy od Saula, Abfolona, Semeiego, prześladowanie óierpiał, 
aniżeli kiedy był w pokoiu, w beśpieczenftwie, bez pracy, y w prze- 
chadzkach rofkofznych. Ztąd yon od BOGA zbawiennie uderzo- 
ny ò fobie fam zeznawa: Wefelilismy fig za dni w ktoreś nas uniżyh za Pf: 89. 15. 
latas ktoreśmy widzieli złe. I tenże: Dobrze.-mi, żeś poniżył mię. lak PE 19, 1 
wielom to gorzkie lekarftwo zdrowie przywrodiło, ktorzy poginąć 
mieli. Nawrodłem fig w nędzy moiey: gdy tkwi ciernie. Potwierdza Pf 31. 4 
tęz famę prawdę Duch S. u Tzaiafza: Samo utrapienie daie myrozu- Is: 28. 19, 
nienie. A iaśniey przez Mędrzca: Choroba cięfzka trzezwą czyni du- Ecel: 31. 
Jzę. Także: rozga y karanie daje madrosc. Pod czas fzczęśćia czło- Prov: = 
conego: dla tego BOG nayłafkawfży w iarzmo go uóiśnienia y po= 
kus wprawuie żeby fię poftrzegł, y pomiarkował: Karate’ mię; y letem; 3t 
wycwiczyłem fig, iako cielec mienkrocony, Tak żołóją Anioł Tobia- 
fzowi a błotem Zdawićiel slepemu wzrok przywrodi. 

6, Z tey tedy przyczyny P. BOG pokufy dopufzcza, ktore mie- 
dzy wfzytkiemi uóikami y przeciwnościami fą nayciężfze, y nade- 


- Wlzytko duchownych ludźi trapią. Albowiem owe doczelne, iakie 


R.c2 2 


Rom: 7. 
24e 


2, Gor: 1a. 
"AR 
| aby. mię policzkomał, to ieft, abym wiedział co 26 mnię ieftem» y po”. 

gło ò fobie rozumiał. 
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4ą upadki na fortunie, zdrowiu;y tym podobne, du-hownych ludz 
pie rażą: bo te do Ciała należą, a przeto f4 w pogardzie. Ale kiedy” | 
wnętrzne przypadają ućifki, te dufzę prz efikaią, iakowe fą poku- 
„ly, ktore od BOGA dufzę oderwać usiłuią y ò niebeśpieczeńiwo 
utraty przyjaźni Bofkiey przyprawuią. Co onych wielce dolegź y 
'przynagla do wołania z Apoftołemi Niefzczęfmy ia człowiek, kto 
mię mybawi od ciała tey smierci? Albowiem złe niechcącego mnie za 
fobą ciągnie, co zaś dobrego wykonać życzę, cale do fkutku przy- 
wieść nie mogę. - 
ROZDZIAŁ V. : 
Pokufy do tego wiele pomapaig, abysmy nas famych po= 
- znali y poniżali, a do BOGA żywiey fię brali. 

-t Maig y ten pokufy pożytek, że nas do-poznania nas famych | 
przywodzą, Albowiem iako T'omafz à Kempis swiadczy: Niewie- |. 
my częfło; co możemyś ale pokuja ukazwie czym ieftesmy. To zaś nas fa- 
mych poznanie, ieft całego budynku duchownego fundamentem; 
bez ktorego nic ftanąć nie może trwale, z nim zaś powfłaie: bolig | 

„gruntuie na BOGU, w ktorym wfzytko może. Naofłatek pokuly | 
otwierają oczy człowiekowi, że pozadawa fwoię ułomność; na kto- | 
rey fię przedtym nie znał y w ćiemnośćiach chodząc; nigdy © fobie || 
mało nie rozumiał. s e |. 

2. Ale kiedy widźi że go lada pokufa miefza, zaraz dumę fkłada | 
y mało ò fobie rozumieć poczynać Pyzetó ftufznie S. Grzegorz | 


naucza: i2 guyby nas pokuly nie nagabały: zara zbyśmy ô nas wiele 


mniemali» y za ugruntowanych a nieporufzonych w dobrym kaza | - 1 


dym mieli: kiedy zaś pokufy nadieraią, y. tam zapędzaią, gdzie le- 

dwo nie upadamy, dopieroż nafżę ułomność poznawamy y korze. s 
my fię. Ztąd Apoftoł pokornie © fobie zeznawa: ażeby mię wielkość | - 
obiawienia mie wynosiła; dam mi iel bodźiec ciała moiego anioł Jzatanot 


=P zle f 
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3. left y infze z pozńania famego siebie dobrô y pożytek. Po. 
znawfzy bowiem {wotg tułomńość; oraz poczyna człowiek poznas 
wać że wielce potrzebna teft pomoc Bofka,y oraz Ò nię przez mo« 
dlitwę wołać, z BOGIEM fig łączyć, y iako z pomocnikiem fwo= 
im zoftawać usiłuje. Swiadectwo w tym daie Krol y Prorok Da- 
wid: Przyłgngła dufza moia do ciebie. T mmie zaś dobrze ief trwac przy 
BOGY, ynigdy fie od iego nie odrywać. lako bowiem matka kiedy chce 
żeby fynaczek do niey uciekał, zażywa fpofobow zatrwożemia, aby 
tak łacniey y prędzey na łono matki fi udawał; podobnym fpofo» 
bem BOG dopufzcza czartowi, żeby nas przeftrafzał, y boiażn 
nielaką przez zarzucone pokufy w ferce wrażał, żeby tak nds do fie- 
bie mapędźił: iako mowi Ian Gerfon: aby powabił iako or zet pifklęta do lda 
tania, iako matka na godzinę. [yna po zuca, aby tak usilniey wołał, pil= 
niey fzukał, żywicy scifnął, y ona wzaiemnie. miley przytuliła. Miodo- 
płynny zaś Bernard naucza: iż dla tego czafem Pan od dafzy iako- 
by fię oddała, aby chciwiey y rzeźwiey był odwołanym, y mócniey utrzy- 


manym. Tak ukazował przed Uczniami w Emaus iakoby daley isć 


chóiał y od ich fię oddalić, aby go śćiśley utrzymywali przy fobie 
mowiąc: Zofłań z nami Panie, boc fig ma ku mieczorotwi, 3 dzień fig 
iuz macbylił. 

4. Ztąd idzie, że poznawfzy każdy, iak mu pomoc Bofka yo- 
brona potrzebna; drożey onę ceniy poważa. Przeto za zdaniem 
S. Grzegorza potrzebno nam jeft y pożyteczno, aby pod czas ręki 
fwoiey trochę umknął. Bo gdybyśmy zawfze obronę Bofką nad 
nami mieli, za mniey nam onę potrzebną mielibyśmy, ani tak wy- 


| -foko ong cenili. Ale gdy nas BOG nieco opufzcza, y fami niemal 


iuż upadziąc iego ręką utrzymywani bywamy; (iedyo że mię Pan 
wpomogł, małoby była dujza moia nie miefzkała w piekle, )tedy tego fa- 
ike więcey poważamy, wdźięcznieyfzemi fię emu ftawamy, y do- 
broći a miłosierdźiu 1eg0 barziey fię dziwuiemy, y ono poznawa- 
my. Ztąd Pfalmifta: I ktorykolmiek dzień będę cię wzywał: otom po- 
znał że BOGIEM moim iefłei Wzywa kto w pokulach będący da 


` 


Pf. 62. 9s 
Pf: 72: 28, 


Luc: 24, 
29. 


Pf: 94. 17, 


Pial; $$. 
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GA ô pomoc, czule iego przytomność, ztąd ferce roście y za Oy- 


- Ca go å obrońcę uznawa,w miłośći iego gorętfzey zapala fię, chwa- 


Pfal; 118. 


R wyslnych lig wynafza, ani w przeciwnych przypadkach upada; ale ; 
a Prorokiem mowi: gotomy iefłem, á nie firwożyłem fig, tak mi tes idz 


li, wielbi przykładem Izraelitow, ktorych lubo Egipdianie gonili,. 


„zdrowi iednak oni na drugą ftronę morza czerwonego przebrawfży 


fię, patrząc na nieprzyiaćioł fwoich wodami zalanych, wefołą piofn. 
kę dziękczynienia BOGU śpiewali. 

5. Ztąd też y to idzie: że żadnego dobra fobie człowiek przypi- 
fować nie ma, ale wfzytkę z fpraw dobrych pochodzącą chwałę ma 
BOGU przyznawać. Co pewnie wielkim ieft nafzym z pokus por 
chodzącym pożytkiem; y oraz pewnym na onych zwyćlężenie 
orężem, a dla dalfzych ofobliwych łafk iego otrzymania bitym 
gosćińcem. 

ROZDZIAŁ VI. 
Sprawiedliwych przez pokufy BOG doświadcza y 
oczyfzcza, A cnoty gruntowniey krzewią fię. 

1. SS. Oycow pofpolita ieft nauka, że dla tego. BOG dopufzcza 
na nas pokufy aby doświadczył iaka ieft w kim cnota y siła. Bo ia- 
ko burze gwałtowne pokazuią, ktore drzewo głęboko lig wkorze- 
niło; y co Umie żołnierz, iakiego ieft ferca nie pod czas pokoiu, ale 
pod czas woyny, utarczki, doświadczamy; tak ftugi Bofkiego 'cno- 
tę poważamy, nie z nabożeńftwa y ftodyczy duchowney,ale kiedy 
pokufy naftępuią y nań naćieraią. Pięknie to opifuie S. Ambroży 


na one fłtowa Pfulmu, Iefłem gotomy á nie fdrwożyłem fig, abych jirzegł 


Przykazamia twego., lako fternik (mowi) ten ieft lepfzym, ktory po 

czas nawałnośći okrętem rządzi, y więkfzey godźien pochwały, 
ktory proediwko wiatrom y falom kieruie, nie lęka fig, kiedy albo 
fię okręt podnosi, albo kiedy w doł wpada; aniżeli ow, ktory fpo- 


koynym morzem do brzegu doprowadza: tak więkfzey powagi go- 


dzien;ktory pod czas pokus tak fię roftropnie rządzi» że ani w po* 


ko 


Z 2" za a ff AV, 


1 


27. 


3 
ko owe przypadaią do ferca, Dla tey tedy przyczyny BOG poku- 
fy dopufżcza, dla ktorey Izraelowi w źiemi obiecaney oftatek Cha- 
nańeyczykow zoftawił, aby przez nich doświadczył, czy flucbaią przy- 
kazan Pańjkich, ktore podał Qycom ich przez ręce Moyzefzowe, czy nies 
doświadczył, mowię, czy w miłośći ku fobie y czói fą ftatecznemi 
y nieporufzonemi. Świadczy też Apoftoł: Być mufza y kacerfiwas 
aby y którzy fa doświadczeni, fali fię tawni miedzy mami, „Albowiem 
BOG doznał ich, y znalazł godnych siebie. Pokufy tedy fą iako koła- 
tania od młotow, ktoremi dochodżiemy ô prawdźie krufzcow, al- 
bo kamieniem probierfkim, na ktorym BOG fwoich przyiacioł dos 
2nawa; co; y wiele ma kto cnotye i 

2. lako fię na tym świećie ćiefzemy, gdy pewnych y niepódeya 
rzanych przyiaćioł znayduiemy; tak y BOGU ieft rzecz miła, gdy 
takich znayduic:y dlatego wprzod przez pokufy wyrozumiewa. 
Zkąd Ekkiezyaftyk: waczynia garncarfkiego biec doświadcza, d ludzie 
Jrawiedlitwe pokuja utrapienia. 1 iako ogien frebra y złota, tak BOG ferc 
ludzkich doznamwa. Kiedy metal roztopiony gore, owi Se leronimy 
nie rozeznać; czy to frebro; czy to złoto, czyli infzy iaki metal; bo 
W ogniu ma kolor ognifty: tak pod czas pociech nie znać kto czym 


kft: Wyimi tę mafię zognia, a poznafe czym ieft. Niech gorącość 


„y poćiechy miną, a niech naftąpią ućiśnienia, przećiwnośći, pokufy, 


dopieroż fię pokaże co kto może. Gdy fię Kto w pokoju w cno- 
tach ćwiczy, nie znać czy to ieft cnota, czyli też przyrodzona ku 
dobremu fkłonność, czy to z affektù y miłości ćwiczenie fię, czyli 
też z niedofłatku czymby fię ferce zabawiało: ale gdy pokufami oto= 
czony, iednak trwa fłatecznie w dobrym, ten pokazuie, że co do- 
brego czyni, dla Bofkiey miłośći czyni, 


Iudic: &. 


I, Cor; tl, 


Ecel: 29. 
6, 


3. Ma też y to dobro pokufi, że dufzę oczyścia: Wypławiłeć nas Pl: 65. to, 


oSniem, iako bławię frebro, mowi Dawid. Albowiem iako złotnik 
rebra y złota ogniem doświadcza; y wfzelki zużel fpędza; tak wy- 
branych fwoich Pan przez pokufy oczyśóić pragnie, aby godniey- 
fzemi y mlifzemi przed oczyma Maieftątu iego ftali fig. Ztad perez 

än 


we 


- Zach: 13, 


o 
Tfaie 1. 
25, 


Gen: 7. 


828 : | 
Zachatyalza Proroka ô nich mowi: Palić będę ie iako pala frebro,y 
doświadczać ich będę, iako doświadczaia złoża. Zas przez Izaiafza: 


/ 


Wypalę do czyfła zużejicę twoię, y odpędzę m[zytkę cyng tmoię. Oczy- | 
śóia tedy pokufa w fprawiedliwych wfzelką rdzę wyftępkowy af- | 


fekt ku rzeczom światowym, y miłość ku famemu fobiesa godniey- 


{zemi ie czyni. Nie wfzyfcy. iednak tego pożytku z pokus dozna: 


waią, ale tylko dobrzy. Iako niektore rzeczy w ogień wrzucone | 


zaraz miękczeią y topnielą, co widźieć w wofku, niektore zas bate 


Żiey twatdnieią, co fię dźieie z błotem, tak dobrych ogień przećw © 


wnośći zmiękcza kiedy w nim będąc poniżaią fię, y Siebie famych 


poznawaią. Złych zas barziey zatwardza y nieużytemi czyni. lie | 
ko fię pokazuie w łotrach dwuch z Panem na Krzyżu wifzących Z | 


ktorych ieden da Raiu wżięty, a drugi na wieczną zgubę fkazany; 


ieden fię nawroójł y wyznał Pana, â drugi w blużnieritwie trwaiący 
niefzczęśliwą dufię zatracił. Zkąd ftufznie S. Aupuftyn: Pokafa 
ogniem iefi, w ktorym złoto tsni fię, pewa zgoryma: [pr amiedliny dojko- 


nalfzym Jłaie fię; grzefznik nędznię ginie: wzburzenie to iefi morza, z ktos 


rego ten wypływa, ow tonie, Synowie Izraela wpośrzod wod drogę | 
znaleźli, z prawej y z lewey {trony nakfztałt muru onemi ogat= 


"nieni, Egipóianie zas w tychże do iednegó wfzyfcy zatonęli. l 


4. Infz3, ktora nas do znieśienia przykrosći wzbudza, y boiazů „ 


odraża, przyczynę -daie S. Męczennik Cypryan, to ieft, że przez 


nie za świadectwem Pifma Bożego ftudzy Bofcy dziwnie pomnażae . | 


ią fię: tak, iako fynowie Izraela, im barżiey od Egipóian uciemiężć- 


ni byli, tym fię znaczniey codzień w więkfzey liczbie znaydowalić | 
O Arce Noego czytamy: I rozmnożyły fię wody, y podniojły Arkę W 


gorę mad gory Armenija Podobnym fpofobem pokufy y utrapienia 


dziwnie dufzę podnafzaią, y dofkonalfzą czynią. Dla tego» a A, 
ettes ; 


przez pokufę fam fię nie oczyśćiafz; przyczyna ieft, że nie i 


złotem,ale plewami, przez nie ftaiąc fię czarnieyfzym y fzpetniej- | 


f.ym. Naucza Gerfon: Iako przez burze y nawałnośći morze wj” 


rzuca gnois; y przeźroczyftym fłaie fię: tak duchowne nafze mo: 


| m0 


ta 
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rze przez pokufy y-przykrośći od fzpetnośći, y niedofkonałośći, 
ktore pod czas pokoju zaciągać zwykliśmy; oczyśćia, y dla tego ie 
P. BOG dopufzcza, Ale iako dobry ogtodnik łatorośli obcina; że- 
by więcey owocu było: tak nauczaią SS, Oycowie, BOG;ktory w 
Ewanielij do gofpodarza ieft przyrownany, fwoie rofzczki, to ieft 
wybranych, obóinas żeby więcey owocu było. W)Jzefka latorośl kto- 
ya przynosi owoc, ocbędoży ia; aby więćey owocu przynosiła. 

5. Dotego(przez co, to, co fię mowilo rzetelniey fię potwier- 


Ioan: 15: 
EM 


dza)przez pokufy cnoty przeciwne gruntowniey fię funduią,y głę- - 


biey w {erce wrażone bywaią. Przeto Opat Nilus mowi: Iako 
fzczepy y. drzewa przez wiatry, mrozy, y niepogody; żywośći ną- 
bywaią, y głębiey wkorzeniaią fię; tak przez pokus wzbarzenie 
przećiwne cnoty pruntuią fię, Tu ftofuią SS, Oycowie owe Pa- 
wła S. zdanie: Moc m fłabości dofkonalfzą fig fama, to ieft utwier- 
dza fię, gruntuie fie, y za nieporu(zoną ong maią. Tiko, kiedy ma 
byćwytłumaczona y pokazana prawda iaka, tedy y ten, ktory fig 
iey fprzećiwią,y ten ktory przy ony ftoi, zbiera rożne racye,aby 
tak rzetelniey rzecz fama była obiaśsiona: W ten fpofob Botki flu- 
ga bierze fię do oręża tym żywiey przećiwko nieprzyiacielowi; im 
go częściey pokufy nagabaią, a przez to uzbrojenie fię grunto- 
wniey fię przy cnocie y dobrym przedsięwziędju ftanowi. Przeto 
tow dufzy fprawuią pokufy, co na kowadle młotami bicie: albo- 


Wiem przez nie lepiey lię forma wyraża,y do dofkonałości fpofobi. 


6. Procz tego, co pofpolićie bywa, zwykł też P. BOG iako nau- 
cza S. Bonawentura; tym, ktorych iakie ofobliwe wyftępki utrapi- 
ły, iednak fprzediwiaiąc fię pokufom wiernie y mężnie przy BO- 
GU ftawali, niepofpolitemi pociechami to wnętrzne udisnienie na- 


„gradzać, obdarzaiąc onych znacznieyfzym y dofkonalzym w cno- 


tach przećiwnych poftępkiem. Tako uczynił z S. Benedyktem: na 
ktorego gdy fię ćielefne podufzczenia wywarły,a on na ich pofkro- 


"mienie obnażywfzy fię miedzy ciernie fię rzućił, gafząc nieporzą- 
„ne zapały bolem od óierni pochodzącym; taki mu BOG dał dar 
S6 s ; 


czyfto= 


2. Gor: 18. 
2. 


Tig, 2 


“Judie: 24. 
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czyfłośćisiż odtąd nigdy wzetecznego porufzenia nie czuł, T3% 
ô S. Tomafzu z Aqunu świadszy Surius: ktory gdy fprofną nie- | 


wiaftę ku zezwoleniu na grzech nakłaniaiącą dopadfzy ożoga od- 
pędził; natychmiaft przyftąpili dway Aniołowie, ktorzy ma bio~ 


dra przepafali ha znak potwierdzoney na zaw[ze z daru Bofkiego 
czyfłośći, Tak naucza fam S. Bonawentura, iż ói, ktorzy ćięlzkię 


przećiwko Wierze S. ćierpią nagabania; wielkie potym oświecenia | 


y przezorność odbieraią koło rzeczy do zbawienia należących,y 0- | 


, 


raz gorącey w fobie miłośći ku BOGU zapalznie czuią:(co famo y 
w infzych pokufich według, zdania tegoż S. Bonawentury gnay- 
dować fię zwykło )y na utwierdzenie tey prawdy przywodźi fto- 
wa lzaiafza: y będa imac te, ktorzy ie imali, y pobtia w ycięgacze [Iwoite 
Co wielce człowieka pod czas pokus óiefzyć zwykło. Naż tedy 
bracie ćiefz fięyy mężem pod czas utarczki ukaż ig Bo chce BOG 


tym fpofobem przeciwną cnotę w ferce twoiż głębiey wkońtzenićy | 


y Anielfką niewinnością udarować. Samfonowi na drodze zabizga 
lew frogis ktorego on udusił, y w pafżczęce znalazł plaftr modus 


"Tak y pokufa chociaż z począćku nad lwa furowiey. froży fig; nie | 
lękay fię jednak, day iey odpot odważny, pokonać usiłuy, a po- 


znafz potym, iak wielka z zwydiężoney przykrośći pociecha y | 


ftodycz pochodzi. = : Re A 
7. Zkąd też przećiwnym fpofobem y to idźie: że gdy kto fkue 


= 


fzony upada; tedy wyftępek w aktach (woich śilnieyfzym fig ftaier . 
y pokufa łacniey do ponowienia upadku przyprowadza, y częściej 


a odważniey naciera: Bo iuż głębfzy korzeń złość wżięła y zwierze 


chność mocnieyfzą. Co w fobie upatrzył y zeznał S. Auguftyte - 
'Zkąd Ieremiafz. Grzechem zgyzefzyła Lerozolima, y dla tego wiefkat= | 


czna. flata fig, toieft fkłonnieyfzą do upadku. a ftabfzą do trwania 


w dobrym» Toż natrąca Mędrzec: d grzefznik do grzejzcnia przył. 
Ieft to godny dokument albo śrzodek dla tych, ktorych pokufy | 


- weXować zwykły, zwykł bowiem wiarołomny ow fzałbierz diabeł 


aliektorym radźić, Że na ten czas pokufa ultanie, kiędy na nię ze 


ŁWOLENIE | 


i 
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awolenie prżyftąpi. Ale to ieft znacznym błędem y naypra 
niem. Albowiem;ieżeli raz na pokufę przyzwolifz: tedy fama paf- 
fya y fkłonność ku złemu głębicy fię wkorzenia, ftaie fię furowfzą; 
mocniey potym na cię natrze,y daleko łacniey 6 żiemię cię uderzy, 
8. Przeto roftropnie przyzwolenie na pokufę do puchliny niee 
ktorzy przyrowny waią: albowiem iako opuchły im więcey phe, tym 
barziey pragnie: y iako łakomy im więcey ma, tym więcey żąda: 
bo z dofłatkiem przybywającym chęći więcey do pieniędzy przy 
bywa; tak fię y tu dziele. Bądź tedy pewien; iż im łacniey pokue 
fom nad tobą przewodźić dopufzczafz, y im onym powolnieyfzym 
ieftes; tym fię barźiey one wzmagają y roftą, a tobie sił przeciwko 
onym ubywa, fłabfzym fię ftaiefz na danie odporu natarczywośći 
onych. Kiedy zaś mężnie przećiwko onym ftawafz, y gwałt fame- 
mu fobie odważnie czynifz nie zezwalając na podufzczenia; cnota 
y. męftwo twoie w tobie podrafta, y fzczęsliwie zwyćięftwo odno= 
śilz, ledyny tedy pofkromienia y wyśilenia pokus y fkłonnośći 
wfzelkich ku złemu ieft fpofob na nie bynamniey nie zezwalać, ani 
dopufzczać; aby kiedy nad tobą przewodzźiły. Tak bowiem przy 
pomocy y łafce Bożcy będzie, że pokufy y paflyi zlekka ubędźies 
siły złośći znifzczeją, ani iakiey fzkody nie fprawią. Co miałoby 
nas pobudzać fkutecznie do fprzećiwienia fię wfzelkim kuzłema 
prowadzącym y nagabaigcym naiazdom. 


ROZDZIAŁ VI: 
Pokufy czynią człowieka pilnym, czułym, ý gorącym. 

I. Maią y ten pożytek pokufy, że człowieka czułym, pilnym 7 
gorącym czynią. Albowiem ponieważ wie, że zawfze woiować 
potrzeba; zawfze też uśiłuie być gotowym y fpolobnym do fzczę- 
sliwey otyczki. Iako bowiem przez długi pokoy ludzie gnuśnie= 
13 y fiabieią; tak woyna czerftwi y ożywia. Dlatego Kato w Se- 
nacie Rzymfkim nie radźił Karthaginy burzyć; aby Rzymianie pro- 
ZUG nie zgnusnieli, Owfzem rzekł: Biada Rzymowi, icżeli Kar- 

Ss2 -  thago 


Hom: 14. 
ad popul: 


8. Cor: 
Rz. Te 


(1 RDER* 


sbago wywroctna bedzie. Tęż dali odpowiedź y Lacedemończyko+ 
wie: Gdy bowiem Krol ich życzył, aby pewne niektore miafto z 
gruntu wywrocone y z ziemią zrownane było; od ktorego częfte | 
przeciwko onym woyny fię wfzczynały; fprzeóiwii fię Senat nie | 
pragnąc tego; aby tych wygubiono cale, z ktoremi woiuiąc Spar- | 
tanfka dzielność ferca nabywała. Oflą nazywali to miafto, od kto- 
rego zawfze nagabani bywali do woyny: albowiem przez niepoko- | 
ie młodź do oręża zwyczaiła fig, y ktoby co mogł przy dobywaniu 
miefta tego; iawno było. Podobnym fpofobem, kiedy kogo nie na 
gabaią pokuf; 5 tępieie tacno y niedbalftwo fig weń: wkrada: kiedy 
zaś naćieraią, czuynieyfzym y mężnieyfzym tię ftawa. Daymy i- 

kiego niedbalca gnuśnego; trudnego do używania włosiennicy;łań= | 
cufzkow, poftow na umartwienie ciata: ktoremu modlitwa, pofiue 

fzeńftwo nie fmaczne; uciechy; rekreacye, wfzytkę fantasy g zas 

przątnęły. Na tego nagła mech jaka cięfzka pokufa uderzy, w | 
ktorey koniecznie Bofkiey. pomocy potrzeba: pewnie fię wzbńdzi 

do fzukania umartwienia y wołania 6 pomoc do BOGA, porwie 

fię ze nu, ręce ku Niebu ò ratunek podnieśie. Przytłowie et 
zwyczayne:, Kto fig modlić mie umie, albo raczcy leni; niech na morze ita | 


dzie. Bo potrzeba y niebespieczeńftwo nauczaią modlitwy ygo+ -* 


rącey do BOGA ucieczki. Dla więkfzego tedy rafzego dobra y . 
duchownego pożytku pokulfy BOG przepufzcza, jako „świadczy 
S. Chryzoftóm: Guy nas widzi ka gnusnosci nakłaniaiacych fig, y od 
iego ponfałości fironiæcychs á mało co abo nic 6 duchowne tyjki dbaiacychy 


* niece nas opn(zcza, abysmy tak ukarani, ku iemm pororocili. I nainfzym 


wieyfcu: Kiedy ow złosliwy nieprzyiacie! nas przefrafza y miefza; tedy: | 


fie pożytecziemi fłaiemy, tedy nas Jamych poznawamy; tedy do BOGA | 


w/zelką usilnoscią bieżemy. - i - | 
„2. Pokufy tedy nie fą przefzkodą do poftępowania w drodze, | 
duchowney, owfzem iako bodźce, poganiacze, do nieuftawania na- | 
| 
i 


pędzaią. Dla tego Apoftof nie mieczem albo włocznią; ale boni | 


cem y. oftrogą nazywa: Dany. mi ief bodziec ciała. AB iako | 
AŚ z; ofttoe 


ka 


LEYTEM NOT A NEI 2 Pi" r S 


oftroga albo bodziec bydlęcia nie zabiia, ani fzkody lakiey onemu 


czyni, ale wzbudzazy do S połtępowania napędza: tak po- 
kufa człowiekowi nie fzkodżi, ale pomaga: ponieważ do rżeźwiey= 
fzego chodzenia po drogach Pańfkich pobudza, To za prawdy 
dobro powfzechnie wfzytkim ffużys nawet w cnotę iuż dobrze 
wprawionym. Bo iako koń chociaż rączy y czerftwy oitrog iednak 
potrzebuie, y onemi wfpięty chyżey fig obraca; tak y fłudzy Bozi 
żywiey fię porywaią,y prędzey poftępuią; kiedy ie P. BOG pokus 
fimi iako oftrogami wfpina; y na ten czas podley 6 fobie mniemas 
ią, y oftrożniey Żyląs 23 M3 

„3. Diabeł, iako naucza Se Grzegorz kiedy nás kusi, do złego 
końca zmierza, BOG zaś zawfze do dobrego. Iako albowiem pie 
jawka do ciała przyfudzona radaby wfzytkę krew wyffała, żeby lię 
oną napełniła; lekarz zas przyfadżaiąć chce tylko aby złą krew wy- 
ćiągnęła, y do zdrowia choremu pomogła. Albo, iako gdy choreś 
mu kauteryą wypalśig, ogień tylko to czyni; y iakoby chce czynić, 
żeby ong wypalił: Cyrulik 7a przeż to wypalenie zdrowia ży+ 
czy. Ogień ile z siebie y zdrowe częśći paliłby, ale cyralik złe'tyl- 
ko przypala, y daley ogniówi póftępować nie dopufzczu, ‘Tak dias 


` bet przez pokufę radby wfzytkę cnotę, zafługę, y chwałę nafżę wy= 


żart: Lecz BOG dobrotliwy jnaczey życzy: A przeto z kamieni; 
które na głowę nafżę czart ćHka, BOG koronę wyrabia, Pak 
chwalcbny pierwfzy Męczeńnik S. Szczepan kiedy go-zewfząd iae 
ko gradem kamieniami ofypano, widział otwarte Nieba,y LEZ U- 
SA tam ftolącego; iakoby zbierającego kamienie, z ktorychby mu 
iako z drogich kanakow koronę chwały wyrobił. 

4. Przydaie do tego Gerfon inng poćiechy nie mnieyfzą uwage, 
ktorg za pofpolitą Doktorów y Oycow SS. naukę poczyta: iż, lu- 
bo kto fkufzóny w niektore wyftępki upada; y 2a grzech powfze» 
dni niedbalitwo fwoie y nieroftropńość poczyta; z drugiey 1ednak 


ftrony dla zracznieyfzey cierpliwosci ktorą maw fwoim żtąd ue: *: 
trapieniu, także dla złączenia włafney woli z wolą Naywyżfzego, ` 
| y dla 


Gi. | 
y dla opierania fię złemu pocufzczeniu, na koniec dla czułości w ` 


t.;Cor: 10. 
13. 


uży waniu śrzockow do otrzymania zwyćięfiwa flużących, nie tyl- 
ko defekta y niedcfkonałośći oczyśćione bywaią; ale też zafługi 
przybywa z więkfzey łafki Bofkiey nabyciem y chwały według o- 


wego u A poftoła: z pokufzeniem uczyni tež pożytek. Albewiem z po- 


kus czyni Pan nas bogatfzemi y maiętnieyfzemi. Mamka albo ma. 


„tka, żeby dźiećię chodzić nauczyła, trochę fama od iego fię odda- 


Ofee ir. 
Bo 


I 


facobi r. 2..ce fię wefelili: według owego zdania S. lakuba Apoftoła, Za wfzek 
ka radość poczytaycie bracia moi, gdy w rozmaite pokufy mpadniecies y 0 
Także według owego u Se Pawla do 


Rom: 3. z„miedzy pożytkami policzaycic, owego u. V. 
Rzymian pilzącego: ø nie tylko pokufy y uóifki cierpliwie aon 28 i 


liwfzy do siebie wabi, y chociaż czafem upadnie; niedba Ò ten upa- 
dek; ale raczey uważa, że dźiecię chodzić nie umie. W ten własnie 
fpofob BOG z nami odee c) ô fobie mowi; Ia iako biafiun 
Ephraim. Niedba bowiem ô te defekta, ktore tobie zdadzą fig być 
defektami, względem więkfzego pożytku, ktory z pokus odpieśiefz, 

5. S. Gertruda dla Iżeyfzey iakieysi winy woiey wielce y furowie 
fame siebie ftrofuiąc y gromiąc żądała y prosiła u Pana, aby ong cele 
w niey poprawił y oddalił. Naco łafkawie Pan iey odpowiedział; 
A czemubys chciała mnie wielkiey czói y chwały, siebie zas {amey 
wielkiey zafługi pozbawić? wielką albowiem barzo nagrodę zy fku- 
iefz; ilekroć tę albo inną winę rozbieraiąc poftanawiafź iey napo- 
tym ftrzedz fig: y iak kto usiłuie dla miłośći moiey defekta włafne 


poprawić, taki mi czói y wiernosći dowod ukazuie; jakiby Zołnierz i 
oświadczył fwemu Panu, gdyby fię mężnie na placu woiennymz 


nieprzyjacielem ućierał, y onych fzczęśliwię konał, 


ROZDZIAŁ VII. 


Swięći ftudzy Bofcy nie tylko z pokus nie fmućili fięs 
ale też z ich pożytkow wielce Giefzyli fię. 


1. Dla tak wielu y tak wielkich. pożytkow, ktore z pokus pó* 


chodzić zwykły» ftudzy Bożi nie tylko fię nie fmucili, ale też wiel 
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ale fe w udifkach chlubimy: wiedzac, iż ncifk prawnie cierpliwość; d cier- 
plimasć doświadczenie, a doswiadczenie nadźicię. Godnie do tey rze» 


czy tłofuie S. Grzegorz one [oba ftowa. [esli zafnę; rzeknę: kiedyż, lob 1. 46 
„wfwięć y zarię będę czekał wieczora: przez wieczor rozumieiąc pos 


kufy: poftrzega zas, że lob wieczoru tego iako rzeczy pożyteczney 
y dobrey żądał: oczekiwamy bowiem na rzeczy pomyśle y fzczęsliwe, é 
obawiamy (rę przeciwnych. Ze tedy Iob pokufy miał za rzecz poży- 
teczną, dla tego mowi, iż na one oczekiwał, e 

2.. Wfpomina w tey materij przykład S. Dorotheufz, ò ktorym. 
in prato jpirituafi czytamy, Cięfzkie cierpiał ieden młodźian pokue 
fy óelefiie z podufzczenia fzatańfkiego. Mężnie jednak onym fig 
opierał trapiąc ciało śóiftemi pofłami, cięfzkiemi pracami, 4 ofobli» 
wie przez modlitwę gorącą do BOGA 6 pomoc wołaiąc. Tego; 
gdy ieden fłarzec, pod ktorego rządem zoftawał, widźiał ftrapio- 
nego y znużonego, rzekł: ieżeli chcefz fynu, będę Pana prosił z 
tobą, aby cię z tey nędzy raczył podźwignąć y od pokus natarczy- 
wosći uprzykrzonych uwolnić. Na co rad przyzwolił młodżian, 
chcąc pozbyć tey biedy, ktorey walcząc 2 pokufami doznał: przy- 
dał jednak, że wiele z okazyi tych pokus pożytku y poftępku du~ 
chownego doznawał, ponieważ częfto przez niodlitwę y umartwies 
nie do BOGA udawał fig. Przeto moy Oycze raczej pros Pana 6 
dar ćierpliwośći y męftwa dla mnie nA zwyćiężenie dofkonałe y fta- 
teczńe tych pokus, abym Zadnego przez nie fzwanku na dufzy nie 
odniotłt. Uwefelił fig przez tę odpowiedź młodziana ftarzec, y 
rzekł: [uż też fynu dochodzę 6 znacznym poftępku twoim w dro- 
dze Bożey. Bo gdy kto fkufzoriy od nieprzyiaćiela mężnie fię po- 
kufom zaftawia, w pokorze, w czuynośći, y oftrożnośći drogę ha. 
chowną odprawuies przeź te tfudnośći nabywa dufza zlekka rze- 
ego oczyfzczenia; aż też da ofobliwey dofkonałości y 
niewinność! dochodzie i 
3. O druzim także fenże pilze S. D>rotheufz Maichu, iż wielce 
g mucić począł, kiedy nań pokufy powfławać przeltały. yoya 

4 Wẹ 


„paiażdy y utarczki: przywroći, aby-do zaftugi 


g. Çor: r2. 
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-z wielkiegoafiektu miłośći ku BOGU mawiał: Nie byłem Panie goe 


dny Ala imienia. twego co cierpieć y mciśnienia doznawać, 

4. S: Ephréms jako świadczy lan Klimak, kiedy do ofobliwego 
ufpokoiemia wnętrznego przyfzedł(ktore on niżbem ziemfkim y 
niećierpiętliwośćią nazywał juśilnie prosił. P, BOGA, aby dawne 
przymnożenia okas 
zyi y materij nie utraćił. 

s. Palladiufz też powia 
"Pen przyfzedfzy do Opata 
BOG usilnie odemnie profzony; pokufy 
koiem mię zupełnym od onych udarował, 
bracie ućiekay fię do BOGA; a proś usilnie, 
wródił, żebyś prożnowaniem* nie zgnuśniał. 
dlicwę,y radę fobie od Opata daną przełożył, 


fwego Pafterza, rzekł mu: Tuż też P, 
wfzytkie oddalił, y po- 
Naco Opat: Nuż teraz 


Szedł tedy. na.mo- 
y znowu; tako przede 


tym ućisnienie ćierpieć począł, Aleto wfzytko ftwierdza fię przy: | 
„ kładem S. Apoftoła; ktory. potrzećie wyp 


rafzaiąc fię od nalazdow 


ćielefnych, nie iet wyttuchany, ale mu odpow 


da 5 infzym świątobliwym Mnichu, | 


abyć. te utarczki po. | 


iedźiaho: Dośćci na | 


8 łafce moiy, ba moc m flabości dofkonałoscia (ię fława,y znaczniey mydaie 108 


s albowiem przez nić | 
pomoc dać może,bo 


- na fobie tego doświadcza, co potym w infzych, z ktoremi przeltae | 


Jeżeli tedy kto 
fię ćwiczy, y na wfzytkie czartop” | 


z 


fobu | 
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ran odnioff, y już u wielu infzych lekarzow był w ręku; y ow, kto- 
- ry wiele mieyfc y kraiow peregrynuiąc odwiedźił, wielkiey z do- 


gwiadezenia wiadomości nabywa,albowiem ktorzy ieżdżą po morzu, Ecel: 43, 


i opowiadaią niebespieczeńfłtwa iego: toć fig y z pokufami dzieie. 


Zkąd dobrzerzekł Mędrzec, kżo nie ief kufzony coż wie? bo anı òin- Eccl: 34, 


{zych nic niewie: mąż wielu rzeczy swiadomy wiele myślić będzie, á 
kto mie ieft świadom, mało wie. 
2. Kto tedy w potyczkach tych duchownych dobrze ieft wyćwi- 


* zony; y do rządzenia innych y nauczenia fpofobnieyfzym też bę- 


dzie, Dla tego y z tey przyczyny dopufzcza na nas P. BOG po- 
kufy, żebyśmy w ulłudze duchowney do podania innym rady y po- 
mocy ćwiczony mi byli, a nad ućiśnionymi boleć umieli. Albowiem 
iako w poratowaniu zdrowia ćielefnego wiele pomaga, gdy kto iuż 
doznał rożnych chorob, aby z innemi poftąpić umiał y z miłośći 
uflużyć; tak y w duchownych chorobach. 

3. Rzecz tę wfzytkę potwierdźi hiftoria, ktorą u Kafiyana wfpo- 
mina Opat Moyzefz. Gdy prawi do fłarca iednego drugi młody 
Zakonnik dość dobrego pożycia przyf-edł,y iako nań fprofne po- 
ządliwośći naćierały, opowiedział, rozumieiąc że przez modlitwę 
Rarca na uleczenie ran (woich lekarfki srzodek wynaydzie; on go 
furowie przyiąwfzy, tak oftrą odpowiedźią zmiefzał, że w rofpacz 
wpadfzy y nieznośny (mutek, z komotki uitąpił. A gdy fturbowa= 
ny uż nie ò zwyćiężeniu pokufy, ale raczey Ò wypełnieniu złey 
ządzy myśli; (potyka go Opat Apollo mąż miedzy innemi Oyca- 
mi znacznieyfzy, ktory widząc młodźiana na twarzy zafmucone- 
20 y iakoby co wewnątrz warzył, fkazuiącego; pyta fię ô przy- 
czynie nmiezwyczaynego zatrwożenia: Ale młodziaen barzo krotko 
y niby przez zęby cos odpowiedźiał, nie odkrywaiąć tego; co go 
wfercu trapiło, Starzec tedy zrozumiawfzy, że musi być gwałtod 
wna przyczyna tak óięfzkiego {mutku y zawiefzania, ktora fię ý 
na famey twarzy wydaie, usilnie nalepać począł aby nie taił tego, 
co go dolegąło, Więo prawie przyćiśniony odpowiedział, iż idźie 

sk do 


Qe 


3:8 

do wsi.pewney, aby fatm; poniewaz? wedłag zdania pierwfzego Za. 
konnikiem być nie może; ani Cielefhych żądz pofkromić, am mieć 
fpofobu na zwyćiężenie pokus, raczey wżiął żonę, y poniechawfzy 
zakonnego przedsięwżźięćia, ttan świecki fobie iuż obrał. Co fya 
fząc Apollo; mile-go cief”yć począł, mowiąc: że y fam codziennie 
tychże trudnosći na fobie doznawa od ciała, a przeto, Że me malz 


© coby fię tak miefzał a prawie rofpaczał: przydałąc, iż nie potrzee ` | 
ba dźiwić fię na te upały fprofne patrzaiąc; bo te nie nafzą pracą y | 


uśiłowaniem; ale raczey łafką y miłośierdziem Bofkim ugafzone być 
walą. Naieden tylko dzień(rzekł)odłoż defperackie te przedsię- 
wzięcia, y nawroć do komorki moicy, a BOG uczyni z tobą mi- 


łosierdżie fwoie. Uczynił tak młody Zakonnik, y śpiefzno fedt | 


ku klafztorowi A. gdy liş do terminu Apollo przybliżał, pod- 


niofzfzy ręce do Nicba wołał: Obroć(mowi) Panie, ktory fam przes 


nikafz ttabość sił ludzkich, y fam fzczeguinie lekarzem iefteś; naia- 
zdy. młodemu uprzykrzone ná tego itarca, aby ulegać ftabosói y 24 
lić fię nad ułomnością braterfką przynamniey na ttarość umiał, I 


gdy tę modlitwę z płaczem y ięczeniem (erdecznym fkończyłzwi- 
dźi (zpetnego murzyna przy komorce arca ftoiącego, ftrzały. ia- |. 


kieś ognifte przeciwko mu ćifkaiącego. Zatym wypada z komorki 
fłarzec fzalonemu y piianemu rownystam y owdzie pocznie fig mio- 


tać, iuż wpadaiąc do Celli, inż prętko wy padaiącsy nie mogąc ulłać | 
ftatecznie, rzuca fię w tęż drogę, w ktorą fię był przedtym młody | 


ów Zakonnik już zapuścił, Co widz e Apollo; a zrożumiawfijy 


Że iuż z dopufzczenia Bofkiego naćieraiące na śię fzpetne pokuty 


śierpi; przyftąpi bliżey y rzecze: Dokąd fig spiefzytz, y zkąd to 
że ftatku latom fzędziwym przyzwoitego przepomniawfzy» iako 
płocha dziedina tak fię miotafz y rzucafz? A gdy on cięfzko lię wi- 
ny fwoiey zawiłydźił, widząc że iuż dofzedł &niey Apolloyy diś 
wftydu wytłumaczyć. wnętrznego fwego zamiefzania nie mogł. 
rzekł Apollo: pówroć do komory.twoicy; zrozumiey; 4 wiedzić 
albo dotąd ô tobie diabeł niewiedźiał, albo też pogardzał toba} 
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nie poczytał cię w liczbę onych, z ktotemi codzień uśilnie a wfzel- 
kim fpofobem biedzi fię, ponieważ iednego tego poftrzału po tak 
wielu na fłużbie Bożey lećiech, nie mowię odtrąćić, ale ani na dzień 
ieden wycierpieć mogłeś, Dopuśćił zas BOG ten naiazd na cię, 
abys fię przynamniey w ftarosći nauczył żalić fię nad ułomnośćiami 
cudzemi, y ulegać ftabośći młodfzych, na fobie siły fzatańfkiey do- 
znawfzy; ktorys młodego w podobnych biedach do ciebie fię udaią- 
cego, nie tylko łafkawie nie poćiefzył; ale też w tofjacz wprawiw= 
fay nieprzyiaćielowi ha pożarćie wydał, ile z ciebie ieft: ktory bez 
wątpienia nigdyby na tę niefzczęśliwość nie przyfzedł, gdyby był 
zawifny nieprzyjaciel zabiegaiąc dalfzemu iego poftępkowi w dro- 
dze duchowney nie upatrzył wielkiey cnoty lego. Naucz fię tedy 
na fobie doznawfzy żalić fię nadinnemi, 4 w niebeśpieczeńftwie bę- 
dących w rofpacz furowemi fłowy nie napędzać: aleraczey łafka- 
wie Ciefzyć, y przykładem nafzego Zbawiciela trzómy zgniećioney 
nie łamać, ani lsu kurzącego fię nie gaśić, a ò tę łafkę od Pana pro- 
sió abys też y fam poufale, prawdźiwie; y rzetelnie mogł mowić: 
Pan mi dał ięzyk wyćwiczony w nauce, abym umiał tego utrzymy- 
wać, ktory upadł, fiowem. Kończy tedy mąż Swięty: Zaden nie 
mogłby był zafadzek zniesć nieprzyiaćielkich, albo zapałów Giele= 
fnych z przyrodzenia wznieconych ugasić, albo odraźić: gdyby ta- 
fka Bofka abo nie wf(pomogła ułomnośći nafzey, albo nie zachowy- 
wała, albo miłośierdźiem fwoim nie użbraiała. Przeto dziwniąc fię 
rządom Bofkim, fpolnie za nim wołaymy do Pana: żeby ten bicz, 
ktotym go dla iegoż dobra dotąd zaćinać raczył, rofkazał odiąć. 
Bo on bol zadaleę y on posmierza, on zaćinaj y lego ręce uzdrawia: 
14; on.paniżason podwyżfza: on zabiia, y on ożywia: zaprowadza 
do piekła, yodprowadza. To rzeklzy Apollo; udał fię na modli- 
twę, y iako za iego modlitwą pokufa na ftarca napadła; tak y ode. 
fzła. A tak ftaremu y młodemu dopomogł fzczęśliwie, y dobrze 


poradził, 
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ROZDZIAŁ X 


Rożne przećiwko pokufom śrzodki przekładaią fię, a naprzod iam 
ko mężnie y odważnie w onych poftępować potrzeba, 


1. Naofłatck Byacia(pifze do Ephezow Apoftołyzmacniaycie fẹ w 
Panu, y w Sile macy iego. Obleczcie (ię m zupełna zbrorę Boża: abyście 
mogli fłać przeciwko zafadzkom diabel(kim. Błogofławiony Antoni 
dobrze w utarczkach duchownych ćwiczony y doświadczony; 
zwykł był mawiać: miedzy innemi pokonania nieprzyiaćioł śrzod- 
kami y orężami ten ieft wydatnieyfzy, gdy fię kto mężnie, Odwa- 
Znie, ochoczo, y wefoło ftawi. Bo czart widząc to zafmuca fię; na 


fercu upada, y nadźieię zafzkodzemia traci. Piękną też w tey mas | 


teryi S. Ignacy w Exerviciach fwoich naukę podaie. A 

2. Mowi bowiem, Że czart nas kufząc tak poftępuie z nami, iak 
niewiafta iaka z mężem fwarliwie umawiają” lię5 bo, ieżeli go oba- 
czy nie trwożącego fię, ale fłat:czną y mężną twarzą gromiącegoš 


wnet fantazyą traći y odchodzi: ieżeli zas obaczy trwożliwego y. | 
JĄ y 


pierzchaiącegoztedy froży fię barziey nakfztałt lwicy roziufzoneyj 
tak zwykły diabeł kiedy nas kusi, upadać na fervu, Itabieć na siach; 


gdy nas widźi śmiało zarzutami iego pardzących: ieżeli zaś naiego | 
zarzuty zaraz fię lękamy; trwożemy, na fercu upadamy;tedy żadney 


beftyey tak: furowey» uporney, y trwałey w zawźiętośći nie doz 
znafz; iako iego. Przeto fłufznie wfzytkim Chrześcianom radzi 
S- Iakub: Opieraycie fig diabłowi mocno y odważnie, á odbieży wase Po- 


‘twierdza toż famo S. Grzegorz pifząc na Księgi Ioba: gdzie we- 


dług siedmiudżieśigt tłumaczow nazywa Myrmicoleonta, to tt f 
lwa w mrowkę przemienionego: albowiem kiedy fięprzećiwko ie 
mu lwami ftaiemy; on ftaie fię mrowką. Radzą tedy Nauczyciele 


= 


duchownego pożyćia, ażebyśmy za powftaniem pokus nie trwo- | 


żył fię; bobyśmy tak małość (erca po fobie pokazali, y nieprzyl 
Gielowi ferca dodali; ale odważnie na tę utarczkę wychodzili iako 


_6 famym ludźie Machabeyczyku, braći, y towarzyftwieiego W pi 
$mi6 


O 


341 


śmie czytamy: Walczyli walke Tarach z mwefeiem, d tak ztwycięfiwa Machab: 3. 


chwalebne z nieprzyiaciot odnosili. 

3, leit też y infza przyczyna tego: to ieft że czarci zayzdrością 
przećiwko nam y dobru nafzemu pałający; widząc nas wefołych; 
gorzko fię fnucą, iako też widząc nas fmutnych y zatrwożonych; 
wizlee fig wefelą. Zkąd z tey famey fzczegulnie przyczyny mieli- 
byśmy wfzelkiey bojazni y zafmucenia ftrzedz fig, żebyśmy onym 
materyi iakiey do wefela nie dali: ale zawfze y wfzędzie męfki fta- 
tek, radość, y ochotę po fobie pokazywali. Zadną rzeczą SS. Mę- 
czennicy(jako w hiftoriach Kościelnych czytamy )tak tyranow y 
katow | woich nie trapili, y do frożfzych katowni nie wzbudzał ;ia- 
ko nienarufzoną wfpaniałośóją ferca y radośćią. Dla tego nam czas 
fu naćieraiących pokus wefołemi być potrzeba, aby fię diabli, od 
ktorych pokufy pochodzą, barżiey fię gniewali, żarzyh, y gryzli. 
Co, że na zwyciężenie y zupełne nieprzyiaćioł nafzych pokonanie 
ieft śrzodkiem fkutecznym; w naftępwących rozdźiałach hiektore 


dokumenta do wzbudzenia w nas wfpaniałośći przełożemy, 


ROZDZIAŁ XI. 


lak w nas diabeł mało może. 

I. Do tego tedy w fłatku ugruntowania ferca czafu pokus naga- 
baiących y kuczących, wisle pomoże wfpomnieć na fłabość y ni- 
kczemnie aprzytarte siły czartowfkie, ktore przeciwko nam wy- 
wierać usiłu'ą: ponieważ nas do żadnego by namnieyfżego grzechu 
podiągnąć nie mogą bez włafnego przyzwolenia naizego. Zkąd 
S. Bernard: Patrzcie bracia, iak fłaby ief nafz. nieprzyjaciel ktory nie 
zmycięża, chyba famochcącego. Gdyby kto na woynę fię wyprawuiąc 
wziął pewną. wiadomość, że jeżeli zechce, może zwycięftwo otrzy- 
mać; iakby fzedł w pole wefoło, y nie mogłby fię nie wefelić: po- 
nieważ byłby pewien O zwyćięftwa otrzymania, iako pewieni ft, 
ze mie chce być zwyciężonym: tak y nam potykać fię z czartem po- 
trzeba, bosmy pewni nieomylniej; że nigdy nas on nie jk > 

chybae 
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chybabysmy zwyciężonemi fami być chcieli. $ | dh 
` 2. Poftrzegł to S. Ieronim tłumacząc one od czarta do Chye | p 
ftufa Pana rzeczone ftowa, ktoremi go na ganku wyfokim Kośćiel- | cz. 
nym poftawiwfzy, chóiał uwieść radą fwoią, aby (ię w doł fpuśćił: - ia 


gdy mowi: Spusć fię na doł, głos ief diabeljki, ktory każdemu upadkaum : © "ch 
doł życzy: radźić mozes firacić nie może; ieżeli fami nie.zechcemy, Gd 
tedy ćię kusi, akoby mowi: Spuść fię w doł, fpuść fię do piekła, 
ty mu mow wzaiemnie: Ba czemu ty fię nie fpufzcza(z; ktorys uż * da 


. tę drogę przewiedźiał? zaifte ia w doł fpufzczać fię niechcę, ani mię | fą 
niechcącego zaprowadzić ty możefz. Kuśił kogoś diabeł wnętfże | w: 
nies aby sidło na się wrzućił, ktora myśl Gięfzko go trapiła. Otwo- | ba 
rzył tedy przed mężem iednym zakonnym tę fwoię pokufę:ktory | ui 
mu rzekł: czy możefz to być, ieżeli fam tego nie zechcefzł a tak | pr 
duchowi do tego ciebie napędzaiącemu odpowiedz: cale niechcę,a | ni 
po dni ośmiu do mnie powroćifz ożnaymuiąc ô ftanie twoim:ytak | Że 
uftała pokufa, a ow uwolniony od tego ducha, powroćił do Spo- ki 
wiednika, dziękując mu za tak łacny fpofob odpędzenia kusićiela | m 


Przeto ten fpofob y śrzodek aby był w używaniu, y my tu radźiemy. 

3. Nie rozną od tey y. S. Auguftyn przeftrogę podaje. Przed | dy 
brzysciem Chryfiufowym, Bracia naymilsi wolnym był diabel: ale gdy i pr 
Chryfłus ma świat przyfzedł, uwiązał go, ktory dotąd moc y siłę fwóję © sic 


na świat wywierał, Toż widźiał lan S. w obiawieniu fwoim: Wie 

1. dźiałem prami Anioła zfiępuiącego z Nieba, maiącego klucz przepaści y yi 
lancuch wielki w ręce fwoicy, y uchwycił fmoka węża fłarego, ktory iek |. gr 
diabet y [zatans y związał go na tysiąc lat. I wyrzucił go w przepaść) | kt. 
zamknał, y zabieczętował nad nim, aby nie zawodził daley narodow, azb} | Zr 
fe wypełniły tysiąc lat: a potym ma być rozwiązań na mały czas. Na | kie 
ktore mieyfce S. Auguftyn pifząc, mowi: Vwiązame diabła iefże | PO 
go BOG nie dopufzczą aby tak cale Rusit iako może iuż gwałtem, tuž E 

| Jztukami zwodzac lndźie y gwaltownie na fwoię firong podiagnia) R 
zdradliwie ofzukiwaiąc. Za czafow zas antichryfta na mały á krotki = 
-Sras odwiazan będzie, ale teraz ieh zwiazane Ale ktorzecze(mowi" | my 

: SR 06 dalcy - 
t 
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daley tenze S. Doktor. )Teżcii ieff. wiązany, czemu tak mielu przew 
maga? y tyle fzkod czynie y odpowiada: Prawda to ief Bracia, wielą 
ezart przemaga, ale oftygłych y niedbakow, y BOGA wprandzie mie bo- 
iacy:b fig; iejt albowiem iako pies na tancuchu, y Żadnego ukasić mie możeg 
chba kto fię do icgo. przez, nierofirobne á zbytnie bespieczeńjiwo przybliży, 
Szczekąć może; aleukasić cale nie możes ch,ba chcącego. 

4, lako-tedy byłby ten głupim, y godnym wyśmiabia, ktoby fię 
dał pfowi uwiązanemu ukąśić, tak według Auguftyna S. godni 
f3 wyśmiania owi, ktor.y czartowi (ktory mocno nakfztałt pó 
wśćiekłego fkrępowany y wiązany ieft, y żadnemu fzkodzić, chy- 
ba chcącerw, nie może )dopufzczaią fię ukąśić, Bo tychćiał:ś być 
niedzioenym; ponieważ do iego, aby ćię uiadł, przyftąpiłes. Czart 
przy ftąpić am nie może, ani: do iakiey ćlę winy przymuśić, ieżeli 


nie zezwoliłz; zkąd. flufznie naśmiewać fię z iego y natrząfać mo- 
3 À % 5 Pi 


zefz. Do teyżę rzeczy ttofuią fig one ftowa Pialmiity: mok ten, Phal ros. 


ktoregos fimorzył ku vaygranw iemu, Widziatesli kiedy, iako ftabe y 
małe dziecka natrząfarąc lię fkaczą koło niedźwiedźia fkrępowa= 
nego? tak też roz umtcy; 12 y ty możefz natreąfać fię z czarta, kiea 
ty na cię pokufy bitą, naprzykład nazywając go pfem, mowiąc, 
precz okrutna beftyo, związany ieltest fzczekać możefu, ale uką- 
sic y fzkodzić bynamnity nie możefze 

5.. Kiedy wielkiemu Antoniemu źli duchowie w póftaci fzpetnych 
y ftrafznych beftyj pokazali fię, wdziawfzy na się formę lwow, tys 
gtyfów,* padzlęów, by kow, węż0ow; pazurami, zębami, rykiem, 
klzykaniem, chcąc po ulttafzyć, y zbliżyli (ię; iakoby go chcąc pos 
Zrzecz on nic fie nie. lękaiąc, a za prożne poftrachy fądząc; rzekł: 
Kiedyb; ście co mieli Siły y mocy; dośćby było iednego Z was do 
Potyczki zemną: lecz, że wafze sily fa zemdłone y potargane; gros 
madnie na mię powfłaićcie. Teżeli co możećie, y moc iaką dopu- 
scił wam Pan na mię, 


ły oto mię gotowego: maćie, pozrzycie => 
leżeli zas nic nie moż 


ećle, A na coż daremnie pracuiedież T'oż 
my do naśladowania brać mamy, Skoro bowiem lednorodzony 
Syn 


26, 


Ioan: 16. 
1. Cor: 15, 
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Syn Boży ludzką poftać przyjął; czart z wfzelkiego oręża złupio. 
ny ieft: iako famże on temuż Antoniemu infzego czafu oznaymił, 
Ktory tey fię mocy y opatrznośći Bofkiey dźiwuiąc, rzekł: Niechże 
będźie BOG błogofławiony, iż chociaż kłamftwa oycem iefteś, ie- 
dnak prawdę mowifż: albowiem Zbawićiel fam Ó fobie w Ewanie. 
lij powiedział: Vfaycie, ia swiat zmyciężyłem, y z fzatańjkiey mocy 
wyrwałem. BOGYV zaś dzięki, ktory nam dał zwycięfiwo przez Pana 
nafzego 1EZVS.4 Chryftufa. 


ROZDZIAŁ XI. 


Wielkie pam ferce ma czynić do zwyćięże= 
__ nia pokus uwaga, że BOG nas widzi, | 
1. Przybędzieteż ferca y Siły nam do zwyćiężenia pokusy ztądi | 
kiedy uważać będziemy; że BOG widźi, iako z onemi pofłępuie | 
my. Kiedy wie żołnierz, że Krol albo Hetman patrzy y uważa, iā- | 
kim kto fercem z nieprzyiaćielem fię potyka, z więkfzą odwagą 1a- 
ko lew nieuftrafzony do potyczki fię bierze, "Toż fię y w ducho- 
wnych nafzych potyczkach dzieie. Przeto, gdy przećiwko poku- 


-fom w pole idziemy, myślić mamy iakobyśmy na wyfokim theatrum | 


Matth: 4, 


„widokiem przed obliczem Anielfkim y całego Dworu Niebiefkiego 


mile na nafzę potyczkę patrzącego zoftawali, do żywfzego fię | 
z nieprzyiaćielem potkania wzbudzaiąc: RZ 
2. Ta zas uwaga SS. wfzytkich polega na owych Ewanieli- | 
cznych ftowach: -Ozo przyfłapili Aniołowie, y fiużyli mue Albowiem | 
w wielkiey owey duchowney utarczce, na ktorey fednorodzoty 
Syn Boży z przeklętym duchem woiował, przytomnemi byli An- 


jcłowie y przypatrowali fię, a po otrzymanym zwycięftwie t'y f 


umfalną piofnkę spiewać poczęli. r 

3. Tak wielki ow woiownik Antoni, kiedy gobyli Gięfzko czat- | 
ći potłukli oczy w Niebo podmiofzfzy, widząc iako fię wierzch k | 
morki iego otworzył, a przezeń promień cudowney | 


. „zftępował, na ktory wfzytkie owe pickielne mafzkaty znikogany | 
Ng Bi 


ji 


Pr SPE? SRO ZĘ KL PALOSZY 


0» 
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bol wfzytek z ran zadanych uftąpił w momencie; weftchngwizy 
głęboko, rzekł do Pana ziawiaigcego fie: Gdzieżey był debyy TEZV? 
gdzicżes był, gdy mię nicbrzyiaciele tak okrutnie tłukli? czemu nie przy po- 
czatka utarczki moiey ziawiłeś fig; a ran moich nic uleczyłes?. Na co mu 
Pan odpowiedział: Antoni, tu byłem patrzac ma potyczkę tmoię: teraż 
zaś ponieważ mężnie fiawaiąc zplącu mie ufląpiłeśz zawfzeć z pomoce 
przybędę y wfławię cię po całcy źiemi. Widokiem tedy ieftesmy BO- 
GU, Aniołom, y całemu Dworowi Niebiefkiemu: a tak ponie- 
waż tak poważne oko nad nami widźiemy, kto mężnie w tym boe 
iu ftawać nie będżie? 

4. Ponieważ zaś fama BOGA z gory patrzącego przytomność 
toż ieft, co podanie pomocy; ztąd barżiey wzbudzać fię potrzeba, 
R oraz uważać, Że na nas patrzy, nie tylko iako Sędźia z zapłatą; 
ktorą [am nam będźie po zwyćięftwie; ale też iako Ociec y Pomo- 
cnik z posiłkiem do fzczęśliwego zwycięftwa: Oczy Pat/kie patrzą 1, Paral: 
wa wjzytkę żiemię; y dodawaią pomocy, 1: bo mi efi po prawicy, abych 16. 9. 
tie był porufzonye  Poftał był Krol Sytyi konie y wozy y siłę motka do PF 15: 8e. 
Dathan na poymanie Elizeufza, tam przebywającego: ktorego ftu- * zd * 
pa Giezy barzo rano wftawfzy, gdy te woyfka obaczył; prętxo z T 
ftrachem przypadł do Proroka mowiąc: Ach, ach; ach! Panie moya 
to uczyniemy? mniemaiąc, że iuż obudwum przyfzło zginąć. Lecz 
Prorok nic nieuftrafzony rzecze: Nie boy fię; bo więcey ieft z a= 
mi, aniżeli z nimi. | prosił BOGA, aby Giezemu oczy fię otworzy- 
ły, y uyrzał pełna gorę koni y wozow ogniftych wkoło Elizeufza; y tak 
trwogę w(fzytkę rozbił Giezemu, że fię nieprzyiąćioł nie bał, O- 
twieray my tedy y my oczy y ferca ftowy Ioba; Pofław mię Panie tc lob 17. 3, 
dle siebie, d czyiażkolmick ręka niech walczy przeciwko mnie: Albo o- 
wemi Ieremiaf; za: Ale Pan iefi zemią iako walecznik mocnyprzeto kto- Terem: 20; 
"zy mię prześladyia; wpadna y ofiabicia, y zawfłydza fię barzo. m 
i +3 tez Ieronim na owe Pfalmifty; Pamieyiako tarcza dobrey wo= Pf. 5. iga 

vicy obtoczyłeś mię, pifząc, mowi: y świata in(za ief tarcza; áin- 


ża korona abo zaplaśas u BOGA zas toż tei tarczaco karana; bo BOG 


b 


V ES iako 


Rom: 8, 


5: Druga przyczyna ieft; że ponieważ z nienawiśći ku Maiefta+ 
=s ARE = towi 
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tako tarcza zafłanła BOG iako korona nagrad 
on fam icf koronę nafza. Do ieft, kiedy według dobrey woli iego 
iefteśmy; nas broni (woiey udzielaiąc pomocy, ktora ięft nafżą tar- 
czą, obroną, nafzym zwyćięftwem y koroną. luż zaś, iesli BOG 
iefi za nami, d ktoż przeciwko nam? 


ROZDZIAŁ XIII. 


Dwie poważne przekładaią fię przyczyny, cze« - 
mu mężnie pokufom opierać fię potrzeba. ć 

1. Zdanie wielkiego Bazylego ieit: że przyczyna, dla ktorey nas 

` czart nienawidzi, nie tylko ieft z ftrony człowieka; ale też ieft z 
ftrony famego BOGA: ktoremu, że niwczym czert fzkodzić nie 
może, ani złośći iadu fwoiego dopełnić; ten wfzytek na człowiee 
ka wyrzuca; a to naybarźiey z tey miary, iż ieft na podobieńtwo 
Bofkie ftworzony: ztąd na nim zemśćić fię usiłuie; wfzelkie, ktore 


może nań złe napędzaiąc: Tak, iako gdyby kto na Krola ćięfzko ` 


urażony, famey ofobie Pańfkiey nic złego uczynić nie mogąc 
wfzytek gniew y zapalczywość na obraz iego wylewał. Albo na- 


" kfztałe, frogiego byka, mowi S. Bazyli, ktory od kogożkolwiek 


z ludźi zraniony na fam pofąg ludzki, albo obraz choćiaż na piatku 
wyryty, gniew. fwoy wywiera, a na fzmaty go zfzar pawfzy; ciefzy 
fig, iakoby na. famym człowieku fig zemścił. 

2. . Zkąd Oycowie SS. y pożyćia duchownego naucz ciele dwie 
upatruią przyczyny albo pobudki do odważnego przećiwienia (ię 
pokufom,y pewney wzbudzenia nadźiei otrzymania nad ićmi zwy- 
cieftwa. Pierwfza jeft: że na tey woynie nie ò nafz tylko honor y 
chwałę; ale też ô Bofką idzie: ktorą złośliwy nieprzyłaciel zelżyć 
uśiłuie. Co powinnoby nas wzbudzać raczey do utraty życia, ani- 
żeli na wolą nieprzyiacielfką przyzwalać, żeby BOGU nie urągał; 
jakoby z famego BOGA odnioft zwyćięftwo; kiedy nas; obraz y 
podobieńftwo iego, na fwoię ftronę pociąga, 


za. On fam tarcza nafzę, 
| 


j! 


6 


go 
afs 


)G 


k 
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towi Bofkiemu na nas czat przeklęty biie; mamy mieć tym mo- 
cnieyfzą ufność w BOGU; iż iako © włalney fwoicy prawie mieć 
będzie ftaranie fkuteczne, y nie dopuści; aby nad nami nieprzyia- 
ciel przewodził, owfzem zwycięftwem nas obdarzy, Albowiem y 
w.Panach a Monarchach świeckich tego doznawamy: ktorzy, gdy 
kogo widzą ô {woy honor w fprawie upadatącego; wnet mu po- 
mocy, dodają, y na Się iako włafną fprawę biorą. Dla jednego Mar- 
docheufza cały narod Zydow fki umyslił był Aman wygubić: ale tak 
dzielnie Mardocheufz tey fprawy bronił; iż Amana famego y iego 
przyiaćioł do tey nędzy przyprowadził; w ktorey żydzi ginąć mu- 
sieliby byli, Toż mamy rozumieć ò BOGU nafzym, że nas nię 
opuści: a przeto odważnie y śmiele czafu pokus wołać do iego mo= 


żemy: Pomftan BOZE. y rozfądź rame tmwoię. Vymi fie oręża y tat- Pial: 73, 


czy, y pofta mi ma pomoc 


ROZDZIAŁ XIV. 


Nad siłę nafzę BOG nas kusić nie dopufzcza: zkąd za po- 


wfłaniem y usiinością pokusupadać na fercu nie mamy. 


I, Wierny if BOG, mowi Apoftoł, ktory mie dopuści kusić was nad- 1. Cor: Tos 


to,co możecie; ale z pokufzeniem yczyni też. wylscie, abyscie znosić moglie 
Nawet za pobu wzmożeniem fię y wzroftemy przybędzie łafki y 
pomocy; abyscie zwycięftwo y tryumf nad nieprzy iaciołami odnie- 


sli, Coz wielką nam pociechą przychodzi: z iedney albowiem ftro» 


ny wiemy, że więcey diabeł nie może nadto; co nu BOG pozwa- 
la, ani fię kusić więcey nas odważy; z drugiey też ftrony witmy, iż 
Pan BOG nie dopuści mu kusić nes nad nafze siły według tow 
Apoftolikich wyżey położonych, ktoż tedy z tego ciefzyć fię nie 
ma, y do mężnego z nieprzyjacielem potkania fię nie wzbudzać? 
zaden medyk tak rozfądnie lekarftwa według ułożenia ciała chore» 
go nie miarkuie; iako Niebiefki nafz Rządźca pokus y ucisnienia; 
ktore na ftugi fwoie wierne przepufzcza; gorzkośći rozporządza, 
Zkąd nadobnię S. Efrem; Ieżeli mowi garńcarz naczynia gliniane 

| Vuż do 


Pfal: 34. 
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„do pieca. złożywfzy, nad fłufzną miarę y nad potrzebę w nim nie 
trzyma, aby fię zbytecznym ogniem nie przepaliły: aniteż prędzey 
nad fłufzność z pieca nie wyimuie, nim należycie ftwardnicią: da- 
leko barziey BOG nafz dobrotliwy, ktory nas w niefkończoney 
dobroći, mądrośći, y miłośći utrzymuie; miary w dopufżczaniu 
pokus dochowuie- 
Matth: 8. 2. S. Ambroży na owe towa S. Matheufza: a gdy IEZVS mfia 
23. pił w łodkę, wefzli za nim uczniowie iego: a oto wzrufzemie,mielkie fia- 
- do fię na morzu tak, iż fig łodka wałami okrywała, don pal: Naucza 
Że iako wybrani fami, a towarzyfze Pańfcy nie f4 od pokus wolni, 
tak Pan udaie fię za śpiącego; aby tak miłość, ktorą ku nam fynom 


fwoim pała, pokrywaiąc, więkfzą ku fobie w onych żądzą wzbu- | 


Abac: 2.3, dZił: nie śpi iednak Pan, ani cię zapomina. Zkąd Abakuk Prorok; 
iesliby Pan odwłaczał oczekiway gosbo przychodzący przyidźie, d nie omits 
Jzkas to ieftrprędko barzo przybędźie, choćiaż fię zda odwłaczać 
y omiefzkiwać.. Iako choremu barzo długa noc widźi ff, yZ tga 
fknicą oczekiwa na iutrzeńkę; wczas iednak zorze przyc odzi; tak 
„eni BOG nie omiefzkiwa, choćiaż tobie iako choremu przecią- 
gnione nad miarę zda fię być przyiśćie iego. Wie on wczefhą polęy 
przeto z należytą pomocą według potrzeby przybywa, 


3. Do tey rzeczy S. Auguftyn ftofuie odpowiedź onę Zbawićiee | 
ową, ò ktorey Łazarza sioftrom Marcie y Maryey oznaymić to< | 


Tosa: 11. 4. fkazał: Choroba ta mie ieft na śmierć» ale dla chwały Bożey, aby był uwiel- 
bion Syn Boży przez mię. Przykazały były one donieść do wiado- 


mośći Chryftufowi, że iego choruie przyjaciel; lecz do dwuch dni 


odwłaczał, aby tym iaśnieyfze y znacznieyfze cudo było. Taky 
Pan nafz częftokroć przygodami y ućiśnieniem fwoich nawiedzay 
iakby onych cale zapomniał, chociaż nie zapomniał. Tak dopu- 
ścił na Tozefa długie a cięfzkie więżieniezaby go potym z więkfzą 
iego czóją y chwałą wyprowadził: iakoż wyprowadził; kiedy 80 
nad całym Egiptem pierwfzym po Krolu poftanowił. Podobnym 


fpofobem, kiedy Pan pokufy y ucifki przęwłaczaj wierzać a 
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ba; iż tò dla tego czyni, aby cię fwego czafu z więkfzą ezcią z o- 
nych wyrwał, y wydźwignął. Poftrzega S. Chryzoftom pifząc na 
one ftówa Dawida, ktory mię podwyfz/zafz od bram śmierci, y mowi; 
nie rzekł Prorok, umolniłeś mię Panie odbram śmierci, ale podwyjz= 
fzafz mię: albowiem fwoich Pan nie tylko od pokus uwalnia; ale 
też przez One iaśnieyfzemi ich czyni. Dlatego iakożkolwiekbyś 
był oćiężonym y ućiśnictym, a prawie do bram piekielnych iuż 
przyprowadzonym; miey iednak ufność; że cię BOG ztąd wyr- 
wie: albowiem Pan umarza y ożymia, dowodzi do piekła y odwodźi. 
Słufznie tedy tą ufnośćią zmocniony Iob mawiał: by mię też zabił, 
wnim ufać będę. Et: 
4. Uważa SsTeronim do nafzey rzeczy owo; ćo fię lonafzówi 


Phal 9.18, 


t. Reg; 2,6. 
lob 13, 154 


Prorokowi zdarzyło: Ten, gdy iuż siebie miał za zgubionego bę- 


cac na dno morfkie pogrążonym;nagotował Pań rybę wielką, żeby 
polkugła Ionafzas nie żeby go zgubiła, ale żeby zachowała, y na žie- 
mi bespieczniey aniżeli w łodzizaprowadzonego złożyła, Vmażać 
potrzeba, (mowi S. Doktor,)iż gdzie mniemano, że inż zguba naftapi= 
ła; tam zachowanie fialo fię od zguby. I toż, żez nami bywa, naucza: 
Częfło bowiem, gdy mniemamy iż fzkody nas potykaią; to fię w 
pożytek y zyfk obraca; a okazya śmierći żywot przynośi. 

5. Iako ludzie, gdy widzą, że kuglarz fzklanną fitułę do gory 
podrzuca, mniemaią; iż fię fkrufzy za każdym podrzuceniem: iednak 
gdy raz y drugi widzą powracaiącą w całośći; iuż fig nie trwożąs 
ale fztukę kuglarfką poznawaią: rok ftudzy Bofcy, ktorzy dobrze 
poymuią, iako BOG umie z nami niby igrać, iuż nas podnafzaiąe 
do gory, iuż fpufzczaiąc w doł, iuż iakoby morząc, uż ożywiaiącz 
luż raniąc, iuż uzdrawiaiącj w przećiwnych powodzeniach y nie- 
bespieczeńftwach, choćiaż fiabemi y niemocnemi iako fzkło Siebie 


|. być widzą; nic fię iednak nie trwożą; bo wiedzą, że w ręku bie- 


głego y roftropnego tego zofłaią; ktory nie dopuśći fkrufzenia y 
zguby: ponieważ w ręku iego fa lofy onych złożone. 
6. Opat Izidor (iako Kościelne biftorye świadczą) zeznał ô fos 
| bię 


Tone 2, fi 


Baruch 26. 


Male. 43. 


Ifaie 66, 


PAŁ 19. 


3:0 | 
bie: 1ż przez łat czterdzieści natarczywośći od pewnego wyftępka 
Gierpiał; nigdy iednak nań nie zezwolił: "T'oż O innych wielu Mnie 


chach dawnych czytamy: że uftawiczne a cięfzkie pokufy znosili; | 
ktorym jednak z wielkim fwoim męftwem y odwagą a ufaośćią w | 
BOGU ftatecznie fprzećiwiali fig. Tam byli olrzymomie mmieiący | 


WOLOŁACe 


7- Tych tedy olbrzymow umiejących woiować nam naśladować 
potrzeba. Chwalebny Męczennik Cypryan aby nas do tego zachę: , 


Gił, przywodzi owo Izaiatza: mie boy fiz bom cię odkupił,y nazmakm 


cię imieniem tmoim: moies ty: gdy poydźiefz przez, mody; 2 tobą będę, ki 


rzeki cię nie okryią: gdy będziefz chodził w ogniu; nie fparzy[z fig: y phe 
pien mie będzie gorzał na tobies Bom ia, Pan BOG twoy S I zraćlowy 
Zbawiciel tmoy. Wdżięczne też y miłe ą ftowa tegoż Proroka: 
przy piersiach was ponioją, á ma kolanach będa fig z wami pieścić; iaką 
gdy kogo matka pieści, tak was ciejzyę będę. Patrzóje, profzę, iakim 
affektem matka fynaczka. cieniem iakiey rzeczy przeftrafzonego 
4 do siebie ućiekaiącego przyimuie, piersi mu fwoie otwiera, uita 


do uft przykłada y głafzcze; z więkfzym bez wątpienia affsktems |- 


y niefkończenie wdzięczpieyfzym przytula Pan do $iebię nas udae 
iących fię w pokufach y niebespieczeńitwach. Przeto Krol y Pros 
rok ò fobie świadczy: że ztąd wielką miał pociechę: pomni na fowo 
twoie fłudze tmemu, m ktorymeś nadźicię uczynił. T'o mię ci: fajto w 
utrapicniz moim: bo wyrok: twoy ożywił mię, Coż y nas ma cjelzyć y 
wzbudzać, abyśmy w pokufach wiel: ufność .w BOGU mieli 
Albowiem niepodobna, aby, BOG kłamał, iako naucza Apoftołe 


ROZDZIAŁ XV. 
Nie ufać fobie, a wfzelką nadzieję w BOGU pokłądać, pomocna 
rzecz do zwyćiężenia pokus. Czemu też BOG w fobie uf- 
jącym y do siebie udaiącym fię tak znacznie dopomaga: - 


1. Z przednieyfzych A nayfkutecznieyfzych srzodkow do zwy% 


kiężenia pokys y ten ięft: famym nam fobie nie ufać, sara 
A ; ; z padzie 


zi 


nadzieję w BOGU pokładać. Bo tak wybawieni od ućiśnienia w 


pifmie Bożym wyznawaią. IŻ e mnie nadzicię miał, wybawię god Ly Ps: $6. r4, 
ktory zbawiafz nadźieię maiące w tobie. L, obrońcą ieft w[zytkich ma- Pfal: 16, 7, 
iących nadzicię w fobie, Tegoż śrzodku używa Dawid, aby wzbu= Ps: 17:31, 
dził BOGA do zlitowania fie: Zmiłny fię nademną BOZE, zmiłuy Pfal: 56, x, 


fię uademna; abowicm w tobie ufa dufza mola; y w cieniu fkrzydeł twoich 


nadzicię mieć będę. I Daniel: bo mie mafz zawfydzemia ufaiącym tw Dan:3, 


fobies I Mędrzec: żaden w BOGYV ufatacy mie był kiedy zawjłydzony. 
Całe naoftatek pifmo Boże pełne jett świadećtw podobnych: ktos 
rych tu nie przytaczam, bom iuż wiele wyżey namienił. 

2. Co zasza przyczyna; że ta nieufność w fobie tak fkutecznym 
iet śrzodkiem do ziednania łafki y pomocy Bofkicy? czytay w Pfal- 
mie dźiewięćdziesiątym: ponieważ we mnie miał nadzieig$ uwolnię gog 
obronię go. Czemu? Albowiem poznał imię moie. Na ktore ftowa Ss 
Bernard; deželi iednak poznał imię moies aby fobie nie przywłafzczał t= 
wolnienia; ale imieniowi memu dat chwałę. Albowiem, kiedy kto nic 
fobie nie przypifuie, ale wfzytko BOGU; y.wfzelką chwałę na 
BOGA wlewa; BOG też fwoiey ręki przykłada, y fprawę tę po- 
czyta za fwoię, na śię przyfmuie, y jako za włafhą cześć y honor 
bierze fig: kiedy zas kto fobie włafney pilnośći y fpofobnośći ufa- 
140, na śię chwałę kierdiesy z tey fi czéi wynafza; ktora włafhą ieft 
BOGU; ftufznie go BOG przy włafney iłabośći zoftawuie, że nic 


| fprawić nie może: gdyż, mowi Prorok: Nie kocha fie w file kotifkieys 


s 


ani w goleniach męfkich ma upodobania: (to ieit; kiedy kto na włafney 
pilnośći y ludzkich wynalazkach polega)kocha fpe Pan w tych ktorzy 
fię go boia: y w tych, ktorzy nadźieię maią w miłosierdziu iego, 

3. Zkąd bywa: że BOG fwoie dary y łafki odwłacza, y w niedo- 


4D4 


Pfalmo ge. 


Ps; 146, 1. 


fkonałosći upadać przez czas niemały dopufzcza, iako świadczy S. ` 


Auguftyn; mie żebyśmy potępionemi byli, ale pokornemi, zalecaiąc nam ław 

Ję fmoię, y żebyśmy onę drożey fzacowali, a łacności we w/zytkim 
doztiaw|zy mie rozumieli, że to nafze ieft, co Bofkiego efh bo to błąd ieft 
cze Bofhiey y n(zanowaniu iego przeciwny, Gdyż, gdybyśmy tak ła- 
: z cno 


lob 6. 


A Regum 
8. 4 


Matth: 26, 
4i 


3:2 


cno iego darow nabywali; nie takbysmy drogo one poważali per | 
fwaduiąc fobie;iż nafzey pilnosći fą fkutkiem. "Tak naucza S. 


Grzegorz pifząc na one ftowa Ioba: oto nie mafz pomocy -mnie m to- 


bie: pojpoliciey mowi, cnota nabyta, gorzcy, niżeli gdyby nie była; pokoa | 
nywa: Albowiem kiedy do ufnosci w fobie ferce podnafza; teyże wymofloa | 
ści mieczem ginać musi, á gdy niby zmacniaiąc ożywia, podnajzaiąć zaa | 


biia: albowiem do zguby pociaga, y przez włafauą w fobie nadzieję z wig- 
trzney siły ufności odziera. Dalekoby raczey nam było nie mieć da. 


row Bożych; aniżeli ra zle używać, z nich lię wynafzaiąc,aśle | 


łom y fpofobnośći włafney to przypiluiąc» co nam darmo dano, y 
od famego fzczęgulnie miłosierdzia y łafki Bofkiey pochodzi, I 
dla tey przyczyny częftokroć P. BOG darow fwoich nie udźiela 
znofząc nafzę w nas fłabo*ć w wielu aktach cnot; żebyśmy co chce» 
my, tego czynić nie mogli nas poniżali, a nic fobie; ale fzczegulk 
nie BOGU famemu wfzelkie dobro przyznawać nauczyli fię. Bo 
na ten czas prawdźiwie mowić y wyspiewywać będźiemy mogli; 
Euk mocarzow zmyciężony ief,d micmośni fa moca przepafańt, 


ROZDZIAŁ XVI. 


O fzukaniu śrzodku przez modlitwę. Niektore modlitwy ftrzee 
lite kładą fig, ktorych podczas pokus używać możemy, 
1. Srzodek przez modlitwę zawfze nam ma być zwyczayny 14% 


ko ten, ktory ieft powfzechny y miedzy innemi przedniey(zemi 


nieposledni, ktore Oycowie S9. w:tey materyey podaią: nawet 


fam nafz Odkupiciel P. Chryftus w Ewangelij ogłośił: czyt ś | 


modlcie fig, abyście nie mefzli m pokuję. A to me itowem tylko, lecz 
famym uczynkiem, w ofłatnią noc fwego żywota nim cierpiec po- 
czął, kiedy fię na ftrafzną a okrutną owę potyczkę przez długąa 
gorącą modlitwę gotował: nie przeto, aby on fam tey pomocy po? 


trzebował; ale aby nas fwoim przykładem uprzedził, Dla tego | 


Jan Opat nauczał, że Zakonnik ma być podobnym do owego, kto- 


dy w prawey ręce ogień, A w lewey wodę niesie: aby aa | 


r 


y 


A 


< 
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fig ogień Zimną wodą coprędzey upasił; to ief; aby Zakonnik, fko- 
ro fię ogień fzpetnych á niepotrzebnych myśli zaymie na fercu; mo- 
dlitwą iako wodą zimną fig ochłodzić usiłował. Tak też poro- 
waywał z owym; ktory pod fzerokim drzewem siedzi, a poitrze- 
głzy, że wielka zgraia wężow y gadźin, od ktarych (ię (chronić y 
obronić trudno, zbliża ligę; na drzewo wftępuie: albowiem Zakon- 
nik, fkoro poftrzeże naftępuiące na się pokufy, na drzewo wyfo- 
kie gorącey modlitwy do BOGA fig udaiąc, uchodzić ma: gdzie 
bespiecznym będzie, y od sideł czartowikich uwolnionym zolłaie: 
prozno zarzacaja sieć przed oczy Jkrzydlafłych: Daremoię sidła zarzue Prov: 1. 17. 
cać czart będzieżteżeli ulecieć y przez modlitwę w gurę podbić fię 
potrafiemy: Oczy moie zaw/ze ku Pany: qabowiem on mywwie z sidła Ps: 24. 5. 
nogi moie, ą 

2. W pierwfzey częśći Księgi tey moiey ob(zernie 6- tym mo- 
dlitwy śrzodku mowiono: ztąd chyba tylko niektore ftrzelifte mo- 
dlitwy przytoczę, ktorych używać pod czas pokus możemy. „A 
tych pełne ieft pifmo Boże: ofobliwie Pfałterz, lakówe fą: Panie Is: 38. yai 
gmałę cierpię, odpowiedz za mię, Powitań, czemu fpifz Panie; powjłań, Ps: 43. 23. 
dnie odrzucay do konca. Czemu oblicze tmwoie .odwracafz? zapominajz 
ubofimą wajzego, y ktrąpienia nafzego. Pormi broń y tarcza; 8 powjłań Ps: 34, 2. 
mi na pomoc: rzekni du(zy moiey; iam ief zbawieniem twoim, Dokadże Ps; ga. w 
Panie zapomnij mię do końca? dokad odwracafz oblicze fwe odemnie? po=' 
kiż będzie fig podnosił nieprzyiaciel moy nademna? Weyrzy a wyfłucbay 
mię Panie BOZE moye Oświeć oczy mote,bym kiedy-nie zafnął w *mier- 
ĉi; by kiedy mie rzekł nieprzyiaciel moy przemoglem go, -Stałes fię Panie Ps: g. 10. 
ucieczka ubogiemu: pomocnikiem w potrzebach, w ucifkk. W cieniu krzy- Ps: 56. e. 
det twoich nadzieię: mieć będę, W. zafłonie fkrzydeł twoich rozradnię fię, Ps: 62, 8, 
nakfztałt kurcząt pod fkrzydła matki uciekających, kiedy fię ia- 
ftrząb zbliża. Tým podobieńftwem ciefząc fig S. Augufłyn ma- 
Wiat: deželi mię nie obronifz, żem ief. iako. kurczę; kania mię porwie: y 
znowu: pod cieicm fkrzydeł twoich obron mig. Naprzod pod czas po- Ps: 16, g. 
kus pożyteczną rzecz jeft używać owego z Plalmu fzęśćdźiesią- 

Ww tego 


= 
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Ps: 67. 1. tego Slodmego: Niech powjłanie BOG, śmiech fig rozprofza miepr zyla- | 


ciele iego; á niech udiekaia, ktorzy go nienawidza, od oblicza ie go. Po- 
nieważ bowiem nie włafnemi, ale Bofkiemi siłami onym tiẹ zafła- 
wiamy; nam nie ufamy, A pomocy Maieftatu Pańfkiego przećiwko 


onym wzywamy; wraz uchodzą widząc,iako on za nami przećiw: | 


ko im ftawa, y na się obronę nas zabiera. 


3. Częścią tedy przez te albo inne podobne z pifima S. ftowa,w 


ktorych ofobliwa fię żywość zawiera; częścią przez włafne fwoie, 


według potrzeby(ktote także fkuteczne bywać zwykły )tego śrzodu ` 


ku uciekania fię do BOGA używać, y napogotowiu go mieć po- | 


trzeba. 'Zkąd wielki ow w duchu nauczyciel Ian Auila zwykł był | 


mawiać: Pokufa ciebie, ty BOGA: to ieft; ieżeli na ćię naftępuie po: 
Ps. 120, 1. kufa; ty fię bierz do BOGA. Przeto Pfalmifta: podnosiłem oczy mo- 
ie do gory; zkąd mi przyidźie pomoc: pomoč moia od Pana, ktory fiworyył 


Niebo y ziemię. Starać fię zaś potrzeba; aby te wołania y weitchnie= | 
nia nie ufły zczegulnie były czynione; ale z fzczyrego ferca yz | 


Pe; 129. 1, affektu, według owey Proroka nauki: Z głębokości wołałem do diebie 


Pamie. Na ktore Rowa tak S. Chryzoftom pifze. Nie rzekł tylko | 


ujły; ani tylko ięzykiem: albowiem, chociaż czajem mysl błądźi, loma ie 


dnak mawiamy: ale z ferca głębokiego, z wielkim usiłowawiem, ) Z mie = 


ka ochotą umyfłu, z famych ferdecznych wnętrzności. 


ROZDZIAŁ XVI- 


Infze dwa śrzodki przećiwko pokufom przekładają fig. 
1. Diabeł chcąc kogo ofzukać,(iako z pilnośćią poftrzega S. 
Bernard )naprzod doświadcza, iakie ieft czyie przyrodzenie, kondj* 
cya; y do czego ma kto fkłonność: a na ktorą trong onego nakło- 


nionego widźi; 7 tey uderza. T'ak nałafkawych y wdźięcznych biie 


ZZA KR 


przez pokufy óielefne y prożne chwały, furowfzych pobudza do | 


gniewu, pychysindignacyi, y niedierpliwośći, Toż famoy S. Grze- 

gorz wielki wyraża przez podobieńftwo od ptafznikow wzięte». 

"2. Iako bowiem ći naprzod zrozumieć uśiłuią,iaki pen pi- 
A i wu 

4 


z Be 
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ftwu ftaży; aby tak ono do sidła zwabili: tak pierwfze fłaranie ieft 
nieprzyiacioł nafzych wiedźieć do czegośmy naybarziey fkłonni, 
czym fię radzi diefzemy; aby tym łacniey mogli uśidlić, y w dufzę 
fię nafzę wedrzeć. | 

3. Ztąd czart na Adama uderzył przez niewiaftę; bo widział, 1ż: 
Adam barzo fię w Ewie kochał. I na Samfona, aby tig fwoiey przy- 
iaćiołce przypowieśći abo zagadki tłumaczenia zwierzył,y na czym 
iego siła polegała, otworzył. Bo iako fztuczny a chytry pragnie 
wywiedżieć fię z wielką pilnośćią, ktora część ieft nayfłabfza, ktora 
paflya trzyma gorę, do ktorego wyftępku ieft kto nayfkłonniey- 
fzym, aby z tey ftrony fzczęśliwie natarł, 

4. Nad tym tedy y my refiektować fię mamy ze wfzelką pilno- 
śćią, koło tego pracować; gdźie więkfzego uśiłowania y oftrożno- 
śći potrzeba, ktora część dulzy nayfłabfza, y mniey. cnotami ieft 
opatrzona (à ta ieft bez wątpienia, ktorą.paflya y „przyrodzona 
fkłonność, albo zły nałog opanowałjabyśmy tam nafżć siły y wfzel- 
ką gotowość na obronę obracali, i 
„5. Drugi śrzodek pierwfzemu podobny. $$. Qycowie y nauczy- 
ciele rzeczy duchownych podaląc, ftawiąztako powfzechną regułę, 
abysmy, gdy iakie pokufy nagabaią; zaraz;do przeójiwney.cnoty u- 
cekali ię, od oney pomocy+y obrony fzukaiące. Tym bowiem 


-fpofobem y lekarze ówleświ Ciała nafze: leczą: bo przećlwne niedo- 


tatki od przećiwnego lukarftwa, lekaritwo biorą. Przeto; kiedy 
choroba pochodzi od źimna; używaią lekarftwa óiepłego: kiedy od . 
zbyteczney wilpoći fuchego: bo tym fpofobem złe humory: powoli 
do miaty fwoiey przychodzą: "I'ymże tedy: fpsfobem y:choroby 
a pokuly:ndfze leczyć powiuniśmy; iako nam fam Sẹ Ignacy radzi: 
Pokufy trzeba uprzedzać, używaiąc im rzeczy przeGiwnych: iako, 
gdy kogo obaezą fkłonnego do-pychy, taki ówiczony ma być w 
rzeczach podleyfzych; ktoteby fig kuiego upokorzeniu. pożyte- 
czne być zdały: także. też:6 infzych złych dufze fkłonnościach, 


 Wwz ROZ- 


Ps: 136 9. 


Gant: 2.15. 


ROZDZIAŁ XVII 


Dwa inne śr: odki fkuteczne przekładają fię; to ieft, na 
początki. złemu zabiegać, a nigdy nie prożnować, 


1. Infzy fkuteczny a powfzechny śrzodek SS. Qycowie prze- 


ćiwko pokufom upatrzyli, to ief, żeby śmy na początku onych złe- 
mu zabiegali, Ztąd S. leronim przettrzega: Foki małym. ic[zcze icf 
nieprzyżaciel, złość iego w nasieniu rozbliay, abyś» kiedy podroście nie 


miał trudnośći, Pokufa bowiem ieft nakfztałt ifkry, ktora kiedy na | 
początku ie bywa zpafzona; roście y wielki pożar łprawuie:gdyż, | 
za swiadećtwem Ducha Świętego: od iedney i/kierki rozżarza fig ogien | 


wizytko pożerający: 


2. I Dawid pod podobieńftwem tęż radę daie, a błogofławio- | 


nym tego nazywa; który pochwyci y roztrąci 0 cpokge- Także Salo- 
mon fyn iego: poymaycie nam li/zki małe, ktore pfwia winnicg. Gdy 
tedy pokufy iako małe lifzki fą małe, to ieft poczynaią nagabać, 


gdy myśli pofądzaiące, pyfzne, ofobńością; prywatną przyiażnią, l 


affektem nieporządnym, wyłamania fię z pofpolitey karnośći y po- 


rządku trącące napadaią; zaraz ie bez odwłoki ò opokę Chryftufa, | 
przez uważanie iego żywota roztrącać potrzeba, żeby Siły nie bra» | 


ły, y winnice dufzy nafzey nie pfowały. 


3. Cale wolnemi być od pokus nie możemy, y nie w nafzey ieft | 
mocy, aby nieporządne myśli nas nię nagabały, a ten ieft fzczęśli- | 


wy, ktory powfłaiące nagabania umie potłumić, "Tak bowiem to 
mieyfce tłumaczy §. leronim: Wiele na tym należy, abysmy na 


początku poki fię iefzcze nie wzmogł nieprzyjaciel, y tłabym ieft, : 


ledwo co siły maiącym; iego tłumili: bo na ten czas łacna; potym 

zaś barzo wielka trudność naftępuie. 
4. Co nadobnym podobieńftwem S. Chryzoftom obiaśnia, kie- 

dy, prawi, chory appetyt do iakiey fzkodliwey potrawy zwyćiężćj 


«uchodźi tey fzkody; ktoraby była po używaniu owey potrawy na- 


ftąpiła, y prędzey do zdrowia powraca: ale, kiedy Kw dla 
s. iakiey 


o 


Anss a EHO: 
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iakiey małey rofkofzy dogadza; za wzmożemiem fię choroby albo 
umiera, albo z wielką trudnością do zdrowia przychodźi, od cze- 
go oboyga bez wątpienia ułacniłby fię był; gdyby był na początki 
nagabalącemu obżarftwu dał odpor: podobnym fpofobem kiedy 
kto czuje pokufę albo nieporządną żądzą rzucenia okiem nieo- 
rożnie: a za pierwfzym poftrzeżeniem fig albo oko witrzymuiąc 
od żskazanego fpoyrzenia, albo myśl złą odpędzaiąc co prędzey, 
śicbie zwycięża; wraz faie fig wolnym od naćieraiącey pokufy» y 
od fzkody za zezwoleniem idącey. Lecz kiedy kto na początku 
gwałtu fobie nie czyni; za owym zaniedbaniem, y krotką z złego 
fpoyrzenia albo nieprzyftoyney myśli pochodzącą ućiechą; śtnierć 
na cufzę przywabia, albo przynamniey nie małey trudnośći y przy= 
krośćidoznawa tek dalece; 12; czegcby na początku zwyciężając 
śię łacnó dckszał; potym drogo przypłacić będźie musiało 

5. Pokazał fię niegdy Ss Pachomiafzowi Opatowi ezart w ofo- 
bie urocźiwey niewiafty, ktorego gdy fztuki zdradliwe poznał mąż 
Swięty; rzekł diabeł: Daremnie ludzie na nas fwoie winy zwalaią: 
bo nie my; ale oni fami- włafnego upadku y zguby f3 przyczyną, 
Gdy bowiem wy nafżemu łechtaniu iakoby okienko otwierać po- 
czynaiąc przyftep pozwałaćie; my wnet więkfze ognie wzniecamy 
do zapalenia żądz wafzych ku grzechowi: gdy zaś widżiemys że 
przy początkach pokus wrzucone wam imaginacye mężnie odrzu- 
caćiej żadnego onym przyftępu nie dozwałaiącz wraz ze wftydem 


 uchodżiemy, widząc) że ptożne fą nafze usiłowania 


6. Dźiwnie też na odpędzenie pokus y zrażenie Sił nieprzyla- 


óielfkich pomaga, nigdy nie prożnować, ale zawfże być zabawnyma 


Dla tego, swiadczy Kaflyan, ftarzy Egiptfcy Oycowie warowanie 
fię proznowania mieli za pierwfzą duchownego żywota regułę y 
naukę od dawnieyfzych Oycow fobie podaną, ktorą y fami wyko» 
nać jako naypilniey usiłowali, y fwoich uczniow z wielkim ftara- 
niem nauczali mowiąc: zamjfze cię diabeł niech zabawnego zuaydwie. 
Coy fam Pan S. Antoniemu zalecił twierdząc; iż to iek ofoblie 
wym 


Ps: 141, 4. 


wym do wytrwania na puf/czy, y przećiwko natarczywośćiom 
pokus śrzodkiem y obroną. | 
7. Gdy bowiem trwść uftawicznie na modlitwie nie mogł, że go 
roźne myśli miefzały: wołał do P. BOGA:(iako świadczy S. Au- 
guftyn )co czynić bede Panie? chciałbym być dobrym; ale mi moie myśli fa 
na przejzkodźie: uttyfzał głos z Nieba: Autonin(zu, ieżeli pragniejz po- 
dobać fig BOGY; modi fig: á kiedy fię modlić nie będźiefz mogł; pracny; 
rob co zawfzey czyń w[zytko, co z twoiey ief fłrony; d nie zbędźic na pos 
mocy z Nieba. Insi zaś powiadaią że mu tię pokazał Anioł w ofo- 
bie uczórwego młodźiana: ktory 'w oczach Antoniego kopał zie 
mię, a nieco ong przekopawizy, zaraz na kolana upadał, y modlił 


fię, ręce ku Niebu podniofzfzy: Przez to chząc pokazać, że pro- | 
żnowanie wiela złego iet początkiem y gnia. dem. A tak, wiele | 
nam na tym należy, aby nas diabeł prożnwiących nigdy nie znaydo: | 


wał, ale zawize zabawnych, 


ROZDZIAŁ: XIX... 
O pokufach, ktore pod płaficzykiem dobrego wdziera- 
i3 fg, ofobliwy też przęćiwko wfzelkim pokufom 
- śrzodek, one poznawać y mieć ję za takie. 


1. Upatruie S. Bonawentura rzecz infzą, chogiaż pofpolitą; ie- "| 


dnak wiśdomośći y uwagi godną. To ieft; że przed dobremi y do- 


fkonałośći fzakaiącemi zwyczaynie pod pokrywką iakiego dobre- 


go czart w Anioła swiatłośći przemieniwfzy fię za takiego zwykł 


fig udawać; aby tak łacniey nieoftrożnych ofzukał. "Pruciznę mo- ' 


wi S. Ieronim, chyba ocukrowaną, albo infzym iakim futopem z3- 
prawioną daig; żeby nie była poznana: ptafznik sidła okrywa iaką 
przynętą. Tak y czart poftępuie: na tey drodze, ktoram chodźił, 26 
Jadzili sidlo na mię, Bo gdyby dobrym y cnotę miłuiącym, a BO- 
GU fłużyć chcącym złe takie odkrycie było zarzucone; wnetby Kae 


żdy od onego ftronił,y tak przećiwne nieprzyiaćiela zamyfły omy- 
Ui. Prawdziwe bowiem ieft zdanie S. Bernarda: Dobry nigdy, chyba 


zmy- 
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zmyślonym u aniem: żwiedziony mie bywa. Chytry diabeł; y w fztu- 
ka.h o(zukania dobrze ieit ćwiczony: wie zkąd uderzyć,y ktorem.i 
drogami (wole zamylły do krefu doprowadzić. 

2. A naprzód, (iako S. Bonawentura przeftrzega)podaie nam rze-- 
czy, ktore fa dobre z {wego przyrodzenia: lecz te zaraz miefza ze 
złemi: potym fałfzy we dobra przekłada, a na koniec cale złe. Kie- 
dy zas ma kogo tak usidlonego, iż fię chyba z wielką trudnością 
uwolnić z nich może; dopiero iuż jawnie iad {woy wywiera, y do 
widomych grzechow poćląga: nakfztałt niedźwiadka iadowitego, 
ktcry fię (im łasi; w ogonie zas, ktory ktyie,iad tats- O iak wiele; 
mowi tenże uboliwaiąc, pod płafzczykiem pobożności y pokrywką 
ducha w przyiażń poufułą z fobą wefzło; mniemaiącz że ta cała 
fprawa toczy fię dla BOGA y według BOGA; a wfzytko ku do- 
bremu duchownemu zmierza(iakoż podobno przy początku ku 
temu celowi zmierzała: ) iednak doznaliśmy częftokroć, iż nie 
coinnego byłoj tylko ofzukanie czartowikie; © ktorym dopiero 
powiemy. 


(3. Albowiem nie fa tayne nam mysli iego mowi Apóftoł. lego; mos. Cor: z. 


wię, początek y dokończenie od dobrych bowiem rzeczy poczy-!!. 
namy; ale wnet naftępuią dłużfze rozu owy, iuż © BOGU y iego 
rzeczach, iuż O wzajemnym ku fobie afekcie: potym przychodźi 
do podarkow na świadećtwo wzaiemney chęći y zadatków ha nie- 
zapomnienie przyfzłe: ktorych (mowi S. letonim ) swięta miłość 
nienawidźi, iako znakow miłośći nie według BOGA, Gdzie iuż 
diabeł dobre ze złym miefza. Potym naftępuią dobra fałfzywe y 
prawdziwe złe, Tym tedy fpofobem tek wtym; iako w innych 
wyftępkach wielu nieprzyjaciel dufzny niejednego zawodzi; kiedy 
pod pokrywką cnoty one udaie; aby, co ieft w famey rzeczy, tego 
nie rozumiano y nie poymowano. 

4. Tak czart poltępuie iako zwykł zdrayca, ktory fię wprzod 
w przyjaźń ścifią wkrada, aby w ońę wkroczywfzy, fnadniey nieo- 


ftrożnego pokonał: Iako Ioab Amazę udawfzy fię za przyjaciela, 2. Reg: za, 


prze- 


Luce 32, 


Ps: 9. 6, 


2, Çor: n, mia w Anioła światłości, tako mowi Apoftoł; ale też bierze nasię 


Tr: re. ir 
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przebił. Tako Tuda(z Zbawićiela Pana pocałow aniem; znakiem po» 
koiu zaprzedał, y żydom wydał. Przeto od pokus larwą iakiego 
dobrego pokrytych iako naybarżiey ftrzeżmy fię, y na wlzytkie 
ftrony nie zafypiaiąc czuymy, aby w $idła zataione złość czartow- 
fka nie wpędźiła: Bo tym f3 niebespiecznieyfze pokufy,im fą bar- 
żiey zakryte, y mniey daią lię widzieć. 

5. Przeto fłufznie prosi Dawid ô uwolnienie od naiazdu y od czar- 
ta południowego: Nie dość bowiem na tym czartowi, że fẹ przemie- 


światłość południową to fprawuiąc; aby co ieft ciemnego y zatato» 
nego; zdało lię być barzo światłym y iafnym: a udaiąs, Że tu nic nie 
malz godnego tak dalece boiaźni, że żadnego nie mafz niebeśpie- 
azeńftwa; ale oczewiśćie A cale ieft dobrym to, co w (obie ieft wię» 
ratnym złym» y cale niebespiecznym. 

6. Są złodźieie niektorzy; ktorzy fię tak bogato odźiewaią y nos 
fzą, że fię onych nikt nie boi, y podzyrzenia opacznego ò ich złoe 
śći nie ma, poty, poki na krądżiefkim uczynku nie bywaią pochwy- 
ceni. Lecz kiedy ich pochwycą; dopieroż wfżyfcy z podziwieniem 
mowią: A ktoż fię 6 tych ludziach (padziewał co takiego, albo po- 
myśliłć toż fię dźieie z pokufami; ktore maią iakąs larwę cnoty; y 
*ebrazem przyft >ynosći pokrywaią tig. 

7. Pofpolita iet S3. Oycow y duchownego żywota nayczycie= 
low nauka: że zacny ieft przećiwko wfzelkim pokufom śrzodek 
znać fię na tym, eo na nas ‘biis, iż ieft iftotoą pokufą: jako wiele 
pomaga do fkuteszney od nieprzyiaćiela obrony, znać tego czło- 


, wieka, ktorego widźiemy; za nieprzyiaćiela: O czym iużesmy wy” 


żey mowili pokazuiąe, iż nayfkutecznieyfzy fpofob do zwydiężer 
'nia pokus znać fig na famym fobie. 

8. Ktorepo fpofobu dźielność y siła ztąd fię poznać może. Gdy- 
byś za powitaniem pokus, albo nieporządną iaką żądzą widźiał na 
oko przed tobą czarta, to a toabys uczynił, radzącego; iakbys na 
ten czas pofłąpił? nie wątpię, iżbyś co prędzey znak Krzyża 5» 

uczy- 


i 
| 
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uczyniwfzy wzywał Nayświętfzego imienia TEZUS, y nie trze- 
baćby było infzey: iakiey pobudki do uwierzenia, że owa rada ieft 
prawdżiwą pokufą, nad tę; żes fam poznał czarta, ktory ćię ò upa- 
dek przyprawić usiłuie; toż mafz rozumieć, iż w każdey pokusie 
zły duch tai fię, 

9. Wielce też ten fpofob y ztąd ma być zalecony, że każdy z 
nas ma przy fobie Anioła Stroża, według owych ftow Pańfkich: 


Patrzcież; abyscie mie wzgardzali iednego 2 tych małych, abowiem wam Matth: 16. 


powiadam; iż Aniołowie ich w Niebiesiech zawfże widzą Oyca mego. 10. 
Ktore ftowa S, Ieronim tak tłumaczy; Wielka godnosc dufzy iż ka- 
żda ma Anioła na firaż yopiekę 0 fobie od BOGA naznáczonego. Iakby 
też Xiąże iakie fynowi fwemu przyftawił dozorce, aby go ftrzegł, 
y w dobrych obyczaiach ćwiczył, tak dobry nafz BOG z miłośći 
niepoiętcy ku nam, daie nam Anioła za fttroża, opiekuna, y rządcę, 

10, Ale ma też każdy z nas przy fobie nieprzyiaciela dufznego, 
ktory nas do złego wfzelkim ftaraniem napędzić uśiłuie, wznieca- 
iąc złe myśli, nieprzyftoyne żądze, wfżelkiey do grzechu pory pil- 
nuige we dnie y, w nocy na upadek. nafz czuiąc, ciała nafzego y 
zmyślnośći miafto oręża na zranienie nafze używaiąc.  Zkąd mie- 


gdyś rzekł BOG do fzatana: d przypatrzyłżeć fig fłuazę memu Ioba- lob 2: 


wi? który zawfże nad nim czuiefz, abyś. go do złegó przywiodł. 


O tym też rozumieć trzeba one Krola y Proroka ftowa: Diabeł Plal; 108» 


niech ffoi bo prawicy lego: albowiem fzatan zawfze koło nas krąży; 
y wfżędzie oblega, 
u. Zaczym, kiedy cię nieporządne iakie wzrufzenie, albo myśl 
zakazana do Jakiego grzechu, albo niedofkonałośći wykonania 
wzbudzając miefża; miey to za czartowfką pokufę, Krzyża S. zna- 
kiem ferce uzbraiay, tak -koło siebie czując, jakbys na widomego 
$zarta patrzał, ktory radźi uśilnie, abys fię złego iakiego dopuścił. 
a 12. Na obiaśnienie tey prawdy fłużyć' to może; co fię S. Bene- 
yktowi w Zakonniku pewnym zdarzyło, iako świadczy S. Grze- 
gorz. Cięfzkie on cierpiał nagabanie przeiwko przedsięwźięciu 
X fwe- 
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fwego powołania; dla okrosći żywota duchownego: zkąd też iuż 
był umyślił na świat powroćić. O czym gdy S. Benedyktowi o- 
znaymił, a nic mu podane śrzodki nie pomagały, ponieważ {tatt 
cznie ô uwolnienie od Zakonu domagał iig, dozwolił mu wąż Świę- 
ty. Sam jednak chcąc dufzę na zgubę zapędzoną ratować, uśilnie 
za oną P. BOGA prosił. Stało fię: że gdy z Zakonu wyfzedł; 
fpotkał frogiego fmoka, z pafzczęką otwartą na pożarcie nędznika 
zgotowaną. Więc niebeśpieczeńftwo oczewifte uyrzawłzy, a nie 
mogąc fię poratować, począł na braćią przy klafztorze pozoftełą 
wołać: ratuycie, ratńycie bracia, bo mię ten (mok pozrzeć usilnie. Przy- 


padli tedy bracia na głos wołaiącego: a nie widząc żadnego fmoka | 


famego tylko zbladłego od ftrachu wypuftka znalazfzy, odprowa | 


dźili do klafztoru. Gdźie on wnet ślub uczynił, iż nigdy odfłępo= 
wać od Zakonu nie zechce: iakoż y dotrzymał do końca: żadnej 
potym pokufy przećiwko powołaniu fwoiemu nie doznawaiąc, 
Przydaie zaś S. Grzegorz, że tego (moka uyrzał ow fkufzony wy- 
puftek za uśilną modlitwą S. Benedykta, za ktorego radą przed» 
tym nie fzedł nędznik; na oko czarta nie widźiał, y dał fię muu- 
wieść, Za uyrzeniem zaś na oko poznał fztukę złośliwą nie ku do» 


- bremu, ale ku zgubie zmierzającą, | 
13. Przeto, nie ieft to prożna nafza imaginacya od nas famych | 


hs Pets: $. 


wynależiona, ale rzetelna prawda: iż czatt na nas fwoie ftrzały nie- 
ce, kufząc nas, y do złego wiodące Dla tego Xiąże A poftolikie 
Piotr S. iako czuły Pafterz wfzytkich przeftrzega ( co y Kosćiot $. 
w codźiennych Paćierzach dla żywizey pamięći ponawia: ) Bracia 


trzezwemi badźcie, á czwycie: bo przeciwnik wafz diabeł, iako lew rycza- i 
' ty kraży, fzukaiac, kogoby pożarł: ktoremu fig (przecimiaycie momi m (© 


Wierze; ani fię iego zdradliwemi fztukami y podufzczeniem łechtać 
y ofuukiwać dopufzczayćie. 


| ROZDZIAŁ XX 


-Hako fig w nagabaniu złych myśli fprawować mamy: y iakiego © | 
B= = 


fpofobu w onych używać, 
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1, Wiadomo ieft,1ż niektorzy wielkiego udisnienia doznawaią, 
kiedy ich czart przez mysli blużnierfkie, albo przećiwko Wierze, 
albo przęćiwko czyftosći nagaba: tak dalece; że siebie za opufzczo= 
nych y zapomnianych od BOGA, a z łafkiiego iuż wyrzuconych 
być mniemąią. Co znacznym ich błędem, 

2, Wfpomina lan Gerfon ô iakimsi mnichu w ofobnośći na pu» 
fzczy miefzkaiącym. Ten przez lat dwadzieścia uftawicznie frogie 
myśli blużnierfkie y wfzeteczne cierpiał: ô ktorych iednak żadne- 
mu nigdy nie oznaymił,rozumieiąc; że za otworzeniem onych, iako 
rzeczy ani fłyfzancy, ani widżianey naftąpić miało wielkie pogor- 
fzenie, Przęcięż po dwudzieftym roku iednemu Zakonnikowi laty 
y doświadczeniem rzeczy duchownych godnemu, nie uftnie dla 
wftydu, ale na pifmie zwierzył fię, Co przeczytawfży fłarzec ú- 
śmiechać fię począł, y rofkazał aby ów mnich rękę na głowę ftarca 
włożył, A gdy touczynił ow zakonnik, rzekł ftarzec! na moię głó- 
wę biorę ten twoy gfzoch y iego cały ciężar: a przeto iuż ty ò twą 
winę nie trudź fig. Na co z podziwieniem odpowiedźiał zakonnik; 


Qycze; iam zawfże pod eżas tych pokus miał mię za ftrąconego w : 


piekło: aty mi przykazuiefz, abym był bespiecznym? pyta fię tedy 
ftarzec: czy fig kiedy podobały te myśli tobie? odpowie mnich: byna» 
mniey,owfzem brzydziłem (ię iemi,y wielkiego mnie uciśnienia by» 
ły przyczyną, rzecze tedy tarzet; ztąd tedy fię pokażuie; żes ty w 
tym nie był winnym, aleś tylko cierpiał; czart zas dawny ofzufł 
chóiał cię w rofpacz wpędzić. ‘Teraz tedy fynu moy fłuchay rady 
moiey: abys, gdy na ię podobne myśli napadną; mowił: Na dig 
złoslimy nieprzyiacieln niech pada to bluŹnierfiwo y jprofnosć mysli, ia tb 
niey zadney cząfiki mieć niechce: ale wierzam y wyznamwam mwfzytkos co 
kolwiek S. Kosciot Matka moia mierzy y wyznaway wolę żywoż utra- 
f'e; aniżeli BOGA moiego obrazie. 

3» I tym fpofobem ulsczony zakonnik tak dalece; że go nigdy 
potym podobne pokufy nie nagabały, Gdzie tonważyć rzecz ge- 
dna dla tych; ktorzy dla wftydu- w otworzeniu fwoich pokus tru- 

Xx2 dnośći 
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x, Reg: 26. 


dnośći doznawaią: iż daleko Ciężfza y niebespiecznieyfza rzecz ieft 


taić pokufę;,aniżeli przed przełożonym onę wyiawić: iako na fwo- | 


im mieyfcu obfzerniey pokażemy. Przez lat dwadziescia ow mnich 
z pokufami fię biedził, bo onych otworzyć nie śmiał: ale fkoro ie 
obiawił; wnet pokoju używać począł. lak wieleby trudnośći y pra- 
cy ufzedł; gdyby to, co po dwudzieftu lećiech uczynił, na począ- 


tku wykonał! «nie ieft tedy, nowina albo rzecz dziwna; od takich | 


pokus nagabanie. 


|| 


4. Zoftaie teraz przełożyć iako fię w pokufach fprawować ma- | 
my. Wielu bowiem ieft, ktorzy fpofobu pozbyćia onych niewie: | 
d:ąc iuż głową trzęfą, iuż fię na czele marfzczą, iuż oczy zawie« . 
raig, iuż częftym plwaniem znaki fwego wnętrznego zamiefzania . 


pokazuią.  Czafem też, ieżeli wyraznie głośno nie mowią: niechcę, 


niechcę; mniemaią; iż 1uż na złe zezwolili, Ale tymi fpofobami 


więcey fobie fzkodzą, niżeli pomagają. 


15. Tacy podobnymi. ftaig fię do Abnera, ktory nad Saulem bli- | 
'fko ftoiąc wielkim głofem narzekał na drugiego na infzey dalekiej 
gorze wołaiącego, jakoby: Krola fpiącego turbował: Ktos ży co moe © 


łafz, á miepokoy czyni/z Krolomi? Albowiem tacy Abnerowie raczey 


fami fobie niepokoy czynią; gdy fądzą że fię iuż w dom wdarły po- 
kufy, ktore tylko zwierzchu uprzykrzaią fię. Przeto z pilnością | 
radzę ten punkt mieć na baczeniu: albowiem tym fpofobem fzktu- 


pułaći głowę fobie ymozg pfować zwykli. Gdyż nie usiłowanie | 


w odprawieniu rzeczy duchownych zdrowie obraża; ale fzkrupue: 


ły y niedoftatek: uwagi: ktore nieprzyiaćiel wznieca, aby, kiedy Ze: ., 


zwolenia na złe wyciągnąć nie może; przynamniey człowieka zmie- 
fzał, maiąc to za ofobliwy fkutek ftarania fwego. 

6. lakże tedy pokufy maig być odpędzane? Zgodne iek SS. 
Oycow y Nauczyćielow duchownych zdanie: że na złamanie Si 
czartowikich'przez pokufy naćieraiących nie potrzeba łamania gło» 
wy, albo iakich, imaginacyi gwałtownych ftroienia; ale dość 16t 
iedy onymi gardżiemy. X to podobieńftwy niektorymi choa 

: i ; s R 


| 
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proftymi obiaśniaią. Tako( mowiąjkiedy piefki młode na przecho- 
dzącego kogo fzczękaią, on iednak nic na fzczekania nie uważaiąc; 
w drodze fwoiey daley poftępuie; wnet fzczekać .przeftawać zwy- 
kli yodbiegać: kiedy zaś do nich fię obraca; wnet fig wracacaią y 
fzczekać frożey poczynaią: tak fię y z pokufami przez mysli niepo- 
rządne maćieraiącymi dźieie. Srzodek tedy niech ten będzie w uży- 
waniu, mieć one za nic$ a pewńie prędzey fię uwolni kufzony.od 
nich. Albo naśladuymy owego, ktoremu przeż ulicę idącemu kie- 
dy wicher znagła powitawfzy piafkiem twarz zafy pie za onym fię 
wichrem nie ugama ale ońym pogardziwfzy, twarz z piafku.otar= 
fży, oczy zawiera, y w drodze fwoiey daley poftępuić, 

7. Owlzem na więkfzą owych pociechę, ktorych pokufy. naga» 
big, twierdzą SS. Oycowie, iż iakiebyzkolwiek myśli napadały; 
gardzić onymi potrzeba: a to tym barżiey, im fą fzpetnieyfze, bo 
nie czynią niebespieczeńftwa. Czy mogą być gorfze nad owe; 
ktore fą przećiwko BOGU y SS. iegoś 1ednak nie {4 batzo ńiebee 
śpieczne; kiedy, im f4 gorfze; tym fą przy. łafce Bożey od zezwo= 
lenia nafzego .dalfze. Zkąd nie mafzÓ cobyś fe miefzał, kiedy, cię 
nagabaią: ponieważ tam żadney nie mafz winy. twoiey; y nie fą w 
twoiey mocy. Aże f3; nie fą fprawą twoią, aleraczey one cierpifz 
niechcąc, czart cię nagaba, aby ćię w rofpacz, albo inny iaki niepo- 
rządny affekt naprzykład w fmutek y ućisnienie wnętrzne wprawił. 

8. Kiedy S. Katarzynę Seneńfką razu jednego nad zwyczay po» 
kufy fzpetne trapiły, wielce nad onymi boleiącey ukazał fig Oblu- 
bieniec Niebiefki, na ktorego przytomność wfzytkie wraz zniknę- 
ły. Pytała fig tedy S. u Pana: gdźicżes był Panie? kiedy to y omo 18 
Jercu moim było? ktorey odpowiedział Chryftus: byłem, prawi: 2 po» 
śrzodku ferca twego Corko. Rzecze ona: a podobnaż to P. IEZU 
abyś fię ty miedzy tak (zpetnymi y obrzydłymi myślami mogł.po- 
mieścić? odpowiedział Pan: powiedz mi Corko, ieżeli fię tobie ta= 
kowe myśli podobały? rzekła Swięta: om/zem mię barzo na dufzy raz 
niy, iż wolałabym miewiedźieć co infzego raczej, aniżeli one „Aksg 

no- 
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Znowu tedy Pan: ktoż to fprawił, że fię tobie nie podobały, ie» | 


żeli nie ia; ktory w fercu twoim przebywałem? Wiedz, iż luboby 
nayfzpetnieyfze myśli były, bez przyzwolenia na nie, znakiem to | 


ieft przebywającego w fercu BOGA. Bo on to grzechu obrzydze. 
Ps: go, 13. nie y boiażń utraty Bofkiey f(prawuie, iako upewnia przez Dawida; 
Exodi 3, 2. Z nim iefłem m ucifku. Do tego Moyżefzowi fig ukazał w cier- 
niach, we krzu, y ogniu. 


„ De 9. Słodkie f} do tego przedsięwżięćia (towa S, Bernarda: przy. 
ać ho” kre ief pafomanie fig, ale pożyteczne; bo ieżeli ma karanie y pracą; będzie 


19: też miało nagrodę, Nie [zkodźi czycie,kiedy zezwolenia nic mafz, omfzem 
co biedzącego fię trapi; zmyciężaiącego koronnie, Do tegoż fłużyc mo- 
że, co Ludovicus Blofius napifał; iż ten,ktory chociaż raz w pro- 
Żnym Siebie fimego upodobaniu ukochał fic, (zpetnieyfzym fię Ra- 
wa w oczach Bofkich; aniżeli gdyby nayfrożfze pokufy przez wie 
le lat cierpiał, iednak bez przyzwołenia na nie. Przeto nie malz; 
coby ćię dla natarezywośći pokus miefzało: gardź onymi iakoby 
nie Giebie, ale kogo innego nagabały: Albowiem, iako ieden 3. mo- 
wi, na teh czas fą w tobie pakuly, kiedy do nich przyftaie zezwo- 
lenie: lecz pokiś na nie nie przyzwoólił, ief-cze w dom twoy nie 
pait ale fię wprafzaią, abyś ie przypuśćił, y do drzwi iakoby 

ołacą, 5 O PS 

1o. Poftrzegaią też Oycowie Święci, ż2 d'a nacieraiących pokus 
trwożyć fję ieft rzecz wielce fzkodliwa, bo przez tę trwogę onych 
przybywa;za nadźiei y ufnośći w BOGU ubywa. Co doświadezę- 
nie y famo przyrodzone rozumu światło ukazuie. Ponieważ, iā- 
ko uczą Filozofowie, trwoga wzbudza imaginacyą, á ufławiczne 
© iakiey rzęczy myślenie y uważanie głębiey onę w pamięć wrażał 
zkąd pokufa wzroft y śiły więkfze bierze, 99 


11. Iako, kiedy kto po defee albo balce wąfkiey na Ziemi leżącey i 


chodźi, nic fię nie trwoży, beśpiecznie poftępuie; ale kiedy tę de- 

fkę w gurę podniofą, iuż w chodzeniu po oney więkfza trwoga 

trapi y niebespieczeńftwo z boiaźni idące naftępuie, tak ar IŻ 
SRA a 
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dla oney trwogi chwieie fig idący y częftokroć fpada: toż fprawuie 
boiażń w pokufach, Przeto daremna trwoga, y zbyteczne © onych 
myślenie: bo iako za częftym myśleniem w pamięć głębiey fię sas 
rżeniaią; tak za pogardą w zapomnienie prędzey idą 

12. W czym Gerfon y inni przeftrzegają: 1ż lubo zbyteczna 


| trwoga czafu pokus nie jeft dobra; iednak powfzechna owa boiażń 


popełpienia grzechu ieft wielce zbawienna y pożyteczna, kiedy do 
BOGA wołamy: Nie dopufzczay Panie, abyśmy fię kiedy od ciebie od- 


|. dźiealis Wzbudzamy też akty niektore wnętrzne oświadczaiąc fię; 


że wolemy um.rzeć, eniżeliby naieden grzech śmiertelny zezwolić: 
nic iedpak ò pokusie w fzczegulnośći nie myśląc na ten czas, ani 
na nię pawiętaiąc, albo rożbieraiąca 

13. Przydaią też SS. Oycowic infzy śrzodek, a to powfzechnys 
ktory fię zgodzi na wfzelskich pokus zwyciężenie. A ten taki ieft; 
abyśmy, pdy fię co przewrotnego ha mysl ziawi, bez odwłoki ża” 
dney do infzey rzeczy mysl obracali: naprzykład do uwagi śmierć 
Pańfkiey na Krzyżu podiętey, albo iakiey infzey podobney: tak ies 
dnak, aby tą imaginacyą głowy fobie nie łamali; ale poftępowali 


nakfztałt owego, ktory wielkie zabawy maiąc, z boku co od kogo p 


fify. Ten bowiem lubo co mowią; fłyfzy; iednak w pierwfzey 
fprawie nie uftaie, y ledwo co; boiakoby omiiaiąc, tego fłucha. 
Albo też nakfztałt roftropnepo y poważnego męża, przed ktorym 
co fię dźieie lckkomyślnego y płochego: bo ten na powiadanie fra» 
fzek ucha nie nakłania, ani na nie odpowiada, ale fię odwraca. Kto» 
ty fpofob przeóiwko pokufom ieft barzo łacny asa Al- 
bowiem póki fiękto dobrą myślą zabawiać będźie; poty nazłe 
Nie zezwoli, | 
14. Do czego wiele pomoże, kiedy kto pod czas tózmyslania 
uwagi niektore (pofobne do iego wzrufzenia upatrzy, głębiey w 
erce bierze, częfto onych używasy ma napogotowiu, aby; gdy po= 


| kufy naft pią, do ich fię łacno mogł rzućić, Przeto iedni w Nay- 


świętfzych ranach Chryftufowych, a ofobliwie w ranie s zag 
j ae 


Crafu pos 
kus myśl oa 
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Gant; 2.. fkładaią fię,y tam iako w ropadlinach fkalnych y maclochu albo iafkinmi | 
14. barkanu bespieczni trwaia. Inni wfpomnieniem śmierci, oftatniego | 

lob 14, 13, adu, karania piekielnego ońę odpędzaią. Kroby mi to dał, abyś mię | 
zakrył w piekle, y zataił mię; ażby przeminęła zapalczyswość twoia, Ka: 

zdy tedy to przed się niech bierze, co mu być może naypożyte- 
ćznieyfżego, y do czego barziey lgnie ferce, a czafu potrzeby, to 

ieft, kiedy naćieraią pokuly; niech tego używa. 

15. Opat Smaragdus ućiefzńą y oraz pożyteczną rzecz wfpomi- | 

na do nafzego przedsięwżięcia. Widział, prawi, niewiem ktorys | 
Zakonnik dwoch czartow z fobą rozmawiających, z ktorych ieden | 

gdy drugiego pytał fię: iak fig tobie z tym A tym mnichem powio- | 

dio? ow odpowiedział: barzo dobrze, a prawie według moiego u- 

myfłu; albowiem; kiedy m iake mysl mrzucę; zaraz zafłanawia fgs 

mysi rozbiera, y rozważa; iąka to mysl była? czy nie było winy iakiey m 

tym me mnie? czy nie przyzmoliłem namię? z iąkiey przyczyny y okazycj | 

ona przyfzła? czy tak, iako mogłem, onèy |przeciwilem fie? y tak niepo | 

| koy mu w głowie: czynię, a prawie do fzaleńftwa przyprowadzam, | 
x41315 (Bo naylepiey tedy rzeczy czartowi fig powodzą, kiedy kto pod | 
-A czas pokus przyczyny onych rozbiera: albowiem nie zeydzie y nie- | 
przytacielowi na przeciwnych odpowiedziach.) Drupi zaś rzekł O 

fobie: mnie fię nie dobrze z moim powodźi, bo, ledwo mu wtzu- | 

cę myśl iaką nieprzyftoyną, zaraz fig do BOGA udaie, albo inng 

myśl pobożną przed się bierze, albo też z mieyfca iednego nadiu- | 

gie przenafza fię y zabawę odmienia, aby tak myśl odemnie wrzu-= 

cong potłumił. Dla czego nic nie mogę na nim przewieść, y wol- | 

„nego przyftępu nie znayduię. | 

16. Naylepfzy tędy fpofob przeciwko pokufom, żadnego onym | 

przyftępu nie dozwalać; ani fię z onymi umawiać; ale fię tyłem 18- | 

kóby do nich obracać, y cale mieć za nic. Co na ten czas dobrze fig 

nadaie; kiedy onymi gardząc, myśl nafzę ku iakiey pobożney tze- | 

czy obracamy. Lecz gdy y to nie pomaga, radę SS. daig, abyśmy * 
fię do zabawy iakiey powierzchowney z pilnośćią udawali. 
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ROZDZIAŁ XXI. 


Podług rożnośći pokus rożnym fpofobem 
onym przeciwić fię potrzeba, 


1. Ian Klimak naucza: iż według rożnośćci pokus rożne maig być 
fpofoby do onychże zwyćiężenia. Są bowiem inne wyftępki z 
przyrodzenia fwego przykre, iakowe fą: zazdrość, nienawiść, gniew, 
pragnienie zemfty, niecierpliwość, fmutek, y tym podobne. Są też 
inne przyjemne, ktore w fobie uciechę iaką$ zawieraią: a takowe fą 


 wfzytkie grzechy óielefne, także ieść, pić, grać; wefelić fię, rozma- 


wiać; y inne zmyślne pociechy. / 
2. A tefa takie, iż im barziey w ie oczy wlepiamy, tym fkute- 
czniey ku fobie nas pociągają. Dla tego onym fię przećiwić mamy 
uciekaiąc; to ieft ftroniąc od ich okazyi; a co prędzey myśl, oczy; 
y pamięć odwracaigc. Ale z owymi mężnie fię potykać potrzeba: 
toieft złość, (zpetność, przyrodzenie onych zważaiąc;bo te nie fą 
tak Ignące, y z mnieyfzym niebespieczeńftwem do nas przyftaią: 
Acz w pokufach do gniewu y pożądania zemity uciekaniem raczey 
ratować fię mamy; ani tego uważaniem; coby nas do onych pobu- 
dźić mogło, bawić fię, - 

3. Też famę naukę podaią Kaflyan y S. Bonawentura. A co do, 
pietwfzych, twierdzą: że fię godźi żądać okazyey do (potkania fię 
z pokufami, owfzem oney fzukać: iakowe fą: z prześladownikami 
nafzymi przeftawać y rozmawiać, abyśmy fię tym fpofobem cier- 
pliwości nauczyli, y poddaiąc fię onym, we wlzytkim nafzę wolą 
martwiąc, w pofłufzeńftwie y pokorze poftępek brali. Co iednak 
w pokufach zmyślnych y cielefnych nie byłoby bez niebespieczeń- 
ftwa y ftufznych dowodow zuchwałośći; gdybyśmy onych żądali: 
a pogotowiu gdybysmy fię w okazye fimo chcąc wdawali. Zkąd y 
fam P. Chryftus niechciał być takowymi pokufami kufzony: aby 
Nas nauczył w takowe niebespieczeńftwa nigdy fig nie wdawać; 
chociażby więkfzey zapłaty, y zacnieyfzego, azatym też chwale- 

Y bniey- 
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bnieyfzego zwycięftwa madźieia była, Albowiem do takowych —— 
grzechow fkłonność ieft przyrodzona:y ponieważ znaczńefię tam 
wiążą uciechy, nie tylko na mysli y woli; ale też na ciele; łacniey © i 
też dufzę przenikaig, y ich zaćiągnienie bez znaczney fzkody | : 
nie bywa. EE 
4. Nadobne w tym podobieńftwo namienia S. Bonawentura, | = 
Jako(prawi)nieprzyiadiel, ktory oblegfzy miafto, ma w nim oby. | n 
watelow niektorych fobie fprzyjaiących; łacniey do poddania fię. c 
miafto przyprowadza: tak fzatan przysięgły nafz nieprzyjaciel ma 
w nas famych fwoich poufałych, ktorzy czafu pokus wielce mu | ‘i 
fprzyiaią; to ieft nafze ćiało oczekiwaiące na fwoię rofkofży udie- | a 
„x. Cor: 6. chę według nauki Apoftoła: w/zelki grzech, ktoryby człowiek czymił, | s 
18. nie ief na ciele, Z infzych grzechow nie taka ućiecha na ćiało fpły j 
wa; lecz z tego barzo wielka: dla tego co prędzey y iako naypil- ` 
niey wfzelkicy do iego ora wiarować fię potrzeba, a wfzelkie | 8 
>Ô onym myśli y imaginacye, ktore przypadają odrzucać. Zkąd | ., 
R Cor: 6, tamże Apoftoł przydaie: wcickaycie przed porubfiwem. Albowiem | 
18. ućiekaigc y ftroniąc fię od pokus ćielefnych, utarczka z niemi fig do- > 
, brze powodźi, y zwyćięftwo otrzymane bywa. Iako to mięyfce 
Apolftolfkie Kafiyan y $. Tomalz tłumaczą. y 
5. Rozmowę niegdys wfzczęli ź fobą ô rzeczach duchownych ' 
Bracia Egidius, Ruffinus, Symon z Aflyżu, y luniperus, W kto | i 
rey zadał pytanie Egidius: iako też braćia pokuľy ćielefne zbiiadież | |. 
Na ktore odpowiedział Symon: ia fzpetność y złość tego grzechu | 4, 
‘uważam y przypominam; że nie tylko w oczach Bofkich, ale też A 
ludzkich fprofność iego barzo ieft obrzydła: albowiem ći, ktorzy | q 
tey złośći dopuśćić fię zamyślaią, fkrytego mieyfca fzukaią, aby | 


nikt nie widżiał przefzących. Y takowa myśl barzo mi ten wytę- i 
pek ohydza, y tak pokufę naćieraiącą pokonywam. Be 

6, Po nim odpowiedział Ruffinus: la, prawi, na Ziemię upade | 5 
fzy tzewnie płacząc, ô miłosierdźie do BOGA,4 ô pomoć do Mie “| 
tki Bożey poty wołam, aż ta pokufa odftąpi. 


ze Iuni- 


I, 
p 
| 
| 
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7. fubiperus zaś rzekł; ia, gdy wfzeteczne ognie w fobie czuięż 
co prędzcy wrota mego ferca zamykamy niby na firaży fawię ro- 
źne świątobliwe mysli: a gdy fzpetne imaginacye do drzwi koła- 
cą; odpowiadam: adftąpóie, odftąpćie precz: gofpoda iuż zaięta, 
mieyfca w niey mieć iuż nie możecie: a tak, gdy przyftępu wdzie= 
raiącym fig bronię; zawitydzony y pokonany nieprzyiaciel uchodźi. 
8. Na końcu zas Egidius rzecze: Y ia z tobą bracie Iuniperzę 
trzymam, bo ć takim wyitępkiem przez ućiekanie naylepiey fig 
woyna nadzie. Zkąd fi pokazuie, iż wielce ieft fkuteczny śrzodek 
na zwyćiężenie pokus cielefnych, żadnego przyftępu fzpetnym mý- 
ślom nie pozwalać: albowiem kiedy z raz do ferca wedrą, Z 
wielką barzo trudnośćią wyrugowane bywaią. Łacniey z nieprzy- 
iacielem za bramą będącym; aniżeli wewnątrz dopufzczonym, 
9. Ale na infzym mieyfcu tak ô takich pokufach iako ô srzodkach 
na ich zrażenie mowić obfzętniey będziemy: ktore y przećiwką 
innym mogą być na pomocy» 


ROZDZIAŁ XXII 


Niektore przeftrogi poważne do zwycię- 
żenia pokus fpofobnę przekładaią fię, 

1. Choóćiaż wiele śrzodkow przeciwko pokufom namienilismys 
iednak nie wfzytkie, Albowiem lubo choroby Gielęfne, y naich 
uleczenie (ą fpofoby rożne, iż ich y wypifać barzo ieft rzecz trudna; 
iednak biegłemu lekarzowi ie przekładamy, ktoryby chorego po- 
trzebę rzetelnie wyrozumiawfzy złemu zabiegał; toż y ò niedo» 
ftatkach nafzych duchownych rozumieć mamy» 

„2. Dla czego S$. Oycowie y lekarzę duchowni powfzechny a 
pierwfzy śrzodek przećiwko wfzytkim pokufom ftużący przepifu- 
13; aby ow, ktory tę biedę cierpi; duchownemu fwemu lekarzowi 
Miemoc wnętrzną fzczerze otworzył. Ale że 0 tym obfzernie gdzie» 
indźiey będzie mowiono; tu iednę rzecz tylko, ktorą do tey mate. 
ryey S. Bazyli upatrzył, namienię. 

Yy2 3, Ia: 
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3. Iako; mowi on, choroby cielefne nie każdemu, ale tylko le- 


_karzowi umieiącemu poradzić otwieramy: tak y duchowne dole- 


Rom: 15.1, 


- kufach do Przełożonego w rzeczach duchownych; albo do Star- ` 


Fccl:8.22, 
Eccl; 6, 6, 


gliwośći tym tylko, ktorzy fą od BOGA za lekarzow dani, to ieg 
przełożonym y fpowiednikom maią być oznaymione: według owey 


Apoftoła nauki: my, ktorzysay mocnicysi powinniśmy znosić kremkosci 
flabjch. Ztąd y nafza reguła przykazuie abysmy fię w nafzych po. | 


fzego, albo do Spowiednika udawali. 
4. A ta przeftroga wielkiey ieft wagi nad mniemanie wielu. 


Czafem bowiem kto odmieniwfzy porządek, pokus fwoich temu, | 
do kogo należy, otworzyć nie chce, przed innym zaś, ktoremu | 


wiedżieć nie należy 6 onych,y podobno fzkodźi, smiele ie opowia- 


da nie mnicy z włafnym fwoim iako y onego niebeśpieczeńitwem: | 
bo zdarzyć fię może, iż y fam ow.w iedney toni zofłaie; zkąd ie | 
den od drugiego w złym fię potwierdza. Aby tedy tak temuziako | 
innemu złemu mogło fię zabieżeć; przyftoi fzczegulnie lekarzowi | 

duchownemu mogącemu dać pomoc, fiyoie wnętrzne niedoftatki | 
otwierać. Ponieważ {fam Duch S. naucza: Nie każdemu człowiekoe 
wi otwarzay ferca twego. YX na infzym mieyfcu: Miey miele życzik | 


wych: ad od porady miey iednego z tysiąca. 


5. Przydaią też y infzą, a FO uwagi pod czas pokus radę, ży- | 
uchownych nafzych ćwiczeniach nie | 
uftawali; ale z wielkim fłatkiem w nich trwali, ftrzegąc fig pilnie | 
czego z onych opuśćić, albo fię zalenić. Albowiem czart lubo tte 
czego przez pokufy nie dokaże, dość na tym mieć będzie; kiedy nas | 
od przedsięwziętey dobrey zabawy oderwie, albo przynamniey | 


cząc: abysmy. na ten czas w 


zmiefża, za wielki zyfk prac fwoich maiąc nafze niepokoie. 


6. Owfzem ź więkfzą uśilnośćią takiego czafu ćwiczeniem du- | 
chownym bawić fię przyfłoi, a raczey one przedłużyć; aniżeli uty- . 
wać. Bo gdyby nam fżatan oręża wydarł, ktorymi y famych $iebie 
broniemy y iego pokonywamy; nicby pewnieyfzego nie było nad zk 
lego w siłach wfpomożenie y zmocnienie. Dla tego naywiermey- 


fzymi 
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fymi BOGU nafzemu pod czas pokus bądźmy: gdyż na ten czas 


ktorzy fą wiernymiiego ftugami? pokazuie tig: mwy iefłescie; ktorzyście Luc: 22, 


wytęwali przy mnie m pókufach moich. Nie ieft to co wielkiego trwać 
ftatecznie w ćwiczeniach duchownych; kiedysmy ufpokoieni w fo- 
bie: ale kiedy pokufy, ofchłośći, tęfknoty wnętrzne fię burzą, nie 
uftawać w pizedsięwzięćiu, to rzecz chwalebna! Bo to ieft wido- 
mym miłośći dowodem; y że kto własnie- BOGU fłuży dla tegos 
czym on ieft. 

7. Y to wiele dopomoże; kiedy pod czas pokus nie odmieniamy 
dawnego nafzego przedśięwżięćja, a nowego nie czyniemy: bo to 
cale takiemu czafowi nie fiuży. Iako w zamąconey. wodzie nicia- 
śnie nie obaczyfz: dopuśćże, niech poftoi; a pewnie wfzytek piafek 
na dnie przeyrzy(z: tak pod czas pokus, że człowiek ief zmiefza- 
ny, y iakoby nie fwoy, przeto co ieft iemu pożytecznego, roze- 


28, 


znać nie może: Poymały mię wieprawosci moies ynie mogłem przejrzeć. Ps: 39. tz, 


Gdy tedy trwaią pokufy, nie ieft pora fpofobna do obierania albo 
nowego przedsięwzięcia. Niech ta woda fkłocona uftoi fię; dopie- 
roż zaiey ufpokoieniem czegoć potrzeba, obaczyfz. Y ta ieft rada 
od wfzytkich duchownych zalecona:a ofobliwie od S. Oyca nafze- 
go Ignacego w księdze ćwiczenia duchownego miedzy regułami ò 
ipofobie rozeznania ducha. Mowi on: iako, gdy kto czuie.pocie- 
chy, nie fam foba: ale dobry duch onym rządzi: tak gdy cierpi defo- 
lacye albo opuściałość od złego ducha, zaiego fprawą nic godne- 
go kiedy ftanowić nie może. 

8. Naoftatek ftarać fię potrzeba, aby czafu nadiersiącey pokufy 
wfżytkie namienione śrzodki z wielką uśilnośćią. y pilnośćią wy- 
konane famą rzeczą były, a niezaniecbywane. Co iako rzecz po- 
mocna ieftżz przykładu,Ó ktorym wfpomina Ruffinus poznać mo- 
żemy. Mnicha iednego duch wfzeteczny z uprzykrzeniem naga- 
bał, od ktorego, gdy mnich chcąc fię uwolnić, fzedł do. ftarca na pu- 
fzczy miefzkaiącego; y rzekł mu: Przyimi fłaranie 0 mnie blogofła= 
wiony Oycze; á modi fię za mną: albowiem dięfzko na mię biie duch po- 

rubfiwa 


ee 


rubfiwa, Starzec dźiennie y nocnię wołał do BOGA zanim ô mi» 
łosjerdźie żebrząc. Po kilku dni iednak powroćiwfzy mnich, uśil- 
nie prosił 6 więkfzą gorącość za fobą u BOGA: albowiem duch 
złośliwy bynamniey od pierwfzey furowośći nie odftępował. Sta- 
rzęć tedy barziey u BOGA nalegał ô miłosierdźie. Lecz y trześi 
y czwarty raz, owfzem częściey przybiegał mnich do ftarca oświad. 
, Szaiąc fię; żę nic mu nie pomogły modlitwy iego. Zkąd fię ftarzec 
zafmueał, y 6 przyczynie pragnąc wiedżieć wielę uważał. Nako. 
niec obiawił mu P. BOG;iż płonna była modlitwa iego, 'dla mni. 
cha famego niedbalftwa y nieczułośći w daniu odporu pokulom 
przez używanie śrzodkow fobie przełożonych,  ” 

_9. A to pod takim obrazem widział fłarzec mnicha siedzącego, A 
przed nim ducha porubftwa w ofobie rożnych niewiaft fkaczącego, 


Na ktore ćiekawie on mnich poglądał, z widoku fzpetnych obrazow | 


śiefząc fig. Widźiał też y Anioła (rodze fię na mnicha urażaiącego 
© to; że fię z mieyfca rufzyć niechćiał, a upadfzy na żiemię do 
BOGA nie wołał, ale raczeg myślami owymi z upodobaniem zá- 
bawiał fie. Przeto gdy potym powrodił fię z dawnym utyfkowa- 
mem mnich na fwoię biede; rzekł ftarzec: T'woia to wina bracie 
fprawuie, że nie ieftem wyfłuchany s; od BOGA; albowiem 
fzpetne owe myśli podobaią fig tobie, "Fo zaś nie iśft rzecz po» 
dobna, aby ćię duch nieczyfty nie trapił, kiedy ty fam, choćiaż ię 


mni za tobą do BOGA wfławiaią; ftarania nie przykładafz przez 


pofty, czućie, gorące o pomoc do BOGA wołanie na zwyćiężenie 
sił nieprzyiaćielfkich. Albowiem iako lekarze luboby wfzelkich 
fpofobow do przywrocenia choremu zdrowia przykładalinie mo- 
£3 go fkutecznie poratować, kiedy chory z ftrony fwoięy fzkodli- 
"wymi otyka fig potrawami: tak yw niemocach duchownych cho- 
śiażby SS, Oycowie(ktorzy fa lekarzami duchownymi)z całego fer 
ca wfławiali fig O pomoc; mało albo nic nie fprawią; ieżeli fkufzeni 


- z pilnośćią ftarania nie przyłożą uż przez pofty, już przez modlie ` 


$wę> iuż przez inne pobożne uczynki, nakłaniaiąc ku fobie Be 
R ; i o 


krył Bie, 
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Co ftyfząc ow mnich fkrufzony na fercu, przyigt farca radę, y po- 
tym martwiąc Ciało z łafki Naywyżfzego od naiazdow fprofnego 
ducha zoftał uwolnionym. ‘To tedy u wfzytkich mabyć na pieczy: 
aby, co z fwoiey ftrony mogą, do fkutku ptzywodzili, używaiąe 
śrzodkow na porażenie pókus przepifapych. "Tak bowiem a nie 
inaczey. zwycięitwo nad pokufami otrzymane bywa. Ei 

10, A ponieważ (pofob przećiwienia fię pokufom może być gó- 
rętfzy y żimnieyfzy, żywizy y fłabfzy; niech nam dość nie będzie 
ukożkolwiek opierać fię onym; ale ziak naywiękfzym, ktore być 
może usiłowaniem. Pokazał P, BOG niegdyś przez widzenie(ia= 
„ko świadczą roczne dźieie Minorum bratu lanowi de Arvernia tego 
Zakonu świątobliwemu y zacnemu mężowi, iako rożnie Zakonnicy 
opieraią liç pokufoms a ofobliwie cielefnym, Widział bowiem niea 
źliczoną zgraig duchow przeklętych; wiele ftřzał na (tagi Boże rzu- 
taiących, Z ktorych iedne na famychże nieprzyiaćioł wracały fies 
iż z wielkim wrzafkiem y zawfłydzeniem uchodźić 2 placu musie- 
li: drugie dolatywały do Zakonnikow, ale wnet odlatywały bez 
fzkody, y ta żiemię padały. Inne końcem ciała raniły; a inne cale 
przefzywały, y ćięfzko raniły. ; 

u. Zkąd wielce ma być zalecóno wfżytkim, abyśmy tymiź ftrzas 
lami, ktore na nas czart rzuca; iego odrażali Co na ten czas bę: 
dźie, kiedy Gierpiąc podufzczenia fzatańfkie do złegoyco dobrego 
uczyniemy. Na przykład, czafu pokufy dó pychy y prożney chwa- 
ły, kiedy nas poniżemy y zawitydziemy: czafu pokus cielefnych, 


,. przedsięwzięcie czyftości utrzytnania, wzywatąc BOGA ô pomoc 
wzbudziemy. Dla tego S. Auguftyn ftowa one tłumacząc: [mok reih Ps: 


ktoregos Hmorzył ky naygrawanin iemu, mowi: na ten czas temu fmo- 
kowi Day grawaią fig fludzy Pańfcy, kiedy w też fame sidla, ktore 
On zarzuca; iego wpędzaią y krępuią, a fzkodę, ktora onych fpo- 


8 miała na głowę iegoż odrażaią według tegoż Proroka: w si- 
etym, 


Przy. 


83,26, 


ktore byli krycie żafławiii uwięzła noga iche Vłotwienie ktore ża Blat: g, 16, * 
chay go poyma, y miechay w onok sidło wpadnice Takoby rzeki: Pią]. 34,8: 
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Pfal: 7,17, Przyfzedł połowu fzukać, a owo fam fzkodę odnosi. Obroci fe | 


'bolesć iego nagłowę iegos di na wierzch głowy iego nieprawość iego (padnie. 


KSIĘGA PIĄTA 
O nieporządnym ku Rodzicom 
= y krewnym afiekcie. 
ROZDZIAŁ I 


Iak wiele do Zakonnika dofkonałosći należy, aby nie nawiędzał 

Rodźicow, y częfto do Oyczyftego domu nie wybiegał, 

Misra m 1, Co do miłości y afektu, ktorego nasi ku Rodżicom chronic 

hinku fię maią, taką nam S. Oċiec_nafz regułę przepifah iaka dla wfzy- 
rewnym, yÈ GA Ak ; a 

 tkich Zakonnikow zgodżić fię może: Każdy z tych, ktorzy dotej S0 

cietatem wfiępuias rady oney Pańjkity nasladniąc: Ktoby opuścił Oysa 

Wc. miech rozumies że Oycas Matkę, bracia, stofiry: Y cokolwiek miał na 

świecie, opuscic ma: y ow[zem miech rozumie, że sno fłomo Panjkie tefi ie- 


mu rzeczone: Kto nie ma w nienawisci Oyca y Matki, nad to y dufe | 
sf) . Q „ z * 0 t 
Jmoiey; ten nie może być uczniem moim. Atak ma fig fłarac, aby tw[zyfek 


affckt, albo chęć y żadza ciclejną ku krewnym fwoim z siebie złożył, y ong 


m duchowną obrocił: a żeby ie miłował tym obyczaiem, ktory od mas po- | 
rządna miłość wyciąga; iako ten; ktory światu y włafney: miłośći uae 
[zys famemu Chryfiufowi P. nafzemu żywiesy onego ma Jobie miafto Ro- | 


dźicow, braciey y in(zych mfzytkich rzeczy. Nie dość ieft świat opu- 
śćić ciałem; bo fercem ma być opufzczony ze wfzelakiego affektu 
ku rzeczom światowym wyzuwaiąc (ię, 


Przyczyna 2. Miłować krewnego dla tego; że ieft krewnym, Z siebie mie 
p 


fae | 


tey milo- jeft rzecz zła, y nie ma być ganiona; owfzem barżiey y nad innye 
sói. © takiemu miłosć ma być oświadczona: Lecz kiedy ta miłość na 
mym fzczegulnie przyrodzeniu polega; nie fłuży Chrzesćianinowis 


Więc 


WIZ 


c= d 


E go 


yniewierni Rodźicom y krewnym fwoim dobrego pragia c 


A barźięy Zakonnikowi: albowiem wfzyfcy ludzie choćiaż pogan? | 
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‘fe | Chrzesćianin a daleko barziey Zakonnik, mowi S. Grzegorz, wy- 
fg | 0 +" > x 1. > 5 3 y. 
H. | żey nad tę miłość przyrodzaną ma fię podnosić, y onę w ogniu 


miłośći Bofkiey oczyścić, a fwoich miłować nie tak dla tego, że 
przyrodzenie ku onym nakłania; iako dla tego, że ich BOG mi- 
łuie, y każe miłować; wfzytko to oddalaiąc, coby mogło do miło- 
| séi Naywyfefzego dobra być przel: kodą.. I toto ieft czego po nas 
| reguła pomieniona potrzebułe, kiedy ze wfzelkiego cielefnego af- 

f:ktu wyzuć fię; a w duchowny go przemienić przykazuie. Albo- 

wiem Zakonnik światu y famemu fobie ma być umarłym: a nie świa- 

towa, ale Chryftufowa miłość w nim żyć powinna. 
dat | | 3, Uwagi zaś rzecz ieft godna; czemu S. nalz Odiec tę regułę 
|., | świadećtwy Pifma Bożego potwierdza? Czego w infzych fwoich 
omc |  uftawąch nie czyni; choćiaż wfzytkie rownie fą nauką Ewangeli- 
(zy: | czną: iako y kiedy ô rozporządzeniu dobr miañych na świedie pi- 

fze; nie mowi dobra twoie rozday przyjaciołom albo krewnym; 
Oya | ale odday ubogim przywodząc one ftowa Prorockie: rofprofzył, dał Pfal: 1, 
zł na ubegim, y onę radę Pańfkg; rozday ubogim.  Widźiał bowiem S. O= Matth: 19. 
f ie- | ciec Że tus ieżeli gdzie? potrzeba dowodow z pifma: gdyż affękt ku 
Jajee krewnym y przyiaciołom nam jeft wrodzony; y.głęboko w ferce 
zyłek |  wiażony, a wielką moc nad nami maiący. 
y onig 4. Materya ta wiełoe ieft Zakonnikom potrzebna: dlatego SS. Przefama 
5 Por Qycowie Bazyli, Grzegorz; Bernard, y inni nie mało O aney pifali, 7e % krea: 
mars Z tych tu krotko niektore przywiodę. Naprzod tedy S. Bazyli Jia Zako. 
Ro- | chcąc wy tłamaczyć iako Zakonnik ma fię wyftrzegać fpołkowania nika, 3 by- 
opu Y przeftawania z: Rodźieami, a fironić od onych nawiedzania; mie- wasprzyczy 
ekta | dzy. wielą przyczynami tę daie: gibomwiem, mowi procz tego,że im ża- ma grze. ` 
| dego pożytku mie czyniemyj nafz duchowny pokoy miefzamy, y okazye do chus 

y me  grzechow zaciągamy. Bo ledwo co w progach ich ziawiamy fię; aż 
nych , Zaraz fwoie kłopoty, frafunki, fzkodę na dobrach y honorze, y coż- 
afa | Kolwiek przykrości ćierpią albo ćierpieli przed nami przekładają: 
„owi, |  ZK4d do domu iaż oćiężeni y zafmuceni powracamy. Do tego z 
ganie "wego z ktewnemi przeftawanią na pamięć przychodzą dawnego 
Więc i zz Żywo* 
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żywota zbrodnie: odnawiaią fię przefzłe rany, przywodzą nam ma 


pamięć te domy, te mieyfca, takie mowy y prawy» takie ofoby; z 
ktoremi y gdźie co dźiało fię nieprzyltoynego przedtym: a tak ie- 
dna rzecz napędza w drugą, iedna okazya inną przynosi; a złączo- 
ne z fobą niepokoy wnętrzny czynią, y © miemałą (zkodę ducha 
zakonnego przyprawuią, 


5. Co iak ieft rzecz wielka tego ztąd doysć możemy: Że nauczy- 


éiele świątobliwego pożyćia zakazuią w otobliwośći grzechy roz- 


bierać, nawet dla f:mego wzbudzenia żalu y fkruchy dość maige na | 


tym: kiedy je ogułem przypominamy. A to dla tego, żeby imagina= 
cye odnowione niepokoiu nie czyniły. Taka tedy fzkoda naftępuie, 
kiedy bez ftufzney przyczyny fami dobrowolnie na okazy fig na- 
rażamy? I iaka być może przyczyna godna narzekania potym na 
wnętrzne niepokoie; ponieważ fami zumyłłu do onych okażyą 
daiemy. 

6. Przydaie tenże S. Bazyli; że di, ktorzy chętnie z Rodźicami 
y krewnemi przeftawaią; zlekka a powoli podobne nieporządne 


Obyczaie onych obyczaie, fkłonnośći, y affekty na śię biorą: â, co ztąd idzie, 
świeckie duch myślami ô rzeczach świeckich zabawiony powoli w fwoiey go» 
ZAL rącośći ftygnie, żądze pierwfże y odwagi ku dobremu fłabieią, chęt- 

2: ka ka powroceniu na świat wzbudza fię, świat fmakować poczyna: 
Pfal: ros. według owego zdania Pfalmifty: Pomiefzali ię z pogany y nauczyli 


fię uczynkow ich: y flużyli rycinom ich, y fato fię im na upad, 


Zlekka zs. - 7, Tako bowiem Izraelitowie miedzy F'liftynami miefzkaiąc nic 
pema k nie nauczyli fię infzego, tylko ich fię bałwanom kłaniać na {woy 
o świata, upadek y więkfze pogorfzenie: Podobnym fpofobem częfte + kre- 


wnemi y znajomemi przefławanie wkrotce świeckie obyczaje zaćią- 
gnie; boiuż nie fzczyrze; nie w profłośći ferca, ale chytrzes pochle- 
bnie poftępować zechcefz, tak, iako pofpolićie świetcy poltępo* 
wać zwykli Iużći do ferca przypadnie uymowanie fię ô punktói 


honoru, niezwyczaynych uciech fzukanie, więcey nad ftufzność 0. 
ftos 


fobie rozumienie, włafney pożądliwośći dogadzania żądza» 
wem 
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wem: małym iakoby światem ftawać fię poczniefz. 

8. Przydaie daley tenże S. Bazyli, że przy obcowaniu częftym z 
krewnemi z powodzenia ich fzczęsliwego ciefzyć fię, a z przeći+ 
wnego fmucić lię będźiemy: 4 co potym idzie, iuż nas rożne frafo» 
wliwe myśli trapić poczną: zechcemy, żeby im ninaczym nie cho» 
dźiło, wfzytkie ich zamydły koniec pożądany miały, co do ich hono- 
ru y fortuny należy, do upodobania przypadało. Przez co iako siły 
duchowne fłabieią; lada pokufa pokaże, y ftaniemy fię podobnemi ie- 
dnemu fłupowi jako tenże S, mowi: zakonnać wprawdzie fukienkę nor 
Jzacy, ale mie z cnot należytych mię maiacy. Będżieć ciało w Zakonie; 
ale ferce na swiecie, to iet u Rodźicow, krewnych y znaiomych; 
nie w Zakonie, 

9. Mnich ieden, O ktorym wfpomina Kaffyan, nie daleko od Ro- 
dźicow komorkę był dla siebie obrał: od ktorych wfzelkie miał opa* 
trzenie, że mogł fzczepulnie na bogomyślności bez żadnego frafun- 
ku zoftawać. Co mu fię wielce było podobało; ponieważ żadney 
przefzkody w duchownych fwoich nie miał ćwiczeniach. Ten gdy 
dnia iednego fzedł do S, Antoniego, a (pytany gdzieby miefzkał; 
odpowiedział: iż blifko Rodźicow fwoich, y za ich opatrznośćią nie 
zle mu fig dźieie; rzekł Swięty: powiedzże mi fynu: kiedy ftyfzyfz 
Ò niefzczęśliwośći y przypadkach przećiwnych rodziGielfkich, czy 
fię też miefzafz, à tak iako oni frafuiefz fig? także, kiedy 6 ich po- 
wodzeniu fzczęśliwym co ftyfzyfz,czy fię też ćiefzyfa? na comnich: 
y wielce, bo tego wyćiąga affekt fynowfki, niepodobna fynowi ò 
Rodźicach [tyfząc zafimuconych nie fmućić lię, à 6 wefołych y 
fzczęśliwie zyiących nie ciefzyć fię. Rzecze tedy Antoni: wiedze 
że tedy fynu, że w przyfzłym żywoćie z tymi będżiefz fię ciefzyć 
albo fmudić; z ktoremi tu ćielzy(z fię, albo fmudifż. Z swieckiemi 
ten będźie w towarzyftwie po śmierć ktory w tym żywocie Z ice 
mi przeftaie, y ich (prawami tu fiş zabawia, 

19. Tak tedy; mowi 8. Bazyli, wiele należy Zakonnikowi ftro+ 
nić od krewnych: aby czego oko nie widzi, y ferce nie żądało. = 
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ko wyrzeczenie fig dobr-(:co przez ślub uboftwa czynić powinni: 
śmy)według: zdania SS. Oycow wiele do wyrzeczenia. lig kuim 
aff:ktu pomaga: tak oddalić fię od krewnych, ani ziemi me prze- 
ftawać do złożenia ferca y nieporządney ku onym miłośći na wiel- 
kiey muśi być pomocy. A co ztąd idźie, od rożnego też niebe- 
spieczeńfiwa y-przefzkod ku dobremu ułacnienie fię. Nie ieft rzecz 
mała oddział od krewnych, żebyśmy fię fercem y affektem oddalili: 
albowiem; kiedy w pierwfzym ufłaiemy ; pewnie w di ugim uftanit- 
my. Bosieżeli choćiaź daleko ed krewnych miefzkamy; afiektem 
jednak miedzy iemi znayduiemy fię: a coż kiedy częfto przyte- 
mnemi będziemy? 
1. Ta ieft przyczyna, czemu w Societatem zakazuią ścisle drog 
* niepotrzebnych do fwoich. I iako w fobie to poftanowienie go- 
dne ieft chwały; tak, żeby wykonane było powinniśmy 6 to usilo- 
wać: abyśmy; kiedy Rodzice u ftarfzych 6 pozwolenie nalegała; 
my fami, wźigwfzy Ò tym wiadomość, przećiwili fię dokuczliwym 
prożbom. W czym na fłufznych racyach nigdy nie zeydzie, byle- 
by rzetelna wola przyftąpiła. Przez co y Rodzicom powintą 
cześć, y nam nie małą wygodę czyniemy, y tego fłarsi życzą: po- 
nieważ częftokroć z ffufznych przyczyn tego odmowić nie mogąs | 
ieżeli ię w to fami fzczyrze nie wkładamy, mufzą zezwolić. Co | 
iednak nie idzie z 'rofkazania y pofłufzeńitwa, ale tylko z dopu- 
fzczenia: gdyż wolałby nas mieć przełożony w domu; aniżeli . 
za domem. 3 
12. Pożyteczna ieft wielce rada tak w tym przedsięwzięćiw, iako 
w innych przypadkach. Na przykład: abyśmy kiedy krewni albo © 
przyiaciele napieraią fię od nas mieć iaką uftugę, ktora fig fprzece | 
wia uftawom Żakonnym; onych do ftarfzego nie odfyłali, ktoryby | 
albo z wielkim fwoim zawitydzeniem a utazą profzących nie dał, 
albo z niewygodą iaką fwoią dał pozwolenie. Raczey my fami 
odradzać łafkawie mamy fkładaiąc (ię, iż takie (prawy Z uftawami | 
Zakonnemi nie zgadzaią fię, I toieft dobrym 4 prawdźiwym Z: 
(SEA konnikom 
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nni- | konnikom włafno: czego gdy niektorzy nie czynią, aby poftroń= 
wim | nych nie urażili famis wfzytkę nienawiść na ftarfzych zwalaią. S. 
rze. | Ieronim na one Pańfkie ftowa: Badźcież madrymi iako węże: tak Matth: re, 
wiel- | pifze: Na przykład date Pan węża: ktory całym foba głowę pokrywa, 16; 
iebe. | aby to, gdzie y zkad żywot pochodzi, utaił. Podobnym fpofobem y my 
asoa | głowy, ktorą ieft Przełożony; bronić mamy, 4 nie narażać na nies 
alili; | bespieczeńitwo. Czego fie czyniemy, kiedy żebyśmy fiş fami wy- 
anii- | mowili, winę na ftarfzego zwalamy. Co ofobliwie w przedsię- 
ktem |. wźiętcy materyey ma być zachowano: bo częftokroć fami przez się» 
yte | byle wola była, rzecz wfzytkę fzczęśliwie do końca doprowadzić; 
| A zachodzące trudność: ulacnić możemy, | 

dtog 13. Gdy do Opata ‘Theodora nawiedzaląc $o matka pfzyfzła 
g0- | nie maige żadnego dozwalaigcego litu od Bifkupa, à S. Pachomi- 
silo: | ufz Przełożony owego Klafztoru pozwalał mu rozmowe; rzekł 
alg, | Theodor: Qycż: v przod mię chóicy upewnić iż ia za to nawie- 
wym | - dzenie matki moiy P. BOGU ta fądźie iego nie dam tachunku, 
byle» pieroż rozmawiac bęcę. Na co ftarzec odpowiedźiał: ieżeli f4= 
inng | dzifz fynu, że fig to nawiedzenie matki dobtze fiie nada, ia cię nie 
por | naglę. Niechciał wprzod Opat z matką rozmawiać, ażby na się 
g40 | wziął fłarfzy winę; dla tego do rozmowy nie przyfzło: a tó z wię- 

Co | klzym pożytkiem! albowiem matka w blifkim Klafztorze Panien- 
opu- | kim miefzkanie obrała, aby tak mogła miedzy innemi fyna oglądać. 
żeli | Z podobną c ftrożnośćią zakonnik do Oyczyftego domu ma wy- 

| | chodźić, kiedy tego nie potrzeba. I pewnie gdybyśmy wiedżieli, 
iako © co fię w tych nawiedzinach przytrafia; barzobyśmy fię onych Oba- 
albo | wiali, y iako z naywięklzą pilnośćią ftronili. Pełne fą hiftorie, y- 
peći- | dawnych Oycow żywoty żałofnych przykładow świadczących, ia 
ryby | kowielu z okazyey podobnych nawiedźin poginęło. Slana tedy 
dał, | zważać takie przykłady, az cudzego złego niebespieczeńftwa wła- 
fami | nego uchodzić, 


pami. 14. Słuchay tegoż Bazylego. Teżelir umarł z Chykajem światu y 
Za | krewnym twoim wedlug ciała, czegoż bragniefz bawić he miedzy icimi. 
10 


deże- 
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twego mieyfca y pokoiu: bo oddalaiąc fig od miey(ca, podobno fię oddaliją 
od obyczaiow y ducha zakonnego, iako fię czefto przytrała. Albo- 
wiem nie znayduie fig LEZVS miedzy krewnemiy zmaiomemi. Zkąd nie 


Ieżeli zas, cor zepfowałdla Chryftufa, znowu buduiefz dla krewnych tm. 
ich, fianiefz fię przeftępca: nie oddalay fię tedy dla uciechy z krewnemiod 


dobnie miodopłynny Bernard: iako cię dobry TEZY miedzy memi kre- | 
wnemi znaydę, ktorego miedzy twoiemi nie nalazła Matka Nayswiętfza? | 


Teżeliż znaleść IEZUSA pragniefz, nie miedzy krewnemi, alew | 


Kościele, na mieyfcu modlitwy, w ofobnośći y w rozmyślaniu fau- 
kay, a znaydźiefż, 

15. S. Francifzek Xawier z Rzymu do Lufitaniey iadąca ztame 
tąd do Indow wfchodnich oddalaiąc fię, Ô cztery mile będąc tylko 


od fwoiey Oyczyzny żadną miarą nie- dał fię namowic, aby kree , 


wnych odwiedził, owfzem matkę jefzcze żyjącą, chociaż nie miał 
nadziei, aby fię mogł kiedy z nią widźieć, Toż uczynił ś.p X. 
Piotr Faber będąc ô pięć mil tylko od domu. S. też Odiec nalz 
Ignacy, kiedy z wielkiey potrzeby do Loioli przybył nie witąpił 
do domu brata fwego; ale w publicznym fzpitalu ftangt. 


ROZDZIAŁ II. 


Zakonnik niech fie wyftrzega, aby go częfto krewni nie na- 
wiedzali, y częftey liftowney z niemi korrefpondencyey. 


1. Iek też włafna Zakonnikowi fzczyrze iłużyć BOGU y w die | 


ehu poftąpić, a końca, dla ktorego do Zakonu przyfzedł pragnę- 
emu, nie tylko Rodzicow y krewnych nie odwiedzać, chociażby: 
tego iaka y potrzeba była, ale też w[zelkiego z iemi fpołkowamia 


wyftrzegać lig ile być może, 4 korrefpondencye odfinać. Owfżem | 
S. Efrem radźi, abyśmy onych ô to prośili, aby nas nie nawiedzal, | 
shyba raz albo dwa na rak: „dle ieżeli miepożyteczne z onemi przeka | 


manie odetniefzy lepiey uczyni(ze 


2. Aby zaś nietayno było; iako to odłączenie fiç y niby zapó” | 
mnięnie krewnych wdzięczne ieft P, BOGU, wielą cudownem | 
przy: 


~ 
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przykładami potwierdza fię. Cyryaka mnicha świątobliwego kie» 
dy rodzice y krewni chcąc nawiedźić przyfzłi; a do iego celi koła- 
tali; on zrozumwiawfzy ô przybyćiu rodzicielfkim udał figę na modli- 
twę, profząc P. BOGA usilnie aby nie mogł być widzianym: y` 
fato fię iż fkończywfzy modlitwę, gdy drzwi otworzył, y z celi 
wyłzedł, żaden go widzieć nie mogł, nawet famego'drzwi kołata- 
nia żaden nie ft; fzał. Potym fię na pufzczą udał, y poty tam mie» 
fzkał, aż uftytzał, że iuż iego rodzice od Kłafztoru odftąpili. 

3 Gdy Sieftra Opeta Patromiufra nawiedzić y przywitać chćia= 
ła, nie dał fie icy widzieć, ale przez roża wrotnego kazał powie» 
dzieć: ldź w pokoin. Ktora odpowiedź to fprawiła, że siofiray 
(tak iako wyżey ô matce Theodora mowiliśmy)w biifkim Klafzto= 
rze Paniehfkim habit zakonny przyięła, y BOGU na fłużbę fié 
poświęciła, i l ; 

4- Ani famego tylko nawiedzenia krewnych, ale też liftowney 
zbyteczney correfpondencyey ile z twoiey ftrony być może; z wiels 
ką pilnością mafz tię chronić: albowiem przez nie nie mniey, iako 
przez nawiedźiny pokoy.zakonny gwałt ćierpi y zamiefzanie, I iae 
ko ich nie nawiedzaiąc nie będźiemy od nich odwiedzani, tak li- 
ftow nie pifząc, wzaiemnie onych od nich odbierać nie będziemy. 
Dia tego fłufznie mowi Tomafza Kempis: jeżeli ży ludžiom dozwo- 
lifz czynić fiwoies oni też tobie dozmwolą cynic twoie Wfzytko to od 
Giebie zawifło: bo ieżeli fim zechcefz, śrzodki wynaydziefz. Iuże- 
śmy raz Qyczyznę, dom, rodzicow, y znaiomych opuścili dla BO- 
GA: czemuż tedy cale ich nie opufzczamy, abyśmy tym fpofobem 
że wfżelkiego nieporządnepo affektu wyzući wolniey BOGU flus 
żyli; y fpofobnieyfzemi do gorącey kuiemu miłośći ftawali fig. 

5. Pifze KaflyanOjednym mnichu w modlitwie y bogomyślnośći; 
y co ię 2 nią nierozdzielnie łączy, w czyftośći fumnienia wielce 
wycwiczonym. Ten przez lat piętnaście zywfzy na pufzczy, gdy 
mu promadne lifty od rodzicow y przyiacioł ż Prowincyey Ponty 
oddano; wziąwfzy ie w ręce wnętrznie na myśli począł fię z fobą 

umas 
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iak rożne rożnych afektow w fercu moim fale powftaną? z kto- 


rych iedne do radośći, ieżeli fię im dobrze dicie; drugię do fmy- | 


tku; ieżeli zle; pobudzać mię będą? przez wiele dni tych, ktorzy 
pifali, affekt ku fobie rozbierać będę? iaką mi w bogomyślności 
asza, uczynią? z iaką pracą przyidźie potym do dawnego po- 
koių powracać: à tak fie z fobą umawisiąc cały pakiet litow nie 
otwierając onych w ogień wrzuóił, mowiąc: Podźóie oraz y z li- 
ftami myśli wfzelkie ô oyczyźnie w ogień, ani mię odtąd do tego; 
com raz opuśćił, nie kuśćie. "Tak to ten Zakonnik nie tylko liftu 
żadnego czytać; ale ani pakietu otworzyć, ani ną tytuł zwierzchu 
piany poyrzeć niechciał, aby:z poznańego na napisie charakteru na 


pamięć kto przyfzędizy, ufpokoienia wnętrznego nie zmiefzak | 


Podobnego coś ô S. Oycu nafzym Ignacym czytamy. 


6, Zyczyłbym owym; ktorzy za dofyć nie maig czytać raz lity | 


do: siebie pilne od krewnych, alẹ częściey przeglądaią, rozbieraigy 
fmakuią w ich fobię odnawiaiąc przez powtorzenie czytania pamięć 


pokrewnych, aby przynamniey po pierwfzym przeczytaniu w ogień 


rzucali, żądaiąc, aby oraz z hitami wfzelki affekt y fkłonność ku 
krewnym w popiot fię obroćiłą, 


ROZDZIAŁ II. 
Nawet pod tytułem Kazań nie przyftoi 
Zakonnikowi Rodźicow odwiedzać. 

wiedźin rodzićielikiego domu pozorną zafioną zdobią; powiada- 

iąc, iż fwemi Kazaniami y nauką na drogę prawdy rodzicow na- 

prowadźić pragną. Lecz tacy wiedzieć maig y uważać, że pokuly 

pod płafzczykiem dobrego zachodzące fą niebeśpiecznieyfze; albo- 

Wiem nie uznawamy ie ną ten czas za pokufy, alẹ za fłufzne racye 
Yy przyczyny: zkąd cięfzkie ofzukania pochodzą. 

- p» D Bernard na owe fłowa Pieniow: Poymaycie nam li/zki r4 

; a fa 
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umawiać: Tak wielu myśli przyczyną będźie tych liftow czytam | 


-1s Znayduią fie tacy, ktorzy fwoię pokufę napędzałącą dood“ 


inie? 
ktos 
my- 
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kore pfuia tiunice, naucza, iż taka pokrywka ieft iedną z infzych łi- 
{zek lifzką, ktora zdradliwie ý pod zaftoną dobrego wchodząc, wie- 
lom (zkodę wielką czynić zwykła. I przydaie, iż fam znał nie ie- 
dnego tą drogą © żgubę przyprawionego: ponieważ innych pozy- 
ikać pragnąc, fami poginęli. 

3. Czego przyczyna ta ieft: bo pofpolićie krewni nie fa fpofo- 
boym narzędziem do fprawienia duchownego w innych pożytku, 
ato dla niedoftatku onty powagi, ktora Kaznodźielom do napra- 
wy obyczaiow w bliźnim ieft pomocna y wielce potrzebna. ` Albo- 
wiem trudno od tego fkuteczne przyjąć upomnienie, ktory fam 
przedtym albo przyczyną, albo pomocą był do złego. Nauczył 
tego fam Zbawiciel, ktory ô fobie rzekł: zaprawdę wam powiadam, 
iż zaden Prorok nie ief przyiemny woyczyzbie fwoiey. Ztąd chcąc Abra- 
hama mieć za godnego nauczyciela y wiernych fwoich Oyca, przy- 
kazał mu wyniść z ziemie włafney,y od całey rodziny fwoiey,a do 
Mezopotamiey fię przenieść, gdzie żadnego krewnego, ani znaio- 
mego Abrahamowi nie była. Owfzem y Apoftołowi Pawłowi(co 
wielce uważać potrzeba)w Kościele lerozolimfkim modlącemu fi 
P. Chryftus. przykazał, aby z Zydowikiey ziemi przeniofł fię do 
Narodow, oznay muiąc mu, iż w fwoim narodźie żadnego pożytku 
Bie uczyni: albowiem świadeciwa twego mie brzytimą © mnie. Czemuż 
to? mogł mowić Paweł: Tam ieftem znajomym; 4 mog Gamalicla 
wycwiczonymy wiedza, żem ia fadzał do więzienia, y biiałem po bożni= 
cach tych, którzy mw cię wierzyliy y gdy wylewóto krew S zczepama, iam 
frzegł [zat tychy ktorzy go zabiiali. Lecz niewief Pawle; nie poymu- 
wiz tajemnicy, 'Wynidź z żiemie, w ktorey ćię znaią: ia do pogatow 
daleko pofzię cię, y miedzy Narodawi gdźie cię nikt nie zna; obfity 


Pożytek uczynifz, Tak yty Zakonniku nie rożumiey, ŻE W oy- 


czyźnie twoiey co dobrego fprawifz: bo iako tym pogardę Świa- 


towych uciech wyper(waduiefz,ktorzy cię famego miedzy krewne- 


mi y domowemi wygodami obaczą przećiw ftanowi twemu. 
"4e X, Piotr Ribadeneira w fwoich pifmach namienia uciefcną Hi- 
Aaa ftorią 


ł 
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ftorią Stednym z nafzych. Ten nieporządnym affektem ku matee 
fwoiey uwiedźiony, iechał do Meflany oyczyzny fwoiey. A gdy 


do Kościoła(w ktorym na ten czas nad opętanym eXarcizmy czy ` 


niono)wftąpił a chcąc Kapłanowi pracuiącemu: koło wypędzenia: 
fzatana dopomoc; zaklinał czarta Imieniem W fzechmogącego BO+ 


Ć GA; rzekł fzatan: mamma, mamma. Co fłyfząc przytomuk wfży= 


Ni 


- go musiano. Modhli lig za mim będący tam Zakonnicy; ale fkucku 


fey śmiać fię poczęli wiedząc dla czego do Meflany przyiechał: y 
tak wyśmiany ze wftydem musiał coprędzey z Meffany: wyreżdzać: 
"Toż famo y tobie rzec mogą (połoby watele, kiedy twemi: Kazar 
niami zechcefz ich do ćwiczema: fię w umartwieniw poćiągnąć.. 

5. Podobny ma przykładzacz iuż mie uóiefzny, ale ftrafzny: Seve= 
rus Suipicius. leden w Azyey urodzeniem y: bogaćtwy znaczny» 
maiąc fyna. że w Egiptcie miał iakąś zwierzchność, częfto doone= 
go wyieżdżał. Razuiednego przypadła mu: droga przez pufzoząj: 


w ktorey Zakonnicy miefzkałi. Gdzie z rozmowy: z: fanem Opas . 


tem y z przypatrzenia fię zakonnego porządku tak (ię puftelnicze= 
go pożyćia rozmiłował, iż światem pogardźić umyślił.. lakoż y 
uczynił z takim duchownym poftępkiem; że nie tylko z dawniey- 
{zemi fig w cnotach zakonnych porownał, ale też przechodził. Po 
czterech leciech takiego żywota; wrzućił mu czart myśl taką: ty fam 


* już poznałeś prawdę, wiefz iako możefz zbawić dulzę tworę: a 


twoy fynaczek podobnego oświecenia nie ma; Słufzna tedy abyś 
fig do niego powroćiwfzy, przełożył rzetelnie światowe marnośćl 


y nicbsśpieczeńltwo na świećje zbawienia, a do podobnego tobie `| 


żywota nawroćił. Ktorą myslą ułowiony, ufzedł taiemnie zka 


fztoru.. A lubo mu Oycowie w drugim po drodze będącym klas. |- 


fztorze zdradę fzatańfką utaioną doltatecznie przekłidali, iednak 
prawdy. poznać niechćiał. Gdy tedy przy uporże twoim ftoige 
w drogę liç udał, za dopufzczeniem Bolkim czart go opętał, y tak 
okrutnie trapił, że gdy go do tego Kiafztoru pobożni ludzie od- 
prowadzili, nie mogąc miotania czartowfkiego pofkromić, okowić 


mo= 


Sa 0% 
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modlitwy. żadnego widzieć nie było, aż po dwu lećiech, po kto- 
rych od czarta uwolniony poznał {woy błąd, y do Klafztoru na 
żywot dobrze zaczęty powrodił: Nam przykład zoftawiwfzy, że- 
byśmy fię na pokufach y fztukach czattowfkich płafźczykiem po- 
bożnośći okrytych znali. 
6, Zkądię pokazuje, że nawiedźiny krewnych nie fiużą Zakoh= 
mikowi. leżeli bowiem S8. OQycowie maig ie za podeyrzane y za 
prawdziwe pokufy, á pełne niebeśpieczeńftwa, nawet dla famych 
Kazań y dichowney pomocy krewnym podania; 4 coż rzeką O 
owych przetażdżkach, ktore fig dźieią dła prożney ućiechy na krwi 
y miłośći cielefney zafadzonych. 


ROZDZIAŁ IV. 


Zakonnik ma fię wyftrzegać, aby fię w fpró- 
wy, krewnych-fwoich inie wdawał. 


1. Nadćwfzytko powinien fię wyftrzegać Zakonnik, aby na Się . 


krewnych fwoich {praw nie zabierał, ani fię onemi bawił, a to dla 
wielkiego y nie jednego; ktore ztąd idzie niebespieczeńftwa. Po- 
ważna iet w tym nauka S: Grzegorza wielkiego wielu ifi mowi 
on)ktorzy: wfzytkie wole dobra; ktore na świecie mieli, namei y famych 
siebie opuścili gofowemi będąc ma pomyślne y przeciwne powodzenia, iea 
dnak „więzami. pokrewieńfiwa fkrępowani, dla nieporządney krwi 
imiłosói, do tego przez afiekt krewnych powracaiąc czego fię fa- 


| mr z. włafhą pogardą wyrzekli, gdy .w miłośći. ku krewnym nad 


fiufzność przebieraiąc, uftaw fwoich przepomniawfzy, na miey- 
fa fądowe z wielkim fwoim niepokoiem,a fzkodą duchowną dla 
więtrznego affektow pomiefzania-wybiegać zwykli. Toż opłaki- 
wa S: lfidorus: Pich( mówi) Muschow dla wieporzadney ku Rodźicom 
miłości, mie tylko fe kołośyzeczy Ziemjkich bawiąc, ale też na Jwary. pra- 
wne fe wydając; dla wirzymamia Yzeczy doczefnych, na dufzach mia- 
[nych bogineło. z 5 


Aaaż 2, Ata 


L.7. Mot; 


Crartow- 
fka |ztuka 
żefi mie- 
Za- 
konnika 
przez, kre- 
mayek 


"dzia. iakiego używa pobudzaiąc ich, aby tię w fwoich wfzytkich | 
fprawach do Żakonnika kronnego udawali, iego rady fzukak,iego | 
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Z; Ata fiiefzczęśliwość początek, ża zdaniem S. Bazylego bies 
rze z zazdrości czartowfkiey; ktory me mogąc znieść, iako Zakone 


nik na ziemi niebiefki żywot prowadźi, 4 do tego wlzelkim usiło+ | 


waniem ciągnie, co on utraćil; pod:imieniem, pobożność pić 
wić go w ftarania y kłopoty ò krewnych: pragnie aby tak pokoy 
wnętrzny pomiefzał, y iuż miłosć ku BOGU»ktora przedtytm pas 


ała, już ducha gorącość, ktora. do naywyżfzego ftopma dofkonas 


łośći ferce podnosiła, przytłumił. Przeto krewnych iakoby narzęd 


pomocy potrzebowali, na iego fkutecznośći, polegali, rozumieiący 


iż nad lego fpofobność, dzielność; toftropnosć, więk(zey nie maz | 
go p zh 


miedzy ludźmi» © RZA 
3. Dla tego riadobnie Ludofphus Kartuzyan ò duchownym ftas 
nie piząc, mowi:iż ponieważ w tym ftanieżyiący potomitwa wła 


' fnego mieć nie mogą; diabeł pobudza do ftarania koło fwoich kte« 


kd 


* miłośći, albo ińmey iakiey cnoty ie pokryć. 


wnych, nie dobra iednak krewnych, ale złego fwolego żądalący | 


y iego fzukaiąc. A ; 
4. Piękna do tey materyey ffužąca ieft odpowiedź Opata Apol- 


lina; iako świadczy Kaflyan: Gdy bowiem brat rodzony kgo wW | 


nocy przyfzedł uśilnie profząc, aby wyfzedfży z Klafztoru, pomogł 


mu lwa z błota wyciągnąć, a długo lię fwoią prożbą uprzykrzał | 
rzekł Apollo: A czemu młodfzego brata nafzego, ktoregos biłko | 
drogi miał, ô to nie prosiłesż Na co gdy odpowiedział, iż iuż ow | 
brat młodfzy od lat piętnafłu nie żyie: rzekł Apollo: miedźiećtećź | 


majz,iż ia oddwydzicjiu lat swiatu umavłems y mie mogę z celi miej if- 
ko z grobu wynisc ma podamie tobie takiey pomocy. Tym tedy fpofobem 


w podobnych przypadkach ma pofiąpić Zakonnik; bo ieżeli starā- | 


nia y kłopotow koło krewnych fwcich nie odetnie, niech pewny 
będzie, że mu one wielką na Dufzy fzkodę przyniofą, chocieżdy 


bA y 4. Do 


chć'ał przyftoynym iakim płafzcżykiem, na przykład pobożnośćh 


7t PCE; Lora a 


wa 4 s” Me Ne 


się Ke 4 ove u 


Dua O EH - 


| S 

$. Do tegoż:ftuzy zdanie S. Terontma. O! iak wiets Mnicbow, 
-gdy nad Oycem y Matka boleli, Dufze wkafne pbotracili! Codźienne dos 
świadczenie pokazuie przykłady owych Zakonnikow niefzczęśli: 
we, ktorzy fig tako łodki O fkałę: przez nieporządny ku krewnym 
affekt poroztrącali. Nie ieden bowiem {praw pilmaiąc krewnych; 
powołania odftąpił. | 

6. Ztąd S. Bazyli tę pokafę nażywa ftrzałą ofttą, ktorą czarć 
tię(zkie rany fercom zakonnym zadaie; y radzi: abysmy wiedząć 
iak óięfzkie fikody z affektu ku krewnym pochodzą, ftarania © 
onych; iako óręża diabelfkiego wyftrzegali fię. 

7s A miech fig żaden mie zawodzi dufaiąc fwëmù ftatkowi; à mó 
wigo: 14-60 czynię to czynię z pofłufzeńftwa. Albowiem cośmy 
przedtym 6 nawiedźinach rodzióielfkiego Domů mowili, to y tū 
Huży: bo przełożeni barżiey Życzą abyś fię w fprawy krewnych 
twoich nie wdawał, chociaż dopufzczaią: bo to czynią widząc ffas 
bosé twoię: Co nie ieft pofłufzeńftwo; ale tylko dopnfzczenie, y 
taczey twoię oni, nie ty ich wolą czynifz. Na koniec ieżełi wys 
żey pomieniony Zakonnik Matki (woiey dla tego widźieć miechćiał; 
że Starfzy obrony w tym iego na fądzie Bofkim na śię nie przys 
iął, daleko fłufzniey  poftąpifz, ieżeli fig w ftarania 6 onych tpras 
wach fam wdawać niezechcefż, chybaby wyrażne: rofkazanie Stara 
£.ych zafzło. Za ktorym fłabfze ftawsią fig pokufy; a ftraż y pos 
moc Bofka naftępuie dźielnieyfza, ` 

ROZDZIAŁ V., 
Co dotąd mowiłiśmy, przykładami ftwierdzamyýs 

1, O Opadje Poemenia czytamy -w Xiędze Łąka Duchówna ra. 
zwaney z podania dawnych Oycow: Czafu iednego gdy Sędzia 
Egyptu ftyfząc 6'świątobliwośći Opata Poeńtna, fzedł do onego 
Pragnąc go w:dziećya przed fobąyoznaymaiąc © przyjściu, poftańca” 
wytta prof-ąc zeby go Opat chciał przyiąć, Poemeń fie zaf mi- 
Gł wielce; mysląc fobie; ieżeli godnisys: Faqowie będą mię nawie- 

azali 
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"dzali, pewnie lud pofpolity tęż-mi cześć czynić nie zaniecha; aitak 
taiemny moy żywot pokay utraci, pokorę, w:ktorey za łałką Bo- 
fką nieco poftąpiłem, przez prożną chwałę diabeł mi wydrze, y ©, 
fzkodę niemałą mię przyprawi. V:gdy tak rozmyśla; -ftanowi go- 


} 
l 


ścia nie znać; ani fię-z nim-widzieć. -czym kiedy fię Sędzia.od | | 


pofłańca powracaiącego dowiedział, wielce zafmucony rzekł. doie- 
dnego,z (woich Dworzan: Grzechy moie fą mi do tego przefzko- 


„dą, że męża Bożego widźieć nie ieftem „godnym. Chcąc jednak. | 


. fwego.dokazać, rożnych fpolobow ku umyślonemu końcówi ftus 
żących używał.: Miedzy innemi 'ten-mu zdał fię być fkutecznym; 
„aby rofkazał fyna sioftry Poemenowey pochwydió:y <do więzienia 
ofadźić, a ftarcowi © tym +przypadku blifkiego fwegorkrewnego 
oznaymić mowiąc: Nie fmuć fig Oycze; albowiem ieżeli.do Sędzie- 


go wynidziefz więźnia uwolnifz :bez karania żadnego; chociaż na | 


nie zaftużył, y tak uczynił: (O czym y Matka wźiąwizy wiadomość 
biegła do Klafztoru z płaczem uprafżaiąc: aby raczyłprzyiść do 
Sędźiego. Saehenatdnak ani ftowa wyrzec do sioftry. niechiał, 
nawet ani drzwi 


tworzył, na koniec przez brata, ktory mu uflu= ' 


gował, oznaymić kazał sieftrze w feftowa: Poemen: żadnych” [ynom 


wie zrodził, dla tego też nad.oneti mie boleię, Couftyfzawfzy sioltra z 
płaczem odefzła, a Sędźia przy fwoim przedsięwźiędiu ftoiąc,kazał 
radzić ftarcowi, aby przynamniey liftem; infłancyą wnofząc za wig- 
ZNiem, iego ufzanował: lećz y tego Poemen uczynić niechciał, 1e- 
| dnak za natrętnym.a uprzykrzonym wielu naleganiem, napifał lift" 
do Sędźiego.w teftowa: RykazWafzmość. z pilnoscią myroznmie 
frame więźnia, á deželi co godnego „śmierci uczyniły niech umrze; aby tak 
w tym żymocie za winę fwoię dość uczynił, dm wieczności był molnym 
pd kary. E sani 
„2. W Zywotach OQycow SS. podobnego.coś ô Opadie Pałtorze 
czytamy, ktorego:żadnym-fpofobem dotego przywieść nie mozo 
no, aby zafwoim krewnym na-śmierć. fkazanym, wnioft inftancyą 


woich nie wdawał. 


do Sędźiow, a to z tey. przyczyny; aby fię w {prawy krewnych - 


3. ŚWIĘ* 
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3 Święty też Ociec nalz Ignacy kiedy iego pomocy w fprawie 
krewney fwoiey blifkiey 6'poftanowieniu w ftanie małżeńfkim ża. 
dano; nic: czynić niechćiał, chociaż gódni ludźie iako to Xiąże Na: 
jare y Albuquercius ô to go'próśiliyodpowiadkiąci Małżeńftwo to 
nie do mnie nie należy y od moiego przedsięwziędia y uftaw ieft 
dalekie: dżem dawno takim (prawom umarł: a zatym nie przyftoi, 
abym fię do tego wracał, com dawno opuśćił, Raz wyzułem fię z 
tey barwynie: myślę znowu” iey wdźiewać y nog moich fzpećićs 
ktore przy: łafóe Bofkięyuinyfem: według: ftow'onych Pifma: Boze- 


go: Zwlokłam: fuknią mogi takoż iq'obleć mam? umyłam mogi moies ia= Cant 5,3 


kożie zmażać mam? F A 3, 
4: S: Frandifzek Borgiafź nie dał fig do tego! przywieść, aby' 
wniofł inftancyg: do Papieża ó'difpenfę miedzy: Alwarem fynem 
fwoim: y [oanną! Aragonig: corką śioftry fwoiey dżiedźiczką: Xie- 
fwa Alkannizey; chociaż przez tę difpenfę do domu Borgiafzow 
miało fię: to Xięttwo'przyłączyć; aniby Papież iako życzliwy Dos 
mowi Borgiafzow łatno tego odmowił.: T wosk 
, 5 Zkąd uważaymy iako Święci Boźt'yod iakich fpraw fironili, 
aw" kie fig teraz Zakonnicy: wtrączią:. Iczelr bowiem nad Święte- 
mi tak: poważne okazye'ric przewieść nie mogły; iako w niebeśpie« 
czniejfze: wtiawać: lię éir nieobawiaią? la rozumiem; iż tego wizy- 
tkiego'w nas przyczyna iedna ient, niedofłatek świątobliwości. Al- 
owiem' gdybyśiny! fzczerze prawdziwą świątobliwość: y dofkona- 
łosć miłowali; znacznych, ktore fię'w'takowych okazyach zawiera- 
4, niebeśpieczeńitw obawialibyśmy fię; a Swiętych Bożych przy- 
kładow nie odrzutalibyśmy;» à 


ROZDZIAŁ W. 
Inf e zty fzkody z zbytecznego ku krewnym afftktu pos 
chodzące przekładatą fige Y iako od tego affektu nas 
p CHRYSTUS fwoim przykładem fłronić naucza? 
i, < tyrodzony ten ku ktewaym affekt y politowanie; czafem 
; za 
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ża swiadęćtwem S. Bazylego do tego. Zakońnika przywodziiż 


aby im dał pomoc, na świętokradztwo odważąć fię nie.obawia figi | 
A lubo z rzeczy Zakonnych nic nie bierze, zjowych iednak ktore |; 


by fię Zakonowi z.pobożney woli. dobrych ludzi doftać miały, nić 
mało na ich obraca, ztąd y owąd iuż od Penitentow, iużod innych i 

przyiacioł zbieraiąc. A to czafem z fwego urzędu ufzczerbkiemy p 
bo wolności fobie ftużącey, dla tefpektu na dobrodźieyftwa kre . k 
wnym wyswiądczone, użyć nie może. „Do tego czafem z gryzotą ` ( 
fumnienia to czyni, wątpiąc czy to iemu, czy krewnemu danosczj u 

ON to, czy toińny krewnym wyświadczaż —. t 

2. Nie mało y ztąd z affektu zbytecznego fpływa, że tak Zako | r 
nika zaślepia, iż mniema; że to,co krewnym wyświadcza,godźi fi, | n 
co íg nie godzi: że to z flubem Uboftwa fię zgadza, co cale fię one | n 
mu fprzeóiwia. A co mowić ô utracie czafu, ktory na ufłudze kte- 
wnym traći, ponieważ według nauki $. Bazylego Zakonniku nie 
ieltes iuż więcey twoim, gdyż y siebie y fprawy twoie wfzytkie yi 
prace Zakonowi oddałeś, Dla czego gdy Zakon ma ô twoim wy» 
żywieniu y innych potrzebach fłaranie, iako śmiefz twoie- prace na 
fzukanie pomocy krewnym twoim ofiarować, Zakonowi należące 
twoie usiłowania na onych obracając. Nie w(fpominam owego pór 
$orfzenia, ktore z twoich poftępków na dobro krewnych wylae, 
dych, y zbytecznego z iemi fkleienia fig biorą ći, ktorzy ie.widzą. , 
*3. Nie bez przyczyny tedy rzekł Zbawiciel w Ewanielij: jące) 

« kto przychodźi do.mnie á nie ma w nichawisci Oyca, y Matki, yizonys Ji 
Jynoms y braci siofir, nad to ydufzy fiwoiey; mie może być moim nuggu 
Gdzie $. Grzegorz dobrze poftrzega, iż taż ma być w nas menawi 
ku nam ktora y ku krewnym: a iako świątobliwą nienawiścią mamy , 
siebie famych mienawidźieć we wfzytkim, ponieważ Giało przeciw 

Duchowi y rozumowi pożąda, fzkaradnym ieft nieprzyiacielem pa 
fzyfn: tak podobną nienawiśćią nienawidźieć powinnism A 
krewnych, niwczym nie ufługuiąc onym, ale wę wfzytkim uf 4 

zbawieniu, poftępkowj w drodze Bożey y dofkonałośći włalney 
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przediwi, (przećiwiaiąc fie: Albowiem ći, to ieft krewni nači nic- 


iaką (4 cząftką nafzą nam nieprzylazną, według owych ftów u Pro- . 


roka: Nieprzyiaciele człowieczy (a domownicy iego. 

4. Świecki ieden powiedział przed Bratem Egidiufzem,iż wca- 
le fobie poftanowił wftąpić do Zakonu: Na co rzekł Egidiufz: 
ponieważ to fzczyrze poftanowiłeś, życzę abyś wfzytkich twoich 
krewnych pozabiiał, Co fłyfząc ow z płaczem odpowie: dla BO- 
GA uprafzam óię tak ćięfzkich grzechow mi nie życz. Egidiufz zaś 
uśmiechnąwfzy fię rzecze: y takżeś profty y nierozfądny, że mnie= 
malz, iż tobie grzechow życzę? albowiem to, co mowię, nie ma fię 
rozumieć O mieczu matęeryalnym;ale ô duchownym; ponieważ kto 
nie må w nienawiśći Oyca y Matki yinnych krewnych fwoich, ten 
nie może być uczniem Chryftufowym,iako fam P. Chryftus naucza. 

5. W godna rzecz ieft uwagi iak częfło Pan nafz tę naukę pod ro- 
nym podobieńftwem zaleca; iako poftrzega S. Bazyli dwa przy- 
klady przekładając. Pietwfzy ô owym Młodzźianie, ktory pofła- 
nowiwfzy iść za Chtyftufem, prosit go ô dozwolenie,aby wprzod 
mogł wfzytkie dobra fwoie rozporządźić. Na co mu Pan odpo- 
wiedźiał; żaden ktory reke fwoig przyłożył do pługa, á ogląda fię nazad, 
nie ief |pofobny do Kroleftwa Bożego. T'en zaś ogląda fię nazad, kto» 
ty raz zciągnawfzy rękę do pługa rad Ewanielicznych, w fprawy 


wia dekretu pomienionego Chryftufowego, aby nie był od Krole- 
twa Bożego odfądzonym. Drugi przykład 6 owym Młodźianie, 
ktory umyśliwfzy fłużyć Chryftufowi, prosił go aby wprzod mogł 


_ pogrześć Rodźicow fwoich: Co było rzeczą barzo przyfłoyną, y 


w krotkim czasie odprawić fię mogło: iednak_ nie dopuśćił tego 
Chryftus, y rzekł: niechay. umarli grzebią [we umarte. Ktore ftowa 
tłumacząc 'Teophilaćtus mowi: żeżeji temu tie przyltało pogrzeb ucży- 
Me Rodzicom; biada owym, ktorzy Zakonny fian przytaw/zy, do (Prato 
<Mtatomych bowracaią. > 


6. Y nie dofyć było na tym Panu, Że townie y przez przykłady 
> Bbb od 


Micheż g7 


Luc: 9.63, 


Luc:9.60, 


$R4_. 


od innych zaćiągnione ogłośił nam pomienioną prawdę, ale na wla, 


fńey Ofobie fwoiey toż chóiał pokazać, kiedy na wielu mieyfcach 


Ewanieliey furowiey zdał fię z Matką fwoią poftępować; gdyż, 


* kiedy go Matka w Kościele znalazfzy, ô zafmuceniu fwoim y loze- 


Tuc:2.49. 


Toan: 2. 4. 


f.wym z : guby iego oznaymiła, rzekł: Coż ieff, żescie mię Jzwkaliż , 
Bie wiedzieliście iż w tych rzeczach; ktore fa Qyca mego, potr zeba,żebym | 
byi? Także na godach, kiedy niedoftatek wina Nayświętfza Ma. 
tka onemu przełożyła, odpowiedźiał: co tobie y mnie miezwzafło! abys | 
mówi S. B.rnard, fpofobu nas nauczył, iak z krewnemi poftąpić | 
mamy, kiedy nas od przedsię wżięćia nafzego odprowadzać będą 
nie przyftaiąc naich zdanie, ale fię przećiwiąc ftowy Chry ftufowe- 
mi: m tych rzeczach, ktore fæ Qyca mego, to ieft, ktore do BOGA y. 
zbawienia należą, potrzeba mi żebym był, Takze kiedy go prosił iea 
den: Nauczycielu, rzekni bratu memu, aby fię dzielił zemną dźie« 
dźićtwem» odpowiedział Pan: Człosiecze, d kto mię pofłanonił Sge. 
dźią y dziela miedzy mami! nie pofłany ieftem na rozerwanie zawo« 
dów wafzych: nauczaiąc nas abyśmy fię od fpraw powołaniu nafże- 
mu nie ftużących chronili, ani fig w one nie wdawali. 


ROZDZIAŁ VIL 


Pokufa ta nie tylko pobożności, ale też powinnośći przyrodzo: 
` pey płafzczykiem lię pokrywa: y ò fpofobie na iey pokonanie. 


a. A ponieważ ta pokufa czafem nie tylko pobożność, ale też | 


powinnośći fzatę na się bierze; ztąd S. nafz Odiec zabiegaiąc fzko- 


dom na Zakon fpływaiącym w uftawach fwoich przykazuie każde 


z 


„go do Zakonu przychodzącego pytać fię, ieżeli gdy wątpliwość 


Zaydżie, czy tie trzęba będźie dać pomocy Rodźicom y krewnym | 
dadzą fię rządzić Przełożonemu podług praw Zakonnych, włee ko: 


fnego w tym zdania nie nasladując. 
2. Albowiem w rzeczach ò krewnych tak, iako włafnych affekt 
ludzki zaślepiony bywa; y w błędy napędza, gdyż fami dobrem 
w onych Sędźiami byś mie możemy. A tak dla więk(zego po 
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yod fzktupułow uwolnienia fię; wola iet Świętego tafzego Oycas 
aby każdy na tym przeftać był gotow, co Zakon w tey mierze 
zważywizy przed BOGIEM wfzytkie okolicznośći, ofądźi być 
godnego do uczynienia, albo zaniechania. Inaczey, ktoby fpytany 
niechóiał zdać fię na rozfjdek Zakonny; takowy nie ma być przyię= 
tym do tego Zakonu. 

3, Dlateyże przyczyny tenże S. Odiec y to przydał, abysmy gdy 
na krewnych dla ich niedofłatku część dźiedźiczną na nas przypa= 
daiącą obroćić chcemy, wprzod za dozwoleniem Przełożonego 
wizytkę tę fprawę na uwagę yrozfądek dwu albo trzech powi» 
żnych, uczonych, y pobożnych mężow na to obranych oddali, żeby 
Gi przed BOGIEM tozfądzili, czy dla niedoftatku prawdźiwegos 
czyli też dla refpektu krwi z nieporządnego affektu uczynność o- 
świadczamy. Czego iednak nie potrzebnie, gdy dobra nafże na in- 
nych ubogich rozdać chcemy, ale tylko kiedy krewnym nafżym;4 to 
dla niebespieczeńftwa z miłośći przytodzoney pochodzącego. 

4. A to niebeśpieczeńitwo dawno S. Grzegorz w Młodzianie 
owym upatrzył, ktoremu Pan Chryftus Oyca włafnego grześć za” 


Kazał: bo gdyby był tę uczynność chóiał świadczyć. poftronńemu 
komu, a nie Rodźicowi tedyby był P, Chryftus nie bronił, owfzem= 


by to tadźił, y byłoby to włafnym aktem miłosierdzia: zakazał Zaś 
tego uczynić: Rodžicowi; abyśmy więdźieli, iż częfto, co pofłron= 
nemu fłufznie świadczyć 'możemy;, tego Rodzicom albo krewnym 
bez fzkody nalzey duchowney -nie możemy: a to naprzod dla nie- 
beśpieczeńftwa w takich. uczynnościach zataionego: pow tore dla 
zgorfżenia owych, ktorzy widzą Zakonnika na ftużbę -Bofką po- 
święconego, iako fię fprawami światowemi przećw powołaniu fwes 
mu zabawia, miefzaiąc fię w rzeczy ftanowi włafiiemu przećiwne. 
Pewna rzecz bowiem ieft, iż inaczey ' poftronnego, a inaczey kre- 
wnego (prawy odprawować zwykliśmy, gdyż .w poftronnych zA- 
miefzania nie bywa, w krewnych:zaś nię mały niepokoy czuięmysty 
przefzkod w duchownych zabawach doznawamy» a. 
Bbbz 5. Dla 


Eat 


beśpiecznieyfza rzecz ieft, y z więk(zym zbudowaniem będźie 
gdy komu infzemu tę fprawę polećiemy, a nie fami oną fię zabę. 


wiać będźiemy, Co aby w Societatem zachowano było, uftawy | 


nafze potrzebują, y tak radźi Bazyli Święty. 

6. 1ż tego zamilknę: że krewny radby fwoich krewnych widział 
w doftatku, w powodzeniu pomyślnym, albowiem miłosć przyro- 
dzona nie zawfze zupełnie wygafzona bywa: BOG zaś chce onych 
mieć w uboftwie dla ich zbawienia y upokorzenia, Bywa też yta 
prożność w niektorych. Zakonnikach, iż pragną aby fwoi krewni 


we czói więkfzey y doftatkach znaydowali fię, aniżeli przedtym by 
fis nim oni Zakonnikami zottali. Przez co na oko pokazują, iż tyl- | 


ko óałem a nie fercem (ą Zakonnikami: gdyż więcey nabywaią pro- 
Znosći, ktorzyby być mieli pokornieyfzemi, | 


©: że Nakoniec; ktokolwiek końca dla ktorego wftąpił do Zakonu; | 


pragnie doftgpić, dalekim być powinien od fpołecznośći z krewne- 


mi fwemi, y-od fpraw onych, kżory(dla dofkonałey fiuzby Bożey | 


Deut: 33. zapomniał krewnych fwoich)y rzekł Oycw fwimu, y Matce fmoiey, 9 


9. Braci fwoitysnicwicm 0 waszy nie znali fynow fwoich. Ci firzegii foo | 


tmoichs y przymierze twe zachowali; a oraz też y rady Ewanieliczne, . 


ktore na się przyięli. Zkąd przezornie Bernard S.(4 z nim y inni 
Oycówie Swięć )naucza: iż Zakonnik być ma iako Melchifedek,o | 


fibr:7 .4torym świadczy Apoftoł, iż był bez Oycas bez Matki, bez wyliczenia. | 


taroda, Nie'dla tego; żeby nie miał Rodźicow, bo był prawdźi: 
wym Człowiskiem: ale dla tego, że, gdy 6 iego Kapłańfiwie 
-wźmiankę czyninie w(pomina Rodźicow iego»ani iego początku, | 


albo końca. Chcąc to pokazać, iż Kapłani a barżiey Zakonnicy tak 
być maig oddaleni od iwoich krewnych, iakoby ich nie mieli, do 
zeczy zaś duchownych y Bofkich tak nakłonieni byli, iakby fię Z 
Nieba na świat ziawili: a nakoniec fercem tak poftanowicmi, 1 


Meichifedek; iakby nic na świećie nie mieli, coby ich wiązało,yto” | 


by 1m na przęfzkodźie do'poftępku fpiefznego w drodze ze 
SĘ AR 0 


R 


f 


f s. Dla tego kiedy potrzeba przypadnie dać pomóc krewnym, | 
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łośći było. Przeto tę materyą kończemy ffowy owemi Bernarda 
Swiętego: siedź tedy ofobny iako fynogarlica: nic tobie do tłamom J Yoze 
ruchow, mie do wielkosci liczby z tnnetmi, y famego zapomni ludu tipegoy 
9 domu Oyca twego, y będźie pożądał Kral śliczności tiwoieye 
8. A zamykaiąc tę Kięgę, przytaczam Hiltoryą onę, ktorą w 
dźiciach rocznych S; Franóifzka Zakonu czytamy. W Paryżu 
witąpił był ieden do tego Zakonu wielki w 'Theologiey Nauczy” 
ciel za tłaraniem ubogiey Matki fwoiey aż do tego ftopnia w natt- 
kach podniesiony. O' czym gdy Matka wzięła wiadomość, z wiel- 
kim żalem przypadła do wrot Klafztornych z płaczem rzewliwym 
narzekaiąc na (yna; iż onę w lata podefzłą, a cale ośierociałą, kiedy 
fig wfparćia fpodźiewała, opusćił Ale że do ferca co innego mie 
łosć Bofka podawała, biedząc fię z fobą, upadfzy przed Ukrzyżo» 
wanym, udał fię na modlitwę, mowiąc: niechce Cię opuścić moy Pae 
nie, ani tys ubrafzam cię, tego na tnie mie dopufzczay: Matce iednak mo- 
: iey m oflatniey potrzebie zofaiacey, byagnę dać pomoc, Y gdy fię tak mo- 
dli; widźi z boku Ukrzyżowanego hoyną krew wypływaiącą; y 
oraz głos fłyfzy; migcey ia tobie oświadczyłem, ktorym cię fiworzył, y 
ktorym cię okupit: Nie majz tedy flu(zney przyczyny abyś mię dla Matki 
ufzczał Czym przetażony odmienił pierwfze zamyfły, a więcey 
fzacuiąc Chryftufa aniżeli Matkę, wapienie fwoie do Zakonu no» 
wą odwagą potwierdził, y żył w nim itatecznie. 
9. A lubo w tey Xiędze do famych mowię Zakonnikow, zy- 
czyłbym iednak, aby y świeccy ludzie toż czytaiącz nauczyli fię Za- 
onnikom krewnym fwoim w fprawach fwoich nie być uprzyktzo” 
nemi, niepokojow onym nie czynić, przy fwoiey wolnośći rząd . 
Zakonny w całośći zoftawiwfży, nie domagając fię aby Zakonnik 
ich krewny na tym albo owym mieyfcu sreb ten albo inny 


urząd fprawówał, Bo tak Więceyby y oni fami y Zakonnik doe 
anal pokoju, 


Ps: he m 
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Eccl: 30, 
24, 


Pfal; 118, 
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"KSIĘGA SZOSTĄ 
'© Smutku y Wefelu. 


AĘOWDZEZE 1 .. 
-O wielkich fzkodach z fmotku pochodzących =" > 
1. Frafunek(radźi Ekklezyaftyk)daleko odpędzay od siebie, bo wiele 
ludzi fmutek pobił, dnie ma(z w mim pożytku. Kaflyanus w owey Księ 
dze, ktorą, ô fmutku napifał, naucza: iż niemnieyfzey pilności pd- 
„trzeba do uleczenia tey choroby, iako do infzych pokusy ułomno» 
śći w duchownym pożyciu pofkromienia: a to dla wielu fzkod, kto- 

re z Pifma Swiętego wylicza: 
_ 2. feżeli. pofpolićie duch fmutny bierze mama nad fercem na- 
fzym» tedy. nam wfzelką fpofobność do bogomyślnośći odbiera; â 
umyfł od:prawey czyftośći opufzczony z gruntu wywraca y fłabi, 
nie dopufzczaiąc z ochotą czynić modlitwy, nie dozwalaiąc używać 
śrzodkow duchownych, ku wfzelkim Zakonnym zabawom y urzę. 
dom, trudnym człowieka czyniąc, 1ż/z Prorokiem taki mowić mos 
że: drzymała dufza moig od tęfknice; gdźieiako mowi Kaflyanus: nie 
rzekł, drzymało Giało moie; ale dulza; prawdziwie bowiem :w bo- 
gomyslnosći y ćwiczeniu fię w cnotach zafypia dufza, tégo zamie- 
{zania siłą iako ftrzałą zraniona, ą czafem tak fzkadliwie, że meną 
wiść wznieca owych, ktorzy fię do cnoty y dofkonałośći biorgy 


usiłuiąc onych od dobrego odprowadzić, 


3, Ma też y to za świadectwem Kaflyana fmutek, że człowiek ` | 


„ku braci czyni oftrym y furowym. Zkąd Wielki Grzegorz mowi: 
Smutek blifko chodzi 2 gniewem, y codzienne doświadczenie tę praw= 


dę pokazuje. Widźiemy bowiem iż, gdy fię fmućiemy, na ten czas . 


lacno (ię gniewamy, damy, y tefkniemy, fłaiąc fig wfprawach 
nafzych niedierpliwemi» podeyrzliwemi,y złośliwęmi:a czafem ta: 
fię miefzaiący iakobyśmy zdrowego, używania «ozumu nie mieliy 
według owego zdania Ekklczyaftyka: G rozumy gdzie ih 
gorakoścy fmutek. 


4. Do 
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4. Do tego widźierty iż ći, ktorzy fig fmucą, y-w ktotych paf- 
fya melancholiczna przemaga, dla fwoich nieporządnych apprehen< 
fi,y fufpicyi,od innych zdrowfźego rozfądku bywaią. wyśmiani, 
Zmaliśmy wielu poważnemi darami od BOGA iako to wyfoką 
nauką, roftropnośćią, rozfądkiem przybranych, od tey paffyi tak 
pokonanych, iż(co ledwo bez płaczu mowić możemy )idko głupie 
dziecka trzewnemi fię łzami zalewali, zcięfzkim wzdychaniem ię- 
cząc, iakoby: pod nieznosnym ćiężarem wole żale wywieraiąc praw 
wie ryczeli: a widząc naftępuiącą tę pal) yąsod ludzi chcąc fię fchro= 
nić,y poważną 6 fobie opinią zachować, w komorach fię a 

5. A ieżeli ¿ fundamentu fkutki zbytecznego fmutku chcefz wy- 
rozumieć, fłuchay co Kaflyanus Bofkich tow z Przypowieści Sa- 
lomonowych używając, napifał: Iako mol odźiemiu, á robak drzewy, Prov: 2%. 
tak fmutek męża fzkodźi fercus bo iako odzienie od mola zepfowane au, 
traci cenę, a drzewo od robaćtwa potoczone niefpofobnym ftaie 
fig do budynku, albo do utrzymania iakiego ćlężaru; chyba tylko na 
ogień, tak y dufza zbytecznym zmiefzana fmutkiem; niefpofobną 
ieit do żadnego dobrego, 

6». Ani tu złego koniec:ale co ieft gorfza, do wielu pokus y éig- 
fzkicy ruiny fmutek drogę śćiele. Wielu bowiem pobił fmutek potrąca- 
1ąc do grzechu. Przeto od wielu afkinią zboycow nazwany bywa, 
na dowod takowego zdania używaiąc tow owych loba: Poddieniem tob 4. 
pi: to ieft w niewiadomośći, w żamiefzaniu ktore fmutny czuies 
czart fię tai y zafypia, maiąc fantek za gniazdo» w ktorym zdrady 
knuie; gotuiąc iadowite firzały na zranienie dufz ludzkich: Przy- 
twicdies ciemność, y fała fię tocs w uię przechodzić będą m/zytkie zwie- 
rzęta lesne, bo iako węże y dźikie beftye czekaią nocy na wyiśćie z 
dafkini, tak czart wąż itary Oczekiwa na ćiemnosći y zamiefzania, 
ktore fmutek fprawuie3 aby wcześniey fwoie pułki zdrad y pokus 
na pole wyprowadźił: zaciągnęli łuk fmoy, nagotomałi fłrzały, aby po- 


Ps;103.20; 


P fal; ZA, 
frzalili w cienmosd prawych jercema : 


7. 8. Franfzek zwykł mawiać iż czart barzo fię wefeli, kiedy 
Widźi 


(w rofpacz iako w przepaść wtrąca, albo też do światowych uciech ` 


400 = » A> 
widźi człowieka wewnątrz zafmuconego, bo go łacno na ten czas 


fzukania napędza. Ktora męża S. przeftroga iako barzo poważna 
godna ieft uwagi: Bo tak Kaina y ludafza do rafpaczy pociągnął, 
y wielu innych dla rozpędzenia melancholiey w fprofne grzechy 
ćielefne wprawił. W doznawaią tego Zakonnicy, ktorych fkora 
fmutek przemaga, że zaraż naftępować zwykły myśli albo ô fzpe= 
tnych-rzeczach, albo 6 opufźczeniu przedsięwźięcia w powołaniu 
za obietnicą czartowfką wefelfzey fantazyi na świecie, Nauka ieft 
S. Grzegorza: Ponieważ każdy człowiek z przyrodzenia fkłania 
fię ku węfelu y ućiechom przeto gdy w rzeczach duchownych y 
Bofkich podiech nie znayduie; diabeł, ktory dobrze fkłonnośćijna- 
fze przenika, na fantazyey ftawi rzeczy. lubieżne; y nięprzyftoyne 


*ktorychby fię fmutny uiąwfzy, rozerwał melancholią; y fmutek, al- 


Ecel: 28, 
Eccl: 17, 


Gen: 48. 


Hebr: 12. 


bo: cale, albo po częśći rozbił, Bez rofkofzy y uciechy dujza nigdy być 
nie może; alkowiem albo z nayniżfzych albo z naywyżfzych fię ciejzy. 
Przeto gdy w rzeczach duchownych fmaku nie czuiejw fzpetnych 
fmakować poczyna. , 


8. Nakoniec tak wiele z fimutku fzkod pochodźić zwykło; iż 


śmie rzec Ekklezyaftyk: od [murku prętko przypada śmierć, y na in- 
fzym mieyftu: wfzelka rana fmutek ferdeczny ief. Bo fig w nim złe 
wfzelkie rodzi tak doczefney iako wieczney śmięrći. Y w ten fens 
wykłada Auguftyn S. one Takuba Patryarchy na fynow żalącego lig 
ftowa: Przywiedźiecie fzędźywość moię z żałoscią do piekłow, bo mo- 


wi, iż barziey fię obawiać zamiefzania z fmutku y fpadnienia do 


piekłow grzechu, aniżeli zeyśćia z tego świata; nie małe bowiem 7 © 
© 


ieft dufzy fmutek, ponieważ y Apoftoł nam wyftrzegać lię iego 


 przykazuie: aby który korzeń gorzkosci w gorę wyraftaiąc nie przefzkić 


dzął, a przezeń wiele fig nie pokalało. 


ROZDZIAŁ Ii 
(6 te Przyczyńy niektore przekładają fię'dla kto- 


» w o. rych z wefelem mamy ftużyć Panu. l 


{i 
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1. Wefelcie fię zawfze w Panu, powtore momie wefeicie fig; upomi- Philip: 4: 
na nas Apoftoł, Co famo y Pfalmifta na wielu mieyfcach zaleca: Pral: zre 
swejelcie fie w Panu y raduycie fig fprawiedlimi, á chlubćie fie mfzyfcy 


| „ prawego Jerca. Niech fię wefelą y radnią w tobie mlzyfcy ktorzy cię [2u= Pial: 695 


kaią, Wykrzykaycie w BOGV mfzytka żiemio: fłużcie Panu z wefelem, ppal 99. 
wębodźcie przed obliczność iego' z radością. Niech fig wejeli ferce faukaia- Pial: 1043 
wych Pana. T ymże (pofobem y Anioł Tobiafza pozdrowił: niechół Thob: 5 
zamfze będzie mefele. So Pranóifzek zwykł mawiać: diabejka y człon- 

kom iego iefi Jmncić hes nafza zaś rzecz ufławicznie wefelić fie:albowiem Pral: tras 
głoś wejcia y zbawienia w przybytkach jprawiedliwych. 

"2. Do fwego Pan domu nas przyiął, y z tak wielu tysięcy lu- 

dźi wybrał, iaką tedy przyczynę {mutku mamy? Dośćby nam było 

do poznania, iż zawfze wefołemi być mamy ztąd, iż to nam tak 

gzętto powtórzone Pifmo zaleca, z drugiey zaś ftrony, iż tak wie- 


| lu zkod'z fmatku idących nie doznawamy. Abyśmy fię iednak 


barźiey do wefela pobudźili, niektore przyczyny przełożę do te- 
go fłużące. OPERA 

3. Pierwfza, że tak przykazyie y chce BOG. Albowiem mowi 
Apoftoł: mie z zamarfzczenia albo przymujzenia, albowiem ochotnego 2. Cottg 
dawcę BOG miłwie, Y u Ekklezyaftyka: w każdym datku mejołą czyń. Egcl: 35. 
twarz tmoig, lako wfzyfcy żiemfty Panowie pragną; aby im ffu- 


dzy z wefelem ftużyli: gdy ich fmutnych, w melancholiey zanurzoć 


nych widzą, niewdzięcznie to znofząz tak miła ieft Panu BOGU 
nafzemu, gdy nas fług fwoich widźi z wefelem y z ochotą fobie 
fiużących, Zkąd wyrażnie w Księgach Paralipomenon napifano; 
1 Izraclitowie wielką moc frebra, złota; y perełna Kośćioł ofiaro- 1.Paral:29, 
wali z wiejkim wefelem: na które Dawid patrząc Panu BOGU dzię- . 
kuie. Co y fam Pan wielce poważa, nie tak na rzecz ofiarowaną 
fobie, iako raczey na wolą z ktorey fię co dzieie, poglądatąc, Y my 
arziey affekt fzacuiemy nad wfzytko; miłcy małą rzecz z affekt 

Y z ochoty Wy świadczoną przyimuiąc, aniżeli wielką beż ochoty: 
na kfztałe potrawy, ktora chociażby w fobie była naylepfżą, 1č dnak 
SĘ "GC i kiedy g 


\ 
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kiedy fię nad miarę gorzkość w niey wydaie z niepomiarkowaney 
przyprawy; ieść oney niechcący innym pomykamy.. RE. SR 
4. Druga przyczyna, iż co z wefelem czyniemy; to na więkfzą 
chwałę y cześć Bofką wychodzi: bo tym fpofobem pokazuiemy 
po fobie, że to za małą przyfługę mamy; co czyniemy, względem 
tego, co czynić pragniemy: y powinnismy. Kto zas z zafmuceniem 
co świadczy, znać daie, jakoby wiele y ńad powinność czynił, a pod 


ćiężarem uftawał, co musi być nie bez przyktośći przyimuiącego ł 


Dla tego miedzy innemi przyczynami, dla ktorych S. Franóiizek 

nie rad widźiał w Braćiech fwoich twarz zafępioną ta była: że 

przez twarz fmutną pokazuie fię niedoftatek woli do wypełnienia 

czego dobrego y odwrocenia ferca: a ktorzy wefoło y ochotnie co 

czynią, pokazuią po fobie iakoby nic. nie czynili z tego czego pram 

Serm: 14, gną y powinni fa; iako rzekł niegdyś S. Bernard: praca moia ledwo 

in Cant: eft przez godzinę, 6 icżeli mięcey tedy tego nie cznię dla miłości. M toć 

to ieft czego Pan nafz nie rad widźi, zkąd w Ewanieliey mowi: á 

Matth: 6. ody pości[z namaż głowę twoig, y umyi oblicze fiwoies abys fig nie okazał 

17° ludziom; iż poscifzs iakby rackł: wefotosć y radość na twarzy oka- 

zuy, abyś fię nie zdał pofzczącym» y nie badźcie iako obłudnicy Jmę- 

tnemi, ktorzy przez powierzchowne znaki y fpofob chodzenia po: 

ZĘ: iakoby pośćili, albo eo dobrego czynili. Bywaią bowiem 
tacy, kt iemai 


15. 


orzy mniemaią, iż na ten czas w fkromnośći y ułożeniu poz 

rządnym zmyfłow ćwiczą fię, kiedy głowę fkrzywiwizy, oczy fpu- 

óćiwizy twarz zafmućiwfzy; czoło zmarfzczywfzy chodzą: W. 

czym wielce błądzą, bo za zdaniem S Leona Papieża zakonińczm 

„Jkromność niech nie będźie Jmutna ale świętde Niech tędy Zakońnik ma 

fkromność wefołą; a fkromną wefołość. Bo te dwie rzeczy umie 
pomiarkować, wielką ieft ozdobą y pochwałą Zakonnika. 

"4. T'rzećia przyczyna, iż co z wefelem czyniemy; to nie tylko 

«  czóiy chwale Bofkiey fłuży, ale też do bliźniego zbudowania y 60 

cnoty utwierdzenia wielce pomaga. Ktorzy bowiem tym fpofobem 

BOGU. fę przyfługuią; patrzącym innym na śię dowodzą fkute* 

ž ; ; €ZNi6 


, 


. . a 
cznie; że w drodze duchowney nie mafz takich przykrości y tru- 


dnośći, na iaką ludźie zli zwykli narzekać. Przeto nafze zabawy - 


z weftlem maig być czynione, ponieważ z bliźnim przeftawać czę- 
fto powinnismy, y uftawy nalze fzukać dobrego w bliźnim przyka= 
zuią. Gdyż takim fpofobem nie tylko do cnoty, ale do dofkona- 
łośći y zakonnego pożycia a wzgatdy świata pochop wielu bierzes 
y gdyby wiedzieli, z iakim wefelem w Zakonie żyiemy, pewnieby 


świat wynifzczał, a wlzyfey fię do Zakonu ćilneli. Ale ta manna' 


ict zataiona,y tym tylko wiadoma,ktorych BOG wybrał. Dla te= 


go, że ten fkarb tobie ieft otworzony; a nie twemu bratu, on na 
świećie pozoftał, ty zaś u portu zbawiennego ftanąłeś; nayniżfze á 
częfte dzieki BOGU czynić obowiązanym iefteś. 

6. Czwarta, iż z wefelem zabawy twoie odprawuiąc, fkarbi(z fo- 
bie bogate zafługi, albowiem dofkonaley to czynifz, coś powinien, 
Coy Ariftoteles poznał, tak pifząc: Ro/kofz dokonywa y (pełnia [praa 
wę; á fmstck pnie Y naoko widźiemy znaczną rożnicę miedzy 
tym ktory zochoty, a tym ktory z przymufu co czyni, albowiem 
ten fzczegulnie żąda, aby to, Coczyni, czynione było; ow zaś, aby 
dobrze y iak naydofkonałey» | | 

zs Przydać fię y to może, iż za zdaniem S. Chtyzoftoma wefele 
y ochota śił do czynienia dodaie. Zkąd 6 fobie Dawid mowi: bie- 
żalem droga mandatow. twoich, gdyś rozfzerzył ferce moie, Bo na ten 
czas nie czuiemy pracy. Pobieżą d nie ypracnią fig, chodzić będa d nie 
ufangs Smutek ferce sćifka, śćieśnia y wiąże, gdyż nie tylko wol 


` odbiera, ale też y śiły, y to fprawuie, że co przedtym zdało fię być 


łacnym, potym fig widzi trudnym y niepodobnym. 
8. Tak fwoię fiabość Aaron Kapłan wyznał przed Moyżefzem 
firofuiącym O to; że utraciwfzy dwu fynow w iednym przypadku, 
dla zafmucenia wielkiego ofiary czynić BOGU zaniechał; mowiąc: 
Lakożem mogł podobac fię Panu w obrzędach fercem żatojnym? Syna- 
wie też Izraelicy do Babilonu w niewolą zaprowadzeni, gdy im ta- 
dzono; aby śpiewali piesni Syońfkie, odpowiedzieli: jakož mamy 

Ćocz spie- 


Pfal: 18, 


Ifaie 40. 
glo 


Devit: ro. 
Y. 19. 
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Pe: 136. 4.fpiewać piesn Pańfka w Ziemi cudze? Y (ami codżiennie na fobie doa 
Prov: 15. znawamy, iż gdy nas fmutek trapi, nie tylko duchowne w nas śi-- 
13. ły upadaią według zdania Salomona: w frafynku ferca duch upada; ale 


też y cielefne, iakobysmy cetnarem przywaleni, na barki y nogi 
ufkarzamy fię, 

9. Do tych, ktoresmy namienili, przyczyn; może fię y ta przy- 
dać abyśmy z wefelem BOGU ftużyli: bo widząc inni nas z rado- 
śóią y ochotą koło zabaw zakonnych chodzących, nadźieię miewa- 
ią y dowodnie fądzą ô nafzym wytrwaniu, y do końca fprawy za- 
częte przyprowadzeniu: kiedy zaś doznawaią nas melancholi= 
„ cznych, z przykrośćią koło fpraw zwyczaynych bawiących fię; 


przećiwnie mniemaią, iako kiedy kogo widzą pod ciężarem częlto 


upadaiącego y chwieiącego fig zwykli mawiać: ten nie zdoła, wpuł 
drogi ufłanie, kiedy zas widzą wefołego, ftyfzą spiewaiącegosy 
iakby żadnego ciężaru nie czuł pośpiefzającego; zwyczaynie wnó- 
fzą: ten mogł y więcey unieść. “T ymże fpofobem kiedy kto koło 
zabaw fwoich chodzący w zafinuceniu, częfto narzeka y z gorzko- 
śćią fię umyfłu wydaie; podeyrzenie czyni; iż w Zakonie nie wy- 
trwa; albowiem przećiwko wodźie płynąć rzecz ieft barzo gwał- 
towna: lecz w podłych zabawach tak doczefnych, iako duchownych 
z wefelem y ochotą bawiąc fię,iakby nic trudnego nie było, po fo- 
bie pokazuigcs ftufzny dowod dobrey nadżiei dalfzego poftępku y 
do krefu od Zakonu przepifanego fzczęśliwego doyśćia. . 


ROZDZIAŁ IL 


Dla codźiennych y pofpolitych, w ktore wpa- 
damy, wyftępkow nie mamy traćić wefela. 


t. Tak fkutecznie SS. Oycowie pragną abysmy wefołemi w 


fprawach nafzych byli,iż ani dla upadkow kilku zafmucać fię a fkła- 


« «dać z ferca wefela nie dopufzczaią. Prawda to, że fam grzech tyl- | 
koicft przyczyną fłufznie zafmucaiącą, upomina jednak Apoftoł; = | 


Żebyśmy ten (mutek nadźieią odpulzczenia winy y że 
SR > ż Pań: 


AE: 


ad 
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Pańfkiego doftąpienia miarkowali, aby tak rofpacz y nieufność nie 


wdarła fig; by [fnac zbytnim fmutkiem,ktory takowy iefł.pożarty nie był, a, Cor: a 


„2, Dh tego 8. Franćifzek ktory fię fmutkiem w Braćiach fwo- 
ich wielce brzydził, iednego melancholicznego furowie zgromił, 
mowiąc: nie przyftoi aby fię ftuga Boży fmućił, chybaby w iaką 
wpadł winę: ktorą iednak co prędzey wyznawaiąc, ma prosić ò od- 


/' pufzczenie y miłosierdzie; a oraz © dawne wefele z Prorokiem: 


| myd 


Przymroć mi radość zbamiebia twego Panie, ktorą na fiużbie twoiey Pial; 3, 


miałem; himem zgrzefzył, y w niey mocą łafki twoiey utrzymuy 
mię, iako S. Ieronim wykłada, ' 

3. Magifter Awila wielce owym przygania, ktorzy chodząc po 
drogach Pahfkich, dla zbytecznego {mutku gorzkośćią fię iakó żoł. 
ćigą napełniaią;a Żadnego fmaku y przyjemnośći w rzeczach ducho= 
wnych nie czwiąc, y fobie y innym uprzykrzaią (ię. A co więkfza, 
że wielu z tych iefł, ktorzy fię do grzechu ćięfzkiego nie czują: ie- 
dnak; że BOGU nie tak iakoby należało, ani jakoby chcieli ftużą, 
dla grzechów powfzednich biedzą fię. W czym znaczny ieft błąd, 
bo więkfze naftępuią fzkody z nieporządnego zafmucenia, aniżeli 
z win owych, dla ktorych fię fmućiemy. Bo fmutek gorę bierze, y 
Za czafem rośćiej a z iednego złego w drugie potrąca.. Y toieft cze- 
mu w nafzym fmutku y gorzkośći diabeł fmżkuie, albowiem żywość 
y. ftatek ktory do fpraw dobrych ieft wielce potrzebnym truchleie; 
bez ktorego żadna fprawa należyćie y dofkonale wykonana niebywa. 

"4. O póżytek z natzych niedofkonałośći ý upadków ftarać fię 
powinniśmy;y możemy: Z ktorych pierwfzy ieft, korzyć fię;y za- 
włtydzać, widząc, iż nad mniemanie nafze fłabfzemi iefteśmy. 


| Drugi ô więkfzą y dźielnicyfzą pomoc do BOGA wołać. Trze- 


Gi napotym oftrożniey Żyć, uprzedzaiąc okazye do złego. Przez 


“to więccy aniżeli przez frafunki niepotrzebne w drodze Bożey 
` poftąpiemy. 


5. Zkąd pomieniony Awila naucza, iż gdybyśmy dla codzien- 
1 nalzych upadkow zafmucać fię mieli, ktoby ptofzę na żiemi 
z ludz 


à 


Pial: 129. 


Pszro2, 13. 


Ephes: 2. 
R x 


Przyczynę 
[mutku by 


z ludźi będących mopł pokoiu wnętrznego y wefela używać? pos 
nieważ wfzyfcy w winy rozne y częfte wpadamy. Teżeli pieprawo- 
ści pofirzegać będziefz Panie, Panie kro mytrzyma? Wfzelkiey dokła. 
dać pilnośći y fłatania potrzeba; ieżeli jednak tego, ktore możefź 
nie dołożyfz; y w czym fię potkniefz, nie miey w tym podźiwię- 
nia, abarziey nie upaday na fęrcu: wfzyfcy bowiem w tym fobie pos 
dobnemi ieftesmy, Człowiekiem iefteś nie Aniołem, Słabys, ślifki,, 
do upadku łacny, w świątobliwośći nie ugruntowany, 

6 Zna dobrze Pan BOG fłabość y nędzę nafzę, y niechce, abya 
śmy dla niey uftawali w przedsięwzięćju dobrym, albo rofpaczalis 
ale raczey abysmy prętko powfławaiąc, © abfitfzą łafkę y pomoc 
wołali; nskfztałt dzieci małych: ktore lubo upadaią, powitawfży ie- 
dnak tak iako przedtym biegają. A iako Oćiec(mowi S. Ambto> 
ZG uraża fię ô upadek dźiećinny, ale raczey lituie fię; tak z nami 
BOG poftępuie według owego zdania Pfalmifty: żako Jirue fig Ociec 
nad fynami; zlitował (ię Pan nad temi, ktorzy fig go bolą bo on zna utwor 
rzenie nafze, wfpomniał iżeśmy proch. Wyrozumiał Pan ułomność y 
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fłabość nafzę, a iako fłabe y niemocne fyny miłuie: zkąd upadki nas 


fze raczey go do politowania,aniżeli do urazy y gniewu wzbudza» 


ią. Miedzy innemi poćiechami ktoremi fłabość nafzę w fłużbie Bo. 


żey wfpieramy, ta iet niepoślednia, że znamy BOGA nafzego w 
miłosierdzie obfituiącego; a ftatecznie nas miłuiącego, choćiaż mu 
w miłości tak iakoby od nas należało zrownać nie umiemy. Tak 
zas BOGieft bogatym w miłosierdźin, iż przechodzi grzechy 'nafzeo 
Przeto iako wofk topnieje y fpływa od ognia, tak nafze wfzytkić 
winy y niedofkonałośći przed miłosierdźia iego obliczem nifżcze= 
ią y nie trwaią. T'o tedy ma nas wzbudzać, abyśmy wefoło żyli; 
że nas miłuie BOG y dobrze nam życzy: a ò codzienne nafze upade 
kj łafkawey fwojey twarzy nię umyka, 


ROZDZIAŁ W. 
Przyczyny zafmucenia y śrzodki iemn przećiwne» 
x A ; , 1. Naucza 


A NE m 
ò 


Taza 0 „2, mm aa JA Bu KAY _A_samó aan | 


mase. cala ŚL KU" | S 


"2 du da że Ria u PTan Ia a taa. 


| 
| 
f „Gyi Co widząc pocznię uważać: miły BOZE, wfzak tu iuż Bra- 


| 
| 


f 
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ii Naucza Kafiyań yS. Bonawentura, iż wiele źrzodełsz kto- øe 2 prä: 
tych fmutek wypływa, Czafem z przyrodzoney choroby; to ieft 2 7odzoney 
humoru melancholicznego zbytecznego: © ktorym raczey Leka- %elatcbi= 

rze à nie I heologowie radźić maig: iednak, Że go z melancholie “7 


eznych myśli przybywa; Kaflyan ô odrzucenie mysli takowych ie: 
dnęż radę daie, ktorą 0 myslach nieczyftych abo blużnierfkich przes 
ciwko Wierze dla wielu fzkod z nich idących, ò ktorycheśmy. 
iuż mowili. ee 

2, Czafem zasęmowi Kaffyan )bez żadnej przyczyny; fame (prawa 


szartowfką przez nieiakieś wnętrzne bodufżczenia znagła tak fię zajmuś Z fab 
sac zwykliśmy, że y famycb miłych y potrzebnych przyiacioł z łagodnością czartotmia 
na oko przypufzczać miechcemy, chociażby nam co flufznego albo potrzebne: Riega 


go chcieli powiedzieć; to za rzecz nie potrzebna Jadząc; á wfzytkie ferce w 
żołci zatabiaiąc. Zkad znac fię dowodnie daie, iż nie zawfze ż zewnga 
trzney. przyczyny, ale z nas [amycb tem kąkol nasienie y wzrójł niepożyte» 
czny bierze: a przeto (według zdania Kafiyana)pokoy ferdeczny nie tak 


oddziałem od ludzi(ktorego y fam EOG na zawfźe nie przykazuie) 


iako cnotą cierpliwosci y pellyi nafzych umartwieniem naby wany bys 
wa: Bo poki te pofkromione nie będą; dokądkolwiek fię udamy; 
przyczynę zamiefzania z fcbą nosić będźiemy, rose 

3: Wiadoma ieft Hiflorya owa ô gniewliwym Puftelniku, ktory 
wego gniewu, ktorego pohamować nie mogł, a raczey niechćiał, a 


> przezeń tak fobie iako innym fię uprzykrzał, z Klafztoru Opata 


Eutymiufza(w ktorym przebywał)wyniść na pufzczą umyslił, ro- 
zumiejąc, Że za odmianą mieyfca y odeyśćiem od ludzi, dla niedo- 
ftatku okazyi y gniew ufiąpić będzie musiał, Y tak uczynił, Gdy 
tedy iuż na ofobnośći miefzkał, trafiło fie, że dla potrzeby naczynie 


. Wodą napełniwizy, na mieyftu pewnym pofawił, a to za fprawą 


czartowiką na Ziemię upadło, y woda fię wylała, w ktore znówu 
Wody nalał, lecz y powtornie y potrzecie fię naczynie wywrociło: 
Więc zozgniewóny porwawfzy naczynie O ziemię uderzył y fkru- 


či 


Tob 23. 


Z zachoe 
dzacey 
przyk roscz 3 


- Z miedo» 
fiatku Po: 
fufzeń- 
fiwa 


będziefz, według owego zdania loba: befłye ziemne fpokoyne będa, | Ze 
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Gi inney nie mafz, fam tylko ieftem; aiednak tak fię gniewam O | . kt 
musi tedy przyczyna gniewu być infza, a nie zkądinnąd,alezemnię | de 


famego, ktory  paflyey gniewu umartwiać nie usiłuię. Y tak pe | go 
wrośił do Braci. Przeto y wtobie Zakonniku twoich niepokojów | d 
y zamiefzania przyczyna w tobie famym ieft. Ty fam siebie miar- |. bc 
kuy, pafiye twoje umartwiay, a tak, iako mowi Kaflyan, nie tylko ; w 
miedzy ludźmi; alé też miedzy 'dźikiemi beftyami fpokoynie żyć | fo 


„4. Potrzećiew nauki S: Bonawćntury: fmutek fię rodzi z zachoe | fi 
dzącey iakiey. przykrości; albo, żeczego żądafź doftąpić, tego nie n) 
możelz. Albo; iako mniemaią S. Grzegorz, S. Augoftyn,y inni, | 
ż zbytecznego ku rzeczom żiemfkigi aftktu. Bo to pewna, iż ten | m 
fmuóić fię musi; ktory fię na fwoich żądzach omyla. Lecz, ktood |. m 
rzeczy. Ziemfkich fwoy affekt oderwał, acałym fercem do BOGA 
fię bierze, w nim fię diefzy famym3 dalekim od światowego fmu* | h 
tku żyć będzie. Słufznie tedy rzekł Awila: iż według miary żądz | y 
nafzych rodźi fię boleśćsy im one fą więkfze, tym więkfzy fmutekż | 
4 im fa mnieyfze, tym mnieyfzy: a gdy żadnych nie mafz, tedy ża= | tc 
dnego fmutku miesbędzie, Dla tego nafze włafne żądze nas trapig) i 


nie infze przyczyny > | zd 

5. Ale żebyśmy w ofobnośći tę rzecz wyłożyłi, tak rozumićm; | Z 
iż zafmucenia «w Zakonniku bywa przyczyna niedoftatek Pofue | kl 
fzeńftwa,y gotowośći oboiętney nawfzytko,ktorey niedoftatek fet> | M 


ce wielce trapi. "Tak bowiem z obą zwykł rozbierać takowy: 2-) m 


gdyby mi nie odbierano w czym fię kocham? a gdyby.mi nie rofka- te 
zowano tego; od'czego cale fercem y affektém fironię? Zkąd 8: | 
Grzegorz mowi; że albo czego nie mamy, tego żądamy, albo co masi | tb 


my; abyśmy tego nie ftradili: y gdy w przećiwnościach fpodziewa= 


my. fie rzeczy pomyślnych; a w pomyślnych obawiamy fię przedl- | A 
wnych; tam y fam iakoby gwałtowne wiatry todkę na morzu Fur | A 


cały, chwieiemy fis y odmieńiamy fige Ale Zakonnik, ktory na 
wizytko ieft gotowym; y którego wefele famo pam ift H | 
ES s R onanie 


AR. 3 468 
) |. konanie woli Bożey; ten zawfze ieft wefołym, y ięgo radości ża= 
ie | den mu nieodbierze. Będźieć wprawdzie mogł Przełożony od te= 
j | gogourzędu oddalić, na to albo inne go mieyfce pofłać: ktore ic- 
w |. dnak on w fobie czuie wefele, odebrać mu żaden iego nie możes 
r |. boon nieztego fig radnie, że tam albo tam miefzka, ale że Bofką 
© | wolą wykonywa. Jeżeli tedy zawfze być wefołym pragniefz, a 
jé | fmutek pokonać życzyfz; wefelem twoim niech będzie woli Bo- 


| 
Ko; PERS 
j, | Żey wewfzytkim wykonanie, a nie tey albo owey rzeczy, albo wła- 
| 
f 
| 


Ja fiey woli dosćuczynienie: bo to nie tak wefela, iako niezliczo= 
ie | nych gorzkośćiy tętknicy iefł przyczyną. 
ilj 6, Abym zas dofkopaley rzecz obiaśnił, mowię za pewną rzecz 


n | maiąc, iż fmutku nafżego źrzodłem y początkiem ieft nie humor 
sd |. melancholiczny, ale włafna pycha w fercu zwierzchność maiąca,ia- Z lafn 
A | kośmy mowili pifząc ò pokorze. Pewnym tedy być mafz, iż poki pycby, 
4 | humor hardośći w fercu twym znaydować fig będzie poty fmutku 
| y zamiefzania doznawać będźiefz musiał, nigdy bowiem na okazy- 
ks | achy przyczynach do onegoć nie zeydźie. Przeto oboiętność y go- 
ja» | towość na wfzytko zawfze ieft y będźie potrzebna, Częfto nie tak 
jgj.| dla trudności y przykrośći urzędu(bo nie rownie te więkfze w 
“L | wyżfzych y okazalfzych urzędach, do ktorych nas chętka porywa 
m; | Znayduią fię)iako dla wyniofiego umyfłu y pychy miefzać fię zwy- 
ue kliśmy, Ona to, co ieft łacnego,za trudnesa co trudnego, za tacne 
TA udaje; a tak nas miefza. y zafmuca, Owfzem fama apprehenfya y 
!'4.| mieiakas boiażń, aby mi tego, co fię nie podoba, nie naznaczano, 
| ten gryzliwy fkutek (prawuie, l 
| 7. Na rozbicie tedy takowych appiehenfyi y gorzkośći, wielce 
nasi | ; pomoże uniżać fię,4ż każdego by naypodleyfzego mieyfca albo urzę- 
vaa Y | 


du być kontentem: bo fie tak poniżaiący w pokoi żyie. Nauczcie 

fig odemnie(mowi Zbawiciel)żem cichy y pokorkego Jerca, à znaydziecie Matth) tà 

„| Odpoczynek dy(zom wafzym. Ktore ftowa tak tłumaczy Auguftyn S, 

4 aleśli Chryftufż Nauczyciela nafzego w pokorze naśladować bę- 

dziemy; żadney w nabywaniu cnot trudnośći; albo pracy nie dozne» 
Ddd my 


A 
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my, ale raczey ficnosci y przýiemńośći. Albowiem miłość dames 
go Siebie, y włafha wola, a żądza pofzanowania, wygod; wolnosói 
y fwobody, trudność czynią: wfzytkie zaś przefzkody oddala po- 
kora: bo to fprawuie, iż nas tanie zacuiemy, woli y rozfądku wła- 


fnego wyrzekamy fię; wczafami y wypodami żiemfkiemi gardzie: . | 


my. Ktore uprzątnąwizy nie znać pracy y třudnosći w śzukaniu 
cnoty» a pokoy pożądany wnętrzny zaswieca» 


„ROZDZIAŁ V. 
Na oddalenie fmutku wielce pomaga udać fig na Modlitwę. | 
1. Zadnego śrzodku na oddalenie. fmutku z iakieybykolwiek 
przyczyny nas trapił, nie upatruie fkutecznieyfzego Kafljan; iako 


Lekarfimo udać fię do BOGA przez modlitwę, nim myslić y nadźicię otrzy= | 


na fmutek mania żywota wiecznego, ktory nam ieft obiecany wzbudzać, Bo 
NodKŚWA. kQ.za dźwiękiem lutni Dawidowey duch zły od Saula uftępował, 
tak fmutek y melancholia fzkodliwa, iako okropny a ciemny obłok 

Tacobi 5. przez modlitwę rozbija fię, Dla tego S. Iakub w liscie fwoim ten 
Pial: 76, Dam fpofob podaie: Smuci fie kto z mas, niech fẹ modli. Y Pfalmifta 
i ò fobie zeznawa: mićchciała fig dać pociefzyć dujza moia; mfpomniatem 
na BOGA y kochałem fig, To teft, kiedy czuię fię być przez zalmu- 

cenie zmiefzanym, przez modlitwę do BOGA fię udaię, y znaydu* 

Ps:118.54, ię pociechę, X na infzym mieyfcu: Piesniami mi były ufiamy twoi 
na mieyfcu pielgrzymowamia mego: to ieft, ò tobie Panie y prawach a 
obietnicach twoich myslenie było mi wdźięcznym śpiewaniem y 
poćiechą, ono mię w tym pielgrzymowania mieyfcu pelnym pras 

cy y utrapienia ćiefzyło. W zaprawdę, ieżeli miłe z przyiaćiclem 
obcowanie może zamiefzany umyfł ufpokoić, y zafmuconych toż 

wefelić; czego nie dokaże poufała z BOGIEM żrzodłem wfzel- 

kiey poćiechy przęz modlitwę zabawa? Przeto ftuga Bożys y do: 

bry Zakonnik, na rozwefelenie zafimuconego ferca nie z rozmow 
ludzkich, albo zmyślnego roftargnienia, ani od czytania rzeczy pro* 

Żnych lekaritwa ma fżukać; ale udawać fię do BOGA,arofprofzo* 

: RE" 


4M 
ną fantazya w iedno przez modlitwę zbierać: boto tego pociechą 
y ulżeniem będźie, 

2, Uważają SS. Qycowie to, to w Księgach rodzaiu 6 Noym 
czytamy: iako on po czterdzieftu dni potopu walnego otworzył 
okno w Korabie; y przez nie wypuśdił kruka dla zrozumienia, 1e- 
żeliby iuż za opadnieniem wod {ucha gdźie źiemia była, na ktorey- 
by mogł wyśieść z Korabia: ale że kruk nie powrodił figs wkrotce 
wypuścił gołębicę: ktora nie nalazfz 
cita fie kniemu do iKorabia, Y pytaią fig tłumacząc: ponieważ kruk 
nie powrodił fię, musiał tedy naleść mieyfce na {woy odpoczynek: 
iakoż tedy pifimo mowi, że gołębica nie znalazła mieyfca gdźieby 
odpoczęła noga iey? A odpowiadaią: iż kruk na mieyfcach gley- 
ftych y na trupach pływaiących ośiadł, a gołębica Że ieft ptak pro» 
fty, fzczery, y trupem nie żyie, przeto do Korebia wrodiła fię, ia- 
ko nie znayduiąca mieyfta, aby gdzie przyftoynie według fwego 
przyrodzenia odpoczęła. 

3. Podobnym fpofobem prawdźiwy ftuga Boży, y dobry Za- 
konnik w rzeczach światowych, iako-prożnych żadney nie zakła- 
da, bo nie znayduie. pociechy, a przeto z gołębicą do Arki ferde- 
czney odlatuie, y iedyne iego ufpokoienie, rozwefelenie, y uciecha; 
uciekać fię do BOGA przez. modlitwę, na igo pamiętać, na czas 
iaki przed Arką Sakramentalną umiżyć fię, a tam fwoie żale y zas 
miefzania złożyć, mowiąc: Iakkyć może Panie, abym w żalach y [mu- 
tku chodzil, kiedy w domy twoim y w jpołecznosci twoiey zojłaię. 


4. TI łumacząc owe ftowa Prorockie, dałes mefcłe w Jercm. moim Pfal: 4. q. 


tak S. Auguftyn-pifze: Nie zewnątrz tedy (zukać potrzeba wefe- 
la; ale wewnętrznym człowieku, gdzie miefzka Chryftus w fimym 
fercu; w owey komorce, m ktore błagać Oyca miebiefktego przykaznie 
w fkrytosci, "Dak S. Maróin Bifkup T'urońfki w fwoich frafunkachs 
Zalach, trudnościach, nigdzie żadney nie znaydował pociechy,chy- 
ba w modlitwie: y iako koło żelaza chodzący rzemieślnicy, aby w 
[woich pracach z diftrakcyey ulżenie fprawali, miby igraiąc młotami 
2 ò kowa» 


gdzieby odpoczęła noga ieyy roe Gen: 8. g. 


a? | = 1 

6 kowadło pewnym taktem tłuc zwykli: tak on kiedy zdałfigode -ni 

poczywać, na modlitwę fię udawał. AB 

5. Tak yow fługa Boży, kiedy fię w ćięfzkim czuł być finutku | © 

(przez ktory go Pan BOG doświadczał)a w kąćik fię brałfwoiej = z 

komorki; uftyfzał głos do ferca mowiący: Czego fig m prożnowaniu ( ta 

Rozważa. trudźi(z y gryziefz? czemu nie puw/taniefz a Meke moig mie rozmyslajz SĘ 

nie Męki Na co powitał y z wielką pilnośćią począł rozbierać tę taiemnicę; | x 
Pańfkicy. a owo ledwo poczyna; wnet fmutek obroóił fig w wefele, Ktore. 

go potym używaiąc fpofobu; nigdy fmutku nie doznał. | m 

ROZDZIAŁ VI i 

Pofpolita fmutku przyczyna ztąd ieft, że fię nie tak iak- | 6 

by należało w fłużbie Bożey fprawui«my:y ô nie- | 2 

zmiernym wefelu z fumnienia wolnego. c 

P us 1. Miedzy przedniemi wnętrzney gorzkośći przyczynami, ta po- v 

Ewie. fpolicie bywa; że nie z takim ftaraniem y pilnosćią, iakaby temu " 

||. 

$ 

n 

W 

n 

: q 

Š ` 

t 

z; 

fi 

fam BOG odpowiada, oznaymuiąc żeto ieft grzechu przyrodzeniė | g 

| y fkutek: aza iesli dobrze czynic będzi:f2, wie odniesiefz wejeja y pocie |. À 

l 


fzenia Jerca? Zkąd infzy text czyta: dza icsli dobrze czynić bgdźiejzy 
+ NDZ R. zg wie 


: 4iż 
nie podniesiefz glowy twoley? to ieft, wefoło poftąpifz? a desti zle, na» 
tychmiafi Panie grzech we drzwiachłiako okrutnik do drzwi kołataią- 
cy, y weyśćia domagaiący fig, aby Cię utrapił. Boiako cnota; że fię 
z rozumem zgadza; z przyrodzenia (wego człowieka rozwefela; 
tak grzech fmutek y gorzkość fprawule; a ponieważ grzefząc prze= 
ćiwko fobie powfłaie; y przyrodzone swiatło rozumu tłami, wnet 
robak famnienie gryzie y ferce ućifkas 

3. Prawdźiwie rzekł $. Bernard. Zadney kary furowfzey nie 
malz nad złe fumnienie. Złe fumnienie włafne bodźce zaoftrza. 


Ieżeli cię publiczna niejława nie potępia, włajne fumničnie potępi, bo ża- ` 


den od jąmego siebie myść mie możea Swiadek ten zawfze na cię fkarży 
fie, y iakbyskolwiek usiłował, famego siebie przed fobą nie zataifżo 


*Zkąd y Seneka, chociaż poganin zeznawa: Że nayćiężfza kara grze- 


chowi ieft, dopufzczenie fię grzechu „dla niepoiętey owey, ktorą 
włafne fumnienie zadaie katowni. Przeto ią Plutarchus przyroa 
wnywa do gorąca y zimna febrę cierpiących; bo iako ći więcey od 
tego zimna y ciepła tapi aniżeli od-owego, ktore od zimy albo 
upałow fłonecznych pochodzą; tak fmutek y gorzkość, ktora za 
grzechem idzie, barziey nas trapi, aniżeli ow, ktory bez żadney 
nafzey winy z przypadkow niefzczęsliwych rodzi fię, < 

4. A naybarziey natych fig froży, ktorzy iuż tłodkośći ducho= 
wney fkofztowali, y w drodze zbawienney w gorącośći y pilnośći 
nie mało poftąpiw(zy, w leniftwo odpadli. Bo bywfzy bogatym; 
do uboftwa przyść oftatniego, nieznośnieyfza ieft, aniżeli lię ubo- 
go urodzić. Kiedy bowiem kto fobie na mysl przywiedźie, że przede 
tym itużył (zczerze BOGU, łafki od niego obfite odbierał, teraz 
zaś od dawney gorącośći odpadł; niepodobna aby wnętrznego za- 
fimucenia y gorzkości ztąd nie czuł, 

5. Ieżeli tedy fmutku doznawać niechcefź, a pragniefz ftateczne= 
go ufpokoienia, żyi dobrze, y twego powołania powinnośći do- 
fkonale wypełniay, iako mowi Se Bernard; chcefz nigdy nie być |mu= 
*a)m; dobrze żyi.. Rozttząśni famego śiebie A winy włafne, z ktos 

tych 


AN 


tątą 
rych fmütek pochodzi; zpładźić usiłuy: tak będźie, że fmutku pos |. 7 
zbędziefż;'a radośći nabędziefz, Dobry żywot zmofze ma wefeles fns i 
nienie winnego zawfze ief karamiem. -- F w 
_6. Iako‘ furowfzey katówni nad zamiefzane fumnienie wymy- g 
slić, tak radosći więkfzey nad tę; ktora z dobrego fumnienia po» 5 
Eccl: 30. chodzi, wynałeść mepodobna, sako mowi Duch S. mie mafz tócite | di 
Bo. = chy nad wejele ferca, Y mysl bespieczna iako ujławiczne gody. Boisko | 7 
a ten; któty ieft a doftatnich godach, tuż z widzenia toźnych po- 5 
' traw, iuż Z fpotgodúigcych przytomność y rozmów fię ciefzyjtak | 
ftaga Boży, ktory żyje według fwoiey powinności z świadectwa | 
dobrego fumnienia, z woni wdzięcznego przytomnego. BOGA; | di 
(ktorego znaki w fercu czuje) wielkie poćiechy odbiera według zda» | 5 
r, Ioan: 3, nia:lana Świętego: żesliby nat jerce nié zwinowało, ufanie mamy ku BO- | di 
* R GV. Apoftot też dobrze famnienie przyrownywa do Raiu żieme 3 
A fkiegos y do chwały niebiefkiey. Chwała najza, tasmiadećiwo [ur | 
mnienia nafzego, ktora; że z dobrego żywota początek bierze, tak | ke 


ieit według S. Chryzoftoma dźielna y silna, że wfzelkie ferdeczne | Ę 

trofki y gorzkośći rofpędza, iż nie inaczey; tylko iako za weyśćiem | ** 

ftońca:ćiemnośći, albo tako ifkierka w morze wrzucona gafnąć mó+ę | R: 

i. Przydaie S, Auguftyn,fako miod nie tylko fam w fobieieft itodz | B 

ki, ale też y inne niefmaczne rzeczy y gorzkie ftodźi, tak y dobre |- 
fumnienie nie tylko fobie iet przytemne, ale też prace y trudno= | 

śći fwoią ftodyczą zaprawuie, Dla tego rzekł Prorok: Sady Pate | * 

>! fies to ieft prawa, y onych wypełnienie; prawdzimes yfprawiedliwio>. g | 

Pial: 18. ge fame w fobie: pożądlim(ze tad złoto, y nad mnogie kamienie Grogiwy | > 

P.1o.6c U. łodfze mad miod y plafir miodowy. 3 u 

| "usg. Pifzą w Dźielach Kośćielnych, że nieprzyłaćiele wiary $Więe | ki 

tey nowy y niezwyczayny dawnym prześladowcom fpofob oktue |- a 

óieńftwa wynaleźli iż nie tylko ftatecznie ftoiących przy wierze | R 

ale też tych, ktorzy dla Gięfzkich mak od wiary odpadli, rownie Z | E 

_owemi do więzienia wrzucali, za winowaycow ich mające, Gdzie } k 

przydaigs że wielka roźność miedzy pietwfzemi y drugiemi WE R 


R RÓS R EE 


415 
na była: Ałbówiem ftateczni Męczennicy z,wefołą twarzą wycho» 
dźih przed fad, że przez ich oblicze promienie iakics wydawały figs 
więzy y okowy za perły y drogie kamienie, {wad w więżieniu za- 
śiągniony: za wdźięczną wonią. „Odftępey zas fmutni zwieśiwfzy 
głowy, fzpetni na ipoyrzenie: {wad brzydki z Siebie y z fzat wy-.. 
dawaiący. A to nie zinney przyczyny tylko tey; że tych złe fu- 
mnienie 6 odftępftwo od wiary gryzło; owych zas dobre cieizyło, 
czyniąc nadzicię, iż wkrotce na pokoy wieczny doftać fię mieli. 

8. Czego każdy dobry, na fobie doznawa, taka bowiem ieft siła 
dobrego żywota, iż częfto mąż dobry, chodiaż zewfząd ućiśnienia 
doznawa, iednak dokąd oko obroci, zewfząd pociechę odnosi: bo 
gdy na fwoię niewinność fpoyrzy, ta go Giefzy, Wiedzą bowiem 
dobrze, że wizytkie inne czy pomyślne czy przeciwne rzeczy nic 
im ani przydadzą, ani odbiorą: Sumnienie zaś famo takim ieft, od 
ktorego wnętrzne ufpokoienie zawifło. 

9. Więc ztąd nauka wielka y pełna pociech naftępuie, to ieft„iż 
ieżehi z dobrego fumnienia y zupełney z BOGIEM przyjażni we- 
fele pochodźi; wzaiemnie z wefołey twarzy Ò. pokoi wnętrznym 


' y0 przebywaiącey w fercu łafki y przyjaźni Bofkiey dochodźić 


możemy. Bo z owocu drzewa przymioty poznawamy. Coy Se 
Bonawentura. poznawa mowiąć: mielki d nieomylny miejzkaiącey w 


uzy taki znak ich duchowne twejele: a dawniey Dawid: Swiatłosć Ps. 76, 11, 
| wejela |prawiedliwemu, á wejele indżiom prawego ferca. Bezbożui zas 


o ciemnosciach chodzą, yw zśladłym fmutku zacmieniu. Skry/zenie 


| iielzcześcić na dro RE PRZ w j: , ) y 
Dmejzcepscie na dy ogacb ich; ady ogi pokoiń Mie poznali» Phal: 13, 


10. Z tey naybarziey przyczyny S. Franóifzek życzył fwoich 
widzieć wefołych, bo welele znakiem ieft wewnątrz przebywaią- 


„tego BOGA. Albowiem świadczy Apoftoł, owoc ducha teft wefele: Gal: 5. 22, 


duchowna bowiem radość, ktora z czyftego fersa iako z zrzodła 
itromień płynie, owocem ieft Dacha S. yswiadećłwem nieomyl- 
nym miefzkania ięgo. Dla tego dziwnie fię Ciefzył S. F rancifzek, 
kiedy wsfoł tych śwoich widział, 12 rzekł; kiedy mię duch leniftwa 
w ftu- 


4i6 E 

w fłużbie Bożey y fmutku nagabć á wefele y radość Braci moiey 

uważam, wnet pokufa odchodźi'a wewnątrz tak fię ólefzę, iakobym 

tyle Amiołow widział” Sług tedy Bożych w łafce y przytaźni iego 

Żyjących widzieć wefele: toż ieft, co na Aniołow patrzać: według 
Biher 1g. zdania Pifma: widźiafe dy Panie tako Aniola. X dobryś ty w oczach 


p 


1, Reg: 29, Moich iak: Anio? Bofki 5 <7 


ROZDZIAŁ VIL 
left y dobry y. święty, fmutek, 


4. Ale rzecze kto: więc fig zawfże wefelić, a nigdy fię nie (mw | 


cic? aza nie mafz {mutku dóbtegoż Na co miech odpowiada 8. Ba- 

zyli że ieft zbawienny y dobry fmutek. Albowiem miedzy osmią 

Dmwiaki błogofławieńftwy: Błogoffawieni ktorzy [a (mętmi» albowiem Oni będe 
iefi fmu-  pociefzeni. Zkąd SS. Bazyli y Leo Papież(iako wfpomina Kaflyan) 
feks dwoiaki rodzay {mutku upatrują. | 
świetomy, 2. Teden światowy, kiedy fig kto dla rzeczy iakiey światowey 
fmući, naprzykład dla iakiego przypadku, niefzczęśćia, trudnośći; 
ktory fmutek dalekim być maod ug Bożych. Ztąd S, Apolloniufz 

(iako w Zywotach czytamy)zwykł był mawiać: ffudzy: Boźi, kto« 

rzy (woie nadźicie w BOGU zatopili, y całemi (obą do iego fig 

biorą, fmućić fig nie maią. Niech fẹ fmucą(mowi'on) poganie 2y- 


dźi, y inni niewierni: grzefznicy niech fię trofzczą, ale fprawiedli= 


wi, ktorzy żywą wiarą wzbudzeni, fpodziewaią fig używać dobr 
Ps: gr, 11. wiecznych, niech fię zawfze wefelą: efekcie fig m Panu y radujete fg 
feramiedlimis d chlubciè fig wfzyfey prawego ferca, j 


r 


3. Ieżeli bowiem fynowie tego swiata z pomyslnego powodzenia | 
rzeczy znikomych ćiefzą fię, daleko barźiey my w Panu, yw nadziei | 


chwały, ktora nas czeka chlubić fię y wefelić powinnismy: Zą 
Apoftoł nawet z śmierci nafzych przyiaćioł y krewnych zbyteczne 
1. "Thefla- fię fmućić zakazie: miechceny Bracia abyscie miedźieć wie mieli 0 tyt» 
lon: 4. 38: ktorzy zajnęli, abyście fig nie fmucili tako y drudzy ktorzy nadzieie me 
maigs Gdzie nie mowi, że cale fmudić fię nie mamy, bo z Eet 
S ; miy 


| 


'wzroft biorą, 


"ty 
miłych czuć żal jeft rzec? przyrodzona y nie nagany godna, bo ieft 


_ znakiem miłośći y affektu dobrego: tak bowiem y fam Zbawiciel 


przy śmieró! przylaciela {wego Łazarza płakał, zkąd żydźi mowili 
do siebie: ożo iako miłował tego, Ale zebysmy fię nie fmucili tak; ia- Ioan: nas 
ko niewierni ktorzy infzego żywota potym nie fpodźiewaią fię. 
Chce tedy aby fmutek nafz był pomiarkowany nadzieją przyfzłego 
onych wchwale widzenia. Kto bowiem umarł poprzedził nas, a my 
wlada dźień za nim poydźiemy. A chociaż nad rzeczami tego ży- 
wota y ich utratą nie możemy nie boleć, y nie czuć na fercu(ponie- 
waż ludźmi iefteśmy jiednak na ich nie mamy tak dalece polegać, 
ale przez nie niby miiaiąc przechodźić. Ktorzy płacza( mówi Apo- 
ftoł )iakoby nie płakali, a ktorzy fię radnią, iakoby fig mie radowali, 1.Cor:7 30. 
4. Drugi rodzay fmutku iek duchowny y według BOGA,4 ten Smutek 
dobry y chwalebny; y ftugom Bożym włafny. Ktory za świade- #⁄cbomnys 
Ktwem SS, Bazylego y Kaffyana ze czterech przyczyn pochodźi. 
s. Naprzod z uw igi grzechow popełnionych wędług A poftoła: 
tadnię fię, mie isescie fię zafmucili, ale iżescie fie zafmucili ku pokucie, 4.Qot:1.9. 
albowiem byliście zafmuceni wedle BOG 4, Bo [fmutek' ktory ief wedle 
BOGA, pokutę ku zbamienių nieodmienną prawńie, Ze kto opłakiwa 
włafne winy y żułuie że przez nie BOGA obraził, dobrze fię (mu- 
«ly wedlug BOGA. Albowiem(iako $. Chryzoftom naucza)ża- 
dna (zkoda przez zafmucenie nagrodzona nie bywa, krom tey; w' 
ktorą przez grzech wpadamy: Zkąd też w żadney rzeczy z poży- 
tkiem fmudić fię nie mamy; iako w tey Inne (kody przez fmutek 
fmutek zas y żal za grzechy nagrodę przynosi, prze- 
to za fame tylko grzechy ZŻałować y fmuóić lię rzecz ieft ftufzna. 
6. Powtore zafmucenie pochodzi z grzechow cudzych; kiedy 
kto uważa iako BOG przez one bywa żelżony y wzgardzony w 


* Prawach fwoich. «A ten fmutek ieft flafzny y dobry, ponieważ fię 


todźi z gorliwości czói, chwały, y miłośći Bofkiey. Od takiego ża- 

lu fchnęfi Święći Prorocy rozbieraiąc obrazę Bofką, a nie mogąc 

pohamować zapędow ludzkich do złego, Tak 0 fobie zeznawa 
Ece „Dawid 
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"Ph: 18, Dawid: Mibst mię zdzymowała 
kon twoys Bo tak Gięfzki był w nim fmutek na fercu, iż fię na famo | 

Pial; u8. ciało wylewał, fłabiąc go y krew pfuiące W;yfufzyła mię zapalczye 
mość moias iż zapomnieli fłow twoich nieprzyjaciele imor. 'Y widżiałem 
przefłępcę á fcbnałem że nie firzegli twyrokow twoich Podobne fą la- 
menta, leremiafza; y takie maig b; ć naize, gdyż uftaw nafzych ieft 


dla grzefznikow optfaćzatacych p7 k 


ten koniec; aby od wfzytkich y wfzędźie było wielbione imię Pań- , 


fkie. Zkąd wielce ubolewać mamy; 
mu przynależy. 
7. Potrzećie żal nafz y fmutek pochodzić może z żądzy dofko« 
nałośói, m: iżeśmy nie fą lepfzemi y dofkonalfzemi według 
Matth: 1. Owego zdania Zbawićiela w Ewanieliey: Błogofłamiei ktorzy takna y 
pragną fprawiedliwości cnoty, dofkonałośćia/bowiem om będa nafyceni. 


Że tey czói nie ma, ktora Ones 


8. Poczwarte zwykł P. BOG fmutek na fwoie flugi dopufzczać | 


z uwagi niebiefkiey Oyczyzny, do ktorey tęfknią y wzdychatąe 

Tak fynowie Izraelfcy na fwoim wygnaniu będący» przywodzą 

Ps: 136. 1, Da myśl Żiemię obiecaną utyfkowali: Nad rzekami Babiloń/kiey ie- 

mie tamesmy Siedźieli y płakali, gdysmy mfpominali na Syot Dawid też 

zalewał fię łzami rozbieraiąc wygnanie y ielgrzymowanie fwole: 

Ps: 1:9. 5, ach mnie! że fie miefzkanie moie przedłużyło! Do tegoż ftuży owo: do 

ciebie wołamy wygnańcy fynowie Ewy, do ciebie wzdychamny figkaia yje 
cząc ma tym padole płaczu. 

9. Ażebyśmy zaś rozeznali, ktory iek od BOGA, a ktory od 
czarta fmutek? te znaki podaie Kafiyan. Pierwfzy łączy fig z po” 
fiufzeńftwem, przyjemnością, pokorą, Gichośćią, cierpliwością: A 
jako rodźi fię z miłośći Bofkiey, tak wfzytkie owoce, albo pożyte 
ki Ducha S. w fobie zawiera, iakie fa; miłosć, rwefele, pokoy: niejktode 

-plimość; wiarascichość, powsciagliwość. Drugi łączy fig z przykrośćiś 
„gniewem, gorzkośćią, y nie czyni żadnego pożytku, owfżem do 
boiaźni; nieufhośći y rofpaczy, nas nakłania, od wfzelkiego dobra 
- odrażaiąc. IDo tego żadney w fobie taki 


Kaflyan 


> j fmutek poóiechy nie mā | 
jako przećiwnym fpofobem, ktory ieft według BOGA(świadczy | 
HE : a y | 


| 


= 8 BURZ Npe g są 


i 


"gy, ką C a 2 sm JĘ << 


ex ap 
Kaffyan)do radosci wzbudza, wielkie póćiechy przyńóś j ao 
wielkiego dobra czerftwośći dodaie, albowiem (12 Ò żalu za grze- 
chy namienię)ten lubo z iedney ftrony trapi, z drugiey iednak za- 
fmucoaego Giefzy, iako z (amego doświadczenia wiemy Giefząc fig» 
Żesmy grzechow nafzych przez pokutę pozbyli y dofyć prawu 
Bofkienu uczynili. Przez co pokaznie fię rożnica wielka miedzy 
żywotem duchownym y zakonnym» a miedzy światowym: ponie= 
waż więk(ią radość z opłakania grzechow nafzych czuiemy, aniżeli 
światowi ż rofkofzy, ktore im świat cukruie, Zkąd uważaiąc to 
S. Auguftyn naucza; ieżeli pierwfza poczy naiących fzczerze BO- 


GU ftużyć fprawa, to iet opłakiwanie win włafnych tak wielką 


w ich reach pociechę fprawuie, A ixkąż napełnia radośćią, kiedy 
pod czas onych modlitwy ćiefzy. Otrze BOG wfzelka zę z oczu 
ich, d śmierci daley nie będzie, ani Jmętku, ani krzyku, ani boleści wig- 


` gey. Podobnym fpofobem zafinucenie aibo opłakiwanie z leremia- 
[zem cudze winy niemnieyfą pociechę przynosi: albowiem znak 


ieit dobrego fyna, kiedy fię 6 cześć Rodźica fwego zafta wia. Take 
Że co może być mill ego y przyiemnieyfzego, iako brać fig cały m 
(zrcem do dofkonałośći żywota y-do otrzymania niebiefkiey Oy- 
czyzny? albowiem iako, tenże 8. Auguftyn mowi: Co pigknieyfzegos 
przyiemniey(zego, y fłodjzego, iako miedzy ćiemnościami tego żywota fio- 
diczy Byktey y miecza: go blog fławienliwa barzo żadac? d tam (ię fra 
cem zamurzać odžie bez żadney wątpliwości prawdżime wefel przebywać 

10. Zkąd liç rzetelnie poznawać może, iż ona radość, ktora fię 
w ffugach Bożych znayduie, nie ieft prożna y płonna, iako ow» 
ktora z śmiechow, żartow, tłow ućiefznych pochodźi, bo ta w. ta- 
kich ofobach nie tak ieft radością iako rozerwaniem y rofpuftąs 
Owa zas cft zewnętrznym rozwefeleniem z wnętrznego ułożenia 


Apoc: zre 


pochodzącym wedłaż zdania owego w Przy powieśćiach: free we- Prover:1g, 


Jole rozmef:la oblicze,  A'bowiem tako zafimucenie wnętrzne tak fig 


na ciało wylewa, 1Ż y kośći wyfulza: ponieważ duch (mętny wyfujca Prover: go 


kastis tak y (erce welołe na ciato fię wydaje Co w Świętych wiss 
A Ecv lu 


4o 
B:r mdai amoa BEMA PY PRE AT 


au wiuzitiiiy, W BCOTYCN CWarZ y oKo daie swiadectwo wnetrznes | 
go wefołego ułożenia. X raka radosć każdemu z nas ieft potrzebna, 


"KSIĘGA SIODMA | 
O Skarbie y niezmiernych dobrach, ktore | 
w CHRYSTUSIE mamy. Także 6 fpo- 
fobie rozważania tajemnice Męki Pańfkiey, | 
` y Ò pożytkow z onego zbieraniu, 
ROZDZIAŁ I 


O. Skarbie y niezmiernych dobra'h. ktore złożone w | 
CHRISTUSIE IEZUSIE mamy, | a 
1. Lecz gdy brzyfzło wypełnienie czaju, zejłał BOG Syna fioego ucze b 
nionego z. niewiafły; aby te, ktorzy pod zakonem. byli, wykupił, żebyśmy, | 
przyfpofobienia fynowlkiego doftali, Czafys ktore dotąd minęły, pros | 
Znemi; czczemi niciako były: ten zaś czas tak łafką iakoinnemdu* | 
chownemi darami napełnionym ieft,y dla tego prawem falki nazy> | 
wa fię, w nim bowiem tafka nam ieft dana, która ieft początkiem y 
Zrzodłem wfzelkiego dobra, ponieważ BOG pofłał lednorodzone= | 
Toan; 13, go Syna (wego, aby nas od grzechu uwolnił. Teraz Xiąże żegoświa* | 
, ża. będzie precz: wyrzucony: abyśmy do ugody przyfzii z BOGIEM» | 
ftawaiąc fię przyfpofobionemi (ynami iego, y wolny do bramy mie“ |. 
biefkiey,ktora dotąd przez grzech zawarta była,przyftęp odbieraiąci „|. 
2. Poopłakanym pierwfzych nafzych Rodzicow upadku; przez 
ktory tak na famych, iako na całe ich potomitwo ofłatnia zguba nas | 
b cce" ftąpiła; y: pierworodna fprawiedłiwość(w ktorey był ftworzony 
Eccl 7, Człowiek)wygatia; BOG uczynił człowieka prawego, d on fam stę wdał 
400/41 w niezliczone gadki, iedna (zczegulnie ztąd poćiecha wpośrzod tak in 
wielu przykrośći zoftała; że przekląwfzy nipar ieft 


ra PE s. u sa 
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« | Syna fwego Tednorodzonego zeftać BOG przyobiecał, aby ten 
a, | przez śmierć włafną nam żywot przywrodił. Rzekł bowiem: po- 


| łożę nieprzyiačn miedzy tobą á niennajia j miedzy nasietieni twoim ána- Gen: 3, r, 
-siememi iejsóna żetrze głowę tage |... że 
3, Co mapotym naitępcom; ile fobie miłym do wiadomosći pos 
(6 | daty iako to Abrahamowi; lakubówi, Dawidowi, obiecuiąc, że zich 
p, pokolenia miał hẹ taki narodzić, ktoty Wfzytkie narody miał ubłos 
"| gofławić. A to cała żydowfka Synagoga wyznawała; y Prorocy 
Vy opowiadali 4 wiślką żądzą na przyisćie takiego Gosćia oczekiwaiąc: 
zefzii Panie Baranka panniącegó nád ziemią, obyś tożdarł NiebiofasY ifaiæ 16.4. 
zfłapił, Spusccie roję Niebioja zmierzchu, d obłoki niech fpufzczó zé 1fuja 64. +. 
dzdżeńm. Sprawiedliwego, niech fig otworzy ziemia J rodzi Zbawicielń, Ifaie 45.8, 
Także Oblubieńica w fwoich ftodkich pieśniach: Kżoż mi daciebie Cant: 8, 1. 
Brata mego ffacego bieyśi Matki woiejs abych cię znalazła na dworże y 
| całowała cię, a wiżby mná żódeh tile wżowaził, ponieważ BOGA mam 
je $ za Brata? Toż nakoniec było oczekiwanie całego świata, zkąd ò 


my | nim tzeczońoć 4 ot będzie oczekiwaniem żiemis albowiem, ponieważ Gen: 49. 
fos | iakó więżniowie okupienia potrzebowali, naónego czekali, a wźią- 

ue |  wfży od Przodkow fwoich pízeż wiarę, tą tię nadzieią čiefzyli; y 

y= | - tego moch, ktoty miał przyiść, odpilzczenie grzechow odbierali. 

jy |  Ytak fię tna rózumieć owo Ucztiow lahowych pytanie: yże że, Matth: m 
nos | który mafz przyśść, czyli na innego oczekiwać mamy? - 

jas | | 2-4. Gdy tedy przy(zło fpełnienie czafu, y godzina owa naypo- 

M, | żądanfza,ktorey miłosierdźie to wielkie świtu uczynióne być mia- 

te | ło, ziawiła fię zelat BOG nam lednotodzonego Syna fwego, 


0, |. Niechćiał prędzey tey łafki oświadczyć, żby łudźie rzetelniey fwo- 
ezt | _ ię nędzę poznali, z więkfzą gorącośćią na przyjście oczekiwali, y 
14= gdy oświadczone będźie, drożey fzacowali. Częftokroć bowiem 
ny | ręki fwoiey dobroczynney umyka; abysmy iak mało z Siebie famych 
jaj }- możemy, y iak fię górąco do BOGA uciekać mamy; poznali, á 
dk |. mie (obienie przypifowałi, się 
ft , | =5. Więc ponieważ BOG zdawna nas uleczyć poftanowił, y czas 
ten 
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ten pożądany przyfzedł, a nafzey fzkody'z up adku idącey fami nas 
prawić nie możemy; (ludzkie bowiem siły iako z śiebie famych fłue 
be; nie ią doftateczne do podźwignienia, a cale posiłkow Bofkich 
potrzebuią)do tego; że do okupu zupełnego potrzebne było do- 
fyćyczynienie przez ukaranie; przeto Mądrość Naywyżlza ten 
sizodek upatrzyła; aby Syn Boży ftił fię Człowiekiem; y dwie 
Natury w iedney ofobie zawarfży, całą (prawę okupienia nafzega 

na siebie przyjął, Z 

6. Ktory wynalazek prawie był pełnym mądrośći, dobroci, y niee 
fkończoną moc Bofką see wyjawił, anizeli iakieżkolwiek in- 
Bfal: 79.3. (Zych naycudownieyfze fprawy. Zkąd woła Prorok: Wzbudź mos 
Żność twoię, d pi zyidź, abyś nas wybawił. Wielkie bez wątpienia dzie- 

ło Bofkie było ftworzenie swiata; zkąd Kośćioł wyznawa: Wiśrzą 

w BOGA Oyca Wjzechmogacego Stworzyciela Niebą y żiemie, ale w pos 

Phal; 8. 4. rownaniu z odkupieniem „barzo ieft małe. Dla tego Dawid tiwo- 
rzenie świata nazywa dziełem palcow Bofkich:a/bhomiem ogladam 
Niebiofa twoie dzieła palcow twoich, Xiężyc y gwiazdy ktoreś ty fundia 
wał. Dzieło zaś odkupienia nazywa Duch S. (prawą ramienia Bo- 
żega: uczynił moc w rameni jraoim. Taka tedy nierow ność ieft mies 


Luce 3. 
dzy palcami y tamieniem, taka miedzy ftworzeniem y odkupieniem, 


7, Do tego odkupienie ludzkie nie tylko moc Bofką, aie też goe 


dność y zacność człowieka iak go wielce poważa Pan BOG, ukas 
zuig. Zkąd Kościoł wyznawa: BOZE, ktorys ludzką naturę cudo- 
nic fiworzył, d cudorzniey napramit, Y S. Leo; BOG wyfoko czło- 
wieka wynioft, kiedy go na wyobrażenie y podobieńftwo fwoie 
ftworzył: ale daleko wyżey, kiedy fam nie obraz ludzki, ale naturę 
przyiął, ftawfzy fię prawdziwym Człowiekiem. 
'8. Więc tak wielkie y zacne z Wcielenia Syna Bożego, jako zę 
/ Zrzodła dobra wypłyneły; iż kiedy ie fozważamy; przeftępftwo 
Adamowe za pożytecznę nam poczytać możemy, iako wyz0awa 
Kościcł Oblubienica Chryftufowa ô fwoim Oblubieńsuiakoby dla 
tęgośći miłośći w zachwyćeniu będąca. Q fzczęsuma mins ktoras tak 


gedu cz0 


" 4ż$ 
godnego zafiażyła miec Odkupiciela! O zaprawdę pońtzebtky był grzech 
<Adamomy, ktorego smierć Chryfiufowa zgładźiła, O fzczęsłiwe złe; za 
ktorym tak wielkie dobro ludziom naftąpiło! 6 błogoftawiona cho» 
robo! ktoraś takim Iekarftwem zoftała uleczoną! więcey nam'dobra 
przez Chryftufa przybyło, aniżeli przez Adama ubyło: ztąd Apo- 


ftol: nie iako mina.tak y darytakoby rzekł:iż więkfzą nam łafkę wy- Rom: 9. 


świadczył Chtyftus; aniżeli wińa Adamowa fzkodę fprawiła. Y S. 
Bernard wykładając pomienione ftowa: cięfzko wprawdzie naymileyśi 
maż ieden y niewiajła iedna zafzkodźiły; aledźigki BOGY; przez iedne- 
go Męża y Niewiajłę iednę (to ief Chryhufa y MARTA, Pannę) wfzy- 
tko fię nagrodziło; a to nić bez pożytku y przybytku tajki: albowiem Bie iq= 
ko wina; tak y dar: ale dar przechodzi wielkość fzkody z winy pocho» 
dzącey, wielkością dobrodźieytiwa, : 

9 Nie Ranie. fow do wymowienia, ani rozumu do poięćia y wys 
rozumienia dobr y fkarbu, ktory w Chryftusie mamy: iako mowi 


Apoftoł: mnie mnięyfzemi ze mfzytkich Swietych dana iefi talka ta, Ephesiz:8. 


abym miedzy pogany brzepowiadał niedoscigłe bogactwa Cbryfiufowe X 


fam Pan rzekł do Samarytanki: Niewiafto 0! gdybys poznała dar Bo- loan: 4. 


ży, ataki, ktory fam tylko może fię- darem nazwać, y wfzytkie inne 


w fobie zawiera; ponieważ nam /zytko w wim darowano. Dalby Rom: 8 


BOG, abyśmy fię na tych bogaćtwach znali iako fię znał S, Augu- 
ftyn, ktory mowi: Kto tobie dla dobrodzieyfiwa fhwozenia nie fłuży, na 
piekło zarabiacale kto ani dla odkupienia; ala takiego nowego piekła potrzeba. 

10. Dobrze w tym był ćwiczony M. Avila, ktory kiedy kto w 
nim ofobliwą łafkę Bofką poftrzegfzy dźiwił fię; odpowiadał z po- 
korą: nie mafz Mężu Boży czemubyś fię dźiwował, dziwuy fię ta- 
czey, że BOG tak cię umiłował, iż dla ciebie ftat fię Człowiekiem: 


tak BOG swiat umiłował, iż dał I ednorodzonego Syna fwego. Nie mogł loan: 3, 


Ian S. ftopnia naywyżfzego miłośći Bożey. ku ludziom wyrażić, 
tylko zważając miarę wielkośći oświadczoney łatki, z.ktorey. fię 
niezmięrność miłośći Bożey ku nam pokazuje; albowiem iako nie 
malz granic. w lalce; tak nie malz miary w miłości, Przeto spiewa 
Kośćioł 


AŻ4 
Kosciol; O dźiwna łafkawości ku nam Bofkiey fprawó! 0 Mieofzacowane 
zamiłowanie miłosci! abys fingę okupit, Syna mydałeś. | 
11. Kto czym podobnym mogł pomyślić, kto w więżieniu Maiu- 
row będący waży ię do Krola fwego mowić: pośli tu profzę, Pa- 
nie iednego, ktorego malz Syna, abym ia przez śmierć jego; ktorą 
miedzy dźikiemi narodami poniesie, z więzow -był wolnym. le- 
dnak Ó czym nam ani pomyślić niepodobna! to dla nas BOG ta 
czył uczynić, g 
12. -Ani z niewoli tyiko; w ktorey żyliśmy, wybawieni iefteśmy: 
„ale też na ong godność podwyżfżeni; że fynami Bożemi nazywamy 
fię y iefteśmy: Nafzę bowiem naturę ha śię przyiął; abysmy iego 
uczeftnikami byli: Syn Boży ftał fig Człowiekiem, abyśmy fię ftali 
1, Toan: 3, (yami Bożemi, Ztąd lan Swięty: Patrzcie iaka miłość uczynił nam 
BOG; abysmy fynami Bsżemi byli y nazywali figs y prawdźiwie BO- 
GĄcznali za Oyca, a TEZUSĄ Syna iego ża Brata; d/a ktorcy przy- 
Hebr:a.ir, czysy( mowi Apoftoł ynie miłyda fie Bracia ich nazywać, mowiąc: opo" 
miem imię twoie Braciey moicy, |. 
5. Kiedy Bracia Iozefowi obaczyli Tozefa na godność pierwfzą 
po Krolu z władzą nad całym Egyptem podnieśionego widząc iego 
Majeftat ftewożyli fie, zwłafzcza że tego na tey godnośći uyrzeli 
ktorym przedtym pogardzili; ale gdy īm beśpiecznemi być kazał, 
y wfzelkie opatrzenie obięcał, mie boycie fig ża mas karmić będę; wiel- 
Gen: 45, -ce dig uciefzyli: podźcie do mnie, ia mas nadam wfzelkiemi dobrami Egy- 
piu. Doż czyni znami nalz Zbawiciel, ktory 1eft Bratem nafzy ms 
abarziey nas młuie, niżeli Iozef Braćią. Zkąd Pan mowi: Oycze 
których mi dałeś, chcę aby gdzie ia ieftem, y oni byli zemną. Na co tez 
zoftawił fkuteczne $;zodki iakie fą Sakramenta y inne niezliczone 
pomocy. ; 
14: A chociażby grzechy popełnione ferce tobie ku żemu trw9- 
eżyły y do rofpaczy napędzały; nie mafz iednak przyczyny do boia- 


szni? albowiem nie pamięta BOG na winy przez pokutę zniesione» - | 


ADo'tego fam Pan Chryftus wftawia fig u Oyca za żgladzeniee 
„= o a |, grze: 
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przechow: tak bowiem Ian S. Ewanielifta pifze: Synaczkowie to 
mam pifzgyabyscie nie grzefzyli. Ale iesliby kto zgrzefzył, Posrzednika 
mamy u Qyca IEZVSA Cbryfiu(a.  Apoftoł też naucza, iż dla tego 
Pan Chryftus witąpił w Niebo,aby fię za nami przed Oycem wita- 
wiał: aby fię teraz okazował przed oblicznoscia Bożą za mami. Albo- 
wiem(iako S. Bernard uważa)fwoie on w Niebie OQycu zagniewa- 
nemu ukązuie Rany: oświadczaiąc fię, iż ponieważ dla nas one u- 
Gierpiał,a to z rofkazania iego»nie przyłło! aby dopuścił na has zgu- 
bę;ktorzy tak drogo kupieni iefteśmy, Dla tego iako Matka Nay- 
świętfza fwoie piersi Synowi ktorych pożywał, tak Syn OQycowi 
Rany, ktore ponioft dla nas, ukazuje. Y ta ieft przyczyna miedzy 
innemi (iako SS. Oycowie zeznawaią) dla ktorych po Zmartwych- 


„ witaniu fwoim blizny na ręku, nogach, y boku chóiał mieć, za- 


trzymane. 

As. Po śmierci Iakuba Patryarchy fynowie iego w Egyptćie po» 
zoftali, obawiaigc dies aby © krzywdy» 6 ktoreza żywota Oyca ony h 
nie karał, teraz zemfty nie fzukał, przyfzli do lozefa mowiąc: Ociec 
twoj rofkazał nam przedtym niżh mmaył, abyśmy tobie fłowa iego opowie- 
džieli: pro(zę, abyś zapamiętał złego uczynku Braciey tmoiey, grzechu. y 
złości, ktora wyrządzili tobie: my też prosiemy, abyś fiugom BOGA, Oys 
ca twego, odpuścił tę miepramość, Gdzie iako lakub żadney fam krzywe 
dy lozefowi nie uczynił, jednak z miłośći OQycowfkiey prosi aby 
winy (ynow winnych w zapomnienie pofzły: Tak y nafz Odku= 
piciel Chryftus nafze grzechy przyiął na cię, y gotowym będąc na 
wypłacenie za nie Paręcznikiem fłał fię: ołożył nad niepramuść tfzy= 
żkicho Y nicprawości ich on poniesie, mowi lzaiafz. | 

16. My tedy z tą prożbą do Oyca wieczhego-idźmy, y wfzyfcy 


_ mowmy: Profzę cię Oycze, abys grzechy.moie Synowi fwemu naymil= 


|. fzemu mybaczył, tego bowiem om przy śmierci fmwoiey navbarżiey żądał, 


kiedy wołał Oycze odpuść onym, bo nie wicdzą ço czynią. 
17. A tak żaden ô odpu'zczeniu fwoiey nieprawości: rofpaczać 


1. loan: 2; 


Hebr:9.24. 


Gen: 50. 


Tfaiae 53. 


me ma. Apoftoł albowiem naucza: mamy LEZYSA Pośrzednika no- Hebt: 12, 
Fif 


twego 


g. Got: 1. 


PD 


DOST. CTS : S O a 
o i dynantarczkę z pokufami od czarta zarzuconemi nA odniesienie 
oł zwycięs | 


aw 
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tego teflameñtus y pokropienia krwie lepiey mówiacey: aniżeli Ablowas tea 
go bowiem krew woła © zemiłę, a Chryftufowa ò miłośierdzie dla 
tych, ża ktorych ieft wylana, owfzem y za tych, ktorzy ong wylali, 


Gdy tedy zbrodnie twoie przed oczy tobie czat ftawić będźie, | 


wzbudzając ćię. do sofpaczy; ty ftaw z drugiey trony Chryftufa; 
f rmuigc na imaginacycy iakoby ćiebie on za rękę wżiąwizy, pros 


„ wacził przed ‘T hron Oyca {wego za tobą fig wftawiał, a zafługa= 


mi mk ńczonemi twoię fromotę pokrywał. Y ta myśl doda tobie 
ferca. 12 wtzelka nieufność w nadzieję, a fmutek obroći fig w wefes 
le: Sam bowiem (mowi Apoftoł) fat fig nam (prawiedlimościay pow 
smięceniem, y odkupieniem. 

18, Zkąd nadobnie S. Ambroży naucza: mfzytko mamy w Chryf 
sie, y wfzytkim nam ief Chryfius. Teżeli żadafz rang uleczyćz on ieft ke 
karzem, Teżeli cię goraczka pali; on ief zrzodłem. Jeżeli cię otięża nie- 
prawość; om teft fprawiedlimościm.  Teżeli pomocy y posiłku pragnisfz; 00 
iet mocz y siłą. Teżeli boifz fię_ śmierci, ief żymotem. lesli pragniejz 
Nieba; droga ief. Ieżeli fironi(z od ciemności; on ieft swiatłościa. Leželi 
fzukafz pokarmu on ief- pokarmem. Nakoniec czegobyskolwiek po- 
trzebował y żądał; w nim znaydźiefz. Nainfzym zaś mieyfcu tak 
mówi: ieżeli na cię pomfłanie wilk mymi fię opoki, a uciecze: Opoka two- 
ia ief Cbryfłus. leželi. fig do niego udafzs odfkoczy wilk, Y firafzyć ciebie 
rzefłanie. Tey Opoki jzukał Piotr, kiedy. go mały mor/kie trmożyć poa 
czeły, y zaraz znalazł czego faukat; bo fig Prawicy Ghryfłufomcy nial 
ktorą fam Pan podał. 


19. S. też Ieronim tłumacząc ówe fłowa A poftolfkie: 4 ofłatck 


Bracia zma.niaycie się w Panu, y w Sile mocy iego: Obleczcie się w abro- 
ię Bozas ab,ście mogli fiac przeciwko zafadzkom diabelfkim: naucza 1% 
nieiniza jelt zbroja nafza, ktorą Się oblec każe Apoftoł, tylko fam 


Pań y-Zbawiciel, bo toć telt oblec się w zbroię Bożą, co oblec się. ' 


w Pina 1EZUSA. Y przydale; że Chryfus ieft nafżym pukle= 
reem, t4rc7ą, (zy(zakieir. y mieczem #4 obie ftrony ofrym. Oręż ate= 


tga 
dla 
ali 
i6 


fas 


yga 
A 


bie 


zwydięftwa z'nieprzytaćjoł infzego nie mafz procz mócy Chtyftu» 
fowey; ktorego Pifme nazywa już Krolem; iuz Nauczycielem, iuż 
Pafterzem, iuż Kapianem, Przyjacielem, Oycem; Bratem; Świae 
tłośćią; Oblub.eńcem, Zywotem,. Zrzodłem, iuż innemi chwale- 
bnemi imionami, i 

20. Albowiem iako w im wfzytkie fkarby mądrości y wiadomo= 
sdi zakryte uznawa Apoftoł, tak w tymże wfżytkie zawierają fię, ba 
iemu dana icjł.moc w/zelka na Niebie y ma: Ziemi, a z nią wf[.elkie do- 
bro y lekarftwo; y (prawy nafze, na cokolwiek zafiuguią, z iego 
krwi moc y cene na to biorą. Ztąd łan $. 6 zgromadzeniu w 
wielkiey liczbie ludzi, ktore przed 'Thronem Bofkim w białe fzaty 
przybranym, a palmy w ręku trzymaiącym widział, rzekł: ci fa kto- 
szy omyli [zaży (moie, y mybielili one we krwi Baranka. Wfzytkie na- 
fże dobre fprawy fa tylko cząftką bogaćtw Chryitufowych, y fzcze: 
gulnie przez jego na nas przychodzą: bo.przez iego od fzatańfkiey 
mocy. y niebespieczeńitwa wolność bierzemy; wfzelkich enot nas 
bywamy, y cokolwiek mamy w Chryttusie mamy, y przez Chtys 
ftufa, a iemu lamemu przypifować powinnismy. . 


21. Zkąd wfzytkie modlitwy fwoie Kosciot tak zamyka: przez. 
Pana nafzego IEZVS 4 Chtyftu(a; idąc za zdaniem Dawida: Obrońca, 


pafz BOZE meytzy, i meyrzy na oblicze Chryftufa śmoiego: akby moe 
wit: Panie dla naymilfzego Syna tmoiego pozwok y dia miłoscisktora ma[z. 
ku iemu odpust grzechy nafze; poniewaz za nas Jam na Krzyża umarł. 
Weyrzy projzę na Rany, ktore poni fh à mad nami zmłuy fig. lezeh Pa- 
tryarchow Abrahama, Izaaka, Lakoba zafługi BOGU tak podoba- 
ty fię, żena nie weyrzawfzy gniew fwoy przeciwko ludowi w(zczę- 


ty pośmierzył tak, że za ich wfpomnieniem wiele też dobrego ur. 


czynił, iako fam w Pismie świętym swiadczy: Dla flugi mego Lako- 
ba y Izraela wybranego mego. Y dla Dawida flugi mego: a takoż nie ro- 
zumiecs że Oyćiec Niebiefki łafkawym fię ku nam pokaże dla za- 
fug lednorodzonego Syna fwoiego» w ktorym mu. fię dobrze upodoba 
žo» Ztąd mowi Apoftoł: przyiemneńi nas uczymił w umiłowanym Sy- 
Ffiz nie 


Apoc: "A j 


Ifaiae 45: 
4. Reg; 190 


Toan: 144 
Ephes; Te 


4ż8 


nie fwoim, Owfzem fam Pan oddaie śię za Paręcznika: 0 cokolwiek, 


prosic będżiecie Oyca w Imię moie; to uczynię, aby był uwielbiony Oycieć 
w Synie (moim. 

22, Iak tedy fłufżnie rzekł Anioł do Pafterzów przy Narodzea 
niu Chryftufa, a w Pafterzach do nas! Oto ozńaymuię mam wefele 
wielkie, ktore będzie mfzytkiemu ludowi: albowiem narodżił fię wam 
dźiśia Zbawiciel, ktory ief Gbryffus Pate Nie ieft zaś wefele profte 
w fzczegulnośći, tak aby innych w fobie nie zawierało, ale takie wes 


Luce 2. 


fele; ktore wielkie barzo innie dobrodźieyftwa ma w fobie. Przeto | 


Origenes pyta fię, czemu Paweł S. przywodząc proroćtwa Izaias 
fzowe 6 Chryftuśie, używa ftow więcey znaczących, aniżeli |zaiafz: 
albowiem Fzaiafz mowi oztaymniąccgo dobro,a Paweł S. mowi: opos 
wiadaiących dobra? y odpowiada; przyczyna tey mowy taka ieft: bo 
Chryfłus nafz nie ieft icdnym tylko dobrem; ale wfzelakim dobrem: om b= 
wiem ief nafaym zbawieniem, żywotem, zmartwychpowjłaniem, smida 
tłem świata, bramda. drogą, bramą do Nieba, mądroscia, moca; y wfzel- 
kich dobr jkarbems ża mas narodził figę y umaył; abyśmy żyliśdla nas żma= 
twychwfłał, aby y my do nowego żywota powali: dla nas whapit do Nie- 
bas Zkąd mowi: idę do Qyca gotować mam mieyfce, y tak przynależy 
abym ta oafzedł. Z Nieba zeftał Ducha Swiętego»y dat dary fudźioms 
y tam przebywaiąc, na Prawicy Oyca siedząc bez przeftanku hoy- 
ną ręką łafki na nas wlewa. Ztąd Ss Cypryan naucza, iż dla tego 
blizny Ran fwoich na ciele uwielbionym zatrzymał; abyśmy wie- 
dzieli, że te dźiury fą źrzodłami niciakiemi, z ktorych darow Bo- 
fkich potoki wychodzić nie uftaigs y nigdy nie uftaną. Iakoż y w 
Cant: 3.14, pieśniach Salomonowych czytamys że ma ręce wtoczońe, złote, petne 
hyacyńtkow, w ktorych drogie dary nie trzymają figs ale uftawicznie 
fpi waa. 

kig > Nakokiec tedy z Apoftofem mowmy: maige Naywyżfzego 
7. Hebr: 4, Kapłana miclkiego, ktory przefzedł Niebiofa, IEZVSA Syna Bożego: 
«M ichra fłapmy zufnoscią do fłolice taki, abysmy otrzymali miłosierdzie, y ła 
: acl fkg mależli ku pogodnemu ratunku. ; 


Ilie 5, 


Toan: 14 
Ioan: 16. 
Ephes: 4, 
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24. S Bernatd(iako'czytamy w iego żywodie)pod czas choroby 
w zachwyceniu widźiał; iakoby ftał przed Trybunałem Bofkim, 
gdźie czarói nań fkaryli, iakoby nie był godnym Chwały Niebie- 
dkiey: na co Ss odpowiedźiał: choćiaż to prawda, żem cale nie iei 
godnym tey chwały; y ze 'wfzytkich miat należy ona Chryftufowis 
a to dwoiakim tytułem: taptzod żeieft Synem Bożym; powtore że 
krwią fwoią onę zakupił, fławfzy fię pofłufznym Oycu aż do smier- 
i: jednak że pierwfzym tytulem fobie ong zatrzymal, a drugim Zaś 
mnie uftąpił iego zafługą mam prawo do nieysy a tym moię na- 
dźieię gruntuię y żafadzam. Čo czatt altyfzawizy z zawft, dze- 
niem zniknął. Na tym tedy fundameńćie y my polegaymhy, niech 
ten będźie węgielny kamień ufnośći nafzey. lakub w fzaty brata 
{wego przybrany odniofł błogofławieńftwo od Qyca (wego: y nas 
w barwę Chryftufowę odźiańych nie odrzući BOG od oblicza 
fwego. Tego czyftego Baranka fkorka, toieft iego zafługi y Męka 
ziednawefołą twarzy wfzelkiego fzczęśćia uczeftnikami nas uczyni. 
ROZDZIAŁ I 
lako y nam pożyteczne y BOGU miłe 
Męki Pańfkiey rozmyślanie. 
1. Naucza S. Auguftyn, mic mie mafz tam tak zbawiennego, iako 
codźień uważać, że tak wiele ża nas powiofi BOG y Człowiek. Toż 
wfpomina: y S. Bernard, co seft tak /kutecznegó ma uleczenie rab fua 
mnien:a y óczyscienia du/ży,iako częfłe á pilne ran Cbryftufomych rozwa- 
żanie? Do tego hie mafź dźielnieyfzego przećiwko pokufom wfzel- 
kim, a ofobliwie cielefiym według nauki SS. Oyców śrzodku, ia- 
ko do rozmyślania Męki Pańfkiey udawać fig, y w Ranach Odku- 
piciela zawierać fię. Zkąd S. Bonawentura mowi: Kto fe tabożnie 
J wilnie w Nayświętjzym Zymocie y Męce Zbawiciela zabawia: wfzj= 
dkos co mu iefi pożytecznego y zbawiennego znaydmie, y tie potrzeba aby 
czego przeb LEZVSA fawkał. 
2. Y ztey przyczyny Świętym Bożym to ćwiczenie zda 
yło 


zz: s 
FE PO A 
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było: przez*ktorć do wyfokiego świątobliwośći y dofkonałośi 
ftopnia przyfzli. ! 
3. Y isćie chociażby w:tym ćwiczeniu infze dobro nie zawierało 
fię nad to, że częfto wdźięcznie BOGA y dobrodźieyftwa z iego 
gęku'na nas fpływaiące przypominamy; wieleby na tym należało: 
bo taieft włafnóść miłośći, kiedy tego dokazuie, że miłuiący żądą 
y za wielką rzecz ma, kiedy umiłowany ma go nażywey pamiędi, 
© iego łafkach y:darach mysliyò ich rozmawia; z tych fię ĉiefzys y 
wuwadze onych ferce' fwoierzatapia; więcey fobie poważaiąc 'tłr 
, kowe rozmyślanie; anńżeli gdyby od umiłowanego bogate daty ode 
bierał. Pokazuie fig to'w fzłachetney Matce nieprzytomnego fyna 
wielce kochaiącey; ktorey: kiedy powiadaią, że iey fyn częfto: gor 
dne ô Matcć rozmowy miewa, mile iey łafki w wychowaniu Uczói- 


wymifobie wyświadczane; sjaak wiele przykrości dlaiego ponio- 


fta, wylicza; daleko basżiey sfięcdiefzys;aniżeli gdyby od iega przy: 
tane fobie upomińki odbisrała.. W: tenże fpofob Pan BOG nafzy 
ktory we wlzytkim porządney miłośći prawo zachował, wielce 
fobie poważa; kiedy. go na Zywey pamięci mamy; a tak O nim, iako 
6 iego łafkach nam 'wyświadczonych częftoy iakoby nieprzeftane 
nie myslemy. WE 82 

4.  Zwłafecza kiedy przeż ońę pamięć yuwapę żądza goręt(za 
do śćisleyfzey ftużby. Bofkiey wzrofi biefze: iako daie w tym świex 
dećtwo częfłe doświadczenie. V zaifte ieżeli czym innym twarde 
ferca .grzefznych miękczeią; tedy nabożnym rozmyślaniem Męki 
Zbawićielowey krulzą fię, ponieważ na nig patrząc opoki fig ry” 
fowały, y groby otwierały fi. .ltżeh czym awielbienie Pańikie 
w fercach fprawiedliwych wyraża figs tedy Meka Zbawióięlowąpia” 


ko.prafą wytacza fię. Prawdźiwie ten był Synem Bożym: MoWE - 


li ftoiący przy Krzyżu, 


a5. W fpomina Blosiufz abiawienie Swiętey - Giertrudzie, iż ilẹ 


razy kto z nabożeńftwem na obraz Ukrzyżowanego pogląda» ty- 
Jecazy wzaiemnie miłosierdzie Bofkie nań łafkawe oko obracao 


Zkąd 
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Zikad ten bierzmy pożytek, że ieżeli nie przykro IEZUSOWI by- 

ło dla nas y za nas tak wiele Gierpiećz nie ma też nam być cięfzko 
to rozważać; co On dla nas ponosić raczył. ` 

6. Kiedy S. Frahcifzek niegdyś miiał Świętą MARYĄ de Pot. 


- tiuncóla z wielkim głofem y ięczeniem płacząc, fpotkał męża ie- 


dnego wielkiego fługę Bożegósa fcbie znajomego dobrze,od kto» 
tego © przyczynie tak rzewliwych łez fpytany odpowiedźiał: A 
jako nie mam gorzko płakać, ponieważ tak okrutne katownie 
BOG moy IEZUS nie dla iakiey włafney winy ponioff: a zwła- 
fzcza,że ludzie tak wielkiego dobrodzieyftwa Bofkiego przepomi= 
naig, lubo my tey Męki przyczyną ielteśmy, 


ROZDZIAŁ III. 
faki fpofob'ma być żachowany w rózmyślaniu Męs 
ki Pańfkiey; y 6 wzbudzeńiu politowania. 

i. Tenże fpofob w tozmyślaniu Męki Pańfkiey ma być zachos 
wany według pofpolitego Nauczyćielow Duchownych zdania, ktos 
ry ieft ò modlitwie y medytacyey przepifany.. Gdzie nauczaią, że 
nie trzeba całego cżafu oddawać na przeyrzenie famey tylko, iaka 
w fobie iett, Hifłoryey; ale ftarać fię mamy; abyśmy wolą przez af- 
fekta wzbudzali do wykonania'tego, fwego czafii, co poznaliśmy» 
Tako bowiem ten, ktory żiemię kopie aby wodę albo fkarb znalazł, 
fkoro fie dokopie przeftaie kopać więcey: tak kiedy prawdy iako 
fkarbu drogiego y wody zbawienney, doćieczefz przez rozmyślanie 
affek tami do tego wolą mafz napędżac, aby fię tą wodą pragnienie 
gasiło, y fkarbu naleźionego używanie pożyteczne naltąpiło: gdyż 
toieft końcem y pożytkiem, ktorego przez modlitwę y rozmyśla- 
nie fzukamys y do ktorego wfzytkie uwagi y dyfzkurfy śćiągaią figs 
Tego tedy fpolobu y w rozbieraniu Męki Pańfkiey używać po= 
trzeba. Na co niektote tu ifłekta namieniemy, y uwagi do tey 


matetycy ft użące przy damy. 


2. Rożaęć fa: wprawdzie afekta; ktore w roZ myślaniu ô Męce 
Pań 


Rom: 8, 


Thren: 1, 


Ifaiae 1, 


Pfal: 21. 


k „MA SĄEE AS EE TORT 


432 


Pańfkiey z pożytkiem wzbudzać móżćmy;iednak według tych zd | 
nia ktorzy 6: tey materyey pifzą, siedmi: tylko onych rodzaiow na | 
mienię. Pierwfzy ie aftekt kompaflyey albo użalenia. Użalać fię 


zaś nad drugim toż ieft, co iego zafmucenie y boleśći na Się zabie- 
rać także iako on boleiąc/przez co iakoby iego boleść ą dźicląc fię, 


iemu folgę w utrapieniu czyniąc: iako przećiwnym fpofobem Z cu- 


dzego utrapienia ciefzyć ię, toż ieft co y bolesći onemu więcey 
przydawać. Więc lubo boleści Zbawiciela nafzego iako iuż prze- 
fute nie mogą być umnieyfzone, to iednak użalenie nie może być 


-<onemu niewdzięczne. Bo rzekł Apoftoł: Zeżeli zaś (pnomie y dźie- 


dźicowie, dźiedźicowie BOGA, [połdźredźicowie zas Cbryflufa; ieżdli ies 
dnak |połboleicmny, abysmy fpolnie zwielbieni byli, 

3. Do wzbudzenia w nas tego afiektu użalenia nad Panem wielce 
pomaga rozbieranie Męki y okrućjeńftwa; ktore on na fobie po» 
niofł, biorąc na uwagę, iak one były w fobie wielkie, frogie, okru- 
tnês:y drogie: albowiem iako’ T heologowie y SS. QOycowie fądzą 


-pofpoliśie; furowfze były bole Chryitufowe nad wfzytkie morder- 


ftwa, ktore kiedy iaki człowiek cierpiał, albo mogł Gierpieć, we- 


dług Proroka: O wy wjżyfcy ktorzy przechodzicie przez drogę, nmas | 


żaycie ypażyzcie,teżeli teff bolesć iako boleść moia! Nap “Zod, że żadney 
w ciele iego nie było cząftki, ktoraby ćięfzkiego nad fobą okru- 
ćieńftwa mie doznała. Zkąd Izaiafz woła: od flopy nogi aż do wierze 
chu głowy me było w nim żdrowia, Albowiem ręcey nogi były goZ- 


dżiami przebite; głowa ćierniem przekłota, twarz plwoóinami a> 


fzpecona y od policzkow zapuchła, całe Ciało biczami zranione, A 
gdy na Krzyż podnieśiono, z ufławow wzrufzone. Policzyli w/z)= 
tkie kosci moie. 

4. Ani tylko Cierpiał na ciele, ale też yna dufzy. Chociaż bo- 
wiem natura ludzka z Bofką-ofobą złączona była, tak iednak bole= 
śći czułasiakoby złączenia żadnego nie miała. Dotego aby ten bol 


był więkfzy, żadney pod czas Męki pociechy mieć niechćiał, iako- 


Matth: 27, fem na Krzyżu wifząc zeznał: BOZE! BOZE mójiea czemus migo: 


pml 
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puścił Swięći Męczennicy pod czas fwoich katowni w miebiefkie 
pociechy obfitowali, ktoremi ożywieni y zmocnieni nie tylko od- 
ważnie y ftatecznie, ale też wefoło cierpieli: Zbawiciel zas nafz 
IEZUS; aby nieznośniey(za boleść była, y aby dla nas więcey ućier- 
piał, żadney pociechy ktoraby. albo z Nieba, albo z ziemi, albo od 
ludźi być mogła; mieć niechdiał, y żadney foldze przyftępu nie dał 
pragnąc być opufzczonym cale nie tylko od przyiaćioł y Uczniow 


_ fwoich, ale też od Oyca Niebiefkiego, iako o fobie przez Proroka 


wyznawa, /łałem fię iako Człowiek bez pomocy miedzy umarłemi» 
5, Wielkość boleśći Chryftufowych dość z tego pokazać fię mo- 
że, że fama fzczegulnie imaginacya y żywe wyobrażenie na fanta- 
zyey mak naftępuiących pot krwawy w Ogrodzie Gietfemańfkim 
tak obfity iż na ziemię zbiegał, wytłoczyła, Bo ieżeli fama tylko 
myśl to fprawiła, aczegoż wykonana rzecz w męce zadąney nie 
dokazała? śe 

6. Co do tęgośći, tak była wielka boleść; iż Swięći Oycowie za 
niepodobną rzecz fądzą: aby ktory człowiek procz cudu mogł w 
tym żywodie otrzymać fię w tak Gięfzkich bolach, obeldze, zubo- 
zeniu, y ze wfzytkich rzeczy do żywota potrzebnych ogołoceniu: 
Zkąd potrzeba było Chryftufowi aby od fwego Boftwa pomocy 
użył, żeby nim fię męka dokończyła, nie fkonał. 

2. Nie tak iednak Boftwo wfpierało naturę ludzką, aby Pan męki 
nie czuł; ale żeby Boftwem natura ludzka zmocniona na siłach do 
ćierpienia więkfzego potrzebnych nie ufłałaya przed dokończeniem 
mąk zamierzonych śmierć żyćia nie odebrala, Zkąd wielkie miło» 
sierdżie y hoyność talk IEZUSOWYCH poznawać mamy: ponie- 
wąż, aby Swięći Męczennicy furowośći mak fobie zadanych nie 
czuli, cudownemi fpofobami poćiech dodawano: a aby więcey Syn 
Boży ćierpiał, żadnych cudownych pociech nie pozwolono. 

8. Procz tych powierzchownych katowni na ciele, wnętrzne też 
Zbawićijel(jakośmy wyżey mowili )nierownie więkfze y furowfze 


l ponioft, ktore fame Dufzę iego Nayświętfzą trapiły:albowiem od 


85... pier- 


Pfal: 37. 
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pierwfzego momentu poczęcia wego; aż do oftatniego, wfzytkie 


ludzkie grzechy, tak te ktore od początku świata fą popełnione, | 


r 


jako te; ktore do końca świata miały być czynione dofkanale po- 


znawał: gdzie, że z iedney ftrony Oyca niebiefkiego niefkończenie | 
miłował, aoraz cięfzkie winy przeciw onemuż widział; z drugiey | 


zaś firony;że dufz ludzkich zbawienia gorąco pragnął, a te dlafwey 


złośći marnie ginęły: cięfzko bolał. Miecz to był obosieczny na | 
obie ftrony dufze raniący. Więc ztąd, że Bofki Maieftat był obra- 


Żony;zowąd, że dufze tak miłowane na wieczną przepaść ftrącone 


'lediały, ani ftowy wyrażić, ani rozumem poiąć fię mogą owe okru- 


Gieńftwa, ktore z takowych okolicznośći na Dufzę iego Nay- | 


świętfzą fpływały. 


9. Te tedy wfzytkie wefpoł zgromadzone boleśći, obelgi, że na 
modlitwie w Ogroycu Gethfemańfkim przed oczyma ftanęły,krwa* 


wy pot,a tak rzęśifty;że na źiemię fpływał,w całym nayświętfzym | 


ciele iego fprawiły. 


10. A to nie tylko gdy był w Ogroycus ale przez cały czas ży- | 


ćia fwego od pierwfzego momentu poczęcia aż do oftatniego tchu 
na Krzyżu, miał przed oczyma według Proroka, á bolesć moia przed 
oczyma memi zawfze. Zkąd mowić mogę; że cały czas żyćla iego 
był dniem męki, a tym furowfzey, że częttokroć oczekiwanie zie- 
gos ktore naftępuie, furowiey trapi, aniżeli famo wykonanie: `, 
1i. A tak kto to wfzytko przez uwagę rozbiera, że fię to dzie- 
je na ofobie Syna Bożego; za nas;z miłośći zbawienia dufz ludz- 
kich; kamiennego abo żelaznego musiałby być ferca, aby fię do 
kompafiyey y użałenia nad ćierpiącym nie wzbudźił. Słufzmie te- 
dy rzekł S. Bernard: Ponieważ ziemia fig trzęsie: opoki fię padaim 
groby fię otwieraia, zafłona Kościelna na dwie częsci kraie fig» Słone) 
Xiężyc światłości, pozbywa; barzo fłufzna rzecz» abysmy m) kompaf)a 


+ Wa EE EG IITE P E 
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nad tym mieli, co Pan ża nas ochotne ucierpieć raczył. Nie przy toa |, 


byśmy twardfzemi' nad opoki y nad inne tworzenia nieużyt(zem 


tyl. Jeżeli Krol S. Dawid uftyfzawfzy 6 śmierć Abfolona, BY. 
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nać wprawdźie, ale niewdzięcznego y nieprzyiaznego fobie, z ię- 


czeniem wielkim zawołał: Synu moy Abfolon! Abfolon fynu moy! ktoby 2. Reg: 18. 


mi dał, abym ia za ciebie umarł. Abfolon fynu moy, [psu moy Abfolon. 
Czy niefłufznieyfza rzecz ieft, abysmy (poł boleli nad Męką y 
smierćią tego» ktory z tey fzczegulnie przyczyny te katownie pó- 
niofł, aby nas z niew: li czartowikicy y z smierći wieczney wyrwa- 
wfży do chwały, wieczney doprowadził, 


ROZDZIAŁ IV. 


O afikćie, żalu, y kruchy zagrzechy nafze, ktory 
z uwagi Męki Pańfkiey wzbudzony ma być. 

1. Drugi, ktory z uwagi Męki Pańikiey affekt wzbudzać pò- 
winniśmy» ieft żal za grzechy. A ten ieft ieden z przednieyfzych 
tych pożytkow,  ktoreprzez uwagę Męki Pańfkiey ftarać fig ma- 
my,albowiem ćięfzkość y złość grzechu, naybarźiey w Męce Pań- 
fkiey wydaie fię. Przeto mowi. Se Bernard; Poz”away człowiecze iak 
cigfzkie fæ ramy, ô ktore potrzeba było, aby Pan Giryfkus byt zranionym. 

2. Zadna tzecz nie obiaśnia tak grzechowey ćięfzkośći godney 
wiecznego karania; iako ta; że potrzeba było do wypłacenia (pra- 
wiedliwośći Bożey, aby BOG ftał fig Człowiekiem: ponieważ bo- 
wiem wina w grzechu iako przećiwko BOGU niefkonczonemu 
popełniona ieft niefkończoną; iakoż fam człowiek ktory niefkoń- 
czenie ieft nierowny BOGU; za nię mogł dość uczynić? należało 
tedy aby w nagrodę niefkończonego BOGA zniewagi, ofoba też 
niefkończoney godności powinność dość uczynienia na się przyięła, 

3. Co z uwagi Theologow pokazuie fię w takim podobień- 
ftwie. Gdyby ktory kmiotek, wieśniak prolty, albo z podłega 
gminu człowiek Krola fwoiego trądił, y policzek mu wyciął, a 
za tę winę plag fto lub dwieście odebrał, albo na gałęż był fkaza= 
nys nie iużby dofatecznie cięfzkość iego kary z powagą y godno- 
ścią Mzieftatu Krolewfkiego zelżonęgo porownana była- Bo da- 
leko od siebie chodzą policzek Krolewfki y policzek proftego 

Ggga -kmiot= 
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kmiotka, owfzem y śmierć fama. Takoż tedy Krolowi zelżonemu | 
dośćby fię rownie ftać mogło? pewnie nie inaczey;tylko aby druga | 


ofoba rowna w powadze Krolowi; na się dość uczynienie przyięs 


ła, y znieważonego Krola przeiednała, podobne wyrządzonym o> | 


belgom obelgi przyiąwfży. 


4. Więc takim fpofobem rzecz fporządzona odkupienia nafze. | 


go. Człowiek rzecz profła, podła, A prawie iedno nic» proch y | 


Ziemia BOGU fwemu Krolowi wfżelkiey chwały, przez grzech; 
iż tak rzekę policzek haniebny wyćina, a przez to ftaie fie godnym 
wieczney zguby y zatracenia. Iak tedy dość BOGU za fwoię wi- 
ne uczyni? by tyśiąc śmierći poniofi, owfzem by tysiąc piekłow 


przez wieczność całą ćierpiał, nie będźie nigdy porownania winy | 


z karaniem, dla niefkończoney odległośći winy y karania pocho- 
dzącey z podłośći człowieka y godności Bofkiey. 

5. Będzie iednak, ale nie infza, tylko ta: to ieft, gdy Syn Boży 
ftanie fię Człowiekiem, a przez ziednoczenie natury Bofkiey ftanie 
fię człowiek iakoby rowny BOBU, 

6. Więc tak rzeczy fporządźiło Miłosierdzie Bofkie niefkon- 


czone; kiedy BOG ftal diẹ Człowiekiem, y iako Człowiek tak fu | 


rowe męki ponieść dla człowieka raczył wfzytkie fwoie fprawy 
do niefkończoney ceny podnofząc, iakoby iuż nie od człowieśa 
pochodziły y ludzkie były, ale od BOGA famego yw Bofkie fię 
przemieniły. ix 


7. Y ta to była Chryftufowey Męki potrzeba, z ktorey doyść. 


każdy może, iak ieft wielka ćięfzkość złośći y iadu grzechowego: 


Ztąd S. lan Damafcenus śmie mowić: iż chociażby BOG dla grzechi, | 


m/zytkich ktorzy fa, byli, y będa ludźie do piekła (tracił, nie takby fẹ 


dofkonale dofyć iego fprawiedliwośći ftało, iako ftało fię przez ; 


Wcielenie y śmierć Syna Bożego. 


8. Ani to; co mowię ieft iakas exaggeracya; ale fama rzetelna 
prawda. Albowiem wfzytkie męki piekielne końca nie maląch | 


i2 


z żywotem y śmierćią Chryktufa Pana podobieńftwa nie m a | 
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Ofoba wypłacaiąca była BOGIEM, y nad powinność, bo obficie 
dość uczyniła: w piekle zaś ani za jeden grzech, chociafz w nim 
uftawicznie y zawfze karanie trwa, dość uczynienia nie mafżyy 
nie będźie. i 2 

9. Zkąd wnofzę, że ieden z przednieyfzych ma być z uwagi 
Męki Pańfkiey pożytek, fkrucha, żal obrzydzenie, y nienawiść 
grzechow, poniewafz tak drogo z iego Chryftus okupił człowieka, 
Rzecze tedy rozmyślaiący Mękę Panika: grzechy moie Panie te to- 
bie ciernie y bicze zadały, iam cię w to morze gorzkosciy boleści mtrącił. 
Iam ief ktorym zgrzefzył, iam niejrawosć uczynił niech fig na mię o= 
broci ręka tmoia, wiem bowiem; że za mnie y ala mnie ta natwałność. ció= 
bie pograża. Na ten Krzyż iam zaftużył, mnie te plwociny, bie 
czej Ciernie, y wfzytkie ktore ty Gierpifz boleśći należą. 

10. Pięknie to uważa S. Bernard; Igrzy/ka iam bo ulicach z moimi 
Romicnnikami pramowah, d w pokoiach Krolew/kicb na mię wypadł de~ 
kret śmierci. Vfiyfzał O tym Tednorodzony Syn Krolew/ki, poniecham [zy 
tedy berła, przycdział fię m orm, polypał głowę popiołem, obnażywfzy 
nogi; 2 płaczem y ięczeniem solat: oto moy fluga na śmierc fkazańy iefle 
Temu fie tedy przypatruię z podziwieniem, pytam, fig 0 przyczynie, y fly- 
fzę; iż to na śmierć dla mnic pospiefza. Coc.yczynię? izali bede igrat pa- 
trza ma tey iego? bynannicy, chybabym rozumu, pozbył, tedy- nie poydę 
za nim, y z boleiącym bolec nie będę? i, 

m. "Takie tedy afiekty wzbudzać potrzeba opłakiwaiąc grzechy 
nafze, ktore fame fzczegulnie były przyczyną tak okrutney Męki 
Zbawiciela. Dla tego 5. nafz Odiec w Exercycyach O Męce Pan- 
fkiey przykazwie prosić ô żal, zawfłydzenie,y nienawiść grzechow» 
bo dla grzechow te bole ponioff Pan IEZUS. 

11, Ktore ćwiczenie wielce ham zalecaią Oycowie Święći, ży- 
cząc aby tak di, ktorzy żywot zbawienny poczynaią, iako ći, kto- 
rzy iuż w drodze duchowney nieco pofłąpiki, w tym fię ćwiczyli: 
a to dla wielorakiego dobra, ktore ztąd płynie. 

15. Albowiem przez to człowiek w poniżeniu famego Siebie y 

boia- 
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bolażni Bożey zachowuie. Ponieważ poznawa,iż wfzytkie krzyw- | do 

dy, obelgi, pogardy temu należą, ktory BOGA Stworzyćiela (we. | po 

go Gięfzko obrażił, y przez tó na wieczne karanie zafłużył. fz; 
14. Drugie dobro: albowiem to ćwiczenie pewnemi nas czyni o 

odpufzczeniu grzechow nafzych, bo co nas w tym lepiey ubeśpie. | R. 


czyć może; iako prawdźiwa ferdeczna fkrucha za grzechy. leżeńi | le 


bowiem złość grzechow nafzych przed oczy fobie ftawićmy; za w; 
nie żałuiąc y witydząc fig, pewnie BO*z one zapomnieć zech:ę, $ W 
‘Dila tego Dawid ò fobie mowi. Ponieważ nieprawość moig pozn- 


mam, y grzech moj przeciwko mnie t ił; to ient, przedemna ieffe Aby 
BOGod onego oko fwoie odwrodił, y © ile zapo aniał, co do ka- 1 
rania gniewu y zemfty. Pokutuiącezo głos ieft. Odiwroć oblicze 
tmoie od grzechow moich, 6 mjzytkie zgładź nieprawości moie: Przetó! 
S, Hieronim na pomientone ffowa mowi: albowiem ieżeli ty fianifz | 
grzech przed tobą, BOG mie awi go przed foba. Bo nic tak Bofkiego | 
oka od grzechow nie odwraca, iako gdy my fami one przed fobą 
ftawiemy dla zawftydzenia włafnego. ; 

15, Trzecie dobro: iż nietylko przez to ćwiczenie gładziemy 
winy przefzłe, ale też przećiwko przyfzłym uzbraiamy fię y Zma- 
cniamy fię,abyśmy w nie nie wpadli. Bo kto zawfze za obrazy 
Bofkie żałuie z ferca, nie odważy fię łacno na nowy upadek. 

16, Czwarte: jż takowy wolnym bywa od niepokoiow wię | 
trznych; ktore od fzkrupułow niepotrzebnych zwykły pocho- | 
dźić. Bo śmiele może ô fobie rozumieć, iż czafu pokufy y poduz- , 
fzczenia do grzechu, nie zeżwolił nań, kto bowiem zaciągnie ZWY- | K 
czay częftego wzbudzenia żalu y obrzydzenia grzechow, ten oraz 
przedsięwzięcie ftanowi warowania fię grzechu, gotowym będąc ra- 
czey umrzeć; aniżeli śmiertelney iakiey winy dopuśćić figs taki za | 
niepodobna aby na to zezwolił, czego fię częito wyrzeka. 

17. Piąte: iż takim ćwiczeniem bawiący fię w akty miłośći do- | g 

_ fkonałey ku BOGU wprawuie fię; albowiem prawdziwa fkrucha 
rodźi fig z żalu ktory w fobie wzbudzamy; żeśmy Nye k 
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dobro BOGA nafzego obrazili. Przeto im kto barziey BOGA 
poznawa y. miłuie tym barziey boleie nad iego obrazą y meu- 
fzanowaniem. 

18. Xiąże Apoftołow Piotr S, iako świadczy „Klemens S. 
Rzymíkiswielekroć wipomniał na fwoię niewierność ku Panu; ty- 
le razy rzewne łzy wylewał, atak gorące, że fię na twarzy dołki 
wypaliły: a każdey nocy gdy kura pieiącego raz pierwfzy uftyfzał, ` 
wfławał na modlitwę, odpufzczenia winy fwoiey profząc. 

19. W czym Świętego Piotra naśladować mamy; częfto w fobie 
skt fkruchy wzbudzając z przedsięwzięciem fkuteczney poprawy 
raczey obieraiąc nie iednego, ale tysiąc żywotow utratę, aniżeli na 

rzech zezwolić, â ô to profząc aby Das wprzod śmiercią BOG u- 
ra aniżeli do upadku dopusół. Nic dopujzczay Panie, abym fig 
rozdźielił z tobą. Na co mam żyć ieżeli nie tylko dla fiużenia to- 
bie, bo ieżeli tobie Hużyć nie mam, żyć nięchcę: zbierz mię raczey 
z tego świata, aniżeli żebym ćię obrażał, | 

ROZDZIAŁ V. 
O trzeciego afłekta wżbudzeniu 4. uwagi 
Męki Pańfkiey, ktory ieft Miłosć Boża, 

T. Trzeói afiekt, ktory z rozmyślania Męki Pańfkiey wzbudzać 
| mamy, ieft miłość Boża. Albowiem nic tak fkatecznie człowieka 
Ę" | do miłośći nie za, ala, tako gdy widzi miłość wzaiemną do Siebie; y 

| barziey ferce miłość kiępuiezaniżeli żelazne pęta nogi albo ręce. 
Fto ieft w czym tysiące dufz zawodzą fię, kiedy dla zmysloney ku 
J=- j: fobie miłośći ferce w fałfzywych miłośnikach zatapiaią. 

| _ 2. Gdy tedy dufza fzczerze weyrzy w miłość Chryftufa Pana 


M | ku fobie, iako fię ona zewfząd wydaie, niepodobna aby fię wzaie- 
| mole ku onemu nie zapalała, od ktorego tak obficie ieft umiłowaną. 
a | Tan S. zeznawa: W tym fę obiazziła miłosć Boża m masy że Syna fwe- Toan: 5 


ha | go łednorodzoneco poflał BOG na swiaty abysmy żyli przez icgo. 


ce 3. Ktora miłość że tak była nie poięta,dla tego nazywa ią S. tuè 
A afz zefzciem,kiedy opiluie Pańfkie Przemienienie przed Ucznia- 


mı 


| a a 

Luc: 9. mi Moy 

mać miał w Ieruzalem. Nie bez przyczyny zas nazwał zefzóieni, 

Bo naprzod za nieprzyiaćioły fwoie śmierć przyiął, ktora wielka 

być musiała, ktora wzbudza człowieka do poniesienia smierći dla 

Joan: rge przyjaciela. Tako Pan Chryftus naucza, iż więkfzey miłosci nad tę 

nie mafz: iako gdy kto dufzę [woię łoży Za pr zyiacioły Jmoie. A iakoż 

nie więkfza, gdy kto za nieprzyiaćioły dufzę fwoię kładzie, Ztąd 

mowi Apoftoł: Zaleca zaś (woię miłosc BƏZ w nas, ponieważ, ghy 
jefzczć trzefznikami bylismy, Chryftus za nas wnart, 

4. Powtoré nażywa fię zefzćiem, albowiem lubo mogł iedną 
Krwi kropelka przy Obrzezaniu albo poćie 
mańifkim wylaną nas, owfzem niezliczoną liczbę światów okupić 
tak, iżby dóftatecznie Sprawiedliwośći Bofkisy dość fię ftało; (ia- 


Rom: 5. 


ko zgodnie Doktorowie nauczaią)dla niefkończoney ceny w fpra- | 


wach Chryftufowych zawattey; iednak na tym nie dość było nie- 
fkończoney dobroci y miłosierdziu Bofkiemu; ale trzeba było aby 
wfzytkę Krew wylał, y śmierć tak haniebną ponioft, 
s. Dla tego y Apoftoł nazywa tę miłość zbyteczną. Dla zby- 
tniey miłości [moicy ktora nas umiłomał, Albowiem ta miłość wfzy- 
` tko co fię mowić y pomyślić może niefkończenie przechodzi 
Toć fię ma rozumieć o zdaniu Zacharyafza Oyca Jana 8. Chrzóie 
iel: o tey Bofkiey fprawie mowiącego: ktory nie rzekł, że ta (pra- 
wa pochodźi z miłosierdzia Bofkiego» gle ze wnętrznośći miło- 
1, oan:42. $ierdźia. Przez wnętrzności miłosierdzia BOGA nafźcgo; m ktorych. 
nawiedził nas ziawiaiać fig zwyfoka. BP, 
6 Ktotedy BOGA tak miluigcego miłować nie będzie? a Ian 
r. Ioan: 4, S. do Uczniow fwoich: my tedy miłuymy BOGA, albowiem wprzo 
nas umiłował, Wzaiemną mu miłością płaćmy» a iakim on-nas po" 


_Ephes: 2, 


fobem umiłował, tym go miłuymy. On w uczynku pokazał mr | 


łość fwoię, a tak drogim y wielkim; w tymże y nafza miłosć znaj”. 
dować fię powinna; 
7. Przeto S. Ambroży mowi: 


żefzem y Fliafzem: krorży opowiadali iego zefzóie ktore wykoś | 


Wigcey Panie IEZY twoim HB | 


w Ogrodzie Gethfe< T 


S a ETA 


O =P WBA, 


pad mA „A Tę lam NI 


eń. na sA 6 - „Aa a Waza CZ pa ga. jażo „m 
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dom. powinienem, żem eli okupionyme, aniżeli dziełom żem ieft ftworza- 
nym. Wielkie wprawdźie było dobrodźieyftwo żeś nas ftworzył, 
ale to przyfzło tobie bez żadnego potu y prace; iednym ftowem 
ftało fię wfzytko: Owrzekł y fiato fig, on rofkazał y fiworzyło figs ale 
odkupienie wylania Krwiy ftraty żywota potrzebowało: 

8. Y nafzatedy miłość ku onemu nie na ftowiech ma polegać; 
ale w fkutku, w uczynku, w fprawach wydawać fię ; iako radzi Apo- 


ftoł: Synaczkowie moi nie mituymy flowy, ani ięzykiem, ale uczynkiem 1. Toan: 8. 


y prawdą. Syn Boży nam fwoię miłość oświadczył, kiedy za nas 
wzgatdy, poniżenie; zhańbienie odniofł; ta proba ma być; y Wza- 
jemney miłośći dla iego imienia pragnąc deipektow, poniżenia; po- 
hańbienia, z wefelem przypadające umartwienia znofząc. 

9. Swoię Pan miłosć pokazał, całego. Siebie ile w nim było na 
ofiarę Przedwiecznemu Oycu na Ołtarzu krzyżowym oddaląc tak; 
iż nic w fobie nie zatrzymał:y my też nas fimych ze wfzytkim; żą- 
daiąc, aby iego wola w nas dofkonale wypełniona była, we wfzy- 


| tkim bronić nie mamy; ow[zem fami dobrowolnie z ferca y fkute- 


cznie ofiarować powinniśmy: bo na tym miłość. nafza wzajemna 
polega, nie na ftowach, ktore mawiamy: Panie; z całego ferca mi- 
łuię ciebie. Y w ten fens wykładaią SS. Oycowie owo S. lakuba 


Apoftoła. Cierpliwość dźieło dojkonałe ma,kto bowiem prace y wfzy- Iacobi r. 


tkie poniżenia y umartwienia famego siebie przed się bierze okazye 


y onych fię chwyta, mile przyimuie; cierpliwie znosi rzeczą famą 


pokazuie po fobie, że nie ftownie tylko, ale rzetelnie miłuie BO- 
GA; o te przykrośći iako na kamieniu probierfkim złota afiektu 
{wego doświadczaiąc, y żeieft fkuteczny, prawdziwy, y niezmy- 
slony dowodząc. 

10, Ten pożytek naypierwfzy ieft, ktory z uwagi Męki Pan- 
fkiey odbieramy, y oon fłarać fie powinnismy: ofobliwie zas, gdy 
nas famych zupełnie z ferca ofiarujemy; aby BOG o nas we wizy- 
tkim rozrządzał według włafnego fwego upodobania, gotowemi 


„będąc na wizelakie trudności, co do mieyfca, urzędu» ftopnia y za- 


Hhh bawy 
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bawy choċiafz nay podleyfzey,z ochotą y z wefelem wfzytko przyja 
muiąc y znofząc ftatecznie dla: miłośći iego. left bowiem to ćwie | 
czenie z wielkim pożytkiem; dofkonałość poftępkiem y dowo= i 
dem pewnym prawdźiwey miłośći ` ; 


ROZDZIAŁ VL 
O czwartym affekćiez-uwagi Męki. Pahfkiey pochodzą” 
cymi to iefë wdźięcznośćł y: dziękczynienia. 
r. Czwarty affekt z: rozmyślania MękrIEŁU SOWEY płynie |. 
dziękczynienia» Co: lepfzegy” mowi S- Aupuftym y 56 mysli yw | 
wstiech mieć możemys:y piorem wyrażić iako: dźięki BOGY? mad to, ati | 
co krotjzego do mowy, ati wefelfzego do fiuchania, ani więk/zcgo do zros | 
"zumienia; ani pożyteczniey[zcgo' do wykonania mic bie majzw I ak BOG 
ponory dżiękczynienje poważa;. że gdy znaczną łafkęmiał |- 
dudowi (wemw: wyświadczyć; potrzebował zaraz, aby mu piofnkę | 
chwały y-dźiękczynienia wygrawanos.ofiarmy BOGF ofiarę chwały: 
"Belne tych: Pieśni Pifmo; ktore roźni Swięći y fynowie Kuraelfcy | 
za odebrane od. BOGArdobrodźicyftwa-na dziękczynienie wynay- | 
dowali- ; i | 
z. Według Se Hierorimapofpolite było u Hebrayczykow podie 
nie; że: ćięfzka owa choroba Ezechiafza Krola ludzkiego, ktorą | 
aż do $mierdi Gierpiał, ztąd'fwoy początek wzięła, że po otrzyma | 
miu: cudownego zwyćięttway kiedy, Amiot Pańfki iedney nocy W i 
Obozie Affyryiczykow. fto osmdziesiąt tysięcy ludźrtrupem poło» 
żył, Ezechiafź. ofobliwego dziękczynienia BOGU przykładem 
innych podobną: łafką uraczomych nie uczynił, S. Aupultyn 9 
- dźieśiąćiu trędowatych: od Chzy ftufi uzdrowionych piłząc: prze” 

*firzega, że iednego tylko Pan pochwaliłyktory powroćiwfzy od- 
- dał mwdźięki &innych zas iako: niewdźięcznych zamiłczał, Ab 
FAucz Igi" gie dziesięć ieft oczyscionych, d dźiewięć gdźie [aż nieznalaat fig korj: * 
 powrocił„oddał chwałę BOGY, chyba tylko tet cadzożiemiece« — 
33» My tedy po tak. wielu-łafkach Bofkich z ręki iego na 4 | 

anyw |. 


m — 
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danych, nie bądzmy niewdzięcznemi ofobliwie po owym, ktoteja- 
nych dobrodźieyftwieft początkiem, to ieft dobrodźieyftwie W cie- 
Jenia, za podięćie okrutney Męki y śmierći haniebney na Krzyżu» 
Nie zapominay tapki Pargcznika moitgo dał bowiem za cig Dufzę fwoię. Eech: 29. 


Ponieważ tedy Chryttus wźiął nas na parękę y za nas zapłaci 


dobrowolnie, Krew fwoię wylewaiąc, fłufzna rzecz wielce pa- 
na być na to dobrodzieyfiwa; a w żywey ono pamięćk 
ftawić. 

4. Anielki Doktor S. T homafz o-wdżięcznośći pifząc trota- 
Ki fpofob padaie dziękczynienia. Naprzod fercem przez pozna- 
wanie oświadczonego dobrodzieyitwa 'poważaiąc wielkość y:Za- 
eność onego»y niegodność fwoię ku Dobrodźiejowi-wyznawałąc. 
Powtore chwałąc; wielbiąc, y flowy „dżiękuiąc Dobrodżieiowie 
Potrzeciełafkę dozsaną iaką (prawą płacąc y nagradzáigce T roia- 
kim tedy:tym śpofobem dzięki czynić w każdey taiemnicy „Męki 
Pańfkiey umieymy.y zwyczaymy fię. Naprzod fercem uważaiąc Y 
poznawaiąc wielkość dobrodźieyftw niezliczonych w każdey tale 
mnicy zawieraiących fięzofobna rozbieraiąc okolicznośći ich, po- 
Żytki, ktore przez nie iuż fię na nas wydały, y potym przez wie- 
Gzność całą wydawać fig będą, iakośmy dla tych dobrodźieyftw ści-. 
sle fą obowiązani doftużenią temu, zeznawaiąc. Powtore onego 
chwaląc, wielbiąc, y ftowy dźięki czyniąc w ten fpofob, iakośmy 


-o Hymnach y Pieśniach mowili, ktorych na dźiękczynienienie za 


dobrodzieyftwa w Piśmie Świętym używano. „Potrzećie na za- 
wdzięczenie za tę łafkę eo czyniąc, ofobliwie gdy fprawa iaka 
przypadnie w okolicznośćiach przytrudnych z umartwieniem fa- 
mego siebie. "T'roiakim tedy tym fpofobem dzięki czynić w ka- 
żdey taiemnicy Męki Pańfkiey wezwyczaić fig chwałebna rzecz 
ieft, y pożyteczna a BOGU wdźięczna. Naptzod fercem y myslą 
te dobrodzieyftwa rozbiersiący ktore fe w taiemnicy każdey za- 
wietaią, zofobna wfzytkie uważaiąc okolicznośći, w ktorych fię na 
nas te dobra wylały, y w ktorych fię wydadzą napotym, znaiąc fig 

Hhh2. dą 


Toan; 18. 


Gd; dodaie 


444 : od 
do powinnośći zawdzięczenia, Powtore ufty BOGA chwaląc, a 
z ferca życząc, aby wfzelkie ftworzenie nam było ku pomocy do 
żawdźięczenia według nauki Apoftoła. Przez iego tedy -ofiarmymy 
boftya chwały zaw(ze BOGYV; to iefł owoc ufi wyznawaiących Linię it- 
go. Potrzećie za te dobrodźieyftwa w {prawach fig takich dobrych 
ćwicząc, y całe ferce onemu zupełnie poswigcaigc. E 

s- S. Bernard inne fpofoby daie do wzbudzenia ferca ku wdzię: 
cznośći, radząc abyśmy rozbieraiąc taiemnicę iaką Męki iego, ftas 
wili fobie na fantazyey ofobę Chryftufowę, iakoby do nas to mo- 


| 


wił, co niegdy rzekł do Uczniow umywaiąc nogi im: micóie com | 


wam uczynił? czy poymuiedie tę taiemnicę? czy zważyliście dobro- | - 
dźieyftwo ftworzenia, odkupienia; powołania wafzego należydt? | 


Ach iak niewiemys nie rozumiemy, co dla nas BOG uczynił? albowiem | 
gdybym to poiął Panie, że ty będąc BOGIEM dla mnie fales fig | 


Człowiekiem, na Krzyż dałes fię podnieść, infzey pobudki do za= 
miłowania ciebie z całego ferca, do zanurzenia fię w miłośći two- 
iey nie byłoby potrzeba. Y takie ułożenie ferca y affektu byłoby 
prawdziwą wdżięcznośćią. 


6, Pofłuchaymy też co radźi S. Chryzoftom. T'en icf prawi aja. | 


fekt y zdanie wiernego figi, kiedy dobrodzieyftwa Panjkie w [zytkim popor 


= 


lite tak [zanuiemy iakby nam w fzczegulmości każdemu były wyszpiadozo | 
ne; y iakobysmy w fzczegulności my tylko byli obowiazanemi do wdžig- | 
czności, To uczynił Apoftoł, ktory zeznawas że śmierć. Panka dla lego > 


famego fzczeguinie ieft podięta, cbociajz w famey rzeczy dla mjay 


była; ktory mię umiłował y dla mnie Jamego stepie wydał. Słufznie 288 
tu Apoftoł, y my iego naśladuiąc mowić możemy z nauki 8. Chry- 


zoftoma, tak bowiem minie to dobrodzieyftwo ieft pomocne, iekbj 


dla mnie fzczegulnie wyświadczone było. Tako światło fłoneczne 
nie inaczey. mię oświeca tylko iakby dlamnie iednego było ftwo* 
rzone, że zaś y drudzy onego zażywaią z daru Bofkiego nic miś 
ubywa, owfzem więkfzym fię być wydaie, bo gdy drugich ośw%* 


iako przez towarzyfzow pomocy y pociechy, . m 
; p | 


f 


| 
| 


445 
5 A bnym fpofobem że Pan BOG naturę ludzką na się przyjął, y 


do śmierć na Krzyżu ponioft, tak wiele mi dobrego uczynił, iakby 
ymy dla mnie iednego to wyświadczył; a że drudzy tychże pożytkow 
203 fa uczęftnikami, mnie ztąd nie nie ubywa, owfzem więcey dobre= 
ych go przybywa: bo przez to mam towarzyfze; ktorzy mię miłuiąs 


Giefzą, y w nabyciu więkfzey chwały dopomagaią. 


jig | 7. Do tego: tak wielka była miłość Bofka ku każdemu z nas 
fa. |  zofobna,iakoby ieden był tylo, ktorego on miłował. Ile z ftrony 


mo. woli y miłości Chryftufowey, tak on był gotow za każdego w 
cm | fzczegulnośći(gdyby tego potrzeba była)iak za wfzytkich ogulnie 
bro- | - Umrzeć. 


eż | 8. Pewna też y to iefts że Pan Chryftus na mnie w fzczegulno= 
iem śćipomniał, y miał przed oczyma przy fwoim Wóieleniu y śmier- 
sfe | Gi na Krzyżu, tak dalece, Że o każdym może fię mowić z Proro- 
Zae rokiem: miłością nieuftałacą umiłomałem cię, owfzem tego był zda- lerem: 31 
WO» nia, że łufznie umarł dla tego, aby mi żywot ziednał, Przeto tak 


loby | każdy te taiemnice łafki y dobrodźieyftwa ma rozważać; iakby dla 
iepo fzczegulnie famego przyięte y oświadczone były, a miłość, 


i | z ktorey pochcdziły rozbierać, iakby iego iednego BOG umiło- 
joe | wał; a przeto z A poftołem Pawłem mowić: ktory umiłomał mię Y Galąt; a:- 
zeo- |. wydał jamego sicbie za mnie. Zkąd tójdzie; iż ieżeli dobrodźiey: ` 
gig- | {twa Bofkie y miłość; z ktorey te łafki wypłynęły podobnym fpo- 
jego | fobem rozmyślamy, wielką na dufzy nafzey wdzięczność ý miłość 
kieh | ku temu, ktory nas: miłosćią nieuftaiącą umiłował, oświadczamy 
zas |  y do niey fig wzbudzamy. 

hry- | 9. Preydaią procz tego SS. Oycowie> iż nie dla tego BOG chces 
akby | abyśmy mu za dobrodzieyftwa dzięki czynili, że tego BOG po- 
ne |  „frzebuie od nas, ale, że wielki ztąd pożytek na nas pływa, y tym 
woe | fpofobem godnemi na odebranie nowych ftardmy fig. Tako bowiem 
inie | (zdanie ieft S. Bernarda ) niewdźięczność y zapomnienie dobro- 


wieć | dźieyftw Bofkich iet przyczyną, iż BOG od człowieka łafki od- 
dos | bieta: ief bowiem wiatrem palacym, źrzódłem łafkawosć wyfufzai acym, 
nym | 5-2 ` rofg 


945 = 5 AE > 

Fofa miłosierdzia, y taki potokow nieprzytmujacym, tak wdzięczność y 
dziękczynienie przyczyną ieft, dla ktorey BOG y pierwfze do- 
brodzieyftwa zachowuie;y infzych nowych udziela: a tak iako rze- 
ki do morza, z ktorego wychodzą, powracaią, aby potym znowu 
z iego wypływały, tak gdy dźięki BOGU za dobrodzieyftwa wy: 
Świadczone czyniemy, nowe dary y łafki z przybytkiem wypły- 
wać poczynaią. A3 GE ei. 


ROZDZIAŁ VI 
O piątym affèkćie z uwagi Męki Pańfkiey, to ieft 
o podźiwieniy, y o fzoltym, to ieft nadziei, 

4. Piąty affekt, ktory z uwagi Moki Pańfciey wzbudźić możę: 
my, ieft jakieś zadźiwienie, że BOG, ktory ami Gierpieć, ani ymięr 
ać nie może, cierpi iednak, y umiera, a to za tych famych. ktorzy 
- mu śmierć zadaią, y wfzelkiey łafki byli nayniegodnicyfzemi, Do 

tego, że tak dięfzkie męki ponośi, iakich żaden z ludzi nie gier- 
piałnigdy. Dziwwiąc fię też niezmierney Bofkiey miłośći, nie- 
fkończoney mądtośći, y niedośćignioney radzie, ktora ztąd pofzła, 
że.ten fpofob odkupienia człowieka obrał, przez ktory y Miłosier= 


džiu, y Sprawiedliwośći jego dość fię ftało: Zaprawdę toy ine 


fze okoliczności z tego idące z pilnośćią uważać, a dobroć Bofką 
niefkończoną rozmyślać; że naypodleyfzym A nayniegodnieyfzym 
robaczkom te łafki oświadczył, wdźięczna ieft przed BOGIEM 
modlitwa y wyfoka Bogomyślność; - 

2, Im zaś kto głębiey y iaśniey tę T'aiemnice poznawa, tym fię 
barziey będzie dźiwował, ąz tego podźiwienia do więkfzey mio” 
śći, do znacznieyfeego łafk Bofkich poznania, do fkytecznieyfzey 


wdźięcznośći, A oraz do rzetelnieyfzego włafnego zawftydzenia 


będźie fię pobudzał, 3 a 
~ 3, A ọ ten affekt nayczęśćiey mamy fię ftarać, albowiem wielki 
- na nas pożytek z onych fpływa. Na wielu mieyfcach ku koncowi 


Pfalmow w Hebrayfkim ięzyky czytamy; to ftowko Sc to A 
: pot pi 


i 


| 
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poczekay; zatrzymay fię, albo uważay, dźiwuy fig nad tą Taie” 
mnicą; przez có upominaią: rias; abyśmy w tych; ktore a0zmyśla= 
my; FT aiemńicahs affeke pódziwienia wabudzali:- 1 > 

4. Ż rozmyślania" Męki Pańfkiej rosóie affek€ nadziei ý wiel- 
kicy w BOGU ufnośći:* Kto bowiem’ to uważys:'có' beż Żadney 
włafheg zafiugi, owfzem po wielü przeyrzafiych nieprawośćiach; 
to BOG dh człówieka uczynił, ze ż taką: óchotą; y prętkośćią 
fptawę okupu nafzego zaćzął, ý dokonczył; (to bowiem pragnie- 
nie ono było, z ktorym fię na Krzyżu wifząc odzywał: ) nie może 
nie bodńośić erca dö ufńośći! W takićy dobroci ý miłosietdźiu, z 


*ktotegoby fig wfzelkiejj pomocy do zbawienia: fobie pótrzebney 


miefpodziewak | - , „, . ; ; ; A 

5» Mowi bówiem Apoftoł: Ktory y włafnemu fwemu Synowi nie 
przepuścił, al za mas wó/zytkich onego wydał, iako z nimoraz mw[zytkić- 
go ñam mit darował Rżełzać BOG nam to wyswiadczył; kiedy- 
śmy iefzcze iego nieptżytaćiołmi byli, czego tie dczyri gdý o ie- 
go pfzyjazń ftaramy fic% Fa od Apoftóła upatrzona przyczyna 
ma Być na żywey pamięcij iako ta, ktoracieft: petna pociech y ue 
fnaśći: lezeli bowiem będąc nieprzyiaciołami do potednania przy- 
fulióny s BOGIEM przeż smierć: Syna iegó; daleko barżiej' po 
przeiednaniw zbawieni będziemy w żywoóie dego» ltżeli na nas 
niegrzyjacioł y dla popełnionych grzechow obrzydłych fobie, o- 
kiem: {Wego miłosierdzia łafkawić - weyrzały y takim; '12 tak-rzekę, 


kofźtet y nakładem z fobą BOG poiednał: iakim g isk-łafkawym - 


na prźyiacioł; za ktory ch iuż żadney. krwia; ai żywota nie po- 
trzeba wjlewaćstani” nakładów czynić; weyrzył ktory! nas' umiło- 
wał ńieprawośćią” pokalanych; iakim przyjmie affekcem,iuż Krwią 


_fwoią omytych; y wyBielonych?: Ieżeli, kiedyśmy: od onego ftro- 
“nili; y świętyrń Ohego*natchnićniorń z pogardy: przediwili figy on 


jednak brał fię dònas: calym (ercemi, aby. fię<z nami złączył; iakoż 

iuż przyłzczonych odóżućiy! wsnićpainięć poda? -. | 

- 6: Do wżbudzenia zaś tego ufności afektu- nie'mało pomoże nie- 
: <Zmięrne 


Rom: 8: 


Pial: 144 


*4438 >) 
zmietne Bofkie miłosierdzie rozbierać za powodem Kościoła: kto- |. - 


| 
| 


ry naucza, iż to, ief włafna BOGY, litować fig zawfze, y odpufzcząć; 
Wielkać wprawdzie, tak w nim feft Sprawiedliwość, iako Miłośier- 
dźie, bo wfzytkie w nim włafnośći fą fobie rowne; ale naywłą. | 
śnieyfze ieft dzieło Miłosierdzie; iako Pfalm swiadczy: Wdzięczny: 


I miły Pan ku wfzytkim, y'litości iego nad w[zytkie pramy iego. Dla , 


Ephes: 2,- tego go Apoftoł bogatym w Miłosierdźie nazywa, y Kośćioł przy- . 


~ wiedliwośći używa, czyni to w Miłośierdźiu, iako fiş pokazuje Z , 


, Genes: 6; 


` "wieka przenikało łafkawe ferce iego. 


Luce 19; 
Ifaie 1, 


znawa: BOZE, ktory twoię m/fzecbraocność odpu|zczaiąć y Ltwiąc fp i ` 
oświadczajz. si 

7. A S. Bernard mówi, że fię BOG lituje, włafna to iego: z sie- | 
bie bowiem famego bierze materyą, y niby nasienie Miłosierdzia: | 
nafzych na to zafług nie potrzebuie, ani na onych, aby BOG fta- | 
wil fię miłosiernym: zawifło. Karaćzas nie ieft iego włafna, bo, go 
do tego grzechami nafzemi przynaglamy tak dalece, że Miłośier- 
dźie w nim z iego fię wfźczyna, y początek bierze, fądzenia żisy | 
karania z nas ludzi. sag A 

8. Przyrodzona y włafna ieft pfzezołkom miedźić; kąfać zaśnie 
ieft włafna, y tego nie czynią, chyba rozdrażnione, y ieżeli kąfzą, | 
to czynią nić z fkłónnośći twoiey, ale iakoby z przymufu: taky 
BOG: gdy kogo karze, to czyni grzechami przynaglony» 

9. Y naten czas, kiedy y do karania przymufzony fwoiey Spfa- | 


bolow owych, ktore przy Ubiczowaniu fwoim ponioff. W czym 
wiele ieft świadectw Pifma Bożego: Kiedy bowiem za rozfzerze” „| 
niem fię złośći, świat potopem powfzechnym miał karać, mow1o 
nim Moyżefz: Zdięty bolescią ferca wewnątrz, rzekł: zgładzę czło” | 
wieka ktoregom fiworzył, od oblicza ziemie: takoby to zgładzenie czło- | 
Także, kiedy przepowie | 


dało zgubie lerozolimy w Ewanieliey; widząc miafło płakał ma | 
nim. Yu Izaiafza z weftchnieniem mowi. Ach pociefzę fẹ nad: ef 
przytaciołmi memi, y pomjzczę fię nad przećiwnikami memi, nakfztakt | 

| 


- Nayłafkawfzego Sędźiego, ktory przymufzony dekret A 


wydaię. ; 10- 


| 


a 
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10. Ani wtym tylko, ale w fimym karaniu, ktorym grożi Mi- 
łosierdzie y Dobroć; a żądza gorąca zbawienia nafzego wydaie figs 


iako przeftrzega S. Chryzoftom na one ftowa PBlmifty. Teżeli pe Pfal: 7. 


nie nawrocicie, lik [woy naciagnał, y nałożył na nim naczynia śmier- 
Gi frzały fwoie pałarącemi (prawił, Niepofpolitey łafkawośći Bo- 
fkiey ieft dowod, że nam przez napięcie łuku {wego grozi, bo to 
karanie wprzod fłowy {wemi wyraża, abysmy w one nie popadli. 
Równie tedy BOG z nami poftępuie, iako Rodźice kochaiące fię 
z (ynaczki (wemi, ktorzy aby nie przyfzli do onych karania, aod 
złego oditrafzyli, ffow furowych uży waią; bitwami okruthemi gro- 
Żąs przydając iednsk, ieżeli grzefzyć nie poprzóftaną. Tak BOG 
nayłafkaw(zy przez łuk nam grozis aby człowiek miał czas do üy- 


śćia zemity Bofkiey, według ttow owych Dawida. Dažes boiącysa Pfalmo 19, 


fig ciebie znak oznaytmniący, aby ucickali od oblicza łuku, J WolBenK -z0- 
ftali kochankomwie twoi. 

i. Kiedy pofłanowił świat karać potopem, przepowiedżiał to 
we fto lat wprzody, aby lię wcześnie upamiętał, jako gdy kto chce 
byka puśćić na wolność, przeftrzega przytomnych o naftępuiącym 
niebeśpieczeńftwie, to ieft znakiem iego miłośći, Do tego ftofuie 
S: Doktor pifząc o ukaraniu węża od BOGA o' to że zdradźił 
Ewę: kefty to nie hiewyfławionego miłośierdźia Bofkiego dźie- 
ło: albowiem iako nayłafkawfzy Ociec; karząc owego winowaycę; 
ktory mu fyna naymilfzego zabił, krufzy miecz y ftrzały, któremi 
fyn poległ, y na drobne częśći łamie, tak BOG poftąpił z wężem 
ktory iako miecz diabelfkiey. złośći był narzędziem; zkąd goy 
na nieulłaiące fkazał karanie. j ; 


Iz. Niechce bowiem BOG smierci grzefznika, y nie Giefzy fię z 
zguby ludzkiey, bo gdyby fię z tego ciefzył, iużbyś, ktorys wiele 
materycy do twoley smierci podał, dawno zginął, y w ogniach 


piekielnych od wielu lat: gorzał: ale nie dopuśćiło tego Miłosier- 
dzie Bofkie, y nie dało mocy śmierói, y czartowfkiey złośći nad 


tobą, Abo z zmolcy:moiey iefł śmierć bezboźnegos momi Pan BOG: d nie Ezech: 28. 


um >= raczej 


ZE 
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© paczej; aby fię nat ocił od drog Jwoicb, a żyłe mowi BOG przez czło- 


wieka Proroka. Drogo bowiem przyfzedłes BOGU, ponieważ 
cię włafną Krwią y śmierćią zakupił, przeto niechce, aby tak wiel- 
ka cena marnie bez pożytku ginęła, ale aby fię wfzyfcy nawróćili, 
4 Tim: 2. zbawieni byli, y do poznania. prawdy przyfzli, Temi tedy uwapatmi, 6. 


ktore w Pifmie Swiętym, yu Oycow Swiętych, nie 


dzać famych siebie mamy do ufnośći wielkiey w Dobroci y Miło- ,. 


trudno wzbu- 


śierdźiu Bożym. A iako do ucieczki pewney do Męki iego uda- 


wać fies © 


ROZDZIAŁ VU. 


O śiodmym affekóie naśladowania IEZUSA 
ftufa, ktory z uwagi Męki iego wchodzić 


Chry- 


ma, 


1. Siodmy na oftatek z uwagi Męki Pańfkiey affekt wzbudzać 
mamy, przez naśladowanie cnot Zbawićiela nafzego. Dla dwoch 


ofobliwie przyczyn; iako nauczalą Oycowie Swiędi, 

„ świat przyfzedł, biorąc fa Się naturę ludzką, y taiem 
cie iepo zawieraigce fie wypełniając. Pierwiza z ni 
dnieyfza ieft, aby człowieka przez śmierć y Mękę 
Druga, aby dofkonały dał przykład cnot świętych» y 
nia famego siebie nas pobudźił, 


Syn Boży na 


nice w Żywo 


ch y nayprze- 
fwoię okupit: 
do nasladowie 


2. Dla tego, kiedy na oftatniey Wieczerzy do nog Apoftolikich 
Toan: 18, , aumyćie ichtękami Bofkiemi fkłonił figy rzekł: Przykład mam di- 


łem abyście, iakom ia uczynił, tak y wy czynili "A co O fprawie tej _, 


fwoiey na ten czas powiedział; toż o innych wfzytkich dziełach» 


ktore figę w Męce iegó znaydnią, chólał, aby rozum 


iano, Zkąd w 


1. Petri żę pierwfzym Kanonicznym Liście Piotr S. pifząco Męce Pahfkiey 


7 mowi: Cbryfłus cierpiał za nasz wam przykład Żojławniać: abyście fali: 


drogami iegos Y S. Auguftyn: Krzyż Chryfiujormy nie 


tylo dożeczkiem 


iego umieraiąccgos ale też Katbedra nauczaiacego przykładem: (wom. 


co y my czynić; y w czym po_naśladować mamy. ` 


3, A lubo cały Zywot Paniki ieft dofkonałym enot przykładem | 
; y żywym i 


ZEZWALA 


to- 
aż 
tel- 
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y żywym zwierciadłem; w Męce iednak wfzytkie w jedno zebreł, 
ktorych ftowem y przykładem przez cały żywot nauczał, gdzie 
na naywyfzfżym ftopniu onę poftawił. Przeto z uwag wfzytkich 
taiemnic do naśladowania fkutecznego pobudzać fię mamy. 

4, A tak w-każdą cnotę wpatruiąc lig, z pilnością, gorącą żą- 
dzą na woli, y fkuteczne w famym uczynku przedsięwzięcie, oraz 
przećiwnego wyftępku obrzydzenie wzbudzać mamy: naprzykład: 
Gdy Pokorę Chryitufowę uważamy, iako on będąc BOGIEM z 
przyrodzenia; tak fię pomżył, y na naśmiewifka, obelgi, fzydet- 
ftwa fig wydawał; mamy {obg gardzić, y z ferca żądać, abyśmy od 
zadnego czci y pofzanowania nie mieli. Owfzem ieżeliby.fię krzy” 
wdy, obelpi,pogardzenia od kogo zdarzyły; mile one przytmowa- 


„ Ji, z nich fię cielzyli: aby tak fwego Zbawiciela nieiako na fobie wy- 


rażali, y iego naśladowali. Podobnym fpofobem, aby kto pofłąpił 
Z uwagi iego cierpliwośći; ma ftanowić wfzytko coby fig przeći- 
wnego zdarzyło, mile przyjąć, y wytrzymać. Do tego ma mieć 
żądzą, aby BOG nań dopusóił utrapienia, prześladowania, krzy- 
Że, a to na ten koniec, aby fię fwemu Chryftufowi itat podobnym. 


"Niechcę Panie żyć bez Zranienia, bo ciebie widzę zranionego; ma- 


wiał 5. Bonawentura. Toć mowić o infzych cnotach; iako to po- 
fiufżeńltwie;-miłośći, cichości, czyftośći, uboftwie, wftrzemiężli- 
wosći: bo fig te wfzytkie w Męce Panfkiey nayduią. 

. 5 W czym mamy pamiętać na to, cośmy wyżey namienili, to 


„eft, abyśmy te uwagi do partykularnych okazyi ftofowali, ktore 


fię zdarzyć mogą, nie kontentuiąc fię powfzechnemi przypadkami. 
Naprzykład; kiedy o pokorze tozmyslafz; mafz fię refiektować na 
partykularne w ofobńośći, ktore zwykły fig zdarzać defpekty ý 
lekkie poważania, 4 to naprzod namnieyfze, y łacnieyfze, potym 
Raytrudniey (ze, y barziey, dolegaiące, ciefzyć fię w nich; y z nichs 
rozważaląc, iakobyś w famey rzeczy onych na ten czas doznawał. 
Tymże fpofobem gdy oboiçtnosći, albo gotowośći na wfzytko, o 
cierpliwośćj, umartwieniu; o złączeniu woli włafney z Bofką roz- 

hi2 myslafz 
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myślafz; mafz poftąpić. Bo takim fpofobem zlekka w ferce miłość 
cnoty y nienawiść przećiwnego wyftępku wraża fię, a fame akty, 
albo wykonanie; za okazyą podaną itaią ię łacnieyfze, jako iuż 
przeyrzane, y upatrzone, y przedsięwźięćiem zmocnione, 
16. Przez to tedy wfzytko, cośmy dotąd mowili, pokazuje fię 
obfzerna y pożyteczna tak materya iako fpofoby rozbierania Mę- 
ki Pańfkiey tajemnic. Zkąd żaden ftufznie rzec nie może; że do 
rozważania Męki Pańfkiey fpofobu, a daleko barżiey pożytku z 
niego nie ma; albowiem wfzytkie pomienione affekty mogą być 
wzbudzone. Do czego y to pomoże, kiedy żważaiąc taiemnicę, 
pytać fię famych Siebie będźiemy: Naprzod: kto cierpi druga: co 
ćierpi? crzećia: iako ćierpi! czwarta: za kogo Gierpi£ piąta: od kogo 
Gierpi! fzofta: na iaki koniec cierpi? Bo tak y Oycowie Swięći mo- | 
wilis czynili, nie bez wielkiego pożytku y poćiechy duchowney: 
q. A chociażby infze affekta mie tak do wzbudzenia łatwe były; 
ten fam naśladowania poda wielką materyą, a do wykonania na ca- 
ły żywot doftateczną z dwoiakiey przyczyny: Naprzody że tym 
fpofobem o wfzytkich cnotach‘ rozbierać możemy, bo też wfzy- 
tkich potrzebuiemy;a żadney nie mafz ktoraby fig w Panu Chryfta- | 
sie dofkonale nie znaydowała. Powtore, ieżeli o każdey zofobna 
ćnodie przez partykularne okolicznośći, y przypadki; rozmyślać 
będziemyfżeroką, A na cały Żywot dofłateczną materyą; znaydzie- 
my; nie tylko do nabycia wfzytkich; ale każdey w fzczegulnośó; | 
bo w każdey nie małe, co do fwoich okolicznośći abo okazyej | 
małczye > 5— 

8. Tak tedy fądzę: iż lubo wfzytkie pomieńione affekty fą po- 
ważne, y pożyteczne; ten iednak przez naśladowanie ieft nay- |, 
przednieyfzy, y paypożytecznieyfzy: Albowiem ten miłość Bożą 
y wfzytkie inne iuż pomienione w fobie zawiera. Więc naślado- | 
wanie nie ieftiednym :ffktem ale wfzytkich świętych afłektow "8 - 
ktorych Chrześćieńfki żywot y iego dofkomałość polega, zebra | 

niem. Przeto zwyczayny z uwagi Męki Pańfkiey nam ten ma j 
, SB a 
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affekt, w nim fię ćwicząc, a to poty, aż fig dobrze wkorzeni, y 

-~ przećiwnego wyftępku nałog cale będzie fkrocony, y wyśilony; 
nie fkacząc od iedney cnoty. do drugiey, ale w iednę fię gruntownie 
wprawiwfży, do drugiey, ay w tę wezwyczaiwfzy fię; do trzeciey; 
y daley: bo to ieft lepfza, y pożytecznieyfza; aniżeli na modlitwie 
wiele poczynać; A lekko roztrząfac, 


ROZDZIALE IR. 


Przykładami niektoremi flwierdza fię iak ieft pożyteczne 
rozmyslanie Męki Pańfkiey, y BOGU wdźięc ne. 
1. Kiedy Marya Magdalena po Wniebowiłąpieniu Pańfkim na 
głęboką pufzczą udała fig, na ktorey trzydźieśći y dwie lećie w 
śćiłości życia przebyła; chcąc one Pan BOG od początku nau- 
Czyć, w czymby fię fobie naymilfzym ćwiczyć na pufzczy miała; 
pofta} przez Archanioła Michała Krzyż, ktory on przy wsyśćiu 
lafkini w źiemię watknął: by Magdalena zawfze go przed oczyma 
maiąc, na tajemnice, ktore fig przez Krzyż znaczyły, y onego u- 
przedziły; pamiętała: Dla tego też ona przez cały tam czas fwego 
Życia świerć y Meke Pańfką rozbierała, iako fama iednemu fłudze 
Bożemu Zakonu $. Dominika obiawiła, o czym fzerzey Sylwefter. 
"2, Teden też fuga Boży na puftyni świętey, A dofkanały żywot 
Prowadząc â chcąc wiedzieć przez iakie fprawy mogłby lie BO- 
GU przy fłużj ć, gdy długo o to Pana BOGA prosi, dnia iednego 
pokazał nu lię Pan, fzpetnie na ćiele zraniony, nati; drzącys 
Krzyżem cięfzkim odiężony, y rzekł: Uczynią mi rzecz wazię- 
czną barzo fłudzy moi, ieżeli mi w aźwigania tego Krzyża po- 
moc dadzą. Tazas wyświadczą; kiedy przez uwagę bolow mo- 
ich zemną fig złączą, y z ferca fpołboleć zechcą, y to rzekfzys 
2 oczu zniknął, : 
3. 8. Edmundus Arcybifkup Kantuaryifki w Oxonie początkow 
Gramatyckich ię w dźiećinnym wieku uczył, a chodząc dnia ie- 
dnego po polach, myślił o rzeczach Duchownych. Gdzie znagła 
R pokazał 
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pokazał mu fię maluczki Pan IEZUS, biały y rumiany według opi- 
fu Oblubienicy w Pieniach, 4 dawfzy znaki o fobie, ktoby był mie- 
dzy innemi rozmowami, dał radę; aby iaką taizmnicę Zywota, Mę- 
ki, yśmierói Pańfkiey odtąd rozmyślał, obiecuiąc mu, iż to roze 
myślanie będzie mu przećiw naiazdom nieprzyiaćielfkim mocną 
tarczą, 4 do ziednania y utrzymania cnot wfżelkich, na koniec do 


fzczęśliwey $mierói pewną obroną. Y to przyrzekfzy, fam zni- , 


knął, wielkie podiechy y radość w fereu Edmunda zoftawiwfzy, 
ktory odtąd ftatecznie codźień pewną taiemnicę Męki Panfkiey 
rozbierał, doznawaiąc ofobliwey pomocy Bofkiey. 

4. Zakonnik ieden Zakonu Kaznodzieyfkiego, rodem z Nie- 
miec cudowney mąż swiątobliwosći y cnoty; iefzcze od lat mło» 
dych dźiećinaych do Męki Pańtkiey nabożny, o iey taiemnicach 
ze łzami rozmyślaiący, zwykł był codzień na pozdrowienie Ran 
Pańfkich formuły owsy Kośćielney używać: Kłamamy fig tobie y 
błogofławiemy ciebie ciebie Chrylte, żeś przez [woy Krzyż Swięty śmiać 
odkupił, a to mowiąc, pięćkroć kolano fchylał, Qycze naf tyleż 
razy powtarzając, a usilnie profząc, aby mu BOG dał świętą bo- 
iażń y miłość (woię. O iak ta modlitwa: podobała fię BOGU? wi- 
dzenie cudowne wyświadczyło. Albowiem modlącemu (ię pokazał 
fig z wefołą A miłą twarzą Pan Chryftus, wabiąc go bez żadney bo- 
iazni do Ran fwoich. Co, gdy on z głęboką pokorą y ufzanowa» 
niem uczynił; po pocałowańiu Ran Nayświętlzych taką ilodycz na 


dufzy uczuł, iż odtąd coby nie było BOGLEM, za gorzki piołun | 


y krzyż być mu zdało fię. . ; 

5. Gdy Pachomiu(z Opatowi fwemu Palemonowi w dzień Wiel- 
konocny profte z roli korzonki przyniofł; a do nich trochę oleiu 
y foli dla przyprawy (ile wczas takiey utoczyfłosói) przydał; ftar 
rzec ze łzami kofztuiąc, począł na Meke Pańfką wfpominać: Pan 
moy. iek ukrzyżowany, a ia dopiero ieść mam oley? to nigdy 96 
będźie, y tak uczynił. 


+ 


= 6. Chrzesćianin ieden w niewolą poganina tyrana wiięty (a i 
j AGE owa |. 
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Iowa Kantypratana) a uczćiwie traktowany, gdy iednak fmutny 
był zawfze; pytany od tyrana o przyczynie fmutku, odpowiedział: 
zawfże ieftem fmutny, bó pomniąc na śmierć Pana mego, blizny 
iego Męki w fercn nofzę, Co fiyfząc okrutnik rozgniewany; 
rzekł: Więc ia doświadczę prawdy mowy twoiey: y wnet 26 
przykazał, aby otworzywizy piersi iego, dobył: ferca y wpuf one 
przekroił, Co gdy kat uczynił; znalazł w fercu obraz Ukrzyżo- 
wanego; zadziwiwfzy figs fam y cały dwor iego Wiarę y Chrzeft 
Swięty przyjął. 

7. Podobny też ćzytamy przykład w Zywoćie S. Klary de Mon- 
te Falco. W tey fercu znależiono z iedney firony obraz Ukrzyżo- 
wanego; trzy gożdźie, włocznią; trzóinę; y gabkę z mięfa urofłą; 
z drugiey ftrony bicze na pięć częśći rozdźielone, fłup y koronę 
cierniową, Co wfzytko znakiem było w Swiętey rozmyślania o 
Męce Pańfkiey: y dotąd tę figurę in Monte Falco we Włofzech 
chowaią, j 


KSIĘGA OSMA. 
O Nayświętfżzcy Kommuniecy y firafzney 
Mfzy Swiętey Ofierze. 
ROZDZIAŁ I 


© nieporcwnaney lalce y miłośći Chry Rufowey, ktorą w Nay- 


świętfłym SAKRAMENCIE nam wyświadczył. 
1.- Dwie fa fprawy ńayślachetnieyfzes y nayzacnieyfze, a rozum 
nafz nad inne do zadziwienia powabiaiące; barzo cudowne; rzad- ` 
kie, zofobliwym kunfztem, iż ie lzaiafz nazywa wynalazkami Bo- Ifaiæ 


hiemi, oglafzaycie ludowi wynalazki iego. Sprawy, mowię; ktore 


BOG wymyślił, iako fię człowiekowi udźielić y wylać mogł. 

2. Pierwfza z nich ieft Wcielenie iego: gdzie Rowo Przedwie- 

czne z naturą ludzką tak sóiltym węzłem fię złączyło, iż BOG y 
Człg= 


Ifaiæ 66. 


Pfal: 90. 


"niży Areopagita: Co raz przyłął, nigdy nie opuścił, Albowiem. mi- 
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Człowiek w iedney fię Ofobie zawarł, ktory związek niepoięty | 
od ftworzenia, famemu fzczegulnie BOGU wiadomy wfzelki ro. 
zum przechodźi, iż cokolwiek w nim poznawamy, teft iedną die. 
mnośćią, a u BOGA tylo światłem, y iafnośćią: bo co fig raz zły- 
czyło, nigdy fię nie rozłączy, am rozłączyło, a iako mowi S. Dio- 


łość ieft mocą y siłą złączającą y iednoczącą y miłuiącego WZą- 
miłowanego przemienia, A ze dwuch rzeczy iedię czyni. Czego 
tedy żadna miedzy ludzmi miłość fprawić nie mc gła; to Bofka mi- 
łość dla człowieka wyswiadezyła, Bboktokicd; na swiecie widział, 
aby miłość z miłuiącego y z umiłowanego iedno_ w famey iftotney 
rzeczy prawdziwie uczyniła? Lecz toiuż nie tylko na Niebie wi- 
dźiemy, a taż fama Oyca y Syna jeft natura y iftota, y oba czymsi 
iednym; alé też na ziemi, gdzie tak sóiśle BOG lię z człowiekiem 
złączył, że z BOGA y Człowicka jedna ftała ig Ofba, a tatak. 
iedna, iż człowiek prawdziwie ieft BOGIEM, a BOG prawdzi- 
wie Człowiekiem, y cokolwiek włafnego ieft BOGU, prawdzi- 
wie y właśnie o człowieku mowi fie: iako y wzaiemnie co włafne- ` 
go ieft człowiekowi, o BOGU też mowi fię tak dalece, że tem 
ktory powierzchownie był widziany człowiekiem, prawdziwie - 
był BOGIEM. Ktorego mowiącego ufty ludzkiemi fłyfzano 
był BOGIEM, na ktorego iedzącego, chodzącego, faty guiącego 


fię patrzano; był BOGIEM. Sprawy ktore fprawował były ludz- 


kie,ale fprawuiący -y czyniący był BOGIEM. Kto fłyfzał kiedya 
tym, mowi Tzaiafz, y kto widział co iemu podobnego? aby BOG} 
dźiećięciem w pielufzki był uwiłanym, był ftabym, y bolesiom 
podlegaiącym, rzekł niegdys Prorok do Chryiłufa: Naywyfzfzy bo- 
lożyłer ucieczkę twoig, nie przylłapi złe do ciebie, y bicze mie zbliża figh 
przybytku twego: a my widźiemy, że fię biczes Giernie, gozdzie; lj- 
żyły do ciebie, lubo iednak daleko {4 od BOGA. RE << 
3. Druga fprawa(w ktorey fię wydaie niefkończona milość Bo. | 

fka)było pofłanowienie taiemnicy Ciała y Krwie Pańfkiey. 
pierwfzej . 
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gy | pierwfzey fprawie. fwoię iftótę Ciałem iako zaftoną. pokrył, w tey 
= zaś nie tylko Bofką, ale y.ludzką naturę pod Ofobami chleba y 
dj wina utaił, uby od nas mogł być pożywanym., BOG. człowieka 
łe | złączył z (obą naturze Bofkiey; tak ludzką przyłączając iż onę 
Jio- jako we wnętrznośćiach fwoich zamknął; a w tey drugiey.. chce; 
m- | abyś ty z nim fig złączył, y onego w (woich wnętrznośćiach za- 
IIA | warth, W pierwfzey byto ziednoczenie iedney tylko w fzczegul- 
LęgD nośći natury, to iet: Cztłowieczeńftwa, Ofobie Chtyftufowey ftu- 
28 żącego, ktore fie fłało iedną rzeczą z Słowem Przedwiecznym: 
„0 | Zae g KZ oz 

žiab W drugiey łączy ig BOG z każdym.z nas w fzczegulnośó, gdy 
ne go przyimuiemy, nie tą w prawdźie, iaka w Chryfłusie iedność hy- 
W poftatyczna znayduie fięz ale tą, nad ktorą inna, procz hypoftaty- 
ymsi | czney śćiśleyfża, wynąleść fię nie może: Bo fam w Ewangelicy 
ugm mowi; Ktopożywa Ciała mego: y piic Krew moigs we mnie miefzka, y 


luk ia. wnim: Co fprawą prawdziwie- ieft Bofką, y przedźiwną. Pa- Pól: rio. 
dzi- miątkę uczynił cudow fwoich miłosierny y łafkamy Pan, pokatm dał kto- 

dze | rzy fig go boidta 

ne- ¿4s Afuerus Krol doftatni wyfławił bankiet dla Xiążąt, y Pa- 

tens now, ktory trwał fto osmdżiesiąt dni, a to uczynił, aby pokazał 

iWie | bogactwa chwały fwoiey, y wielkość mocy fwoiey: ‘Fak Pan. 

ano; Chryftus wielki Krol Krolow, Krolewfką wygotował ucztę na po- 

cego | kazanie doltatkow, fka how, pochwały, y wfzechmocnośći fwoiey: 

ud? | albowiem .co on podał: do pożywania, to famym iet BOGIEM. 


elja | Dzieło pewnie nie mnieyfze nad pierwfze, to ieft nad Wcielenie, 
„bł | ktore wfzytkich do podziwienia powabia! y fłufznie: bo ieżeli cień 
om | iego był cudownym w mannie Hebrayczykom ukazany, wołali ba- 
ypo- wiem Manku? co to ie! a naftępcy onych: iako rew może Ciało fwoie Exodi 16. 
ię dh | dać nam do pożywania! ani tylko na fto dni y osmdziesiąt iako .A- Ioannis 6, 
zbli- | fuerazale tak,że iuż tysiąc siedmfet lat trwa, y do końca świata ma 

trwać zaw [zę bez ufzczerbku odmiany. Dlaczego fłufznie Pro- 
Bo | rok woła:  Podźcie ogladaycie prawy Pat/kie, ktore - poczynił na ziemi. Pal: 46, 
W] S- 8, lan Ewangelifta o pierwfzym poftanowieniu tey Nayświę- 
fzej Kkk tfzey 


Joan; 16. 


Luce 22. 


Deut: 4, 


3. Reg: 8. 


45% . 
tfzey taiemnicy mowi: Pmiłowaw[zy TEŻVS* fwoich, ktorzy byli na 
smiecie, do końca umiłował leziakoż to, bo na ten czas więkfze onym 
łafki oświadczył, y znaczniey miłośći fwoiey dowody pokazał 
miedży któremi ten Sakrament pierwfzym y nayzacnieyfzym iefts, 
w którym iego Maieftat prawdźiwie y rzetelnie przytomnym ieft. 
W nim fwoię miłość ku nam żawatł, Albowiem prawdźiwey mitos 
śći przednia teft kondycya ćiefzyć fię z przytomnośći Umiłowane= 

0; od niego fię nie fozdzielać. Zbawiciel tedy nafz odchodząc ze 
świata do Oyca, tak ódeyść chóiał; aby cale nie odfżedł: ale y £ nas 
mi zoftawał, a tako przedtym zftąpił ż Nieba, iednak nie przeftał 
być w Niebie tak teraz wfłąpił z Ziemi, iednak na żiemi zofłaie; y 


/ iako wyfzedł od Oycas nie opufzęzaiąc Oyca, tak odchodźi od Sys 


tow, zoftaiąc z Synami. Wyfzedłem od Oyca y przyfzedłem na świat: 
žať świat” opufzczam, d idę do Oyca« Ma też y te, włafność miłośćy 
żew pamięći umiłowanego żyć zawfże pragnie: z tąd wzajemne fo- 
bie podarunki zoftawuią y pofyłaią miłuiący, y Umiłowany. Aby- 
śmy go tedy w żywey pamięći mieli; ten nam Sakrament, w ktos 
rym zawfze fam ieft przytomnym zofławił na pamiątkę; A nie co 
infzego dał w podarunku, tylko famego siebie. Przeto uftawiwfzy 
tę taiemnicę: przydaie; to czyńcie na moig pomiatkęstakby rzekł pai > 
miętaycie akom was umiłował, iaki moy affekt ku wam; y Com dla ` 

was RR: 

6. Godność ludu fprawiedliwego Tzraelfkiego nad inne narody 
zważając Moyżefz rzekł: ynie majz înfzego tak zielkiego tarodwy kto- 
ryby bogi przybliżatące fig rak miał kw fobie, iako BOG: najz nam ifi 
przytomnym na mfcelkie proźby nafze. Sałomon też wybudowawfży 
Kośćioł z zadźiwieniem, powiedźiał: ø więc mniemać mamy ze 
prawdziwie BOG micfzka na źiemi? bo iesli Niebo y Nieba Niebows cie- 
bie ogarnąć me moga, iakóż daleko wigcey ten Dom; ktorym zbudotoół: 
Tak tedy fłufza ey nam mowić przyfłoi, ktorzy nie obraz: albo cien 
iego; ale (amegó BOGA przy nas w Sakramenćie mamy? ofo 14 2 
mami ieflem po wjżytkie dni aż do Jkończćnia śmiaja: Teżi ERY 

© 
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mność przyjaciela w ućifkach nafzych nam ieft pociechą y ulżeniem 


|. w utrapienius iaką rofkofz uczyni mieć IEZUSA u nas, y miedzy 


nami A oglądać; że BOG po domach y ulicach nafżych chodźi, da- 
1e fie nośić, y fkładać w Kościołach, gdźie go odwiedzać, częfto, 
do iego każdey w dzień y w nocy godźiny udawać fię, tam o po- 
trzebach mieć rozmowę, utrapienia przekładać, odganiać, we 
wfzytkich potrzebach o pomoc prośić z ufnośćią mocną możemy? 
tak fądząc» iż ponieważ tak nas umiłował, że z nami zawfze być ra- 
czy; pewnie na podanie ręki dalekim być nie zechce. Tako fam mo- 
wi: pofławię przybytek moy m pośrzodku was, będę chodził miedzy wą- 
mi, ybędę BOGIEM wafzym, poydę dokąd mię nieść będziećie, 
po ulicach, y wsiach wafzych, a was uczczę. Btoż tedy tak twat- 
dym będźie y nieużytym, ktory BOGA tak łafkawego y iako do- 
mownika widząc; ku iego fig miłośći nie zapali? 

7. A nie dość natym Panu było, że w Kośćiołach y domach. na- 
fzych przebywa, y miefzka; chćiał iefzcze aby we wnętrznosćiach 
w ciele y fercu przebywał, chcąc abyśmy my byli fami tego Sakra- 


mentu Kościołem, złożeniem, świątnicą, y przybytkiem. Miedzy Cant: 1. 


piersiami memi miefakać będźie: Nie daią go nam tylko do pocałowa- 
nia iako Pafterzom .Bethleemfkim; y Krolom; ale żeby w famych 
wnętrznośćiach był złożonym. © Miłośći niewyfiawionał o 
Szczodrobliwośćidotąd nieftychana! że ia W fzechmocnego ynie- 


` fkończonego BOGA; famego ChryftuG TEZUSA prawdziwe- 


go BOGA y Człowieka we wnętrznośći moie przyimuię! a ktore- 
go Nayczyft(za MARYA poczęła, y dźiewięć miesięcy w Nay» 
świętfzym fwoim Zywoćie nosiła; tego pożywam. leżeli $. El. 
zbieta za przyśćiem w dom fwoy . Matki twoiey, w ktorey wnę- 
trznośćiach przebywałeś; Duchem Swiętym napełniona, z podźi- 
wieniem zawołała. „4 zkąd mi to, że przychodzi: Matka Pana mego do 


, muie! „co co rzekę! ciebie Syna BOGA żywego; nie do domu, ale 


do wnętrzności Ciała mego widząc przychodzącego? iesk nie ffu- 
fznie zawołam: zkąd:to mnie, mnie mowię, ktorym tak długo czar- 
: Kkkz towiką 


Levit: 2 62 


Luce r. 


460 $ = 

towfką był kniei? mnie; ktorym ciebie po tylekroć obraził? mnie 
twemu przećiwnikowi; y niewdźięcznikówi! zką mi to! chyba 
‘tylko 2 wielkośći Miłośietdzia twego; chyba tylko dla tego, żeś ieft 
tym, czym iefteś, a tak łafkawym, ak człowieka miłuiącym? Zkądź 
chyba z niefkończoney miłości twoiey. 

8; Przydaią y zważaią Swięci Oycowie; ze to dobrodżieyftwa 
gdyby dane było famym tylko czyłtego ferca y niewinnym; przee 
chodźiłoby wfzelką cenę: A co rzeczemy widząc; iż gdy nie tylko 
do famych niewinnych Pan pragnie, ale w tak wielu bezbożnych rge 
ku y uśćiech, A to częfto znayduie fig! Dźiwuie fię Kośćioł Święty; 
że fię nie zbrzydźił czytym Zywotem Panny y Matki Nayświęe 
tfzey; Ty maporarowanie chcac fłać fię Człowiekiem, nie zbrzydziłeś (ię 
Panietńkim Zywotem: a ktoż fię nie zadźiwi; że tenże Pan od fprc= 
fnego grzefznika nie tylko nie fironi; ale żąda; aby był pożywany» 
y we wnętrznośćiach iego znaydował fig, 


ROZDZIAŁ II. 
O cudach, ktore nam Wiara w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE ukazuie. 
11. Pierwfzy cud w Nayświętfzym SAKRAMENCIE: że fko- 
ro Kapłan ftowa do poświęcenia należące wytzecze, zaraz pod O- 
fobami chleba y wina znayduie | ę Krew y Ciało IEZUSOWE: 
toż famo, ktore było w Żywoćie MARYEY, na Krzyżu, w gro* 
bie, y ktore z grobu powfłało. A to fig dźieie na każdym miieye 
feu, gdźie fię kolwiek Mfza Swięta odprawnie. zaa” 


_2. Drugi, 12 lubo fmak, widzenie; powonienie; chleb nam ukazu. ; 


ią po poświęceniu; iednak tam chleba nie mafz, ani wina, ale tylko 
przypadłości onych. Izaak Patryarcha do lakuba fyna w fkorki 
przybranego na podobieńftwo kofmaćiny Ezawa, rzekł: Głos 
wprawdzie głos Takuba, ale ręce Ja Ezawa, tak yw tey taiemnicy 


wiara; ftuch zaś przez ftowo wiary jinaczey trzymać każe 
: ; 1 


(to ie 
Wiara 


gdy ia go rękami dotykamy, gdy fmyft chleb ukazuie; ale głoś | 
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Wiara będźie fiipplementem;-co fig zmyftom nie zdatzy, Co fięy 


| w Mannie ktora była figurą tego SAKRAMENTU, znaydowa- 


ło; gdzie lubo rzecz infza była, {mak iednak czego chóiał iedzący; 
wydawał fię. W infzych Sakramentach materya iedna w drugą nie 
przemienia fię;iako widziemy we Krzóie, Bierzmowaniu, Oftatnim 
pomazaniu, bo wc da, y. oley» nie przefłaie być wodą, y oleiem: tu - 
zaś chleb y wino nie więcey ieft chlebem y winem, ale na mieyfce 
fubftancycy chleba y wina naftępuie prawe Ciało y Krew IEZU- 
SOW Asto ten kto y mogł( ftowa fa S. Ambrożego; )z ńi/zczego to m= 


czynić, co defl iako nie może to, co iels odmienić m to czego nie było? ie- 


żeli chleb pofpolity ktorego używamy, fprawą przytodzonego ćie- 
pła w żołądku w ćiało fię nafze obraca? czemuż przez Wfzechmo- 
cnosć Bofką pomieniona odmiana ftać fię nie może? tąż mocą, kto- 
rą Syn Boży niegdyś ftał fię Człowiekiem, chleb y wino w Ciało 
y Krew Pańśką przenieniaią fię. Bo me ief nie podobno u BOGA 
wfzelkie ftowo: -Iako rzekł Poll Gabryel do MARYEY. 

- 3 Trzeći cud, iż w tym SAKRAMENCIE pod ofobami chle- 
bay wina nie tylko famo Cialo Chryftufowe, ale cały Pan Chry- 
ftus prawdżiwy BOG y Człowiek znayduie fię. Przeto w każdey 
Hyftycy y Kielichu poświęconym ieft Ciało y Krew, y Dufza 
ludzka Chryftufowi flużąca, y Boltwo. 

4, A chociaż y w Hoftyey Krew, y w Kielichu Ciało Chryftu- 
fowe znayduie fig, chciał iednak Pan, aby zofobna te rzeczy były 
święcone dla tego: Naprzod, aby fię rzetelniey Męka iego wyda- 
wała, w ktorey Krew od Ciała była oddzielona. Powtore, ze ten 
SAKRAMENT ief pofłanowiony na. posiłek nafzey dufzy; 
chćjał Pan Chryfłus, aby ten Stot był naydofkonalfzym fpofobem: 
Więc że do pośilenia nie tylko potrawy, ale też y napoy ielt po- 
trzebnys y w chlebie, yw winie poftanowienie ftaneło. Potrzećie 
chciał pokazać że nie raz, ale powielokrotnie rad nam Siebie dale; 
dla tego fpofobow» y pretextow, tak y inaczey udźielenia famego 


„Siebie używa, Co fię ofobliwie Kapłanom wyświadcza: ktorzy pod 


" dwiema 
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dwiema ofobami tę €aiemnicę fprawuią. Na poć 


śćioła Swiętego upatrzonych, iednak gdy Hoftyą biorą, wfzytko 
takiako y Kapłani biorą, bo biorą oraz y Krew; y Dufzę, y Bo- 
{two Pańfkie, albowiem cały tak pod temi,iako pod owemi ofoba- 
mi Chryftus znayduie fię, y niemnicy pod iedną ofobą, iako pod 


jechę iednak Lai. 
kom przydaię. Poczwarte, że lubo Laicy pod ofobami chleba tyl. 
ko ten SAKRAMENT przyimuią, z ftufznych przyczyn od Ko- 


dwiema zawiera fię. Jako w Mannie ftarozakonney, mowi S, Hi- | 
łarius; czy jey kto więcey, czy mniey nabrał, rownego fkatku 


doznawał, 
5. Czwarty; że nie tylko mamy Ciało Pańfkie w całey Hoftyey, 
ale w naymnieyfzey iey odrobinie, Cofię z Ewanieliey pokazie; 
gdzie Pan Chryftus nie każdemu całą dał chleba bułkę, ale łamał na 
ozęśći małe: 4 o Kielichu wyraźnie czytamy: bierzcie, A dziejcie ynie» 
dzy mas, Adi tylko na ten czas, kiedy Hoftyą łamiemy y fozdzie- 


„lamy, ale kiedy ieft cała, ieft tam Pan Chryftus, y w całey Hofty- 


ey. cały, y w każdey cząftce cały, TDoć rozumieć o kroplach kieli- 
chowych, y całym Kielichu. 

6, Mamy podobieńftwa tey prawdy w niektorych przytodzo- 
mych rzeczach. A naprzod o Dufzy nafzey, ktora cała iett w ca- 
łym ciele, y cała niedzielona w każdey częśći Giała. Powtore w 
głosie ludzkim, gdy mowiemy według S. Auguftyna: ktory cały 
ieft w ufzach iednego, iako drugiego; y wfzytkich ftuchaiących. 
Patrzóje we zwieróiedle, ktore luboby było mnieyfze nad ofobę pa; 
trzącą, iednak cała fię ofoba w nim wyraża. Owfzem choćiażby$ 
zwierciadło na część! potłukł, w każdey częśći cała twarz będźie 
fię wydawała. Ktore podobieńftwa lubo dofkonale rzeczy nalżey 
nie wyrażaią, bo f3 tylko podobieńtwa; iednak prawdę pomienioną 
obiaśniaią. "A : AZS 

z. Piąty, że kiedy łamiemy na częśći Hoftyą, a Kielich dzielemy 
na krople; łamiemy, y dźielemy tylo przypadłośćj, a nie łamiery 
famego Chryftufay kiedy w zębach Hoftyą śćifkamynie Chryftufis 
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dle accidentia $ćifkawy, Zkąd S. Hieronim mowi: O ofzukanie fimys 


flow ludzkich tamie fig w tobie ones ktore fmyfły boztamaią przypadłości 
iednak ty w całości zojłaiefz» ani fig łamiefz, zdadzą fig kajać ciebie zga 
by iako chleb materyalny, a iednak nienarujzonym od nich ieftes w każdey 
naytmnieyfzey czafłcec < ` 

$, Te y inne fi fprawyscudowne w tym SAKRAMENCIE, 


ktore my czcić powinniśmy; A nie bawić fię ciekawie w taieminicach 


„nad poięćie rozumu; ftoiąc przy nauce $. Auguftyna, który mowi: 


Pożtwolmy więcey Wfzecbmocności Bojkieys aniżeli tiafzemu rozumieniu? 
Albowiem Bofkie dzieła nie byłyby wielkiemi,gdyby ie poiąć mogł 
nafz tozums więcey: daymy Wierze, aniżeli zmyfłom ćielefnyma 

9. Maig zaś o tym SAKRAMENCIE taiemnice zakryte coś 


ofobliwego nad inne. Bo w innych chwalebnie wierzamy; czego 


nie widźiemy, ( Błogoftawieni, ktofzy nie midzielłya uwierzyli)w tyt foan: 203 


zaś nie tylko czego nie widźiemy, ale też lubo wiele rzeczy prze” 
ćiwnych widżiemy, tednak wierzamy. Bo fmyfty nam chleb y wia 
no ukazuią, ktorego w femey rzeczy nie mafz. Dla czego nafza 


« wiara około tey taiemnicy ieft podobna wierze Abrahamowey, któ- 
fą wychwala Apoftoł; ktory przeciw madzieł w nadzieię wwierzył, Rom: qe 


Przyrodzenie pokazywało; że dla ftarośći Abrahama y niepłodno= „ 
si żony, iuż fyn zrodzony być nie mogł: wiara 2aś ftawiła przed ~ 


oczy że tak być miało; iako BOG przyobiecał. Y potym gdy mu 
fyna zabić na ofiarę kazano, uwierzył; choćiaż 2 tychże uft Bofkich 
ftyfzał, że w fynie y nasienia iego miał być rozmnożony dom Abra: 
hama iako piafek moifki, zupełnie y dofkonale wiedząc, że cokole 
wiek BOG przycbiecał, mocny: iek y uczynić, 

„ 10. Z wielu przykładów, ktorych o tey rzeczy fą pełne księgi, 
ieden przytaczam, O ktorym Kroyniki Zakonu S. Hieronima swiade 
c2ą: Cierpiał cięfzką pokufę Zakonnik Piotr de Cauannuelas o 
przytownośći Pańfkiey w tym SAKRAMENCIE powątpiwaiąc, 
akoby to być mogło? nad ktorym Pan użaliwfzy fię: cud uczynił: 


gdy w pewna Sobotę Piotr miał Mfzą o Nayświętfzey Pannieya 


ptzyfzedł 


. 
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przyfzedł do owych ftow:  Pokornie cię uprafzamy; znagła obłok 
zftąpił okrywalący cały Ołtarz,tak że celebruiący ani Holtyey, ani 
Ki-licha nie widział. Czym zmiefzany Kapłan, prośił P. BOGA, 
aby go z niebeśpieczeńftwa wybawił, y coby fię;a dla czego działay 
oznaymił: y gdy tak pełny bolażni we łzach trwa, powoli uftępos 
wać obłok, y iasnieć Oltarz począł. Ale ani Hotłyey, ani Krwie 
w Kielichu_ nie widźiał, O co gdy fię turbuie, a modlitwę pona- 
wia, widźi z gory fchodzącą na Patenie Hofty4, y kroplami fpły- 
waiącą Krew do Kielicha nie mniey ani więcey nad to iak przede 
tym w Kielichu było. Nadto głos ityfzy: kończ coś zaczął; A cos 
widźiał, żadnemu nie oznaymuy; co wfzytko Kapłan wykonał. Po 
śmierći iednak Piotra z konnotacyey iegoż wfzytko fię wyiawiło, 


ROZDZIAŁ M. 

O przygotowaniu, ktotego godność tego 

SAKRAMENTU potrzebwie. REAA 

1. W tym ieft ta taiemnica nad inne Sakramenta zacniey(Z4; że | 

IEZUS Chryftus prawdźiwy BOG, y Człowiek, rzetelnie ý 

prawdźiwie, ieft przytomnym. Dla tego onego Nayświęt(zym na 

zywaią, y naywiękfze fkutki łafk fwoich w Dufzach fprawuie, Z 

< infzych iako z ftrumyka piiemy łafkę włafną onym SAKRA- 

MENTOM;A w tym famego zrzodła zażywamy. Zkąd y Eucha= 

ryftyą, to ieft dobrą łafką zowie fię: albowiem wfzelkie Dobro>y | 

fám Dobra Początek BOG Chryftus zawiera fię>y iego famego Ww | 
czeftnikami ftaiemy fię,a przez używanie wfzyfcy wierni czyms! 167 

1, Gor: ro, dnym ieltesmy według Apoftoła: ieden chleb, iedno ciało, miele nasite 

fłeśmy, w(zyfcysktorzy z iednego cbleba uczeftnikami iejłeśmny. YS. Au- 

guftyn, ktory naucza, iż ftufznie pod ofobami chleba ten SA* | 

KRAMENT ieft uftawiony; bo iako chleb z wielu źiarnek pfzemie © 


TU używaiących iednym fą mitycznym ćjałem. Także SDr 
mafcen, ktory przyrownywa tęn SAKRAMENT do aa 


wag " z 
p 6/2 JESZ rę, PODAC EV WP YA POŁY T ACTA ORCO F 2 S NANCY JF W ZZ 


cy, wino z wielu iagod; tak wiele wiernych tego SAKRAMEN | 


ER, 1201r €7 Sy. Prag AE 


ET TZ a OO 
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Oftarza od Serafina wżiętego, ktorym fą oczysćione ufta Tzala(zay 
y wfzytkie iego niedofkonałośći wypełnione. Bo podobnym fpa- 


bem chce BOG; aby tym pokarmem, ktory z BOGIEM ief złą- 


czonym, wfzytkie nafze niedoftatki były wynifzczone; a wfzelkie= 
go dobra obfitość naftąpiła. Ta naoftatek ieft uczta, na ktorą Za- 


profzonym oznaymić BOG każe, otom obiad foy agotował, y moby Math: 383 


śmoie, y karmne rzeczy fa pobite y wfzytko gotowo: bo mowiący iż 
wfzytko ieft gotowo znać daie że u tego Stołu mamy wfzytko, cze- 


gokolwiek kto pragnąć może: y Prorok, nagotowałeś z fiodkosći Pial: 67. 


fwey ubogiemu BOZE: gdzie nie mianuie, co nam zgotowano, dla 
wielkosci, y zacnośći tego co zgotowano; bo tego ftowy wytrażić 
trudno. Więc woła Kościoł? o Święta Vezto, w ktorey Chryfiufa po- 
żywamy. Pod imieniem zas uczty rozumie radość, ućiechę dofta= 
tek, y fytość, ktora fię w niey znayduie! o Swięta Uczto; w kto- 
rey wznawiamy pamiątkę Męki Pańfkiey! y natężenie miłośći o- 
ney, ktorą nas BOG miłuie, kiedy dla nas famego śiebie na śmierć 
y Krzyż wydaie! o Swięta Uczto, na ktorey ferce nafze napełnia 
figs y nafyca fię łafką! o Święta Uczto, na ktorey bierzemy zadatek 
przyfzłey chwały? a ten nié iakiżkolwiek, y nie inny od tego, kto- 
ry nam potym będzie dany, ale tenże fam BOG, ktory ma być na- 
fzą zapłatą, chwałą, y błogoftawienftwem. 

2. Tego tedy SAKRAMENTU godność y zacność potrze- 
buie, abysmy do iego pożywania z przygotowaniem ktore w nas 
być może, przyftępowali. Dawido Kościele ktory miał budować 
mowił: Wielkie iego dzieło nie człowiekowi bowiem gotnie fig miefzka- 
nie, ale BOGY, y gdy wielką moc złota y frebra przygotował, zą 
nic to miał: a iednak w Kosćiele owym miała być złożona Arka; 
ktora tylko figurą była taiemnicy tego SAKRAMENTU; coć 
rzec o przygotowaniu dla famey rzeczy figurowaney? 

3, IŻ zas nie wfpomnię potrzeby przygotowania dla godności 
y Zacnośći przychodzącego Pana; dość fię potrzebą pokazuie Onee 
89 z Uwagi ftrony nas famych: Ponieważ jakie ieft przygotowanie, 

| JU taki 
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chodźi do czerpania wody; tak wiele oney bierze. 


ROZDZIAŁ IV.. 
O czyftośći fumnienia y wolnosći od -grzechow powfze- 
dnichyy niedofkonałośći, ktora iek potrzebna przy- 
ftępujiącemu do Stołu Pańfkiego: 


z. Pierwfze y więkfze nad inne Sakramenta w tym ma być przy- 


gotowanie o czyftość fumnienia. Zkąd do niektorych dość żalu 
y fkruchy; iako to w doroftych do Chrztu gotuiących fię; tu zaś 
swiadcza człowiek, a tak tego chleba pozywa, y Kielicha, ktore ftowa o 
rachunku fumnienia y Spowiedzi Sakramentalney maią być rozu- 
miane; ile w tych; ktorych fumnienie grzechem śmiertelnym ieft 
zmazane. 

2. A lubo grzechy powfzednie y mnieyfze niedoftatki nie f3, 


1. Cor: 11, potrzeba Spowiedźi, według nauki Apoftoła: Niech tedy siebie do- 


taki y pożytek z używania: bo iaką kto y z jakim naczyniem przys 


przefzkodą do tego Stołu y łafk temu SAKRAMENTOWI ftu- 


zących, nie tak iednak obfite w takich Dufzach fprawuią fię zba- 


wienne fkutki, iakie w czyftych fumnieniach. Bo lubo miłości poe 


wfzedne winy nie gafzą, iednak gorącośći uymuią. A tak im któ 
więkfzego pożytku z używania tey taiemnicy żąda, tym fię bat- 
żiey o czyftość więkfzą fumnienia fłarać ma. Pokazał tę potrzebę 
fam Pań, gdy nogi Uczniow chóiał umyć nim dał Ciało fwoie> 

© choćiaż na nogach nie grube błoto, ale podobno y proch mały. 
znaydował fię. ` ; 


3. S. Dyonyzi Areopagita uważa, zkąd ten zwyczay wfzedł w . 


Kośóioł, że Kapłani do Ołtarza idący ręce umywaią, 4 to nie całe 
ale kraie oiłatnie palcow: y daie przyczynę: że fię to dźieie na 2 naks 
iż przyftępuiącemu do używania y fprawowania Swiętych Taic- 
mnic y od naymnieyfzych defektow, iakoby oftatkow poż oftałych 


od grzechow wolnym być potrzeba. Teżeli bowiem Nabuchodono= * 
zor urodźiwych, gładkich, bez żadney fkazy chóiał mieć pacholąt - 


przy 
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przy fwoim boku, daleko barżiey Pan nafz,czyftośći dufz ludzkich 
do siebie przyftępujących żądaabyśmy Chleba Anielfkiego w An- 
ielfkiey czyftośći pożywałi. 

4. Gdy ieden Kapłan po niemałym czasie świątobliwego wego 
żywota( pifze Peźrns Cluniacenfisywpadł. w grzech cielefny, y w nim 
trwaiąc do Ołtarza przyftąpił, chcąc go Pan BOG łafkawie uka- 
rać y naprawić, dopuśćił, że Hoftya z ręku a Krew z Kielicha, gdy 
już miał pożywać, znikneła, tak, żeswe Mfzy: kommunikować nie 
mogł. Co gdy mu fię iefzcze podyakroć zdarzyło; fkrufzony na 
fercu (zedł do Bifkupa, grzech fwoy wyznał, furową pokutę przy- 
igl; a po oney wypełnieniu, gdy do Oftarza przyftąpił ( bo mu na 
ukaranie przez czas niemały Mfzy Swiętey fprawowania z rofkaza- 


"nia Bifkupa broniono)przed Kommunią wfzytkie trzy Hoftye; ` 


ktore przedtym taiemna moc była odebrałana Ołtarzu fię ziawiły 
iakoby fię iuż ofiaruiąc do pożywania, od ktorego dla grzechu 
przedtym ftroniły. 


ROZDZIAŁ V 


O infzym w fzczegulnosći przygotowaniu potrze- 
< bnym do używania Nayświęt(zych I siemnic. 


1. Abyśmy z więkizym pożytkiem tych Nayświętfzych Taic=- 


mnic używali, nauczaią SS. Oycowie, że do tego potrzebne ieft o- 
fobliwe nabożeńftwo, ktore na tym fię zafadza: Naprzod na głębo= 
kiey pokorze, 2. na miłośći y ufnośći, 3. na gorącey żądzy uży wa- 
nia, y łaknieniu duchownym. | 

2, Pokora wzbudzona być może z uwagi iuż wielkiego Maiefta- 
tu BOGA nafzego w tym SAKRAMENCIE przytomaego rze- 
telnie, ktory Panem iek nad Niebem y źiemią,z niczego wfzytko 
ftworzył, zachowuie, rządzi, a to wfzytko iednym fkinieniem y 
wolą fwoią wfzytko, wniwecz obroćić może, przed ktorego obli- 
czem Aniołowiey Serafinowie fkrzydłami ze drżeniem okrywaią 


fię. Słypy Niebiejkic trzęfa fig y lękaia fig na fkinienie tego, U Z UWa% Tob 26, iii 


gi podłosói y nikczemnośći nafzey. . Ll2 3; 


iż 
x 
$ 

k 
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3. Dla czego możemy na śię wdźiać ofobę iuż rawnogrzefznka 
Ewanielicznego, ktory ani do Ołtarza przyftąpić, ani oczu ku 
Niebu podnieść nie śmiał, ale zdaleka ftanawfzy z wielką pokorą 
Luce 18. biiąc fię w piersi mowił: BOZE badź miłostiw mdemnaą grzejznym, 
Luce 15. Już marnotrawnego fyna, mowiąc: Oycze zgrzefzyłem przeciwko 


mię tednym z naiemnikow twoich. Już z Kosćiołem Swięty m, ktory 
Matth: 8, owych flow używa przed Kommunią: Pawie, nie iefłem godzien, abyś 
wfzedł do przybytku mego; ale tylko rzekni fłomem, a będźie zbamiona 


abyś mię ty godnym uczynił. Słabym y chorym ieftem; ale dlate- 
go do ćiebie ndawam fig, abyś mię uzdrowił y zmocnił, boś ty fim 
rzekł niegdyś: Nie trzeba lekarza dobrze fię na zdrowiu maiącym, ak 
chorwiącym, dla czego naybarżiey ty na świat przyfzedłeś, 


dłość, iuż Bofki Maieftat ftawił (obie przed oczy, y to powtarzał: 
Czemu Panie teraz tak fig uniżajz» że raczyfz przychodźić do człowieka 
iawnogrzefzmika, a to nie tylko abys z nim pożywał; ale abys fam. od tego 
był pożywanym.. Kiedy Dawid Miphybofetowi fynowi Ionaty rzeki: 


chłego mnie podobnego? co ieżeli rzeki Miphybofeth przy ofiarowaniu 
fobie ftołu Krolewfkiego; A coć ma mowić człowiek do Stołu 
Pańfkiego zawołany! Zaprawdę 'ieżeli z godnym przygotowaniem 
względem godności tego sęk przyftąpić nie możemyzo poni- 
żenie y pokorę iako naygłębfzą w nagrodę nikczemnośći nafzey 


wiek, że nań pamigtafe? abo fyn człowieczy; że go nawiedzafz? albo Z 
Job 7.17: lobem: Coc ief człowiek, że go wielmożyfz? Czemu fig dźiwuiąć 
śpiewa S. Kośćioł: o rzecz cudowna! pożywa Pana ubogi y nędzny fluga! 
a Monarchę Nieba y żięmi do uft y wnętrznośći fwoich priat 

-— | i TEn ge Mib 


dufza moise Nie ieftem godnym Panie, ale dla tego przychodzę, 


4. Eufebius uczeń S. Hieronima opifuiąc smierć iego, świadczy: | 
Że mąż Swięty chcąc przyjąć ofłatnią Kommunią, iuż fwoię po. | 


Pral; 8. 5. ftarać fię powinniśmy z Dawidem mowiąc pokornie: Coc ief czło= » 


| 


Niebn y Tobie: iuż mie ieftem godzien nazywać fię fynem twoim: uczyń | 


ty będźiefz używał m mego fotu chleba zawfze, odpowiedział z wielką | 
2. Reg: 9. pokórą Miphybofeth: ktoż ia iefiem fluga twoysżeś weyrzał na pfa zde- | 
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ika | '4. Miłość y ufność, z ktorą przyftępować do Stołu Pańfkiego 
ku | powinnismy; wzbudzona ma być z uwagi niefkończoney Miłośói 
org | y Dobrodi Bofkiey ku człowiekowi, ktora fię w tym SAKRA- 


ym | . MENCIE wydaie; iakośmy na początku mowili. Kto bowiem 


wki | tak kochającego kochać nie będźie, a w tak dobroczynnym ufać nie 
żyj | zechce, ktory y famego siebie oddaic? Dla czego S. Chryzoftom 


ory | mowi: ktory pafłerz owce włafną krmia pasie? á co mowię Paherz? 
abys miele matek liczemy ktore bole przy porodzeniw zwyczayne ponioż(zy, [ye 


ow mamkom oddaie. Czego nie uczynił Pan Ckryjłusz. bo fam włafne 


tona | 

|269 | gas Krwią posilas á z fobæ nas żednoczy « 

te | 6. A ponieważ z wielkim łaknieniem y Forca żądzą do tego 

fm | Stolu przychodźić mamy, iako Naucza S. Aaguftyn: chleb ten ta- 

ik |  knienia fzuka człowieka wnętrznego, y Prorok pifze: Dufza łakuaca Pfal: 106, 
| będzie napełniona dobramisy Matka Nayświętfza świadczy; łaknacych Luce i. 

1y: | napcłnił dobrami; do wzbudzenia tey żądzy wiele dopomoże uwaga 

po | na nafię potrzebę, y cudowne fkutki, ktore w człowieku (prawuie 


zał: | ten SAKRAMENT. Bo Pan nafz żyiąc na żiemi, ile do niego 
eka | chorych y niedołężnych przychodziło; wfzytkim dobrze czynił, Ża- 


jego | dnepo nie odrzucił; iako fig pokazuie w niewieśćie krwią płyną: 
M; | ceys ktora dotknieniem fzaty Pańfkiey uzdrowiona zoftała, y w o- 
ką — wey Ewanieliczney grzefznicy; ktora u nog Pańfkich odpufzcze- 
dt nie grzechow znałazła;y w owych trędowatych, zchorzałych; na 


niu | ktorych moc wychodząca z Chryftufa pływała; y do zdrowia 
fu przyprowadzałaj tak y w tym SAKRAMENCIE: że tenże jeft 
em |- Pan Chryfłus,z łaknieniem y żądzą przychodzącym dóbrae czynie 


BA ROZDZIAŁ VI. 


jo i Infze fpofoby dò godnego ptzyięćia Ciała 

2  Panfkiego flużgce przekładaią fg- > 

ige | 1, Miedzy wielą innemi zgodnemi do Stołu ahfkiego fpofoba* 

gal mi ift uwaga Męki Zbawićielowey. Albowiem miedzy ińtemi 

ie! przyczynami, dla ktorych ta taiemnica ick ufławiona; left pamiąt= 
ka 


Luce 22. 


x, Cor: r. 


470 x ; 
ka Meki Pańfkiey iako fam Pan rzekł na oftatniey Wieczerzy do 
 Uczniow: zo czyscie na moig pamiątkę, a Paweł S. pifząc do Ko 
ryntczykow: Llekroć będziecie iedli ten Cbleb, p Kielich pili; smierć Pan- 
Ska będziecie opowiadać, 5 
2. Toż rozumie §. Bonawentura, y tak radźi: aby każdy uży: 
waiący tych SS. T'aiemnie taką taiemnicę Męki Pańfkiey brał na 
rozmyślanie, co y fam czynił, A S. Chryzoftom naucza: iż ten, 
ktory przyftępuie do pożywania Swiętych Taiemnic; toż czyni, 


coby ow czynił, ktoryby do boku Pańfkiego ufta przykładał, y 


krew z iego płynącą w śię brał. S- Katarzyna Seneńfka Hoftyą 
biorąc imaginowała: że ieft dzieckiem ufta do piersi macierzyńfkich 


przykładaiącym. Inni ftawią fobie przeł oczy Chryftufa ukrzyżow ' 


wanego rózumieiąc: że ferce ich ieft gorą Kalwarycy, w ktorą 


Krzyż ieft wkopany, a z Krzyża fpływaiące krople na ich ferce 


fpadaią. Inni imaginuią, że fa na Wieczerzy Pańfkiey miedzy A- 
poftołami, gdzie każdemu Chryftus Ciało fivoie rozdaie. To zaś 
mniemanie nie ieft tylko proftą imaginacyą; albowiem w famey 


- tzęczy iako w Wieczerniku, tak u Ołtarza tenże Pan Chryftus; y 


t42 milai; iaką dig Uczniom na Wieczerzy udzielał, nam fig 
oddaie. 

3. Dobrze y ten przyftępuiący do Stołu Pańfkiego poftąpi, kto- 
ty to uważać będźie. Naprzod: kto ten ieft, ktory do mnie przy- 
chodźi? Pozotore: do kogo przychodzi? to ieft do mnie podłego to- 
baka, ktory iednym proitym popiołem ieftem, y ćięfzkom iuż nie- 
poiednokrotnie BOGA obraźił. Potrzccie: dla iakiey przyczyny 
przychodzić to ieft dla otrzymania więkfzego fkutku Męki fwoiey, 


y udzielenia bogatych darow fwoich. Poczwarte: kto go do tego ' 


pobudziť? to ieft, że nie-dla włafnego pożytku; ponieważ: Panem 
ieit wfzytkich rzeczy, y ninaczym mu nie fchodźi; ale fzczegulnie 
dla miłośći, aby zbawionym był człowiek, a zawfże trwał w boia- 


żal iego. Piąte: trzeba fie pod czas Kommuniey ćwiczyć w Aktach - 
| 


snot I'hsologicznych Wiary, Nadziei, y Miłości. e 
3 A AŻ 


| 
| 
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4. A że safze przygotowanie ile z nafzey krony, ieft nikczemne 
bez ofobliwey łafki Bożey; prosić potrzeba, aby.dufzę nafzę poko- 
"rg, nabożeńftwem, należytą rewerencyą fam raczył przyozdobić: 
iako.gdy Krol chce w domku ubogim nędzney wdowki albo kmiot- 
ka proftego odpocząć, nie fpufzcza fię na ftaranie o ochędoftwa 
owey wdowki albo kmiotka; ale przefyła przez fwoich dworzan o- 
bićia, fzpalery, y inne do ozdoby należące fwoie, aby miał wczas 

, fwoy według ofoby y godnośći oney. Więc y ty toż z ubogą fwo- 
ią dufzą uczyń, profząc; aby, ponieważ tę łafkę Pan czyni, że do 
nicy raczy fię brać; fam przez fwoich Dworzan Aniołow tę chałup= 
kę raczył uczćiwie opatrzyć, z prochu paięczyny grzechowey 
oczyśćić, y przybrać podług godnośći ofoby fwoiey. Też pro- 
źbę ffufzna rzecz przełożyć przed Nayświętfzą Panną y Swiętemi 
y przez inftancy z onych łafka ta dulzy twoiey pozwo- 


Boże mi, ab 
lona była. 


5. Na wielkiey zaś pomocy twoiey będźie wzbudzona żądza 
ufżanowania przychodzącego Pana, kiedy nie czuiąc fię do gorącey 
ządzy, nową wzbudźifz żądzą, abyś miałtę żądzą. Bo tak wfzel- 
ki niedoftatek fam BOG załtąpi, ktory patrzy naferce; y rownie 
kontentuie fig wolą» iako famym wykonaniem woli, gdy to dla fta- - | 
bośći sf nafzych być nie może według ftow Proroka: Zadzę ubo-Pfal: tow 
gich m» fluchał Pan, przygotowanie ferca onych przyięło ucho tnie, 

6. A tego przygotowania fpofobu nauczył fam Pan Swiętą 
Melchtyldę, iako świadczy Bloziufz; mowiąc do niey: Gaj mafa 


Kommunią przyimowaćyżąday yżycz fobie na chwałę Imicnia megos 


ko 


balę y brzyimę, nie iaka icfł 
_ Uczynił Swiętey Gertrudzie. 
cila, Że mie była godnie do takich 
Nayświęt(zey y Swiętych Bożyć 


godność; y zajlngi, 


abyś miała wfzelka żądzą y wfzelkæ miłość tę iaką ktożkolwiek y kiedj= 

Iwiek pałał ku mamie, a tak do mnie brzyjiąp: bo ia tę miłosć w tobie za~ 
» ale iakieybys chciała, aby m tobie byłą. Toż 
Tagdy fię gotniąc do Kommuniey fmu- 
Taiemmic prżygotowana, prasila Panny 
b; aby ofiarowali za nig jmoię gotowośćy 
ktore brzedtym gdy do tego Stołu przy fiępowaliy mie 


li. Y wnet pokazał fig iey Pan Cbryftus mowiąć: terazże corko przed caa 
tym Orfzakiem Niebiefkim fatas fię przybrana tak, iakoś żądała y pro- 
filaa Co nie tylko może być w używaniu, gdy fię do Kommuniey - 
gotuiemy, ale też, gdy po przyjęciu Ciała Pańfkiego dźięki czy- 
niemy. —_. i 
7. A tych fpofobow nie wfzytkich oraz używać potrzeba: ale 
raz tego, drugi raz drugiego podług okolicznośći czafu; zabaw,y 
mieyfca. 
©8. „Im iednak być może, takowe przygotowanie ma mieć więcey 


na dziękczynienie przepiluie: a byłaby rzecz naypożytecznieyfza, 

gdybysmy cały tydźień na to oddawali, owfzem cały żywot zaw- 
{ze na pamięć fobie przywodząc iuż godność gościa, na ktorego 

czekamy, iuż oświadczoną łafkę, ktorąśmy odebrali. Albowiem 

famo pomyslenie, że iutro mam przyftąpić do Stołu Pańfkiego, al- 

bo że dzis, albo wczota przyftępowałem, na wielkiey ieft pomocy 

do zatrzymania bogomyślnośći bez roztargnienia. 

'8, Przeto ieżeli nam tyle czafu; ile przepifuie pomieniony Swię- 
ty; nie anie; tego przynamniey poranku, ktorego kommuniko- 
wać mamy, albo całą, alboczęść medytacyey ku temu końcowi kie- 
ruymy, myśl nafzę na ktotkiey uwadze o tey taiemnicy czy do fnu 
przybieraiąc fig, czy kiedy fię ze fnu odecknąć zdarzy; czy ze fnu 
wftawać przychodzi, zabawiając. eżeli bowiem S. Ignacy potrze- 


E tak poftępowali; daleko barżiey gdy do tak poważney Taiemnicy 
| © 7 przyftępuiemy, to czynić przyftois : 


ROZDZIAŁ VII. 


0. Co poprzyjęćiu Ciała Pańfkiego czynić . 
"mamy, y iak dżiękować? ge 
I. Tako przed iedzeniem pofpolitym rzecz ieft pożyteczna do 


„rozmową 


4 


czafu. S. Frandifzek ES trzy dni na przygotowanie; á trzy dni | 


buie, abyśmy w każdey materyey, ktorą na medytacyą bierzemy; | 


' wzbudzenia appetyty robotę iaką ręczną przyjąć, a po jedzeniu | 


| 


= 
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cmn rozmową wefołą z przyjacielem ućiefzyć fię5 tak przed Kommunią 

ro- Swieta rozmyślać co o tey Taiemnicy, 4 po Kommuniey z BO- 

ty: GIEM (ię na rozmowie zabawić, rzecz dobrá y chwalebna: Bo 
y- | _ ten czas; czas ieit zyfku nafzego duchownego: Przeto, iako naicza 
Dach S.u Ekklezyaftyka: Nie wtracay dnia dobrego; d cząfłka dobre- Ecel: 14. 
ale | go dary wiechay cię nie miis» "Jen czas oddawaymy na rozbieranie T4 


vy tafki Bofkiey, y w tychafłektach, o ktorych mowilismy, czafu Kome 
muniey Swiętey ćwiczmy fig. 


ey 2. Ofobliwie zaś ćwiczmy fię w aktach chwały Bofkiey y dżięk- 
Ini | czynieniu za wfzelkie odebrane łafki, zwłafzcza daru Odkupienia, 
18 y tego, Że nam famego siebie raczy ofiarować za pokarm y napoy 
W- Niebiefki. A żefami nie możemy, y nie umiemy godnie za to być 
jo $  wdźięcznemi, na mieyfce nafzey nieudolnośći wzywaymy Swiętych 
m Serafinow z całym Dworem Niebiefkim, aby tę chwałę y cześć, 
l- | ktorą oni iuż na ziemi żyjący, iuż w Niebie kroluiący BOGU czy- 
cy nili, y czynić będą, temuż ofiarowali ftofúigc fię do fow Kościoła 
Swiętegó: z ktoremi abys też głofy nafze przypuścić rofkazał, Owfzem 
g | zwoływaymy wfzelkie ftworzenie-na pomoc wielbienia Pana z Da- 
O+ widem; Wiefbcie Pama zemną, a mymyzfzaymy Imię iego fpołecznie. Pial: 33: 
e- Dla tego poftanowit Kosćioł Święty, aby Kapłani po`M[zy od- 
nu prawioney mawiali Pień troyga Pacholąt, y Plałm: Chwalčie Pana 
nu Niebiofa, w ktorych wfzelkiego ftworzenia wzywamy. Ale, żey 
6- | takie chwalenie Pana nie ieft dofłateczne honorowi Bofkiemu; ma- 


Js. my żądać y życzyć, aby fam BOG chwalił y wielbił siebie iako ten; 
cy | ktory doftateczną ieft czcią fwoią. RE 
| , 3+ Powtote ćwiczyć fię przy Kommúniey w Aktach miłośći Boc 
| Zey rzecz ieft pożyteczna ponawiając z Dawidem: Będę cię mito- Pfal: 173 
| mwa? mocy moia, y iako iele pragnie do źrzodeł wod, tak pragnie du[za p 
moia zranioha miłością do ciebie BOZE. ż 


| „,4* Potrzeóie ćwiezmy fię pod ten czas w aktach prozby prže- ` 
lo | kładaiąc przed Panem przytomnym potrzeby nafze. Efther przed 
iu |  Afuerem Krolem niechciała przełożyć potrzeby fwoiey; ale prośi- 

| Mmm -. x ła 
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ła, aby raczył być nauczcie przygotowaney tam chcąc opowiedzieć, 
czego żądała: y tak fię ftało, gdy uprośiła, czego życzyła. Tak 
r. Reg: 19. fię dźieie y natey Uczóie ktorą nam BOG fprawuie: W dźień ale 
bowiem dobry. przychódźiemy» y mowić możemy, co rzekł Iakob palu. 
Gen: 23. ący fig z Aniołem: Nie pu/zczę cię Panie,aż mi pobłogofławi(z. Ktos 
Łucz 19. Ty wfzedfzy w dom Zacheufza rzekleś: Disia temu domowi fłałofię | 
Pial: 34 zbawienie, rzekni yw domku dufzy moiey będący: Ia twoim zba- 
. mieniem iefieme | 
5: "Futedy prośić-potrzeba o grzechow popełnionych odpu- — | 
fzczenie, o śiłę y-moc'na pofkromienie namieiętnośći nafżych,oła< | 1 
{ke do cnot świętych pokory, pofłufzeńitwa, óierpliwośói, Ani — |] 
tylko dość będźie włafne prywatne potrzeby przełożyć, ale też 
publiczne, powfzechne całego Kosćioła, za Papieże, Krole,ytak i 
duchowne iako doczefnę rządce rzeczypofpolitey Chrzesciehfkicy, „| 
także ża partykularne ofoby; ile za ktore modlić fię powinniśmy. | 
y chcemy tym fpofobem, iako Kapłan we Mfzy dwoiakie Memme 1 
to odprawuie, : 7 i 


EE ROZDZIAŁ VII f 
" O innym fpofobie dziękczynienia. | ki 

1. Są niektorzy, ktorzy przyiąwfzy Ciało Pańfkie imaginuią o- | 

bie, iakoby Pan Chryftus iako Krol zasiadł T hron chwały fwoiey; >: : 

a tak wfzytkie fmyfty y siły wzywaią,aby mu pokłon oddały wow / 

Apofob» ktorego używaią gofpodarze maiąc mieć w domu fwoim — : 
i 

1 


NE ER —: 19 EUWA M0 L S, 


Krola, wfzytkie przyiacioły fwoie do kupy zbiernią na przywife © 
nie przychodzącego Pana;a po przybyciu naprzod dziękują za © 
przybycie; potym fwoię niedoltoyność przekładaią, na koniec włar | 
fkę (ię dalfzą odda. = 
2. Inni czuiąc fię do fłabośći fwoiey przyimuią Pana iako lekarza, 
Pial: 103. ktovy uzdrawia w(zytkie dolegliwości nafze, do kazdey zofobna siły y 
Josa; 1 fmyffu zaprafzaiąc go: Panie przydź. á obaczs obaczs momig, oczy móe 3 
ie chore, ięzyk moy boleiący, &o: á zimiłny fig hademmas bam choryy Wiz 
dwjzę moig, bom zgrzejaył tobie, j ke cu 


R 24) 


ENA 


3 w 
3. Na przeftrogę iednak używaiścych tego fpofobu przydzię: 
że nie trzeba zbytecznych imaginacyi firoić w poftawieniu mieyfca; 


bo w fobie. na ten czas mamy Pana:Ghryftufa przytomnego tale 
co do natury Bofkiey; (według. ktorey zawfze y wfzędzie ieftjiako 


' co do natury ludzkiey poty» poki pecżes-albo przypadłośći chleba 


trwaią w nas. Więc iako na obraz ukrzyżowanego poglądaiąc 
wzbudzamy fię do nabożeńitwa; tak przez wiarę patrząc na przy- 
tomność w nas Pańfką, affekta nafze y. potrzeby przekładać może- 


my ciefząc fie z Oblubienicą: Zmajazłam, ktorego miłnie du(ZA moiðy Çin 
y 3e ug 3 ES LJ 


poymałam go, y nie pufzczę go. 

4, A to tym z więkfzym pożytkiem będzie, im więcey czafu na 
to damy poki fpecies Sakramentalne w nas ttwaią. Bo w takich o- 
kolicznośćiach nie tylko z ftrony famego Sakramentu(iako mowią 
'Theologowie ex operaoberato, ) ale też; z nafzego usiłowania, (iaka 
mawiaią ex opere operantis )więcey -zafługuiemy y obfitfze łafki od- 
bieramy. 53 

5. Zkąd pokazuie fię, iak barzo ći błądzą, ktorzy tak drogi y 
fpofobny czas do;zyfku duchownego tracą, gdy ledwo przyiąwfzy 


Hoftyą, do innych zabaw obracaią fię poniechawfzy tak wielkiego 


y zacnego Gościa, niby tyłem. do Pana obracaiąc. ię; a rozmowę 
zaczętą przerywaiąc. . Pewna rzecz, że gdybyśmy z ludźmi godne- 
mi mowę zacząwfzy, do innych fię zabaw obracali, nie byłoby. ta 
z godnym ich ufzanowaniem, owfzem byłoby z urazą: a coż o po- 
dobnym nieufzanowaniu Gośćia Niebiefkiego mowić? S. Marga- 
reta corka Krola Węgierfkiego (iako .pifze Sarius ) zwykła była 
dzień, po ktorym do Kommuniey przyftępować miała, na uczcze» 
nie Niebiefkiego Chleba pościć na wodzie y.chlebie, a noc całą bez 


fou obferwować, Przyiąwizy zas Świętą potrawę, dzień cały na ` 


rozmyślanie y modlitwę oddawać, mało co. potym dla pośilenia Gią- 
ła używając. SR p. 
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ROZDZIAŁ IX. 

O pożytku, ktorego z Kommuniey Swiętey fzukać mamy, 
~q. Cudownć pożytki upatrują Swięći Oycowie z używania Cia- 
ła Pańfkiego; przez ktore y miłość Pańfka ku nam wydaie fiey | 
więkfzemi darami Bofkiemi opatrzonemi ftawamy fige | 

2. Ma tedy to ten SAKRAMENT pofpolitego z innemiSa- 
kramentami, że za iego używaniem rośćie łafka w dufzý. Mateży | 
to; przez co rożni fię od innych, co T'heologowie ńazywaią po- 
żytkiem duchownym, ktorego dzielnośćją Siły nabieramy więkłzey | 
przećiwko złym fkłonnośćiom, y na zamiłowanie cnoty, Dlatego 
na one ftowa Pańfkie: Ciało moie prawdziwie ief pokarmem, d Ksew | 
moia pramdźiwie ief napoiem, -pifząc SS. Oycowie, 4 z nich Conci- 
lium Floreńfkie nauczaią: że co pokarm pofpolity w ciele, to Po- 
karm ten Niebiefki w dulzy fprawuie: Przeto, iako pokarm iele- 
fny żywot utrzymuie, sił dodaie, wzroft. do lat pewnych czynistak 
y ten Pokarm Niebiefki żywot duchowny utrzymuie, siły utracone 
przywraca, dufżę przećiwko naiazdom nieprzyjaćielfkim zmacnity 
y do pomnożenia fig w dofkonałośći pomaga. Fen bowiem Chleb ` 
Serce fiwiwdza człowieka; ktorym posileni tako Elisfzowie drogę 
aż na gotę świętą Horeb w czerftwośći odprawuiemy. | 

3+ Ma pokarm dóczefny y tę włafność; Że fmak; y ftodycz, albo | 
przyjemność czyni, a tym więkfzy, im ieft lepfzy y appetyt do | 
pożywania fpofobnieyfzy: tak y ten Pokarm Niebiefki fłodźi fmak 
duchowny, iako Iakob Patryarcha w fwoich przy śmierći o fynach 
Proroćtwach, co fię dzić miało potym za czafow Ewamieliey 
Swiętey,przepowiedźiał. Gdy bowiem przyfzło do błogofławień 

Gen: 49. ftwa dania fynowi Azer; rzekł: Azer tłufły chleb iego, y będzie dawał | . 

| 20.  rofkofzy Krolom. Chryftus albowiem nafz ieft Chlebew barzo wdzię- | 
cżnym>y taką rofkofz według zdania S. Tomafza(w dufzach ofo- 
bliwie na to przyfpofobionych )fprawuie; iż ftow na wyrażenie ni- 
gdy nie fłaie, A to częftokroć nie tylko na famey dufzy, ale też r | 
RR i : cia 
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| cało wylewaiąc fig według zdania Dawida: Serce moie y ciało moie Plal; 85. 5. 
rozmejeli he w BOGY żywym. 
4. Gwitmundus Awerfańfki Bifkup ftary Pifarz świadczy: że 
Mnisi dawnieyśi z używania Ciała Pańfkiepo taką fłodycz na fer- 
cu, a posiłek na ciele czuć wedni Kommuniey zwykli, iż niekto- 
rzy z onych pokarmu (ielefnego nie używali. Ktorych zaś dni da 
Stołu tego nie przyftępowali, taką fiabość na ciele czuli; iakoby 
blifkiemi smierći zostawali. W ażieiach Ciftercieńfkich czytamy: 
iż ieden z Zakonnikow tamecznych gdy pożywał Ciała Pańfkie- 
go; OE trzy dni zawfze mu fię ftodycz dżiwna w uśćiech wy- 
dawała. 
5. Wielki tedy posiłek używanie tego SAKRAMENTU -fpra= 
.. wie fa mocne w drodze dofkonałośći poftępowanie, y przećiw 
|  pokufom śiłęziako Pfalmifta przepowiedźiał: Nagorowałeś przed pomo 22 
obliczem twoim Stot przeciwko tym, ktorzy nastrapia. : 
6. Do ftołu światowego gdy kto ma u niego (wego adwerfarząs 
przyftąpić nie śmie, a przyftąpiwfzy beśpiecznym nie eft; bo oba- 
« wia fię, aby w pokarmie albo napoiu, albo inl(zym fpofobem nie ftak 
fię niefpofobnym do dania odporu rieprzyjaćielowi: lecz u tego 
Stołu bierze człowiek silę y moe na wfzytkie adwerfrze {Woie ia- 
ko życzy 8. Chryzoftom gdy mowi: iako ity ogniem tchnace odchodźa 
«ie od tego Stołu flaw[ay fig frafznemi czartomi, Y fam Pan Chryftus 
po ofłatniey fwoiey Wieczerzy dodaie ferca Uczniom: W/łatńciey 
idźmy ztad, Takby rzekł, iwżeśćie fię pokarmem tym pośikili, do 
znofzenia trudnośći idźmy.. Nawet toż fię wydało w pierwfzych 
Chrześćianach, ktorzy, aby mocńieyfzemi w mękach fiawali figs 
tym fig Chlebem codźień posilal. 


ROZDZIAŁ X. 
Ofobliwąśiłę bierzemy Z używania Nayświętfzego SA= ' 
~ _ KRAMENTU przów.pokufom ćielefny m. | 
1. Pofpolite ieft SS, Oycow zdanie, że przez używanie Taie? 
- mnie 


Ioannis rg, ` 
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mnic Sakramentalnych Duch śiłę bierze, bo wyuzdane paffye, zte 
nałogi, y ku złemu fkłonnośći ftabieią, a przyrodzony pożądliwo- 
śći bodziec, ktory wfzelkiego złego ieft początkiem, ubywa, my 
zas (pofobnieyfzemi do wykonania woli Bożey ftawamy fię. 

2. A tego daie przyczynę S. Tomafz: Bo pamięć na Meke 


Pańfką ieft upominkiem, tarczą, bromią; y zafłoną nafzą, Więc 
ponieważ zli dachowis przez Make Panfką fą pokonani; ilekroć ' 


w nas widzą Ciało y Krew Panika, wnet fię porywaią, y od Rra- 
chu uchodzić maizą, a Swięći Aniołowie nam afyftuią. Ieżeli bo- 
wiem podwoie domowe krwią Baranka Wielkonocnego ) ktory 
był figurą według S. Chryzottoma tego Chleba)namazane miały 
tę moc, Że w domach mie(zkaiący nie byli zabiiani od Anioła do- 
brego;(co innych nie mineło)daleko barżiey zli Aniołowie nie śmie- 


lą y nie ważą fig na tych nacierać, w ktorych widzą famego rzetel- | 


nie przytomnego Chryftufa. K ; 

3. O zachowaniu czyftośći prżez używanie Swiętych tych Taie- 
mnie zdanie ieft S. Cyrilla:śako 4a ogień rak ten SAKR AMENT 
bożadliwość cielefna gasi. Y Swięói Hieronim y T'omafz wykładaiąc 
one owa Prorockie: Bo coż iejł dobrego iego, y co cwdnego iego, iedno 
zboże wybranych, á wino, ktore rodźi Panny, nauczaią: że te fkutki w 
Nayświętfzych tych Daiemnicach zawieraią fig, gdyż iako z do- 
brego pokarmu krew dobra w człowieku rodźi fię, tak ten Chleb 
Niebiefki, że (am ieft zrzodłem w(zelkiey przyftoyności y czyfto: 
śćis na dufży ludzkiey podobny fobie fkutek fprawuie, A nie tylko 
na dulzy,(iako S. Cyrill: mowi:)ale też na ciele za ówiadećtwtm 


Kosóioła Bożego, ktory przez Kapłany śpiewa: Nam ma zbamieme 
4. Reg: 4, dufzy y ciała. Ta Teiemnica ieft niby mąka owa Elizeufza, ktora 


w garnek zarażony włożona iad y gorzkość wygaśiła, a (mak zdro- 


Łucz 8, Wy przywrodiła. Iako niewiafta ona krwią płynącą za dotknieniem 


ę fzaty Pańfkiey zdrową zoftała. lakoza wprowadzeniem Atki 

Pańfkicy w wody Iordańfkić wnet wody z gory płynąć przeftały; 

' tek za przyięćiem Ciała Chryftufowego pokufy wfzęteczne a 
AŻ, 1 i a ogi 
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a ogień pożądliwości niepotządney dogrzewać nie może. O tedy 
Jzczęslimwy owoc obfitości(wołaią tłufznie Oycowie Swięći,)z ktorego 
Panicsifitwo fig rodzi! Przeto ieden poważny Nauczyćiel Theologi- 
ey upewnia: że nad ten śrzodek, to ieft nad nabozne używanie 
"Talemnic Ciała y Krwie Pańfkiey fkutecznieyfzego do zachowania 
czyfteśći ćielefney śrzodku nie maíz. ; 

4». Swiadczy Nicephorus Calliftes, Grzegorz Turońfki, Nau- 
clerus, y inni pifarze znacznieyśi o tym; co fię w Carogrodzie niee 
gdyś fłało. Był(mowi Nicephor)od niemałego czafu zwyczay w 
kościele wfchodnim: iż, gdy co w odrobinach z Świętych Taie- 
mnic pozoftało; Kapłani dzieciom młodym, o ktorych niewinno- 
śći dobrze rozumieć mogli y zwykli, te odrobiny do pożywania 
oddawali: co fię y mnie częfto; gdym był w wieku dziecinnym czę” 
fto przytrafiło. Zdarzyło fię, że miedzy te dźieci Chrzesciańfkies 
żydowikie też dziecie maiące oycafzkło palącego wmiefzało, kto- 


ı re, że częfto do domu pozno powracać zwykło; czafu iednego ro- 


dźice żydźio przyczynie tego zpoznienia fię pytać poczęli. A 
gdy dziecie odpowiedziało, że fię z Chrześćianfkiemi dźiećmi w 
Kosciele na używaniu Świętych TI 'aiemnic bawić zwykło, rodzie 
gniewem zapalony, w piec rofpalony ono wrzucił,y piec zamknął, 
W tym matka do domu wfzedfzy, gdy długo fyna doczekać fię nie 
może, do miafta fię udała (zukaiąc go, ale gdy go nigdzie z lamen- 
tami fzukaiąc znaleść aż do dnia trzećiego nie mogła; przed hutą, 
(gdzie mąż zwykł fzkło palić)nad zwyczay ięczeć poczęła wołaiąg 
na fyna: O moy fynu; moy fynu! gdzicżeś fię zadział? &c. W 
tym dźiećinny głos z pieca ftyfzy wychodzący, na ktory ona piec 
otworzyła, y fyna z Żarzyftych węgłow wyrwała. Ktory; że w 
zdrowiu nienarufzonym zoftawał z podziwieniew, pyta fię go: iak- 
268 tu fynu zdrow mogł przez czas niemały przetrwac? odpowie- 


„ Sżiał fyn: iż po moim w piec wrzuceniu częfto przychodźiła po- 


ważna Pani, y ogień wkoło mię będący zalewała wocą, aiako 


nosiła 


gdym laknat pokarm mi dawała; tak gdym pragnął, napóy przy- 


"430 ; 
nośiła. O czym dowiedźiawfzy fię luftynian Cefarz, matkę z fy- 


-nem tego pragnącą ochrzóić kazał, a oyca, że w uporze trwać nie 


poprzeftał, na drzewie figowym zawiesić. Teżeliż to Ciało Chry- 
ftufowe na Ciele fkażitelnym żydowfkiego dziecka w pośrzod o- 


gnia będącego fprawiło; czemuż nadulzy podobnych fkutkow |- 


czafu upałow fprofnych przy niewinności dawney zachować nie 


może? 
ROZDZIAŁ XI. 


Q innym przednim używania Ciała Pańfkiego pożytku, 
to ieft o ziednoczeniu nafzym z Chryftulem; 
y niby w iego przemienieniu. z 
1. Powfzechne SS. Oycow zdanie miedzy innemi końcami, na 
ktore używanie Ciała y Krwi Pahfkiey ieft uftawione, liczy śćilte 
nas z Chryftufem złączenie y w onego przemienienie. Bo iako za 
wyrzeczeniem ftow Sakramentalnych chleb przemienia fig w Ciało 
Pańfkie; tak dźielnośćią Kommuniey teń, ktory był Człowiekiem; 
dźiwnym duchownym fpofobem przemienia fię w BOGA. V tak 


Toannis 6, ‘maig być rozumiane one ffowa Pańfkie. Ciało moie prawdźiwie ie 


pokarmem, y Krew moia prawdziwie iejł napoiem, kto pożywa Ciała me- 

go, á biie Krew moig, we mnie miefzka, y ia w nim. ać: 
2, Iako pokatm Gielefny fprawą przyrodzonego ciepła odmienia 

fię w óiało, y iedną rzeczą z nim itaie fig; tak, kto Amielfkiego te- 


go Chleba pożywa łączy fig z Chryfłufem, y iedno z nim ftaie figs 


nie tak, aby fig Chryftus w nas, ale my w Chryftua przemieniamy 


fię. Co fam Pan Swiętemu Auguftynowi oznaymił mowiąc: Po- |- 


karmem; mowi, ieftem wielkich, wipaniałych, doroftych, rosés y 
pożyway mię: ale nie ty mnie odmienifz w Siebie iako pokarm cia- 
- ła twegos alety przemienifz fig we mnie. Przeta S. I omafz nat- 


cza; że mocą tego SAKRAMENTU ftawamy fię BOGU po- 


dobnemi. Teżeli bowiem ogień wfzytko co przy nim ieft pożera y 
w śię obraca, wprzod to; co muieft przeńiwnego wygobiwcj 
"38 > = ia 
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iako barżiey niefkończona Dobroć Bofka do nas przychodząca 
przećiwne w nas fobie przefzkody nie wytrawi? a dufzę fobie po- 
dobną nie uczyni? A 

3. Ale poniechawfzy mowę o realnym złączeniu nafzym przez 
używanie Ciała Pańfkiego, do ktorego ftofuią fię one Chryltufo- 
we fłowa: We mnie miefzka,d ia w nim. Wielki ieft z tąd nalz po- 
Żytek, że fig duchownie z Panem łączemy, to ieft, że podobne o- 
byczaie iemu na Się bierzemy fłaiąc fię pokornemi, ćierpliwemi, 
czyftemi, na wzor y przykład Pańfki. Y to znaczą one ftowa A- 
poftolfkie o wdzianiu na się Chryftufa rzeczone: Wazieycie na się 
Pata IEZVSA Chryfiufa; y wdźieycie ma się nowego człowieka, ktory 
według BOG A ftworzony ei, W poświącaniu chleba; chleba fub- 
ftancya ginie, 4 przypadłości zofłaią: w pożywaniu zas Ciała Pań- 
fkiego gdy fig. w Chryttufa przemieniamy, fubitancya nafza w ca- 
łośói zofłaie, a przypadłośći nifzczeją, bo człowiek z pyfzńego po+ 
kotnym, z fprofnego czyftym; z gniewliwego, furowego; niećier- 
pliwego,fkromnym, łafkawym, dobroczynnym ftaie fies 

4. Ss Cypryan na owe Pfalmifty towa pifząc: a Kielich moy npo- 
iaiacy idk kofztówny ief, mowi: iako od pofpolitego mina umyfł nafe roza 
wiąznie fig, d dnfza pokrzepiona fłaie jig, tak przez używanie Krwi Pana 
fkiey zbywamy pamięci farego człowieka, y. zapominamy światowych w- 
ciech, na famych uciechach niebiefkich, o onych mowiąc, y myśląc» 
zafadzaiąc fię. Wiemy, iak fię Uczniowie do Emaus idący pośile- 
ni chlebem odmieni! albowiem przy łamaniu chleba Pana poznali, 
a z niewiernych ftali fię wiernemi, Co y z nami fprawą tego SA- 
KRAMENTU dżieie fig, y pełnią fię o nas one ftowa Pifma: 


Pfalmo 22. 


Odmieni(z fig w męża innego dolkonałegos y one za zdaniem S» Ba- ; Reg: ro. 
zylego Apoftolfkie: aby y ci, ktorzy żyta, mie fobie żyli; lecz owemaus 2. Cor: 5. 


Ktory za nich umarł, y zmattwychpowiłał. 

~ 5. B. Angela de Fulgino te znaki kładźie, że fię kto w BOGA 

przemienia gdy mowi: ieżeli człowiek pragnie pogardy włafney; 

fądźi o fobie, że ieft godnym potwarzy, zniewag» poniżenia, y O 
Nnn ; zadnego 


Galat: 6. 


f 1. Miedzy innemi pożytkami z używania T'aiemnic Świętych . 


*<fygomanego Pama nie budziła. 
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żadnego ftworzenia miłość albo refpekt, procz famego BOGA nie 


ftoi, y za honor fwoy poczyta, kiedy go naśmiewifka, wzgarda, 
zniewagi, potykaią, z Apoftołem w fercu mowiąc: 4 ia nie doj 
BOZE, abym fig chlubić miał, iedno w Krzyżu Pana nafzeżo IEZYSA 
Chryfłu (a. 


6. Toż rozumie S. Ian Chryzoftom, ktory. mowi: gdy mas do 


gniewu co pobudza, albo do innego wyjftępku, bomysimy fobie, iakich datow 
uczynił nas BOG godnemi, d nierozumne w nas poru[zenia będa pofktoe 


mione, ta bowiem myśl icfł bamulcem od upadku mjirzymuiacym. Przeto 


ięzyk, ktory fię Swiętych Taiemnic dotyka, iako iuż poświęcony; |" 


do frafzek y prożności ma być niefpofobnym. Serce, ktore fię fta- 
ie przybytkiem y złożeniem Ciała Pańfkiego; ma być wolne od 


nieporządnych pożądliwośći, 40 famym fzczegulnie BOGU my- 
śleniem zaprzątnione. Toż mowić o infzych nafzych siłach wnęe | 


trznych. $ 

ze Gdy kto zrana pożywa korzennego iakiego przyfmaku, ten 
fię przyfmak przez dzień z uft wydaie. Więc y ty, ktory pożye 
wafz Taiemnic Bofkich, patrz co twoie ufta y ferce z Siebie wydae 
wać powinne. Swięta iedna Panienka o fobie świadczy: ktoregos 
prawi, dnia do Stołu Panfkiego przyfępnię; tego z miękfza pilnoscia Jer- 
ca Jirzegę, bo uważam o obecności we mnie Pana moiegos Przeto; ile mo- 


g6>0 kromność m ięzykn w oczns w przefławanim z ludźmi faram fg: 
á zda mi fię iakoby kto palec do nfi przyłożym(zy grożił, abym ze Jon zfde | 


ROZDZIAŁ XI. 
O innym pożytku z używania Ciałą Pańfkiego; to ieft o ofiar 
rowaniu famego siebie BOGU; y oddaniu na wolą iego: _ ' 
Oraz © przygotowaniu fię y dźiękczynieniu: 


© ktory fłarać fię mamy, icR ten: kiedy nas cale na wolą Bofką od- 


'daiemy, ftawaiąc oboiętnemi na wolą Bofką tak, iako glina iek 
i y r f n 7 w obojętna 


© 


| 18 
Ie oboiętna na wfzytko względem garncarza, aby; co fig mu podoba; 
| to zoney ulepił, leżeli bowiem Zbawiciel nafz famego siebie na 


a 
J | Ołtarzu Krzyżowym ze wfzytkim na wolą Oycowfką oddał, y w 
4 Nayświętfzym SAKRAMENCIE na pokarm y napoy całą Du- 
| fzę, Boftwo y naturę ludzką poświęćił, iak nieffufzna rzecz bę- 
do |  dźie, abyśmy my Siebie na wolą Bofką zupełnie ofiarowali! 
w 2. Ktora rezygnacya będzie ftufznym dżiękczynieniem za Przy s kac: 
le ięćie Ciała Panńfkiego. Pyta fig Prorok: Cooddam Panu za w/[zyt- DES: 
to — ko, comi udzielił? Y odpowiada Mędrzec: Synu odday mi ferce twoie.Prov: 23. 
ys © Czego baržiey od ciebie żadam fynt, nad to, abys. fię zupełnie oddał na rę- 
a- | ce moie(mowi Tomas a Kempis)coko/wiek mi daiefz.procz famego sie- 
9d | bie, o ĉo mie fłoię: bo ciebie, nie twoiey takiey rzeczy potrzebuie. Tako, 
Je gdybyś ży miał wfzytko procz BOGA, mie byłbyś ukontentowanym, tak y 
g« | mnie podobać fig nie może, co mi daiefas kiedy famego siebie nie ofiaruiefze 


$ 3. S. Auguftyn uważa, czemu BOG nie weyrzał na Kaina y o- 
en |- fiare iego tak, tako na Abela? y odpowiada: Bo Kain ofiaruiąc 
ye | BOGU podźiał iakis uczynił, dał bowiem cos wego, dle nie famego 


äs siebie. Abel zaś oraz famego siebie na kupienie Kroleffma Niebiejkie= 
103 go(naucza S. Auguftyn)nće mafz infzey ceny, tylko ty fame: Tak mie- 
t- | ła warte, tak wiele ty. Odday siebie; otrzymafz Niebo. 


>) 
o 
4 


| 4. A ta rezygnacya nie ma być tylko w powfzechnośći, ale do 
ję: ofobliwych w fzczegulnośći aktow ma być ftofowana: naprzykład 
faa | tak do dobrego, iako do złego zdrowia, tak do pomyślnego w for- 
tunie powodzenia, iako do przećiwnego, tak do życia, iako do: 
śmierci, nie wyimuiąc żadnego czafu, mieyfca, zabawy; urzędu na 
famego śiebie; ale co do wfzytkich okoliczności na wolą Bofką 
ofiaruiąc fię. ` 

“$. lo czego może fłużyć ona Świętego Ignacego formuła: 
Przyimi Panie wfzytkę moig gwolmość, weż pamięc, rozum, Ol, CO 


hy j mam, cos mi dał, oddaję tobie zupełnie, y pod twoię dyjpozycya podrzu- 
(ję |. 080 O miłosć tmoię dicbie [zczegulnie profzę z tafka twoią, á przez to 
edt | bede dofiatecznie bogatym, y czego innego żądać nie pragnę, 


na | : Nnnz 6. Toz 
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Sapien: 16, 6. Toż rozumie o innych cnotach: ktore ten Pokarm m/zejkam |- 


fobie maiący brzyiemność fprawuie.  Naprzykład potrzebuiefz poko. | 
ry uważay, iak Syn Boży zniżył fię; kiedy chćiał być pod ofoba 
mi chleba y wina, ktore bez fubftancyey chleba fą w fobie barzo 
podłe, y nikczemnieyfze nad one pielufzki Bethleemfkie, ktoremi 
go Matka Nayświętfza uwiiała? kiedy chóiał być BOG Pokarmem | 
nafzym, a wfzytkim pofpolitym: kiedy fię daie na ręku nosić, ufta- 
mi pożywać, do żołądka gnoiem zamulonego fpufzczać: Ofiaruy 
tedy BOGU na dziękczynienie za Ciało Pańfkie twoy honor, pos 
fzanowanie, reputacyą u ludźi, nie zbraniaiąc fię(ieżeli w tym wola 
Boża będźie)ani chroniąc defpektow, pogardy» y poniżenia wła 
fnego. 

7. Nie będzie też bez pożytku, gdy przyiąwfzy Ciało Pańfkie, 
przy dziękczynieniu będziemy ofiarować Panu defekta włafnedo 
ktorych każdy fię czuie- A to tym fpofobem: Czuie fig kto kion- ` 
nym być do rofkofzy? ten niech ofiaruie umartwienie famego sic- 
bie w partykularnym defekóie iednym dźisia,w drugim iutro. Dru- 
gi fię czuje. do rozmow- niepotrzebnych z utratą czafiu, trzeći do 
zdania włafnego, y woli twardey, 4 trudney do fkłonienia fig ku: 
woli y zdaniu innego; inny do oftrośći w mowie z bliźnim; obmo- 
wifka, łacney urazy, y innych defektow» niech każdy ofiaruie po- 
prawę przy tey Kommuniey iednego, przy drugiey drugiego W 
fzczegulnośći; a pewnie przez wykonanie przedśięwzięćia wielką 
uczyni rzecz Panu, afobie pożyteczną. ie. jap 

8. Aiako mowiąc o modlitwie: za pożyteczną rzecz. fądziłems 
aby każdy codzień pewne niektore akty cnot brał przed sigs aby 
fię w nich tego dnia ćwiczył; tak nie bez pożytku być musi, gdy y 
w:dźień Kommuniey pewne akty umartwienia y zwyciężenia la- | 
mego siebie- do fkutku przyprowadzamy, Bo na to BOG od nms. | 
czeka; abyśmy obyczaie.złe nafze w dobre odmieniali, 4 co raz g0=' 
dnieyfzemi przez lepfży żywot używania tego Chleba ftawali figs 
jako S. Auguftyn y S. Ambroży naucza: żak żył, abyś był godnym co 
dzień pożywania Ciała Pańjkiego. => 5 
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Je Co M, Avila przykładem potwierdza-świadcząc o pewnym 


jednym bogoboynym mężu: ktory o fobie zeznawał, iż nigdy nic 


ofobliwego na uczczenie tey: I aiemnicy nieczynił: Tednak tak 
żył, iakby był zawfze do tego Stołu iak nayfpofobnieyfzym, daiąc 
znaćzże lubo inne fa fpofoby ffufzne y dzielne do godnego przygo- 
towania fię na tę Ucztę; nayprzednieyfzy iednak ieft dobry żywot. 

Io. A tak iako do modlitwy dobrey potrzebne ieft paflyi niepo- 
rządnych pofkromienie; fmytlow zewnetrznych ułożenie; ftraż 
pilna nad (ercem y myslą; tak y.do Kommuniey przygotowanie fię 
naylepfze iet o to fię w każdych fprawach ftarac; abysmy fię BO- 
GU podobali, y w tym fię ćwięząc. iednę Kommunią za przygo- 
towanie fię na drugą mieli: a iako nieta modlitwa teft dofkonała; 
pod czas ktorey rozpływamy fię w affektach, duchowne poćiechy 
czuiemy; ale ta, po ktorey znayduiemy fię pokornieyfzemi, cier- 
pliwfzemi, barziey umarewionemi: tak yz Kommuniey pożytek nie 
na długich uwagach; rozmyślaniu, (acz y te fą dobre; święte, y pos 
Zyteczne, )ilodyczy duchowney; ale na umartwieniu namieiętności 


, niefwornych, poddaniu włafney woli pod wolą Bofką, y zupeł- 


ney za iego dyfpozycyą rezygnacycy polega. 

u. Zkądto idzie, że w nafzych ręku ieft godne przylęcie Swię- 
tych Taiemnic y uczefimćtwo pożytkow 2 tych Taiemnic po- 
chodzących: Bo zawfze za pomocą łafki Bożey możemy nas BO- 
GU polecać; na iego fię ręce addawać; a w tym co w nas ieft zdro- 


' Zaego, poprawić. Więc, tak czyń; to ieft codźień siebie amego 


umartwiży; niech dźień nie miia bez poprawy jakiego defektus Da- 
gon bałwan przy. obecnośći prawdźiwey Arki Pabfkiey niech upa= 
da, bałwan; mowię; ambicyey, rofkofzy; wygod, za ktoremi fię uga“ 
niafz, włafney woli zdania y'tym podobnych wyftępków. O gdy- 
byśmy z takim przygotowaniem Ciało Pańfkie przytmowali, czu% 
libyśmy w nas lepfzy poftępek w duchy; aniżeli widźiemy! 


12. Słufznie S. Hieronim pilząc na one ftowa: uparrowała ścjes POV: 31. 


Jaki domu fwego(przeż ktore on rozumie rachunek fumnienia y przy- 
gotowanie 


Galat: 2, 


' cnota y roftropność poznawa; tam więkfza rośćie powaga. 


436, | 5 aż 
gotowanie fię do używania Ciała Pańfkiego )a chleba prożnniąc nię 
żadła, mowi; ma ten czas człowiek nie pożywa Niebiejkiego. Chleba pros 
żno, kiedy go użymaiąc flara fię to kutkiem twykonać; co w T aiemnicy 
obchobźi. 


13. Mało maig owi pociechy, ktorzy przez lat tak wiele prożno 


ten Chleb iedli; ieżeli mało w czym famych siebie zwyćiężyli y 
umartwili: bo zepfowanego zdrowia znak jeft używać potraw,ą 
żadnego pożytku y pośiłku nie dodawać, | ; 
t4.: Więc każdy. niech z fobą rozważa, fkrytośći ferca doświad- 
cza; y roztrząfa, iakie w nim paflye; y ku iakiemu złemu fkłonno- 
śći; a umartwiać one uśiłwie poty; aż będzie mogł śmiele rzec z 
Apoftołem: żyżę ia; tuż nie ia, żyle zas me mnie Chryftusy to ieft, iako 
tłumaczy S, Hieronim: nie żyłe to me mnie, co przedtym żyło w prawie 


' farozakonnym: bo; ktory prześladowałem' Kośdioł; żyię w Chry- 


Rusie: poniewaz żyłe we mnie madrosc, mefiwos pokoy; radość, y inne 
cnoty, ktorych kto nie ma; nie może momić że żyie m nim Chryfius. 


ROZDZIAŁ XIL 


Co za przyczyna, że tak cudowne fkutki [prawuie poży- 
wanie Ciała Pańfkiego, iednak onych przy tak częttych 
Kommuniach nafzych nie doznawamy. ; 
t> Pożytecznie niektorzy pytaią fię: Dla czego częfto pozywa: 
iąc Ciała Pańtkiego, odmiany żywota złego nie doznawamy? | 


2. Y odpowiadaią iedni przyfłowie ftare przywodząc: bo ( mo- 
wią)obcomanie czefte rodźi pogardę iakoby dla częitego przyftępowe - 


nia do Stołu tego ubywało pofzanowania; y co za tym idziey 


- pozytku, 


3. Ale w tey odpowiedzi błądzą: Bo to przyftowie w rzeczach 
duchownychsy w obcowaniu z BOGIEM mieyfca nie ma: owfzem 


. i r , . 


ani miedzy ludźmi mądtemi'y roftropnemi. Bo gdzie fię znacznicy 


"R CK mi ienione przyfłowi 
4 p» daymy to; że miedzy ludźmi pomienione przy 4 


N 


== 


e. 


40 
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„ra mieyfces albowiem iako żaden bez defektow nie żyies tak im 
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częftfze iet obcowanie; tym fię barżiey niedoftatki na widok wy- 
daią; zkąd mnieyfza pochodźi eftymacya: I.ecz,ponieważ BOG 


deft wfzelką w fobie maiący dofkonałość; z iakiey;przyczyny z nim 


częfte obcowanie ma onego rodźić pogardę? Wiemy, że Anioło- 
wie w Niebie z BOGIEM uftawicznie przeftają, á czy jakie tam 
znayduie fig powagi Bofkiey umnieyfzenicż Owfzem im ściśley z 
nim obcuią;tym go barziey miłuią y fzanuią. > 

5. Co y w tym żywocie ma źiemi bywa: bo imkto barziey na 


-modlitwie z BOGIEM fię łączy; tym go barźiey poważa, przed 


nim fig korzy, y więkfzą tewereńcyą wyrządza, Niewiafta ona 
Samarytanka na początku tozmowy 2 Chryftufem miała go za 
człowieka pofpolitego ż żydow, mowiąc: Tako ty bedac Zydem na- 
polu odemnie proś, (2, ktora Samarytanka iefiom? ale gd y poftąpiła w 
mowie; Panem iuż nazywa Chtyftufa: Panie day mi tę wodę, A gdy 
w dalfzą rozmowę wefzła; Prorokiem; 4 na koniec Meffyafzem 
oczekiwanym go nazywa. Tak fię dźieie y w pożywaniu częftym 
Ciała Pańfkiego: do ktotego im kto nabożniey przyftępuie; wię- 
klzey eftymacycy Chryftufa nabywa, Przeto, nie dobrze fobie owi 
radzą, ktorzy nie częfto do Stołu Pańfkiego przyftępuią dla wię- 
kfzego iakoby ufzanowania *Taiemnic Świętych: albowiem nauczą 
S. Auguftyn yS, Ambroży mowiąc: kżo nie ief godnym codźieni do 


pożywawia Chleba Anielhicgo brzyfłępowaćj tenani przez rok tey g 


-sci nie dofląbi, a tak, że nigdy godnym nie fianie fię; nigdy go pos 


Żywać me będźie. 


6. Sąinfze y ftufzne przyczyny dla ktorych używaiąc Ciała 


Pańdkiego czeko, nie czuiemy pożytku. A z nich ieft Pierwjza: Iz 


my do Świętych T aiemnic fprawowania idziemy tylko ze ZWYCZa”. 


Ioannis 4, 


godno- ` 


iu y bez przygotowania fię należytego; á pro forma, albo dla kiztał. 


tu iakoby w fobie mowiąc: idę do Kommuniey; bo drudzy idą, bo 
taki mam zwyczay, bo wielkie święto, &c. Druga przyczyna: Bo 
dobrowolnie wpadamy w grzechy powfzednie, ktorych dwoiski 

> ieft 
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ieft rodzay: Teden, gdy grzefzemy bez poftrzeżenia fię, iednak nie 
bez nafzego niedbalitwa. Drugi gdy grzefzemy famochcąc y wi. 
dząc grzech. Więc-gdy grzefzemy pierwfzym fpofobem, nie tak 
fobie fzkodźiemy; ale, gdy drugim; do doftąpienia pożytkow z 
Kommuniey Swiętey znacznie przefzkadzamy. Co y o owych de. 
fektach ma fię rozumieć, ktore fię w Zakonnikach z przeftąpieniem 
uftaw y reguł Zakonnych znaydułą. Albowiem iako Ociec na fyna 
sdy fię defektu iakiego dopusói,nie patrzy wefołym okiem, ale 

rzywo; twarzą zmarfzczoną, choćiaż go od ftołu nie odrzuca, 


tak y w Kommuniey Swiętey; gdy przez grzechy dobrowolney | 


ultaw Zakonnych przeftępftwa Chryftufa urażonego mamy, dzie- 


ie fię. Przeto yo przygotowanie fię ftufzne nie dla zwyczaiu do | 


tego Stołu przyftępować mamy, y grzechow powfżednich dobro- 
wolnych; tozmyślnych, z pofrzeżeniem fię zupełnym wfzelkiemi 
siłami wyftrzegać fię potrzeba(ile w ofobach bogoboynych)na czym 
wiele należy w poftępku duchownym. 


7, To iednak wiedzieć potrzeba, że nie zawfze bez pożytku | 
kommunikuiemy, chociaż tego pożytku nie widźiemy. Może fię | 
bowiem zdarzyć ta ofchłość iak bez winy nafzey; tak z nafzym po 
żytkiem, Iako pokarm, którego chory pożywa; lubo mu nie fma- -` 


kuie; iednak posila go. Iako zioła, drzewa,y fam człowiek, lubo : 


nie widźiemy iak roście; doznawamy iednak za czafem wzrofłu: tak 
yw używaniu Świętych T'aiemnie; znaczne za czafem pokazują 
fię pożytki łafk Sakramentalnych, choćiaż przy. famym używaniu 
onych nie czviemy, Ani to tylko w drodze duchowney nie ieft po- 
żytkiem, że daley nie pofłępuiemy: bo y to wielki pożytek, że fig 


wzad nie obracąmy: iako z lekarftw używania nie tylko ieft ten por | 


Żytek, że do zdrowia powracamy; ale też y ten, lubo nie powie 


camy do zdrowia, iednak fięiad choroby nie fzerzy. Y widźiemy; 


że ći, ktorzy do Swiętych Waiemnic uczęfzezaią, pofpolicie w bor | 


iażni Bożey żyią,a iuż przez rok, iuż więcey; iuż inni przez cat) 


żywotod grzechu śmiertelnego wolnemi z ftaią, Co ieft fprawą | 


„ tego 
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tego SAKRAMENTU: bo Concilium Trydeńfkie świadczy, na- 
zywaiąc go takim /ekar/łwem, ktore zachowuie nas od codziennych upad- 
kom y odgrzechow śmiertelnych. Przeto lubo kto używaiący Aniel- 
fkiego Chięba nie czuie w fobie gorącośći ducha, fkłonnośći ku 
cnoćie, ochoty y porywczośći ku dobremu tak, iako inni czuć zwy= 
kli; ale raczey ofchłość; ociężałość, oftygłość; nie dla tego nie ma 
z Kommuniey żadnego pożytku: albowiem ieżeli używaiąc Swię- 


tych Taiemnic wpada w niedofkonałości codzienne y mnieyfzez 


coby było z dufzą gdyby nigdy nie używał: iedząc Chleb Niebiefki, 
a piiąc Krew Pańfką fłabemi bywamy, potykamy fię w drodze: a 
coby było, gdybysmy cale głodnemi zoftawalił nic pewnieyfzego, 
że w grzechy Gię(zkie uwichłalibysmy fumnienia nafze, do ktorych 
teraz za (prawą łafk Szkramentalnych nie czuiemy fię, 

8. Tilmanus Bredembachius swiadczy o Wettekindzie Xiążęciu 
Saxońfkim. Ten będąc iefzcze w pógańftwie, z iakieyśi cieka- 
wośći chćiał wiedzieć y widzieć, coby fię w Obożie Karola wiel- 


- kiego Ceferza dżiało. Przeto wżiąwfzy odźienie pielgrzymfkie | 


koło Wielkieynocy, gdy Woyfko całe SAKRAMENTU tego 
zażywało, fzedł do Obozu: ałić widźi w każdey Hoftyey Dźieciąt- 


-ko iakieś, barzo nadobne y iafne w ufta kommunikuiących wcho- 


dzące, ale w iedne z radośćią, z ochotą, z pofpiechem; w drugie 
ztwarzą fmutną, opieraiące fig, iakby poniewolnie y z przymu- 
fzenia, Co widząc Xiąże, Wiarę Chrześciańfką z poddanemi 
wfzytkiemi przyiął. i 

9. left podobny temu y inny przykład o Kapłanie iednym: od 
ktorego uft przy Kommuniey Dzieciątko w Hoftyey barzo ftro- 
nito. Widział to pobożny ieden z fłuchaiących A to mie raz, ani 
drugi. Przed ktorym gdy Kapłan z konfidencycy ufkarżał fię, że 
we Mfzy, ile przy Kommuniey wielkiey trudnośći doznawał; wy- 
iawił ow człowiek widzenie fwoie, y radził: aby Kapłan miał ofo- 


: bliwe ftaranie o ftanie dufzy fwoiey, gdyż takie widzenia bywaią 


znakiem na przeftrogę poprawienia żywota. Co gdy Kapłan uczy- 
Ooo nił 
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nił, touże ezło wiek widział przy Kommuniey Kapłańfkiey wekl- 
ne Dźiećiątko y z ochotą do uft Kapłańfkich garnące fige 


ROZDZIAŁ XIV. 


_O Nayświętfzey we Mfzy Ofierze. 

1. Dotąd mowiliśmy o Nayświętfzey Taiemnicy Ciała Pańtkie- 
go, iako o SAKRAMENCIE, teraz mowić mamy o teyże Taic- 
mnicy iako ieft ofiarą. O czym Concilium święte "I rydeńfkie 
wfpomina y przykazuie, aby lud pofpolity z nauki pafterzow fwo- 
ich miał zupełną wiadomość, poważaiąc łafkę Chryftufową, ktory 
w Kosćiele fwoim zoftawił nam fkarb ceny nad wfzelką cenę, a na | 
pożytek duchowny. > ; 
2. Od ftworzenia świata, aprzynamniey po upadku w grzech, | 
w prawie iefzcze przytodzonym zawfź: bywała ofiar: iu* na ubła- 
ganie zagniewanego BOG A;,iuż na wyznanie naywyżtzcy zwierze 
chnośći iego y uczczenie potrzebna. Dla tego w prawie Moyże: 
fzowym wiele y rożnych ofiar od famego BOGA było uftawio: 
nych. Ale iako ono prawo nie było dofkonałyms tak y ofiary 
mnieyfzey bywały powagi. Bydło na ofiarę bite do dofkonałośii 
nie doprowadzało, nawet y Aarona ołtarz nie czynił ludźi Świę- | 
temis ani od grzechow dofkonale ocziyśćiał, iako A poftoł naucza: | 


Niepodobna rzecz przez krew wolą y kozie zgładźić grzechy. Dlscze . « 


go trzeba było, aby był dany inny Kapłan według obrządku Mel- R 
chifedecha, IEZUŚ Chryftus na uftanowienie dofkonałey 1mney 
ofiary tak do ubłagania y uczczenia BOGA, iako do poświęcenia 
ludźi, y do dofkonałośći doprowadzenia fpofobney. ; 

3. Co fię ftało wfzytko przez ofiarę Ciała y Krwie Pańfkiey. 
Zikąd S. Auguftyn dawne wfzytkie ofiary obrazem, figurą, 2na 
kiem. teraznieyfzey nazywa. Bo iakoiedna rzecz przez rożne mo” 
wy y ięzyki, tak ofiara teraznieyfza przez rożne ofiary dawac zn 
czyć fię mogła, częśćią dla tego, aby teraznieyfza rzetelnicy byi 
` zalecona, częśćią aby przez owych rożność ta tęfknica e | 


wp 
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miała, ktorą powtorzenie wielorakie iedney A teyże rzeczy fprawu- 
ie. Dla tego(mowi tenże Se Doktor)czyfe zmieyzęta na ofiarę BOG 
fobie dawać rofkazał, aby iako one wolne były od JKazy na ciele; tak miano 
nadzieję; że ten miał, być ofiarowany Z nas ktory [am fzczegulnie mol- 
nym był od miny» 

4. Y to pewna, że owe ftare ofiary podobały fię BOGU z tega 
refpektu, że przez nie lud wyznawał przyiście na świat Zbawicle- 
la, ktory prawdziwą był ofiarą. Dla czego» gdy iuż on przyfzedł 
wizytkie dawńe ofiary nie podobaią fig BOGU iako naucza Apo- 
ftot: Przetoż wchodząc na swiat momi: niechciałeś ofiary: aleś mi ciało 
jpofobił: całopalenia y za grzech mie podobałyć fię: tedym rzekł: oto idę: na 
początku Ksiąg napifano-ief o mnie abym czynił BOZE wola tnoię. 

5 Tẹ tedy ofiarę w prawie łafki mamy, y codźiennie we Mfzy 
fprawuiemy. Bo fam Chryftus prawdżiwy Syn Oyca Niebiefkie- 
go nafzą iet Ofiarą, ktory oddał famego siebie na Ofiarę y Hoflya 
BOGY na wonią wdzięczność: A to, co mowię, nie ieft iakim wy- 
myfłem,ale wyznaniem Wiary nalzey, gdyż M/za iet Męki y smier= 
ci Pańfkicy pamiątka y ukazaniem, iako onę ftanowiąc rzekł Pan do 
Uczniow: to czyncie na moig pamiątkę. 

6. Oraz iednak wiedzieć mamy, że Mfza nafza nie tylko ieft pa- 


| _ miątką, ale tąż famą Ofiarą, ktora fię ftała na Krzyżu, y rowną 


cenę maiącą, y że tenże fam onę ofiaruie, ktory na Krzyżu ofiaro- 


© wał. A tak Kapłan celebruiący reprezentuie ofobę Pana Chryftu- 
_ fa, aiako fluga y namieśnik tę ofiaruie, fprawuie: iako z flow, kto- 


rych przy poświącaniu używamy, daie fię znać: gdzie nie mowi 
Kapłan: żo iefł Ciało Chryftafowe, ale mowi, to ief cialo moie, iakoby 
w ofobie Chryftufa, ktory fam ieft Pryncypałem y Kapłanem pier- 


_wfzym według zdania S. Pawła: Kapłan na wieki według porzadku 
~ Melchifedecba, nie fłufznie zas byłby nazywany Kapłanem na wieki 


trwaiącym, gdyby raz tylko ofiarę czynił; przeto za ulługą Kapła- 
now zaw([ze ofiaruie, y będźie zawfze ofiarował. Przyfłało bowiem 
(mowi tenże Apoftoł)aby nam taki dany był Kapłan. Swięty, nie- 

Oooz > | pinh) 


Hebr: re. 
4 


Ephes: $3 


Luce zz. 


Hebr: p, 
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Gebr: $. za wyjłępki fmoie ofiarować, potym za ludzkie. Ale taki: ktory za daj 


7- Ciała [wego modlitwy y pokorne proźby temu, ktoty go mogł wybamic od 


śmierci z wołaniem potężnym, y łzami ofiaromaw/[2zy; był wyfluchan dia 
-fwey uczciwości. 'Daki na koniec ktoryby nie cudzą ale włafną 
Krwią zagniewanego BOGA ubłagał. 


7. Wielka w poftanowieniu tey Ofiary zakryta ieft taiemnica. 


Ponieważ. bowiem m tey ofierze, mowi S. Auguftyn: czżyry rzeczy 
aważamy: Naprzod: komu ofiarniemy, druga: kto ofiarnie, trzećia, co 
ofiarnie, czwarta, za co ofidrwie: Mądrość Bofka tak tę Ofiarę fpo- 
rządziła; że ten, ktory na ubłaganie BOGA ofiaruie z tym, komu 
ofiaruie, jeft jeden 4 tenże fame Także z temis za ktorych ofiaro- 
wał iednym ftat fię, na koniec tym famym ieft, co ofiaruie; à to na 
ten koniec, aby ta Ofiara ze wfzytkich okoliczność: miłą, przyie- 
mną, wżiętą, y fkuteczną była u Oyca. PAM 

8. Zkąd takiey ieft powagi, ceny, y waloru, że przez nię dofyć 
ftało fiè BOGU za grzechy nafze. Owfzemsgdyby miliony świa 


_ tow ftworzone byłysza ktorych winy miałby BOG być błaganym; 


», loannis 
2 


e Ao 


taby Ofiara doftateczną była. On fam, mowi Ian $. Apoftot baga- 
niem za grzechy nafze, á nie tylko za nafzesale całego świata. Dla cze- 
go SS. Oycowie y T'eologowie nauczają, że przez tę Ofiarę nie 
tylko dofyć czyniemy, ale obfićie czyniemy nad to czyniąc, co po” 
winniśmy: y barziey ta Ofiara podoba fig BOGU, aniżeli nie po- 
dobały fię nafze winy. 

9. Zkad y to ieft rzecz pewna, że lubo Kapłan ieft grzefznym 


y niegodnym Ofiary fprawowanie; iednak fama ta Ofiara fwoiey | 
dźielnośći, fkutkow, pożytkow nie traci: Bo fam Chryftus iety | 
Ofiarą, y ofiaruiącym tak: iako iałmużna dana przez fugę bezbo- | 


. r 


Żnego przy fwoiey cenie zoftaie, a fkutkow fobie przyrodzonych 5 | 


Sef: 22. nie traći. Co y Concilium Trydeńfkie wyraźnemi ftowy zeznó 


(waż Taz fama ief, A iedua Eoftya albo Ofara, tenze też famiefi or | 


riai 


winny, nìepokalanys odłączony od grzechow,y ktory fię fiat wyfzfzy tad 
Nieliofa. Ktory nie ma potrzeby na każdy dźień iako Kapłani piermey * 


AE 
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aż |  ruiący za ufuga Kapłanfka, ktory [amego siebie na Krzyżu ofiarował, 
vey |  rożność (zczegulnie ief w fofobie ofiarowania. 
dai | 10. Bo Ofara na Krzyżu była krwawa, gdyż Pan Chryftus był Rom: 6. 
od | na ten czasśmiertelnym: y mogł Cierpieć: ta zaś, ktorą teraz czyni- 
la niemy nie ieft krwawa: bo Chryftus iuż ieft uwielbionym w chwa- 
ną le, ani tuż Cierpieć, ani umierać nie może; według zdania Apofto- 

ła: Chyfłus po Zmartwychwfianiu int nie umiera, smierć nad nim odtąd 
ca. |  pawować nie będźie. 5 i 
czy | u. Zoftawit tedy Pan nalz mocdofprawowania tey Ofiary, A 
cœ | w niey onę fwoię miłość ku narodowi ludzkiemu wyświadczył, ia-. 
JQ% ką trudno opifać, wymowić, albo pojąć: Bo tę fprawuiąc zawfze ' 


mu | zagniewanego BOGA ubłagać możemy: y gdybyśmy tey Ofiary 
= | nie mieli, cobyśmy byli? Iako Sodoma bylibysmy» á iako CGomórrba fla= 
na | bysmy fig» a iu? dawno dla nieprawości nafzych zaginelibyśmy. 
t- | 12. Gdybyś w dźień ow, ktorego Pan nafz na Krzyżu umarł, 
ftanoł pod Krzyżem, A na twoię głowę kropla Krwi Pańfkiey {pas 
fye |  dłaziakbyś fię ćiefzył, jakbys mocną nadźieię fobie czynił o odku- 
ja | pieniu y zbawieniu twoim: Łotr przez cały żywot bezbożnym bę- 
m5 dąc, w onę godźinę śmierci Pańfkiey ftał fię wyznawcą, y odebrał 
gm |. prawo do Rair. A czy infzyż. ieft Sym Boży w Ofierze Mfży 


ze- | Świętey Siebie ofiaruiący, od onego, ktory: na Krzyżu ofiarował? 
nie nie infzy; ale tenże fam: Więc y powaga, dźielność; walor tey 


po” | Ofiary nie mfzyieftwe Mfzy Swiętey odoney ofiary ceny;ktora 
0- ftała fię na Krzyżu. Ztąd Kośćioł wyznawaz Ilekroć pamiątkę 
„ Ofiary czyniemys tylekroć prawnie fe dźieło okupu na(zeg0w 3 
ym 13. Nie trzeba zaś rozumieć, że tę Ofiarę fprawuiąc; Swiętym 
ey | Bożym onęofiarui my; ale fimemu BOGU: iako wyznawa Synod: 
ty | Trydenfki: Chociaż na uczczenie y pamiątkę: Smigrych: Koscioł nies 
jo- | ktore Mfzy miewa: iednaknie Swiętym one ofiatuiew Dia czego nie mo~ 
| * wzcelebruiacy Kapłanz ofiarnię tobie Swięty Pietrze; albo Swięty Pa- 
| lez ale famemn [zczegulnie BOGV „ktory Swiętych uwielbił, dźiękuiąc 
fe | 2a onych cowałę y tryumfy, proś o przyczynę; aby fig oni zafławiali przed 
| BOGIEM . 


+ 


Pfal: 103. 
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14. Nie zamilczę y tego na poćiechę wfzytkich: że iako Kapłan 


ofiaruiący fprawuie tę Ofiarę za siebie, y za innyce: tak yći, kto+ ` 
rzy mu afliltuią, wefpoł z nim ofiaruią. Bo iako pofłowie z poda . 


runkami od pofpołitwa do Krola wyfłani trzech albo cztyrech, lu- 
bo ieden z nich mowi, iednak wfzyfcy. (ą pofłami, y wfzyfcy ofia- 
ruią; tak lubo fam tylko Kapłan mowi u Ołtarza, y w ręku ma 
Holtyą na Ofiarę; przez iego iednak ręce wfzyfcy ftuchacze ofia- 
ruig: z tą iednak rożnicą, że lubo owi poftowie iednemu funkcyą 
mowienią zlecaią, każdy iednak tożby mogł wymowić. W nafzey 


„zaś Ofierze fam fżczegulnie Kapłan na to ieft od BOGA wybra- 


nym; aby on poświęcał, a nie wfzyfcy poświęcali, chociaż. wfy- 
fey ofiaruią. Zkąd Kapłan u Ołtarza po Ofzrtorium obroćiwfzy 


fię do ludu zwykł mawiać: Modlcie ię Bracia, aby moia y wafza ofa- | 


ra wdźięczna była u BOGA Oyca Wjzechmogacego. Y w Kanonie: zá 


ktorych tobie ofiarmiemy, albo ktorzy tobie ofarnia. 


ROZDZIAŁ XV. 


lak mamy Mfzy. Swiętey fłuchać. s 
1. Trzy rzeczy w materycy w tytule założoney mogą być z po- 


> r 


Żytkiem zachowane: à to nie z nafzego wymyfłu, ale z podania 


Matki powfzechney nafzey Kośćioła Swiętego. 


2. Naprzod tedy, że pewna rzecz ieft, iż Mfza Swięta ieft pa- 
miątką Męki Pańfkiey, aby nąm owa komus rzeczona przygana . 


nie ftużyła: ktorzy zapomnieli BOGA, ktory nas zbawił, y z Egypti“ 
wyprowadził, pożyteczna rzecz będzie pod czas Mfzy Swiętey ror 
bierać taiemnice Męki Zbawicielowey, a z nich akty miłośći 59" 
żey, y przedsięwźięcia iemu fłużenia wzbudzać. Bo co fię we 


Mfzy dźieie, y w naymnieyfzym porufzeniu Kapłańfkim; w obra- 


eaniu figs w ftowiech, w znakach Krzyżowych, y w infzych cere- 


moniach; to wfzytko ma fwoie tłumaczenie y taiemnicęe 


. 


3. Owfzem fame fuknie Kapłańfkie przy Ołtarzu maig frote 


rozumieć 


«= 


BOGIEM na Niebie za nami, ktorych pamiątkę my cz:niemy na żiemi, 
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rozumienie: Bo to odzienie według Swiętych Oycow znaczy owę 


'zaftonę, ktorą twarz Pańfka była zakryta; kiedy go w twarz po- 


ficzkuiąc wołano: Prorokny, prórokay kto tem ief, ktory cię biie. Al- 
Ba albo biała fzata znaczy onę fzatę, w ktorą przybranego Pana 


|- Herod wyśmiał y odrzucił. basone znaczy powrozy y więzy, 


ktore nań wrzucone były w Ogrodzie. Manipularz znaczy drugie 
więzy y powrozy, ktoremi Ręce Iezufowe do ftupa były przywią- 
zane: A ten na lewą rękę kładźie Kapłan, ktora bliżfza ieft ferca na 


" znak miłośći już owey, dla ktorey za grzechy nafze tak okrutne 


bicze wytrzymać raczył: iuż owey; ktorą my ku iemu wyświad- 
czać powinniśmy. Stuła znaczy trzeći ow powroz na fzyię wrzu- 
cony; kiedy wychodźił z miafta Krzyżem obćiążony. Ornat albo 


Kafula znaczą ow płafzcz czerwony; ktory na Pana wrzucono; 


kiedy z pośmiewifkiem w Koronę cierniową ubranemu, Krolem 
go nazywaiąc, pokłony y witania czyniono. Alboteż onę fzatę 
nie fzytą, ktorą Panna Nayświętfza wyrobiła,a przed ukrzyżos 
waniem; aby nagi zawifł, zdarta była. : 

4. Weyście Kapłańfkie do Zakryftyey dla wżięćia fzat figurą 
ieft przyiśćia Chryftufowego na świat, y w żywot czyftey Panny 
zftąpienia, w ktorym fzatę natury nafzey na-się przyodział, aby 


Ofiarę na Krzyżu uczynił. Gdy Kapłan z Zakryftyey wychodzi, 


śpiewanie na Chorze Introitu, znaczy żądze gorące Oycow Świę- 


' tych na przyscie Meflyafza oczekiwaiących y wołaiących. Zegli 


Baranka Panie panniącego źiemi. Spowiedz powfzechna albo Con- 
fiteor, ktore mowi Kapłan, znaczy, iako Pan Chryftus wfzytkie 
nafze grzechy wżiął na śię y za grzefznego był miany, iako o tym 
częfto Izaiafz wfpomina. Powtarzanie Kyrie eleyfon,(albo Panie 
zmiłuy fię, figurą ieft nędznego ftanu ludzkiego przed przyiśćiem 

ehfkim na świat. Czynienie częfte Krzyżow nad Hoftyą y Kie= 
lichem, przywodźi na pamięć furowość Męki Zbawićielowey, iak 
wiele y Gięfzko cierpiał, Podniesienie do gory Hoftyey y Kielicha, 


“ktore my Elewacyą nazywamy;znaczy podnieśienie Krzyża na go- 
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rze z ukrzyżowanym Chryftufem nawidok całemu zgromadzeniu, 
"Toż rozumieć o mfzych ceremoniach, ktore fig u Mfzy dżieią, a 
wiedzieć: że żadney tam rzeczy nie mafz bez taiemnicy. Y ten ief 
pierwfzy fpofob ftuchania Mfzy Świątey a używaiącemu onego 
pożyteczny y Chryfiufowi miły» $ 
5. Drugi fpofob fłuchania Mfzy Świętey ieft, kiedy toż mysk- 
my, y to» ile być może czyniemy co Kapłan. Do czego zrożue 
mienia potrzeba wiedźieć, iż we Mfzy fą trzy częśći. Pierwfzaod 
powfzechney fpowiedzi aż do Offertorium: gdzie lud gotuie fig 
do fimey Ofiary godnie czynienia iuż przez wyznanie włafney wi- 
ny y Pflmy;iuż przez wołanie o miłośierdźie do BOGA; przez 
powtorzenie Kyrie eleyfon, iuż przez wychwalenie BOGA z An- 
iolami przy Narodzeniu Pańfkim ńa powietrzu Gloria. in excels 
DEO wyśpiewywaiącemi, iuż przez modlitwy ktore Kapłan czyta 
ktore my Kollektami nazywamy. Gdźie mowi Kapłan Oremus 
modlmy fie, w powfzechnośći wfzyfoy, a nie mowi w fzczegul- 
nośći o famym tylko fobie: Oro, modlę fige Co żeby fię lepiey za 
darem Ducha Swiętego powiodło, Kapłan obroćiwfzy fię do lu- 
du mowi: Dominus vobijcum, Pan z wami, a lud odpowiada: Et 
cum fpiritu tuo, y z duchem twoim. Tuż przez czytanie Lekcyeys 
na znak nafzey proftoty. Graduału, na znak pokuty, ktorą og 
fzał S. Tan Krzóićiel. Alleluia, na znak ochoty nafzey do oddania 
chwały BOGU, y radośći, ktorey dufza przez pokutę doznawa 
Ewanieliey, na znak wyznania nauki Chryftufowey5 gdźie gdy 
księgę żegna Kapłan Krzyżem Swiętym, pokażuie, że Chryftula 
ukrzyżowanego ma opowiadać, Gdy na fwoię czoło; ufta, piersi 
Krzyż kładźie: pokazuie, że w fercu, w uśćiech, iawnie, nie mate 
fzcząc twarzy wyznawamy. ukrzyżowanego Pana, y przy tym wy: 
Fgnaniu żyć y umierać gotowiśmy. Zapalaią świece przy czytaniu 
"Ewanieliey: bo ta nauka dufże naf.e oświeca, y światłem tym Ib 
ktore Chryftus na świat przyniofł, Swiażło na obiemienie narodi. 
y chwałę ludu twego Izrael Powftaie lud na Ewanielią: abysmy k 
o: poczurii 


ra 
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poczuwali, że tey nauce podlegamy, a gdy tego potrzeba przyRą- 
pi, bronić oney powinnismy» Naftępuie mowienie fkładu A poftol- 
fkiego na znak pożytkow z nauki Ewanieliczney, bo w nim prze= 


| dnieyfze artykuły Wiary nafzey wyznawamy. Ta zas pierwfza 


część Mfzy zdawna nazywała fig Mifa Catechumenorum, Mfzą go- 
tuiących fię do Chrztu. Bo przy tey częśći onym być w Kosciele 
wolno było; aby ftowa Bożego fłuchali, y nauki Chrześciańfkiey 
nabywali. 

» Druga część Mfzy Swiętey ieft od Offertorium do Modlitwy 
Pańfkiey, to ieft do Pater mofłer. Ktorą część nazywano Mija Sa- 
crifcij, y na niey fami fzczegulnie- Chrzescianie bywali; tym zas, 
ktorzy fię iefzcze do Chrztu gotowali przez obwołanie od Dya- 
kona: mowiąc: że, Mi/fa eft, to ieft: odchodźcie: bo fię iuż Ofiara 
zaczyna, uftępować potrzeba było. Y ta część Mfzy ieft pryncy= 
palna, w ktorey y Ofiarowanie y poświęcenie fprawuie fig. Dla 
tego Kapłan iuż poćichu modlitwę czynić poczyna na pamiątkę; 


iako Pań Chryftus przed naftępuiącą Meką fzedł na pufzczą, a inż Toan: rm 


iawnie mie chodził. Naftępuie umycie reku, na znak wnętrzńey czy- 


| ftośći fumnienia, o ktorą przyftępuiący do tey Ofiary ftarać fię 


mamy. Po nim obrocenie fię Kapłana do ludu y wzywanie do 
fpolney modlitwy, aby ta Ofiara wdzięcznie była od BOGA przy- 
ięta. A po modlitwie ćicho odprawioney Przefacya publiczna, 
aby wfzyłcy ferca ku Niebu obracali, y z Świętemi Chorami An- 
ielfkiemi wielbili BOGA; wołaiąc: Swięty, Swięty, Swięty. 

W Kanonie po prywatnym zaleceniu Stolicy Świętey Apoftol- 
fkiey, czyniemy Memento partykularne, aby pożytek z naftępuiącey 
Ofiary na wfzytkich fpływał, ofobliwie na ofoby partykularne na- 
mienione, y na lud przytomny, za ktory Ofiara fprawuie fig fama 


„przez poświęcenie chleba y wina. 


7. Spofob czynienia Memento był w używaniu u S. Erancifzka 


-Borgiafza barzo chwalebny y łacny, przez p odźielenie potrzeb na 


pięć częśći fioiuiąc fig do piąćiu Ran Pańtkich. Gdźie w Ranie rę- 
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ki prawey zalecał BOGU mąż Swięty Naywyżfzą głowę Kosckl. | 


ną Papieża, Kardynałow, Bifkupow, y wizytko Swieckie Ducho- 
wieńftwo. w Ranie ręki lemey Krola, Senat, Panow do rządow 
publicznych należących. W Ramie nogi prawey wfzytkie Zakony, 4 


ofobliwie fwoy Zakon Societatis IESU. W Ranie nogi lewey wizy: 
tkich fwoich ktewnych, przyiaćioł, dobrodźieiow; y tych, ktorzy: 


fię do iego modlitwy udawali. Rang zas Boka przebitego fobie zacho- 
wał, fam fię w niey zamykaiąc. W rojpadlinac fkalnych, w madłochę 
parkatńu, a o odpufzczenie grzechow y pomoc w potrzebach pry- 
watnych profząc. 

8. Tymże fpofobem czynił Memento za umarłe. Ofiaruiąc Mfzą 
naprzod- za one ofoby, za ktore intencyą założył, Pomwtore: ża du= 


'fze Rodziców y krewnych fwoich. Posrzecie: za dufze osob zmat- ; 


łych w Zakonie fwoim. Poczmarte: za dufze przyiacioł dobro- 


dźieiów, fobie ofobliwie zaleconych; y za wfzytkich, za ktorych | 


modlić fię był powinien. Popiaże: za dufze opufzczone, w niepa+ | 
mięći zarzucone; nie maiące niżkąd pomocy, także za te, które | 
_ ćięfzkie karanie w Czyfcu ponofzą, y ktore iuż ku końcowi karania 
aż fig. Na koniec za tes za ktore więkiza miłość y przyfiuga _ 


BOG 


ołiary barżiey potrzebowała. 


mamy; y BOGU zalecać... Pierwfza: tby ta Miza ofiarowana była 
na dźiękczynienie za tak wielkie dary Bofkie nam pozwalone tik 


w powfzechnośći, iako w fzczegulnośći. Druga: na dofyćuczynie= | 


nie za grzechy nafze. Trzecia: na uprofzenie pomocy w potrze 
bach y dolegliwośćiach nafzych, a na ziednanie nowych łafk y da- 
row niebiefkich. A to nie nafhmę tylko włafną ofobę refpektu- 
190, ale y na bliźniego, owfzem na świat cały. A tak ofiarę czynić 


-. przyfłoi na dźiękczytienie za dary. Boże nie tylko włafney ofobiez 
- ale całemu światu wyświadczone. Nie tylko na odpufzczenie 


grzechow włafnych, ale całego świata. Nie tylko na uprofzenie 
dalk (obie, ale całemu światu. Bo tak czyniąc kiedy Mfzy śtuchamys 


9. Ofobliwie zaś na trzy rzeczy w tey Swiętey Ofierzć pamiętać | 


zgadza | 
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il |. zgadzamy fie z Kapłanem to we Mfzy zawfze czyniącym:y oswiad- 
ho. |  czamy miłość ku bliźniemu y dobru pofpolitemu powfzechney Mat- 
ow | ki nafzey Kościoła: ktore na tym zależy, abyśmy za to ofiarę czy- 
ha | nili za co Chryfłus na Krzyżu uczynił. 
zy- .  1O. Naucza zaś S. Chryzoftom, że ten czas, ktorego fię fpra? 
rzy , wuie Ofiara, naywygodnieyfzym ieft do obcowania z BOGIEM, 
hoe | y Aniołowie ten czas iako- na to włalny; zabieraią na przełożenie 


chę | potrzeb ludzkich przed T'hronem. Dla tego niezliczone Pułki 
yy- | - Chorow Anielfkich u Oftarza do Mfzy Świętey afiftuią z wielką 

| uczćiwośćią: aby ten pożytek, ktory z Ofiary na żywe y umarłe 
| m miłosierdzia Bofkiego pływa; co prędzęy tak do tych, ktorzy na 
Ziemi, iako tych, ktorzy w Czyftu zoftaią; conayprędzey odno= 
sili, Przeto y my tak drogą godzinę umicymy fzacować dla ubła- ` 
gania urażonego BOGA, dla zgładzenia grzechow nafzych,y dla 
ziednania łafk, ktorych potrzebujemy. 

ir "T'rzećia część Mfzy Świętey ieft od Pacierza do pożywania 
Ciała y Krwi Pańfkiey: bo te modlitwy; ktore Kapłan po Kóm- 
muniey odprawuie, f3 iuż dźiękczynieniem po Ofierze. Przeto ćis 
ktorzy Mfzy ftuchaią, lubo fakramentalnie pożywać wfzyfcy Cia- 
ła Pańfkiego nie mogą: aby to czynili, co Kapłan czyni; niech du- 
chownie kommunikuią:'to ieft, niech gorąco żądaią, gdy Kapłan 
Taiemnic Swiętych pożywa, przyięćia Ciała Pańfkiego y złącze- 
nia figę z BOGIEM, według owych ftow Ioba. Lesli nie mowili mg- Tob 31. zę. 
Zowie przybytku mego(to ieft bogoboynijktoby dał z mięfa iego abyśmy fie Pfal:80.r. 
nafycili, Bo takie zadze BOG -żafkami y miłościa napełnia, Rozfzerz 
ujta twoics y mabełnię ie, 

12. Przeftrzegaią zas Swięći Oycowie Trydeńfcy, aby ta duż 
chowna Kommunia była od tego, ktory wolnym ieft na fumnieniu 
od grzechu śmiertelnego: inaczey żadnego nie odniesie pożytku» 
owfzem w nową wpadnie winę; tako ow, ktory czuiąc fig do 
grzechu smiertelnego, fakramentalnie kommunikuie, 


ys | -3 Uwolniwfzytedy przez Akt fkruchy fumnienie albo przez 
-„akaSE 
22861 


Pppz -Spowiedź 


500, LET 
Spowiedź Sakramentalną duchowney tey Kommuniey nie opu- | fi 
fzczaymy: bo taz więkfzym częftokroć nam pożytkiem przycho- f 
dźi: nie dla tego; iakoby Sakramentalna mnieyfzey była wagi, ani- f 
‘zeli duchowna: bo Sakramentalna z natury fwoiey; a iako mawia r 
uczeni cx opere operato, ma moc. łafk Bofkich fprawienia na dufzy, í 
"duchowna zas Kommunia co czyni pożytku, z nabożeńftwa y dys -| c 
fpozycyey. kommunikuiącey to ofoby pochodzi: ale częśćią dlate- |. á 
c 

ż 

n 

n 


go; że więkfze bywa czafem nabożeńitwo przy Kommuniey du- 
chowney, aniżeli przy Sakramentalney; częścią dla tego; że ducho- | 
| wnie częfto późywać T'aiemnic Swiętych możemy; fakramentalnie | 
= zaś ledwo w tydźień, albo przynamniey raz tylko na dzień. Czę- 
! „ śćią dla tego; bo fakramentalnie kommunikuiący czynią rzecz pu- | 
bliczną prożney czafem chwale podlegaiącą: duchowna zaś dźieie | 
fig w fekrecie bez takiego niebespieczeńftwa prożnośćis | 
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ROZDZIAŁ XVI $ 
Nicktore przykłady przekładaią fie o ffachaniu © -| s 

fprawowaniu Mfzy SŚwiętey. > 54 Bł 
1. Szlachetny mąż ieden z Protincycy Iftryey nie dalekieyód | T 

Avfttyey y Węgier (iako świadczy Pius II. y Sabellicus) człowiek | K 

pobożnego żywota uczuł w fobie ćięfzką pokufę radzącą, aby na | © 

śię Sidło wrzućił, ktorą pokufę gdy przed Kapłanem zakonnym | 7) 

i y uczonym wyznał; odebrał poradę aby miał przy fobie Kaplana, | te 

y codźień Mfzy Swiętey fiuchał, Co chętnie uczynił mąż owy | 1! 

każdego dnia Mfzy ftuchaiąc; nagabania fwoiey pokufy nie dozna- p 

wal. Zdarzyło fię za czafem,zę Kapłan dotąd zawfze przytomny da ij p 

pewney uroczyftośći do blifkiego Kośóioła oddalił diç, za ktorym | de 

y fam Pan wkrotce dla nabożeńftwa pospiefzyć był przyobiecał , w 

W tym niewiem iakie zabawy zafzły, dla ktorych wczas przybyć | 95 


do Kościoła nie mogł: iednak acz iuż po czasie w drogę fię uda- | * 
wfzy, {potyka ofobę iakąś proftą z Kościoła powracaiącą od któż | S 
zey gdy wyrozumiał, że Miza Święta inż fig kończyła» p u 
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fkować na fwoie niefzczęśćie począł Co widząc owa ofoba, gdy 
fię o przyczynie tego fmutku pyta; po długim pytaniu odpowiada 
mąż pobożny: że o to fię barzo turbuię, żem dziś Mfzy Swiętey 
nie fiuchał« Więc owa cfoba ofiaruie mu fwoie ftuchanie, y tę za- 
fuge przed BOGIEM; ktorą przez dźisieyfze nabożeńitwa 
otrzymał. Zezwala tedy mąż pobożny na to; pieniądze wylicza, 
- afam na modlitwę do tegoż Kościoła udaie fię. W ktorym od- 
prawiwfzy nabożeńfiwo, gdy do domu powraca; obaczy na tymże 
mieyfcu, na ktorym pieniądze cddał, onę ofobę na drzewie wifzą- 
cą. Co widząc Panu BOGU mąż pobożny dzięki uczynił, a poki 
żył naświeóie, ftuchania codziennego Mfzy Swiętey iako śrzodku 
na zwyciężenie pokufy trzymsiąc fig, wolnym był od naiazdow 
nieprzyiacielfkich podobnych. ża. 

2. S. Elżbieta Krolowa Luzytańfka miedzy innemi pobożnemi 
fprawami w hoynym rozdawaniu lałmużny naubogie ftyneła, Na 
ktorą uftugę wiernego pewnego dworzanina używała iako czło- 
wieka w pobożnośći żywota zaleconego. Co widząc drugi z dwo- 
1zan zazdrością łafki Krolowey zdięty poftanowił w fobie przed 
Dionyziym Krolem owego młodziana złośliwie udać, iakoby go 
Krolowa w nićrządnym effekćie miała. Co y uczynił. Więc Krol 
od żony ftronić począł:4 że iefzcze dofkonałey kłamcy owemu wid- 
ry nie „dawał; umyslił niewinnego dworzanina z świata zgładzić 
faiemnie y gdy fie pewnego dnia po polach przeieżdżaiąc do robo- 

pikow koło piecażarzyftego, pdźie fzkło robiono, nakierował; 
przykaał furowie aby tego dworzanina, ktory-iutro pietwfzy do 
pieca przybęczie pofłany od Krola z pytaniem ieżeli fig woli Kro- 
dewfkiey wczora przykazaney dofyć ftalo? bez żadney odwłoki 
w piec rofpalony wrzucono. Ale za fprawą Bożą, ktory niewin- 
nych zwykł od przy padkcw bronić, inaczey fie ftało. Bo gdy nie- 
winny dworzanin od Krola pofłany, w drodze uftyfzał znak do 
Kościoła zwoływaiący na ftuchanie M fzy Swiętey; wftąpił do Kos 
ciola, y nie tylko jedney, ale kilka Mfzy wyiłuchał. W tym Krol 
j | chcąc 
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chcąc mieć wiadomość, co fie w hucie fłałos wyfyła owego złotli. 
wego fluge, aby wyrozumiał od hutnikow, ieżeli iuż to wykona: 
li, co Pan przykazał, ktorego gdy ledwo przyfzedł, wnet porwano, 
y W piec wrzucono. Tym czafem ow pierwfzy a niewinny pofła- 
niec dokończywfży nabożeńftwa przychodźi do rokotnikow; wo- 
lą Krolewiką opowiada, y wyrozumiawfzy, że fię rofkazaniu Pań- 
fkiemu dofyć fłało, powraca do dworu, oznaymuiąc o wykonaney */ 
woli Krolewfkiey. Na co Krol zadziwiwfzy fię, y że inaczey fię 
ftało, a nie tak iako był w fobie poftanowił, ftrwożywfzy fię pyta 
fig młodziana: gdzies był przez tak czas długi? A gdy mu odpo» 
wiedźiał, że według nauki (wego rodźica z świata fchodząceg0y 
fiyfząc znak. na Mfzą wołaiący do Kośćioła ala nabożeńftwa wfłą- 
pił; Krol widząc fprawę Bożą, tak o Krolowey iako o iego nie- 
za lepiey począł rozumieć, y wfzelkie fufpicye z frea 
złożył. 
3. Dwuch było rzemieśnikow w pewnym mieście (o czym pifze 
Surius)z ktorych ieden doznawał błogofławienftwa Bofkiego w 
przyftoynym wychowaniu żony, dźieći, y czeladki. Miał zas zwye 
czay codźień Ofierze Swiętey affyftować poniechawfzy by naypil- + 
nieyfzą robotę. Drugi zaś fame tylko żonę maiący, uRawicznie | 
pracuiąc; w uboftwie żyć musiał nie doznawaiąc takiey taiki Bo- 
Żey, iaką odbierał pierwfzy, Zdarzyło fię że fig oba z fobą zefzlis ij 
y przy inney rozmowie śmiał pytać fię ubożfzy maiętnieyfzego: || 
zkąd to ieft, że tobie gromadę ludźi opatruiącemu ninaczym mie „4 
fchodżi? Ta zaś, iubo rownie pracuię, na wyżywieniu nawet uczót 
wym mnie y Żony fzczegulnie, fufficiencyey nie doznawam? na co 
mu odpowiedział maiętnieyfzy: abys wiedział o przyczynie moie- 
go doftatku, przydź rano iutro do mnie, pokażęć mieyfce, na kto- „| 
rym ptowizyą odbieram y nazaiutrz prowadził go do Kościoła; | 
eo y drugiego dnia uczynił, a gdy też trzedi raz na, to fię zabierał; | 


rzekł mu ow ubożfzy: Ieżeli o chodzenie do Kośćiołaidzie,wfzak „ św 


wiem drogę, przewodnika na to nie potrzebuię: ale na to czek 
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abys mi mieyfce; na ktorym co zyfkuiefz, pokazał. Y rzecze ma- 
iętnieyfzy: la o żadnym mieyfcu, na ktotymby fkarby tak docze- 
fne, iako wieczne, złożone były; niewiem procz Kośćioła. Bo : 
j- | wiem co Panrzekł: Śzukaycie nabrzod Krolefłwa Bożego; d to w(zy+ Math: 6, 
tko przyyzucono wam będzie. Co ityfząc ow ubożfzy odmienił ży- 
wot, pilniey fzym w rzeczach Bofkich ftal fies y w famych rzeczach 
doczefnych hoynieyfzey ręki Pańfkiey odtąd doznawać począł. 
4. Świadczy S. Antoninus Arcybifkup Floreńfki o dwuch mło- 
dzianach, ktorzy dnia iednego świętego na łowy z fobą wyiachali. 
£Z nich ieden według przykazania Kościelnego Mfzy fiuchał dnia 
«tego drugi zas zaniechał, Stało fię; że gdy w pole wyłachali; po- 
| częło fię powietrze burzyć tak dalece; że od grzmotow y pioru- 
now niemal żiemia kraiała figę. Aw tym głos: zabiy, zabiy: go: y 
wnet piorun w tego uderzył, ktory Mfzy ftuchania zaniechał. 
Co widząc drugi począł lę barźiey trwcżyć; ile gdy tenże głos 
| o ufzy z obłokow obiiał fiz: Zabiy, zabiy go: Alić głos infzy z ftro- 
| ny wydaie fig: nie mogę, bo dźiś u Ołtarza flyfzał: y Słowo flato fe 


Je | Ciałem, Y tak młodzian przypadku tego, nie doznał, na ktory 

0 AC towarzyfzu fwoim patrzał z żałości a i 
je" s O9 Borswentutżejeft świadęćtwo: że dla powagi Maieftatu > lE 
- 4 przytomnegoa we Mfiy BOGA fprzwowanie Ofiary Swiętey do | 
is 4 „dni kilku odkładał, obawiaiąc fię, aby iaką nieprzyftoynośćią Pana. A 
|| nie obraził, Gdy razu iednego Mfzy ftucha, widzi przy łamaniu 
ie 


| Hoftyey część iednę Hoftyey do siebie po powietrzu lecącą, y w 
| ufia wrażaiącą fie. £kąd wźiął obiaśnienie na rozumie, że wdzięa 

| cznieyfzą rzecz przed BOGIEM owi czynią; ktorzy z miłośći 

, Sommunikują; aniżeli ći, ktorzy z boiaźni iakiey irrewerencyey 

| Kommunią zaniechywaią. O czym y fam w księgach potym napi. . 
i 3 

D | Tab, y S. Doktor Tomafz nauczą, | > 


| „& OS., Ferdynandzie de Talavera Arcybifkupie Granateńfkim 
_ „| świadczą Pifarze, że ten będąc na Dworze Krolewikim przy zaba: 
„| Wach wielkich 4 uftawicznych do dobra pofpolitego należących 
W odj a 3 wpadł 
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wpadł u innych w podźiwienie: takby miedzy takiemi dyftrakcyami a 
zoftaiąc mogł codzień fpokoynie celebrować: y gdy mu o tym po~ 
| dźiwieniu Ian Gonzalvius de Mendoza Kardynał Hifzpańiki, a At- W 
cybifkup Toletańfki oznaymił; odpowiedział mu: ia codźień dla “| 
tego famego celebriiię, bo mam na się tak Gięfzkie włożone zaba: | | 
wy, ktorym wydołać memi siłami nie mogę, y zkądinąd pomocy 4 
do wykonania powinnośći urzędu moiego nie doznawam; tylko 4 | 
od przytomnegó w Ofierze Swiętey BOGA. . . IB 
7. S. Piotr Celeftynus(ktory potym był Papieżem)gdy czafuie« T 
dnego zacność Ofiary Swiętey, a oraz (woię nieudolność rozwa- | || 
żał, poftanowił iść za przykładem ‘S. Pawła Puftelnika Antonies 4 
os Francifzka, y innych Świętych, ktorzy nie tak częfto Świętych As 
Taiemnic używali, y pytać fię Papieżą: czy cale przeftać cślebroś 1" 
wać; czyli też w rok razy drugi tę Ofiarę (prawowac: y-gdy ztym | 
umyfłem w drogę fie do Rzymu wybrał; ftanął. mu na drodze Se f 
Opat świeżo zmarły, z ktorego ręku habit zakonny przyiąłyrze< 4 | 
cze mu: choćiażbyś był Aniołem; godnym doftatecznie tego SA- £. 
KRAMENTU nie będźiefz. Iednak zdanie moje ieft, abyś w bo= 
iaźni y przyftoynośći, ktora być może, Swiętych T'aiemnic uży 
wania nie zaniedbywał, y to rzekfzy z oczu zniknął. ; 
8. S. Grzegorz wfpomina; iż blifko koło iego czafow ało fig, 
żę męża wżięto iedney-niewieśćie do więżięnia: ktorego że fi 
przez długi czas doczekać nie mogła; każdego tygodnia O Mfz 
Swiętą iako iuż za umarłego ftarała lię. Po iakimsi czasie Zaw] 
fię mąż, y powiada żenie, że wtydźień dni pewnych będącemu 
w więżieniu okowy opadały, Co żoha uważając dofzła, iż ię tn, i 
_cud awal dni owych, ktorych fię ona o Mfzą Świętą poftarala» 
Więc(mowi S. Grzegorz )dochodźcie bracia maymilsiy iakie może Mfz 
Swieta rzeczy na dufzy na[zey.rozmiazać zā nafzym ftaraniems pomeni 
maż, tak wiele mogła na ciele za cudzą pilnością? 4 p: 
. 9. $.Chryzoftom naucza, że Pułki promadne Anielfkie u0h 
tarza pod czas Mfzy Swiętey afliftuią. Bo gdźie Krol ieft, tam J 
| BR dworze: | 
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dworzanie iego być mufzą. "Toć famo wyznawa S. Grzegorz: kto 
*z wiernych matpić może że czafu. Mfzy Śmiętey na głos Kapłańfki 
Niebioja otwieraia figsd do tey Taiemniey Aniołowie przybywaią ros 
wnaiąc rzeczy maymiżjze z naymyt/zemi, a żiemikie z Niebięfkiemi. 
S. Nilus o famym Swiętym Chryzoftomie Nauczyćielu fyoim 
świadczy; że wchodząc w Kościoł; niezliczoną gromadę Amołow 
widział w białe fzaty przybranych; głowy ku Chryftufowi pod ofo- 
bami chleba przebywaiącemu z wielką fkromnośćią nakłaniaiących. 

10: lego fą ftowa: gdy Pana ofiarowanego w ręku Kapłańfkich 
widźifz, wiedz, że niezliczona gromada Krwią drogą ufarbowana 
icf przytomną, y mie rozumicy: że miedzy śmiertelne na ziemi zas 
/laiefz. Albowiem Niebiefkich onych Duchow, Cherubinow; 
Serafinow, przy boku Pana Nieba y źiemi obecności 
czy nie poymuiefz? Przeto braćia z boiaźnią y w 
milczeniu w Kosciele bądźcie: wiedząc; że ieżeli 
na pałacach Krolewfkich dworzanie ze wfzelką 
fkromnośćią, milczeniem; Gichośćią, ledwo 
fiowo śmieiąc przemowić Oczu na te y 
owe ftrony ciekawie nie rzucaiący 
poftępuią; a coż o Domu Bo- ` 
Żym; na oku Krola Kro- 
low przebywaią- 
«cych rozu- 
miec? 
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